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O Umartwieniu, 
ROZDZIAŁ L 


Umartwienie trzeba łączyć z modlitwą, yiedną drugiey pomapać ma, 
LS Obra ief modlitwa z pofłem; rzekł Anioł Rafał Tobias 

| D izowi, gdy mu fię, ktoby był, otworzył, Przez poft 

| JE na tym mieyfcu Oycowie Swiędi, każdy rodzay 
umartwienia; rozumieią, Te dwie rzeczy, umartwienie y modli- 


twa, fą nayprzednieyfzemi do poftępku duchownego śrzodkami; 


| ktore zawfze fię z fobą łączyć maig, y ieden bez drugiego być 
m nie może, 


gerer 


r 2. S. Bernard pifząc na owe ftowa Pienia Salomonowego: ktora 
A to ief, ktora whepnie na pufiynis iako rozeczką dymu; ż wormości miry 
2: kadźidła? mowi: iż przez Mmirę umartwienie, przez kadźidło modlis 
76. twa fig wyraża, | te dwie cnoty zawfze maig być przy nas; y nie 
28. gdy nas nie odftępować; w nich wdźięczną wonią dofkonałości 

2 Siebie wydawać: a iedna bez drugiey nic nam nie pomoże: Teśli 
ak, bowiem kto ćiało będźie martwił; a modlitwy zaniedbywał; pod> 


niesie fię w pychę: y ędą mu ftużyły owe Proroka Dawida fłowa; 
Jzali ia BOG będę pożywał migs bykom, albo krew koźla będę pit? Als. 
154 bowiem te z mias y krwie ofiary, fame, y z siebie nie podobaiąfię 
<a | P. BOGU . Z drugiey ftrony, ktory odrzućiwfzy umartwienies 
"|. wfzytek lię będźie wyśilał na modlitwę, ufłyfzy od Chryftufa; Na 
j co mię nazywacie; Panie! Panie! d nie czymiciey co momig? Toż y Mę- 
z drzec napifał: Kto uchyla ufzu (moich, aby prawa wie ftuchał, modli 
H iwa iego będzie przeklęta. Albowiem nigdy fię twoia modlitwa P. 
; BOGU nie podoba; ieżeli tego nie uczynifz, co on przykazuie. 
3. Dla tego dobrze mowi 8. Auguftyn: W Kosciele Salomonowym 
| dwa były ołtarze: iede w Przysionky zewnętrznym; na ktorym bydlęta 
zabiiato y palono ta ofiary: drugi w Przybytkuy na ktorym kadzenie, z 
| £ 33 
| 
| 


Tob: r23 
8 


Coiefipoft? 


Ps: 40. 13: 


Luc: 6 


Prov; 28, | 


£ 
rożnych wotńośdi zrobione patonot tak ymy dmolaki ołtayż wieć powinni” 
śmy. Teden w fercu, w ktorymby modlitwa zaivfze gorzała, według nau- 
ki Zbawidiela: ty zaś, gdy fię Lędziefz modlił, wnidź do komorki twoiey, 
3 żamknawjzy drzwi, pros Oyęa twego w taiemnoście Drugi ołtarz ze= 
wnętrznys to ief, na ciele famo umartmwienie: tak dalece, aby fię te dwie 
siofiry nigdy od siebie nie rozłaczały: dle iedna drugiey pomagała. Umar- 
twienie bowiem ieft iakieś potrzebne do modlitwy przyfpofobienie: 
Modlitwa zaś ieft naylepfzy fpofob na otrzymanie dofkonałego 
_ umartwienia, 
Umartmie 4, Ze zaś umartwieńie, ieft naylepfzym do modlitwy przygo- 
wie nale- waniem, y śrzodkiem do iey odprawienia potrzebnym; wfzykć 
pfze,do mo A Pik potrzebnym; wizylcy 
Plitwy  Oycowie Swięći y duchowni uznawaią. i nauczaią: iako na fkorze 
prygote pargaminowey zaden dobrych charakterow y pifma wyrażić nie 
wanie, może, aż będzie od wfzelakicy wilgotnośći y grubośći ochędożo= 
nas y cale czyfła; tak dufza nafza, ieżeli od cielefnych affektow y 
paffyi nie będźie uwolniona; nie może być fpofobną, aby na niey 
P, BOG mądrość y dary (woie napifał y mogł wyraźić. Dla cze» 
Psi 26. 9. go Izaiafż Prorok pyta: Kogo nauczy BOG madrosti fwoiey? y kom 
da wyrożumicnie fiuchn y taiemnych fekretow fwoich? I odpowiada: 
Odfadzonych od imieka, y oderwanych od pierń: to teft, owych ktorzy 
fig z miłośći ku niemu» od rofkofzy światowych, y od pożądłiwo= 
śói y affektow óielefnych oddalą. Aby bowiem P. BOG wfzedł 
do dufze nafzey; wprzod potrzebuie, aby miała wielki pokoys y ód 
Ps: 19. 3: syfzelkich turbacyi całe ućalzenie: Stało fię w pokoiu mieyfce iego. 
Madro  5* Nie tayfio to było y u ftarych Filozofow, ktorzy zgodnie 
fpofobiujpo nauczają: iż dufza naten czas dopiero przychodzi do mgdroséity 
boieiie kto gdy ma zupełny pokoy. Na ten czas zas ma pokoy zupełny; gdy 
re namig- w niey pafiye y affekty ćielefne fą cale umorzone y ufpokoione y 
śmośli mie- ody więcey człowieka nie miefzaią, y fwemi buntami Oczu iego nie 
faaie. zaślepiaią. Iako 2 przećiwney ftrony pokoiu mieć nie może, gdy 
w nim pafye Żyją, y nim obracaią iako chcą. Bo to nie umorzo= 
nych pafiyi włafna ieft; wydźierać światłość rozumowi, ómić go; 
| y wfzel: 
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y wfzelką fwobodę woli sófkać, y tłumić, Jako to widźiemy w 
człowieku cholerycznym: ktoremu gniew, wfzelki rozfądek wy» 
dziera, y nieiako go czyni fzałonemu podobnym. Ktorego, gdy 
fkoro fie ufpokoi, fpytafz: czemuby to y owo wyrzekł, albo uczy+ 
miłe Odpowiada: iż nie był przy fobie, y niewiedźiał co czynił, 
Gdy zaś ma paflye umorzone; na ten czas ma rozum iafny, y wis 
dźi co czyni, y czynić ma: wolą także fwobodną, aby brała fię za 
tos co_widźi dobrego: y tak mądrze oraz y cnotliwie poftępuie, 

» Tego tedy ufpokoienia y P. BOG potrzebuie; aby w dufzy 
mogł miefzkać, y wlewać w nię mądrość y dary fwoie 4 do tego U» 
fpokoienia nie infzą drogą przychodźiemy; tylko przez paflyi y- 
aficktow nafzych umartwienie: y ten pokoy [zaiafz fprawiedliwo= Is: 32, 17, 
éci owocem y fkutkiem nazywa: I bgdžie dzieło prawiedliwości, po- 
koya: Pięknie to obiaśnia S Augufłyn na owe Pfalmifty ftowa: fpra- Ps: $4 m 
tiedlimość y tokay pocałowały fies y mowi: Czyń prawiedliwość y bę= 
dziefz miał pokoy, y tak pocatnię fig fprawiedjimość y pokoye eżeli nie 
będźiefz miłował Jrawiedliwosci, me będźiefz miał pokoin. Bo dwie 
Przytaciołki [a prawiedlimość y pokoys y one fig całniąw Ieżcli pyzyiacioł- 
ki fpramwiedlimości nie będzicfz miłował, nie będzie cię bokoy miłował, y 
iebrzydzie do ciebie, 

7. Przez woynę przychodźiemy do pokoiu. Przetoieżeli fobie Przet wog 
woyny nie wypowiefz, woiniąc twoię pożądliwości y paflye; y ng pokoi 
famemu tobie fię fprzećiwiając, odpor daiąc, zwyóiężaiąc, pokoju mbyzemy, 
tego, do modlitwy barzo potrzebnego» nie goftąpifz. Kto cię, 
mowi Kempizyn(z, baržiey twrbuiey y ktoć bavziey przefzkadza, iako 
*moy nieumaytwiony afekt ferdeczny? Albowiem paflye, pożądliwości; 
złe fkłonności, miefżaią cie: y żebyś liç do modlitwy, tak iako na- 
leży nie przykładał, przefzkądzaiąć, y na niey rzucaią tobą, iako 
chcą; ynie dopufzczaią, abys ipokoynie medytował. 

8. Kto więcey nad potrzebę na wieczerzy napchał Żołądek, w Pafe mie: 
nocy nie może fię ufpokoić, ani zafnąć. Albowiem nieftrawnosć [zaia na 
żołądka, y grube humory, wftępuiąc do głowy, tak mu fie przy» modliśmie. 
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krzą, y tak go turbuią: iż fig na każdy boks na tę y owę ftronę, ue 
ftawicznie musi obracać, bez żadnego ufpokoienia. Toż fię ptzy« 
trafia y na modlitwie. Albowiem mamy ferce barzo oćięzałe. Mis 
łość włafna, upodobanie w włafnych afitktach, chęć. do honoru y 
wielkiey eftymy u ludżi; gorliwa żądza; aby nam we wfzytkim wys 
gadzano; tak nas miefzaią, y takie ae do głowy podnofzą, y tak 
wielorakie chimery, fantazye, w mozgu ach iż nam ferca do 
BOGA podnieść, y w nim go utopić, nie dopufzczaią, I tak po- 
Luc: zr. fpolićie wykładaią owe ftowa Zbawićielowe: -Strzeżcie fig; aby fere 
ca wafze nie były obciażone piianftwem, y fłaratiami tego żywota: co 
nie trzeba rozumieć tylko ô piiańftwie, ktore wino fprawuie; ale y 
6 infzych rzeczach tego świata, w ktorych fię affekt zatapia. 
fs: sr. sr. (9 Z tym fig zgadza y Owo; co Prorok powiedźiał Izaiafz: Sżł4= 
chay tego ubożuchna, d piiawa wie od wina. Z ferca bowiem nieumar= 
Umavtwie twionego, wftępuie do dufze iakiś czarny y fzpetny obłok; ktory 
nA > 1? BOGA nie przypufzcza y cale go odpycha. I to famienia A» 
o a * poftoł aty; A Beftyalki człowiek tte poymuie tych rzeczy, Ktore do 
s Cor: 2, ducha należą. Bo rzeczy duchowne fą barzo fubtelne; A człowiek 
taki uwiązł w grubych y brzydkich humorach; przeto potrzebuie 
umartwienia, aby z nich wybrńął 
to. A ztąd fię odpowie na wątpliwość iednę zaczną, ktora 
taka ieft Co może być za przyczyna, iż modlitwa, będąc z iedney 
frony barzo fmakowitą y przyiemną; ( bo modlić fig» toż toieft, 
co ieit, zabawiać fię y obcować z P, BOGIEM, ktore obcowanie; 
nie ma ahi tefknice; ani naymnieyfzey przykrośći, ale owfzem wiel. 
Sap: 8, kg fłodkość y fmak: „Albowiem mie ma żadtiey gorzkośći fpołkowanie 
iego, ani tefknic pożycie z nims tle uciechę y wefele ) z drugiey ftrony 
nam barzo pożyteczną: iednak fię nam widźi barzo Gięfzka; y 
z trudnośćią do niey przyftępuiemy, y rzadki ieft, ktoryby fię 
w niey ferdecznie kochał tak dalece; iż twierdźi 5. Bonawentyra: 
iak pies na łańcuchu przywiązany, tak y my w rzeczach Bojkich ponie» 
olnie fie bawiemy?, A przyczyna nie infza ieft, tylko; ktorąśmy iuż 
Nao 
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namienili. Modlitwa bowiem z siebie nie ieft dięfzka, śni trudna: 
ale ćięfzkie ieft unartwienies, ktore has do modlitwy fpofobi. 
Mortyfikacyi nie mamy; dla tego fię modlitwą brzydźiemy, y éig: 
fzka liç nam widżis p 

11. Czego fię też y w #zėċZách przyrodżóńych codżień napas 
trzyć możemy. Albowiem wprowadzenie ftia do drów'ta z sie 
bie żadney nie ma trtidńośći: ale humor y wilgotność; która ieft w 
drewnie; przefzkadza ogniowi, y fiie pufzcza gó do drewna: Zas 
czym wprżod ogień musi fię Silić, trawiąc y Wyganidląc ź drewna 
wilgotńośći: toż ią pokonawiży y wyttawiwfzy; w momieńćie, bez 
nay mnieyfzey trddnośći, iako dó włafnego domu w drewno wcho- 
dis y 2 nim fig iedno fłaie. Toż fię dźiele y w nafzey materyi, 
Wizycka bowiem tradność nafża y praca ria tým być maż abyśmy 
paflyi ńafzych, y nieporządnych affektow wilgotńość uprzątnęli y 
wytrawili, y ferce nafze od wlzelkich rzeczy źlenitkich oczy, 
Czego gdy dokaże, dulza kacńiuchńo y z wiolka ftódKośćią do P. 
BOGApodniesie fig,y ziegaobcowania wielką będźieczuła tofkofz 
y pociechę. Boć kazdy z Hsdobnemi (obie tad obódie: 4 zwtafzcza 
z takiedhi; ktorzy wielki pożytek (woią (połecznośćią przynńofzą, 

12. Pezętó ktokolwiek paflye fwoie iuż uórewyńd tuż iako calé ty „wio 
duchowny, y BOGU pódabńy; Przez tó umartwienie, wielką Z jy gale ref 
obcowańi z P, B JGIEM ódbieta póćiechę: iako y P. BOGU z dzeko. 
takiem: óbć wać, ift barzo tofkofttia: Du/icyć molé być. ż fyńami ly- Pirn. 
dzkiemi, W xim zaś iefzeże pełno paffyi, y ńiiepórządnych affo- ?rov:8.31. 
ktow; żć lśnie da čżćis honoru; etymy ludzkisy; do uciech ý res 
kreacyi światowych, y ferce wiąża do ćżegokolwiek źienitkiegoś 
ten wielką ćżuie z obcowania Bożego tefknióg, y mierziączkę, iako 
nierownie rożny ód P. BOGA; ale miu z Żieńią y światem ńaymils 
fza końwerfacya: Stali fg obniiey złemi, tako ý té Fźzczy; mw ktorych 
fie żókochali, : ; 

15. ledzń ź dawnych onych Patelnikow mawiał: lako w Wo- Przez poło 
dźie iętney żaden twatży fwoicy; y żadnej ińncy tzeczy, widźieć bienfiwa bo 

hie  gafniemie, 
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ani fe P. BOG widzieć dopufzcza: poki kto {erca od źiemfkich 
afiekttow, ktore ie miefzaią, y mącą, y od niepotrzebnych żądz nie 
Matth; 5, oćzyśći: Błogofłamieni czyfłego ferca, albowiem oni BOGA ogląda. 
Modlitwa, ieft rzeczy, (praw, y taiemnic Bofkich widzenie. A ia- 
ko, gdy kto ćielefnemi oczema chce co dobrze cbaczyć; potrzeba, 
aby miał oczy qzyfłe, przezroczyfte, żadnym humorem nie zalane: 
tak kto chce okiem ferdecznym (prawy Bofkie dobrze przeniknąć> 
porao aby tego oka żadne affektow cielefnych humory nie ćmi- 
ły, S, Auguftyn na pomienione Chryfłufowe ftowa tak mowi: 
BOGA widzieć, y ô nim myślić bragniefz? wprzod mysi 0 oczyfzczenite 
ferca; y cokolwiek obacszyfzs że fię m nim BOGYV nie podoba, ubrzatnie 
Podobień. 14. Opat Tzaak, iako świadczy Kaflyan,tym to podobieńftwem 
Je, zyć obiąśnił, Mawiał bowiem, iż dufza nafza fubtelnemu y lekuchne- 
poet, WB pioreczku ieft podobna, A iako piorko czyfte, fuche, bez nay- 
tiemfkich mnieyfzey wilgoć! za naymnicyfzym powianiem do gory fię pod- 
nie może DOSi» Y çoraz wyżey poftępuie: iesli ie zaś iaka wilgotność obćią- 
fębodmieść ży, nietylko fig do gory nie wzbiia, ale ie oną wilgotność dożie= 
40 BOGA. mię będzię przyćifkała: tak y dufza nafza, ieśli będzie czyłtą y 0= 
fchią od żięmfkich humorow, za nąymnieyfzym od modlitwy po- 
wianiem, do P, BOGA łacno fig wynosi; ieżeli zać paflyami; zby= 
tniemi affektami y wilgoćiami ówiatowemi będzie obćiążona; da 
BOGĄ fię nie rufzy, ani może trwać na modlitwie. Mawiał Opat 
Nilus; Teżeli Moyzefzowi do krza przyftępować nic dopufzczow 
nosażby zrzyćił obuwie: A ty iako śmiefz do widzenia BOGA, y 
leż BO fpotecznośći przyłtępować, pełen paflyi y affęktow óie= 

esnych? i 
Eryka; t5. Dobrze to paflyi y afektow ufpokoienie, ktore na modli- 
brey modli 718 y w konwerfacyiz P, BOGIEM, wieć powinniśmy, wyraża 
2 poke- Hiftorya w Księgach czwartych Krolewfkich. Gdy Ioram Krol I- 
iemie palj, Zraeiiki, y ibza Krol Iudfki, y Krol Edom wyfzli na woynę 
„ potrzebe, przećiw Krolowi Moabitow; y przez puftynie woyíko prowadzący 
Wo 
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wody znaleść nie mogli, bez ktotey woyfko ledwie nie zginęto: u 
dali fię po radę do Proroka Elizetfzaa Do ktotego Krol lztaelfki 
bałwochwalca tak mowi: Co to ieit? czemń tych trzech Krolow P. 
BOG zgromadźił? cży żeby ieh podał w ręce Moabiżow? Na co Elize 
ufz; Co fię mnie y tobie dźieic? podź do Prorokow óyca ttwegós y matki 
twoiey, Zyie Pan, przed ktorego obliczem floigs gdybym fig otecnośdi Kioa 
la Iozafata hie mfydźiłsiżbym ô cię wiedbał, ani fię na cię obtyrzał: ale 
teraz byzyprowadźcie mi Lutnifięs Strofował go Prorok świątoblis 
wą iakąś gorliwośćią, aż. mu naoczy grzechy y bałwoś 
chwalftwo; y TER zmiefzał y fturbował ciało, iakó gorli 
wośćią fturbowat dufzę: tednak dla Krola Iozefita pobożnego; 
chóiał im obiawić dobrodźieyftwa; ktore im P. BOG na oney 
woynie miał wyświadezyć; naprzod w dodaniu obfitey wody, poa 
tym w zwycięftwie ktore otrzymać mieli. Ze jednak Prorok przez 
onę, acz świątobliwą gorliwość, nieco był fturbowany, aby fię od 
tey turbacyi y niepokoiu uwolnił, y fantazyą tozwefelił, y tak od 
P. BOGA odpowiedź otrzymał; kazal fobie przywieść Lutniftge 
Ktory gdy zagrał, maiąc fantazyą rozwefelotą y ufi pokoioną, po- 
czął opowiadać cudowne rzeczy, ktore im P, BOG tczynić miał. 
łożeli po dobrym y świątobliwym -fturbowaniu; ktore Świętego 
Proroka nieco było pomiefzuło, wprzod musiał Piotok fantazyą 
ufpokoić, by fkutecznie fig z P, BOGIEM rozmowić, y ódpo- 
wiedź od niego otrzymać mogł: coż mowić ó turbacyż, hie swig- 
teys nie dobrey3 ale niedofkonałey y złey? 

16; Co należy do drugiey części w tym tożdźiale Pizełożóneg: reodekdu 
to ieft, iż modlitwa ieft śrzodkiem do doftąpienia umattwienią, 7%7%e- 
dość fzeroko © tym w Pierwfzey Częśći ò modlitwie w kśiędże kosi 
piątey mowilismys I ten jeft nayprzednieyfzy pożytek, ktory "z if modli. 
medytacyj brać powinnismy, Dia czego y Qycowie Święci, żą twa 
podeyrzaną tę modlitwę maią, z ktorą fię umattwienie nie łączy, 
1ftufznie, Albowiem 11ko żelazu nie dofyć na tym, że będzie y 
rofpali fig w ogniu, ieżeli młoty nie przyftąpią, ktoreby z niego 
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formę taką ukuły, iakiey potrzebuiemy: tak nie dofyć dufzę rofpalić 


modlitwą; ieżeli młot umartwienia nie pomoże, przez ktorybyśmy 
od dufze zbytnie affekty oddzielili, y cnoty należyte wprowadźili. 
Iz. I do tego trzeba śtodkośći, ktore na modlitwie czuiemy, ftos 
fować: abyśmy prace y trudności, ktore fię w umartwieniu trafiaiąy 
łamali, wolą włafną. przekonywali, y złe fkłonnośći tłumili. I nie 
prędzey w modlitwie uftawaymy; aż za pomocą Bożą, wfzytkie 
paflye przełamiemy; czego nam naybarźiey potrzeba; y Oycowie 
Święci, y fam rozum po nas wyciąga, f 
18. S. Auguftyn pifząc na owe (towa Ksiąg Rodzaiu: Vrofło tes 
dy dziecię, y odjadzone iefł od piersi, y prawił Abraham wielki bankiet: 
w dźień odfadzenia iego od piersi, pyta tiẹ. Co była za przyczyna; iż 
Abraham fynowi fwemu Izaakowi, z takiemi uroczyftośćiami od 
BOGA obiecanemu, tak gorliwie pożądanemu, y w ktorym miały 
yć błogofławione wfzytkie narody, gdy fię narodźił, żadnego 
ankietu nie fprawił; ani dnia ofinego przy uroczyftym obrzezaniu, 
vłasnie jak u nas przy chrzóie? ale dopiero gdy go odfadzaią od 
ńersi; od mleka, bez ktorego płakać musiał, I odpowiada, iż to 
iuchownie rozumieć potrzeba, aby fię pytanie należyćie rozwiąza» 
ío; Naucza nas tedy Duch S,iż na ten czas duchownie czeftować 
fię y wefelić potrzeba; gdy kto urośćie, y przyidźie do dofkonało- 
ści, y więcey nie należy do owych,Ó ktorych mowi S, Paweł: iako 
maluczkim w Chryfiasie, mleko wam dałem, nie pokarm. | żebyśmy 
to do nas obracali, przez ten poftępek uczemy fię: iż Zakon, y 
Starfzy, ktorzy fą Oycami nafzemi duchownemi, nie na ten czas 
fię welelą, gdy do Zakonu wfłępuiemy, nie gdy po Nowicyacie 
śluby czyniemy: ale na ten czas, gdy nas widzą od mleka odfadzo- 
nych; gdy widzą, że fię dźiedinnemi łakoćiami nie uwodżiemy; ale 
możemy ieść gruby chleb, y mogą z nami; iako z ludźmi mężnymi 
y dofkonałemi poftępować, t ka 
19. Krom tego, ma modlitwa inne ofobliwe z umartwieniem 


dlitma ief fpowinowacenie: iż nie tylko ieft śrzodkiem do umartwienia, ale 
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mym rzetelnym umartwieniem. Swiadczy 6 tym „Duch 8; u maśle 
Mędrca mowiąci  Czsmosść w przeciwności my /ufza cials | na dru- Ls 
gio mieyfcu: Czefla medyracya icf ciala umartwieniem. Co nam też sei e 
wyraża ow poiedynek, gdy fię lakub Patriarcha całą noc pafował Gen: 35. 
z Aniołem, od ktorego pafowania potym nachramował. I famo 22. 
doswiadczenie nas uczy: iż owiy ktorzy lig w duchownych ćwiczes 
niach zanurżaią, pofpolicie bywaią fłabemi, mdłeśni, blademi; cho. 
rówitemi. Albowiem te ćwiczenia, nakfatałt piłki, icho y taie- 
mnie ciało wycięczaią, siły przycieraią, y zdrowie pfuią. Zatym 
modlitwa wiele do umartwienia pomaga, iako każdy widzi. 
ROZDZIAŁ IL 
Na czym zawilło Umartwienie, y iak nam barzo potrzebne. 

1. A żebyśmy od korzenia y fundamentu zaczęli; to nad:w(żyt- 
ko wiedźieć potrzeba, iż dwie f3 częśći dufze naf teys lednę Theo- 
logowie nazywaią, W)/zfzym Człowiekiem, drugą Nifzfzym Albó 
mowiąc wyrazmieyy Rozumiemy racyą> y Appetytem cielefnyt, 

z. Przed upadkiem pierwfZych rodzicow nafzych w onym blo- pri, 
gollawionym mewinnośći,y pierworodney fpraw iedliwośći ftanies niewinna 
w ktory m P. BOG ftworzył człowieka, nifz(za część była pofłu- r, appetys 
fzną wyfufzey; y appetyt rozumowi; iako podleyfza fzlachetniey. 7eft id. 
fzey, y iako fłużebna.Pani przyrodzoney. Albowiem P. BOG fiv- pie D 
rzył człowieka profłegos a nie nieporządniego; iakiemi teraz tefteśmy. FE 7. 
Naten czas bez żadney trudnośćj, oporu, y fprzećiwieńftwa; ale 
z wielką ochotą y ffodkosćią, appetyt fłuchał rozumu, iako Pani; 

y człowiek P. BOGA miłował; y cale był mu pofłofzny, bez ža- 
źney przefzkody, y zwłoki: | appetyt nie mogł mieć żadnego 
porufzenia, y żadiey pokufy ; ażby wprzod rozum na mie zezwolił, 
y do niey fię fkłonił. Żadenby nas na ten czas nie porufzał niew, 
an! zazdrość, ani obżarftwo, ani nieczyfłość; ani iaka zła Żądza 
ażbyśmy fami iey chcieli, y fami iey zawołali. 

3 Ależe człowiek, w rozum y wolną wolą tak zanióżny przez p, przeci 
B grzech: appeźyć 


ið 
prtellwik grzech wierżgtńął przew P. BOGU: natychmiaf! y appetyt ciele- 
fstemo (ny ptzećiw człowiekowi bunt podni ff. Zkad owe płaczliwe 
Reniy. 5, głofy: Nie ktorego chcę dobrego, fo cżymię: ale kter go miechcę złego, to 
dźiałam, tako ięczy Apoftołe Altowi'm fa sppetycie ćielefnym 
przeóiwkó twoiey woli y oporowi, powfłańą przeciwne porufzes 
nia yafłkty fobie przeciwne, Krom tegos gdyby człowiek nie 
zgrzefzył, ćiało do kazdey zabawy, do ktoreyby fię dufza fkłońie 
ła, byłoby tak powolnie y chętreż iżby naymnieyfacy przefzkody 
Sapı fe _ Miedczuło “Feraz zaś ciało fkdzirełne cbdiażas $ przefzkadża düjzý 
w wielu rzeczach; dó ktotych ma chęć y fpofobność, ponickąd po- 
dobną ftanowi niewinhośćie bażeóciy | 
4s left tedy appetyt podobny kómow f óięfzkoncśtńiemu y (wos 
wolnemu, ktoty biegąc wfzytkie członki witr. ąfa w człowiekuy 
częfłó fię podtyka, pródkó fię sfatypuież a cżafem nte da tia fobie 
dosiadać: ale kiedyby nañ miał naywięcey pomagać, kładżie fię w 
błocie, y daley; choć go'zabry ńiechoe. 


Slafrniery , 50 I fufznie tô, mowi S: Auguftyn, P, BÓG przepusóił: Toif | 


rebellia  RKdramie, niepofiwujznemu człowiekowi öd Pana cdjańć m fobie (amythe 
BOGprze- Ponieważ bowićń Stworzyćielcwi y Pahu fwenń niechćiał być 
puóó, ofłufznym; fłufznie fam fobie nie ieft pofłufznym; y ufławiczny 
Kan y woyrię w fobie czuć ý ćierpieć músi dies: 
Ńędzaże © 6. Pofpolidie tiauczaią T'heólogowie; idąc ża zdariem Przewię- 
padku _ lebnego Bedy; iż człowiek przez grzech żłupiony ieft z darow łas 
wtłowicka. fkis y fzwank odnioft w przyrodzonych darch. Albowiem hie 
tylko mu odięto pierworodrią (prawiedliwość y łafke; y dary nad< 
przyrodzone; ale y przytodzone batzo podćięto ý ukrocóńo. Ró- 
zum do poymowania tzeczy Bofkich zaćmiorty, fwoboda woli bar- 
zo nadwątlona, y do czynienia dobiego tfiedołężna: appetyt záś 
do złego wśćiekły y fzalony, pamięć nieftateczna, y błąkliwa; ia 
mapinacya iako wiatr niefpokoyna; tak dalece; żey Paćierzá myslą 
w P. BOGU nieporufzotią zmowić nić możemy: dle coraz, ý nie- 


chcąc to tam; to fam wybiegamy, y wałęfamy fię po całym świecie, | 
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EE 
t cieles | y na iednym mieyftu poftag nie możemy; nad to zmyfty mamy ćje- 
aczhiwe kawe; cialo nieczyfte, wfzetecznę, do złego prędkie. Krotko mo- 
złego, t0 | wiąc; przyrodzenie nafze przez grzech tak iel zepfowanes iż fię 
lefnym | nie ryfza tak, iako przed tym, y nie może tęgo, co przed tym: y 
orufzes | ktore przed grzechem P, BOGĄ nadewfzytko miłowało; po grze- 
lek nig | „chu barźiey Siebie miłuie, niż BOGA, y wlzytkę miłość na się o- 
fion | braca; zawlzę wolą fwoię cheę czynić, y fiwoim appetytom, paffy- 
fikody - om, wygadzaćy choć fię temu y BOG y rozum przećiwi, ze 
a du[ży 7, I to tu poftrzegać. Lubo pierworodny grzech, ( ktory tego |. 
tąd pO- | wfzytkiego nięrządu y pomiefzania ieft przyczyną ) przez chrzeft ka) z 
dig znosi: iednakże appetytu nąfzego z BOGIEM y rozumem Chrzeft - 
y [wos fprzeczność, y bunt, ( ktory T'heglogowie żagwią grzechu NAZY= niei > 
wiekuy waiąjzawfze trwa- Chciął bowiem P. BOG z fwoiey niepoiętey znieśioma, 
ja fobie fprawiedliwośći y opatrzności, aby ten bunt y fprzeczność w nas 
efiew | zawlze zofławąła: aby tym fpofobem hardość nafzę ukarał, y pos 
A tłumił; abyśmy fię, to widząc, zawfze uniżali, y mowili: Człowiek 
Toi | me czci będac nie zrozymiał; borownąny ich z głupim bysłems y podo- 
fimm: | bnym mu ich, 8. ak 
ał być $. Stworzył P, BOG człowieka, y barzo go uczójł, y wyniofł fpprec i 
vczby | go wyfoko: ( wlewaiąc weń wielkie łafki y dary nadprzyrodzone, ) se fa 4 Bo. 
i Ale gdy piękności fwoiey nie poymował, ani zanię Dawcy fwemu ż, = 


Ps: 48. 25, 


z ŻY, 
z6%iów dźiękował; zafłużył, aby z nich był złupiony, y z bydłem poro- = 
OW łaa wnany, czuiąc w (obie bydlęcę affektyy ządze, Aby tak wracał fię 
ém ńie | dośiebie; y oglądając fępśichie famego poznawał, upokarzał, y nie 
y ñad= | miał fię z czego wynośić, A to nię tylko rodzie wfzytkich Adams 
o.Ró-* | aleteż y fynowie iego: ktorzyby od niego brali pierworodney ła- 
li bars | {Ki dźiedźictwo, gdyby fam w nięy wytrwał był. A tak poznawa> 
yt zaś e nas famych, żadney przyczyny nie mamy do wyniofłośći; ale 
Was ia o zawftydzęnia, y nas famych poniżania, iako z nędznego ros 
myslą | dźica urodzeni. < 
$ nie- 9. Powtore, drugi przędni w tey materyi fundament, ktory 2 Drugifiw 


wiećiey |  pierwfzego pochodzi, iż ten nafz nieporządny appetyt, y to nafze dament #- 
y na B2 Cige mmariwigs 
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ee ciało zmyfłami, gdy do niego infze fitworzenia fwoie przynęty 
wia. przydadzą, ieft naywiękfzą przefzkodą do poftępku w dofkonało» 
sći. I tak więc mawiamy: iż mie mamy mad ciało najze głownicy(zego 
wiepr zyiacieja. Bo z niego wfzytkie niemal pokufy y grzechy na- 
fze pochodzą, iako S, Jakub w liśćie fwoim naucza: Zkad moyny, 
MOWI y fmary miedzy wami? izali nie z pożadliwości majzych, ktore 
wolsta m członkach mafzych? Nafza zmyslność, pożądliwości, y 
nieporządna włafna miłosć, wfzytkich woien y grzechow nafzych; 
wfzytkich detektow y niedofkonałośći, przyczyną ieft. I ta iců® 
w drodze cnoty naywiękfza trudność, 
lo, Pvznali to y fłarzy Filozofowie rozumem przyrodzonym, 
Poznarali Dia czego Ariftoteles, wfzytkę trudność czemu kto nie ieft do- 
zeb/owanie brym y enotliwym, na tym zakłada; iż pożądliwość y affektow na- 
gaurs fa. fzych, iakie f3, wefele y melancholia, łamać y miarkować nieumie- 
"pisanie, my; Epictetus wfzytkę Filozofią na dwoiakim fundamenóie zakła- 
dat; Wycierp, y wfłrzymay fię:1ż każdey cnoty trudność na dwu rze- 
czach zawifła. Naprzod, w przytmowaniu y dotrzymawaniu prac, 
Powtore, w wfirzymywaniu fię od rofkofzy y delicyi. I tego co- 
dzien doznawamy, Zaden fię bowiem na grzech nie cdważa; tylko 
żeby fię trudnośći y przykrości iakiey uchronił, albo iekiey rofko- 
fzy y uciechy doftąpił, albo żeby bez niey nie był. Albowiem ie- 
den grzefzy dla pozyfkania rzeczy doczefnych, drugi z ambicyi 
dla pozyfkania honoru, trzeći dla pozyfkania rofkofzy, y iakiey na 
zmyftach ućie.hy; czwarty, aby nie pracował, y z trudnością fig 
nie łęmał, ktora fie trafia w zachowaniu Przy kazań Bofkich y Ko- 
śćielnych Wielką bowiem trudność czuie w miłośći nieprzyia- 
éich w pofłach, w upokarzaniu y fpowiadaniu fię grzechow cię- 
fzkich, bezecnych, taiemnych. Wfzytkie zatym grzechy ztąd po- 
chodzą, A nie tylko grzechy; ale y defekty, y niedofkonałośói, w 
Nie ktore na drodze dofkonałośći upadamy, iako mizey pokażemy. 
załeży n. Ma Ztąd fię na oko pokazuie, na czym zawifło umartwienie: to 
mavtzie- left, Ba pofkramiania pafiyi, złych affektow, y włafney DAT 
Mila a 
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| Dlaczego S. Chryzoftom, owe ftowa Chryftufowe: Kto chce iść Math: 16. 


ZE" RZA 


za mia, niech ię zabrze siebie famigo, y dzmiga krzyż fmoy. y idzie za 
mna, wykładając, naucza:1ż ten zapiera fię siebie famego, y dźwiga 
krzyż iwoy; ktory przed tym poczóiwym nie będąc, fłaie fię czy- 
ftym y poczóiwyms przed tym nie maige wftrzemiężliwośći, ftaie 
fię wftrzemiężliwym; przed tym będąc boiazliwym, ftaie fię mẹ- 
Żnym, odważnym, ftatecznym. I to jeft zaprzeć fię siebie famego: 
być infzym, a nie tym, ktorym kto był przed tym. 

12. Mądrze zaś poftrzega S. Bazyli: iż wprzod mowi Chryftus, 
niech (ię zabrze siebie famego; toż dopiero, niech idźie za mną. Bo 
iesli fig kto włatney woli nie wyrżecze, y złych fkłonnośći y affe- 
ktow nie uprzątnie; Że wiele będźie miał przefzkod, ktore go od 
naśladowania Chryfłufa iako łańcuchami będą odćiągać, y wftrzy= 
mywać. Zaczym wprzod drogę cnoty przez umartwienie trzeba 
wyrownać, albo ią otworzyć, Dla czego też umartwienie nazywa 
fundamentem, nie tylko dofkonałośći, ale y żywota Chrzesćiań- 
fkiego, 

13. I ten to ow krzyż ieft, ktory uftawicznie dzwigac musiemy, 
ieśli iść chcemy za Chryltufem, według Apoltoła: zawfze umar- 
twieme I*zufome. na ciele nafzym obnofzac. To też namienił Iob, gdy 
Żywot ludzki wyna na żiemi przezwał, Albowiem według Apoito= 
ła; Ciało pożąda przeciw duchowi, adych przeciw ciała: bo fię te rzeczy 
fobie wzaiem jprzeciwiaią, abyscie mie to czynili, czegokolwiek chcecie. E 
taż to woyna ieit, ktorą z fobą zawfze nośiemy. Kto zas lepiey 
Ciało y appetyt (woy złamie y zwycięży: ten lepfzym, mężniey- 
fzym, y w(panialfzym Chryftufowym kawalerem zoftanie. Dla 
czego też S. Ambroży y S. Grzegorz nauczaią: iż żo ief prawdźiwe 
fug Chryfufowych męfimo, ktore nie na cielefnych siłach, y fzerokich va- 
mionach; ale na odwadze dufzney y na cnocie zawifło, to ief, na zmycię= 
zeniu ciała włafnego, na przełamaniu appetytow» na wzgardzie ro- 
fkofzy y delicyi, na przekonaniu wfzelakich prac y przećiwnośći. 
I przydaią: iż to więkiza rzecz ieft, rządżić siebie famego, nad fo- 
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ba, zmyfłami y paffyami fwemi panować; niż podbiiać drugich, wes 
dług Medrea; Lepfzy ich cięvpliny nad męża silncgos y ktory panule 
nad dufza fwoią, nad miaf dobymaiącego. 

14. Czego tę przyczynę naznacza S. Ambroży: iż fięfzyi fæ niee 
przylacięle taiemm, niż iawni, A mowiąc 6 wielkiey potędze, ną 
ktorą wyniesiony ieft Jozef Patriarcha, twierdzi: iż więkizą rzecz 
uczynił, gdy na cudzołoftwo z Panią fwoią nie zezwolił, niż gdy 
potym nad wfzytkim Egyptem panował. Także y Dawidyzą świas 
dectwem 8. Chryzoftoma, więcey uczynił, gdy fię zwyciężył; y 
nie zemśćił nad Saulem, maige go famego iednego w iąfkini, y mo: 
83° go zabićz niż gdy ftrafznego Goliatha pokonał: y łupy tego 
zwycięftwa, nie w lerozolimie ziemfkiey, ale w Niebiefkiey, za» 
wieśił: y acz mu niewiafty Zydowfkie nie wyspigwywały tryume 
fu, iako po zabitym Goliacie; ale wyśspiewywały Chory Anielfkies 
Giefząc fig ziegowygraney,y chwalebne okrzyki cnogieiego czyniąc, 

ROZDZIAŁ III. 
Zadnego karania więkfzego P, BOGnie może zefłaćna człowiekaż 
iako gdy poda w niewolą y moc fwojm paflyom y pożądliwośćiom, 


1. A żebyśmy lepiey zrozumieli, iak ieft potrzebna, Ciało y pos 
żądliwośći fwoie martwić, y żebyśmy przećiw temu nieprzylacie= 
lowi chęć y site brali: wiele na tym należy, znać, iak to ieft głos 
wny y fzkodliwy nieprzyiaćjeł. Tak zas ieft zły y fzkodliwy, 14- 
ko pofpolićie Oycowie Święći nauczaią; iż między śięfzkimi pla» 


.-gami, w ktorych P. BOG wielki fwoy gniew wyjawia, left ta; 


gdy P. BOG grzefznika w reku y mocy fwoich affektow y pożą> 
dliwoścći, iako nieznośnych katow y okrutnikow zoftawuie, Na u» 
twierdzenie tego przywodzą rożne świadećtwa Pifma S, A nas 
przod owo Pfalmifty: I mie uflnchał Ind moy głofis mego; y Izrael nie 
fiucbał mnie; y puscilem ich za pożadlimościąmi fersa ich, będą chodzić 
św wynalazkach fwoicb.' I ten był bicz według Apoftoła; ktorym i 
BOG chłoftał pyfzną y zuchwałą hardość Filozofow dz 
O kto- 
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KURWA | i; 
6 których mowi: Ktorży pożnaw(ży. BOGA; nie iako BOGA üczcili, Roni: £ 


ani wu dźiękowali, ale wywietrzeli y wynieśli (ię w myślach fmoicb: dla 
tgo podał ich BOG żadzom Jerca ich; nieczyfłośći, aby fromóćili ciata 
fmoie w fobie [amycba | 

2. A tu uważa S, Ambtozy: iż przeź to podanie Bu/kie, ktorego 
ftowa Pifmo Ss częito zażywa, nie rozumie figs iakoby P. BOG 
do grzechu pobudzał, y w grzech wprowadzał: ale, iż tylko dos 
pufżcza, aby te złe pożądliwośći; ktore mieli wór tr wydawas 
ły ię zewnątrzś y czynilito, do czego ich diabeł podufzcza. 

3. Ktore karanie iak ćięfzkie teft, ztąd fig iaśnie pozna; co ż fites 
go naltgpuies Uważa tam y wymienia ‘Apofoł, iak wiele złego 
hardym onym Filozofom to karanie przyniofło, y iakich okratnie 
ten [rogi ni przyiaćiel katował, ktoremu od BOGA podani byli 
Niepodobna wymowić, w iak wielkie złośći y niecnoty ich wproa 
wadźił, Rzucałich bowiem w. każdą nieprawość; y nie poprze» 
ftat; sż ich w fromotnych nawet. prześiw przyrodzeniu grzechach 
ponurzył: Podał ich mowi Apoftoł, BOG, pajyom zelżymości: | 
, 4. Iezeli Wędrcow całego świata, y famę treść mądrości taki ci. 
krutnie trapiła Wydzdana pożądliwość: co z tobą tak okrutny riie- 
přżyiaćiel uczyni, iesli fig w ręceiego kiedy dofłaniefz? Albowiem 
Naucza S; Ambroży: Kro nie umie rządzić Jmotch pożadlińości; tego 
iako kon fżalońy będa włoczyć. (zwbpać, rzucać, tłuc; ránic, kaleczyć, 
śrapić, Tak ź tobą ten nieprzyiaciel będźie poftępował, iako koń 
zły, narowifły z fwoim jeźdźcem: ktorego z iedriego błota do 
drugiego; z iedńego cierńia do drugiego, będzie rzucał, aż fie ź 
ñim w glgbaką przepaść zrzući. Toż z tobą twoy'apfietft bę- 
dźie' czymł, ieżeli go mie pofkromifz, y nie umartwifz, - Będźie cie 
tzuczł z fprofnosći w fprofność, z grzechu w grzech: y mie uftas 
nie, aż cię w fptofnych grzechach unarzy; y w.piekło ftrąći. Dla 


Rom: f; 

T yranfimo 
właf, mey bas 
żadiimaććć 


czego upomina Eklezyałtyk: Za pożąd/iwościami y dpbetytańii tinon Eccl: 38. 


iemi iie chodź, y odwroc fig od tmoiey woli: albowiem ieżek będziefz wya 
gadzał pożądliwośćiom tmoim, wydadzą cię ua wóiechęy na smiech, -na 
| gwis 


Tó 
wizdanie, wieprzyłaciołom twoim. Czar nieprzyjaciele nasi wi*- 
kfzego wefela wieć nie mogą: iako gdy nas widzą poż iliwosćio m 
nafzym poftufznych- Te bowiem nas uczynią takiemi, y fam za- 
poza dokądby nas wfzytka moc piekielna zaprowadzić nie 
mogła. 
Be z” ry Dla tego Mędrzec uśilnie P. BOGU fuplikuie, aby ten bicz 
4.86: od siebie oddalił: Panie, Oycze,y BOZE. żywota mego, odbierz. ode- 
mnie brzucha pożądliwości, y niech za mię nie chmytaia pożądliwości po= 
rubfiwa, y dufzy wienczciwcy y wicwftydliwey wie podamay wię. I nie 
bez przyczyny nauczaią Oycowie Swięći: iż nie mafz dowodniey- 
fzego zagniewanego BOGA znaku: iako gdy na kogo przepusćly 
aby bez wędźidła za fwoiemi pożądliwośćiami biegał, y czy nił co 
chce, y co mu fmakuie. 

6. Gdy Medyk dozwala choremu, aby iadł y pił, co chce: ieft to 
znak zdefperowanego zdrowia, y pewney śmierć. Toż P.BOG 
czyni z grzefznikiem, gdy fię na mego Gięfzko gniewa. Dożwala 
mu bowiem, aby czynił co chce, Człowiek zaś z siebie mdły y flae 
by, y złych fkłonnośći pełen, tego będzie chciał tylko, co fobie 
fzkodźi, y śmierć przynoś. Ztąd łacno rozumiemy, iako nędzny 

niebeśpieczny jeft ftan onych; ktorzy to za na) więkfże fzczęsćje 

aig, gdy mogą czymć, co lię im podoba. i 

ROZDZIAŁ IV. 

O świątobliwym siebie famego obrzydzeniu, y © duchu umartwie- 
nia, y pokuty, ktory z niego pochodzi. 
1. Ieślito; cośmy powiedźieli, pilnie ię uważy» dofyć nam na 
famycb sie: tym będzie; abyśmy święte nas famych obrzydzenie, y zaprzenie 

bie. mieli, ktore nam P. IEZUS tak usilnie w Ewanielij zaleca, iż bez 

Luc: 14. niego uczniami iego być żadną miarą niemożemy. 

2. Czegoż bowiem więcey do tego potrzeba, iako zapewne wie- 
dzieć; iż. ciało nafze ieft głownym y okrutnym nafzym nieprzyia- 


Tym ie z : f 
aA Gięlem; wierutnym zdraycą; ktoremu rowny w zdradach iefzcze 
Żae 


Ciało mae 
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Żaden nie poftał? ktory y wieeżną śmierć na tego wprowadza, kto 
go Karmi, kto mu pobłażazy wlzytkiego mu dodaje: y żeby nay- 
mnieyfzey zażył rofkolzy, nie boj lię P, BOGA obrażać; y du- 
fze w wieczne męki wprawowąć, 

3. Gdyby komu rzeczono:. Wiedz, naymilfzy, iż ieden z domo- 
wych twoich, ktory z tolu twego iada y piia, chce Gię zabić, izali- 
bys fię nie przelękł? Gdyby y to przydano: wiedz y to; iź cię tak 
nienawidzi; żeó fwoy żywot nie trwa, byle twoy zgubił. Nawet; 
choćiaż wie dobrze, iż go po twoiey zgubie pewna czeka fzubie- 
nica y śmierć: iednak tego wfzytkiego za nic nie ma, byleby ci 
fprzątnął, Cobyś na ten czas czynił? 'zalibyś fig, lubo iedząc, lu- 
bo fpać kładąc, każdego czafu, na każdym mieyfcu, nie lękał, y 
nie dręczył? czy nie tu, czy nie teraz, na ćię naitąpi? I gdybyś go 
z iakiego znaku y dowodu mogł poznać, izalibys go fobie gorzey 
niż węża nie obrzydźił iząlibyś nad niń nie dokazował? Ten o- 
krutay y głowny nafz nieprzyiaćiel Giało nafze ieft. Z nami iez 
nami spi: y to wie, że dufzę nafze tracąc y fam zginie, y z dufz 
wefpoł doftanie fig do piekła: iednak tym wfzytkim gardzi, byleby 
pożądliwości fwoley wygodził, $ 

4. Uważże tedy, ieśli nie godźien ieft wfzelkiego obrzydzenia? 
Wiele razy ćię tea nieprzyjaciel © piekło przyprawił ile razy ćię 
na grzech naprowadził? z iak wielu darow duchownych óię złupił? 
ilekroć każdzy godźiny wprawuie ćię w niebespieczeńftwo zbą- 
wienia? Ktoż fię tedy gniewać y żarzyć na niego nie powinien; 
od ktorego tak wielu fzkod doświadczył? leżeli czarta nienawi- 
dziemy y mamy go za głownego nieprzyiaćiela, dla uftawicznych 
fzkod, y woien, ktore z nami prowadźi: nierownie głownieyfzym 
Giało ieft nafzym nieprzyiaćielem; y częśćiey oktutniey z nami 
walczy. I czarći ledwiebyco mogli, gdyby im óiało nie pomagało, 


, 5* Dla tego ludzie Swięći, tak śicbie y Ciała fwego nienawidźie- Smięći faz 
li, y tak chéiwie y mężnie ie martwili: aby tego nieprzyjadiela po- 756) ste- 


konali» y cale zdeptali, żadney mu folgi y poćiechy nie dozwala- sili, 
c 
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iąc; wiedząc, iż folgować mu, toż ieft, co mu dodawać siły y bro- 
Ni, na pokonanie nas famych. Dla czego 5. Auguftyn mowi: Nie 
dodawaymy zakazanych Sił ciału nafzcmu: aby nie podniofło mwoyny przes 
ciw duchowi nafzemu: ale ie martwmys aby zmocziw/zj fig przeciw nam 
Prov: 29. tnie powfławało. Albowiem iako dobrze Mędrzec mowi: Kto z dźies 
31. cinfima pieśczotliwie karmi flugge fiwego, potym dozna go niepofiu(znym, 
Starzy oni Zakonnicy tak fię w tym pilnie ćwiczylij iż fię O ża- 
dną rzecz tak nie ftarali; iako żeby tego nieprzyjaciela Siły potłu: 
mili. I infzemi śrzodkami fię nie kontertuiąc; ćięfzkie prace ćie- 

lefne naiego potłumienie podeymowali. 
6. Pifze Palladiufz ô iednym Mnichu; gdy go prożna chwała 
Nagabała, y przykrzyła mu fię; nie mogąc inaczey pozbyć, wielką 
upę Ziemie kofzem z iednego mieyfca na drugie przenosił. Gdy 
80 pytano czemuby to czynił, odpowiadał: Wekfuie tego, ktory mię 
swekfwie, y m(zczę fię mad nieprzyiaciclem moim. ‘Toż pifzą 6 S. Maa 
aryufzu w Zywocie iego. O S, Dorotheufzu także czytamy, iż 
Gięfzkiemi pokutami trapił ćiało fwoie. Spytany od drugiegos 
ktory go barzo żałował, czemu. na fig był tak okrutnym, odpo- 
wiedźiał: Bo mig ciało zabiia. Nawet S. Bernard gorąco fię na ćia- 
ło fwoie gniewaiąc, iako na głownego nieprzyiaćiela wołał: Niech 
powfłanie BOG; miech upadnie ten zbroynys niech wpadnie y fkra/zony bg- 
dzie niebrzyiaciel, wzgardzicici Bofki, byzyiaciel siebte, przytaciel świata, 
fuga diabelfkie Co rozumiefz? Zaprawdę iesli zemną trzymajz; rze- 
à czefz: godźien icĥ smierci, ukrzyżuy ukrzyżmy! ` 


Panra 7. Podobną y my odwagą y męftwem ćiało nalze martwić ma- 
gy ejj my; aby śiły'nie wzięło y ducha y rozumu nie zgubiło: ponieważ 


my, zwyćiężywfzy ciało, y czart poddać fię będźie muśiał. Tako bo- * 


wiem ci źli duchowie przez ciało na nas naftępui4, y: chcą nas zhoł- 

dować: tak y my ćiało trapiąc, trapmy czartow y zwyćiężay my, 

Te wzaiemną utarczkę radźił y S. Auguftyn, pifząc na owe ftowa 

n Eory: Apoftolfkie: Ta żedy tak biegęs nie iak ma niepewna: tak walczę z 

(|. ezartem, nie iakoby biiąc powietrze, albo iako na pocztwarę miecza do- 
sy bymaiąc 


zza 


w 
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y bro- bywaigc:(to bowiem ieft; iako na niepewna)ale cbłoftam ciało moie, y do 
i: Nie |  twicwoli brzymujzam, Jakoby rzekł: Karz ciało twoie, y diabla poko- 
y przes nfz. Tym bowiem fpofobem Paweł nauczył, abyśmy z nim woiowaji. 
w nam $. Gdy rządźca iakiego mieyfca Murzynom pogranicznego; ia- Podobień- 
z dźies kiego Murzyna ma w niewoli: wyieżdżałąc.na woynę pęta nań kła- fizoodnie || 
Jznym, dżie, y wtrąca go do więżienia, aby przeciw Panu nie powitał, y mimo 
Ó Żaa do nieprzyiaćioł fię nie przenioft. Toż y my z ćiałem nafzym 
potłu» czynmy, aby fię nie przedało do nieprzyiacioł nafzych, y z nimi 
€ je- wclpoł przećiwko nam woyny nie podniofto. każ 
wal ROZDZIAŁ V. 
wielką Wfzytek poftępek y dośkonałość nafza na umartwieniu zawifła, 

Gdy 1. Z tey przyczyny, Swięći Dektorowie y Oycowie Duchowni Miers #o« 
pmig | zgodnie nauczają: iż wfzytek poftępek y dofkonałość nafza Nach 
|. Mau mortyfikacyi fię funduie. Naprzód S. Teronim mowi: Tak wick O ai 
Dy iŻ | pofiapi/z, iak miele gmwaltu fobie uczymifz. ina owe ftowa łobowety nis 
ieg03 nie naydnie fig w Ziemi delikacko żytących pifząc, mowi: iż fię dofko- Iob a$. 
dpo- nała mądrość, y prawdźiwa boiaźh Boża, w źiemi delikacko to 
ToN ieft, według upodobania fwego, żytących; nie nayduie. Iako roli 
Niech | gdy dopufzczaią, aby rodźiła co chce; chwaft, ciernie; pokrzywy; 
ybe- | pofpolićie mowiemy ô niey, iż fig smiete, y odpoczywa: ĉierpi zas 
datay | Daten czas, gdy rodźi pfzenicę. Toż fię dzieje na roli ferca na- 

rzes | fzęgo. Kto bowiem idzie za pożądliwośćiami y afłektami fwoie- 

mi; mawiamy Ô nim, iż (ię wofeli, y wefoły żywot prowadzi. Na 

ma« | tey tedy Ziemi, mowi 5. teronim, nie nayduie fię prawdźiwa mą- 
waż drość: ale na żiemi pracujących, to ieft, martwiących fię, y pożądli= 
,bo< | wosćiom fwoim wolność: nic dopufzezaiących, A ; 
hol- 2, Ta ieft miara, według ktotey Oycowie Swięci każdego cno- wode 
mys | tey poftępek duchowny miarkuią. Tesli tedy chcefz wiedźieć, jak aT 
owa f daleko w cnotach poftgpites: patrz iak daleko poftąpiłeś w umar- perm Fr. 
ę Z twieniu, iakoć fą pofłufzne aftekty y pafiye; iaka, naprzykład, ieft cha. 

do `| twola pokora; ćierpliwość; czy umorzyłe$ affekt do świata, do 
46 - Cz krwie 


Is: 3. 40. 


Gal: 5, 


Dufzy wa- 


ga miłość, 
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krwie y ciała. A ztąd fię dowiefz, czy poftąpiłeś; czyli nie; a nie ź 
poćiech y ftodkośći, ktore czuiefz na modlitwie. 

3. Iakczytamy ô S. Oycu nalzym Ignacym, i2 więcey powa» 
Zał umartwienie niż modlitwę; y z umartwienia fądził, iako kto po- 
ftąpił. S.także Franćifzek Borgias, ftyfząc, iż kogo chwalą ż 
świątobliwośći y dofkonałośći, zwykł mawiać: Będźie świętym, ies 
sli będzie umartwionym.. Ludovicus Blofius ftugę Bożego umar= 
twionego, rownał z gronem wina doyrzałym y fmakowitym: nieu» 
martwionego zas z niedoyrzałym, gorzkim, niefmacznym; według 
Izaiafza: Czekałem iagod, aż urodźiła ćiarnkie 

4. Ta ieft rożnica miedzy fynami Bożemi, y fynami światowe» 
mi; iż ći gardząc umartwieniem idą za appetytem: ktorzy zaś [4 
Cbryftufowemi, ciało [woie krzyżnią z myfiępkami y pożadliwościami: y 
nie idą za paffyami; ale za duchem y racyą. 

5. Niemowię iednak, aby dofkonałość nafza zawifła iftotnie na 
umartwieniu, ale na miłośći Bożey: y człowiek tym dofkonalfzym 
będzie, im fię przez miłość z P. BOGIEM scisley ziednoczy, 
Ale iako kamień wyfoko zatrzymany; zaraz po uprzątnieniu prze- 
fzkod, bieży na doł, do centrum y punktu mieyfca fwego przyro= 
dzonego: tak dufza nafza duchem będąc, y na widzenie Ps BOGA 
ftworzona, po uprzątnieniu pożądliwośći y affektow, ktore ią ja> 
ko związaną trzymały, natychmiaft za łatką Bożą, do P. BOGA, 
iako docentrum fwoiego leci, y z nim fiş przez miłość iednoczy. 

6. Dlaczego S. Auguftyn mowi: Wfzyśkie rzecży wagami fig 
Jmoiemi rzadza;y idą ma mieyfca fmwoie. Lekkie rzeczy do gory, iako 
powietrze y ogień; cię/zkie zas na doł, iako woda y żiemia. Waga 
moia miłość moia, tam lię spiefzę. Co w żywiołach y ćiałach przyro- 
dzonych czyni waga; albo ciężar, to (prawuie w rozumnym ftwo- 
rzeniu miłość. Przeto iako rzeczy przyrodzone tufzaią fię za wa- 
24 y ciężarem, ktory maią: tak ftworzenia rozumne, rufzaią fię za 
miłośćią w nich panuiącą. Zaczym ieżeli w nas miłość światowa 
panule; appetyt czái y eitymy także włafia wola, y pragnienie 

wy 
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2N, 
wygod y wczafow; nafze porufzenia będą żiemfkie y światowe, ` 


Ale ieżeli te wfzytkie affekty przez umartwienie odetniemy; bę- 
dzie w fercach nafzych przemagała miłość P. BOGA nafzego, y 
on będzie nafzą wagą: y za tą wagą prędzey pobieżemy do P. 
BOGA, niż kamień do fwego centrum y punktu. To namienia S. 
Auguftyn pifząc: Pezyniłeś nas Panie do ciebie, y niejpokoyne ief ferce 
nafzey aż odpocznie w fobie: Słulznie zatym Oycowie Swięći dofko- 
nałośći według miary umartwienia rozmierzaią. Bo kto fie dobrze 
ümartwi, wielką fię miłośćią Bożą rofpali zaczym y dofkonałym 
zofłaniee 

7. Tenże S. Doktor, wykładatąc te Pfalmifty ftowa: Jako pra- 
gnie icleti do krynic wod tak pragnie dufża moia do diebie BOZE, tak 
mowi: Teln meze zabiia, d po ich zabiciu więkfzym ię pragnieniem Toż 
bała; pozabiiaw/zy węże spiefzniey do krynic bieży. Co tak do nafzey 
materyi ftofuie: Chcefz wiedźieć; czemu fię gorącym dofkonałośći 
pragnieniem nie zapałafz, ynie mafz gorliwey ku BOGU mitosći? 
Przyczyna ieft, iż iako ieleń wężów nie zabiiafz: Weże wyfłępki tiwo 
ie Ja, 'y miebofkromiote pafyć: zicdz y wmartw węże nieprawości, tw ten 
czas fordecznicy będźie(z pragnął zrżodia prawdy: y uezwiefz w tobie 
żądzą dofkonałośći: wnet fię zamiłuiefz P. BOGA, y będziefz do 
niego tęfknił, iako ieleń do zrzodła. Tak tedy daleko poftąpi ü- 
martwienie, tak daleko pofłąpi y dofkonałóść. A gdźieindziey tak 
mowi: Przybywanie miłości, umnicyfzenie pożądlimości: dofkonałośćs 
żadhey nie mieć pożadlimości. 

8. Iako złoto, im fię lepiey oczyśći od zużla, tym lepfze iet y 
przednieyfze: tak y miłość Boża tym ieft dofkonalfza; y więcey 
tey przybywa; im barżiey paflyi y affektow Gielefnych ubywa: kto- 
re gdy cale fię wyrzucą, miłość Bożabarzoczyftay dofkonała będzie. 

9. Tana Opata, iako świadczy Caflianis, iuż już maiącego umies 
rac obftąpili łożko uczniowie, usilnie go profząc, aby im iaką nau- 
kę y upomnienie za teftament zoftawił, za ktorymby mogli przysć 
do dofkonałośći, On wzdychaiąc rzekł: Nigdym moiey woli nie czy- 

i mł 


Ps: 4t: 


e, NA miL 
zil 9 żadnego nie uczyłem, czego wpyzod nie wczyntłm, 


ROZDZIAŁUI 


Zakonnikom, zwłafzcza tym, ktorzy około bliźnich zbawienia 
y ; chodzą, potrzebnieyfze nad innych ieft umartwienie. A 
jeść 1. Acz wfzytkim ftugom Bożym ćwiczenie w umartwieniu 
śnie Za. barzo ielt potrzebne; aby fię barżiey a barziey zawfze'ż wolą Bożą 
konnikom zgadzali: Zakonnikom iednak ięft naypotrzebnieyfze, iako tym 
nalezy, ktorzy wzgardźiwfży światem przyfzli do Zakony. I to ieft być 

Zakonnikiem, naucza $. Benedykt, żywota y obyczałow popra+ 

wić, y na lepfze odmienić. Przeto Benedyktyni, gdy Profellyą 

czynią, tak slubuią: Obiecyię odmianę maich obycząłow, A tą wlży= 

fcy, ktorzy w Zakone iefteśmy obiecyiemy: a to mamy czynić 
£oli: s.9, przez umartwienie, /kłądaiac z nas harego człomicka, á przyobłocząc 
11919280; iako mowi Apoftoł. Dla czego y S. Bernard habit Zako» 
nu {wego przyimuiącym przekładał: Pi/uzycie (pnaczkozje, aby fzczes 
guiny dych do Zakony, wjiępomał, a ciąło zofławąło zg fortą. Przez 
co dawał znać: iż fię nie mieli ftarąć O ciato, ani O wygodę appety= 
tu ćielefnego; ale tylko ô ducha, według Apoltoła: duchom chodź= 
cie, d żadą ciclelnych nie będźiecie pilnować. Duchem zaś chodźić; 
ieit żyć według ducha y rozumy, 4 nie wedłag ćiałą y zmyfłow, 
I było to, według Kafyana, iakoby pewne zdaqie y pofpalite pos 
danie ftarych onych Puftelnikow, y nieiednym do$wiadczeniem ur 
twierdzone: iż żaden w Zakonie poftępować y wytrwać nie może; 
ktory ò umartwieniu (wojch pafyi nie mysli. Te bowiem żadną 
miarą z Zakonnemi rzeczami zgodzić fię nie mogą, y owiżem fą 
im przećiwne. Wielorakim, mowi Caflianus, doświadczeniem naucze 
fil twierdza: iż ten te klafztorze żadna miarą wytrwać nie może ktory 
woli fwoiey nie nauczy fe zmyciężać, 


psie 2. A lubo wfzytkim Zakonnikom to umartwienie ieft potrze- 
ASTIZA j į i WYŻ Sg f ; i ow 
goło ać bne; tym iednak naypotrzebnieyfże, ktorzy fię około zbawienia 


ebawienią NUf bawię maią, To dowodnie wywodźi S. Chryzaftom, Albo» 
chodzą, ; wiem 


| i3 
wiem te dźikie beftye(iako ori paffye riazywa)w konwerfacýi z bli 
Źniemi, więcey do (woich wygod okazy! naydiią. Zołnierz; ktoż 
ry ftroni od potyczki, fwoię tai nieudolność: ale iddąc do potrześ 


vienia by, pokazuie co może: Podobnym fpofobem, mowi S. Chryzo- 
ftom; któ zamknąwfzy fię w komorce śiedźi; defekty, które mas 

eniu zakrywa: ale wychodząc na świat, aby fię z nim potykał, musi mieć 
Bożą | wielką cnotę y umartwienie; Ee 

tym 3. Krom tego, abyśmy tych, Z ktotemi konwerfuiemy, mogli Z kiwprze 
t być Chryftafowi pozyfkać, potrzeba, abyśmy fię zich obyczajami W per 
OPT» można, zgadzali, według Apofłoła: W/zytkini wfzycko fie fiatem, EAA ć 
feflyą abym :/jzytkich_zbawiłi Do czego iakiet potrzebne umartwienie, ws manj: 
ylżys | -każdy widźi. Nauczaią Filozofowie: iż fama rzenia, przez, kto-t. Cor: 9. 
zynić rą pódobieńftwa y obrazki wfzytkich kolorow y farb wftępiią do P ws 
oczą0 oka, y w ktorey fig widzenie dżieie, Żadney w fobie farby nie Ma, a > 
akos Albowiem gdyby iaką farbą napotona była, wfzytkieby infże rzeczy j 
[zczes pod tąż farbą wyrażała Naprzykład, gdyby fama w fobie żieloną 
*rzez | farbę miała, wfzytkieby rzeczy Zielone pokazowała; gdyby czerwo= 
oety» | Ng, wfzytkieby rzeczy wyrażała, iako źielone, czerwone (zkłoy 
hodža wiżytkie rzeczy źielone, albo czerwone w oczach wyfťawia, "Dak 


dźićz y tobie potrzeba naturę, obyczaie poftanowić, abyś był beż żadnej 
tow, |> paffyi: żebyś wfzytkich obyczałe, paflyes inklinacye, mogł przytmo* 
epos | wać,y z kdżdym fię zgadzać, 4 WENAA 
mu- | 4. Nie ieft duch Zakonny, ani duch dofkonałośći, tylko do tych 
noże» lgnąc, z tymi koriwerfować; ktorzy (3 teyże kondycyi, tegoż hu- 
żadną moru; teyże fantazyi; idko cholerykowi tylko z cholerykiem, me- 
m fą | łancholikowi tylko'z melarcholikiem; daleko baźżiey, fiić mieć do 
cze | Żadnego chęć y forca, tylko do tego ktory iefł tegoż Narodu, 
ktory | Kroleftwa, Prowincyi, miaftu, teyże ktwie. Tzalibyś ię nie żalił 

| nad takiemi oczema, ktoreby nie wyrażały, y nie pokazowały, tyl- 
trze- | koiednę farbę; A to daleko gorfza y niefzczęśliw(za, mieć wolą 
vienia | tak śćiftą, y tak źle ułożoną: iż nie może miłować, tylko krewnes 

| 

1 


Albor | 80» pówinnego, jednegoż narodu; teyże źiemie, Miłość zarowno 
iem wizyte 
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wfżytkich ogarnia: Bo bliźniego dla BOGA miłuie. Przeto ża- 
dney rożnice nie czyni ofob. Niedba czy to bogamin, czy żyd, czy o= 
brzezamięc, czy nie; czy grubego narodu `y tatarzyt, czy. niewolnik, cz 
wolny: ale mfzytko, y we w/(zytkim Cbryftus. Radby wfzytkich wnę- 
trznosćiami {wemi oparnął; iż na nich, jak na fynow Bożych, y na 
braćią Chryftufowę pogląda. A ztąd fię pokazuje, iak iett potrzee 
bne umartwienie, ~ i | żali 
Do zacho- > 5. Potrzeba utmartwienia y do fpolney miedzy nami miłośći: 
wania mi- Ktora nam P, IEZUS tak usilnie zalećił; iż z niey kazał rozeznać 
ość bra- wać, ktoby był uczniem iego, a kto nie. Tẹ bowiem miłość naten 
asi czas kto gwałói y wywraca, gdy Siebie, yfwoich wygod, fwoiey 
wmaytrwie. CZE Y eftymy, fzuka. I niech fię każdy exminuie: a obaczy; IŻs 
nie, loan: Kiedykolwiek przećiw miłośći grzefzy, czyni to dla tego; albo; że 
13, mu przymowią, albo, że go nie uczczą, albo, że mu czego chce, nie 
dadzą, albo, żeby czego nie utracił, bez czego być niechce, W fzyt- 
ko to uprząta yznośi mortyfikacya: y gotuie drogę miłośći, nie 
Jzukaiącey, co włafnego icff. Do czego S, Ambroży. Ieżcii fię kto 
chce podobać wfzytkim we wfzytkim; niech [zuka, mic tego, co fobie poży- 
Philip: 2, feczno ief, ale co miclom, iako (zukał y Pach; ktoty nas do tegoż u- 
pomina: Niech każdy uważa, nie co Jwego icfi, ale co drugich, 


ROZDZIAŁ VII. 


O dwoiakim umartwienia y pokuty rodzaiu; y iako ten dwoiaki ro- 
„ dzay ieft zwyczayny w Zakonie Societatis. 

r. S. Auguftyn pifząc naowe ftowa S. Mattheufza Ewanielifty: 
Od dni Iana Chrzciciela, Krolefiwo Niebiefkie gwałt cierpi, y gmałto= 
samicy porywaig ie, tak mowi: Dwa [a powsciąglimości y krzyża ro- 
dzaie, ieden ciclefay, drugi duchowny. Przez pierwfzy trapiemy Ciało, 
y nazywa fię pokutą zewnętrzną: y takie fą dyfcypliny, pofty, wło= 
śiennice, twarde łożko, pokarm podły y fzczupły, fuknia przy- 
grubfza,y tym podobne ktore ucifkaią (ało; y fwoich mu delicyis 
wygod, y uciech bronią. Drugi rodzay ief} dęoż(zy y my/z/ży: to kb 

po 


Coll: 3, 


1. Cor; 13, 


Matth: rr. 


U martwie 
nie ief 
dmoiakie, 


wą Wema A. GE 


; 2$ 
sgi pod rzadem mieć porufzenia dufzne, codźień mołować z Jmolemi wyfie 


KA kami; frofomać sicbie Jamego iakaś cenfura furowosci y choty, y frzeci- 
pa wiać fię człowiekowi fnętrznemu, zawize fię pafować z włafną Wo- 
A) lą, iakoby przeciwko wodzie pływaiąc, rozum włafny łamać; pos 
yeg wśćiągać gniew; zatrzymywać niećjerpliwość; obżarftwo; OcZyy 
aj | lęzyk, y infze zmyfty miarkować, To, mowi, kto czywi, przeła- 
ości: maw/fzy ciała, pafi, y appetyjow fwoich MUY gwałtem do Krolefiwa 
«9 Niebiejkiego wftępnie; ten ieft odważnym y męznym żołnierzemy 
se | ktory gwałtem Nieba dobywa, „U : 
i 2, Dla tego, to wnętrzne y duchowne umartwienie, nad piere 
Y | wize ieft wysmienitfze: Albowiem porufzenia dufzne przytłumićs 
> ? honor y chwałę ludzką podeptać, nierownie więkfza ieft; niżeli 
> $3 e | włośiennicami y dyfcyplinami ciało trapić, A iako ten pokuty ro+ 
P A dzay jeft zacnieyfzy; tak też ieft y trudnieyfzy, y z wielką pracą 
| Pe | przychodzi; Bocoi.ft lepfzego, to też iefty coś drofzfzego, T a 
p 4, 1 nauka ieit S, Grzegorza na wielu mjeyfcach, $. Dorothenfza, y ine 
zee nych Qycow Świętych, : ah. 
> Podl | 3, Ten dwoiaki rodzay jeft zwyczayny w Zakonie Societatis, Oką re fe 


A copierwfzego fię tycze; acz pewnych mortifikacyi S, Ignacy w in Societa 
Żadney regule nie przępifał, ktorebysmy z obowiązku czynić poe ** 
winni: y (pofob życia, co do rzeczy zewnętrznych y powierzchQe 


4 wnych, chćiał mieć w Spcjętatem pofpolity dla ftufznych przy- 
di czyn: iednak, iako wkrotce obaczemy, y temu z infzey ftrony mae 
lity: drzę zabiegł, iako y w tym fprawować fię mamy, pofłanowił, 
PROW: Wielkiemi y ftufznemi racyami przyćiśniony, pofłanowił, aby fpo- 
palto- {ob życia w Societatem w rzeczach powierzchownych był pofpoe 
oj: lity, y wlzytkim zwyczayny, Ponieważ bowięm $rzodki z koni- 
sialo, cem zgadzać fię powinne; Societatis zaś koniec jeft, nie tylko fta- 
kacs rać fię ò włafne zbawienie y dofkonałość włafną; ale wefpoł ò zba- 
JE wienie y dofkonałość bliźniego; barzo do tego końca należało, aby- 
s smy zwyczaynego uczójwym Klerykom odźienia używali, y tak 
Sa ? łacnieyfzy do wfzytkich fanow ludzi przyftęp mieli, Tym bò 
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„wiem fpofobem z Zakonnikami ieftesmy Zakonnikami, z Kleryka- 
mi iefteśmy Klerykami; nakoniec zgadzamy fię y z Laikami; nie u- 
Żywaiąc habitu, od Klerykow y Laikow rożnego. Króm tego 
Societas IESU światu pokazała fię tego czafu, ktorego herezya 
„luterfka powstawała, y gdy lutrzy Zakonne habity wyśmiewali. 
Przeto.żebyśmy. y do nich łacnieyfzy przyftęp mieli, z nimi dy- 
fputuiąc, ich herezye przekony waiąc;(co nam Pofłanowienie nafze 
prespidoiojkoitokate przyftało, abyśmy fię habitem od infzych 
Klerykow nie rożnili. Bo gdybyśmy innych Zakonnikow Habitu 
używali, gardźiliby nami heretycy, wyśmiewaliby nas, brzydźiliby 
fię nami, nimbyśmy z nimi do konwerfacyi przyftąpili:a takby koń- 
ca, dla któregood P. BOGA ieft poftenowiona Societas, dofta» 
pić nie mogła. Okrom tego, gdybyśmy iaki furowy y oftry has 
bit przyjęli byli, podobnoby iaki ćięfzki grzefznik do nas nie śmiał 
przyftąpić; rozumieiąc,iż iako z nami famemi w habićie, tak z nim 
y fumnieniem iego oftro zbyt {prawować fię będżiemy. Musiał te- 
dy być habit nafz pofpolity,y ktorymby fię żaden nie brzydźił; a= 
byśmy tak do wfzelkiego rodzaiu ludźi łacnieyfzy przyftęp mieli, 
y wfzytkich ratować mogli. Poglądał w tym S. Ignacy y na przy- 
kład Chryftufa Pana, Oktorym swiadczy S. Auguftyn, y z niego 
S. Thomafz: iż, aby fię lepiey do konwerfacyi z ludźmi przyfpo= 
fobił, y więkfzy w nich pożytek uczynił w powierzchownych rze= 
czach raczey śrzedni żyćia fpofob fobie obrał, niż furowy y oftry 
Jana Chrzóiciela. 

4. Co fię tycze innych pokut zewnętrznych, acz nam Zadńey w 
ofobnośći w żadney regule nie przepifał; podał iednak do nich ży- 
wą regułę, to ieft, Starfzych rozfądek y dyfzkrecyą; aby na każdea 
-£0 te pokuty wkładali, ktoreby im w BOGU rozumieli być po- 
mocnieyfze. Do ich zas przyjmowania dwoiaki fpofob podał S. 
Fundator, to ieft, aby każdy te pokuty obierał, ktoreby rozumiał, za 
pochwaleniem Starfzegos do mięk/zego pożytku fwego duchownego poży= 
śeczniey (zc; albo Kroreży [ami Starsi ku temu koticowi na niego włożyli. 

3 Iros 
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I rozumiał, iż ten fpofob pożytecznieyfzy do aztaczónego koń- 
ca Societati będzie, niż gdyby pokuty ofobliwą regułą uftawio- 
ne były. 


5. A to naprzod dla tego: iż reguła wyrażona na pifmie, nie mò- pzzyczyy| 
pla wfzytkich obligować: bo nie wfzyfcy do tegoż ćiężaru iedna- rożnośći 
kie sity maig, Pożore, gdyby każdemu pofpolite pokuty były prze- pokute 


pifane, ktoryby tak ćięfzkich dźwigać nie mogł, opusćiłby ręce, 
traciłby ferce, y: dręczył, iż nie może tego unieść, co drudzy dźwi- 
gaią, Bo iako wfzytkim toż lekarftwo, y iednakowa dyeta, nie 
ftuży; tak ani iednakowe pokuty y oftrośói. Iedne bowiem f3 zga- 
dne dla młodych, drugie barźiey do ftarych należą: iedne tylko cho- 
rzy mogą czynić, drugie zdrowi: iednych trzeba dla tych, ktorzy 
w niewinnośći przyfzh do Zakonu, infzych dla owych, ktorzy z ćię- 
fzkiemi grzechami wftąpili. Przeto S. Auguftyn, y S. Bazyli, nau- 
ezaią: iż to żadnemu nie ma być dźiwno, gdy Zakon iednego ze 
wfzytkiemi fpofobu nie używa; y że ieden więkfze oftrośći podey= 
muie, niż drugi. Albowiem tu rowność przepifować, byłaby barzo 
wielka nierownosć, Nad to; iż ta fama rożność, nie tylko dlain= 
nych ofob ieft potrzebna, ale y dlaiedney, według rożnych czafows 
fpofobnośći, y potrzeby, Tedna bowiem pokuta będźie pomocna pod 
czas pokus, ofchłośći; druga pod czas pokoiu, y nabożeńftwa: ie% 
dna dla zatrzymania tegoż nabożeńftwa, druga na pozyfkanie iuż 
utraconego. Dla tych tedy przyczyn niechólał S. Ignacy, aby ie- 
dna miara pokut y mortyfikacyi, była dla wfzytkich, y dla każdego 
zofobna. ale wlzćlkie pokuty dał w moc Starfzym, aby ie oni 
dzielili; iakoby rozumieli -być według sit każdego, y każdemu 
pomocno, 


6. Co fię też zgadza z regułą, ktorą z podania Bofkiego Anioł * 


z Nieba przyniofł S. Pachomiufzowi. (W ktorey w tenże fpofob 
przykazuią Starfzemu, aby on każdemu Zakonnikowi naznaczał 
pokuty, iakichby każdy potrzebował. Iż tedy y Societas żadnych 
zwyczaynych y pofpolitych pokut z reguły przepilanych nie sj 
D2 1axQ 
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lakó drugie maig Zakony: nie idźie ztąd, iż żadnych pokut nie czy- 
fiz albo Że gardzi temis ktore drugie Zakony świątobliwie odpra- 
wuigs iako te, wę rożnośćią dźiwnie fię Kośćioł Boży zdobi: 
ale że to za tzecz Pofłanowieniu nafzemu, y końcowi iegó zgo- 
dnieyfzą, yz dawną Oycow Swiętych nauką barźiey fię dzaj 
4, ofądził; pokuć fpofob y miatę rozfjdkow! y miłośći 
cale zofławujące Któri też przyczyni ieft, iż pokuty ćzyńietmhy, y 
częśćiey, ý więkfże, a to z więkfzą chędią y gotliwośćig, Dla czes 

_.go(co dobfoći ý miłosierdźiu Bożemii przyznawamy)w famey tzes 
Czy widźiemy: i w tych pokutach Societas bdrźiey fię ćwiczy, y 
barźiey ich zażywaś miżby używała owych; ktoreby fegiiłj były 
przepifańes Niech taż dobroć Bofka fprawiż aby tak dobra; świąs 
tobliwa, y Kościołowi zwyczayna gorliwość ý duch roft y pos 
mnażał fię: aby naí raczey muńfztuk(iako fię do tych czas dzia” 
ło)niż oftrog; potrzeba było; | AgaW y pó 

że lediakże driigiego todzaiu pokuty; toieft, pafiyi y włafney 

miłośći umartwietia, Societas wfzytkiemi fig siłami trzyma, I ta z 
wielkich przyczyń iedńa ieft: ¿zemi S; Oćiec fiafz lendcy żwys 
ezaynych y powfzóchiych pewiid regala nie (5 sftafiowił: 1Ż chćiał; 
abyśmy fię wfzyfoy ria wriętrzniych paffis złych fkłówńośći umare 
twienić wysilali; y tę nam naywiękfzą ý nayprźednieyfzą pokutę 
naznaczył: iż ta ieft nierownie riad umartwieńia ćiała godnieyfza, y 
wyśmienitfza. Przepifał nam S. nafz Odiec w Konftytucyach y 
Regułach niemało wyfokich żabiw: do ktotych wykóńania ofoblie 
wego umattwienia; y zdprzenia śiebie fatmegó potfzeba, Chce za- 
tym, aby to kazdego z nias naygłowiiieyfze ftaranie było; żebyśmy 
fię za to wfzytko chwytalis cokolwiek do tego zdprzenia y umar= 
twienia pomaga: y żebyśmy w prawdźiwych y gruntowriych cno- 
tach y dofkonałośći uftawicznie poftępowali, Ï zaprawdę mogł fię 
obawiać, y nie bez przyczyriy; y z {oba tak rożmawiać: eże/i mo- 
im zwyczayne y (fateczne pokuty przepifzę, y reguła ić obwatwięż podobno 
pimi koutenować fię będą, p daley wie pofiapią, rozumiciąc, iż na nich do- 


jé 


tarfzych | 
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fjós 3 rzeka Z reguły obowiąz: EED tak wielu pofow whiten- 

ic, dyf T Sire wykonawfzy, = E M wfzytko wypełnił, A tak opta 
facza to, co lepfzego, y głownicy/zegó, j tiaczym tufzytko zawifło: to iefhs 
pafi [moich umdttwietie; y prawdziwych y gruntownyćh chot ctwiczenies 

Przeto nie hainfżym gtunćie nas ufutidował, tylko á Wnęćrznym 
umaftwieńiu y ćńodie; Chćiał żatymi; aby żywot nafz w powierz: 
chowiiych fżeczach był pofpólity: ale w wnętrznych y dufznych; 
byłofobliwy y wyśmienity: tak dalecćs aby fię teii Wnętrzny w pos 
wietżchowńyińh Wydawał, y pokażował, że iefteśtiiy prawdźiwemi 
Zakońsikamhi, Ktofego zewnętrznego śWiadećtwa; tys ktorzy 
iefteśmiy ź fastiilij Pana leżufowey; haybatżiey półrzebuiefńy; 4 to 

nad ińnych Zakóńników. Albowiem tych, albo habit od infzych 

tożnis alb W fzaćiech y pokarmach oftrość; czyni ich przed ludźmi 
chwalebńetni. Ale w Societatem; gdźie tych powiefzchowiych os 

ftrośćis tie fals trzeba ta fiagradzać wnętrznemi chiótami: aby W 

has każdy widźisł głęboką pokórę, fkromiiość; miłość, gorliwe 
pragriienie dufzs y fiie iakie z P; BOGIEM fowatzyfzenie: y na 

nas patrząc, y z nami komwetfuiącs mogł pfawdźiwie mowić: ża: © 
Lir prawdźiwy to ieft Lezita: Ci fæ nasietićz ktoremu Ułogoftaz (ALA 
ił Pata 

„ 8: Przeto; dokąd riaybatżiey żimierzać, ý w czym fig naywięcey W umiy- 
$ uśilnie ćwiczyć mamy, ieft to Wnętrzne umartwienie. Ktore gdy Źmieniu | 
Ww nas fłabieć poczńiies mámy Wiedzieć: iż nateti zas żyć późefta: poon) 
hiemy po Iezuicku; y iako fynowie Societatis: Zewnęttżńego Zaś gjeząs, 
timartwieńia zażywać mäty, iakó pomócy ý śrzodka dó Otrzyma: 

fid wiiętrziiegos iako nagczał S: Padńcifzeke Kaiet y przed nim 

S. Bonawentufae. a r A 

„9a A ztąd każdy zńożimie, ĉð ieft ża przyczyfia;(O czym częfto 
ftyfzemy, y z łafki Bożey dożnawatńys)iż Societas w fwoim {po~ 
fobie tządzetiid ma dźiwiią łafkawość y wdźięczńość; Ktora nie 
fid tymi zawiffay iakoby W Societatćm fiić Gięfzkiego y trudnego nie 
byłoż albo iskoby Starsi wfzytkiego dozwalali, czegokolwiek 

click 


Rom: 9. 


Rom: 9. 


36 
cheas y ò eo profzą, poddani:(bo tò gdyby fie naydowało; niego- 
dnaby była y imienia Zakonu)ale iż trudne y cięfzkie rzeczy 2 dy- 
fakrecyą na poddanych wkładają. T rafiaig fig w Societatem rzeczy 
barzo trudne, y barzo cięfzkię: ale do ich wytrzymania, wfzyfcys 
ktorzy w Societatem żyi s fpofobią fię paflyi umartwieniem; za- 
iks. famych siebie; A Ada y gotowością na wfzelką wo- 
3y rofkazanie Starfzych. I ta oboiętność, gotowość; odwaga, y 
pofobienie poddanych, ieft przyczyną oney przyiemnośći y wdźię- 
€znosći; ktora fię w Societatem, tak w Starfzych rządzeniu y ro- 
fkazowaniu, iako y w poddanych ftuchaniu y pofłufzeńftwie, nay- 
duie; Tak bowiem każdy ieft w ręku Starfzego, iako kawałek gli- 
ny w ręku garncąrza, aby z niego ulepił naczynie, iakie chce. I to 
upatrował w dźiwnym fwoim poftanowieniu, od P. BOGA na- 
tchniony S. nafz Ociec: kiedy fwoim rofkazał usilnie pilnować u» 
mattwienia, y zaprzenia famych Siebie, właśnie iakoby mowił: Bę- 
die m Societatem rzeczy trudnych y cięfzkich barzo wieje; ktore aby ka- 
Źdy był gotow brzyimować z wielka ochota; y żeby Starsi śmiele ie wkła- 
Mali na każdego z poddanych; ten umartwienia y zaprzęmia siebie Jamego 
założyłem fundament. Niech tedy każdy wie iż powinien być oboiçtnyms 
J w ręku Star /zego na mfzytko gotowym: aby cokolmiek widzi fig Stat= 
Jzemu, mogł walnie y bespiecznie rofkazomać; tak, właśnie iako ieji glina 
% reku garncayza, y kawał fukna m ręku krawca, ktory z niego ukrois 
60 mu fi podoba; iednę częsć obroci na rękamice, druga na kliny do fu- 
Řnic, trzecią na kołnierz; lubo iedna część tak dobra iefł, iako y druga3 
bo wfzytkic z iednego fukna y tak dobra glina, z ktorey lepi garnek do ku- 
chnie, iako J ta z ktorey ulepi kubek do biciaziż wfzędzie taż J iedna gli- 
ma icf, iako mowi Apoftoł. Także, wfzyfcy w Societatem będą 
połuczniami, wfzyfcy tegoż czafu do niey wftąpią; a podobno tak 
dobry dowćip ma, ktoremu każą uczyć w Infimie, iąko ow ktory 
uczy T'heologij. Iednąk nie ufkarża fię glina, ani fukno; Czemuj 
ze mnie to uczynił? y 
ło. Przyczyna tędy tak wielkiego w Societatem Pomiąrkowanijy 
; y me: 


R ms 4 © 2 w (© PA MM (5. © pro M Tyt, 
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Biip 
ie u, „gt 
Nei ý ułagodnienia, powinna być w tobie: abys był dobrze umartwio= 
Gi y nym, oboiętnym, y na każdą wolą Starfzego gotowym: aby w tow 


yfcy; bie żadney niebyło fprzecznośći, wftrętu, tak w fercusiako y zwierza 
za. Chu cokolwiek O tobie Starfzy pofłanowi, Przeto gdy tey łacno- 
) wo- śći, y chęći, w wykonaniu woli Starfzego; y przyimowaniu ćięża= 
gay row, od niego włożonych, nieczuiefz: nie Statfzemu to przypi= 

fuys ani na niego narzekay; ale ha ciebie famego; iż umartwionym 


= nie iefteś, y do wfzytkiego fpofobnym. Albowiem Starfzy czynis 
nay- co do jego urzędu należy: y 6 tobie rozumie; że ieftes Zakonni= 
zł kiem, y dla tego umartwionym, na wfzytko oboiętnym y potos 
ty: A wym: ani tego potrzeba, aby fię wprzod ciebie pytał, co chcefź 
seii czynić y czy gotowym na to ieftes, coc rofkaże, „Bo zawfze pos 
że; winieneś być gotowym: y fpofobnym do wfzytkiego, cokolwiek 
Bę- 6 tobie poftanowią. I owfzem Starfzy wielkąć cześć czyni, Że ię 
peł za takiego uznawa; y iako takiemu wolno rofkazuie. Gdy kamień 


kła iaki kfztałenie ieft obrobiony; łacniuchno go kamiennik wfadzi na 
__ to mieyfce, na ktore mu fig podoba. Iż bowiem na to ieft wytoa 


ki biony, aby fię wfzędźie zgodźił, gdźie go pofadzą; fic- więcey fid 

Sata potrzebuie, tylko żeby ręka rzetnieśniika przyftąpiła, y ön wpfas 

olina 4 Wia: Gdy zas należytego nie ma obrobienia, iak wicie „młotows 

kai | pif, bićiasy pracy potrzeba, aby fię fia fwoie mieyfte zgodzić miogłł > 

a je 11. Naftępuie ztąd, co S. Bonawentura póftrzega, Acz wnęs Do wig: 
"uga; trzne umartwienie, nierownie ieft trudnieyfze iż powierzchowne AEGEE 
iea pokuty: iednak łacniey od tych, niż od tamtych; może być każdy kesni 


uwolniony. Albowiem może kto prawdźiwie tżeci fiie mogę tak fey ofo- 


; -A | wiele pościć; tak wiele włośienniić nosić; tak wiele dyfcyplin GZY- bni, kwie 
Sak nić, bofo chodźić, © pałnocy wftawać. Ale żaden tiie może mo- #ozewngi 
tory wić: nie mam tak wiele Sił, takiego zdrówia, bym pokornie ò fo- roges 
omui | Pie rozumiał, abym był cierpliwym, póffufznym, na wfzytko go- 

| towym. Możefzci wprawdźie tzec; tiie fiam łafki do tak głębos 
Lok kiey pokory, pofłufzeńftwa, odwagi; iaka ieft w Societatem, y iaa 


Jas kiey pótrzęba; ale nić możefz mowić) riię mam zdrowia do tegów 
z i TEENA E SA iż Bo 


p 


g 
Bo do tego nie trzeba sił ċielefnych, ale dufznych, Bo tak modny 


iako y fłaby, tak zdrowy iako y chory, tak wielki iako y mały, Zgoe 
ła wfżyfcy, za pomocą łafki Bożey, byleby chcieli; mogą temy 
wfzytkiemy dofyć uczynić, | 
Mals 12, Ief to na wielką pofiechę owych, ktorzy dla tego fa lokliwer 
rea „ mi, y ręce opufzczaią: iż rozumieią, że nię maią tak wieje duchas 
nieajeBO. #by mogli wftąpić na tak wyfoki Koniec, iaki fobię Societas przes 
GU miła, Klada. Gdy Saul iako w pierwfzych Księgach Krolewfkich czyta- 
my, kazał Dawidowi oznaymić, że mu chce dać corkę fwoię; od- 
powiedział Dawid: I mała he to rzecz widzi być źięcem Krolew= 
Jkim? iam zaś człowiek ubogi, y podły, Co ftyfząc, kazał mu Krol o= 
znaymić: To powiedzcie Dawidowi: nie potrzebnie Krolzrękowin tyl- 
s Reg: 18, ko fta obyzezkow Filiftynifkich, aby była zerejła z nieprzyiacioł  Krolew= 
Jkich. "Fo famo odpowiedzieć lękliwym możemy, Nie potrzebuie 
P. BOG tych talentow, doftatkow, przymiotow, ktore ty fobie 
Ps: 1. W głowie rozfławiafz, BOGIEM moim ty teftes y dobr moich mie poz 
trzebuiefz: tylko tego potrzebuie abyś tych Fihftynczykow, appe» 
tyty twoie y złe fkłonnośći obrzezał, = = =o 


Czego So- * 13, Tegoż od n ŝi - Societas: zatym iesli fam chcefz 
Krah 13, Iegoż od nas wyciąga y Societas} zatym ies łam « ? 


moh po. POŽefz być dobrym jey członkiem, y zgodną pomocą. Sraray fig | 


śrzebuje, t89y; abyś miał głęboką pokorę, abys był.obojętnym, y na wfzyt= 
"ko gotowym; A więcey od ciebie nic nie potrzebuie. Strzeż BO- 
ZE! aby w tobie jakie znaki prożnośći y pychy poftrzeżono; abyś 
był fwoyłebfkim, y fwoiey głowy» abyś fwoich tylko wygod prze- 
ftrzegał, niepotrzebnych fzukał rekreacyi, abys z Starfzymi obłu= 
dnie nie poftępował. ‘Te bowiem defekty iesiby fę w tobie na- 
lazły, żadenći fię Zakon nię będzie widział tak cięfzki y trudny; 
iako Societas, Kto zaś jeft pokornym» umartwionym, ubogim w 
duchu, obojętnym na wfzytko y gotowym, y włafną wolą z siebie 


Zrzućił: wfzytkie rzeczy in Societate będą mu ftodkie iak zcue | 


krem, miłe, wfzytko iak w raiu, F 
14, Zatym barzo ftufzna, abyśmy wfzelką P. BOGU wdżię- 
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33 
czność wyświadczali, y to dobrodzieyftwo ferdecznym afiektem 


rofpamiętywali: iż, lubo w Societatem trafiaią fię rzeczy barzo cię- 
fzkie y trudne, iż tak yłacnił y oftodźił. Albowiem y zewnętrzne 
pokuty w Societatem(co łafka iego fprawuie)fą częftfze y polpolit- 
fze, niżby ie ktora reguła przepifać mogła, Co zaś fig tycze wnę- 
trznego umartwięnia,ktore S, Auguftyn nad powierzchowne prze- 
nośi, mąmy ie w regułach y Konftytucyach tak dofkonale opifane y 
pry iż go żadne powierzchowne umartwienia nigdy nie 
dogonią, 

15. Tedliby fię zaś kto temu fprzediwił,rzęcz na oko pokażę. A 
naprzod; tzali to nie iafna iako ftońce, iż to; nad pofty, dyfcypli- 
ny, y włosiennice trudnieyfza: Star/zemys Qycw Duchbownemu, dos 
/konały każdego iakokolwick do dufze należącego porufzenia, pokus złychs 
Jkłonności, wfzytkich defęktow y niedofkonałosci, rachunek oddawać? Kto- 
ra rzecz tak iet Societati nafzey pożądana, y zwyczayna; iż ieft z 
iftotnych uftaw Poftanowienia nafzego iedna, ‘Także y ono; co 
druga regułą przepifuie; D/a wigk/zego w duchu pofiępku, a zmła” 
Jzcza dla więk/zego wniżenia y pokory młafney, każdy ma być kontent; 
aby w[zytkie i:go omyłki y defekty, y wfzelkie. rzeczyy ktoreby w nim pos 
frzeżone były, do Starfzego, od każdego, ktoryby ie okrom fpowiedźi pobae 
czył, odniesione były, Ieft to rzecz tak trudna, iż bez wielkiey po- 
koty y umartwienia wykonać iey niemal niepodobna. A to żebyś 
nie narzekał, że cię wprzod ofkarżyćiel nie upomniał; albo że wię- 
cey powiedział, niż w famey rzeczy było. -Lecz yna tym mało: 
ale powinienes być gotowym, aby ¢ię iawnie ftrofowano. A nie 
tylko za defekt prawdźiwy, gle y fałfywy, I owfzem» gdy fał(zy- 
we świadećtwa przećiw nam fłyfzemy; chce S. nafz Oćiec, abysmy 
ie, nie tylko fkromnie, ćierpliwie, ale y wefoło znośili, żadney do 
nich przyczyny nie dawfzy. A iako ludzie świeccy winfzuią fobie 
wielkiey czói y poważania: tak my fię wefelili z oftawy, krzywd, y 
wfzelkiey wzgardy. Do czego iak wielkiego męftwa y cnoty pos 
trzeba, każdy (nadnie widźi. Nad to, powinniśmy być obojętne- 

E mi 


5 

mi do każdego urzędu, pofługi, zabawy, na ktorą nas Starfzy na- 
znaczy, y. na ktorymkolwiek ftopniu Societas nas pofłanowi. A 
ponieważ w niey fą tak rożne ftopnie y zabawy, y iedna nad dru- 
54 wyfzfza: zaprawdę, abyś był gotow na naynifzfzym ftopniu być 
pofadzonym; y tak fię nim kontentował, iako y naywyfzfzy m; jeft 
rzecz wyfokiey dofkonałośći: y żebyś był takim, nie pofpolitego 
trzeba utrapienia.  Krom tego, zawfze powinieneś być przepafa- 
nym, fpofobnym, obojętnym, gotowym, iachać w ktorgkolwiek 
część świata, na wfzelką pracą od Starfzego naznaczoną. A nie 
tylko do infzego Collegium, ale do infzey Prowincyi, do infzego 


Kroleftwa, do Indyi, tak W fchodnich, iako y Zachodnich, do Rrzy- | 


mu, do Niemiec, do Anglij, Stecdmigrodu. Gdźie będąc, na wie- 
ki, rodźicow, krewnych, przytadioł nie obaczyfz, ani oni ćiebie. 
Uboftwo Societas tak dofkonale y ściśle zachowuie: iż żadnemu 
nie wolno Żadnych łakoci wnosić do komory, przyimować, ani 
chować: nawet y ksiąfzki, w ktoreybyś Aa linią mogł po- 
prowadźić, albo ią, odieżdżaiąc, wziąć z fobą. Nakoniec, take- 


śmy fię ze wfzytkiego obnażyć powinni: iż nie wolno nic zamknąć, | 


ani kłotki, y kluczyka u Siebie, chować: ale wfzytkie rzeczy. maią 


być na widoku, iakobyś każdemu przychodzącemu miał mowić: | 


Weź ieżeli chcefz, albowiem to rzeczy nie moie- 

16. T'e rzeczy, y tym podobne, ktore f3 w Societatem ZWwy- 
czayne; dofyć pokazuią; iako y w dofkonałośći, y w trudnościach, 
pokuty y oftrośći powierzchowne przewyfzfzaią. Dla czego, kto- 
kolwiek na siebie famego zechce być farowym, y zechce fię mar- 
twić iak naybarźiey, y oftre pódeymować pokuty(co ieft znakiem 
dobrego ducha)w Societatem do tego wfzytkiego ma naywiękfze 
okazye. A lubo naleźli fię tacy, ktorży przećiw powołaniu maige 
pokufy, też fame pokufy płafzczykiem więkfzey dofkonałości, y 
podeymowaniem w infzym Zakonie ćięfzfzych pokut pokrywali, 
y obmawiśli: iednak fam czas potym wyjawił, iż to nie były praw- 
dziwe racye; ale Że umartwienia y dofkonałośći; do ktorey ćiągnię 

So- 
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35. 
fzy nae | Societas, ścierpieć niie mogli. Czego mamy pewny dowod; y od 
wi. A tychże famych, ktorzy Societatem opuśćili świadećtwo;(a cow 
ad dru- tey materyi naywiękfza)od famey Stolice Apoftolfkiey deklaracyą; 
niubyć to jeft, od Piufa V. ktory przed tym był w Zakonie Kaznodżiey- 
„mj ie | im. "PakGowieG pewney Bulles ktorą na ag BP 
olitego przediwko ieyże zbiegom y apoftatom, lubo na świat, lubo do iñ- 
zepafa- | fzego Zakonu fię przenofzącym, oktom iednego Zakonu Kartuzy- 
colwiek ańfkiego, wydał, deklaruje, Przełożywfzy bowiem, iaka Pofłano= 


Anie | pienie Societatis dofkonałość, iakie trudności y prace w fobie zawiera: fam 
nfzego fundament poku(y ktora z nicy iędnych do swiata, drugich do infzego Za- 
Rrzy- konu wyciąga, tymi flowy wyraża; Iednak niektorzy z lekkomyjlności, 
Na WIE- | Sako rozumiano, przekładaiac pokoy nad praca, ktora, bez watpienia, Za- 

ciebie, konnicy Socictatis dla rozmnożenia y utwierdzemia Wiary Chrześciarifkiey 
dnemu ufłamicznie podeymować musieli; y prywatne wygody, nad popolity teyże 
aC, ant 


Societatis, iako y Chrzescianfkiey Rzeczypofpolity pożytek niedy(zkretnie 
gł po- przekładaiąc, y pod farbomanemi racytkami udaiąc, że to czynią dla [chto- 
i take- nienia fię do lepfzezo y furowfzego pożycia, y że do infzych, nawet Men- 
nknąć, | dykantow I Zebrackich Zakonow, przenicjć fig dla tego moga. Ktore 
y maig ftowa wyrażają: iż w famey rzeczy, nie tak dla doftąpienia wię- 


howić: | kfzey dofkonałośći ani dla żądzy furowfzego -y oftrzeyfzego ży- 

wota Zakon Societatis opufzczaią: iako że niechcą mieć tak wiele 
ER ferca, ducha, y odwagi; iakiey do tak wyfokiey dofkonałości, u= 
sciach, 


| martwienia, oboiętnośći y gotowośći, ktorey Zakon Societatis wye 
» kto- ciąga, potrzeba, 


poar 17. Ta tedy przyczyna była, czemu S, nafz Ociec to umartwie- 
LED nie tak pilnie fynom (woim zalećił: y chciał, abyśmy fig w nim iak 
ękfze 


naybarźiey ćwięzyliy gruntowali, y wfzelkiey do tego pilności 
mage |  przykładali, 
séis y : 


m ROZDZIAŁ VII. 


Wo Umartwienie nie ieft nienawiścią, ale prawdźiwą miło: 
38016 ścią, nie tylko dufze; ale y ciała 
jo- j E2 1, Poe 
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1. Ponieważ wyżey namieniłem, idąc za nauką Swiętych Oya 
cow, na Ewanielij fi funduiących, iż mamy nas Jamych nienawidzieć, 


dobrs, dru y zaprzec fig; A to widżi fię barzo cięfzko, y (przećiwić fię nafzey 


$6 zo 


Galat: 5. 


Podobietłe 
fiwo 


Pobł<Żać 
giatu, seft 
prar: dýi. 


ma niena 


m iść. 
Ps: 10, 6 


naturze: przeto, aby kto, ftyfząc to; nie ukrafzył fię, y ztąd nie 
brał okazyi do opufzczenia wfzelkiego umartwienia, krotko tu 

zełożę; iż to nie ieft nienawiścią, z ktoreybysmy nam famym 
zle życzyli: ale fzczerą miłośćią, a nie tylko dulze; ale y ćiała na- 
fzego. Jako z drugiey ftrony; nie martwić fię, ieft nienawiśćigy 
nie tylko dufze, ale y Ciała. Daie temu świadectwo S. Auguftyn: 
ktory pifząc na owe. ftowa Apoftoła: duch póżada przećiwko cialt 
mowi: Vchoway tego BOZE bracia moil uchoway tego BOZE, aby duch 
pożadaiąc przeciw ciału, hienawidźiał ciała! Czegoż tu nienawidzi? 
Wyltępkom ciała nienawidzi, madrosci ciała nienawidzi: wfzelkich ie= 
go fortelow, złych pożądliwości, fprzecznośći iego przećiw rożti= 
mowiyfyżecztości usilności śmierci nienawidzi. Ciało zaś miłuie,gdy ie 
martwiy gdy mu fie fprzećiwia. Właśnie iako Medyk tiie nienawi- 
dźi chorego; ale tylko choroby: y przećiwko niey fwoich przemys 
ftow dobyważ chorego raczey miłuiącs niż nieńawidzące 

2, I tak tego ten S. Doktor dowodźi. Miłować kogo, ieft żys 
czyć mu dobrego,iako ńaucza Ariftoteles: iako hieńawidzieć kogo; 
ieft mu życzyć złego. Więc kto fię ftata, ciało podbić rożiimowis 
y iego zły appetyt, y złe poządliwośći powśćiągnać; czyni fłaranie 
© wielkie dobro y pożytek jego; to ieft, O wieczny iego cdpoczys 
nek y chwałę: y tak ćiało prawdziwie miłuie. Kto zas ò jego ue 
martwienie nie trwa ale mu dozwala czego chce, jak może nay= 
więkfzego złego mu życzy, y ô nie fię fłara; to ieft, O wieczne mge 
ki w ogniu wiecznym, x idswatnyta t zn 

3. Ten tedy Ciała (wego nienawidzi, y nim fi brżydzi.. Przet6 
dobrze mowi Prorok: kto miłnie nieprawość, nienawidźi dufzć Jmoiey. 
Albowiem wieczne męki na nię zaćiąga. Dia teyże przyczyny z Se 
Auguitynem mowić możemy, że taki y ciała [wego mienażwidźi; gdy 
ię O też męki przywodźi. Z teyże przyczyny mądrzy T heologo= 

wię 
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Oya | wie nauczaią: iż dobrzy y fprawiedliwi barżiey fię miłuią, niż li 


iec, y grzefzni:a to nie tylko-co do dufzesale co y do Ciała. A to dla te- 
[zey go; iż dla ciała ftaraią fig O wieczne dobro; ò wieczne błogofta- 
] nie wieńftwo, ktorego y ciato będźie zażywało. A S. Thomafż przy- 
> tu daie dla teyże przyczyny: iż fprawiedliwi ciało twoie, nieiakąkol- 


mym wiek miłością miłdią, ale miłośćią w BOGU, Ktory ieft naywy(ż- 
a Nae fży y nayWybofnieyfży ftopień miłośći. +0 „3 
jSćiąy 4. Możemy to ztożuriieć że dwu chotych: z których iedeń ie y Aeg b 
ftyns piie co chce, cokolwiek tu fmakuie, tiie dopufzcza fobie krwie pu- 4% % spa 
‘iatis sćić, kazdym lekarftwem fię bfżydzi: drugi w chorobie fwoiey 02 rych, 
duch ftroznie poftępuie; dyetę chowa, pokarmów y tiapoiow żadnych 
dzić hie przyimiie, żadnym fig lekarftwem; choć nayprzyktżeylzym, 
hies nie brżydżis dópufzcza fobie choć z boleśćią krew pufzczać, Ztąd 
ozti= si iż teñ barżiey niż tathteń óiałóo y zdrowie fwoie miłuie, 
dyie o Żeby ie ptzywiódł do żdrowia; y zachówał, matey fig piżykro- 
lawie śći, dyety ý górzkich lekattw zażywaiąć, ñE wzbrańia: Tamten 
emys Zaś niechcąć nic wycietpieć, y fiaymnńieyfzego pragtienia WŴytrzy- 

indć, siebie famegó żabiia, Toż fię dźieie y W nafzey matetyi. 
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tżys Toż S: Berñard niektorym świeckim, ktotży na fiiego ćięfzko ae 
Ogós tzekali, iż braćia iegó wielkie y oftre czymili umartwienia, odpo- 
owis | Wiedział, mowiąć: iż ći; ktorzy tak filowią; y tózińieią, faczey 
řanié fwoich ciał hienawidźieli: któtehu dożwalaiąć krótkiey rofkofzy 
)czys $j uciechy; na wiecztie ie męki gotowali, ý wiećżhie żabiiali. Bra- 
20 Us ĉia zaś {woi prawdziwie ie miłowali, ktorży ciała fwoie, dò křot- 
Days kiego czafu ie trapiąc; do wiecznych todkofzy y uciech fpofobili. 
| męs 5. Teyże prawdy nauczył nas Chriftis Pań w Ewanielije Abó- Matth: 16. 
Wiem powiedźiawfzy: Íezeli kto choć iść ża mh, y weżmie krzyż 
zetó J?0óy; y bojdzie za mná: zataz przydał tey fwoiey powieśći ptzy- 
„oiey, czynę: Kro boibićm zechce dufzę [miig zachować, zgubi ig: á kto zgn- 
Z Ss bi dujzę fwołę dia timie, żhaydźić ia. Ktöře ftowa tak tłumaczy. S. 
gdy Aużuttyn. Wielka y dziwna nauka, iakó to može kto miłować du[zę fwo- 
Oga ię; aby zgingłaż a niemawidžicc iey; aby nie gingla. Leżeli źle, niepopza- 
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dnie miłowałeśs na ten czas miałeś ia w nienawiści: ieżeli iey dobrze nież 

nawidziałeś, na ten czas ią miłowakś, Albowiem na ten czas cho- 

wafz ią na żywot wieczny, iako tenże Zbawićiel gdźieindżiey nau» 
loan; 12. CZa: Kto nienawidzi dufze fwoiey na tym świecie, na żywot wieczny 

fłrzeże icy, I tak zamyka S. Auguftyn: Szczęśliwi ktorzy nienawi» 


džicli frrzegac, aby nie gubili miłwiąc! Nie mitny w tym żywocie, żebyś 


nie zgubił w drugim żywocie, 
Możemy 6. Drugą do utwierdzenia tegoż przywodźi przyczynę tenże S. 
iednę Auguftyn: Nie przefłąie czego miłować ten, ktory co in(zego mad to bar= 
rzec% bar: Źley miłuje, I przytacza na to dwoiakie podobieńftwo. Pewna, że 
pa p kto nogę y rękę fwoię miłuie, ktory dopufżeza, aby ie ućięto, gdy 
druga, 0 UCięCie potrzebne ieft do zachowania zdrowia. Miłuieć barzo 
Podobieyj. te członki alezdrowię barżięy; przeto rad fzkodę cierpi w mnieys 
fina fzym, aby w więkfzym fzkcdy ponosić nie musiał, Pewna y to; 
że łakomy barzo miłuie pieniądze, y ma gorJiwą żądzą, aby ie za- 
chował: iednakżę nieiako wygania z domu chleb kupuiąc, y cokol- 
wiek do zatrzymania zdrowia potrzebnego ieft. Lubo bowiem 
pieniądze miłuie, barżiey iednak żywot: przeto chętnie wydaie co 
mnieyfzego; aby czego więkfzego ochronił. Tak też y człowiek, 
nie przeftaie ciała (wego miłować, gdy ie martwi: iednak żywot 
wieczny więcey miłuie. A że naywiękfzy dufze pożytek, y dlą 
doftąpienia dofkonałośći, y żywota wiecznego; potrzeba Giało tras 
pić, dla tego ie trapi y mortyfikuie. A dla tego; nie ieft to niena- 
Wiść, y defekt miłości: ale gorętfza ku BOGU, ku dufzy włafneyg 
y ku dofkonałośći miłość, ` 


ROZDZIAŁ IX. 


Kto ¢iała wego nie umartwia, ten nie ma żywota; 
nie tylko duchownego, ale ani rozumnego. 
Triaki Ie Troiaki żywota rodzay nazņacza S. Auguftyn; Zywot befty» 
ish żywęt, SKI, żywot Anielfki,y żywot Ludzki. Zywot beftyalfki wfzytek 
elt na wygadzaniu appętytowi,y ćielelfnym pożądliwośćiom; Zy» 
3 WoĘ 
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enis | wot Anielfki wfzytekietk w BOGU, y rzeczach Niebiefkich: Zy- 

isko: wot Ludzki miedzy tymi dwiema śrzedni, dla uczeftnićtwa, ktore 

PA ma człowiek z Aniołami, y beftyami. Teżeli bowiem Żyje według 

ieczny ducha, żyie po Anielfku; ieśli według ciała, czyni fię beftyom pó» 

tach dobnym, y żyie pobeftyaliku. Co wyświadcza y S. Ambroży mo- 

żebyś | wiąc: Kto według appetytu cielefnego żyie, ciało icf: kto zaś żyie we- 

dlug przykazań Bojkich, duchem ieft. i 

68: 2. Przeto kto óielefnym pożądliwościom dogadża; nie tylko Nieymar. 
kika nie żyie według ducha; ale ani według rozumu; ale żyie po befty- mieni iaki 
1a, Że aliku. To famo miałoby nas przychęćić; abyśmy w umartwieniu PE, 
> gdy iak naypilniey fig ćwiczyli. Bo coż wfpaniałośći y godnośći ludz- ** 
aso kiey na podobieńftwo Bofkie dla wieczney chwały ftworzoney 

„nieys barżiey nie przyftoi; iako aby fię czynił bydłu podobnym, ftaiąc fię 

y to; ćiała z bydłem pofpolitego niewolnikiem, chodząc za iego żądza- 

aż mi, rofkazaniem, y fkinieniem; y czyniąc wfzytkos do czegokol- 

śl wiek fię fkłoni? l l 

«HAM 3. Co fzpetnieyfzepo y nierządnieyfżegó być może; za świade- 

Bić ćtwem S. Bernarda, y ktore gorfze używanie y życie: iako gdy 
wiek, Pani, to ieft, rozum, ktoryby miał panować y rofkazować, fuży; á Nieżrzy. 
ywot niemolnik, to ieft, ĉialo pannie? Tento iek ow ftrafzny nierząd,y foisby cia 
ydlą | Wywrocony wzgorę nogami porządek, ktory niegdy Mędrzec u- ya R 
wież patrzył: Widziałem flugi na koniach, tako panow; á Xiaż$ta Chodzó- ice: 4.10, 


=. S ce po ziemi iako flugis y fzpetnie fię wyfługuiących. Takby to y na 

fneyą fpoyrzenie brzydka była, mowi Magifter Auila,y wielkiego godna 
podźiwieniś; gdyby iaka beftya w muńfztuku człowieka prowa- Podobiesł. 
dziła; y targała go na każdą ftronę, na ktorąby chciała, y rządziła fimo. 
nim według (wego: upodobania, ktoryby nią rządzić powinien. 
A akich od fwoich pożądliwośći okiełznanych, ieft wiele, y wiel 
kich, y małych. I że ieft bez liczby; iuż ich fprofność y poftrachu, 

efty, | 7 podźiwienia nie ma; co famo godno ieft wielkiegoużalenia, Czy- 

zytek tamy ò Diogeneśie, iż zapaliwfzy w famo południe pocłiodnią, po 

“Tys rynku Atheńfkim, iakoby czegoś fzukaiąc, przechodził fię. Śpy- 

ot tany 
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tany, czepoby fzukał, odpowiedział: iż fzuka człowieka. Gdy mu 

drudzy zarzudili: oto ludzi pełny rynek, iakoż człowieka fzukafz? 
zekł: nie fa to ludzie, alebeftye.. Albowiem nie żyią po ludzku, 


ale po beftyalfku, idąc za ćiała pożądliwośćiami, y iego fkłonno- 
śćiami, 


Dragiejo- „42 Przywodźi S, Auguftyn drugie podobieńftwo, rzeczy nafzey 
dobieńjiwo barzo fłużące, lakim i 


eft, prawi, m oczach ludzkich ow; ktory widźł 
fie wgorę nogami chodźic:(co iek śmiechu godno y fzczere błazeńs 
ftwo)rakiż ief m oczach Bofkich y Anielkich ten, nad ktorym ciato mhae 
fne pannie, y u ktorego rozum ftuży, Ktokolwiek bowiem takim 
ieft, ten wywrodiwizy lię chodźi; nogi u niego ną gorze, a głową 
na żiemi, A ktożby fię tak chodząc nie wftydźiłł Seneka nawet, 
w głębokim pogańftwie widźiał tę fprofność, y'zadźiwił fię, y tas 

le zdanie, a prawie Bofkie, wydał; Więk/zy ieftem, y na więkfzę 
rzeczy wrodzony, mie żćbym był niewolnikiem ciała mego, Złote zgołą 
flowa, y godne; żeby ię Zakonnik Chrześćiańfki na fercu fwoim 
wyfztychowął, Jężelibowięm poganin, fimym przyrądzonymświa» 
tlem oświecony, tak rozumiał»y tey fprofnośći fię wftydził:coż mą 
czynić Chrześcianin, ofobliwą Wiary światłością oświecc ny?coż mą 
czynić Zakonnik» tak wielą Bofkich darow, łafk, poćiech; obficię 
ofypany? Przeto S. Auguftyn śmiele mowi:iż ten, ktory tey fpros 
fnośći nie widzi, y nie czuje, wfzytek rozum ma wywrocony. I 
będżie ftrafzydło brzydfże nad pierwfze: Że człowiek w bęltyą fię 
przemienił; iednak tego nie czuie, ani widźi, 

5. Pilze Galenus, iż dźiećięćiem będąc widział człowieka; ktory 
co prędzey pewne drzwi usiłował kluczem otworzyć: aim barziey 
O tousiłówał, tym barźiey mu fię otwierać nie dawały. I że mu fi 
to nie powiodło, tak fię roziadł; iż y klucz zębami kąfać, y drzwi 
nogami bić począł. I nie tu koniec. Począł bowiem bogow {tras 
fznie blużnić y przeklinać, pienić fig; y tak fzaleć,iż widźiały fię 
z fwoich mieyfc oczy iego wyfkakiwać. Co widząc; powiada, iż 
tak fobie paflyą gniewu obrzydźił, że go żaden nigdy rozgniewas 
nego 
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nego nie widział, aby fię temu fzalonemu nie ftał podobnym. Co 
jeżeli pilnie uważemy, możemy mieć bodżiec: abyśmy żyli iako lu- 
die rozumnis y nie dozwalali pożądliwościom nafzym wolnośći, 


aby nami obracali, iako chcą. S. Ieronim na owe ftowa Toba: Maż Iob r, 


byłw ziemi Hus na imię. Iob, pifząc, mowi: iż był mężem prawdźi- 
wym. I daie tego przyczynę iuż odemnie namienioną: Albowiem 
źiemia ciała iego dufze iego nic przytłumiała; ale rokazniacego rozumu 


rada wfzytko czynił, według upomnienia Bojkicgo: Pod tobą będzie appe= Gen: 4, 


tyć twoy; y ty będźiefz nad nim panował, 


ROZDZIAŁ X. 

"Trudnieyfza to, opuścić umartwienie, niżli fig w nim ćwiczyć. 

1. Podobno kto zarzuci: Widzęć ia na oko, jak potrzebne ieft 
umartwienie, yiak pożyteczne; ale gdy fobie pracą y trudność, z 
ktorą umartwienie przychodzi, uważam; nieiaki od niey biorę 
wftręt. Na ten zarzut zaprzoj odpowiadam z S, Bazylim. Teżeli 
dla zdrowia ćielefnego pocye barzo gorzkie, y chętnie piiemy; y 
dozwalamy, aby nas cyrulik siekł iako chce, albo też y palił, Da 
tego, ieśli dla zebrania pieniędzy, odważaią fię ludzie na tak wiel- 
kie niebeśpieczeńftwa, y lądem; y wodą: dale o przyzwoićiey y 
rozumniey, uczyniemy, gdy dla duchownego zdrowia, y dla wite 
gznego błogoftawieńftwa, nieiaką trudność y przykrość przye 

uśćiemy, 


2. Ale że fię z przyrodzenia Cięfzką pracą brzydziemy: a gdy Ciężfze 


koniecznie cierpieć co musiemy, ftaramy fię w tym.6 folgę» y O ia- 
kie ułacnienie: przeto mowię powjore: iż nierownie trudnieyfzą 
człowiekowi, chronić fię umartwienia, aniżli fię w nim ćwiczyć, 
Albowiem, mowi Se Auguftyn: Rokazałes Panie, y tak teft, aby fobie 
był karaniem wjzelki wmyf nieporzadny, To ieft ow nierząd y biedze- 
Die fig, ktore, powfłaiąc appetyt przeciw rozumowi, y rozum prze- 
giwko BOGU, wielką katownią y mękę na człowieka wprowadza, 


éig 


ief niey- 


Marttiłe 

mie,aniżii 

umartmiee 
nic, 


3. Co fię wę wfzytkich ea nayduie, Bo cóż ieit na swiece powrjefzać 


wie niepoę 
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koyczyki. ćje, coby z porządku (wego wyfzedľzy, nie turbowatos y pokośu 

nie wywracało? Kość z mieyfca {wego wypadfży, iakich bolow 

nie zadaje? Żywioł z mieyfca fwepo na infze przeniesiony, fakie« 

go gwałtu nie Cierpi? Ze tedy człowiekowi rozumhemu włafna y 

przyrodzona iefi, według rozumu Żyć: ieżeli przećiwko rozumo= 

a wi żyć pocznie; iako fię fama natura odezwie, y famo fumnienie bę- 

9. 

(BOGU); pokoy miał? "Taki bowiem Żywot nie może mieć poko- 

Apoc: 14. 10s Także y $. Ian w fwoim Obiawieniu pifze: iż owi, ktorzy fig 

beftyi kłamali, żadnego we dnie y w nocy pokofu nie mieli. Tak, 

żeśli ciału, y pożądliwośći twoiey, okrutniey oney beftyi, będźiefz 
ftużył, nigdy ufpokoienia żadnego nie naydźiefze 


dzie go trapiłoż Dlaczego dobrze S$. lob mowi: Kro opał figs. 


4: Medykow nauka ieft: iż dobre zdrowie, y iego ułożenie, na | 


dobrym humorów pomiarkowaniu zawifło: y gdy z tego pfzyroa 
Pokoy da- dzonego pomiarkowania wypadną, na ten czas choroby y boleści 
Fay zami gjaftępuią. Gdy zaś w mierzć fwoiey y ułożeniu zofłaią; na ten czas 
na umar- 
świemim, 


ułożenie; pomiatkowanie pafłyi, które fą dufzniemi humorami; fpra« 
wuie. Ktore ieśli nie będą dobrze umartwiorie; choroby ducho- 
wne wprowadzaią. Gdy zaś F pomiarkowańe; dufza bywa 2dro= 
wa, do wfzytkiego fpofobna, fantazya zawfze fpokóyria, y wefoła. 
Pefyć faża 


bo wiatry fyes co fą wiatry na morzu. Bo iako wiatry morze mięfzaią y wy- 


ciało iet zdrowe, siły żywe; członki obrotnes ý twarz wefoła, . 
Podobnym fpofobem wfzycko dufze nafzey zdrowie ý dobte iey : 


‘3. Krom tego nauczaią, y dobrze: 1ż toż fą na dufzy nafzey paf- | 


wsżiorzm, Wracaią; tak nieporządrie pafłye wywracaią y mięfzaią dufzę. Raz | 


bowiem nas porywa, y rzuca rami gniew, drugi raz pycha ý prożna 
chwała, trzeci raz zażdrość. I przeto dobrze rzekł Prorok: Nice 
zbożni iako morze wyzące, ktore fig ujpokoić mie może, od burzy poru. 
fzońe: ktora gdy uftanie ćźiwne ma ućifzenie: rokazał? midtrom 

morzi y fialo fig uffokoienie wielkiea Podobnym fpofobem, gdy bu. 
tzącym fię paflyi y pożądliwośći twoich wiatrom rofkazować bę. 
dźiefź umiały y one ućifzać umartwieniem ý rozumem; natych miaft 
PZ 
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pożądany będżiefz miał pokoy. Aleieżeli ich martwić nię zechcefzy 
ich burzliwośći tam y fam rzucać y wywracać óig będą, 

6, Ale żeby fig iefzcze iaśniey pokazało;iż ó więkfzą pracą przy 
chodzi, y ćięfz(zy krzyż na ramiona fwoie wali ten, ktory ię lęka 
y chroni umartwienia, niż ow, ktor fiş w nim ćwiczy, przyłtąp= 
my do ofobnych przypadkow, w | torych to codzien iasnie Wi 
dźiemy, Obeyrzyi fę na się, y przypomnij: iakie w fobie czuiefz 
ułożenie, gdy fig kiedy rozgniewafz, gdy na brata przykre iakie 
ftowo wypluniefz, y co niepięknego, z pogorfzeniems uczynifz; 
iaki wftyd, melancholią, niepokoy na fumnieniu czuiefzć Przyznay 
fię, ieżeli na ten czas nie więkfzy krzyż na fumnieniu czuiefzj niż 
gdybyś był gniew y ięzyk powściągnął Uważ daley, iaką ma 
gorzkość, fmutek, fufpicyg» boiażn, nieumartwiony Zakonnik; 
ktory na wfzytko; cokolwiek mu Starfzy rofkaże, oboiętności y 
gotowości nie ma? Iedney tylko rzeczy, od ktorey ferce iego ftro- 


ti dofyć; aby w ufławicznym krzyżu, gryźieniu fię, y fmutku żyłe 
Bo tę zawfze w oczach y w głowie nosi» A lubo Śtar(zemu nigdy 
to y na myśł nie przyidźie, aby go kiedy na taki urząd naznaczać 
mieli: iednak iż taki ieft, może fig, y zwykł fię naznaczać: w iakim 
ftrachu y zamięfzaniu zoftaie, aby tego na niego nie włożono? A 
iako trafia fię owemu, ktory ma nogę ranną y chorą; 12 cokolwiek 
zkądinąd przypadnie, wfzytko rozumie, że mu noga dolega: tak 
nieumartwionómu Żakonnikowi wfzytko fię widzi, że go na to 
naznaczą, od czego ftroni, Kto zaś ieft umartwionym, oboiętnymy 
y na wfzytko gotowym; zawfze ieft wefoł, nic fię nie boi. 

7, Uważ y to: iaką będzie miał mękę» krzyż, fufpicye melan= 
cholią, hardy, gdy fię obaczy w kąt zarzucónym, zańiedbany ms 
wzgardzonym, widząc, iż go na żadną rzecz zbaczną godną; nie 
naznaczaią, iż na niego nie mafz refpektu; y nię daią mu tego; CZE- 
go żąda? Do tego iaka w nim będzie boiażń, melancholia, gdy co 
mu publicznego czynić rofkażą, niewiedząc, iako fię ta rzócz po- 


Wiele tef 
złego isć ač 


polijńmet. 


hardy icf 
niejpokoję , 
aj, 
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hańbę, wftyd y nieftawę obroói? tak go pycha zewfząd męczy y 

katuie? O iak to nędzny żywot! Toż mowmy O innych nieumar- 
twionych afłektach. T'woie tedy paffye twoiemi fą katami: ktorzy 
ćię tak długo męczyć będą; aż fię martwić, y z ręku ich wydźierać 
poczniefz. A to prawdźiwa, lubo kto tego doftąpi, czego żąda, 
lubo nie doftąpi. Iak długo mu bowiem nie pozwalaią, na co fig 

Prov: 13. ; 

dufzg. A y na ten czas, gdy fię iego appetytowi dofyć fłanie, nie 

będzie bez boleśći. Ale toż famo będzie go trapiło, pdy z fobą tak 

będźie dyfzkurował: Iuż tedy maíz, czegoś chciał, iuż twoie żą- 

dze -ukontentowane: a coż mafz ztąd za zafitugę, iż czynifz, co 

, fam chcefz? I tak mu wfżytko w piołun fię obraca. 

potne '8. Do tego przyfłępuie uftawiczne gryźienie fumnienia; ktore 

pó je zawfze z fobą nośi ten, ktory fig nie chce umartwiać; y czynić taky 


. 


zawźiął, uftawicznie fię dręczy: Nadzicia, ktorą zwłaczaią, trabi | 


tuwiemie, , lako mu należy. Bo co za wefele może mieć ow Zakonnik; ktory 


nie dla czego infzego przyfzedfzy do Zakonu, tylko żeby poftęp- 
ku fwego pilnował, y ćiągnął do dofkonałośći; ô żadney rzeczy 
mniey nie myśli, y mniey fię nie ftara, iako ô to? Pewna to, że mu- 
ŝi w melancholij zawfze żywot prowadźić. Co też ô każdym w 
iego ftanie mowić możemy. Albowiem robak on fumnienie gry- 
zący, ktorego z {obg zawfze nosiemy, ieśli nie będżiemy tego czy- 
niliy co do nas należy, uftawicznie wnętrzności nafże roztacza, 
Mowi Magifter Auila. Niech kto położy na iedney [zali prace y przy- 
krosści, ktore kto, żyląc 2 pilnością, y pofiępniac, y zawfze fię martwiący 
podeymnie; A na dyngiey, boleści, gorzkośći, ktore ożiębły, nicdbały, nien- 
martwiony cierpieć musi; rożne od owych, ktore martwiący fig ponosi: po- 
tysiąckroć tc, niedbałegos niemartwiącego fe, przeważa owe, ktore umara 
twiony chętnie znosi. l 
9. Dźiwna zaprawdę! Więkfze ma pociechy, wefele; rofkofz 
si) me ow, ktory P. BOGU pilnie, gorliwie, w niefpaniu w modlitwach; 
i >>, W każdey pracy y umartwieniu fłuży: niż ożiębły, wolny w gada- 
Rd. niu; ludzkich poćięch fzukaiący, y we wfzytkim woli fwoiey wy- 
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gadzaigcy. Powierzchuożiębły śmiecie fię, wefele pokazuie: ale 
wewnątrz płacze y ięczy, Sprawiedliwy zas zewnątrz płacze; ale 
fię w fercu śmiecie, y wefeli. Dla czego mowi Mędrzec: Droga le- Proy: 19. 
nimych, ożiębłych, iako plot cierniowy, Co famo iż miał uczynić; 
przez Ozeafza Proroka grozi P. BOG: Ożo ia drogę tmoię zagro- Ofe 2 
dzę cierniem. Albowiem do pożądliwośći y uciech cielefnych przy- 
miefzał bolefne fumnietia gryżienia, do rekreacyi gorzkość, do 
czynienia włafney woli boleść y mękę, W tych bowiem rzeczach 
ożiębły znaydaie ciernie, ktore ferce 1eg0 kolą y ranią. Sprawie- 
dliwych zaś droga rowna ieft, y bez chrapowa Droga Sprawiedliwych Prov: 1$. 
bez zawadye O BOZE moy! iskiego pokoiu y wefela zażywa got- 
liwy Zakonnik, umartwiony, poftępku fwoiego pilnuiący, y wizyt- 
ko-czyniący, cokolwiek do dobrego Zakonnika należy! Nie má Więcey ma 


podobnego wefela wfzytek świat. Czego codźień w fias famych 8049 néie jg 


. . é . SOB , D yć . 
dożnawamy. Gdy bowiem w ftużbie Bożey pilnemi iefteśmy, wiel- gd 


ki mamy pokoy, y dziwnie lię wefelemy: gdy zaś iefteśty leniwe- zji opyzyz 
mi, niedbałemi, wielki nas fmętek y melancholia zalewa. I ta CZĘ= rekreacji, 
ito bywa przyczynas wfzelkiey nafzey tęfkńoty; melancholij, o= 
brzydzenia rzeczy duchownych, iako na fwoim mieyfcu dowie» 
dźiemy, A tak chroniąc fię mnieyfzey pracy; wpada w więkfzą y 
Gięfzfzą. Albowiem kto fig boi frzotu, padnie ma nicgó sniege Powie- lob 6, 
działeś, iż dla uchronienia fię prace umartwienie opusóiłeś. A ia 
mowię, że dla tego famego miałeś fię mortyfikować: abyś przez 
pracą przyfzedł do pokoius choćby w niey żadnego innego pozyt 
ku nie było: iakoż daleko barźiey, gdy tak wiele pożytkow w lae 
bie zawiera? 
ROZDZIAŁ XI 
Poczyna fię nauka ô famym ćwiczeniu w umartwieniu. 

1. Pierwfzy, y barzo fkuteczny, ktorego z nafzey ftrony; dO U= Zapyzenie 

Miartwienia, y zupełnego z nas famych zwyćięftwa, użyć możemy, moli wła- 


śrzodek ieft: pod czas ćwiczyć fię w zaprzęniu woli włafhey, w Joey drogę 
dą. YW do u* 


DE zz Z DZ 


AE 4 
Fhe dawaniu 6dporu nafzym pożądliwościom; w urywańiu ciału nas 
ia {zemu rekreacyi y uciech, nic mu nie pozwalaiąc. Tym bowiem 
fpofobem naturę pomału zwyćiężamy, paffye wytywamy, cnotę 
fzczepiemy y zmacniamy, Pożyteczną w tey rzeczy daje przeftro+ 
ge S. Dorotheus, Gdy cię prawi, nagaba, albo trapi iaka zła pafs 
fya, albo myśl; ieżeli ią fkutkiem wykonafz; wiedz, iż ta pafiya; 
£9 raz więkfzą moc przećiwko tobie bierze, aby na ćię potyin mo» 
pniey naftępowała, y barżiey ćię trapiła, | 
Siłarwyfę, 2. Aleieśli iey dafz odpor, y przełamiefz ią, ta paffya fłabicie, 
Złom nie y wfzytkę moc traći, aby potym na ćię naftąpić nie mogła, Na 
= tey nauce wiele należy, także w pokufach: a tó dla teyże przyczyę 
da Py, iako na fwoim mieyfcu pokażemy, Wiele bowiem na tym zde 
wie,  Wifto, początkom fię odeymówać: aby zły zwyczay; pomału «m0s 
eniQny; więkfzey nam trudności nie zadał, | 
Podobieg. 3: Nanczaią zaś pofpolićie Oycowie Swięći: iż z ciałem nafzym 
fimood ko. tak fig (prawować mamy, iako iezdziec z koriem narowiftym y fzaę 
nia nienie. lonym. Boiako ieżdźiec takiego konia fwoim przemyfłem,y przy 
swego, łożeniem sił pomału pofkramia, uczy; ćwiczy, y na którą drogę 
chce kiernie, y przymufza do biegu: tak fwawolnego ciała nafze- 
o konia, trzeba powśćiągać, y nigdy mu cuglow nie popufzczać, 
Tym fpofobem wprawiemy gow pofłufzeńftwo; y z nim wolno 
nam czynić będzie, co zechcemy, y na każdą fironę łacno go obro» 
Giemy według upodobania nafzego. Aleieśli go kiełznać y po- 
wśćiągać nie będziemy umieli, albo niezechcemy; będzie nas nosiły 
iako y gdźie zechcę, aż nag wiąką przepaść zrzuói. Gdy bydlę ma 
iaki defekt; na zniesienie tego defektu nie mafz śrzodka fkute- 
cznieyfzego, nic mu nie pobłażać; y nię dopufzczać; aby fię do te- 
goż defekty wracało. Tegoż śrzodkay my używaymy na potłu= 
mienie nafzych defektow, pafyisy pożądliwości ćielefnych: to ieft, 
nie dopufzczaymy, aby fię to dźiało, czego fię napieraią: ale na ka» 
Zdym mieyfcu, w każdey okazyi, daymy im odpor; y fprzećiwiayę 
Py fię każdey żądzy y appetytowi | | 
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nas | 4. Żebyśmy zaś chętnicy y odważniey do tego ćwicżeńia przys 
viem Rapili: nie mało pomoże; ten fundament, ktotysmy na początku 
not tey księgi założyli, mieć w pamięói: to ieft, iż nad człowieka tego 
Rios | "zewnętrznego; nad ciało y zmyjłys żadnego głowńicy[zego y gorfzego nies 
pafs przyiaciela nie mamy: ktory uftawicznie na nafzę zgubę dybie;y zawfze 
fiyas przeciw Äuchowiy Yozumowis y BOGY pożąda, Zatym ńaywiękfza 
mios przyczyna, czemu Oycowie Swięói nauezaig; iż pozńanie siebie fä- 
mego ieft nayfkutecznieyfzym śrzodkiem na poíkromienie wfźel< 
eies kich pokus, ieft ta: iż kto umartwienia pilnuie, dobrze pozńawfzy 
Na ułomność y nędzę fwoię: natychmiaft gdy poczuie, że iaka myśl, 
‘CZY? albo paffya, choć z daleka, głowę. podnosi; y że tę pokufę prze- 
i Zae ćiw nam nisprzyiaćiel nafz wyprawuies chcąc nas olkekąś, ftrzeże 
£MOr fię go y naymnieyfzego iego fzeptu nie ftucha. Kto zas Siebie nie 
zna, ani fię Ó to, aby poznał, fłara, nie uważa powftaiącey pokufy, 
zym y nie uznawa iey za nieprzylazną: zwłafzcza gdy go wiedzie do te= 
 fzaę go, co mu fmakuie. I owfzem, co ieft fzczera pokufa rozumie; że 
rzy- to rozum podaje: y co Ciałem tfąći, to potrzebą być uznawa. Przea 
rogę to też łacno od niey przełamany będźie. Dla czego; wiele do u- 
afzet Ływania mortyfikacyi pomoże, pamiętać, że wfzędźie głownego 
ać% nieprzyiadiela z fobą nośifzi y wiedźieć „iż te wfzytkie żądze y pos 
olno kufy porywaiące fię, od ciata y żmyfłow pochodzą; ktore nic nie 
bros pragna, tylko, aby cię zatraciły. A tak przyidžiefz do tego; iż ła- 
' po» cno paflye twoie umartwifz, y nieprzyjaciela pokonafz. Bo ktoż 
obits głownemu nieprzyiacielowi będzie wierzył? 
a s. Dfugą barzo sa uwagę przytacza S: Bernard, nauczaiąć, Preet jod 
ute» iż z nami y z Ciałem nafzym tak poftępować mamy iako z chorym, bieńfiwo ob 
0 te> około ktorego fłaranie nam zlecono: ktoremu; choćby nayusilniej er ką 
tlus prosił, nie daiemy tego, co mu zafzkodźić może: co mu zas pomo- taa 3 
ieft, cnego rozumiemy; choćby fię naybarżiey opierał, ‘to weń y przez 
| kas gwałt tkamy, Gdybyśmy nas znali za chorych; y pomyślali: iż 
jiayę wfzytkie żądze, ktore nam do ferca przychodzą, fą chorych w fzas 
leńftwie będących {ny y fantazye; iż fą podrzuty niopržyiačiala; 
fe sneg 
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chcącego nas zgubić; łacnobyśmy ie odganiali, y zwyciężali. Ale 
jeżeli cię nie za chorego, ale za zdrowego, będźiefz uznawał; ieże- 
li nieprzyjaciela za przyiaćiela przyimiefz5w pewnym zoftaiefz nie- 
bespieczeńftwie, Bo iako odpor dafz temu; co rozumiefz być nie 
złego, ale dobrego; nie wykręt y fortel, ale fzczerą prawdę? 

6, Rzecz dźiwną co do tego powiada S, Dorotheus,- Gdy był 
w klafztorze fwoim Oycem Duchownym, wfzyfcy braćia z poku- 


Przykład ô {ami fwoiemi do niego przychodzili. Przyfzedł prawi, do mnie ie- 


gicumars, 


śmionym, 


dnego dnia ieden z bragi, y mowi do mnie, Prolzę, wybacz mi Pa= 
nie, y mod] fię za mnie: abowiem kryiomo y ukradkiem biorę, y ia» 
dam, Pytam goyczemy tak czynifz? czy głod ćierpifił Odpowie; 
zaprawdę tak. Albowiem mało mi na tym, co braci do ftołu daig, 
a nie smiem O więcey prosić. Naco ia; Czemu do Opata nie przy» 
ftąpi(z» y potrzeby mu twojey nie opowiefz? Na co on: wftydzę 
fige Rzekę; 'Więg ia poydę do niego, y twoię mu potrzebę przęe 
łoże? Czyń, mowi, co chcefz Oycze- Pofzedłem tedy do Opa- 
ta; y rzecz muy tak iako była; przekładam. Na co Opat odpowie; 
Czyń co dobrego rozumiefz, y miey O nim ftaranie. Zawoławfzy 
tedy owego brata, idę do fzafarza, y mowię do niego: Ktoreykol- 
wiek godziny ten brat do ciebie przyfłąpi, day mu ieść iak wielę 
shce y żadney mu rzeczy nie odmawiay., Uczynił tak, lakom roe 
fkazał, W kilka dni przychodźi znowu ten brat domnie: y wybacz 
mi, rzecze, Oycze; Znowu począłem ukradać, y kryiomo iadać, 
(A to w nim godną chwały, że fię z pokufą fwoią zaraz otwierał:y 
ieft to nayfkutecznieyfzy śrzodek, aby fię go pokufa nie trzymała.) 
Obroćiwfzy fię do niego pytam: braćię, czemu to czynifz? aboć 
fzafarz nie daie, 6 co prosifz? Rzecze; y owfzem chętnie daie, cze- 
gokolwiek chcę; ale fię ia wftydzę coraz ge turbować, Pytam: a 
mnie czybyś fię wftydził? Odpowie, bynamniey. I mowię: przy- 
chodź tedy do mnie, y bierz co chcefz, a więcey nie ukraday, 
Przychodził tedy y czegokolwiek potrzebował, brał odemnie, W 
kilka dni począł znowu kraść, y przyfzedł do mnie barzo fmutny; 


ch y pe 


| 


y prawie zbolały; y mowi: Oycze, znowu kradnę. Pytam goscze= 
mu moy braćifzku, czy nie daięć, czego chcefz? Rzecze, daiefz 
wfzytko, Mowię tedy,czemuż kradniefz2 Odpowiedział: Prze- 
bacz mi Oycze; y fam niewiem, czemu to czynię. Rzekę: powiedz 
mi fzczerze; co czynifz z temi rzeczami, ktore ukradafzż Odpo- 
wiedźiał, daię oftowi. I tak było. Kradł bowiem bob, daktyły, fi- 
gi, cebulę, y podobne; co mogł znaleść, A to wfzytko chował, 
częśćią pod łożkiem, częśćią na innych mieyfcach. A gdy nadgni- 
ły, y zepfowały fię, że niewiedział, co z nimi czynić, dawał ie o- 
ftowi, y innemu bydłu. Przydzie $. Dorotheus. Ztąd poznać, do 
lakiey nędze y mizetyi wkorzeniona paflya przywodzi: y iako nas; 
iako chorych; y za nieprzyiacioły nas famych; uznawać mamy. 
Wadżiał iawnie ten Zakonnik, że źle czynił, y grzech {woy opła- 
kiwał, y niema] (erce tracił: iednak wątpił, y nie dowierzał, aby fię 
od tegoż grzechu wftrzymać mogł. Przeto dobrze napifał Opat 
Nefteron: iż ten; w ktorego fię iaka paffya wkorzeniła, y w Zwy- 
czay pofzła, ftaie fię jey ftugą y niewolnikiem. 


ROZDZIA E XII. 


lako fię w umartwieniu ćwiczyć mamy. 

r Ponieważ ćwiczenie fię w umartwieniu ieft nayprzednieyfzym 
Śrzodkiem, ktory do zwyćiężenia paflyi,y zupełnego ich pokona- 
nia, ż nafzey ftrony, przydać możemy: rozumiem, iż niemało do 
tego pomogę, gly w ofoBnośći pokażę, iako fię w tym umartwie- 
niu ćwiczyć możemy, Powfzećhny zaś porządek y reguła, ktora 
fie w tey mierze przepifować zwykła, jeft: abyśmy naprzod na to 
oko obracali, y Ò to fig ftaraji, co nam ieft naypotrzebnieyfzego; y 
żebyśmy przez umartwienie tego naprzod doftąpili. 

2. Naprzod tedy zacząć od okażyi umartwienia, ktore fię co- 
dzien podaią. y nie trzeba ich gdźieindźiey fzukać, zkądkolwiek 
fiş podadzą; lubo od Starfzych nam rofkazuiących, lubo od braći; 
lubo z iakieykolwiek przyczyny. Wfzytkie te okazye chętnie, àia- 

G ko 
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só 
kö mowią, obiema rękoma chwyta, ý ña fwóy pożytek obraday? 
Bo tego potrzeba; częścią dla twego pokoiu, część:ą dla dania do- 
brego braći twoiey przykładus | zaprawdę % tym ćwiczeniu taks 
byśmy gorliwemi być mieli: abysmy y famych Starfzych prośik, aby 
as tożmaiterni fpofobami martwikiż y to ñam rofkażowali, od czes 
go natura nafzá barźiey ftróni; y żeby has, ý iawnie, y taiemniey 
ftrofowali; y pokutami okrywafi. i i 

3. Teżeli iednak tak gorliwym być nie móżefzy przynśmńiey poś 
dage fię dó wmattwieniż okazyć, ý ktore P. BOG ta cię prze” 
pulzcza, €ierpliwie, y ochotńie przytmuy. A jeft tych okazyi bez 
liczby, ktofe nam codzień prawie w oczy lazą. I gdyby fię kto res 
fiektował, y Prawdziwie żądał umartwieniaż zawfzeby ńa iakiekoł= 
wiek trafił. Raz bowiem będzieć fié widźiafo+że Starsi wielkie ćięs 
Żary y prace zśwfze na cię walą, maige drugich, na ktorychby toż 
famo wkładali. Krom tego, w każdym irzędźie trafiaią fię trus 
dnośći, gi doors y ñe lekko dolegaią: a y te fą okas 
zyą do umartwieńia. Tych tedy okazyi używay; y ńa twoy obra“ 
ćay ie pożytek: do nich fig (pofob myśląc; iż tatrudność teft krzys 
Żem; który, chcąć nasładować ChriRufa; włożyć maíz a ramiona» 
Takżeć fig trafi do umartwienia materya w pokarmachs w Odźieś 
tiu, w pościeli,y innych rżeczśch potrzebnych; przeto %efel fięy 
Żeć fię ńaygotfze ý ńaypodleyfże rzeczy trafiś'4, iako tegułd przes 
pifuie. Podczas nazńaćzaiąc iaką pokutę, albo'cię ô jaki defekt bes © 
dą ftrofowaćzy będżieć fię widziało, żeś pá to nie zafłuZył, albo nie. ' 
nia tak wielką pokutę. Podczas co'infżegoć żarzucź, y ińaczey niż 
dlczymiłes. W tym wfzytkim bądź welo, ani fię Wwymawiays ant 
marzekay, ani fię broń y oćżyśćiay. E 

4. Rozśtząfaiąc záś okażye do nattwienka, ktore fię ód braćiy 
Z którymi żyjemy, trafidig;y tych ieft nie mało. €zafem cię nie my4 
ślą; ani chcą moftyfiko%ać, czafem z płędkośći, z ńiepoftrzeżeńi4; 
to czynią: czafem bgd/iefz rozómiał, że tobą gardzą, Ô cié niedbae 
ją, y Że na ćię żadnego Mię máig refpektu. Noż gdy przyłtąpimy 
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SI 
fadaji | do tych mortyfikaeyi, ktore fam P, BOG na nas przepufzcza; ia> 
jia do- kie fą choroby, pokufy, niefzczęśćia, przećiwne przypadki, niero- 
ú taks wnay iego darow, tak przyrodzonych, iako y nadprzy 'odzonych, 


h, aby podział; ani ich zliczyć będżiemy mogli; y żadnych, innych fzue 
d czes kać nie będzie potrzeba, NAT 
MNIEy 5. I te f3 materye umartwienia, w ktorych fię naprzod ćwiczyć 
mamy, Ponieważ bowiem te okazye uftawicznie przypadaią; y 
eý poż chcąc niechcąc cierpieć ie musiemy; czyńmy z potrzeby cnotę: a że 
jprzes |  znogić je koniecznie potrzeba, znośmy ie z pożytkiem, y z poftęp= 
„ji bez kiem nafzym duchownym. Albowiem okrom tęgo; że przez to w 
tfo res duchu daleko poftapiemy; fame te umartwienia, cierpliwie y wefQ- 
dekoł= ło ie przyimuigc, będą nam codźień łacnieyfze, y wiele trudnośćj 
ie cigs pozbgo Ziemy, Czętło bowiem praca y trudność, ktorą CZULEMYp 
y toż mie tak ięft w famych rzeczach, ktore przypadalą,iako w przediwie» 
Ę trus niu fię woń nafzey, Dla czego wefoło ie przyimuiący wielu fię 
ą okas przykrości uchroniemy. — ` | | s 
obras "6. Są y inne umartwienia; ktore z nafzey dobrey woli czynić 
Krzyś gusiemy, ktore niektorzy Activas;iakoby Działaiącemi dla rożnie - 
mionas 


nas | ceod pierwfżych, ktore Cierpiętliwemi nazywaią. A y te fą po» 
Odżieś rzebńe, dla czego ie miedzy przednieyfzymi kładą, Z tych hie= 
el fięy ktore całe człowiekowi Chrześćiahfk' emu, aby żył świątobliwie, y 
| prze zbawienia dofłąpuł, fą potrzebne: jakie fą, martwić fię we wfzytkich 
kt bes | rzeczach, ktore do zachowania przykazań Bofkich przefzkadzaią. 
bonie.* Drugie zaś fą potrzebne Zakonnikowi, aby był dobrym Zakonni- 


ys KŻ kiem, y dofkonałość doftąpił. Takie f3, martwić fię w każdey rze- 
ysaDf | czy, ktora do zachowania reguł przefzkadza, y nie dopufzcza, aby 
hie to,co na kogo włożono, pilnie y dofkonale uczynił. Peis to bde 
| braćię wiem31ż nie tylko w przechy, ale y w defekty y niedofkonałośćis 
ne myć ktore fig w drodze dofkonałośći popełniaią, upadamy. Wfzytkie 
piję bowiem ztąd pochodzą;iż chroniemy fię iakiey przykrośći, ktorą- 
MedDa* 


AD by w dobrym uczynku wyćierpieć potrzeba: albo mie radźibyśmiy 
peny pozbyli uciechy; ktorą w defekćie y niedofkonałośći czuiemy. Prze 
a | | G bieżmy 
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bieżmy każdą rzecz zofobna: a obaczemy; iż grzefzemy w pofłue 
fzeńftwie, w reguł zachowaniu, w milczeniu, fkromności, cierpli-- 


wośći, albo w rzeczach podobnych; że to nie co infzego fprawuiez | 
tylko że fię nie. martwiemy; pracy, ktora fię w pomienionych rze- | 


czach nayduie, chroniemy, albo iakiey uciechy y rofkofzy pozbyć 
niechcemy. 


7. Przeto ieżeli chcefz być dobrym Zakonnikiem,y fzczerze ćią- | 


gnąć do dofkonałośći, w pomienionych rzeczach fię mortyfikuy. 
Tako, żeby kto był dobrym Chrześćianinem, y przytzedł do Nie- 


ba, musi fię we wfzytkim martwić, czegoby mu przećrw Bożemu | 


przykazaniu chćiało fię pożądać. I dlatego Zbawiciel w Ewanie=; 
lij wyraźnie powiedźiał: Kto chce iść za mna, niech fig zabrze siebie | 


Matth: 16. TES Std : s f ; 
Jamego. A iesli fię w tym siebie famego nie będzie zapierał, y nie 


będzie martwił; nie uczyni tego, co dobremu Chrześcianinowi na- | 


leży, y zbawion nie będźie. W tenże fpofob, abyś był dobrym 
Zakonnikiem, y żebys poftępował w dofkonałośći; pótrzeba, abyś 
fię martwił we wfzytkim cokolwiek do niey przelzkadza. Wey- 


rzyi tedy w fprawy całego dnia; od poranku aż do wieczora: y u= | 


patruy, co fię od zachowania reguł, y pilnego każdey (prawy od- 
prawowania odwodźi: przykrość, iesli iaka fię trafi, zwyólęż; po- 
konay tę ućiechę, ktorać mie dozwala, abys zabawy twoiey dobrze 
nie odprawił. A tak zabawy twoie codzień będą dofkonalfze, y 


lepfzym uczynifz. Wfzytka poftępku nafzego iftota na tym zawi- | 


„fta, abyśmy fię na to odważyli. 


8. Pytał fię kiedyś ktoś: Co ief za przyczyna, że z iedney fłrony pos | 


daie mi P. BOG natchnienia, abym fig cnoty rozmiłował: z drugiey zas 


firony, gdy przypada okazya, abym figę w tey cnocie ćwiczył, czuię iakąs | 


fłabość, y w wiele wpadam defcktow, á tak nigdy mie mogę przyisść do do- 
Jkonałości. Odpowiedźiał nie ieden, iż to pochodzi z defektu roz- 
ważania. Gdybyś bowiem toy owo uważał, bez wątpienia żebyć 


to rozmyślanie pomogło. Przeto mu rozmaite punkta do rozmy- 


ślania podawali: ale on z dawnych śmieci fię nie rufzył, Nakoniec 
przy- 
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przyfzedł do iednego ftarca w tym batzo biegłego, ktory odpo- 
wiedział: iż to nie pochodźi z defektu rozmyślania; ale; że nie mafz 
mocnego y odważnego przedsięwźięćia, y dla tego nie pofłępuiefz: 
Uczyń tedy mocne przedsięwziędie, mattwić fię W tycli rzeczachy 
ktoreśmy namienili; a tak dofkonałośći doftąpifz. 

ROZDZIAŁ XIIL 
Tako fię w rzeczach dobrych, y potrzebnych; martwić mamy. 


1. Okrom tego, cośmy w przefzłym rozdziale powiedzieli, zda» 
łoby fię, iżby więcey do umartwienia nie potrzeba; y do tego; aby 


. kto dolkonałym zoftał Zakonnikiem. lednak, żebyśmy fię w po- 


mienionych fpofobach dofkorale ćwiczylis Oycowie Święci y Du= 
chowni inny śrzodek podaią: to ieft, żebyśmy fię y w tych rze= 
czach, ktore nam godźi fie czynić, martwili. -Tako ki Chrze- 
ścianinowi nie dofyć na tym; czynić tos co powinień y có dla dö- 
fiąpienia zbawienia czynić musi: ale dotych przydaie y ścżyńki Na- 
bożeńfima; ktore T heologowie nażywaią Supererogationis Przy- 
datkowe. Albowiem fẹ nie kodtentuiey że we dni Swięte Mfzy 
fiucha; ale iey ftucha y częśćiey na tydźień; y Koronki Naś: Pan- 
ny odprawule; częfto lie (powiada; y do Stołu Pańfkiego przyftę- 
puie. Tak y dobry Zakonnik nie ma być kontent, że reguły cho- 
wa, ale też miech używa uthartwienia, do ich dofkonałego zachowa- 
hia należytego, ktorego żadna reguła nie przepifuie, mortyfikuiąc 
fig nie tylko w tzeczach niepotrzebnych; aley wolnych, ktore mu 
wolno czynić y nie czynić, 

2. Naucza S. Dorotheus, iż żadna rzecz barżiey do poftępku 
duchownego, y do wnętrznego pokoiu, nie pomaga: iako zaprze- 
nie włafney woli: y oraz naucza fpofobu; iako nas w rzeczach do- 
browelnych, ktore nam czynić y nie czynić wolno, martwić ma- 
my: yte przykłady w ofobnośći przekłada: Przecbodzacemu fię przy- 
© odzi na myśl, obrodić głowę nadruga fhronę; y przybatrzyć fig, co fig 
fam dzicie; mie oglądać fię. Rozmawiafa z drugiemi, przychodźić m 

mys 


I wrge- 
czach do- 
brych ñ- 
martie- 
miabołYZEe 


ba, 


śmyśl, przydać eo do ich rozmowy barzo potrzebnego, zkadbyć dana chwałę > | 


rofiropności: wie mow tegos Przychodźić na mys), pytac fię, co kucharz gos 
zmie: wie bytay fige WiAżifz co; podaieć fie mysl (pytać: kto to brzyniofi? 


kupiono tosczydarowano? Zatrzymay fie. Przyidżie goic, albobielgrzym, | 


chciałbyś wiedzieć, kto to iefly zkad, dokad iedźie, y po co tu przyjzcdł. 
Niechciey ô tym wiedźięć, ale zmartm chuj y żadza twig, 

3. Przydaie S. Dorotheus, iż ten fpofob do zaprzenia woli na- 
fzey barzo ieft pomocny. Albowiem ięśli fię przyzwyczejemy» mar- 
twić ią w tak małych rzeczach, wkrotce y w rzeczach wielkich wos 
ti nafzey czynić nie będźiemy. Kako bowiem ći ktorzy fię na woy- 
nę gotuią, podczas pokoju ćwiczą fię w tych rzeczach, ktore pod- 
czas woyny czynić maig: naprzykład; w rychtowaniu dział, w itrze= 
laniu, w trafianiu z kopią do pierścienia, w krufzeniu kopi), y por 
dobnych ktore fig zgodzą w famey potrzebie, y wiele pomogą: tak 
y Zakonnik nićch fię przyzwyczai w rzeczach dobrowolnych wolą 
fwoię łamać: aby, gdy w rzeczach Gięfzkich y obwiązkowych okas 
zya fię poda, był na to gotowy, y dobrze wyćwiczony, 

4. $. Bonawentura także, to w rzecząch dobrowolnych umar- 
twienie; y w nim fię ćwiczenie, tym przykładem obiaśnia. Przez 


chodząc fig po ogrodźie upatrzyfz kwiśt, ktoryć wolno urwać, | 


Urwawfzy go, bynamniey nie zgrzefzyfz: ale ieżeli fię zmartwifzy 


ani go tkniefz rzecz wdźięcznieyfzą P. BOGU uczynifz. Przeto | 


prawi, fluga Boży niech u siebie mowi: Dla ciebie,y dja miłości twce 
iey Panie TEZY, tey rzeczy widźieć; aibo fyfzeć; albo tego kawałka ko- 
fztomać, albo tey uciechy przypufzczać, niechcę, S. Pranćdzek Borgi- 
afz iefzcze naświecie Kiąż ęćiem będąc, wielką miewał ućiechę, gdy 
fokoł, albo iaftrząb piala chwytał. Ale tegoż momentu, gdy 
fokoł czaplę osiadł y zabiiał, oczy fwoie od ich biedzenia fię od- 


wracał, nie dozwalaiąc fobie tey uciechy; ktorey z taką pracą y 


fatygą, y cały dźień fzukał: Dla czego Ś. Grzęgorz: Ief to mtis 


fa flug Bożych; mowi; od Wol ch rzecz fi wrz m wać aby ad 24: 
krzamycbdajcko frog, 0000070700 
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$. Ź tey przyczyny fłarzy pufteltticy €6 ćwiczenie wielce powa. 
żali, y w nim fwoich uczniow pilno ćwiczyli nie dóżwalaiąc im te- 
go, do czego ikłonność widzieli, to zaś wkładałąc; od czego ftro- 
hilis y czym fię ż przyrodzeniabrzydźiłi: a to nawet w małych rze- 
ëzachs choćlażby one bez żadnego grzechu albo niedofkonałośći pos 
żwolóne być mogły, dö tego fzezegulnie zmierzając, aby z wła- 
fhey woli we wfzytkim fig wyzuwałis y gdy więkfze zdarzą fię uż 
tarczki, iaż do nieh gotowfzemi y łacmieyfzemi znaydowali fię; 
Zkąd wielką brali hadżieięs iż ten, ktory w maluczkim y łacniey. 
faym umartwieniu poftępował rzeźwo, za czaferh do gruńtowney 
przyjdzie dofkońałośći: 6 jntym zaś inaczey tozumieli: albowiem 
widżiało fię ir; że woła przyzwyczajona do czynienia tego; co fig 
podoba w drobnych rzeczach, oporem fig ftawić będźie w trudniey< 
fzych y ćięfz(zych, kiedy więkfzego gwałtu na żaprzenie woli bę« 
dzie potrzebaś R R 
6. 1 żtąd Societas iiafza wźięła Btzed fię to ćwiczenie, ktorego 
przy piefwiafikach nawfocenia fynow fwoich, doświadczaiąc No- 
vitiüfzows używa do rożnych zdbaw onych applikuiąc, y wraz od 
tychże odtywając, a ktote juž zaczęli byli; znowu pfzerabiśiąc, żeź 
by włafną wolą ptzez to mattwili y zdania {wego zapiefać fię ria- 
zwyczaili: Sak : ; 
76 Ani w tych tylko tzeczach; które bez grzechu byćby mogły y 
eż fiiedofkonałośći, ale też w tych; do ktotych z urzędii obowiąs 
zani ieftesmy. Lecz kto tzeóze: 4 iako to być móże? cży opuśćić 
to Umartwienie będzie fię godźiło, ktore nam reguła przykażuje? 
odpowiadam: bynafhniey: albowiem to bez grzechu, albo pizyras 
ntiiey bez śiiedofkonałośći być nie mogłoby: a 8. Paweł naucza: 
12 tie maniy czynić zdjch rzeczy, aby brzyfzły dobre Takim tedy fbos 
fobem to będżieł Wynależli SS: Oycowie ofobłiwy w tym fpos 
ob ha tlauce S, Pawła zafadżofiy; Strzeż figs mowią, y widź, aby? 
nic nie ćzynił, ani miyślił, Abi moiit, coby fię do dofycuczynieńia śwoli B] 
Śppezytowi wlajuemu Bofowało; ale, im do używania pokarmu Pr 
i ftapifz 


Rom: g, 
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ftapifzs appetyt obżarftwem trącący umartwiay myśląc, iż nie dla 
tego ieść będziefz, że potrawa do {maku przypada; albo, że ła- 
kniefz: ale fzczegulnie dla tego, że BOG tak przykazał y tofpo- 
rządził abyś twoy żywot używaniem potraw utrzymał, y tego 
po nas potrzebuie, | 
8. Tak, świadczy Palladius, był zwykł czynić Opat Ifidorus, 
ktory, gdy do ftołu iść miał, rzewliwie płakał, a że fzedł, to czy- 
nit dla poftafzeńftwa. Nim do nauk przyftąpifz, chęć uczenia fię 
zmartwić potrzeba: dopiero ucz fię dla tego, żetak BOG chce y 
przykazuie, nie dla włafney fkłonnośći y ućiechy. Nim na kathe- 
drę iuż dla uczenia, iuż dla kazania wftąpifz; fkłonność twotę u- 
martwiay;aczyń to dla tego;żeć tak rofkazano y ta ieft wola Nay- 
wyfzfzego. Tymże fpofobem y w infzych fprawach wolą twoię 
oniżay na to tylko zapatruiąc fię, że fię to BOGU podoba. I ta 


r. Cor: 10, jeft nauka Apoftoła: Chocia tecie, choć piiećie, choc co sunego czynicieę 


wfzytko ku chwale Bożey czyńcie, 

9, I ten punkt ieft znaczny y wielkiego ducha. Albowiem, nie 
dla tego zabawy, y urzędy nafze fprawować mamy, iż iię do nich 
fèrce nafze fkłaniazale (zczegulnie dla BOGAiż on tak chce,y tak 
przykazuie, zwyczaiąc fię w nich nie nafzę, ale Bofką wolą wy- 
konać, az nich y w nich fię ciefzyć nie dla tego że mają w fobie la= 
ką przynętę, y żefię nam podobają, lecz iż BOGA Naywyżfzego 
wolą wypełniamy. I kto tak pottępować zwykł; nie tylko wol 
fwoię umartwi» y iey fig wyrzecze: ale Bofką wypełni: co ieft wiel- 
kim y zacnym aktem miłośći a znacznym dowodem poftępku w 
dofkonałośdi. iakośmy na infzym mieyfeu nauczyli, 


10. użeśmy fzerokie pole do tego ćwiczenia otworzyli, Prze= , 
to, kto :zaprzeniu woli fwoiey; y iey umartwieniu» partyku'arny 


examen zechce uczynić: (co ieftbarzo pomocna)przez te, ktoreśmy 
w tych dwu rozdziałach przełożyli, ftopnie niech zlekka poftę- 
puie od nayniżfzego aż do naywyżfzego fię podnofząc. 4 naprzoą 
ten examen może fię odprawować O rzęczach codziennych; y rak 
reug 
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dla re fię nam nad pomyslenie nafze przytrafiać mogą. Około ktore- 


; ła- go zabawmy fię przez kilka dni, albo y więcey zwłafzcza ieśli do 
[po- tey dofkonałosći przyść chcemy; abyśmy ie, nie tylko cierpliwie, 
ego ale y z wefelem przyimowali, ktory ieft trzeći,y naywyfzfzy mor- 
tyfikacyi ftopień, iako niżey pokażemy. Powżore, około umartwie- 
russ nia woli nafzey w tych rzeczach, ktore nam przefzkadzać mogą: 
cZzys abyśmy tego dofkonale nie czynili, co należy do tego, abyśmy byli 
a fię dobremi Zakonnikami, abyśmy reguły zupełnie zachowali, y wfzyt- 
ce y kim dobry dawali przykład, Takich okazyi wiele fię przytrafia, 
the- Potrzecie około umartwiania w tych rzeczach, ktore bez grzechu 
ię u- czynić możemy: abyśmy tym fłaraniem przyzwyczaili fię do umar- 
Jay= | twienia woli we wfzytkim; y gotowiśmy byli toż famo w trudniey= 
Wolę | fzych rzeczach czynić, gdy fię podadzą: czyniąc przedsięwżięćie; 
I tą 1ż tak wielekroć rano, tak wiele razy Od więczora fię zmartwię w 
micie; tey a w tey rzeczy, z początku mnieyfzą liczbę fobie zakładaiąc, ą 
Potym coraz więkfzą. według miary poftępku fwego duchownego, 
|, nię A im kto częśćiey będzie fig mortyfikował, tym mu będzie pożyte- 
nich czniey. A gdyby to mogło być tak wiele razy, iak wiele ieft w 
y tak <oronce paćlorkow, iefzczeby lepiey było, Tako widziemy w So- 
wy- cietatem niektorych; ktorzy w tey mierze kilka razy przez dżień 
ie la- koronkę przebiega; y znać to z ich duchownego poftępku. Po- 
[ego czwarte, możemy. ten partykularny examen odprawować, około 
wolą tych rzeczy, ktore z powinności czynić powinnismy, ftaraiąc fię ò 
wiel- to: abysmy ie odprawowali, nie dla tego, że fię nam podobaią, y 
ku w mamy chęć do nich; ale że ta ieft wola Boża, y tak mu fię podoba, 
tore ćwiczenie takie ieft, iż może trwać przez cały żywot; bo na 
Prze- | nim naywiękfza dofkonałość zawifła. To tylko przydaię: iż ten 
Jarny | „S*amen, na te cztery częśći rozłożony, może fię czynić wefpoł, 
reśmy | Porownywając wolą nafzę z wolą Bożą, wfzytko przyimuiąc iako 
poftę- Z ręki Bożey; y wierząc; iż to wfzytko przepufzcza na nas z Oy- 
aprzoj |  gowfkiey (woiey opatrznośći, ku więkfzemu nafzemu dobru y po- 
ktos | 2ytkowi:; y pomyslaiąc, iakoby do nas fam Pan JEZUS mowił; 
e fig H Sje o 
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| Synu; chcę; abys teraż ;to czytił, abo:cieypiał: Tym bowiem fpofo» 
bem to fig nam umartwienie ułacni, y będźie nam milfze, pożyte= 
cznieyfze, y fkutecznieyfze, y dofkonalfze. To bowiem rozmy- 
W ślanie: ta iet wola Boża, to fię teraz P. BOGU podoba, tego chce 
A P. BOG, abym teraz czynił, człowiekowi ręce y nogi wiąże; y 
MI wmawia w niego; y przekonywa go; aby tak czynił. 
| u. S: Francifzek Borgiafz z Wallifoleta do Septymanki (gdżie 
Il na ten czasbył Societatis Nowicyat)poźniey wyiachawfży, nie ry- 
IU chło w noc tam przyiachał, Gęfty naten czas śnieg padał, y u- 
IM przykrzony wiatr noc czynił przykrzeyfzą. Zaczym, iż w Collea 
BI gium iuż dawno wfzyfcy fpali, musiał długo u torty czekać, nim 
| fię fortyan z pierwf-ego fnu odecknął, y dzwonek uftyfzał: a tym 
| czafem wielki go śnieg ofypował, Nie rychło mü tedy otworzos 
N ho, a gdy wfłydząc fię, domowi przeprafzali go; że byli przyczy= 
s) ną, aby naymillzy Oćiec tak długo uforty czekał; y ledwie żyw 
il był od żimnaj on łafkawie; uciefznym podobieńftwem ich rozwe- 
MAI felit, profząc, aby je turbowali. Rzekł bowiem: Rozumiem; 
braćia, iż iako Pan iaki wielką ztąd ma uciechę, gdy lwa;abo zwie- 
rzę iakie, na placu iakim, albo na łowach, mocno obracaią: tak y P. 
BOG, gdy mię, nad zwierzęta nie lepfzego, gęftemi śniegowemi 
piłami ofypował, dziś dźiwnie fię uciefzył, I O tym myśliłem, gdy 
U forty czekałem. T rzeba mi fię tedy wefelić, myśląc, że P. BOG 
fig ciefzył z moley nędze y karania: aztąd wefelę iię, że fię on z 
fhego utrapienia wefeli. "Tym fpofobem y my wfzytkie umartwie= 
Tila z ręki Bożey przylmować mamy: aby fię z nich BOG rado- 
wał, y my. 
| ROZDŻIAŁ XW. 
| a afie Ten naybarźiey wyftępek y paflyą. mortyfikować mamy; ktorą 

A nad nami gotę Otrzymała, y ieft częftfzych grzechow przyczyną. 
sty, ktory , 1 Rofkazał niegdy P. BOG Saulowi przez Samuela Protokay 
do innych iako W Pierw: Księg: Krolewfkich czytamy; aby wfzytkich Ama- 
wprowa  . ; lecytow 
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fecytow wytraćił, y nie przepufzczał żadnemu, ami ftaremu, ant 
młodemu, ani męfzczyźnie, ani białeypłćis nawet ani ftadom y by- 
dlętom, A Saul co uczynił? Słuchay Pifma 8. I przepuścił Sani, ) 
Ind; Agagowi, y naylepfzym trzedom owiec y fładom, y fzatom, y bara- 
nom, y mjzytkim rzeczom, ktore piękne były, y niechcieli ich wygubićc. A 
cokolwiek podłego było y odrzuconego, to zepfowali, Tak własnie naya 
duią fig niektorzy ktorzy fię w rzeczach małych y lekkich martwią; 
a'w rzeczach przycięfzfzych, naktorych wiele należy, fobie folgu- 
13; a tak zdrowe y całe paffye maig, Dla tych tedy nauki mowię; 
nadewfzytko to martwić powinnismy; co iek u nas naywiękfzegą 
y naydrofzfzego, y to P, BOGU zabiiać na ofiarę. T'o gdy Saul 
uczynił, wprędce- Samuel przyfzedł do niego, oftro go imieniem 
Bofkim ftrofuiąc 6 tę zakazaną łafkawość y-folgę: a oraz Agaga 
Krola A malecytow kazał przywieść dośiebie: I fławioto przed nim 
Agaga zbyt tojowitego y driącego: ktorego Samuel na Jamaty poratał 
przed Panem w Galgalech. T aKa ma być ta rzecz, ktorą przez umat- 


 twienie zabiiać y ofiarować P. BOGU mamy: to ieft, ta paflya, 


ktora w tobie przemaga, yktorać do poftępku duchownego y do- 
fkonałośći przefzkadza: ow to Agag hardośći y chełpliwośći two= 
tey, owa twoia niecierpliwość, fłow y obyczaiow oftrość, ktorą w 
tobię widzą, we pragnienie fławy y poważenia u ludzi. 

cÊ Wiele takich ieft, ktorzy wfzytkę świątobliwość zdadzą fię 
zakładać narzeczach zewnętznych, ktore każdemu w oczy lazą: to 
ieft na fkromnośći y taki ń ułożeniu óiąła, z ktorepoby fię żaden nie 
urażił, y nic w nim nie zganił: O wnętrzne Zas umartwienie ktore 
iett nad powierzchowne nierownie drofzfze y godnieyfze, cale nic 
niedbaią, T'rzywaią fie bowiem mozgu y'woli włalney, ambicyi; 
pragną honorow y czći, y te w nich paffye fa silne, y żywe. Kto- 
rym właśnie ftuży-przymowka Chriftufa Pana, ktorą tknął Fary- 
zeulzow; Biada wam Doktorowie y Fayyzeu(zowie obłudnicy; iż oczy- 
SCIAGI co ief zeimnatiz kubka y mify, á wewnatrz pełni ieftescie drapie- 
bway Weęzyltości, Faryzeufzn śleby, oczyść wbrzoł, co węwnatrz tefi 
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kubka y mify; aby t0, co zewnatrz ieft, było czyfłe, Abowiem ieżeli pos 
wierzchowna fkromność- y ułożenie obyczaiow; nie pochodźi z 
wnętrznego fłatku y ufpokoienia; ieft to fzczera obłuda y zmyśla- 
nie: Nie bądźcie przydaie tamże Pan JEZUS, podobnemi grobem pos 
bielanym, ktore zewnątrz widzą Jig ludźiom piękne; á wewnatrz pełne 
Ja kosci umarłych, y wjzelkiey brzydkośći, 

3. Y w tymże rozdziale iefzcze lepiey do nafzey materyj, tychże 
Doktorow y Faryzeufzow ftrofuies mowiąc: Biada wam Doktoroe 
wie y Faryzeufzowie, ktorzy tybieracie dźiesięciny z miętki, y z any- 
žu, y z kminu: d opuscilisciesco ief poważnieyjzego w prawie; fad, 9 mie 
łosierdźie, y wiarę! Co mowić, iednoż ieft iako y to: Ieft wiele ta- 
kich, ktorzy fię w rzeczach drobnych, y na ktorych mało należy, 
mortyfikuią: ale w rzeczach więkfzych, ktore prawie przefzywaią; 
żadney pilnośći nie maig: To tedy naprzod martwić powinniśmy: 
to ieft, tę paflyą, wyftępek, fkłonność, zły zwyczay; ktory nad nas 
mi naywięcey panuie y dokazuie, y barżiey nas do siebie ćiągnie, y 
dla ktorego częśćiey grzefzemy. Doznawamy bowiem tego cos 
dźień, znayduie w fobie ieden, drugi, a y trzeći defekty ktory go 
Naybarżiey kuśi, y do poftępku iego przefzkadza, y ieft iego uftę- 
powania y niedbalftwa okazyą, Na to tedy naprzod każdy z nas o- 
czy ma obracać; aby to z ferca fwego iak naygruntowniey wykos 
rzenił, I ta ieit przyczyna, czemu podczas nafzym radziemy: aby 
około tego eXamen partykularny odprawowali, y Ó tym medytacye 


fwoie czynili. Bo to ieft naywiękfża y prawdziwa każdego z nas 
potrzeba, 


ROZDZIAŁ XV. 


Nie trzeba zaniedbywać umartwienia w małych rzeczach: y iako 
nam te pożyteczne, y P. BOGU wdzięczne być mogą. 

1. Tak iednak w więkfzych rzeczach martwić fię mamy, abysmy 
drobnieyfzych nie zaniedbywali, Na tę naukę niech maią wzgląd 
OWI, ktorzy mnieyfzęmi mortyfikacyami gardzą: a to dla "> iż 
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fię widzą rzeczy drobne, y że fię na nich iftota dofkonałośći nie 
funduie. Ktory błądy ofzukanie ieft barzo wielkie: y dla tego po- 
tępione od Chriftufa w owymże famym Doktorow y Faryzeufzow 
ftrofowaniu: y nie przymawia im ò to, iż te drobiazgi nazbyt śćiə 
śle wyćiągali; ale iż poważnieyfzych praw y przykazań nie chowa- 
li, y O nie niedbali. I wnet zamyka: "Tę prawi, potrzeba było czy- 
nić, ale y tamtych nie opufzczać, "Tak około więkfzych rzeczy cho- 
dźić mamy, abyśmy mnieyfzych nie opufzczali. Częfto to pona- 
wia; iak wiele na tym należy, abyśmy w małych rzeczach byli pil- 
nemi, a y więkfzych nie zaniedbywali. I fłufznie. Ieft to bowiem 
rzecz tak wielka iż częśćiey ò niey mowić, y częśćiey ią w pamięć 
wbiiać potrzeba: aby fię tak wiele złego nie zebrało do ferca, iak 
wiele przez te rofpadliny wchodźić tam zwykło. Teraz tym tyl- 
ko mowić będziemy co do materyi nafzey należy, y we dwa arty- 
kuły ią zbierzemy. Nabrzod, iak wiele dobrego w małych fię rze- 
czach zamyka. Powrore, iak wiele złego z małych rzeczy zaniedba- 
nia pochodzi. 

2. A zaczynaiąc od pierwfzego; ztąd łacno poznać, iak miłe fą 
P. BOGU umhrtwienia, acz w małych rzeczach, y iak ie drogo 
fzacuie; iż w umartwianiu nie tak na to oko mieć mamy, co czynie- 
my; ale iako w nich woli fię nafzey zapieramy, y onę umartwiamy. 
Tey zaś woli rownie fię zapieramy, y od nas ią odrzucamy w ma- 
łych rzeczach, iako y w wielkich: a podczas Piei, gdy fię u- 
porniey woli nafżey przećiwią. Iczęfto tego w nas famych do- 
znawamy: iż więk(zą w rzeczach małych trudność czuiemy, niżby= 
śmy w więkfzych czuli. Albowiem, iako pofpolićie {ronin 
mowią: Umartwienie; nie tak w famych rzeczach, iako w uporu y 
przećiwności woli nafzey przełamaniu zależy: tak dalece, iż w ka- 
żdym umartwieniu; acz w rzeczach drobniuchnych, włafną wolą 
P. BOGU ofiaruiemy, dla niego fię iey wyrzekaiąc, y oddaiąc mu 
to; co mamy naymilfzego. Nic bowiem nie mamy nad wolą nafż 
drofzfzego, y cobyśmy barżiey fzacowali: y tę mu oddaiąc, wfzy- 
tko oddaiemy. ONE 3. Dla 


Matth: 23. 


3. Dla tegoż końca roftrząfa, y dziwni e wychwala S, Ambroży 
ow poftępek Dawida pragnącego: Gdy bowiem Filiftynowie ob* 


H è Par”, legli Bethleem, pragnął, y rzekł; O gdyby mi kto dał wody z krynice 


Betkleemjkiey! ktora była z przećiwney ftrony obozowi Fihftyń: 
fkiemu, Co ufłyfzawfzy, trzey odważni kawalerowie przebiwizy 
fię przez oboz Filiftyńfki, w tey krynicy poczerpnęli wody, y 


przynieśli Dawidowi. Na ktorą fpoyrzawfzy Dawid: ziechciał iey 


kofztować; aleigofiarował Pann wylawfzy-naźiemię, A coż tozaza= 
na, y za wielka ofiara, kubek wody P. BOGU otiarować? lednak 
S. Ambroży uznawa to za'wielką ofiarę, y miłą P, BOGU. I że 
wielka była, dochodziemy z Pifma S. które ten poftępek. Dawi: 
dow, iako heroiczny, y barzo: mężny, na wieczną u wizytkich pas 
miątkę wfpomina. I że wielka, chcefz wiedźieć przyczynę? Słu+ 
chayże S. Ambrożego: , Zmyciężył, mowi, przyrodzenie, iż maiąc pra 
gnienie, nie bił; y zofławił przykłady aby całe moyjko nauczyło jig cierpieć 
bragnienie. Nie tylko kubek wody, ale y wolą fwoię P, BOGU 
Krol ofiarował, Tę człowiek na ten czas P. BOGU ofiaruie, gdy 
figę martwi, acz w naymnieyfzych rzeczach, . Przeto taka ofiara jeft 
barzo wielkiey wagi, y P. BOGU dziwnie wdżięczna. 

4. Dragi tegoż Dawida poftępek temu podobny, na toż przyta: 
cza S, Grzegorz, y S, Ambroży, Gdy bowiem Dawid) iako w księ= 
gach Drugich Krolewfkich czytamy, Arkę Pańfką wprowadzał do 
imiafta wego Syony z wielką uroczyftośćią y zgromadzeniu całe- 
go Kroleftwa; y lud pofpolity przed tąż Arką rozmaite. piąfy: y 
fkoki wefołe odprawował, Dawid także chwalebny y możny Krol; 
złożywfzy powagę y ftroy Krolewfki, wmiefzał fię miedzy lud 
pofpolity, yz niemi wefpoł z pabożnego ferca też pląfy y fkoki 


- na Lutni graiąc czynił, iako gdyby fie obnążył ieden z błaznow; iako fi 


potym z niego Michol żona natrząfałą. Ktory afftkt Krolewfki o+ 

pifuiąc S. Grzegorz, nie może fię mu wydziwić y mowi; «Co Ó 

iego fprawach drudzy rozumieją niewiem, Iana Iamidą patrzac 

przed Arką Pańfką miedzy pofpolftwem my/kakniacego, barżiey hg 
! gdumięz 
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kdamiewam, niż gdy fię z nieprzylacioły potykał, albo gdy nie- 


dźwiedźie y lwy fzatpał, y Goliatha pokonał, Potykaiąc Sig bowiem 
niepyzyiaciały gromił, Jkacząc zaś siebie fimego zmyciężył. A więkfza 
to, siebie famego zwyćiężać, niż drugich gromić. 
$. Wielce tedy mnieyfze umartwienia poważaymy, y ftrzeżmy fię 
nimi gardżić; aby fię nam toż nie przytrafiło, co fię trafiło Micho- 
li. Ktora że fię tego Dawidowego poftępku wftydżiła, y gniewa- 
iąc fię nań, w fercu fwoim nim wzgardźiła, y wyrzucała na oczy 
Dawidowi; wieczną niepłodnośćią od P. BOGA ieft fkarana, iż 
nigdy żadnego potomka nie miała, Boyże figy tys żebyć; ten wftydy 
dla ktorego w małych rzeczach martwić fię niechcefz, y nie smiefz 
O takie mortyfikacye Starfzego prosić(iakoby tylko dźiećiom y 
Nowicyufzom należały, a nie tobie weteranowi ) żeby, mowię, na 
Gię nie wprowadził niepłodnośći w duchu, tak w modlitwie, iakó 
y w konwerfacyi z bliźniemi, dla ktorey żadnego w nich pożytku 
nie uczynifz: zkąd nałtąpi, iż żadnego fyna duchownego P, BO- 
GU nie urodziłz. A daleko barżiey tey niepłodnośći niech fię boig 
owi; ktorzy martwiących fię w małych rzeczach, y w tym fię pil- 
nie ćwiczących, wysmiewaią,z nich fig natrzą(aią, przymawiaiąc im, 
iakoby byli (zkrupułatami. Bo ztąd wiele złego na cały Zakon 


„wybrnąć może; coby tym wyśmiewaczom ftufzny fzkrupał, y fü- 


mnienie, uczynić miało. Ile bowiem w nich ieft, radźiby drugich 
z drogi dofkonałośći, y z poftępku duchownego zbili. Ale tym 
wyśmiewaczom trzeba odważnie toż odpowiedzieć, co Dawid Mi- 
choli: Przed Panem, ktory migstzybrał raczey niż oyca twego, y bę, 
grał, y będę kakat; y podley(zym fię wczynię, niżem fię iuż uczynił, 2 bg- 
de pokornym t oczach moih: ani dla fznypkow y smiechow ze mnie 
fię nagrawaiących śpiewać y grać przeftanę. O dobra gra, mowi $, 
Bernard, na ktora gniewa fie Michol, d Dawid Jig z niey ciefzy! dobra 
gra ktora w Indźiach wprawdzie “miech Jbrawnie, ale Aniolom piekny 
widok mwyflamig! Té grę wygrawał, ktory rzekł ô (obie: Dźiwoświ- 
(kiem, widokiem faliśmy fig światu; Aniotom, y lndźiom, Wy graway- 
mylz 


15 
aE 2. Reg: 6. 


Szkody x% 


64 

myfz y my tę grę, ani ò wyśmiewaczów dbaymy: graymy, mowi S. 
Bernard, aby nas wyśmiewano, Tym bowiem fpofobem ftaniemy 
fię widokiem, ktoremu fig ludźie wefpoł y Aniołowie będą dziwa* 
wali, a P. BOG z niego będżie fię wefelił. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Tak wiele złego z zaniedbanego w rzeczach ma- 
łych umartwienia naftępuie. 
1. Z tych rzeczy Ó ktorych fię mowiło, daie fię do zrozumienia; 


zaniedba- sąk wiele złego y fzkod, z wzgardy y zaniedbania mortyfikacyi w 


Mia umar- 


twienia w 


rzeczach 
małych. 


małych rzeczach, naftąpić może, Albowiem nie mamy poglądać ną 
famę rzecz, w ktorey fię umartwić niechcemy: ale iż woli nafzey w 
tak małych rzeczach dla P,BOGA przełamać nie możemy. A krom 
tego barzo ztąd wielka fzkoda wypływa: a ta ieitsiż tym fpofobem 
dalem woli fwoiey wolność, ażeby y w innych rzeczach czyniła co 
chce, y żądzom fwoim według upodobania włafnego wygadzała, 
2. I nie poymuie człowiek, do jak wielkiey fikody przez to 
przychodzi. Albowiem wolą włafna z początku ieft iak młody le- 
wek, albo lwie fzczenię; ale tym fpofobem w nieugłafkanego y o- 
krutnego lwa urośćie, ktorego potym ugłafkać będzie niepodobna. 
Zaden nie wątpi, iż włafha wola, wfzytkiego złego, wfzytkich 
grzechow, y piekła famego, przyczyną jeft: Niech ufłamie młajna 
mola mowi S, Bernard, d piekła nie będzie. Przez drobne zas umat- 
twienia człowiek wolą fwoię przełamuiej y odóina od niey wfzel- 
ką wolność, aby nie czyniła, co ldbo; co iet wfzytkich nafzych nie- 
dofkonałośći y grzechów założeniem; y gniazdem. Przeto mowi 
Richardus de S. Victore: iż fłufzna fię widzi, ponieważ dafzny 
nieprzyiaćiel wfzelką mocą usiłuie, aby nas malemi rzeczami konał 
y tlumit; aby w mnieyfzych rzeczach przełamanych, potym w wię- 


kfzych łacniey nas ośiodłał: my też z nafzey ftrony wfzytkiemi si= 


łami fie ftaraymy; abyśmy fię w małych rzeczach zwyciężali y umar- ! 


twiali: żebysmy w więkfzych łacny odpor czartu dawali, y nay= 
mnieyfzego zwycięftwa mu nie dozwolili. 3..1 przy= 
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3. I przydzie,iż od tych małych poczynać mamy, aby uftawicznie 
nas zwyśiężaląc, wzdobylisny fię na siły, y od małych do przeła- 
mowania w'ękfzych chęć y ferceśmy brali, Toż radzi CaflianuB: y 
takim przykładem potwierdza. Tobie pifzącemu zabiera fię na 
gniew na pioro, że Zle pifze; albo na fcyzoryk, Że nie oftry; albo 
na co podobnego; na ten czas zaraz ten nieporządny affekt złam 
y umartw, Przez to bowiem umartwienie y zwyślęftwo, fluga Bo» 
ży fpofobi fię, gdy go gniew w czym więkfzym będzie zapalał, aby 
do iego zwyciężenia, y.do zatrzymania wnętrznego pokoiu, był 


, gotowym y łacnieyfzym. 


4, Naftępuie'y drugi z umartwienia fie w małych rzeczach pos 
Ży tek, za ktorego pomocą y drugiey, a wielkiey (zkody uchodzie= 
ñy: jako nas fwoim przykładem u T'heodoreta naucza S- Eufebi- 
Ms, On bowiem w tym umartwieniu częfto fie ćwicząc, gdy go Ò 

Przyczynę tych mortyfikacyi pytano, odpowiedział; Ia droge 
wbprawyię fię, y nzbraiam przeciwko .wynalazkom y fortelom czartowe 
him. I mam oraz ten pożytek: iż cięjz(ze pokufy naprzykład, pychys nite 
cz ości, zazdrości, y podobne, ktorymiby do mnie fzturm.mał wie mnieye. 
Jee fie obracaią, W ktorych chocbym cza(em był zmyciężon wielkieybym 
Jakoży nic odniofł, A ieżeli ie zwyciężę, czart fig barziey będzie gniewał. 
y wRydził; widząc, że mię y w małych rzeczach przekonac nie może, TO 
Zas jeft uwagi barzo godna: bo ieft taka prawda, w ktorey, [tudzy 
Bozi wielkie maig doświadczenie, Przeto niech każdy wie, poki 
fig w rzeczach drobnych y nieznAcznych będźie martwił; iż ige 
fzkie pokufy czartowfkie w te mnieyfze fię przemienią; y nie. doz 
znafz pokus, tylko około tych drobiazgow. Naprzykład, czy fig 
W tym zmartwię, czy ten opor woli zwyciężę, czy 80 też. zanie 
dbam? Albowiem choć czafem w tych rzeczach dam fię zwycięe 
Zyc, nie wielka ztąd fzkoda naftapi, . A jesli te mortyfikacye opue 
fzczę, y nimi wzgardzę; yw tych małych z czartem y Ciałem nie 
wytrzymafź, Bo na cię oba więkfzy fztutm przypufzczą; ktoręe 
mu iesli nie wydołafz, zginąłeś, EA) 

$» Swiad= 


Od małych 

rzeczy po 

czynać Ko 

martwie= 
Bile 


Przykład 
fzkody z 
picumar- 


mienis fig 


55 małych 
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$. Świadczy S. Auguftyn, iz fię tedrietu Katolikowi muchy bar 
zo naprzykrzały, y gdy go ieden Manicheyczyk nawiedził, barzo 
fiş przed nim natę much natatczywość ufkarżał, Zkad pofirzegł 
Manicheyczyk dobrą okażyą; aby go na fwoię wiarę przeciągnął, 
Manicheyczykowie bowiem dwa początki; albo przyczyny; wfzyt- 
kich rzeczy naznaczali. fedne przyczynę rzeczy niewidzialnych; & 
ta była B. BOG: drugą rzeczy widźialnych y óielefitych, a tę mies 
mili być czarta. Na ktorego błędu potłumieńie; przydał Kośóroł 
do Składu Wiary, ktorego w Kościele pofpolićie używaią one ftó- 
wa: Widźialnych mfzytkich y miewidzialnyche W których Rowach 
wyznawamy; iż P. BOG wfzytko fiworzył; nie tylko rzeczy du- 
chowne y mewidźialne, ale też Gielefne y widźialrie, Widzą: tedy 
heretyk, iż.tego Katolika może ułowić; począł go pytać: kto te mu- 
chy ftworzył. On, że mutig dobrze znać dały, y widżiały miu fię 
zbyt złośliwe, nie smiat rzec, iż (z od P, BOG % ftworzone, Za” 
tym począł Manicheyczyk mocniey nafiępować, y rzecze: ieśli ich 
P. BOG nie ftworzył, ktoż tedy? Odpowie: rozumiem, 12 czarte 
Toiuż otrzymawfzy poftępwe Mamicheyczyk daley, y mowi: Fea 
śli tedy, iako ty w yznawa(ż» diabeł muchy ftworzył, Kto fitworżył 
pf zezoły więk(ze nad muchy. Nie śmieiąc mowić; iż fąod P, BO- 
GA ftworzone; iż miedzy pfzczołami y muchami nie wielką wi- 
dźiał rożnicę, przyznał, iż pfzczoły mie P. BOG; ale czart two- 
rzył. Wyćiągaiąc go daloy Manicheyczyk, od pfzczoł poftgpił do 
fzarańcy; od fzarańcy do iafzczirek, od iafzczurek dv ptaftwa, od 

atwa do owiec; od oówiez do wołow, od wołow do ftoniow; na 
Ponie od ffontow do ludzi: y przekonał go, iż y człowiek nie od 
P. BOGA ient ftworzony. W iak wielkie błędy ter nędzny za- 
bragł;dla tego, iż üg nie zmartwił,y zli mich cierpliwie znieść 
mischólał? I tamże upomina S. Auzuftyń: Boyże fg, aby cię diabeł, 
gdy dię muchy kafaia nie ofzwkał, y w sidła nie wprowadził, iako tego 
ugdznego snakłał, Zwykli, prawi, pra/zmicy, muchy kłaść do klatek alu 
bo do śiieł, aby muchami pewne ptatwo chwytalis Toż y św diabeł uczya 

vig 
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pił, ktory dla uchwycenia tego nędznego z much fidło wyfawił, Boyże 


? 


fig y ty,aby y Giebie tymże fpofobem czart nie uśidlił: pdy ćię dro- 
biazgi iakie trapią, y zafmycelą. Bo takiemi muchami wielu ułowił, 
y do więkfzych rzeczy przyprowadził, | 


ROZDZIAŁ XVII. 


Przekładzią fig trzy znaczne ò umartwieniu nauki. 
1. Dla troiakiego ludzi rodzaiu troiaką tu przełożemy naukę: 
ktora iednym będźie na poćiechę, drugim na inftrukcyą y prze- 
ftrogę. Rożnę fa łudźi kondycyey przyrodzenia, 
2. ledni maig natutę żywą y narowifłą, ktorym w poftępku du- 

chownym, y nabywaniu cnot, ciato moctie y natarczywie fię (prze- 

ćiwia, Dia czego zawfzę fą fmętni, utrapieni; rozumiejąc, iż iuż 

nie po nich, y darmo w cnotach fię ćwiczą. Ktorzy takiey fa natu- jeg 
ty ói niech dla pociechy tę bjorą naukę, Nie mafz w tym żadne- Craie pi 
go grzechu y niedofkonałośći, czuć w fobie przećiw rozumowi Gię- wie sof 
zkie fprzeciwieńftwa y opor natury; ale na ten czas kto grzefzy, grzechem, 
kiedy ña te fprzecznośći zezwala, y wedlug nich fig fprawuie, Po- Przyznole 
dobnym fpolobem w pokułach żadnego grzechu nie mafz; gdy któ mie af 
przeciwko czyftośći, wierze, albo przećđiwko iakiey cnocie wielkię 87346% 
y dęfzkie cierpi porufzenia y fzturmy; co wielu zwykło frafować, 

Nie trzeba fie © to naymniey zalm ęcać: bo grzech nie ma czućiu, ale 

na zezwoleniu, zależy, Kiedyć fig te porufzenia y fprzećiwieńfi wa 

nie podobaią kiedy fię do nich nie przykładafz, kiedy fię im opie» 

rafż, y nimi gardźi(z; nie tylko nie przefzyfz, ale wiele przez nie 
zafłupuiefz, Toż mowić ô wfzelkich fkłońnościach, aftęktach, paf- 

fyach, appetytach, ktore w iednym bywaią zbyt gorliwe y silne; w 

drugim nie tak, Dla nich ani iefteśmy dobrem, ani złemi; ani do- 
fkonałemi, ani miedofkonałemi. Bo to fą namiętnośći przytodzo» 

Ne y nie fa w nafzey mocy: ale fa żagwia,y iakiemis relikwiami y 
ofłatkami pierworodnego grzechu. Albowiem y S. Paweł, tak 

wielki Swięty; y cale Bofki, tego buntu ciata przećjw pzp 

ù fe g 
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Rom: 7. - doznawał, gdy mowił: Widzę infze prawo w członkach moich, przecie 
twiaiące he prawu dufze moiey;y nicwolące mię m prawie grzechye | Se 
Ps: 44 — Auguftyń na owe Iowa Pfalmu 4. Gnicwayic fig, a nie grzefzcies 
mowi: Choc powfłaie w fercn nafzym porufzenie dufzćs naprzykład, nie= 
cierpliwość, gniczo; ktory dla karania za grzech nie ief m mocy hafzey3 
przynamnicy niech na mie wie zezwala rozum: ale rożumem fiużmy przy= 
kazaniu Bożemu, icżeli iefzcze ciałem fłużemy prawu grzechu. Krowy 
r Reg:9. owe, ktore €igpneły Arkę Pańfką> fuły rycząc, iż od nich odfas 
dzono ćielęta, w ktorych fig z przyrodzenia kochały: iednak, po* 
tym proftą drogą poftępowały, nie wy baczaiąc ani w prawą» ani 
w lewą. Pofłępuy y ty w cnoćię proftą drogą, dni ryku cielefne= 
go ftuchay, y naymniey fię nim nie porufzay: a tak doćiągniefz do 
dofkonałosći. 
Rożnica 3 I ta iet miedzy ludźmi duchownemi y dofkonałość mituigces 
pid dg mis y miedzy Gielefnemi y według zmyfłow Żyiącemi rożnica: iż 
y dięlejne: Gielefni idą za fprzećiwnośćiami ciała, duchowni zas pfzećiw nim 
mi walczą, y mocno fig im odeymuią. Ryba żywa zawfze pływa przes 
Giwko wodzie, zdechła płynie z wodą [I ztąd doydziefz, czy du+ 
chownym iefteś, y według ducha Zyiefz: to ieft; ieżeli fig paffyom 
twoim przećiwifz3 albo też wodzić fiş im dopu zczafze Duchowny 
człowiek czuie y tacha głofow obżarftwa y ċielefnego appstytus 
Tob 39. ale im mic nie pozwala! a tako S. lob mowi: glofa wycięgacza, albo pos 
borcy nie flucha bedac mu pojłu(<nym. Słutznie zaś Cielefiiy appetyt 
wyćięgaczem y pobot:ą zowie: bo więcey W: óiąga fi Z potrzeba. 
Na ktore towa 3, Grzegorz: Głofu poborcy mic ficbać; ich na gmałe 
towne pokulymaymaizy nie zeżwalaće Na tym tedy wfzytka rzecz zas 
wiiła: nie itashaé pokus y pożądliw ośći, y na nie nie zezwalać. 
Nie trmo: 4s; Nie ma fig tedy. żaden dla czego turbować, że pokuty y po- 
Żyć ię w po Ządliw 9861 mu docuczaią. Ale niech bierze ferce y śmiałosć, że 
kujach. | przeto wielkizy korony doitąpi. I tak radźi S. Auzuityń w Kaza- 
niu, ò Waisbośłąpisniu Pań kim, upominaiąc każ lego Chrześćla- 


a 


nina; aby z Chriituem Panem do Nieba wftępował. 


5. Mie- 
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frrzecia s. Miedzy śrzodkami zaś witąpierńia do Nieba; liczy nafze paf- Pofye fè 
ya ISe fyey fkłonnpośći: Włępnymy, prawi, 24 mijns y przez wyfłępki y pafye drabina do 
zefzcies najze. A jezeli fpytafz, iako. tam przez paflye witąpić może myć. ieda, 
md nies Odpowiada; iężeli ie będziemy martwili y tłumili, Na ten ćzas box 
fafzeyš wiem z myfigbków tiajżych czyniemy fobie drabinę, iezi [amé myfłępki 
iy przy* depceiys Bo nas one nad fię podniofąsieżeli będą pod Nogami ñae 
Krowy — fzemi,y z siebie fuczeble tam wyftawią; abyśmy przez niedo Niee 
hódfas ba wftępowali. 


ak, po* 6, S$. nafź Ociec Igtidcy; lubo ż/ńafury barzo gorący y pniewlie 
wą ani Wwy: tak tę paflyą, przy, łafce Bożeys pokonały y zmartwił; 12 go 
ielefnes _ Medycy za flegmatyka ofądzili: 
1iefz do Je O Sokratesie pifze Plutarchus gdy gó ktos źnaiący fię fiá 
| komplek yach y twarzach ludzkich, ktory powiadał, 1ż zułożenia 
iłuigce twarzy ý ciała jego; zgadnie iepo fkłonnośći y paflye; -obaczyłź 
nica: iż £zekłź iŻieft fkłonńym do nieczyftośćis obżarftwa, piiańłtwazy ihs 
swni. Aych wyfłępków nie lekkichs Dla czego  Uczniowiesy przyjaciele 
ja pržes Sokratef: chcieli tego wiefzczka żąbićy gdyby, ich był Sokrates nie 
czy du+ Zatrzymał, mowiący iż prawdę powiedział. - Gdyby byt bowiem'w 
jaflyom © Falozofij y ćńotach fie był wyćwicżońyms penie wyżńawałizby 
chowny | był takim, iakon przepowiedział, Jeżeli tedy, fen pógeńfki Filo- 
petytus | żof, pafye y pożźdliwośći Woie przytodzońyń foaumem złamał 
| albopoe Y zalłumuł; daleko ptędzey Chrześćiańiiń, y Zakońimik za pomoca 
appetyt taki Bożeys dokażać tego móże.. Mad) będzie: tad gwiazdami pór Manik 


otrzeba. Borate Bo moózżnieyfzaieft łafka, niz naturá) 

na gmałe $.. Drug; rodzay ludzi ieft, ktofzy z natury dobrą. wźięli dufzę, SFP: 8a 
zacz zae . Y'4 dobregoułożeńia: y ktorzy (co 6 8. Bonawenturze Magifter 

lać iego Alexander Halenfis wawiał)widzą fię, iż w Adamie nie zgrze- 

ly y po- fryli Maia bowiem naturę łagodna y fpokoytesiakoby im P. BOG dał 

łość, że - "lzytko. -W żadney rzeczy trudnośći nie czuiąs ani w:ćiele Zadney 

w Kaza- fprzecznośći y oporu, iako drudzy: y mawiaią; darmo mi. 6 wiel- 
1rześćią. Kich w Zakonie trudnośćiach powiadaią, ia żadney nie doznawam, 


Tym ituży druga nauka, aby nie błądźikie leżelić P. BOG datita- 
„ Mie- godną 


akana 


tażura jef 


EOLA, 


Dobra na. cnotą być widzi, ale fzcze 
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godną y fzczęśliwą nature, iż Zadnych trudności mie enńefzzy niez 
wiefż co ieft pokufa z uprzykczeniem kufząca; ztąd fię nie wy» 
noś. Bo to nie ieft snota; którcybyś pracą y ćwiczeniem cofłał; ale 
natura, z ktorą fig urodźiłeś, A zaś każdego cnotę y poftępek, nie 
 powierzchownym ciała ułożeniem, ani łagodnością natuty, y do 
wfzytkiego ułacnieniem; ale owym pwałtem, ktory kto fobiegczy» 
aty zwycięftwem nad fobą famym otrzymanym, mierzyć potrze» 
ba. Taieft pewna y nieomylna każdego poftępku miara. Dla tes 
go więcey ten uczynił, ktoty z natury był cholerycznym y gniewli- 
wym; niżli ty, ktorys na wfzyżko ieft łacnym, y nic nie mafź, co- 
by umartwienia y przełamania potrzebowało; y tamten więkfzey 
zafługi y korony godźien jeft, | 
9. Plutarchus dła tego Alexandra wielkiego nad innych Krolow 

po: iż fię drudzy Krolmi porodzili. A Alexander ręką, fza- 
Dla, ranami, ktore w rożnych potyczkach odniotł, Kroleftwa fig y 
Monarchij dobił, "Dak też, kto fwoig pracas pafowamem fig, woj» 
mą paflye y pożądliwości przez uftawiczne umartwienie złamał, y 
zwyćijężył; mp zey chwały y korony godnym 1eliz niż ow, ktos 
Ky z natury fpokoynym ieftży nie ma, toby mu zwyciężyć potrzeba, 

O, Przeto nie wynoś fig, ani Ò fobie wiele rozamiey, że Gię ži- 

nym y łagodnym natura uczyniła; y nie gardź drugićmi, ktorz 
trudną y Oporczywą naturę maige | owfzem bierz ztąd do zawfły; 

dzenia siebie famego okazyg, iż to w tobie nie ief cnota, co fię 
gulną naturą: Drugi zas ma prawdźiw 
tę, y dobry nałog. Gdyż cnota moralna powinna być dobrym 
nałogiem z wybierania, jako iaucza Ariftoteles, Krom tego; ty, 
ktory fię dobrym uródźiłeś, bynamniey nie polłąpiłeś, boś fie w 
żadney rzeczy nie zwyćiężył; Drugi zaś wielki połtępek uczynił, 
bo fię w wielu rzeczach zwyciężył, y przełamał, y aj Pok 
Aarowiftą musi pofkramiać. Przeto piłniey czuje nad foba, oftr0> 
£niey poftępuie, więkfzą gorliwość pokazuie, y w cnocie daley 4 
śaley fig zapulzcza: T woia ząś dobta; ktorą mafz, natura, ieftćj os 


kazyą 


e dł 4 l g é e é J o ; a „sł 
„kazy4 do fiiedbalftwa, leńtftwó.: ii bowiem nie mafz meprzyjncioś 


y przeciwnikow, przeto twoia cnota więdnie y ty gnuśnieief2. 

i. Pożyteczna y to;uważaćyiakimbyś był, gdybyć fię takupor< 
na; trudna, wietzgaiąća, tako diugicmni; trafiła natura; y różumieć 
© fobie; żebys więcey y więkfze defekty popełnił, mż drugi, Fe- 
śli bowiem, tak łagodną y (pókoyńą naturę maiąc, tak częfto błą: 
dźifz;y wielkie fię w tobie leniftwo nayduie: coby było; gdybyś dos 
znał częftych y ćęfzkich fprzecznośći, buntów ciała y woli two- 
tey, takie drugi ćierpiż; Gdy tedy za TRE zadńych pokus nie 
dożnawafi, bomyślay:iż w tym miał P. BOG refpekt na twoię ftas 


- bość; ułomność, iż tak, wiele sity. mie mafz, abyś ie mogł zwyóję: 


żyć. Tym bowiem rozmyślaniem dotrzymafz w tobie pokory, 4 
z drugiey ftrony będźiefż miał dobrą O bracie opinią, 


12. Frzeóia riauka należy trzeóiemu ludźi rodzaiowi: to jeft; Ó+ Krty ja 
wym;ktorzy natury y ćiała wierzgania,buntow; nie dóznawają; alę kuć mie zie 
Zdadzą ię mieć pokoy z paffyami y z fobą famymis Nie Żeby pafs *% nie ms 


fye iuż uwartwionie wielis albó łagodną y fpokoytią natures iako re 
pierwśizalę że lię ò umartwianie pafiyi y twoich namigtnoséi metta n 
raia; lecz fig iuż wzwyczaih dogadzac pafiyom, afiektom, y fkłone 

nościom iwoimsy codźień wfzelką im daią wolność. Ci,że takich 

bantow y fprzećiwieńftwa nie czuiąyiako: pierwsi, rozumieją, iż ma~ 

ig pokoy. Ale tó pokoy nie prawdziwy, ale fałfzywy y zmyślonyś 

mowiąc pokoys pokoy! d pokoiu mie mafzo leteniyj" 

I. Nate iłowa S. Pawła: Widze infze prawa w członkach moich Rom: je 


przecimiaiące (ię prawu dufze moieysy niewolące mię do prawa grzechu, 
pifząc Sy Auputtyn, mowi: Tey ytarczki, y woyny ciata przeciw 
duchowi, y ducha przeóiwko ciału, nie doznamaia w fobigzżtylko moitów 
iacy za cnota, d zwyciężaiacy wyfigpkie Ztąd światowi; y ktorzy za 
światem: idąynie rozuńbieigy€o fo ieft umartwienie. Bo fig już naus 
czyli, y przywykli wolą fwoię we wfzytkim, cokolwiek fię nawie 
nie, czynię, y ta ich ieft reguła: : Sfo) za tacyg mola. Nie ztaią co to 
ieft, fobie tę (przećiwić,impety natury pofkramiąć, A;toztąd pow 
"rr chodzk 


Podobieńe 
fra 


= 


chodziziżw fobie żadnego forzediońckftsri ni nie czuią y nie matą ża 
dney trudnośći w czynieńii tego, cokolwisk im myśl podaie, 
Ktorzy zaś ducha piłnnią,/0 cnoty fię ftaraią, y złe fkłonności Wys 
koszeniać uciłuią; tacno tę (lała przećiwność y bunt czuią, 

*14, Jako bowiem ptafzek nie wprzod pozawa; ze ieit w niewo> 
liaz gdy z lepu, albo z sieći pocznie fie w$bijać; tak y człowiek, ię 
prędzey. buntu w Ciele fwoim doznawa, iako gdy i mu fię wybijać; y 
gwałc fobie czynić potrzeba, Gdy kto ftarać fig O cnc się iską pos 
czyna; nia ten czas dopiero trudność; y wyftępek” cnocie przecie 
wnyj główę podnosić poczyna, 

if 'W Zywotach dawnych Puftelników" pifzą; iż z młodfzych 
iedeh ftatego Puftelnika pytał: Oytze, co żefł za przyć zy na, iż» Ktore 
poku/y, bunty; brzećiwnosci, y woyny z foba cierpią inni, taichha dujży 
moiey nie doznawam? Na có mu Starzec mądrze odpowiedział: Bo 
du(zg twoia podobna ieh wiejkicy y Jzcyokiej bra umie, brzez ktorg kORoje 


„ miek Chce; wnidźie, y wynidźie, Dla łego yty niemiejż, kto do dajze rias 


4,4 fey Wchodzi, y wychodzi: ży mie dociekafz, cohe w domy twoim dźicie, Mafż 


bowiem Jumnienie przeftrone, nie majz 1 pad Jercem twoim. żądney (ach 
MENE na sie Mie ogląda(zs zmyjflom twoim jpfzelkiey mólyosct dipu 
forza]: przeto NIC dZIDK: fe tehnyt zeto pr. zyćzyw) ódemtie zadajz. Gz. 
bys bramę do dufze tybołcy dobrze żamkuał, y przez mię roznych myil nig 
przy nfzežats Jobicrobys poznał, ktorędy pokufy do ciebie przychodzą; yco 
za bałaly w tobie (prowwia, Przeto ieżeli żadnych buntów, poiedyń- 
ków; wole; na dnfzy twoiey nie czuiejz, dobrze fię PYRA A áby 
to nie dla tego: było ze wiżytkim woli twoiey wygadzałz, albo zė 
fię fkłonnościóm twoim nie Ph 62.1 O twoich ź affektów y pafe 
fyt umartwienie niedbafz, 


ROZDZIA £Ł XVII. 


Iakikolwiek poftępek w cnotach kto uczyni, połtaremu 
X zaw íze potrzebuje umartwienia, : 
te Przeftrogaieft S, Bernarda, iż zawfze martwić fię nam pó» 
trzeba 
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Biążde | trzeba, abyśmy vawfze wyftępki nafze tłamili, I nie mafz żadnego, 
odaieę,  ktoryby nie miał co obrzynać, obćinać, choćby fię długo ćwiczył 
GiWye — w umartwieniuż y rozumiał, że w duchu daleko poftąpił, Wierzcie 
mi, prawi, że odcięte odraflaia, y pygnane powracaią, y ugajzone zapa- 
ewo» aie fię,yufpione znorpy cznia. Mało tedy ma tym, raz odciąć; częfło ode 
ek, hie cinać potrzeba. I ow [zem iesti to można, zaw[ze, Bo zam/2e znaydziefz, 
iiać,y | cobys odcinał, ieżelić nie ief piedbałym, 
ą pos „2, Służy do tego, co w ogrodach częfto widźiemy. Widźiemy 
rzecje _ nie raz w ogrodach, że z mirthu raz wyrabiają lwa, drugi raz kon- 
nego, na infzym mieyfcu orła, y podobne fztuki, Ale jeżeli ogro- 
ifrych _ dnik zbytniego liścia codzień nie będźie przyftrzygał, wkrotce ý 
» ktore o, lwa, yorła, y konnego nie pozna, y podobieńftwa ich nie znay= 
'dufzy | die. Abowiem liście mirthowe sA rośćie, y fzerzy fię. Toż 
at! Bo ię ytu dzieje, Bądź lwem, orłem, nięchói fie widzi żeś fię już zwy- 
kokos — Siężył y zmężniał; ieżeli codzień twoich affektow y pafiyi nie bę- 


e tiba dziefz przyftrzygał y martwił; wkrotce w tobie y lew, y orzeł zgi- 
Majż — nie, a po nich zoftanie ftrafzydło, Bo wewnątrz ieft korzeń, kto- 
firaży ry według natury fwoiey zawfze rodzi wilki y zł: tak dalece, że 
dbpys  Zawfzeieft co przyftrzygać y umartwiać. Chocbyś m tym ciele zofła* 
Gaj. | iaciak naykpiey p'ftapił, Hadzi(/zs iesli ozumiefz, że wyftępki inż umar- 
jiä nie ły, d nie vaczeyy że fæ przytłumicne. Ckcieyy nieckcicy, w granicach two- 
aytb ich miefzka lębuzeuz: możefz go csiodłag, ale wygubić mic możefz, 
ledyti- 3. Prawdziwie bowiem rzekł 8, Paweł: Wiem, iż me mnie nie mie- Rom: yo 


ysaby (zka toicj gp ciele msim, dobro; Mało rzekł, mowi S, Bernard, gdy- 
iba'ż$ by tudżiefz nie przydał, iż w nim miefzka, złe, wyftępek, y zła 
y pafe fr łonność, iako wkrotce przydaje: Albowiem nie czego chcę dobrego, 
HAA to czynię. A ieśli czego niechce to czynię, inż ie nie ia fprawuig, ale ktos 
1y miejzka me mnie, grzech, X daley S. Bernard mowi. Albo tedy, ies 

sli śmief2 przenies ię nad Apofioła; albo z nim wyznaways že kez wyfięp= 


4” kow Y Skłonności do złego, nie iefles, y Że mafz, cobys zawfze martwił. 
SU Zgadza fig z tym S. Efrem Opat, gdy mowi: Woyna 4 żołnierzow 
im pó» krotka, ale u Mnicha moyna, aż fie do Pana przeniesie, trwa. Więcey 


zęba K das 


Ps: 97: 


Ps: ża, 


3 M 
daleko pilhośći y pracy dò wniartwiańia pafi y affektow nafżych 
przydawać potrzeba,niż do twardych kamieni wypolorowania Boy 
1Z nie rzekę; Że fio rzemiaśnikowi kamień nie iprzeciwiay ani mu 
fię opiera; iako ciało rozumowi: kamień raz wyrobiony y wypolo~ 
towaay do-fwoiey niesfornasói y chrapowaćizny nie powraca; ale 


affekty nafze y paffye, acz przytłumione, ‘znowu kwitng y żyig 


Przeto ie zawfże przyćinać, y polorować potrzeba. 


4, S. leronim wykładałąc owe owa Pfilmu: spiewaycie Pam nd 
Lutni, mowi: Iako Lutnia nie wydgie d brego dźwięku y porządnegoy 
ieśli lig z fobą ftrony nie zgadzaiąj z ktorych y iedria nieitroyna 
wfzytkę melodyą pfuie: tak teśli w nas choć iedra paffya nie będzie 
Umartwiona, nie może dufza zgodney y wdźięczney ufzom Bos 
ikia muzyki wygrawać, Zaczym wfżytkie afftkty y paflys trzeba 
dobrze umiatkować, aby fig w nas oddawała pieśń Dawidowa: Na 
Pfałterzu dźuesiąci firon spiemaycie mus Abyśmy zas do tego przyść mo- 
gli, kazdy widzisiak fig pilnie w tym umartwieniu ćwiczyć potrzeba. 


I dokonali - 5. Dla czego ftaczy oni Oycowie, y naydofkonaifzych rożnemi 
maia fig — mottyfikacyani:y pogardami, iako Klimakus świadczy, doświadcza« 
merwić. lisy tego (wego uczynku tę dawali przyczynę: iż częjto y di, ktos 


rzy lig zdadzą dofkonałemi y umattwi omami, esli ich Starsi nie bę> 
dą doświadczać y ćwiczyć, iako iu% w cnodie doyrzałych y utwier- 
dzonych; z czafEm powoli z wytrzy mawania trudnosói y prac fpu- 
fzczą, albo od niego całe odpadną: 

6. Albowiem iako żiemia, choć będzie tłufta y urodzayra, iesli 
iey. nie będą orać,y polewać, wyradza fig, leśniete, głog y pokrzya 
wy rodzi; taky naydofkonallzy, teśli w umartwieniu uftanie; chwaa 
śćieie, żyżaosć fwoię traćis y głog fzpetnych y niepotrzebnych my- 
śli będźie płodził. Zaczym nam wfzytkim potrzebne ieft umar- 
twieniej nie tylko tym, ktorzy złą y narowiftą naturę wzieli, ale 
ktorzy y barzo powolną: y nie tylko poczynaiący y miedofkonali, 
ale też ftarzy y dofkonali: y nie tylko, ktorzy ćięfzko grzelyli, ale 
y ktorzy żadnego grzęchu nię maią: tamói, żeby cnoty doltali, cis 
żeby iey dochowali. 7, Kto 


73 


ych 7. Kto na koniu, acz łafkawym y powolnym, chce ieżdzić, musi 
Bos śmieć wędźidło, muńfztuk, a czafem y oftrogi: bo koń zawfże ieft 
mu koniem, y nigdy natury nie fkłada. Do tego ftużą ftowa Pana Zba- i 
volos | wiciela: Kto chce isé za mig, niech fię wyrzecze siebie amego; y mweżmię Matth: 16. 
yale | krzyż fwo, y idzie ZA mig. Przydaie S. Łukafz to fiowko; codźietń, 
żyją, | I niech dźmiga krzyż Jwoy codźietń. Niech tedy żaden dźień nie miia, 
ktoregobyś w czymkolwiek woli twoiey nie złamał. A ieśli ktory 
my na ` SZien bez umartwienia przeminie, rozumiey, mowi Klimakus, iż do 
egoy wielkiey fzkody przyfzedłeś, Żeś ten czas utracił, y tego dnia nie 
oyna pokazałeś fię Zakonnikiem, Dla czego, ieśli ow Cefarz Rzymfki 
dzie mawiał, 1z ten dzien ftradił, ktorego nikomu nic dobrego nie uczy> 
"Bos ni Przyiaciele, dzień zgubilismy: iakoby rzekł; dźiś nie krolowałem, 
zèba | dis nie byłem Cefarzem, bo żaden dobroczynnośći moiey nie do» 
Ng znak daleko barźiey Zakonnikowi wolą fwoię umartwiać należy; 
MO» nie Krolom, Cefarzom, dobrze czynić. Toto bowięm ieft być Za- 
sebas |  Konnikiem, czynić, czępo Śiało niechce; a częgoby chóiało, temu 
némi fię fprzećiwić. 
jag 8. Piękny nam tego przykład zoftawił S. Frandifzek Borgiafzy 
ktos | ktory zwykł mawiać: Tego dnia gorzki y przykry mi fię pokarm 
«be> widźi, ktorego w czymkolwiek ciała mego nie umartwię. I to: 
jers  Zyłbymw uftawicznym żalu, gdybym widźiał, iż tego dnia umrę, 
Qu |- ktoregobym ię nie umartwił, y zmyfłow nie pofkromił, I tak Żas 


den dzień nie minął, ktoregob iż dacichiaj ża 
SA regoby paffyi fwoich nie martwił: y za- 
iesti wize P. BOGA ôto prosit; aby mu fię delicye y uciechy w mękę, 


aya | prace zas w delicye fię obracały; przeto fwoich poprzysięgał, ażeby 
Waa 80 żednemi nie czeftowali przyfimakami, ażby to u P. BOGA u. 
yć prost, Przeto zawfze nad fobą pilną ftraż odprawówał, na ćiało 
nag woie naftępuiąc, y zawfże wynayduiąc w czymby ie zmortyfiko» 
ale | aty cokolwiek mu do tego pomocnego być mogło;y iakokol- 
dk Hay do tego ftużyłosto bratem y przylaćielem fwoim nazywał. Ie- 
ata Re i go lecie fłońce w drodze paliło; mawiał: żak pięknie mi pomaga 
ak Brzyiacielmoy, Toż mawiał w mrozy, w oftre powietrze; wedżdżach 


to Kz źiz 


fó TE ia > 
ślinowych, w boleśćiach podagry y ferdecznych, 5 przedladowesh 
y obmowcach (woich, ktorych: wizyskich prźyjaćiołami wami nas 
zywał iż fobie do umartwienia dialas ktore miał za głownego nies 
przytaólela, pośiłkow dodawalis I nie był kontent mortyfikacyami 
y utrapieniami; ktore fig fame podawałyt ale nowe fpoloby na (waż 


ie umartwieńie wymyślał» Podczas bowie drobne kadiycżki kładł 


W teżewikis aby mu chodzącemu dokuczały, Gdy fonce dogrze: 
wało; zwolna połępował, także w mrozy y śniegi wielkie: fkronie 


miał goła y beż włolow, boz nich wtawicżtie włofy wytywał. Kier 


dy dyfcyplitiy czynić tie mogły ćiało klot, fzeżypał, y rożnemi wys 


myfłami trapiłs Nawet y w chorobach wynsydował fpafobys aby 


bólu do boli przydawał: lekarft wa, pocye, by niewiemi iak gorzkie 


zwolna popiiał, pigułki gorzkie żwał y zgbami rośćierał; y długo | 


w uśćiech trzymał» [ak on zmytły dręcżył, y męczył ciało; przes 
to tak wyfokiey dofkonałości y świątobliwosći doftąpiłe 


ROZDZIAŁ XIX. 
Podaią fię dwa (pofobys ktore nam ćwiczenie fig w umat- 
twieniu ułacnić y miłe uczynić mogą. A te 14, ła- 
| fka Boża, y święta ku niemu miłość. 
Śrżodet f, Tegoiefzcże nie dortaie, abyśmy podali niektore stzodki, któs 
pore Z tedy nam to ćwiszstiie fig w umartwienius nie tylko ułacniły y znos 
mienia ný SOS uszyniły, aleteż przyienine y (makowites Naypietwfzy y nay- 
byla ieß ła płrzednieyfzy do tego! stzodek, ma być łka Boża, ktora „Wfzalkić 
Jka Boža, gotzkośći itodźisy trddaośći ułacnia. T'rapiła Ag>itoła cięlzka y 
Ę natrgtńa pokufa; y usilnie prosił P. BOGA, sy 4 pokufę od nie- 
2. or: is. gy oddalił: Ds czego potrzykroć prosiłeń P- BIZA, aby odefzła odes 
mnic AlemiP. BOG odpowiedźiał: Ma/z dfyć taki mieye Kto- 
rą fię potym uzdał tak zmozniońzg5 y utwiztdzoneg0; iż rzekł: 
Philip: 4. FIzytko mozę w tymi, ktory mig pasila: 1. A tonie ia, dle tafka Boża ze= 
maz. Niechze bowiem P. BOG, abyśmy wtym ćwiczeniu fami 
pracawalij ale y on część na(zzgo Giężaru dźwiga, y rękę pod ank 
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PITRE l „b 
kiężar podkłada, Dla tego y prawo 1650 nazywa fig iarzmem, i216 
dway dźwigaią: y Chriitus fig do nas przyłącza, aby ie ż nami nóż 
dil Kto takiego towatżyfza y pomocnika maiąc force fradi? Nie 
możóć „ię tedy to jarzmo zdać trudne y ójglzkie, ktorego ty naye 
miniey(zą cząftkę dźwigalzs Bo lubo ten ciężar żowie iarżmem, 
iedniak przydaie,iż ieR ftodkie:y lubo zowie ciężarem; iedńak twier- 
dzis 1ż eft lekkim: larzwo mote ief fłodkievy ciężór móy lekki „Acz 
bowiem względeń ułomney natury; y fłabych sit nafżych, jeft ćiġs 
fkie: edńiak przy łafce Bożey ieit łacńe y lekkie. BonamP. BOG 
teń ciężar ulekcza, a iakoby ramiona podkładśiąc, Ciężar na się 
przenosi. I tak obiećwie przez O ześlza Proroka: Będę im idk pod- 
Kofzacy la znó nad twarzy ich. T'oż obiecdie y przez lzaiafza: Zeni- 
ie iirzmió tako od olein, Żda fię tedy mortyfikacya iarzmemi y ciężać 
tem cięfzkiai: iednak z drugiey ftrony tak hoyna łatka yý pomóć 
Byka, w obrazie óleii wyrażona, przyftępuieć iż to iarżmio zgńić,y 
tak mia zm ękożećsiż ramion nie tawąćh, yowfzem fe y poczuć nie da. 

2. $. Bernard to, iako w podobieńftwie opifuiąc; mowi. Iako 
gdy Kościoły poswigcaigs Z więlką utoczyftośćią krzyże ż oleiu na 
ścianach wyrażalą: tak P. BOG w dafzach Zakońnikow czyni. Als 
bowiem przez duchowńć łafki fwóiey pomafzczenie, pokuty y U< 
martwieńia krzyże w rich łagodzi, y zmiękcza; aby fiş imi dā: 
ły lacne y lekkies Ztad mowi, wiele ief takich, ktorzy fię pokutą brzy- 
dza,y dd niey fironia: iż widzź krzyż, á mie widza nańazanid, Ale ws 
mowi do fwoich Zakońników, ktorzyscie dozńśli; ofo móiecie, iż krzyż 
bafz prawdźiwić namafzczońy ieft. 1 przez tó ńaważańie ftał fig, nie 
tylko łacnymi y lekkim: dle titah rzekę, Go Zk0%Ć ia(24 ndyfłodfza. Čo 

udzioń światowym widźi fię gofzko y niefmaćźno; tó rani Za. 
konnikóń przy take Bożey deft tfodko ý fnidóżńó: Przeto S. At. 
guttyn wyzńawa, iż goki dozńał, widźidła mu fię czylkość niies 
znałoma y że mis ma 2 człowieka; któtyby iá cale zachował; poki 
Sił, y mocy łafki Bofkiey nie poźnał, Ža ktorey pomocá z fanem 

« mowić możemy, Przykazania tego cię/zkie nic fæ, ani nieznosne. 
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Albowiem łatką, ktorey P. BOG dodzie do wykonania tego; co 
przykazuię, czyni wlzytko łacno y iłodko, S. Grzegorz te fiowa 
Izaiafza wykładaiąc: ktorzy faie m Panu odmienią męfimo, dwoiakie 
męftwo namienia, ledqo fprawiedliwych, iż fig z miłosci Bożey 
martwią, y wielę cierpią. Drugie niezbożnych, aby dla świata wice 
le pracowali, y przez to do godności przyfzli, dóm ftrawowali, y 
appetytowi fwemu dogadzali. I mowi: iż ći ktorzy w P, BO» 
GU ufaią, to poślednie męftwoy w pierwfze, ktore ieft fprawiez 
dliwych; przemieniąią, 

3: Druga rzecz, ktora nam to w umartwieniu ćwiczenie lacne y 
lodkie czyni, ieft miłość Boża. Nic bowiem nie malz, iako S, 
Augufłyn naucza, nad miłość fkutecznieyfzego, y coby każdą tru- 
Sność y cięfzkosć barziey ułaeniało, y olładzało, Kto bowiem mi» 
łuie; nic nie pracuie. Bo miłość fprawuie, aby pracy nis czuł. Ale 
każda praça nie miluiącym cięfzka iefł: fzczegulua miłość ieft, ktora fig 
imienia trudnosci wfłydźi, Miłuiącym praca nie widzi fig pracą. ale 
xekreacyą, Tak ktorzy łowami fię bawią, pogorach; dolinach, chro- 
ftach biegaiąc, pracy nie CZUJĄ, y owfzem to maig za wielką udiechę+ 
Bo do tych łowow wielką fkłonność y affekt czuią.. Czemu matki 
tak ćięfzkie y uprzykrzone prace, koło wykarmienią y wychowa» 
nia dzieci chętnie podeymuią: ho miłują. Czemu żona przy cho» 
rym mężu dzień y noc dosiada, ftuży mn, tatyguie fię? Bo fig w 
mężukocha Czemu bydło, ptaftwo; tak fie pilnie 4 dzieći ftaraigy 
że fame nie iedzą, aby dzieci nakermiły? czemu fię na wfzelkie nie- 
bespieczeńftwa narążaią,aby ich obromiłył Czyni to fzczegulna mi- 
łość. Czemu fię Iakubowi cięfzkie prace, ktore przez siedm lat, å 
y przez czternaście, podeymował, face hie y krotkie widziały? choć 
muy upał y mroz dokuczałł Sprawiła to miłość Rachele. Dlacze- 
go swiadczy ô nim Pifmo. S, Widźiały mu fię dui krotkie dla wielkiey 
miłości. S. Bernard na owe towa Oblubienice: /nopek mirrby kocha- 
hy moy mnie; mowi: Dla tego go pie (nopem, ale fnopkiem nazywa; iż dla 
tmifosci iego takiey m/zytko lekkie była, cokolwiek pracy y bolesci naftępowąe 

í ł 
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)> CO ło. T tołamże uważa: iż nie rzekła, fnopek niirrby hajil(zy my, ale IR U 
ową przydała,mnie U miłuiącego bowiem tylko fitopkiem ieft: Przetó MIS 
takie gdyć fie widźi być wielkim y dięfzkim fiopem; ztąd to pochodzi IIR 
Zey że ku niemu miłośći nie mafz, Ten tedy miey znak; czy wielką; IM | 
wies czy małą ku P: BOGU mafz miłość, Albowiem prace około cno- NINE 
li, y ty nie fa dięfzkies ale fię w tobie nie wielka miłość nayduie; y dla tes NINR 
BOs go ćię ćiężą. Miłuy iak naybarżiey, a prade nie poczuiefz, ale tot M | 
Wice fkolzi Guźie miłość ief; mowi S. Bernard, ram prace mie mafz, ale ME 
(maks Dla tego iedna Święta mawiała, iż fkoro miłośćią Bożą zra: EMS, 
ne y niong zoftała; niewiedźiała cotoieft cierpieć wewnątrz y zewnątrz 
qS; y od swiata; y od czarta, y od ciała, yod każdego. Szczera bowiem 
tru- miłość nie zna karania, ani męki. Atak miłość okrom „tego, że 
[mie | każdey fprawie dodaie cëny, y czyni ią dofkonałg; dodaie ferca y 
Ale | sily do każdey pracy y umartwienia, y wfzytko ulekcza y ftodźi 
fig | W ten fens wykłada 8. Chtyzoftom owe ftowa Apoftoła: dopełńie. Roni: tą) 
(ale , -nien prawa ief miłośće Nie żeby wfzytko prawd y przykazańia za. 
hro- wierały fię w tym Rowku, Mułość: ale że przez miłość wfzytkie pra- i 
chęy | way wfzytkie przykazania Bofkie, itaią fig nam barzo łacne, ; 
atki 4. Toż famo utwierdza fie ftowy Mędrca w Pieniach Salomond- Cat: & 
Was wych: Mocna ief iak śmierć miłośc, Ktore ftowa Oycowie Swięći ` 
hos |. dwoiako w ykładaig Teden wykład ieft S. Grzegorza, ktory też y 
gW | S. Auguftyn nad inne wykłady przenosi: +4 czy miefzy mowi, czć- 
ai | go chce Oblubienica, gdy mowi, iż miłość moenieyfza ieft niż 
nle- śmierć? Tako przez śmierć dufza tozłącza fię öd ciała; tak miłość 
mi- Boża odłącza nas od rzeczy óielefnych; od zmyfłow, y od świata, y 
ata od wfzytkich aff:ktow, ktoresmy mieli y mogli mieć do rzeczy 
choć Żiemfkich, I tym fpofobem miłość tak mocna jeft iako y śmićrć, 
CZĘ= Bo iako smierć ćiało zabija; tak miłosć Boża w nas zabiia wfzelkż 
Jkicy afłekt cielefny; y fprawuie, że człowiek światu y włafney miłośći 
chaa umiera, à famemu Chriftufowi żyłe, tak, iż może mowić ź Apofto- Gaj: 4: 
ć dla łem. Zyię zas, inż mie ia, ale żyie we mnie Cbrifus. Gi 
e 5. Infzy wykład pomienionych fkow podzię S Auguftym na owe 
g i 
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a 
Rowa PBlmu; Położcie ferca wafze m mocy łego: Mocna ie, owi 
iako śmierć miłosć, Lako bowiem smierci, gdy iuz nadchodźi, odiać fig 
niepodobna, choćbyś wfzelkich fztuks fpofobonz y lekar m zażywałychoćby$ 
był Bifkupem, Krolem, Papieżem Cefirzęm, nieći nie pomoże: oną 
wfzytko krufzy; iey gwałtu nie mydźiejz» bos fię śmiertelnym urodziła 
Tak w kim fię miłość Boża dobrze zawźięła, żądna rzecz oprzeć 
mu fię nie może: y niç go Z tych rzeczy; ktorekolwiek świąt masod 
miłośći oderwać nie może; ani gognośći, ani bogaćtwa; ani facze- 
Śćie; ani niefzczęście, I że tak w famey rzeczy ieft, z siebie famega 
każdy poznać może za tafka, ktorą wżiął od P, BOGA. ledna bo- 
wiem ifkjerka tey miłośći, ktorą do ferca wafzęgo P. BQG wizu- 
éil, tak ieft fkuteczna; iż was do tych czas od dofkonałość » y od 
Zakonnego pożyćia, żadna rzecz odęrwać nie mogła: ani rodzice; 
ani krewni, gni cokolwiek ieft na świeóie: aleśćie to wľzytko rzu- 
Gili pod nogi, y podeptali iako gnoy dla miłośći, ktorą macie. Mi- 
łuymy tedy BOGA„ażadna rzecz ód niego nas nie odłączy: ale bg- 
„dziemy z Apoftołem mowili; Kto nas odłączy od miżośći Chrijtujo= 
mey? utrapienie, czy ucifk CZy glod, czy nagość; CZY viębcspieczeńliwo czy 
miecze Pewien bowiem ieftems że gni smierć, ani żywot, ani. Aniotomwies 
ani Xięfima, oni 'Mocarfitea, ani co teraz iefł, ani co będźie ani mę fłwoy 
ani wyfokość, ani głęboko (6 ai żadne fiworzemie oderwie mas od miłosci 
Chryftujowey ktora ieft w Chryftusie LEZYSIE Panu ta fzjm 


ROZDZIAŁ XX. 


Przekłada fię inny śsrzodęk, ktory nam ćwiczenie fię 
w umartwieniy ułacnić; y ofiodzić może, 
1, 'Trzeći srzodek jeft nadźieia zapłatys y wielkość nagrody. T4 
oleśGiach, ktore go ledwie nie pokonały; 
iefzył fię lob y mowił: Ktoby mi to dat, aby napijano mowy mie 
tne były? Kro 


ktore chcę wyrażić, aby u potomnych cząfow pamię 
mi to da, aby wyrażone były żelaznemi literami) 13 ablicy ołowianey, ak 


ko dłotem wyfztychowane były na krzemieniu8 Czemu moy lobie wie” 
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8ł 
cznych lat życzyfź fłowom twoim? Aby tey pociechy, ktorey ia 
w utrapieniach moich dozńawam, wfzyfcy, co iuż żyią; y ktorzy 
po nich naftąpią, doznawali. A coż to za towa? Wiem bowiem (z 
obiawienia Pańfkiego, ) że Odkupiciel moy żyje: ( mowi ò Synu Bo- 
żym; ktory nie rychło potym przyść miał, lakoby iaż dawno przys 
fzedł, y iakoby go widźiał, dla nieomylney 6 przyfzótu iego pewno- 
sói ) wiem y to, że m ofłatme dni, z grobw powfłanę; y znowu odźicię (ię 
fkora moią, y m ciele mom obaczę BOGA mego, ktory ftużących fobie 
nagrodą ieft, ktorego widźieć mam ia fam, y oczy go moie dglądzia, y bę- 
da fię mu przypatrować, dnie kto infzy: to ieft, ia fam, ktory teraz 
Cierpię y utrapiony ieftem, zmartwychwitanę, y BOGA będę za- 
żywał. Złożona ief ta nadźicia moia w Jercu moim; y z niey iako z 
fkarbu iakiego, w pracach moich ulekczenie y pociechy wybieram. 
„Fąż nadźieią P. BOG ciefzył y Abrahama. Gdy bowiem rzekł: 
Panie, oto ia za rofkazaniem twoim, Qyczyznę y wfzytkich Kre- 
wnych opuśćiłem, coż mi daf za to? Natychmiaft odpowiedźiał 


mu P. BOG: ża będę nagrodę tmoią wielką barzo. T ąż nadzieią Za- Hebr: tr, 


palony iet Moyżedz według Apoftoła, gdy godności odftąpił, y 
zelżywość Chriftufowę na śię przyiął: Wiara, mowi, Moyzejz flat 
fig wielkim; y nadźieią; zapar? (ię, aby był fynem corki F ara0Kowey, kto- 
ra iefzcze z dźiećińftwa przyfpofobiła, raczey obieraiąt utrapienie z 
ludem Bożym, aniżeli w doczefnym grzechu mieć pociechę, uznawaiąc 
więk(ze bogaliwa, niż w jkarbazb Egyprfkich w uraganiy Chrifitufowym. 
Pażrzał bowiem ma nagrodę, ktorey diç (podziewał. T'ąż nadźieią za- 
chęcał fię Dawid do zachowania przykazań Bofkich, jako 6 fobie 


świadczy: Skłoniłem ferce moie do czynienia |prawiedjiwości twoich na Psi ug. 


wieki dla odpłaty. 

2. Zarzućifz podobno, mowi S. Auguftyn: Wielka praean, zawfze 
y we wfzytkim wolą fwoię martwić y łamać; ale obeyrzyi fie na to, 
coć obiecano to czyniącemu? a obaczyfź, że wfzytkie rzeczy w poro- 
WRaniu do tey odpłaty fą barzo małe. Każda robota widźi fię lekka 
© icy Bagrodźię myslącemn; y nadźieia nagrody ich pociechą roboty. I to; 

L pra- 


m Cos: g, 
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prawi codzień w pracach kupieckich, oraczows y żołnierzow wi- 
dźiemy. leżeli bowiem ftrafżne morfkie nawałnosći y nicbęśpie- 
czeńftwa żeglarza nie zaftrafzają, ani dżdże y fłoty oracza, ani ra» 
ny y śmierć Żołnierza; gdy fig na to ogłądaią, co ich czeka; iako; 
kto fię Krolefitwa Bożego fpodźitwa; pracom y umartwieniom; 
ktore dla cnoty podeymować muśi, da fię uftrafzyć A oni, nowi 
Apoftcł, aby każitełna koronę wźięl, my zaś wiejkaźiselną y wieczna. 

3. Wfzytko bowiem, cokolwiek czymiemy, w porownaniu do 
korony, ktorą nam obiecano, ieft cyfra. Nie może żaden ofądzićs 
czy tewar jaki ieit drogi, czy tani, z powiedźi kupieckiey, ktory 
go tak fzacuiez ale z famey ceny przytodzoney, ktorą ma w fobie, 
Pytam óię, czy wiele to y droga, dać zaiaką rzecz fto czerwonych 
złotych? Rzeczefz: według ceny rzeczy będzie to mało, albo w.ele, 
Bo może fię trafić towar tak podły, że wiele będzie dać zań pięć- 
dziesjąt grofzy. A drugi tak drogi, że godźien y tysiąca czerwe- 
nych złotych, y nad to. Także iesli chcefz poznać, mało czy wie- 
le P. BOG od ciebie wyciaga, obeyrzyi fig na nagrocę, ktorać o- 
becuie; [a będę nagrodą twoią, BOG ći fię daie. BOG mi fię od- 
daie? toć darmo: to mię Ó nic nie prosi, gdy prośi,abym tię wyrzekł 
woli włafney, y żebym fię martwił, Za nic, mowi Prorok, zławi/z 
ich. Ktrzy nie magie (rebra, spiefzcie (ię, kujuycie, y icdzcie: przychodźe 
sie, kupnycie bez Jrebras y bez zadney odmiany, winoy mleko. 

a. Dlaczego ten srzodek y S. Bazyli usilnie zaleca, Niech zae 
tfze, prawi, ferce twoie obietnicach wiebiefkich pomysla, aby cię na cnoe 
£, drogę zapalał,. "Tymże srzockiem uczniow fwoich, do wytrwae 
pia w Zakonney cftrość S. Antoni pobudzai; y dźiwując fię wiel- 
kiey hoy ności Befkiey, te obietnice zawfze im w pamięć wbiiał; 
Kontrakty, prawi, y ymowy ludzkie w tym żywocie z każdey fłto= 
ny 3 rowne: tek wiele bowiem każdy bierze, iak wieledaie;yrzecZzs 
ktorą przedaią, tak wiele waży, iak wiele zanię płacą, Chwały zas 
y żywota wiecznego obietnicę, barzo tanie kupuiefz. Albowiem 
papifano; Dui las najzych w pich lat fiedmdżiestat: Gjeśli w GH 
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8; 
at ośważieŃńat; a migcey praca y bolesce Gdybyśmy tedy przez lat 
ośmdzżiesiąt, albo y ito, albo y daley; P. BOGU fłużyli; ńie tyleż 
lat za tę fiużbę odbierzemy, ale wieczność y poki BOG będzie 
BOGIEM, przez wfzytkie wieki będźiemy z nim krolowali: na 
wiski, mawiał, y dalcys Przeto fynaczkotwie mióh was tęfknica mie ofła= 
bia, y prożna chwała tie cizfzy. „Albowiem nie fg godne boleści tego żywo- 
ta przyfzłey chwały, ktora fie w nas ziawis Bo to, co iefł w tym żywocie 
trwa tylko ma moments y krośkość utrapienia najztoo, fpyawwie w nas w 
niedościgłey wfokośći, drogość y ceng wiecznej chwały 

$. Obiaśnia to S. Bernard piękńym podobieńftwem, Nie malz 
prawi, tak głupiego oracza, kforemaby czas sieyby widźiał fie dłu- 
gi choćby miał trwać przez kilka dais Wie bowiem, iż im dłużey 
siać będźie tym więcey uźnie. Tak y nam praca tego żywota nie 
ma fig zdać długa. Bo ten żywotieft czas siey by:a im więcey po- 
śieiemy, y popracwiemy; tym obfitlże żniwo do gumna niebiefkie- 
go wprowadziemy. I zamyka tymi ftowy: Í zaprawdę nie wielkie 
ziarna posianie, niemałe iefi tegoż Ziarna rozmnoženie. Widząc bowiem 
Oracz przy Żniwie, iż za iedem korzec zboża użyna trmydźieśćł; 
radbybył więcey siał, 
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my: á iak miele dobrego tym czafem ozynićbyśmy mogli, ktory na prožijo 
waniu trawiemy. 

2. Podobng tey hiftoryą przywodźi Bredenbachius 5 S. Mech- 
tyldzie. Tę Pannę gdy Chriftus, ktoremu fię cale poślubiła, czę- 
fto nawiedzał, y rożne iey powiadał taiemnice; pewnego czafu fiy- 
fzała Swietych tak do siebie mowiących: O błogotławieni, lubo 
iefzcze na żiemi żyiećie! Bo fobie wiele zafług zgromadźić może- 
ĉie, Gdyby wiedział człowiek, iak wiele na każdy dzień zafłużyć 
fobie może, każdego poranku wfłaiąc z łożka dźiwnieby fię wefe- 
lii; iż roziaśniał dzień, ktorego BOGU fwemużyćjy za lego po- 
mocą, ku jego czći y chwale, do wielkich zaśług przyść może. I ta 
myśl dodawała iey ferca y sitys aby wfzytko z wielkim wefelem 
ćierpiała, y czyniła. 

3. W Księdze, ktora fię nazywa Zake Duchowną pifzą. Mnich 
ieden dwanaście tysięcy krokow od wody miał komorkę daleką, 
Ktorą codzień nofząc, iednego dnia słatygowany zemdlał y- padł 
na drodze. Mowi tedy do siebie: Co mi potym uftawicznie fię tru- | 
dzić, y codźień tak daleko chodźić: lepiey mi przy wodżie komor- 
kę założyć, yw pokoiu śmierći czekać. W krotce tedy idąc powo- | 
dę naznaczył mieyfce na wyftawienie chałupki, fpofob iey Wymyn 
slit; y co w niey czynić miał. © tym gdy myśli, fiy lzy głoś za fo- 
bą iakoby liczącego, iedna, dwie, trzy, &c. I zdumiały począł fię 
oglądać, chcąc wiedzieć, ktoby na owey głębokiey puftyni miey- 
fca rozmierzał, y liczył. Ale nikogo nie obaczył. Zatym idźie da- | 
ley, y ò teyże komorce rozmyśla. Ale znowu za fobą ftyfzy liczą- 
cego, iedna; dwie; trzy, zc, Powtore obeyrzy fię, ale nikogo nie 
zoczył, Gdy fię toż y trzeći raz przytrafiło; y obroćił fięs y oba» | 
czyłbarzo pięknego y świetnego młodżiana, ktory rzekł: Nie lę- 
kay fię, Anioł ieftem; y przyfzedłem, abym twoie w tey drodze kro- | 
ki liczył, aby żaden bez nagrody nie zginął. Co rzekfzy zniknął | 
z oczu. A Mnich rzecze do śiebie: | będęfz fzalał, y tak wielkiey 
odpłaty się pozbawię? NAtychmiaft odmienił myśl, chałupkę od 
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rożuo" | wody daley potknął, aby mu pracy y fatygi przybyło. 
4. W Zywotach dawnych Qycow ten przykład czytamy. Tes 
Mech- den Puftelnik w FT hebatdzie miatucznizs ktorego długiemi proba- 
3 CZĘ- cyami w duchu wyćwiczył: y miał ten zwyczay, że go przed fpa- 
fu fty- niem zawfze do nabożeńftwa napominał, a potym kazał mu iść fpać, 
> lubo Trafiło fię, iż tego Puftelnika, dla iego w pofłach wielkiey ftawy, 
może- rożni świeccy nawiedzali. Ktorych iuż nie rychło w nocy rofpu- 
ftużyć śćiwfzy, zwyczayney jednak do ucznia exhortacyi niechóiał opu- 
wefe= ścić: ake ią iefzcze tak przeciągnął, że w niey zafnął, Tym czafem 
0 pos dobry uczeń cierpliwie czekał, ażby fię ze fnu ocudił: żeby po fpol- 
. Ita ney modlitwie mogł iść fpać. Ale gdy Starzec fpał twardo; począł 
felem fig w młodym uczniu gniew, y rożne niećierpliwośći fkry żarzyć 
podaiąc mu do ferca, aby fię położył, nie czekaiąc, aż fię ftary ode- 
Mnich cknie. Ale fię on mężnie im fprzeciwiał: lubo fię one mysli siedm- 
aleka, kroć wracały, on ie łamiąc wytrwał aż dokońca? O pułnocy ocg- 
j- padł ĉit fię ftarzec; a widząc ucznia na tymże mieyfcu siedzącego, na kto- 
ię tru- | rym go gdy zaczął exhortę, zoftawił, rzecze: Synu, czemu mię 
omor- nie obudziłes? odpowiedźiał: Oycze, niechciałemći przykrośći ue 
owo- | czynić. lutrznią tedy odprawiwfzy, dawfzy mu błogoftawieńfitwo 
vymy= rofkazał, aby fię układŁ A gdy potym ftarzec udał fię na modlitwę, 
za Ío- w zachwyceniu będąc; widział mieyfce barzo iafne y wfzelką chwa- 
zął fię łą napełnione; a na nim świetne barzo siedzenie, ynad nim siedm 
miey- koron barzo pięknych wifzących. Spyta fię, dla kogoby owe ko- 
ie dae | rony nagotowane były? Uftyfzał odpowiedź, dla twego ucznia. 
liczą- To mieyfce y siedzenie zaftużył życia iego fpofob: te zaś korony 
70 nię tey nocy fobie ćierpliwośćią wyfłużył. Rano zawoła ftarzec one- 
y oba- | go ucznia, coby na ten czas, gdy on fpał, czynił, fpyta: Ktoremu 
lie lẹ- on wfzytko powiedział; y iako po siedmkroć z niecierpliwością, 
ekro- | ktora go pobudzała, aby nie czekał, mężnie walczył, Zkąd ftary 
iknął | poznał, iż za ono Siedmiorakie zwyćięftwo śiedm koron zafłużył. 
elkiey 5+ Gdy S. Franóifzka brat iego rodzony źimie fpotkał, wytarte- 
rę od 80% wpuinagiego, ledwie żywego y drżącego; naśmicwaigc fi z niee 

Was 


Czwarty 
śczodek 
rzykładb 
Chryfłufo- 


Wy. 
Hebr: 12. 


Exodi 15, 


86 

go pytał, czy nie przedałby (obie kropelki potu? Ktoremu Święty 
odpowiedzieć kazał, żeiuż dawfio barzo drogo wfzytek fwoy pot 
przedał, 'Penże mąż Święty; gdy W kilka lat potymi cięf;kie bo- 
leśći cierpiał, y czart go ćięlzkiemi barżo pokufami trapit, uffyfzał 
głos z Nieba tak: Badź wefoł Frańdifzkui Za to utrapienic, ktore cię 
teraz dręczy, tak wielką w Niebie odbierzefz nagrodę: że chocby wfzytka 
żiemia obrociła fię m złoto, wjżytkie kamienie w kleynoty y perły, mizyt= 
kie wody w balfam; nigdy nie zfowmaią ż wielkością tego [Rarbiy ktory 
ża to odbierzefz, Ktorym głofem tak iefrozwefelony, iż potym 
żadnych nie czuł boleśći. I zwoławfzy braćią do siebie, wiżytko 
to fwoie wefełe porządkiem, iako fię ftuło, rofpowiedźiał, 


ROZDZIAŁ XXIL 
Przykład ChryftuG Panaieft czwartym śrzodkiem, ktory nam 
ćwiczenie fig w umartwieńiu iiłacńić y ofłodzić może, 

1. Czwarty stzodek, do łacnego y chętnego ćwiczenia fię w u- 
martwieńiu, ie przykład Zbawiciela nafzego, Ptzeto też nas ie- 
go przykładem do tego zachęca Apoftoł: Przez cierpliwość bieżmy 
do tazkaczoney tam utarczki, patrząc na poczatek wiaty; y dokonywacza 
IEZYSA, ktory przełożyw(zy fobie wefcie dźwigał krzyż, żawfłydze- 
niem tego śmiata wzgardźiw(zy, E wktotce: Cżęfło roztńyslaycie © 
tym, ktory tak wielkie wycieypiał od grzefznikow przeciwko fobie przeci- 
swicńfiwo; żebyście fig mie fatygowali w fercach wafżych ufławaiąc. Bo- 
scie fig iefzcze do krwie nie oparli woiuiąc przeciwko grzechotoi: iako on 
za cię krew fwoię hoynie przelaŁ 

ż. Gdy lud Tztaeliki błądząc po pufzcży trafił na wody nazwa- 
ne Mara, tak gorzkie, iż ich żaden pić nie mogł, udał fig Moyżefz 
na modlitwę. A P. BOG pokazał ma drzewó, ktore w one wody 
wrzucone miało ie ofłodźić; y dodać im fmaku. Tłumacze Pifma 
5. przez to dtewno pofpolićie rożumicią krzyż. Przeto. gdyć fię 
umartwienie będźie widźiało ćięfzkie y przykre; tym drzewem ie o= 
fładzay: to ef, przypominay krzyż Chrikufów, mękę, bicze, cier- 
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więty j w: day ó h 
ypot | mie, ocet, ktory mu przy śmierci podawanoj a wnetći każde umar- 
ë bo- — twienie będzie fmakowało. 


yfzał 3. Możny, godny, y do delicyi przyzwyczajony młodźian wftą- 
r cię piłdo Zakonu S. Franćifzka, jako Zakonna świadczy biftorya, O 
zytka | 00 gniewaląc fię czart, począł go kusić, ftswiając mu przed oczy 
plzyta tego Zakcnu ostrość: y żę mialto rofkofznych potraw, miękkiego 
ktory odzienia y pościeli, iakie miewał na swiecie, będzie chodził w gru- 
tym bey fukm, będźie Jegał na worze fiomianym: y miafto doftatkow 
ytko będzie musiał znosić ćięfzkie uboftwo, Musiała mu tedy ona nowa 


3 predka odmiana widżieć ię barzo Cięfzką, y cale nieznośną. Co 
gdy mu ulławicznie czart kładł przed oczy; y więcey niż było w 
rzeczy przydawał: nalegał na niego, aby fie wroćił do domu. On 


ń daiąc ucho czartu, poftanowił Zakon porzucić. A gdy © tym my» 

shi, (zedł podobpo przez Kapitularz, y upadfzy przed krucyfixems 
ea począł miłosierdźia Chrifufcwego wzywać. (idzie będąc «w za» 
3. chwyceniu, Obaczył P. JEZUSA y Przen: Panne przy (ie fto- 
eżmty ących: ktorzy go pytali, czemuby Zakon chćjał opuścić? Na co 
i ocpowiecział: Panie, na święcie przywykiem do delicyi; przeto 
dze- | Zakonu tepo oftrośći znieść fie mogę, zwłafzcza w jedzeniu y 0» 


die 6 | SZierfu. Tedy Chriftus P, podniofzfży prawą rękę, otworzył mu 
TER tanę boku fwego krwią płynącą, y rzekł: Włoż tu twoię rękę, y 


Bo- naniaż ią moją krwią: a gdy co na cię w Zakonie przypadnie Cię« 
90n kiego, Pokrop to moig krwią, a takci wizelka ćięfzkość cfłodnie- 
1e. Ultuchał Chriftufa Pana; a gdy my ieka pokufa dokuczała, kładł 
Wa~ fcbie przed oczy mękę Pańfką, y wfzytko mu fię w fłodkość c» 
żefz bracało, Bo coż mizernemu człowieczkowi y robakowi może być 
ody ćięlzkiego; gdy fpoy rzy na BOGA za fwoie grzechy Gierniami u- 
ima | | fonowanego,y zawiefzonego na fromotnym krzyżu? C zego za 
ć fie | wła'ne grzechy nie zechce cierpieć, patrząc na P. chwały za cudze 
lg 0= grzechy tak fkatowanęgo? 
sier | „4 Przetoy Swiętym wfzytkim ten $rzodek y przykład Zbawie 
èe | a barzo był zwyczayny. Albowiem okrom tego, że jeft fkute= 


czny 


r. Cor: 4. 


Rom: 8. 


58 

czny, abyśmy fię miłośći umartwienia y krzyżow rofpalilis oraz 
ieft wyfokiey dofkonałości, y wiele ceny fprawom nafzym przyda- 
ie; y one oczyśćia; a to dla tego; iż na ten czas z iakieyśi gorącey 
ku BOGU miłośći pochodzą. Tak czytamy ô S. nafzym Oycu 
Ignacym, iż na początku nawrocenia (wego, barzo cięfzkie y oftre 
czynił pokuty, a to pomniąc na grzechy Reola, aby tym (pofobem 
mogł fię za nie wypłacić. Ale potym daley w duchu poftąpiw(ży, 
nie tak na zgładzenie przelzłych grzechow; iako żeby Chriftufa P. 
przykład na fobie wyrażił, Ciało fwoie frodze martwił. 

5. Uważali Swiędi, iż Chriftus P. tą drogą uprzedził; y tak fię 
krzyża y męki fwoiey gorliwie zamiłował,iż do niey przez cały ży- 
wot uftawieznie tefknił. A jako ftonie obaczywfzy krew zapalaią 
fię do bitwy: tak oni, patrząc na krew Chritufowę, zapalali tię do 
męczeńftwa, y do przelania włafney krwie dla tego, ktory dla nich 
fwoię wprzod hoynie wylał. Ktorey żądze gdy nie mogli rzeczą 
y fkutkiem wykonać, paftwili fię nad fobą, ciała fwoie dręczyli 
pracami, pokutami; y affekty fwoie cale wynifzczali. I dopiero z 
Siebie kontenći byli, gdy przykład Chriftufow na fobie iak naydo- 
fkonaley wyrażili. O czym daie znać Apoftoł mowiąc: Zaw/ze u- 
maytwienie Lezufowe m ciele nafzym obnofząc, aby y żywot lezufow ob- 
iawiony był w ciałach najzych. Tak bowiem Ciała nafze martwić ma- 
my, abyśmy żywot y przykład Chritufow wyrażali, ftaiąc fię iemu 
podobnemi. Nie przy/łoi, mowi S. Bernard, aby pod głomą cieruiowa 
członek był delikacki. - 

6. Moglibysmy więcey śrzodkow na ułacnienie tego w umar» 
twieniach ćwiczenia przytoczyć. Bo wfzytkie śrzodki y przyczye 
ny; ktore Oycowie na zalecenie pokuty przywodzą, do umartwie- 
nia każdego pobudźić mogą. S. Bernard nate Apoftoła ftowa: 
Nie fa godne porownania utrabienia tego czafu z przyjete chwała, ktora 
fig obiawi m nas,tak mowi. Nie [a romne utrapienia tego czafu przy- 
fzłey chwale, ktorey fię podźiewamy; ami terażnieyjzey karze, ktorey fig 
boiemy; ani grzechom; ktoreśmy popełnili; ani. dobrodzieyfiwom, kiaręńną 
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89 
od P. BOGA wzięli. Z ktorych tylko iedno dobrze uważone; do 
ćwiczenia fię w umartwieniu pobudzić nas może, 


ROZDZIAŁ XXII 


O trzech ftopniach umartwienia. 

1. Abyśmy tę księgę fkończyli, krotką ô trzech ftopniach umar- Piermfty 
twienia naukę powiemy, maige w tym przewodnika S. Bernatda; fopież © 
abyśmy przez, nie, iako po fźczeblach, do naywyżfzey wynieśli fię 4%armie. 
dofkonałośći. Pierwfzy y naynifzfzy ieħ ktory nam Apoftoł w li- "Fra 
śćie fwoim namienia, pifząc: Profze mas żako przychodniow y picigrzy- rzychoe 
mom; abyscie fige suftrzymywaji od żadz cielefnych, ktore woinią przeciw= dien. 
ko dufzy, Wfizyfcy, ktorzy na-żiemi żyiemy, pielgrzymami iefte- 1, Pety: s. 
smy, pielgrzymuiący do wieczney Oyczyzny, według Apoftoła: 

Nie mamy tu trmaiaccgo miafia, ale przyfzłego fzukamy. 1. Poki w cie- Hebr: 13, - 
de iefłeśmy, pielgrzymniemy od Pana. Zatym fprawuymy fię iako piel- 
grzymowie. Pielgrzym, mowi S. Berfaźd, proftey fie drogi trzy- 

ma, po fłronach fię nie wałęfa. Widząc biiących fie, czeftujących, 
śmieiących nie zaftanawia fię, miia, proftą drogą poftępuie. Boieft 
pielgrzymem: y co drudzy czynią, do niego to nie należy. Tylko 

coraz do Oyczyzny wzdycha, do niey spiefzy, y radby ptakiem 
przelećiał, Dla tego też y odzienie ma podleyfze,y pokarm fzczu- 

pleyfżys ciężary niepotrzebne odrzuca, aby pośpiefzał. Tak y my 

to nafże pielgrzymowanie odprawować mamy, Rzeczy świato- 

wych nie używaymy, tylko żakoby przemiiaiąc, iako pielgrzymowie: 

więcey nie bierzmy tylko iak wiele na drogę potrzeba; według A- 

poftoła; maiąc pokarm y odźienie tym fę Xontentuymy. A zatym trze- s, Tim: 6, 
ba nam wfzytko odrzucać, bez czego być możemy, abyśmy śpie- 

fzniey bieżeli. Do tego częfto wzdychaymy do Qyczyzny, opła- 
kiwaymy wygnanie nafze z Dawidem: biada mnie, iż obywatelfimo Ps: 19. 
moie odłożone iefł! Zaprawdę błogofławiony y fzczęśliwy ow, mowi 

S. Bernard, ktory fię na Ziemi za pielgrzyma uznawa, y jako piel. 

grzym żyie, lamentuigo na wygnanie fwoie z Pfalmiśta: W;/łuchay 
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90 : 
modlitwę moig Panie, y proźbę msięsprzyłmi do ufżu Pzy mote: albowiem 
Ps: 38. _ przychodzicń ia ieem u ciebie J bicigrzym, iako w|zyfcy Ojcowie mois 
2. Dobry to ieft ftopień: na ktory ieśli wfłąpiemy, wiele doka- 
Drugi flo- żemy. Ale ieft iefzcze drugi wyfzfzy y dofkonalfzys ża świades 
pień ie, ©Ćłwem tegoż S. Bernarda. Bo pielgrzym, lubo z obywatelami 
s w, mieyfe przez ktore pielgrzymuie, nie rozmawia, Ani lię 6 ich rze- 
Se  czach pyta: iednak czafem rad fię przypatruie tym y owym rze» 
czom; rad fię pyta ô nowinach, żeby do domu co nowego przys 
nieft. I lubo pośpiefza; iednak go te rzeczy nieco zatrzymywaią, 
że nie tak pręcko przydźie do terminu. I czafem tak daleko w tę 
ciekawość zabrnie; że nie tylko terminu omiefzka; ale do niego nie 
doydzie. Ktoż tedy fię daley od świata y rzeczy światowych od- 
dala nad pielgrzyma? Odpowiadam umarły. Pielgrzym bowiem 
lubo więcey nic nie bierze, tylko iak wiele mu na drogę potrzeba, 
y co może unieść: może (ję icdnak dłużey koło tego famego zaba 
wić, y nie tak pośpiefzaówA le umarły nic nie cżuies chocby go nie 
pogrzebiono. Zarownie fłucha y tych; ktorzy go ganią; y ktorzy 
go chwalą, pochlebcow y obmowcow: albo raczey żadnego nie flu- 
cha, bo iuż umarł. I ten ieft drugi umartwienia ftopień, nad pier- 
Coll: 3. _ wfzy wyfzlzy y dofkonal(zy, ktory namienia Apoftoł mowiąc: Fe 
marli ieficscie; y żywot wafz wtaiony ich z Chrifłujem w BOGY, Nie 
dofyć nam tedy na tym; abysmy Żyli iak pielgrzymowie; sle mamy 
Żyć iak umarli. Ale toiako? Tak, iako ieden mądry naucza. U- 
waż, prawi, włafnośći umarłego: Nic widźi, nie gada, nie cznie, mie 
filucha, nie ujkarża fig; nie nadyma fig, mie gniewa fig. Tesli tedy otwie- 
rafz oczy na oglądanie y nicowanie fpraw bliźniego; á podobno y 
Co żefi być Starfzych twoich; iefzcze umarłym nie ieftes. Gdyć co rofkazuią, 
sznardyan, jesli dig zaraz wymawiafz, y trudnośći zarzucafz: ieśli finari 
gdy ćię ftrofuią: ieśli fię gniewafz, gdy tobą gardzą, y względu na 
óię nie maią: nie iefteś umarłym, ale w twoich pafiyach, appetycie 
honorow, poważania wielkiego, nazbyt żyiefz. Umarły bowiem; 
choć po nim depcą; choć go ganią; choć nim gardzą, nie czuie, ani 
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5 to dba. O fzczęsliwy woła S. Bernard, ktory tym fpofobem u- 
marł! Taka bowiem śmierć ieft prawdżiwym żywotem. Bo nas 
bez zmazy chowa na tym świecie, y od świata nas oddala. 


» : AC 1: ZA n Trzeći fo 
3. Wyfoki to ftopień ieft, y wielkiey dofkonałośći: ale czy naden ne > 


może fię wymyślić wyfzfzy, y dofkonalfzy? y gdźie go znaydzie- , 
Mi s 3 k 
my? Znaydżiemy go u Apoftoła, porwanego do trzeciego Nieba, 
Jesli bowiem trzeći ftopień, nad pierwfze dwa dofkonalfży nay- 
dźiefz, mowi S. Bernard, tłufznie go trzecim Niebem nazowiefz. 
I możefz co wymyślić fię więkfzego, iako umrzećż Może, Vni- 


żył siebie famcgo Pan nafz IEZVS Cbrifłu: aż do śmierci, A daley co? Philip: 2. 


z Apoftoła Kośćioł S. spiewa w wielki tydźień: d smierci krzyżoe 
weye Umrzeć tedy na krzyżu więkfża ieft, niż umrzeć po proftu. 
Smierć bowiem krzyżowa tamtych czafow była nayfromotnieyfza. 
I ten ieft trzeci umartwienia ftopień, nad pomieniony wyfzfzy y 
dofkonalfzy, Dla czego ftufznie fię trzeim Niebem nazwać mo- 
że, do ktorego porwany był Apoftoł, iako fam ò fobie świadczy: 


Mnie swiat ukrzyżowany icjj, d ia swiatu, Nie tylko mowi, że swia- Gal: 6, 


tu umarł, ale że iefty ukrzyżowanym światu; y owfzem, że mu 
był świat krzyżęm, y on swiatu. lakoby rzekł: Cokolwiek świat 
miłuie rofkofzy cielefne, honory; doftatki, ftawę ludzką; to wfzyt- 
ko mnie męką y krzyżem jeft, y dla tego fię tym wfzytkim brzy< 
dzę: z przediwney ftrony, cokolwiek świat ma za krzyż, za mękę, 
za niefawę; do tego ferce moie lgnie; to miłuie, y za to fię obiema 
rękoma chwytam. I to ieft, co mowię, że światu ukrzyżowany ie- 
ftem, y świat mnie; y Że światu ieftem krzyżem, y świat mnie. 

4. Ten ftopień, mowi S, Bernard, nad pierwfzy y drugi wyfzfzy 
y dofkonalfty ieft, Pielgrzym bowiem, lubo prędko przemiia, y 
Zadney rzeczy trzymać fię nie dopufzcza; iednak fię in przypatru- 
16, y iakokolwiek około nich fiębawi. Umarły także iednakowo 
Przytmuie fzczęśćie y niefzczęście, niefławę y godności, y miedzy 
rzeczami przećiwnemi Żadney rożnice nie czyni. Ale ten trzeci 
ftopich wyżey poftępuie, y nie rowno fię w tych rzęczach fprawuę 
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2, Cor; 6, 


Ps: 83, 
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ie. Albowiem nie tylko 6 godności y ftawę niedba: ale też cięfzki 
w tym krzyż czuie, gdy goludzie chwałą y poważalą, y tymi rze- 
czami iako męką y katownią iaką fię brzydzi; nie tylko fię wzgardą 
y ofławą nie uraża; ale fię z nich ćiefży y chełpi. Broń BOZE, abym 
fię miał z czego ckełpić, okrom krzyża Pana najzego IEZYSA Chrifin= 
Ja, przez ktorego mi swiat ukrzyżowany i JE, y ia światy. To ieft, co» 
kolwiek świat miłuie, to mnie krzyżem y fzubienicą ieft: cokol- 
wiek świat za krzyż uznawa, to ief moig chwałą y wielkim wefe- 
lem. Napełmion 1y iefłem pociecha, obftnię w wefelu w każdym utrapienite 
moim. Ten tedy ieft trzeći umartwienia ftopień, ktory S. Bernard, 
dla iego wyfokośći y dofkonałośći, trzećim Niebem nazywa, I nie 
tylko S. Bernard; ale y drudzy Oycowie Swięći, co my tu trze- 
ćim Niebem nazywamy; przez to dofkonałość umartwienia wyra- 
żaią, Bo y Filozofie nauczaią, że ten znak ieft nay pewnieyfzy, iż 
kto ma cnotę dofkonałą, ieśli iey akty z wefelem y ućiechą odpra- 
wuie, iako potym pokażemy. Fesli tedy chcefz wiedźieć, że w u- 
martwieniu poftępuiefź, y że iuż do iego dofkonałośći przyfzedłeś: 
obeyrzyi fię na śię, y przypatrz fię fobie, czy z weftlem to przyi- 
muiefz, gdy fię przećiw woli co dzieie, gdyć nie pozwalają, O co 
prosifz; czy wefelifz fię, gdy tobą gardzą, y refpektu na cię nie 
maią. Z przećiwney ftrony, czy czuiefz fmutek, gdy cię poważa- 
ią; CZCZĄ, y Za coś wielkiego uznawaią: Niech tedy każdy uważa, 
mowi S. Bernard, na ktorym Jlopnin iuż flanął, y niech codźich pofte- 
pnie. Albowiem idge z cnoty w cnotę oglądamy BOGA w Sionies 1 to 
ieft, co Chriftus Pan S. Franćifzkowi kiedyś wyrażnie powiedźiał: 
Icżeli mię miec, y zażywać chcefzy niechci gorzkie rzeczy fłodnicią, á flod- 
kie niech gorzczeią. 

5. Pifze Cefarius, jż w iednym Cyfłerfkim klafztorze był brat, 
na imię Rodulfus, wielki ftuga Boży, y obiawieniami Bofkimi bar- 
zo ftawny. "Ten gdy iedney nocy po Iutrzni zoftał w Kosóiele na 
modlitwie widźiał Chriitufa P, ukrzyżowanego, y oraz piętnaśćie 
braći Zakonu fwego, każdego na fwoim krzyżu wifzącego, około 
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Gięfzki | Kmcyfixa. A lubo noc była; iednak tak wielka światłość z Krucy- 
Imi rze- | fixa wychodziła, że mogł każdego poznać, bo iefzcze Żyli: z nich 
vzgardą | zaś pięć by ło laikow,4 dziesięć rożnych księży y braći. I gdy fię na 
E, abym | - tak niefpodziany widok przelękł, Chriftus P. go z krzyża pytał: 
Ckrtfłu="  Rodulfe, co to za ludzie, ktorych około mnie widźifz ukrzyżo- 
left, co- nych? Odpowiedział: znam ich Panie; ale co to znaczy, niewiem, 
z cokol-  NacoP.Chsiftus: Ci tylko z całego Zakonu tego zemną fą ukrzy- 
D wefe- | Zowat, żywotem fwoim męki moiey nasladuiąc, 
śrapienite 
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m trze O Skromności y o Milczeniu. 
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T ROZDZIAŁ I 

odpra- Tako ieft potrzebna fkromność do zbudowania blizniegoy 

że W U- y uczynienia w nim pożytku duchownego. 

zedłeś: 1. Skromność na tym zawifła, aby Ciała nafzego zmyfłow, po- Ne czym 
przyi- | ftępkow, aktow, y wfzytkich getow; takie było ułożenie; aby fię załeży (krs 
4, Ô cO wfiżyfcy, ktorzykolwiek z nami obcować będgy z nas budowali, 705%, 
cię nie Cokolwiek lię zaś o fkromnosći mowić może, krotko zebrał $. Au- 

Waa- guftyn: W każdym, prawi, porujzenin wafzym niech fig nic nie mydaiey 

UWAŻA y cobykolwiek cudze oko obrazić mogło; ale coby przyfkato świątoblimosci waa 

i pofig- zey, Przeto nie mam woli, w oefobnośći wfzytkich aktow wyli- 

ce Ito cząć, na ktorych fię fkromność funduie; albo Ktore ia pfuią: dofyć 

edżiał: będę miał na powfzechney regule S. Auguftyna, ktorą yinni Oy- 

á flod- cowie Duchowni wychwalaią. To ielt, abyś wfzytkie poftępki y 


porufzenia twoie tak miarkował; aby żadnego nie urażały, ale bu- 


t brat, dowały każdego: y niech wfzędzie w powierzchownych rzeczach 
i bata wydaie fię w tobie pokora; weipoł z powagą Zakonną. Co ieśli 
jele na uczynifz, przyftoyną fkromność zachowafz. Tu zas tylko to chcę 
naście pokazać, iako ieft takowa fkromność potrzebna tym; ktorzy fig 
około powinni {tarać, nie tylko 6 włafne zbawienie y poftępek ducho- 


{rus wny 
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way; aley ô poftępek y zbawienie bliźniego. 

2. Co ię pierwizey częśći tycze, miedzy innemi rzeczami, ktos 
re bliźniemu wielce pomagaią, y nie iako go ćiąpną do zbawienia, 
y do P. BOGA; iet powierzchowne człowieka ułożenie; do zbu- 

Wiele do dowania fłużące, Bo ferdecznych rzeczy nafzych ludźie nie wi- 
2budoma. dzą, ale tylko fame powierzchowne: y te fame ich wzrufzaią, bu= 
r/o pomega diig, y fkuteczniey im każą, niżli (towa niewiem jakie. 3 
Proj 3. Tak niegdy S, Franóifzęk rzekł do towarzyfza fwoiego: 
podźmy, powiedzmy kazanie. A gdy miafto obefżl, y wroćili lię 
do domu, rzecze towarzyfz do niego; Oycze, czemu nie każemy? 
Przykład Na co Swięty, iużeśmy powiedźieli Kazanie: daiąc znać; iż ono 
parap twarzy, y obyczatow ułożenie y fkromnosç, z ktorą mialto obefzli, 
Re, ftała za Kazanie. Bo fię nią lud do nabożeńftwa, do wzgardy świa- 
tas do żalu za grzechy, y do miłośći rzeczy niebiefkich pobudzał. 
I takie Kazanie fkutecznieyfze ieit, niż owo; ktore ftowami fię 
dziele, 

4. Powtore: ta fkromność y zewnętrzne ułożenie, dźiwnie do 
poftępku duchownego pomaga. ‘Fak bowiem śćifłe ieft, Ciała z due 
fzą, zewnętrznego człowieka z wnętrznym ftowarzyfzenie y zie» 
dnoczeniej iż cokolwiek ma ieden, toż famo fpływa na drugiego, 
Przeto gdy wnętrzny człowiek dobrze ieft ułożony natychmiaft 
fig y zewnętrzny, y ćiafo, pięknie układa. Iako z przećiwney ftros 
ny; ieżeli Ciało ieft niefpokoyne, y wólnie fię gdźie chce obraca, 
tudżiefz y duch ieft rozerwany; wolny, niefpokoyny, biegun, 1 dla 
tego zewnętrzna fkromność y układność ieft dowodem iafnym 
fpokoyney y układney dufze, y w cnotach poftępku: iako index 
w zegarze ieft pewnym dowodem dobrego koł rozłożenia. A 

5. łtaieft pr yczyną, czemu barżiey buduie bliźniego fkromność 
y układność powierzchowna. Abowiem przez nię widźi wnętrzną 
cnotę, w fercu utaioną, ktorą wielce poważaią, Dla tego S, lero- 
nim; zwierciadło dufze ief twarz, y milczące oczy, tak fkrommo iako y 

Prov: 29, blakaiace fig, Jerca iaiemnice wyiawiaia, Także fadzi y Duch S 3 iJ> 
9 
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kó w wodzie oddnie ię twarz pógltdaiących: tak ferca ludzkie iawne fæ 
mądrym: to reft w rzeczach powierzchownych, na ktore patrcą, 
Nie mafz zwi.róadła takiego, w ktorymby kto siebie tak dofkona- 
Je mogł: obaczyć: iako powierzchowna fkromnosść wydaie wnę- 


trzrią cnotę: Z oka pozitara fig maż, (mowi Mędrzec:) y z poyrze- Prov: 6. 


nia na twarz poztławaią madsego: odźienie ciała, „) śmiech zgbowy y chod 
człowieka 0 nim powiddaią: 
6. Tenże opifuiąc gefta ý porufzenia ciała spoftaty, albo ods 


ftępces mowi: Człowiek apofłata, albo odfiępca, maż miepożyteczny, Prov: 6. 


cbodźi okiem przemsotnym, miga oczemay trze mogą, palcem gadas Ta 


ką być powiada złość luliana Apoftaty $. Grzegorz Nazyanzeń: Mew 
fki; ktorą rzadki poznawał, aż Cefarzem zoftał; na ktorey godno= mó zef 

sét będąc beśpieczniey ią wylawiał: Ig zas, mowi, dobrze przed tym ferca men: 
fo twjzytko upatrzyłem, gdym z mm żył m Atkenacb. Abowiem nic do- łożonego w 


brego po nim mie obiecował, kark niefłateczny; ramiona; ktoremi: pod czas Iletme, 


śrząfł y do gory ie podnosił; oko biegaiące y bląkaiące fię, y ziakimsi [zas 
letijiwem wygladaiące; nogi potaczaiace fi, tios obelgę tchnacy, twarzy u= 
$ żenie śmiechu gódne, taz zelżywością grożące; smiecby rofjufine y burzli= 
we, mizania prędkie y bezrozumne, mowa zafłanawiaiąca Jig y oddycha= 
iąca, pytania mierozmyslne, głupie; fakicfz y odpowiedźi, A naco w[zyt= 
ko obijówac? Takiego widziałem; nim co czynić począł; iakiego fię potym 
to Jam, cb poligi kach tapattzyłeń. Í gdyby teraz był ktory z tych, co był 
tia ten czas y to fiyfzdly dacuoby 0 tym świadczył: do ktorych ma ten czas to 
widząc zaraz te ffowa mowiłem: takie złe Rzeczpoolita Rzymyka, y ia- 
ką zarazę chowa! IYprzod icdnak uczyniłem tę obmowę, bodzybym był 
fatfzywym Prorckiem! Boby to lepiey byłos niż że takie złe świat napeła 
pe '„y ziawiło fig takie firafzydło y poczwara, iakiey swiat nigdy nie mis 
żiał, 

7. Tako tedy powierzchowny nierząd y złe poftanowienies ieft 
znakiem wnętrznego ć.łówieka: tak fkromność y układność ieft 
znakiem wnętrzney ćnoty; y wiele do zbudowania bliźniego pos 
maga, Przeto fig zam Ò Aię pilno fłarać potzeba, Ponieważ bó- 

wiem 
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wiem koniec y poftanowienie takie ieft, sbyśmy przez poftugi na- 

fze bliźniego ratowali, każąc, fpowiedżi ftuc 8130s UCZĄC; katechi- 

zuiąc, wfzelakie nieprzyiazni zgadzaiąc, fzpitale y więzienia na- 
wiedzaiącz to wfzytko aby fię z pożytkiem czymiło,y każdy chę- 
tnie przyjmował; nie mafz nic fkutecznieyfzego nad fkromność y 
zewnętrzną układność, 

Skromność 5. Przez nig bowiem u bliźniego powagi nabywamyż 4 to dla 

czyni powa dobrey Ò tnoćie y świątobliwośći opinii tego, od ktorego nauk 

g£. biorą. Innocenty II. Namieftnik Chriftufow wefpoł z Kardynała- 
mi nawiedzał Klafztor Klarawaleńfki; ktoremu zafzedł w drogę 
Opat z S, Bernardem, y ze wfżytkiemi Zakonnikami, takiego go- 
séta witaiąc. Sama onych Zakonnikow fkromność, tak fig Oycu 
Świętemu, y wfzytkim przy nim, podobała, iż płakali, pokazuiąc 
wnętrzne wefele y nabożeńftwo, ktore z oney Zakonney fkro- 
mnośći w fercach fwoich czuli. Dźiwowali fie wfzyfcy poważne= 
mu w każdym ułożeniu, patrząc, przy takim wefelu y tak wybor- 
nych y miłych gośćiach, na oczy od wfzytkich na ziemie fpufzczo» 
ne; y żaden ich, choć fię im wfzyfcy przypatrowali, na żadnego 
nie podnioff, í 

9. A to zewnętrzne ułożenie y powierzchowna fkromność, nie 
tylko pomocna ieft do zbudowania świeckich, ale y braći domo- 
wey. Iako bowiem świeccy biorą ztąd przykład, gdy widzą Za- 
konnika do Mfzy ffużącego, a on oczema tam y fam nie rzuca, ani 
głowy na tę y owę ftronę obraca: także idącego przez ulicę, 4 on 
ma oczy fpufzczone, y po ftronach nie pogląda, Żadnemu fię nie 
przypatruie: y pobudzaią fię do nabożeńftwa, y takiego Zakonni- 
ka nad innych poważaią: tak y domowych buduie ten, ktory z 
wfżelką fkromnością, milczeniem, y pięknym wfzytkich zmyfłow 
ułożeniem, wfzędźie fię obraca, y wfzytkich do fkruchy y nabo- 
żeńftwa zapala, I S. Hieronim, miedzy innemi pożytkami, ktore 
fkromność zewnętrzna fprawuie, kładzie ten: iż wieomownych do 
fkrucby przywodzi, J do Zakowu święte żadze podnieca, y affekt do rzeczy 
jea 


; 37 
ugina- | niebickich zapata. Wekoby. rzekk chcefz wiedźieć, co fkromność mil. 
catechi- cząca fprawuież Ona ieft gorliwą ftrofownicą wielomownych, błą- 
nia na- kaiących fig, nieftatecznych: bó widzą, iak daleko od fiiego odftę- 
ły chę- puią. CI fa; mowi; ktorzy domy Zakónne napęłniaią, y $wiątos 
ność y , bliwość zachowuią y wfpieraią; fwólm przykładem drugich do na- 
bożeńitwa poćiągaią, y w nich niebiefkie żądze żapalaią. 
to dla 1o. I to ieft, czego S. fiafz Odiec od nas tak pilnie wyciąga, aby: 
naukę śmy fkromnemi byli zebysmy wzaiem ńa nas pogladaiąc, wfzyjcy w nai 
lynała- bożeńfiwie vos, y Pana BOGA ñafzego chwalili 
drogę II. Pifzą O S. Bernardźie, 12 był tak fkromfty, y tak ułożonych 
zogo- | obyczalow; iż wfzytkę bracią fwoią tyll obecnośćią do nieyże 


Qycu pobudzał; y do ułożenia w nich powierzchownęgo ten fdm był głos 
amigo fkuteczny, Bernard idźie. I 6 5. Lucyanie Męczenniku pifze Mes 
ikro- | "taphraftes: iż fię famym na niego fpoyrzeniem Pogańie nawracali 
ważne» do Wiary Chrzesćiańfkiey. Či fą dobremi Każnodźieymi; naśla- 
vybot= doweami S. Iana Chrzóiciela, ó którym świadczy Ewanielia: Był Toan; g 
lzczo« | pochodnią goraiącą y świecącą.. Gorzał bowiem w fobie ogniftą BO- 
adnego | GA miłośćią; y wielką światłość z przykładu żywota fwego na 
wfzytkich rofpufzczał, Co y nam nie lekką ma być pobudka; aby» 
ść, nie | smy dla zbudowania Aiókich domowych, y dla pożytku pomies 
domo- © nionego W nich uczynienia, z wielką fkromnością wfzędzie fię 
1 Za- fprawowali. A iesli tego uczynić ńiezechcemy; śdźie jeft gorli- 
ica,ani | Wosé, gdzie pragnienie więkfzey chwały Bożey; y zbawienia dufzs 
eå on nafzemu Poftanowieniu naywłaśnieyfze; y nayprzyzwoitfze? jeżeli 
fię nie | O to nie będźiemy fię farali, o tak fkutecznie do zbudowania y 


konni- | nawracania dufz pomaga; Y co tak łacnos jakoby iuż w ręku nas 
toryz | fzych było, mieć możemy, 

ryfłow : | 
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, ktore Iako iet fkromność potrzebna dla nafżego poftępku. 

ych do I. Pofpolita Świętych nauka ieft, iż fkromność y ftrzż nad zmy- 


| rzeczy ftami ieft iednym z przednicyfzych śrżodkiem do poftępku ducho- 
„kd N wnego' 


Prov: 4, 


leko 
firzedą 


fersa? 
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wnego. A to dla tego, iż do ftraży ferca, do zebrania y ufpokoie- 
nia myśli y affektow, do zachowania nabożeńftwa; barzo ieft po- 
mocna. Albowiem ile ieft zmyftow w ciele, tyle ielt wrot przez 
ktore wfzytko złe wchodźi do fetca.: S. I*ronim naowe ftowa Io- 
ba: Izalić otwarte fæ bramy śmierci,y drzwi cienie móiziałes? naucza: 
iż bramy śmierci fą zmyfły nafże,y przez te śmierć grzechu wcho- 
dźi do dulze, iako dobrze mowi Ieremiafz: e/zł4 smierc przez okna 
nafzes Przydaie: iż dla tego nazywaią lię drzwiami ćiemnemi, iż 
dopufźczaig, wchodzić ćiemnośćiom grzechowymo Dęż naukę u- 
twierdza S. Grzegorz, y jeft pofpolity: mowienia fpolob Oycow 
Swiętych, według przypowieści Filozofów: Nie mafz nic na rozu= 
mie, coby wprzod nie było w zmyfłachs. Gdy tedy domu iakiego wrota 
fą zamkniętey dobra ftraż przy nich; wfzytkie rzeczy zofłaią w 
bespieczeńftwie,y bez boiaźni» Ieśli zaś fą zawfze otwarte, y bez 
żadney ftrażys y wolno każdemu przez mie wniść y wyniść: dom 
jeft w niebespieczeńftwie;, albo w nim nie będźie pokoju y ućifze= 
nia, dla tak wielu wchodzących y wychodzących. Podobnym fpo- 
fobem, kto pilnie będźie ftrzegł bram zmyfłow fwoich, zawfze be- 
dźie w fobie y nabożny.. Kto zas 6 te bramy mniey będzie dbał, 
nigdy pokoiuyudifżenia nie użyte. 

2. Przeto upomina Mędrzecz Miey m[zelką firaż nad fercem twoim; 
bo z niego żymot pochodzi. Mowi: m/zelka firaż, ftaranie, pilność: aby 
pokazał, iak wiele na tym należy. Strzegąc bowiem zmy ftow; 
ftrzeżemy y ferca:. I S- Grzegorz naucza: Przeto nam do zachomwa- 
nia ferdeczney czyfłości, y zewnętrznych zm) flow karność zachować po- 
trzeba. Cokolwiek przez długi czas, y wielką pracą zyfkałeś, ła- 
cno przez te bramy zmyfłow wyleci jeżeli do nich pilney ftraży 
nie przydafz; y tak fię złupionym ze wfzytkiego naydżiefz, iako le= 
den Swięty napifał: O4 krotkiego niedbalfitwa ginie, co fię z wielka 
pracą y trudnością z Talki Bożej nabyło. A na drugim mieyfcu upomi- 
na S. Dorotheus: Strzeż fig wielomownościs Bo to swigtes rozumnes J 
z Nieba podane myśli cale gasie Ñe zas Bernard: Vfławiczne mowi; 
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milczenie, y oddaleniefię od zgiełku światowego przyniewala do rozynyśl= 
nia rzeczy miebicjkich, y Jerca „do nich obracania. Mowiąc zas O fkro= 
mnośći oczu; prawi: Oczy wtopione m żiemis pomagaia: aby fię ferce 
zamwfze podnosiło do Nieba. “T ego fami doznawamy. Gdy bowiemo= 
czy fpu'zczamy, defteśmy w fobie y nabożnemi. Itaprzyczyna ielts 
czemu Oycowie Eiptfey (iako świadczy Caflianus) mawiali: iż tens 
ktory chcedofkonałą fercaczyftość, nabożeńftwa zachować, y wfzy» 
tek w fobie być; powinien być głuchym, ślepym» y niemym. Zam- 
knąwfzy bowiem zmyfły dufza będzie czylta, myśl wolna, y fpo- 
fobna do konwerfacyi z P. BOGIEM. Ale rzecze kto. Tako mo- 
żemy być ślepemi, głuchemi, niememi, maiąc potrzebę tak częftey 
z bliźniemi konwerfacyi, y do fłuchania, widzenia tak wielu rześ 
czy? Łacne lekarftwo: tak ich ftuchać  jakobyśmy nie fuchali. To 
ieft, niech iednym uchem wchodzą, a drugim wychodzą, a do ferca 
ich nie pufzczaymysy wyftuchawfzyich oddhodźić im dopulzczaymy. 

3. Do tego ftuży, co S, Efrem powiada Ó iednym Mnichu, ktory 
ftarca pytał: Co mam czynić? Opat mię do piekarm odfyła, abym 
piekarzowi pomapał; 4 fam ieft młodź świecka, ktorzy wiele rze- 
czy powiadaią od nafzego powołania oddalonych, ktorych miftu- 
chać nie przyítoi? iako fię mam fprawować: Odpowiedział ftarzec: 
Czy widziałeś dźieći w fzkołach, uczących fię łekcyi, zktorey fię 
Magiftrowi fprawić maig, Z pomrukiwaniems y iakimsi zgiełkiem? 
Tam każdy twoiey lekcyi pilnuie, a nie drugiego; wiedząc, że fig 
z fwoiey lekcyi bedzie musiał fprawić, A nie z drugiego. Taky ty 
uczyń: pilnuy twego urzędu, a co drudzy czynią, y mowią, na to 
fię nie ogląday. Albowiem z twego tylko urzędu BOGU dafz 
rachunek. isigi 
4 Pifzą ò S. Bernardžie, iż ferce tak miał zatopione w BOGU: 
że widząc nie widział, fuchaiąc nie ftuchał, iakoby zmyftow fwo- 
ich nie używał. luż był rok Nowicyatu odprawił; a nie wiedział, 
iaki był dach nad fwoią komorą, czy drzewem; czy dachowką kry- 
ty. Kośćioł miał trzy okna klane; on nigdy nie poftrzegł, czy 
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trzy okna w nim były, czy iedno. Cały dźień iachat nad brzegiem 
pewnego ieżiora. Gdy potym braćia 6 tym ieżierze rozmawiali, 
pytał dig ich, gdzieby to ieżioro widżieli, bo on ò nip nie myśli, 
Podobnego cos pifzą ò Opaćie Palladyufzu: iż dwadzieśćia lat w 
iedney komorce mielkić sł, a figdy oka na dach nie podniofł, Toż 
y my; acz w pośrzodku zgiełkow światowych czyńmy, Acz z bli. 
Zniemi ob-ować musiemy: bądźmy iedaak Slepemi, p niemęmi: 4 co 
kolwiek tam obaczemy, y ultyfzemy, naymniey to poftępkowi ga- 
fzemu nie przefzkodźi, $ l prie 


ROZDZIAŁ M. 


O ofzukaniu niektorych, ktorzy tymi powierzchownemi rzęcza- 
mi gardzą, powiadaiąc, iż na nich dofkonałość nie zależy. 

1, Z tych rzeczy, ô ktorych mowiłęm, ła:no üş każdy dorozżu- 
mie, iako błądzą owi, ktorzy tymi powierzchowneśmi enotami, fkro- 
mnością y milczeniem, gardzą, mowią : iż na nich dofkonałość nie 
zawiiłta; ale na ferdecznych y gruntownych cnotąch, Na czego 
dowod przywiodę przykład z Łąki Dachowney, ktory Lipoma 
nus opifuie, Starzec jeden miefzkał w Sz.z-cię. Ten daia iedne- 
go przyfzedł do Alezandtyi, aby rogożki ktore uplotł, przedawał: 
y obaczył, iż ieden z młodlzych Maichow witąpił do karczmy. 
Z czego barzo Żałofhy czekał na ulicy, ażby fiş z nim z karczmy 
wychodzącym rozmowić mogł. Gdy tedy wyfzedł, wziął go za rg- 
kę, y odwiodfży go na trong rzesze: Braćifzku, albo mewiefź, iż 
habit A nielfki nośifzł niewie”z, że młodym iefłe$? niewiefz, iak wig- 
le sidef czart na nas ftawia? niewie fz, iż y przez oczy, y przez ufży; 
y od rożnych figur y ftrolaw Mnifży w miaftach upadaią? A ty 
wftępuięfz do karczmy; gdźie muśifz ftyf/eć; czego niechocfz, my- 
śifz na (zkodliwe rzeczy poglądać, y zniepoczćiwemi ludźmi y nie- 
wiaftami konwerfować? Profżę cię fynu moy; nie czyń tego; ałe 
ućiekay na pufżczą gdźie za pomocą Bożą zbawion być możefz, 
Na co młodźik odpowiedział; Podz precz tarczę, nie na Po 
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rzegiem | wifła dofkonałość, ale na czyftośći ferza. Mam ferce czyfte, y tego 
nawiali, | tylko P. BOG żąda. Tedy ftarzec obie ręce do Nieba wznoflząc 
 myślł, | rzecze: Chwała Tobie BOZE! Oto iaiuż na pufzczy miefzkam 
a latw | dat pięćdziesiąt y pięć, a ferca czyftego nie mam: ten zaś po kara 
+ foż | czmach chodząc ma ferce czyfłe! I ty przyimii tęż odpowiedź. 
z zbli- | Przyznawam, iż iftotna dofkonałość na czyfłośći ferca zależy, y na 
piiąco< | miłośći Bożey; nie na powierzohowney'układnośći; ty iednak tey 
WI ga-  dofkonałośći nie-doftąpifz, ieżeli zmyfłow twoich z ofobliwą pil- 
noscia ftrzedz nie będziefz. 
2. Poftrzega to S. Bonawentura, ysdaie przyczynę. Albowiem 
przez powierzchowna fkromhość nabywamy y dotrzymywamy cj, „nóż 
rzęczą. | wnętrzney układnośći: y zewnętrzne ułożenie ieft twierdzą yO- jef srzod- 
Y. brong ferca. lako w rzeczach przyrodzonych widżiemy: iż fię nie kren: dofkow 
Orożau- | rodzi drzewo bez kory, ani bez liścia, także y owoc bez łupiny, al- sałośćż wng 
i, fkrc- | bo pelłki: ale natura dodale im zewnętrznych obron, aby {ię długo 79: 
ość nie | chować mogły, y z nich fwoię ozdobę miały. Toż czyni y łafka, 
czego ) (ktora fię z naturą w fprawach fwoich zgadza, lubo dofkonaley nad 
poma» | naturę wfzytko czyni)wnętrzney cnoty nie rodźi bez tey po- 
iedne- Wietzchownsy, 


dawał: | 3. Skromność zewnętzna ieft nakfztałt łupiny albo pefłki; kto- Polskie 
rczmy. ta wnętrzną cnotę y czyftość fer.a zachówuiesy od zewnętrznych Fae, 
rczmy | przeiwnośći iey broni: y gdżie powierzchowney fkromnośći nie 
) Za rẹ- male. tam nie malz y ferdeczney. Tako zdrowie dielefne, albo cho- 
|efz, iż roba; nie na złey, albo dobrey cerze, y piękności zawifła, ale na do- 
kwis- brym pomiarkowaniu, albo też złym; wnętrznych humorow: ie- 
 ufzy, dnakże gdy na kim fzpetns farbę widziemy, zaraz dachodźiemy, że 
Aty | ie domaga, ychoruie. "Toż y O zdrowiu duchownym trzymać 
Zymy- |. mamy, S, Bazyli takim to podobieńftwem obiaśnia. Taż ieft ro- 


ý nie- Żnica miedzy dufzą układną y wolną, któlk ieft miedzy niewiaftą 


jo;ałe |  poczćiwą, y lekkomyślną. Niewiaftę poczćiwą obaczyć z okna 
Oefe wyglądającą, ieft cud; wolna zaś cały dźień w oknie leży, y tem wy 
mzae |  Owemu fie przypatrwie, każdego wita, na każdego migas z tym y 


villa | owym 
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konnik, nigdy przez okna zmyfiow fwoich nie wygląda; wizytek 
| left wewnątrz» y wfzytek z fobą. Biegun zas fwawolny, utawi- 
aR cznie fię przypatruie, kto idźie3 uftawicznie fię przyfłuchiwa, co 
MRENE kto mowi; y tego y owego gaba, cały dżień na prożnowaniu y na 
piecie. baykach trawi. Zatym mowię: jako poczćiwość albo niepoczći- 


mientożoe > 
Ri, chroni; iednak lekkomyślna świegotliwa, na konwerficye Z ro- 
żnymi wylewaiąca fię, daie wielki dowod y przyczynę, aby ò niey» 

iako niepoczćiwey, trzymano; y mowiono: tak też, acz dofkona- 

łość nie funduie fię riaięzyku, y na zmyftow ftraży: iednak daig Ô 


Zakonniku swiadectwo że ieft światowy» wielomowny, ciekawy» 
wolny, bez żadney dofkonałośći y ferca czyftośći. 


owym dyfzkurfy ftroi: Tak y dobry fobie wfzytek zebrany; Za- | 


wość miewiafty natym niezawifia, że okna pilnuie, albo fig go | 


4, Inatotuwzgląd mieć potrzeba. Tako zewnętrzna układność, | 


do wnętrznego ułożenia y ućifzenia barzo ieft pomocna tak y 
wnętrzne ułożenie do powierzchowney układnośći: Gie Chriftus 


iefi, tam ieff y fkromnosć, mowi S. Grzegoz Theolog. Gdy bowiem | 


w fercu gruntowna y dofkonała. cnota przebywa; natychmiaft w 
ocząch wydaie fię powaga, w mowie uwaga, w chodzeniu, y w ka- 
żdym porufzeniu ćiała wfzelka przyftoyność: y wnętrzna ukła- 
dność dodaie ciału układnośći y wfzelkiego umiarkowania. Ita- 
kiey fkromnośći wyćiąga po nas Swięty nalz Oćiec, aby od ułoże- 
nia wnętrznego yZ pokory prawdziwey pochodźiła. Nie owey 
fkromnośći zmyśloney, bo ta nie trwa; ale gdy iey naywięcey po- 


trzeba, iako podrzutiaki prędko znika: lecz fkromności ftateczney, | 


iednoftayney, pochodzącey z ferca fpokoynego; pokornego, u- 
martwionego. A ztąd, iako z pewnego dowodu dochodźić może- 
my; kto ieft duchowny m» 4 kto nie; kto w duchu poftępuie, a kto 
uftępuie. * 

5. Co S. Auguftyn tak obiaśnia. Iako gdy do lat ftufznych 
przyidziemy, brzydźiemy fię grą y rekreacyami, za ktoreśmy fię w 


, 


młodych lećiech chwytali, y bez ktorych wytrwać nie mogliśmy; 
a to 


wana „JA om As ta mo 


J Za- 
zytsk 
tawi- 
74; CO 

y na 
»czGi= 


ię go | 


z to= 


nieyy: | 


koni- 
laig O 
awya 


NOŚĆy 


taky | 
briftus 


wiem 
aft w 
w ka- 
ukła- 

I ta- 
iłoże= 
owey 


ypo 


zneyy | 
20; u- | 


może 
, a kto 


fznych 
r fię w 
ismy; 
ato 


| ato dla tego, że te gry y rekrescye były dźieóinnesa na ten czas iuż 


163 


mężami iefteśmy: tak w żywocie  duchowrtyśn: gdy nam Bofkie 
rzeczy (makować poczynaią; gdy rzeczy duchowne fłodnieią, y w 
mężow fię duchownych y dofkariałych przertiieniamy; niedbamy Ò 
uciechy y rekreacye cielefne; ktoremiśmy fię; niedofkoniałemi bę- 
dąc, radźi zabawiali. Bo to były uciechy dźiećinae; wolne; niedo- 
fkonałe; 4 myśmy ich w duchu doyrzeli. Gdym był dźiecięciem, Mo- 1, Gor: 3, 
wi Aboftoł, gadałem iako dziecię rozumiałem iako dziecię: mężem zaś 
zoftaw(zys odrzuciłem rzeczy y ramy dźiecińfkie, Chcefz tedy wie- 
dzieć ieżeli iuż iefteś w męfkim wiekus ieżeli w cnocie y dofko= 
nałośći poftępuiefz, czy fię iefzcze dźiećinnych obyczajow trzy- 
malz: przypatrz fię fobie, czy iuź zapomniałeś dżiećinnych _pos 
ftępkow. Iesli bowiem dźiećinnem: bredniami y igrzyfkami rad fig 
zabawiafz, ieslizmyttom rad wygadzafz, ieżeli oczema dokąd chce fz 
wolno ftrzelafz, rad plotek y świeckich baiek ftochafz, gębę y ię- 
zyk rofpufzczalz, y gadafz byles- gadał; niepotrzebnie; ufzczypli- 
wies nic do rzeczy: iefzcze dżiećięciem y niedofkonałym ieftes, bo 
fię za dźieóinne, lekkomyślne, niedofkonałe poftępki chwytafz, y 
do nich lgniefz. Mąż zaś duchowny, w duchu doyrzały; dofko= 
nały, nic tego nie przypufzcza; y owfzem wyśmiewa y gani, iako 
mąż, dźiećinne cacka y bałamutniee 


ROZDZIAŁ IV. 

ke T Milczeniu, iak wielkie pożytki z niego pochodzą. Mrak 

_ Teden z śrzodkow, wiele do poftępku duchownego pomaga- wiele 7, | 
iących ieft, umartwienie ięzyka: z przećiwney ftrony; ieden z $tzod- ducha po. | 
kow, dla ktorego potępieni być możemy, y namniey w dofkonało- maga. j 
śći nie poftąpiemy; ieft, wolny ięzyk. O tym oboygu daie swia- 
dećtwo Iakub S. w liście fwoim. Albowiem z iedney ftrony mo- lacobi 3, 
wi: Ieżcli kto w fłowie nie przewinia; ten ief dofkonały maż. Z dru= 
giey zas trony. Kto rozumie ô fobie, iż iefł pobożnym, d mie powsciąga 
ięzyka wego, ale zawodźi Jerse Jwoicy tego prożma ief pobożność. 1 S. le: 

ronim 


ijg 5 

ronim; chcąc milczenie załecić, to świadectwo przywodzi. I dla 
tego Swięći oni Puftelnicy na tey nauce Apoftolfkiey ufundowani, 
z wielką pilnośćią w milczeniu fię ćwiczył. Przydaie;iż wielu ta- 


kich Qycow znalazł, ktorzy przez lat siedm y iednego ffowka nie | 


wyrzekli Dionyfius zas Carthufianus swiadczy, iż wizytkich Za. 
konow Fundatofówie, miedzy innemi regułami, nayprzednieyfzą 
6 milczeniu przepifali: a to z taką oftrosćią, iż ktoby milczenia 
nie chował, karać go publiczną dyfcypliną przykazaki. 

2. Ale co może być za przyczyna, że nam milczenie tak pilnie 
zalecaią7 I także to wielka prożne flowo wymowić? Ico w tym 
znacznego, tylko momencik czafu ftrawićł Nie mafz tu nic wię- 
kfżego nad grzech powfzedni, ktory święconą wodą fkropić ma- 
Żemy. Ale muśrbyć w tym eos więklzego, niż moment iaki darmo 
ftracić, y niż kto poymuie: ponieważ Pifmo.S. tak pilnie y tak fu- 
towo miłczenie nam zaleca, Albowiem. Duch S. rzeczy nie roze 
fzerza, ani przydaie czego nie maíz, y nie infzą im wagę dais, tyl- 
ko ktorą:w fobie maig. Oycowie zaś Swięći, y Doktorowie Ko- 
ścielni, ktorzy ofobliwą od BOGA światłość na wyrozumienie y 
wykładanie taiemnic Pifma Se wzięli, wielkie fzkody z wolnego 
ięzyka, y wielkie pożytki z milgkenia pochodzące, wy hczaią, 


3. S. Bazyli barzo pożyteczną rzecz rozumieszwłafzcza Nowi- | 


Ńowibufi cyufzom; aby, fię w milczeniu ćwiczyli; aby nawykli mowić tak, ia- 
od mileze-- ko przyfłoiw Bo wielu do'tego okolicznośći potrzeba; y rzecz ieft 
Mia ma-za- barzo trudna. Ax ieżelk nam nie ćięfzko-na infzych naukach wiele 


GZYŁAG, 


lat trawić; y nie żałuiemy tego, bylebysmy w nich dofkonałemi by» 
li: fam rozum pokazuie, abyśmy y na tę dobrey mowy naukę wiele 
lat odłożyk.. Boteżek nigdy nie będźiefz: Uczniem, nigdy nie bę- 
dźiefż Nauczyćielem.. Ale zarzućilz: wiele mowiąc nauczemy fię 
mowićj. iako y iafzych nauk uftawicznym y długim ćwiczeniem 
nabywamy.. Odpowiada S, Bazyli,iż tey. dobrego mowienia nauki 
Żaden nie doftąpi, tylko milcząc, y długo ćwicząc fię w milczeniu. 
Czego tę daie przyczynę. Ponieważ bowiem do dobrey mowy wie- 
le fig 


RPNE Z a |= + 
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Fala lefię ma fchodźić okolicznosći:a my tych okolicznośći uchyliwfzys 
Hyan nawykniemy gadać, cokolwiek slina do gęby przyniesie, y kiedy, y 
IU tās 


- | iako fię podoba, bez żadnego porządku y reguły. Milczenie zas 
'ka nie | dwie rzeczy do dobrey mowy barzo potrzebne fprawuie: AA 
bóg | 4. Nabrzod,iż przez milczenie złego gadania zwyczaiu, ktory- Mile zeni 


licyfzą F smy z świata przynieśli, pozbywamy, y zapominamy, czego nay- p A AE 
czenia barżiey do dobrego mowienia potrzeba, Bo kto chce czego dobre- dod ej 
e; go fig nauczyć, wprzod należy, aby fię złego; do ktorego PrZY- oducza. 

pilnie wykł, oduczył. Pozotore, iż milczenie. wiele nam daie czafus aby- 

* Pd śmy fig dobrey mowy nauczyli. T'ego bowiem czafu możemy u- 
Mg ważać Weteranow, y nad nas Starfzych w Zakonie, ktorych w do- 
PAPA brey mowie wyćwiczonych widziemy, y ktorzy wiedzą, kiedy mos 
darmo wić potrzeba; y od nich brać przykład, z iaką powagą, z iakim ftow 

ak fu, wyborem, iakim fpofobem, mowić należy. ; | 
DERM 5. A iako nowicyufz uczeń w iakim rzemieśle, pilno fię przys 

© tyl- patru'e Miftrzowi robiącemiu, y z iego przykładu rzecz fwoię wy- 

g Ko- rabia: tak y my tym fię przypatrować mamy, ktorzy w milczeniu 
E y w mowie przyftoyney fą dofkonałemi, abyśmy ich nasladowali. 
lnego Patrz na tego brata, albo na Xiedza Weterana; jako ieft w ONS 

AAE oftrożny, przyiemny, każdego kontentuiący, choć przy fwoich zaa 
Nowi- | bawach; iakoby nic mfzego nie miał do czynienia, tylko tobie od< 

ak, 1a- powiedzieć; iako go zawfze w iednakiey twarzy, y w teyże do od- 

e ieft powiedzi fpofobnośći znaydziefz: nie tak, iako ty, ktory będąc Zza- 

wiele | bawnym, gniewliwie y ponuro odpowiadafz. Patrz na drugiego, 

mi by- | 2 iaką ucz Giwością; łafkawośćią, ochotą na wfzytko Starfzemu oda 

wiele powiada, gdy mù co rofkśzuie: Barzo dobrze, prawi, chętnie u- 

lie bg- czynię, bez wymowek, nie pytziąc fię, kto ieft co przykazuie, 

ny fię Patrz na infzego» iako ftowka nie wymowi, ktoreby „brata uraźić 

SPF mogło, ani pod czas rekreacyi, ani innych czafow; ani żartem, ani 

nauki smiechem, tak obecnego iako y nieobecnego: ale ze wfzytkiemi, y 

Jh: ò wfzytkich 7 powinną uczćiwośćią y refpektem mowi: y tego mo» 


wienia fpofobu ucz fię od niego, Patrz y na owego, ktory uftys 
 fię połobu ucz {ię Ko y 50 Gawicy 


106 
faawizy Mowo trażliwes nic nie odpowiedźiał; ale iakoby tego nie 
ffy {zals weloło wfzytko pusćił mimo ufży, według Proroka: Sta- 

Pizzy,  Fmkę iako człówiek nic fłyfzący. b naucz lię z iego' przykładu, iekó 
w podobnych okazyach mafz poftępować. Do tego tedy; mówi 
S. Bazyli, długie milczenie pomaga: iż oducza złey mowy; y daig 
czas do przyzwyczaieńia fię do dobrego mOWIENIa. 

Buli. 3: 6. 8.tez Ambroży y 8. leronim, wykładając Ekleżyśfia owe 
ftowa: czas mil.zemia; y czas mowienia, toż potwierdzaią: y tę nas 
znacza% przyczynę, czemu dawny Filozof Pythagoras, milczenie 
przez pięć lat uczniom fivoim przi pifował: to ieft, aby tak długim 
milczeniem oduczałi fig, czego fig źle ńauczyliza potym z iego nau- 
ki brali reguły, iako napotym w mowie poftępować mieli. 

3. Itek zamyka S. Ieronim. Naxczmy fig tedy y my óprzod nie mox 
wić, abyśmy potym afla otworzyli» Milczmy do pewnego czafi, fłuchaya 
tny reguł 0 mowienin; bic nie Jadźmy dobrego, tylko to, cżego ję wczemyś 
aby jo długim milczenia z uczniow zofłalismy namczycicjamie A lubo ót 
©ycowie mowią to naybarżiey ô Nowicyufzachs iednak to wfzyt= 
koy do nas należy, Albo bowiem Weterańem; albo Nowicyufzem 
iefteśz y w ftražy ięzyka chcefz poftępować; albo iako Nowicyufzs 
albo iako Weteran? Obieray, co chcefz. Teżeliś Nowicyufzs y 
chcefz aby ćię miano za Nowicyufza, pierwfza twoia reguła y nau- 
ka ma być milczenie, aż fię dobrze mowić nauczyfz. leżelis Wete- 
4an, y chcefz, aby ćię miano za Weterana; mafz być przykładem y 
zwierciadłem, W ktorymby fię przeglądał Nowicyufz; y z niego 
brał naukę. Ale to więcey ważę, gdy fię będziefz fprawował iako 
Weteran, a nie isko Nowicyufz, Bo Weteran wyborniey y wy- 
śmienićey poRępować powinien; Dla tego byłeś Nowicyufzemy 
y tak długo milczałeś: ebyś fię mc wić nauczył. luż tedy przyftoi; 
abyś po tak długim: czasie umiał dobrze mowić. A ieśli nie byłeś 
nigdy Nowicy ufzem, y nie nauczyłeś fię mowić, musifz dla tego fa- 
mego zaczść Nowicyat, abys fię nauczył mowić, co; kiedy, y ia- 


ko należy, nóż. 
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ROZDZIAŁY. 


Milczenie wielce jeft pomocne do dobrey modlitwy. 


1. Milczenie; nie tylko pomaga: abyśmy z ludźmi mowić umieli5 
ale też, sbyśmy umieli rozmawiać z P. BOGIEM, y żebysmy mo- 
dlitwę miłowali. To twierdzi S. feronim;, y tę daie przyczynę; 
czemu dawit Oycowie milczenie barzo poważali: Ztąd bowiem; 
mowi, Smiçci Pujfłelnicy nauczeni Z wielką pilnoscia zachowwia święte 
milczenia iako przyczynę świętey bogomysinośći. 18. Diadochus pifząc 
O milczeniu, mowi. Zacha tedy rzecz ief milczenie; y. nic infzegos tylko 
matka mayświatobliw(zych myslis teżeli tedy chcefz być duchownym» 
y mieć dofkonałą modlitwę; jeśli chcefz z P. BOGIEM rozma- 
wiać y obcować, choway milczenie, 

2. leżeli chcefz mieć zawfze dobre myśli, ieżeli natchnieniom 
Bożym chcefz być poftufznym, choway milczenie, y bądź zawfze 
w fobie. lako bowiem niektorzy fą głuchemi, iż ten zmyft maią 
zepfowany, y żadnych fzmerow nie fłyfzą; tak też zgiełk, y gwar 
ftów,y zabaw świeckich, przefzkadza nam do ftuchania głofow y 
natchnień Bofkich, y ftuch dafzny odbiera, P. BOG miłuie ofo- 
bność, aby w niey z dufzą rozmawiał. Bo mowi przez Ozeafża: 
Zaprowadzę ia na puftynia, y będę mowił do fercaiey, Tam ią poći- 
chami, y rośkofzami, iako mlekiem piersi moich; napoię:. Oro iai6 
«mlekiem będę karmit= Ktoremi ftowy wyraża fawory y łafki, ktore 
daie dufzy w fobie przebywającey. 

s. Dla czego S. Bernard mowi: BOG duchem icf, á nie cialem; 
przeto ô duchowna, nie ô ciclefna, puftynia prasie T 8. Grzegorz; co po- 
może puftynia cielefna, ieżeli puftini y zfobąmyśsiności ferdeczney nie bg- 
džic? Zatym P, BOG czego infzego nie wyćiggas tylko żebyś w 
fercu twoim wyłławł komorkę, w ktoreybyś z fobą miefzkał, y 
P.BOG z tobą. I na ten czas,Z Progokiem prawdźiwie rzeczefź: 

Oto oddalitem fig uciekaiac, y miefzhałem wa pufłyni, A do tego nie 
trzeba, abyś. był puftelnikiem, y od ludźi uólekał: ale ięśli chcefz 
02 być 
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być zawfze nabożnym, y zawfze gotowym y chętnym do modli» 
twy, choway milczenie. 

4. I dobrze naucza S. Diadochus. Tako gdy drzwi do izby czę- 
fto otwieraig, wfżytko ćiepło przez. te drzwi wychodźi: tak gdy 
kto wiele mowi, w/zytka nabożeńftwa gorącość przez ufta fię roze 
fypuie, y dufza bez nabożnych myśli zoftaie. Łacno poznać, iak 

Wielome- prędko wfzytko nabożeńitwo ginie, gdy kto wiele gada; bo przez 
wnośliaga ulta ferce wfzytka wyrzuca; Ale ieśli chcefz wiele mięć czafu do 
śiemy dn- modlitwy, pilnay milczenia: a obaczyfz, iakći wiele czafu przybęs 
** die do konwerfacyi z P, BOGIEM. Bo dobrze Kempizyufz po- 
wiedźiał: Gdybyś fronit od zbytnich rozmow, y miepożr zebnego błaka= 
nia fię, od fłuchania nowin J obmowijk; dofycbyś miat czafu do modlitwy 
J rozmyslania. Ale ieżeli chcefz uftawicznie gadać, icżeli fię przez 
zmytły tam y owdźie wylewafz: nie dźiwuy tię, że czafu nie mafz 
do zwyczayney modlitwy y zabaw codziennych. Tak, że fynowie 
Izrael(cy biegali po Eipćie plew fzukaiąc, nie mogli naznaczoney 

Nabożeń wyrabiać roboty, za co ich karano. 
fwo przy v 5, A tuy na to baczność mieć potrzeba: iż iako milczenie ieft 
czjnate% Przyczyną dobrey modlitwy; tak y modlitwa, y konwerficya z P. 


def inilezs- BOGIEM, ieft przyczyną milczenia. Mowił Moyzefz do P. BO- | 


Exodi 4, GA: Iako począłeć mowić do fugi twego, mam przefzkodę y cigfzkość 
leremie 1. uaięzyky, I Prorok Ieremisfz począwfzy rozmawiać z P, BO- 
GIEM, ufkarża fię, że mowić nie umie. Gdzie naucza S. Grzę- 
gorz: iż ludźie duchowni, y z P. BOGIEM ziednoczeni, w ffu- 
chaniu albo mowieniu O rzeczach światowych czuią wielką cię- 
fzkosć. Boby nie ô czym innym radźi ftuchali, y mowili; tylko ô 
tym, ktorego miłuią, y ktorego w fercu maią BOGA. Dla tego 
fię wfzytkiemi innemi rzeczami brzydzą; y widzi fię im coś nowe- 
go y nieznośnego, gdy 6 czym innym ftyfzą, nie O tym co miłu- 


ią. A tego w nas famych doznawamy, czego tak dowodzę: Gdyć |, 


P. BOG daie iaką ftodkość na modlitwie, y Z niey wfłaiefz z na- 
bożeńútwem; nie maíz żadnego afiktu do gadania, ani do obraca» 
A nia 


a h mg hit a Ww 


163 
modli, | nia oczema na tę y owę ftrong, ani do ftuchania żadnych nowim 


y czę- jeftes w BOGU y z BOGIEM; przeto fię brzydźifz Ziemfkiemi 
ik gdy poćiechami, y ludzką konwerfacyą. Gdy zaś kto wiele gada; y na 


ję roza |  rzec'y świeckie fię wylewa, przyczyna ieft: iż ducha nic nie ma, ża- 
ać, iak |  dnego nabożeńftwa, y żadnego z P. BOGIEM obcowania. 
przez 6. Dla tego Kempizyufz mowi: Czemu chętnie gadamy y wzaiem 
fu do baiemyy b nieważ. rzadko bez narufzenia Jumnicnia do milczenia powra- 
rzybęs | camy? I daie przyczynę: Bow f[folnych gadkach pociechy fzukamny, y 
fzpo- | ferce rożnemi myslami frwdzone wiekczyć chcemy: y ô tych rzeczach, ktore 
błaka= barzo: miłuiemy; albo tch żądamy, lubo nam [a przeciwne, wiele gadać Y} 
litry wiele myślić pragniemy. Bez iakiey poćiechy żyć nie możemy: a że 
przez w ferou Żadney uciechy z P. BOGIEM nie mamy, przeto ich w 
| mafz | świeckich rzeczach fzukamy. TPażieft przyczyna, czemu y w Za- 
nowie konach podobne fiş def:kty znayduią; choć naymnicyfze Z nich fu- 
zóney | rowie karzą. Albowiem te defekty powierzchownesiakie fą, mil- 
czenie łamać, czas darmo trawić; {4 -nakiem, że kto ducha y grun- 
ejiet |  towney cnoty nie ma. Tym bowiem famym pokazuie, że iefzcze 
azP. | ducha nie zaczął, ani z BOGIEM konwetfacyi: ponieważ go tę- 
BO- | {know fercu fwoim fig bawić. Kiedy w fkrzyni zamku nie mafz, 
fzkość | Znak to; iż w niey nic drogiego nie chowaią. Gdy orzech ieft bar- 
BO- zo lekki, znak to, iż jeft czczy y bez iądra. Ito ieft, na co w tych 
aa rzeczach oko mamy, y dla czego ie poważamy. 
w flu- 
Sd ROZDZIAŁ VL 
lko ô Milczenie ieft pierwfzym srzodkiem do po= 
| tego ftępku y doftąpienia dofkonałośii. 
JOWE- „ 1. Mąż ieden barzo mądry y duchowny; znaczną y dźiwną rzecz Powieść 
miłu- | O milczeniu powiedźiał: Z ktorey powieśći fię pokazuie, iako wiele madra ô 
Gdyć | nanim należy. A'ieśli fię komu będźie zdało, że nazbyt wiele po- milczenih 
Zna- | Wiedział: niech wie; iż nic nie powiedźiał, tylko fimę y fzczerą ;gdza 
bracae prawdę; y rzecz G . ił d ? E Hierony: 
à ą famą utwierdzong, Mowił tedy; na-reformẹ y od- ma Nate. 
nia nowiemie lis, | 


| 


fią 


* nowienie tałego Domus y całego Zakonu, nic więcey nie potrzeba, tylko 


Przyczytta 
łego 


go reformować m milczeniu, Aieśli w Domy y Zakonie kwitnie milczce 
pie, wiedz, iż iuż ief dofyć reformowany Nad ktore wychwalenie 
milczenia więcey fię powiedzieć nie może, i 

z, I przyczyna tego ieft. Albowiem gdy w Domu kwitnie mil- 
czenie; każdy fię ftara Ô to» po co do Zakonu przyfzedł, to ieft; ò 
poftepek duchowny, . A gdźie milczenia nie mafz, tam fchad/ki, 
fzemrania, obmowy, ofławy; prywatne przyjaźni, y inne wy'tępki 
mieyfce maig, y {erza fię, Na ten c-asy ói fami żadnego re(psktu 
na utratę czafu mię maig; y aby drudzy mieli, nie dopulzczaią: 9- 
krom wielu innych fzkod ztąd naftępuiących. I dla tego w kto- 
rym Domu nie chowaią milczenią, 1eit to Dom raczey $wizckich 
Judźi niż Zakonnych. Gdzie zaś milczenia pilnuią, tam ie Dom 
Zakonny y cale ray: y wchodzącym przez fortę wydaię fig iakas w 
nim świątobliwość y karność: y ono milczenie wzbudza w nich 
nabożeńftwo, iż mufzą mowić z lakubem: Zaprawdę Pan ich na 
tym mieyfcu! Nie iefi to co in(zegos tylko Dom Boży y brama piebiejka. 
A co mowię Ó całym Zakonie, toż mowię ò każdym Zakonniku: 
to jeft, niech fię reformuie w milczeniu, a bgdżie dofyć reformowa* 
ny. Co poznawamy na codziennym examinie. Na ktorym gdy 0 
baczemy, żeśmy wiele gadali, tudziefz p otłrzeżemy, żeśmy wiele 
defektow popełnili: głzie ief fom miele, mowi Mędrzeę, tam częjło 
iefł niedofłatek: y owfzem nędza y materya opłskania, Ale pdysmy 
milczenie zachowali, ledwie ktory def:kt Znaydziemy: kto firzeże 
uft jwoich, mowi tenże Mędrzec; firzeże dufze fmoieje 

3. Korylaus poganin, mąż poważny y mądry miedzy Lacede- 
mończykami, fpytany, czemuby Spartanom Licurgus tak niewielę 
praw napifał, odpowiedział: tym; co fą w mowie fkąpemi(iacy by- 
l: Lacedemończykowie)ledwie prawa (ą potrzebne, Zatym dosć 
na milczeniu, aby fię każdy zofobna, y cały Dom, y cały Zakon 
reformował. I dla tego ftarzy oni tak mocno fię na milczeniu fun= 
dowali; y w pim tak fię pilno ćwiczyli, y wfzytkie Zakony; milczę 
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tir 
nie ża nayprzedniejfze prawo y regule przepifały: Co, iz E 
trzył 8. lakub Apoftoł twierdzi, Dionyfius Carthúfianus mowiąc: Jacobi 1. 
kto rozumie, iż ief Zakomiikiem pobożnm. d nie pofkramia ięzyka [mwen 

gos myli fig, y zawodzi fercć fmoić, y tego prożmy ich Zakony pobożtkośći 

ale kto w fłowie nie wyftapi, ten tf mężem dojkonałym. ż 

4s Fu niech każdy uważy, ko po nim małcy rzeczy wyciąga” Milózenie 

ias aby był dofkonałymsy iak łacny śrzodek podziemy do iey do. rz sea 
fiapiehia Feżeli chcefz w cnocie dalekó połtąpióziczeli krotką dro: arów 
gą przysć do dofkonałośći, choway milczenie; a tym fimym do ggj, 
niey przydźiefz. Ieśkh chcefz być duchownym; y do modlitwy fa< 

cnym y fpofobnym, chóway milczenie. Bo tę dropę Oycowie 

Swięói do tego ukazdią. leshi zas nie będźiefz dbał © milczentey 

mgdy do dofkonałośći nie przydżiefz; nigdy duchownym nie bg- 

dzielz; nigdy fpofobnośći do modlitwy nie nabędziefz. A żebyś 

temu wierzył, powiedz mi, czy wielomownego świegotliwego wie 

działeś kiedy bopomyślnym y duchownym? | owfzem nie widzia- 

łeś go ani poftępwiącym: Iza swiegotkwy w[rawiediwiony będźie? | 

pyta Su lob. Na ktore Rowa twierdzi S. Grzegorz: iż to rzecz lob m 
barzo pewna; że %ielomowny nigdy ufprawiedliwiońym nie bę- 

dźiezani daleko poftapi Na czego potwierdzenie przywodzi wie* 

le mieyft Pifma S. Miedzy infzemi to w Dawida: człomąck ięzy= Ps: 139, 
czny tie będźie rządzony na Źłmi, nie podnieśie fię, nie úrosćiey ý 

będźie ra fobie nosit przeklęćtwo Takuba: mylałes fię iako weda, nie Gen: 49, 
wrojnii. Tes fefce przez gębę wylał, fzuka:ąc rożnych pociech poż 
wierzchównych, nie urośóićfze =, 

5. Qycowie Swiędi, człowi ka języka nieftrzegącego fownaią z 

naczy hiem bez pokrywki; Ktere P. EOG każe mieć za nieczyłte: 

naczynie nie mające przykrycia, ani zawiązania, nieczyfłc będzie. Abos Nut: zgs 
wiem wfzelkiey brzy dkośći ieft otwartej y wkrotce ie pył zafypies 

y inne plugaftwo napełni. "F ak któ úft nie ma zamkniętych, pred- 

ko w się niedofkonałośći ý grzechow nabierze. O czym nas Duch 

Se na rożnych, mieyfcach Pilma $. upewnia u Eklezyafta w rozdź: 

20. 


Prov: re, 
Eccl: 5. 


Prov: 25. 


sIi2 
20. Kto używa wielu flows obraźi dufzę [woię. X gdzie indziey: w 
wielomowności nie będźie bez grzechu I w wiclu mowach znaydzie fig 
głupftmo. 1 bodaybyśmy fami tego niedoznawali! Albowiem mowi 
S. Grzegorz. Poczniefz od dobrych ftow, od nich przytłąp:fz do 
prożnych, potym do żartowliwych, a daley do fzkodliwych. Gdy 
fię zaś ięzyk zagrzeie, y przyftąpi żądza więcey powiedzieć, abyś 
cos powiedział, wymowifz, acz nieoitrożnie ftowo światowe, po- 
tym złe, daley urażliwe: & tak począwfzy od małych rzeczy, fkoń- 
ezyfz na wielkich. Bo fię tak przytrafia; 12 kto zaczyna od smie- 
chu, kończy na obmowach, à 

6. Więcey mowi Albertus Magnus: Gdzie nie mafz mikzenia, 
ram człowiek od nieprzyiaciela łacno bywa zmyciężony. Na czego u- 
twierdzenie przywodźiftowa: Iako miafło otwarte y bez muyowi tak 
mąż. ktory nie może m mowie pofkromić ducha fwego. Ktore Iowa tak 
wykłada S. Ieronim. Iako miafto otwarte; bez wałow, y bez mu- 
row; łacno każdy nieprzyiacieł osiada, y łupy z niego bierze: tak 
ten, ktory tego muru milczenia nie ma, zawfze ieft w nicbzśpie- 
czeńił wie, żeby go nieprzyiaćiel. piekielny fwzmi pokufami nie 
posiadł, Ofobliwfzą daie racyą. Iako cz/'owieka, rożnemi zaba- 
wami rozerwanepo, łacno każdy może ofzukać; tego zaś, ktory fię 
zawfze na się ogląda, barzo trudno: tek tego, ktory milczenia nie 
chowa, czart łacno może zdradzić; â to dla tego, iż mowami nie- 
potrzebnemi zawfze roftargniony; y na nie cale wylany ieft: ale kto 
milczenia przeftrzepa y zawfze fię na się ogląda, do tego czart.nie 
łacny ma przyftęp, y nie łacno go w sidła fwoie wprawi. 


ROZDZIAŁ VII. 


Nie (mętny, ani melancholiczny, ale barzo wefóły tego żywot iefty 
ktory fkromność, milczenie chowa, y konwerfacyi fię ftrzeże. 
I. Z tych rzeczy, O ktorych fię do tych czas mowiło, wnieść fię 

może nauka barzo godna uwagi:ata ieft, Iż ten, ktory fkromno- 

śći pilnuje, ma zawize oczy nażiemię fpufzczone, nic ski: fty- 
zeć 


Y$ 


y: Czeć, ani mowić, tylko czego potrzeba y racya wyciąga, dla miłc-Zywoś » 

ie fię ści Bożey czyniąc fię niemym, ślepym, y głuchym, nie fmutny y reny 

nowi ponury, alebarzo wefoły żywot prowadzi: y tym wefelfzy, im zet miyo 

(ido | P. BOGIEM konwerfacya y ziednoczenie, nad wfzytkie ludzkie 

Gdy: | konwer[acye fłodfza, y milfza ieft. Słuchay S. lerómima, ktory te» 

abyś | go doznał, Niech drudzy rozumieią co chcą, każdy bowiem za fwóią yan 

„pos | 94 idziej mnie miajło więśteniem, puftymia raiem ief. A 8. Bernard 

końs mawiał; Nigdy mnicy fam ieden nie tefłem, iako gdy ieem fam ieden. 

it Gdy bowiem fam ieden icftem, na ten czas więcey mam towarzy= 
fzow, na ten czas ieftem wefelfzym, Albowi:m obcowanie z P, 

w. BOGIEM kontentuie dufzę, y prawdźiwe wefele (prawuie, Owi 

2 Zas, ktorzy fię na tey z P, BOGIEM konwerfacyi nie znaią, ani 

rak duchownych rzeczy fkofztowali, y co ieft racya nie poznawaią; 

A tak wielką w takim żywoćie mizeryą y niefzczęśćie upatruią. 

miu 2, A ztąd pozna fię y drugie ofzukanie. Jako bowiem zło- 

stali dziey, 6 wfzytkich, ktorych widźi, rozumie, że fą złodźiciami: tak 

spie- y tofpuftni, widząc kogo w fobie przebywaiącego z fpufzczonemi 

ŁOT Oczema, ftroniącego od gadek, y zabaw niepotrzebnych; mniema- 

zaba- | 91280 albo pokufy dręczą, albo melancholia zalewa; y podczas 

sry Gg po za takiego udaig, y z tego Rrofing, Znayduią fig y niektorzy; 

ona ktorzyby radżi fkromność y milczenie chowali, ale nie śmieią dla 

neima igzykow ludzkich y fznypkow, A na to sieʻieden niech ma oko; gd 

kala aby fwoimi niedyfzkretnemi mowami y przyganami drugiemu nie A. 

jia zafzkodził, Ze ty w miiczeniu y fkromnośći żadnego wefela nie 
doznawafź, toż y Ó drugim rozumiefz, Czy dla tego cię drugiego 
fkromność uraża; iż twoiey wolnośći y rozfypanym -zmyfłom wi- 
dzi fię przyguniać, y przeto ćię w oczy kok? Dopuść, niech drus 

isę gi w (woiey fkromnośći y milczeniu poftępuie: albowiem w tym 

ea więkfze czuje wefele, niż<li ty, To bowiem ieft duchowne 

weż prawdziwe wef: les ô ktorym mowi S. Paweł: Iako fmutn,ch opu- 2. Cor: 6p 

4 | Jeczafzy dogi fie wewnątrz zawfze wefeles O czym y Senęka poga- 
softy min fwsmu Lacillulowi oznaymuie: Wefele fię na rzeczach zewnę- 


trznych I 


fzeć 


Ps: 140. 


C nota mil. 

€zemia ma 

mieć po- 

gniarkowa- 
BE. 


Ecel: 3. 


Ps: 140, 


ELES 

trznych nie funduie, ale wewnątrz na duzy. Jako złotó y praw- 
dźiwy krufzec nie ten ieft, ktory na wierzchu żiemie nayduią, ale 
ktory w podźiemnych żyłach y wnętrznośćiach kopią: tak praw- 
dźiwe duze wefele nie owo ielt, ktore kto powierzchownie poka- 


zuie śmieiąc fię, gadaiącz bo te rzeczy dufze nie kontentuią; ale ; 


mieć dobre fumnienie, gardzić wfzytkiemi rzeczami Żiemfkiemi, y 


nad wizelkie ftworzenie ftrce wynosić, to ieit fzczere y iftotne ` 


wefzlę. 


ROZDZIAŁ WIIIL 
O okolicznościach, ktore w mowie zachować potrzeba. 
- te Przyfław Panie firaż do uft moich, y drzwi okoliczności do marg mós 
ich. Swięći Doktorowie Kościelni, Grzegorz y Ambroży, wyli- 
czaiąc wielkie (zkody z ięzyka pochodzące, ktorych f3 p:łne księ< 


gi Pifma S. zwłafzcza u Mędrzca,y zalecaiąc nam milczenie, pyta< 


ią fig: Coż żedy? żo mamy być micmemi? | odpowiadaią, bynamnicy. 
Bo milczenie nie na tym zawifło, aby nic nie mowić. A iako eno- 


ta wftrzemiężliwośći nie w tym ieft, aby nic nie ieść; ale, żeby 


kto jadł {wego czafu, y iak wiele mu potrzeba: tak milczenia nie ta 
ieft itota, aby kto nic nie mowił; ale żeby mowił fwego czafu, na 
fwoim mieyfcu, a pewnych czafow, y na pewnych mieyfcach od 
gadania fie wftrzymywał. I na potwierdzenie tego przywodzą 
mieyfce Eklezyafta: czas milcz mia, y czas mowienia. Przeto wielkiey 
dyfzkrecyi potrzeba, aby kto to oboie zachować mogł. Albo- 
wiem, iako wyftępek ieft, mowić gdy mowić nie trzeba, tak wy- 
ftep-k ient, milczeć gdy mowić należy, Obie te rzeczy; 2a świąde- 
ćtwem tychże OQycow, Prorok w ty:h ftowach wyraża: Przyjław 
Panie ftraż, do ujt moich. O iaką kraz Krolu Swięty prosifzż drzwi 
okolicznosći wargom moim; drzwi, ktoreby ufła moie zamykały. 


©koliczno= 2. Gdźie S. Grzegorz dobrze uważa: iż Dawid nie prosi, aby 


tii w mik 


Geniu mas 
46 Cyć 150 


P: BOG przyftawił śćianę murowaną, albo wał, ktoregoby otwo= 
rzyć niepodobna; ale drzwi, ktoręby tig otwierać y zamykać tios 
SY 


Ne 
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1407 
taw- gły: aby nas nauczył, 1ż napewnym mieyfcu trzeba, nam ufta za- chowane. 
4, ale mykać y milczeć; a (wego czafu otwierać: y na tym fie dyfzkrecya 
raw- w milczeniu funduie. O toż prosi Mędrzec mowiąc: Kto da ufłom gicgl: 22, 
oka- moim firaż, y na wargach moich pewną pieczęć; abym od mich nie upadł, 
js ale « D moy mię ięzyk nie zonbił, Tak wiele okolicznośći y kondycyi po» 
mY | trzeba, aby kto mowiąc nie błądził, iż Mędrzec fłufznie fię obawia; 
otne | aby odięzyką nie zginął y dla tego prosi ò tę dyf: krecyą, ażeby 
wiedział, kiedy ma ięzyk powśćiągać, a kiedy nie; Bez naymniey- 
fzey bowiem okoliczności łacno fię błąd w mowie przytrafia. A- 
Żebyśmy zaś dofkonale mowić umieli, potrzebą wfzytkie okoli- 
cznośći zachować, aby y na iedney nie fchodźiło, Bo cnota po= 
z mo winna mieć wiżytkę dobroć zupełnie: do wyftępku zaś dofyć, że w 
Har fobie ma ieden defekt: y ta ieft rożnica cnoty od wyftępku, 
Sięs 


3. Okolicznośći zaś do dobrey mowy potrzebne, te przepifuią, 
pytać, S. Bazyli, S. Ambroży, S. Bernard, yinnie Přerwfza ieft, y naya 
MIEJ o przednieyfza: wczesnie uważyć y roftrząfnąć to; co mowić chce= 


enos my. Ktorą okoliczność fama natura ftawia nam przed oczy, gdy 
zeby | nalz ięzyk obwarowała y zamknęła nie iednemi drzwiami, ale 
lie ta dwoiakie drzwi do niego przyftawiła, to ieft zęby y wargi, czego 
U, na 


ufzom nie uczyniła, Aby pokazała, z iakim opoźnienięm, uwagąs 
h od oftrożnośćią mowić nam potrzeba; a z iaką prędkośćją, ochotą ftu- 
odzą chać, według S. lakuba. Nech będzie każdy człowick prędki do fucha- Tacobi x) 
Ikiey nia, a nierychły do mowienia, "Toż famo w nas wmawia famo ięzy- 


Libo- ka ułożenie. Albowiem ięzyk ma dwie żyły, z ktorych iedna idzie 
nye do ferca, druga do mozgu, w ktorym Filozcfowie zakładaią ftoli- 
iade- cę rozumu y wfzelkiey umiciętnośći: abyśmy fię ztąd uczyli; iż tos 
yfkaw co mowić mamy, ma z ferca pochodzić, y rozumem ńę rządzić, 
rewi i rzeto też to ieft pierwfze ò mowieniu przykazanie, ktore poda- 
kały, ie S. Aupuftyn: W/fzelkie fłomwo niech wprzod przyckodzi do piłki, niż do 
s aby ięzyka. To iefł, wprzodie w fercu opiłować; y rozumem wypo- 
two= lerować, niż przydźie do gęby. I ta jeft rożnica; po ktorey Ekle- 
mos zyaftyk rofkazuie rozeznawać mądrego od głupiego: W dfiach gtm- Eccl: zyć 
sły Pz pieh 


zał 


$i6 
bich ferce izb, d: fancu madrych ufa ich: Toieftyu głupich fercem 
rządzi ięzykyAÓorządna chuć do mowieniaj dla tego wypluwa- 
ią; cokołwick do gęby przydźie. Serce bowiem tak icf ięzyko- 
wi pofłufzte, iakoby z nim iednoż byłos Mądrzy zas ięzyk w fer- 
cu trzymają. Cokolwiek bowiem mowić potrzeba; z ferca doby- 
waią; y (prawą rozumu ięzyk poddalą fercu, a nie ferce, iako glupi 
czynią, ięzykowi S, Cypryan mowi: Iako człowiek trzeźwy ý 
wftrzemiężliwy nic nie połyka, czegoby nie zeż wał: tak człowiek 
mądry y dyfzkretny, żadnego flowa z ult nie pufzcza, ktoregoby 
w fercu dobrze nie uważ,ł. Z {fow bowiem nieuważnych do wiels 
kich fwarow częfto przychodzi. Drugiego wielkiego Swięt: go 
ieit nauka: tak mamy być oitrożaemi y sćiftsmi w otwieraniu ült, 
iako w rozwięzowaniu worka. lak ofirożnie; rak miefkwapliwie; 
kupiec worek rozwięzuie; iak pilmie mysli; czy dać co z miego; y 
iak wieleż Z taz oftrożnośćią; trudnośćią, uwagą, y ty uta otwieś 
ray; wprzod uważając, CZy mafz mowić; y co, y Ż by nie więcey 
niż potrzeba. Podobne nauki ma y S. Bonawentura, nauczając, iż 
w mowieniu tak fcąpemi być mamy; iako łakomy w wydawania 
pieniędzy. S. Bernard nad to przydaie: Nim kto fowo wymiwi, niech 
dwakroć będźie pod piłka, niż raz naięzykua Toż przepiłiie S. Bos 
rawentura, y S. Efrem- z nauki Ammoniufza Opata- Nim co ipy- 
tmowifz, wbrzed fig poradź Ps BOGA, czy ma(z mowić: poradź fig takżę 
3 rozumu y przyczyny mowien'aa A na ten CZA! MOW» iakoby wolę Bożą 
czyniąc, ktory chce, abys mowił, Ta tedy isit pierwiza y nayprze- 
dnieyfza do mowienia okoliczność: którą iesli zachowamy; y dru< 
gie nam łacne do chowania będą. | 

4. Druga dobrey mowy okoliczność ich, komies, dla ktorego mowić 
mamy; albo chcemy. Nie dofyć bowiem ma tym, że tet mowa u- 
czćiwa y dobra; ale y dobry konie: mieć powinm. Niektorzy bos 
wie mowi S. Bonawentura, dobre rzeczy mowią y nabožne aby 
ich miano za duchownych, y duchowaemi nazywano: Drudzy dla 


tego, aby fie pokazali być dowóipaemi, wy BOWACMi, y W rzeczach 
bie: 


ny 
biegłemi. . Z których iednio ieft obładą y zmiyśloną pofturą; dru: 
gie ieft prożnośćią y głupitwem. La 
5. Trzecia; Uważyć potrzeba, kto left ten, ktory mowi; kto ieft 
ow. do ktorego mowi, y przed ktorymi mowi, mowi S. Bazyli, 
I dais młodym piękne nauki, iako fię przed Starfzymi, y ci, ktos 
tzy mie (4 Kapłanami, przed Kapłanami fprawować maig, w(żytko 
tutwierdzaiąc świadećtwy Pi(ma.S. lakie iet to: Nie badz wielomoż Ecel: 7, 
wnyta przy zgromadzeniu Kapłanow. left to dobrego wychowania; 
y witydliw-y fantazyt znak; milczeć przed Starfzymi y přzed Ka+ 
planami; S: Bernatd mowi, iż młodzi milcząc cześć Starfżym wy- Misdźź 
$wizdczaią: y ieft to uczczenia y ufzdnowania fpofob, ktoty Star- żrzed Stan 
fzym wyrządzić y pokazać mogąs I daie tego przyczynę: Alby: fiemi 
wiem miszenie ief nąywigkfzy akt mfydu, ktory młodych barzo zdo: 505 mae 
bi. S. Bonawentura laśniey to wykładaiąc; powiada. Iako boiażń ża 
Boża układa człowieka w fercu y na dufzy,y czyni go miiego BO. 
GU: tak go wityd układa w rzeczach powierzchownych, czyniąc 
go fkromnym, wftydliwym; y przed Starfzymi milczącym. 

6: Czwartą okolicznosc naznacza Ss Ambroży: chować czas mowie: Czafi f, 
nia. Mądrośói bowiem ta pierwfza włafność y pochwała ieft, wież eair. 
dźieć, ktorego czafū, y na ktorym mieyfcu, co mowić. Człowiek mamy: 
mady będzie milczał aż do caafus wfzetcczny zaś y głupi nie czekając Ecol: 20, 
czafu, I 6 tym; ktory tę okoliczńość. zachkowuie, ze czćlją mowi 
Duch 8. Iablka złote na bżach frebrnych, kto mowi fłomo czafu fwego. 
I iako to ielk przyftoynas tak barzo nieptzyftoyna; gdy kto mowi 
choć towa dobre y pozorne, ale mie wego czafit, y przez to u Ża- 
dnego łafki nie naydzie; według Mędrca: Z w/ł głupiego będzie dd- Ecci 20, 
rzucon: przyjłowiej albowiem go mie powiada czafu fmwjiego, Do teyże 
okalicznośći, należy, nie przerywać mowy drugiego: B3 przety- 

Wańiie telt znakiem wielkiego głupftwa, y błahey pokory. Nie ist 
to czas wczefny do mowienia, gdy drugi co mowi. W posrzodkó po- 
ZW, nie br zydzway mowienia, napifał Mędrzec: Czekay, aż drugi Eccl: 18. 
12604 [woi odprawi, toż dopiero rzecz twoię zaczniefz, "Fu nas 
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leży, co tamże przydaią, Nim-tyfłuchajz mowy cudzey, nie odpowii- 
day flowa. I gdźie indźiey. Kto wprzod odpowiada, nim wyfłucha 
glupim fię być pokażnie, y godnym zawfłydzenia, Ktory do rzeczy nie 
odpowiada: rozumiał, iż to y owo powiedźiano, a tego nic nie mo- 
wiono, ale co infzego. Infzą także ò odpowiedźiach daie prze- 
ftrogę S. Bazyli: Gdy kogo infzego pytaią, ty milcz, Gdy przy 
wielu zgromadzeniu pytaią drugich Ô zdanić, niżeli ćię 6 nie zofo- 
bna fpytaią, ieft iakiś defekt pokory przenośić fię nad drugich, y 
chćieć drugich uprzedzić, Przeto będźiefz milczał, aż óię (pytaią; 
cobyś ò tym rozumiał, | 

7. Piate dobrego mowienia okoliczność zakładaią Oycowie Swięći 
w fpofobie mowienia, I ten nam ofobliwa reguła przepi (fie: 72/2y- 
fey cicho, iako Zakonnikom przyfłoi, niech gadaią. | ta ieft z przedniey- 
fzych milczenia okoliczność, albo naywiękfza łego część. S. Au- 
guftyn na owe ftowa Marthy, ktore rzekła do sioftry fwoiey, gdy 
Pan IEZUS przyfzedł, aby wikrzesił Łazarza: y zawołała Maryi 
Sicfiry fmoiey w milczeniu, mowiąc, Nauczyciel ich obecny; y woła cię, 
pyta fię, iako to m milczeniu, ponieważ, rzekła, Nauczyciel przyfzedł, y 
mola cie? I odpowiada; iż ćichy głos nazywa milczeniem, W tenże 
fpofob, gdy ieden z drugim cicho ô rzeczach do urzędu fwego na- 
leżących rozmawia; mowiemy; ieft w domu milczenie. Gdy zaś 
kto głośno gada, choć O rzeczach potrzebnych, mawiamy, że mil- 
czenia nie chowa. Przeto; aby na każdym mieyfcu chowane było 
milczenie, y żeby Dom wfzytkim widział fig Zakonny, y myśmy 
Zakonnikami być fię pokazowali» potrzeba poćichu mowić. Nau- 
cza S. Bonawentura, iż to iet w Zakonniku wielki defekt, gdy 
głośno pada. Dofyć tak rozmawiać, aby cię około ftoiący ftyfzeć 
mogli. A ieżeli do dalfzego chcefz co mowić, przyftąp do niego; 
y tam mow do niego. Albowiem na fkromność Zakonną nieprzy= 
ftoi głośno wołać, nawet y do dalekiego. Poftrzega y to S. Bona* 
wentura: iż noc, y nocne ufpokoienie, naybarżiey ćichey mowy po* 
trzebuiej aby nocny pokoy nie miał przefzkody y turbacyi: iako y 

mieye 


ARAA afs 
inieyfea niektore ©fobliwe, Zakryftyas Fortas Refektarz, ofobli- 
wą ćichość y milczenie mieć powinne. ; 

8. Dó tey w mowieniu okolicznośći S. Bonawentura przydaie+ 


twarz w mowie welołą: to ieft, aby fię na twarzy nic nie pokazo- Terza 
walo śmiechu godnego, aby ulta nie były otwarte, ani nazbyt séi- wefołay 
śnione, w oczach aby (ię zedna pafl} a wnętrzna hie wydawała, czo- 770748% 


ło y nos aby nie był zmarizczony; głowa aby fię ha tę yowę ftro- 
nę nie obfacałaj y ręce żeby Więcey nie mowiły niż ięzyk. I to nam 
wizytko Swięty nafa Odie w regułach ô fkromnosći przepifał, y 
żaleójł, Do teyże okoliczńiośći należy, iako S. Ambroży y S$. 
Bernard nauczaią aby głoś nie był piejzczotliwy, wiewieści, miękki, ale 
nę/ki, iednak nie chłopiki: Iako miękkiego y łamanego głofu y geflu nie 
thwalgs tak ani wiefkiego, albo chł ilkiegos Mowa zatym Zakonna po- 
winna być poważna; leci ak nie bez łafkatośći; y przyiemnośći, 
A lubo zaw ze y wlzędzie dobty fpofob w mowieniu chować po- 
trzeba; jednak W teh czas haybatżiey, gdy kogo iipomnieć albo 
ftrofować mamy. Boieżeli ftrofowańie tiie będźie z przyiemnośćią, 
Wizytek pożytek frofowania ginie, Kiedy kto, mowi tenże Swię- 
ty, fturbowany, albo fozgniewany drigiego upomina, ślbo ftrofuież 
widźi fig to czynić taczey z gniewu, z niećierpliwośći; na WeX$, a- 
niżeli z miłośći ý ż żądze foftępku. Cnoty, mowi oń, ż yfłępkiem 
ie wczą, ani ćierpliwośći z niedierpliwośćią, ani z pychą pokory. 
Barżieyby fię drugi z twoiey óierpliwośći y dyfzkretney łafkawośói 
zbudował y poftąpił, niż z twoich racyi y dowodow z gniewem y 
nie(makiem przywiedżicnych. 1 tak napomina S. Ambroży: Vpo~ 
nienie niech będzie bez przykrości, y bez urazy, O czym też przed 


nim y Apoltoł dał naukę: Star/zego mie łay, ale [zanuy iak Oyca, t. Tim: 5. 


9. Dymteż przyganiaią, y fłufznie, ktorzy z iakąś affektacyą y 
zbytnim ftow ultroieniem, mawiaią. I barzo ganią owych Kazno» 
dzieiow, ktorzy fię fidzą na ftowka wyborne, nowe, y około wys 
mowy naywięcey pracują. Bo wfzytek Kazania pożytek przez tę 
wytworność tracą. Pofpolićie mawiaią, iż mowa ma być wodźie 

podo- 


Prov: al. 


Fs: 62, 
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podobna: ktora aby fimakowała, fama żadnego fmaku mieć nie ma, 
10, Nakoniec; tak wiele ieft reguł y okoliczność do dobrey mo» 

wy potrzebnych; iż to ieft cud; gdy kto przediw ktotey nie wyftą- 

pi. A dla tego naybeśpiecznieyfza, trzymać fię milczenia, przez 


ktore wfzelkich defektow, niebespiecznośćj, w mowie fię przy- / 


trafiaiących uchodźiemy, według Mędrca: Kro firzeże uf fimoicb: y 
ięzyka fwego, firzeże od uóijkow dujze fmoiey. Czego też nauczał y 
ow Puftejnik: Tesli na każdym wieyfcu bgdziefz milczał, zńaydziejz po- 
koye I Seneka: Nic tak pomocnego mie mafz iak być foko nym. y nay- 
mniey z drugicmi rozmawiać. á z oba naywięcey. Wiadome ieit wlzyt= 
kim owo zdanie Opata Arfeniufa, ktore zwy kł częfto powtarzać, 
y wyśpiewywać: Zaw/zem żałował gdy co mowiłem, wigdym nie zato- 
wał gdy milczałem. Co też przed nim y Socrates mawiał. Czego 
tę przyczynę daie Seneka: Czego bowiem teraz zamiiczałem, to 
potym mogę wymowić: â co fig iuż rzekło; tego odwołać niepo- 
dobna; gdyż»raz myrzeczone, lata wieodmołane fłomo, iako napifał Ho- 
racyufz, IS. Ieronim: kamień rzucile’s gdyś co wymomił. Kamienia 
z ręki wyrzuconego zatrzymać niepodobna aby nie leciał, y nie u- 
derzył, na kogo ieft rzucony. Dla tego radził, aby każdy wbprzod 
umważył, co ma mowić, nim mowić pocznie: bo wyrzeczonego ffowa 
więcey nazad nie wroći, j 

11, A zatym mocno poftanowmy pilnie ftrzedz ięzyka, mowiąc 
z Prorokiem: Rzekłem, będę firzegł drog moich, abym nie zgrzefzył w 
ięzyku mojm. Na ktore fitowa tak pifze $. Ambroży; Niektorymi 
drogami isć mamy, a niektorych ftrzedz. fię. Drogami Bożemi iść 
powinniśmy; drog zaś nafzych ftrzedz fig, abysmy w przepaść iaką 
nie wpadli, y w niey nie zginęli, Nafzych zas drog, prawi, na ten 
czas fłrzeżemy fię, kiedy milczeć umiemy. Kościelna pifze hifło- 
tya,iż Mnich ieden, imieniem Pambo, będąc proftakiem y nieuczo- 
nym, przyfzedł do mądrego y uczonego, chcąc fię od niego czego 
nauczyć. A uftyfzawfzy ten wiesfzyk: Rzekłem, będę firzegł drog 
moich, abym nie zgrzefzył m języku moim, nię dopuśćił pa: 

We- 


12i“ 
ema, | fwemu, aby daley czytał, mowiąć: dość mam fa tey lekcyi, byle- 
ymos | bymią famym fkutkiem wypełnił. A gdy po fzesćiu miesiącach do 
ryfłą- {wego Nauczyciela nie powracał, y on go 6 to ftrofował, odpo- 
dw? wiedźiał, żem fię iefzcze pierwfzey lekcyi nie nauczył, Po wielu 
piej „lat pytał go ieden konfident, czyby fię pomienionego wierfzyka | 
diry nauczył? Rzekł: Tuż ieft lat czterdžiesći y dziewięć, jakom ten 
zal y wierfzyk ftyfzał; aledwiem go famym fkutkiem wykonał. „Co lu- 
ufi fok bo dofkonale wypełnił, iednak tego pokorny mąż wmowić w się 
nie mogł,” Albowiem pifze Palladius; iż pomieniony wierfzyk rzę- 


gre czą famą tak wypełnił: żedożadnego ftowa nie mowił, aż podniofz- 
ssać fzy ferce do Nieba, y P. BOGA fię poradźiwfzyą y żadnemu nie 
: F i odpowiadał. Stało fię tedy, iż przed fkonaniem iawnie wyznał 


Czego przed wfzytkiemis że, ile mogł pamiętać, żadnego ftowa nigdy nie 
em, to  Wymowił, za ktoreby żałować mogł. a 

niepo- Az. Pifze Surius, 12 iedna Święta Panna zachowawfzy milcze- 
ł Ho. | 776 od Wywyfzfzenia Krzyża S. aż do Bożego Narodzenia, tak, 
óienia | "2 09 żadnego przez ten czas żadnego ftowa nie wyrzekła; potym 
"nie ue | POWIEdZI ała: że to milczenie tak fię P. BOGU podobało, że za to 
oia umartwienie, co iey BOG obiawił, załłużyła, aby po smierći Za“ 


towa dnego czyfca nie cierpiała, 
ż O wyftępku detrakcyi, albo obmowy. 
ski 1. Nie uwłaczaycie [obie wzaiem bracia, mowi S, Iakub Apoftoł, Jacobi p 


annee A S. Paweł: Obmomcy BOGV obmierżli. Mędrzec zaś: Obrzydze+ Rom; ras: 
séiaką nie ludži obmowca. E. Podfzezumwaczowi nienawisć.g nieprzyjażń„y bel- A 24: 
m $* Acz bowiem obmowcom tłuchacze widzą fig potskiwać, y nie- D ch 

ei 1ako chętnie ich fłuchać: jednak fie nimi w fercu brzydz radzą; A. Roj 

; hifto- RUP K fię nimi w; ydzą» y Tadzą fks BOGU 

ieucz0- aby fię ich chroniono, Albowiem obawiaią fię; y ftufznie: aby IakO y Judźżom 

wizy teraz wolnie.Ó drugich, tak potym y ô fobie tegoż nie mowili: co- Ja akiai 

pe by ten wyftępek każdemu dość obrzydźić mogło. A coż gorfzego kea 

Śelowi | TYLE fig może, iako BOGU'y ludziom być obrzydłym? Ale 

fwe- s to 


Na czym 
złość ob. 
mom rami- 
Ja. 


Eccl: 21. 
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giz : 
ta wfzytko pominąwfzy, poftanowiłem, tego wyftępku złość y 
Gięfzkość, y iak łacno w grzech śmiertelny wprawić może, krotko 
pokazać, abyśmy fię tego niebt spieczeńftwa chronili» 

2.. Cięfzkość tedy y złość obmowy y uwłaczania na tym zawifłas 
iż bliźniego ftawę, dobrą opinią, y ktore miał u ludźi pofzanowa- 


nie zaćimia y fzarpie: nie pomaiąc nia toy Że dobre imię riierownie | 


ieft drolzfze y więkfzey wegi, niż dofłatki y bogactwa doczefne, 
według Mędrza: Lepfze ief imig dobrc,wiż wielkie bogactwa. 1. Miey 
faranie 6 dobrym imieniu: bo to lepiey (ię ciebie będźie trzymało; niżli tys 
śiac jkarbow drogich y wielkiche | nauczeią Doktorowie;iż obmowa 
tym ieft cięfzfży gi y więklzym grzechem nad kradżiefz, im dobře 
imię y ffawa drofefia ieft nad dottatki. rf, 

3. Abyśmy zaś rozeznali, kiedy obmowifka fą grzechem śmier- 


telnym, a kiedy powfzednim, rozumieć 6 onych tó potrzeba; co 6 | 
owych wyftępkach, ktore fą z przyrodzenia fwego śmiertelne, mas | 


wiać zwyklismy. Bo lubo kradźież z natury fwoiey ieft grzechem 
śmiertelnym; z okołicznośći jednak małey materyey, naprzykład 


grofzy ukradzionych kilku może być tylko powfzednim, tak obmo- | 


wifka y uwłaczania w fobie chociaż. z śiebie fą Gięfzkim wyftępkiemy 
iednak w lekkich rzeczach mogą być powfzednim, y f 
4. Trzeba tu iednak mieć baczenie na ieden punkt wielkiey wa- 


rzeczach. Bo czeęfto nie fą małemi y lekkiemi, ktore fię nam małe- 
mi y lekkiemi zdadzą, Nauczaią ‘T heologowie, choć ô świeckim 
owiedzieć rzecz Cięf: ką, naprzykład, ten y ow fkłamał, może być 
= wielkiego grzechu: O Zakonniku iednak rzecz 1ż fkłamał, al- 
bo peres defskt popełnił, może być grzech śmiertelny: iż tym mo- 

że 
ćięfzkiego grzechu. Pewna to bowiem, iż mowiąc ô Zakonniku 
że fkłamał, więcey mu dobrego imienia y ftawy uymuiç; niż gdy- 
bym 6 świeckim wolnego żywota pąwiedział, iż przez cały po 
BiG 


gi aby fię niebespieczeńftwo, w ktore wprawuie, lepiey zrozumia- | 
o; y żebyśmy wiedzieli, iak oftrożnemi być mamy y w małych . 


yć Zakonnik barziey ofławionym, niż swiecki przez powieść , 
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nie pośćił, albo że w nocy z domu wychodzi, y po nierządnych do- 
mach fię włoczy. 


6. Czczę ia ktorego Zakonnika, iako dobrego, poważnego, y rO- Frene fs 
ftropnego: ty zas © nim mowifz, iż ieft lekkomyślnym y nieftate- obmuwi-. 
cznym: iuż mu u mnie z dobrey opinii, ktorą ô nim miałem, wiele Ra alenie 
utrąćiłes. Wroci fię kto z miafta do domu, y powiada, co tam wi- Jekkie, 
dźiał; y Giednym prawi, że ieft hardym; ô drugim, że ieft krng- 
brnym y upartym; Ó trzecim, że jeft buntownikiem: zaprawdę te 
rzeczy nie fą lekkie; ale takie, ktorych powiadać Zakonnikom 
nie przyftoi, i > 

7. I żetakief, niech każdy zsiebie poznawa: Gdyby kto podó- p, Ji 
bne rzeczy ò tobie powiadał, y był przyczyną, aby ćię miano zata- 5, frzeżes 
kiego, iakobyś to znosił Tednak to ieft miłośći prawo; ktorą ku mia fig óba 

raći nafzey mieć powinniśmy: zwłafzcza my, ktorzy fię 6 dofko- mo wijk. 
nałość ftaramy, y ktorym fiş iak naybarziey oddalać od tego po- 
trzeba; abyśmy fię w te wątpliwości y niebeśpieczeńftwa nie wda- 
wali; czyli brat przez to; co O nim powiedziałem, odnioft fzwank. 
na fławię y dobrym imieniu; ktore miał u drugich; y czy to był 
grzech śmiertelny, albo nie był. Tož mowić potrzeba ô ślubie u- 

oftwa, Na co mam powątpiwać, y w fzkrupuły zachodźićz czy 
tos co dałem; albo wźiąłem, bez dozwolenia; ieft rzecztak wielkas 

Q kto» 
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ktoraby wprowadziła grzech śmiertelny? Czefto tego rozwiąrać 


nie możemy, czy tak ieft, czy nie tak: iednak to ieft wielka nieu- | 


waga y przykrość zachodźić w te fzkrupuły y wątpliwośći. Za- 
prawdę dla całego świata nie miałby fię żaden w te niebeśpieczeń= 
itwa wdawać: a przeto y w małych rzeczach trzeba nam być oftro= 
Znemi y boiaźliwemi. Czego ieśli nie uczyniemy, wkrotce w nie- 
małe zabrniemy fzkrupuły y niepokoie fumnienia, y trwogi Ò grze- 
chu śmiertelnym. W. tym zaś obmawiania wyftępku tym barziey 
tey oftrożnośći potrzeba; im do niego więkfza ieft natury nafzey 
fkłonność, yięzyka nafzego więkfza obrotność y prędkość. Ta 
ieft rożnica miedzy tymi, ktorzy fig O dofkonałość ftaraią, y miedzy 
owymi, ktorzy O nię nie trwaią: iż tamói małe defekty więcey po- 
ważaią, niż ći wielkie: y ten znak ieden ieft, z ktorego poznawać 
mamy; ieśli kto ciągnie do dofkonałośći, albo nie. 
8. Czytamy OŚ. nafzym Oycu Igriacym, 1% on O defektach do~ 
Mith owych dziwnie milczał: y gdy kto co nie do zbudowania abo 
tego wyjłęp MDiey przyftoynieuczynił, tego żadnemu nigdy nie wyiawiał; chy- 
kk, ba temu, ktoty. to mogł naprawić. A y na ten czas z taką fkro- 


S. Ignacy m 


mnośćią y oftrożnośćią, z taką ochroną fławy y imienia tego, kto= | 


ry zgrzefzył, to czynił: iż jesli na tym dofyć było, aby © iego grze- 
chu ieden tylko wiedźiał, drugiemu tego nie obiawiał. A ztąd fig 
uczmy,iako y my O braci nafzey mowić mamy. leżeli Swięty nafz 
Odiec bedą: Starfżymy y mogąc defekty domowych obiawiać, y ia- 
wnie ie karać, takiey oftrożnośći używał, a to w małych y dró- 
bnych rzeczach; iako daleko fłufznieyfza, abyśmy my iego tropem 
poftępowali; y czynili tak, iako on czynił, | 
Onieprzy- 9. łąkoÓnieprzytomnych mowić mamy, tę regułę przepifuie S. 
przy AA Bonawentura: Niech fię wfłydza mowić tego 0 mieobecnym; czegoby Z 
r dy jad miłościa mowić nie mogli, gdyby był przytomnym. O nieprzytomnym 
Bprzyto- tak mowić potrzeba, iakoby był przytomnym; y czegobys O nim mo- 
znuych,,  WIĆ nie śmiał, gdyby był obecnym, y mowy twoięy fłuchał; tego 
8 nim nięprzytomnym y nielłyfzącym nie mow: aby wiójiy, Wj 
i i l żię 
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dzieli, iż nie będąc obecnemi, fq od Giebie beśpiecznmie, Ze y ich 
nie ukąśifz, I zaprawdę Botka to reguła, ktora w fobie zawiera y 
ćięfzkie y lekkie rzeczy; ktore nas częfto ofzukiwaią. Bo pod- 
cias nie f tak lekkie, iako fię nam widzą. Przeto fię nam tey wy- 
mowki używać nie godźiy mowiąc, iż ći, o ktorych co powiadamy; 
o to medbatąj ani mowiąc, iż o tym wfzyfzy uż wied:ą y gadaią. 
Albowiem dofkonałość „nafza, do ktorey ćiągaiemy, tych wyma- 
wsk nie przypulzcza. SE" r | 

10, Tego nas nauczył S. nafz Odiec Ignacy, ktory o cudzych 
wyłtępkach w rozmowach codżienaych nigdy wzmianki nie czynił, 
choć były wiadome'y publiczne zoitawuiąc nam przykład, ktorego 
fiaśladować mamy. Niech będą w uftach nafzych wizyfcy dobrzy; 
ćnotliwi, uczczeni; y niech wie wizytek świat; iż Zadaego fławy 
y poftępkow nie bramdiemy, ani kogo maiey poważany. 

IL leśli wiefz o jakim defzkóie bliżmiego, alba o nim iHyfzałeś, 
ftuchay Mędrzca przeftrogi: Słyfzałeś flom przediw bliźwiemiy tm 
mu? miech w tobie, obumrze, wfaiacy iż.cig mieroż twice Zagrzeb ia w 
tobie; tam niech zgalie, y nigdy nis wychodzi. Albowiem fig od 
tak małey rzeczy w fobie zatatonzy nie rofpakniafz, Bierze tu 
Duch S. podabień two od owych, ktorzy wypiwfzy tradiznę, tak 
długo telkaią, y zwuadie na żołądku cierpią, aż ią wyrzucą: y ufła- 
wicznie lekaritwa y ołeyki na womit biot4, tozumieiąc, iż fie ro- 
fpucngteśli traćrzniy nie wyrzucą. Druzie dwoiakie podobieńftwo 
ną utwięrdzenie tego Mędrzec przywodźi; Słowo rodźi głupi, iako 
gdy igczaca rodzi dźiecię, firzała wtkiioba w golni piicyy tak fowo m 
fercu głupiego. Jakoby rzekł; [ako rodząca niewiaft4 w wielkich 
mękach y tefknicach Zoftaie; aż porodźi: y iako pies poftrzelony, 
nie może fig ufpokoić, aż ftrzałę wyrwie: tak y głupi nie może być 
fpokoynym, aż taiemny bliźniego grzech; o ktorym: wie; w uf. zy 
drugich wyrzuć. Nie bądźmy tym podobniemi, ale raczey mądrym 
y uważnym, ktorzy naczynie ferca maig śćifte; przez ktore defekty 
blizniego przećifnąć fig nie mogą, y tak w fercu ich zawlze zoltaią. 
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12. X. nafz Generał Claudius Aquaviva w książce fwoiey o fpoz 
fobach leczenia chorob dufznych w-roz: 17. radźi: aby ow, ktory 
kogo obmowił, nie kładł fig fpać, aż fię wprzod wyfpowiadawfzy. 
Naprzod dla tego. Albowiem ieżeli w tym śmiertelnie zgrzefzył, | 
(co fię tacno przytrafia)nie godzi fig w takim fłanie zafypiać: gdy 
nie inaczey dołożka wftępować mamy, tylko jako do grobu». Po- 
wtore, daymy; iż to był grzech lekki; będźie to iednak nakfztałt 
broniącego lekarftwa, abyśmy w podobny defekt nie wpądali. Bar- | 
20 pożyteczna rada: a nie tylko w tey materyi, ale y w podobnych, | 
ktore wątpliwości, fzkrupuły, gryzienia fumnienia ża fobą ćią- | 


$0ą: a to tym barżiey, że ią przepifał fam X. Generał, 
ROZDZIAŁ X. 


Detrakcyi, albo obmowifk, fłuchać nie mamy. 


edi 1, lużesmy mowili, iako fię obmowifk wyftrzegać mamy; teraz 
jra będziemy mowić, iako y od ich ftuchania ftronić powinniśmy. 


Obmowifk ftuchania furowie zabrania S. Bernard Nie tylko famis | 
prawi, nic nieprzyfłoynego nie mowcie, ale y takich mom nie fłucbaycie. 
Albowiem kto ich rad fłucha, y mowiącego  barzicy pobudza; fłuchać też 
czego [zpetnego, wielki wfyd. S, zas Bazyli mowiąc o karaniu, kto- 
rego y obmowca, y ten ktory obmowifk ftucha, godzien ieft; ro- 
fkazuie obu od pofpolitośći, y od wfzytkich odłączyć. I rowne 
obiema karanie przepifuie. Bo gdyby ieden niechciał ftuchać, dru- 
giby nie śmiał mowić. Zaden nie rad mowi, gdy go wieradźi fluchaia. 

2. Kto zas obmowcy fłucha, ani mu milczeć każe, czy grzefzy 
smiertelnież Kaziftowie dyfputuią:y że może kto śmiertelnie w ro- 
żnych okazyach zgrzefzyć, twierdzą. Naprzykład gdy kto pyta- 
iąc fię, y iakoby drugiego za ięzyk ólągnąc, pobudza go do obma= 
wianiasgdy z niechęći albo nienawiśći ku drugiemu, z iego fię ofta- 
wy weleli, gdy widźi, że obmowa, wielką drugiego fławie, albo for- 
tunom, fzkodę przynieść może, ktoreyby fłuchaiący mogł zabie= 
żeće Na ten czas bowiem z obowiązku miłośći powinien bliźnie- 
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>fpoz | go W takim niebeśpieczeńftwie ratować. Tako bowiem; nie tylko 
ktory | ten Źle czyni, ktory dom bliźniego zapala; ale y ow, ktory chętnie 
wfzy. | przy ogniu zapalonego domu fig grzeje: będąc bowiem na ten czas 
lzył, | powinienby ogień zalewać, y bliźniego od fzkody bronić. Podo» 
sgdy | bnym fpotobem nie tylko grzefzy obmowca* ale y ten; ktory mo- 
„Po- | gącobmowifkom przefzkódzić; ý powiriien będąc, tego zaniedby- 
fztałt wa: a podobno naiego powieśći potakiwa, uśmiecha fię, chwali: y 

Bar- | ieft przyczyną, aby w obmowifkach daley pofiępował. Uczą też y 
nych, | tego wefpoł: iż ow nie zgrzefzy, tylko powizednie, ktory dla 
ą ćią- | wftydu y uczóiwośći, że fłylzy obmiowifka od ludźi poważnych, 

nie śmie im fłowa rzec; ani ich óbmowifkoni przefzkadzać. 

3. Co fię zaś tycze Zakonnikow, tak nauczaią. Gdy ten, ktory 
fiacha obmowcow, ma had obmowcami zwierzchność iaką; ten 
barźiey powinien obmowcow ftrofować, y fławy bhźniego bronić: 
teraz | y tym śćisley, im ma więcey nad nimi mocy y zwierzchńiości, I ta 
iśmy, | ieft Theologow nauka. Zkąd wnieść możemy; iako w podobnych 
fami, | OKazyach poftępować mamy: y iak ô wielkie nicbespieczeńftwo; 
baycie, | gdy dla boiaźni milczemy, famnienie przywodziemy: y iako tych 
ać też |  Czafow ten fię wyftępek wzmogł y fzerzy fięziż miedzy świeckiemi 
akto- zgoła żadnego posiedzenia nie mafz, ra ktorymby Ô cudzym ży- 
ft ro- | Wocie y poftępkach źle nie mowiono: nam zaś, ktorzy z nimi kon- 
rowne |  Werfuiemy niepodobna, aby fig fumnienie nie odzywało, gdy wąt- 
s dru- | p'emy? czy mogłem przefzkodźić, a nie przefzkodźiłem? czy nie 
scbaią, 4 dałem obmowcy okazyi do więkfze go uwłaczania, albo pytaiąc, al- 
rzefzy bo pokazuiąc, że mi fię iego mowa podoba, albo ią pochwalaiąc. 
Wro- 4. Ale dawfzy temu pokoy(bo rzecze kto, wiem ia, kiedy w tey 
 pyta- |  materylieft grzech, á kiedy go nie mafz ) ia fię moiego fundamentu 
obma- | trzymam: toieft, że mam rze:z do Zakonnikow; y ludźi pilnych 
gofła» | W poftępku duchownym; ktorzy nie tylko fię chronią grzechow 
bo fore |  Śmiertelnych, ale y powfzednich, y ftaraią fię zawfze czynić, co ieft 
zabie= naylepfzepo, y co bliźniemu może być pożytecznieyfzego, y z wię- 
liźnie- | Klzym iego zbudowaniem. Na tym tedy fundamencie fłoiąc; mo- 

go wię 


3 SP | 
wię: Tesli z tymi, ktorzy 5 bliźnim Zle fadzi padaią> końwerfuiący 
z niepotrzebnego wftydu y boiażni będżiemy milczeli, y na ich po= 
wieśći zezwalali(albowiemh kto milczy; widzi fig zezwalać)co z sie= 
bie damy za zbudowanie? tylko, że z twoiego milczenia utwier- 
dzą fię w fwoich zdaniach, widząc że Zakonnik mądry, pobożny» 
ktory mogąc im to z.ganić, iednak nic nie mowi y smie rzec: a nie 
mafzći to w tym żadnego grzechu» ponieważ; ten Kapłan, ityfząc 
to, nic nie mowi, y tego nie gani. A'iesli w tym grzech iaki oba- 
ezą, a przy tobie wolnie poftaremu obmawiają, tym famym y tob3s 
y Zakonem twoim gardzą; y 7a nic go nie maig ponieważ w 0= 
czach twoich bespiecznie grzefzą,a ty im tego ganic nie smiefz; y 
do tego odwagi y męftwa nię mafz, 
5. Tym obmowifkom zabiegaiąc S. Auguftym» Ww Refzktarzu 
fwoim kazał te wierfze napifać: ` 
Ktokolwiek rad poftępki fwych bliźnich bramuies 
Niech wie, że przy tym ftole mieyfca nie nayduie. 
Ztąd, gdy niektorych Bifkupow fobie przyiaźnych miewał u ftołus 
a oni poczynali o bliźnich źle mowić, natychmiaft ich ftrofował: 
grożąc, iż iesli nie umilkną albo te wierfze każe zmazać, albo od 
ftołu odeydźie. : 
6: Totoieft mężney wfpaniałe ferce, miele rzec: Tesli nie prze- 
Co czynić, tapiefz cbmawiać żegnam cię y odchodzę. Co też radźi y S. Ie- 
żę dru- yonim: Tesli kogo drugiego wołaczalacego ufiyfzyfz» uciekay od niego iak 
pękaj od węża. O jakby fię na ten czas ten obmowca zawftydził! A to 
1 precz o- dla tego tig czynić musi, mowi tenże S. eromim; aby zawftydzo= 
sesć, nys nauczył figo cudzych wyftępkach milczeć. Ten śrzodek nam 
nzywięcey należy, abysmy obmowcow albo napominali; albo od 
nich ftronili. 
>. A ieśli tego śrzodku używać mie możemy: | | 
oftry, albo że obmowcy fa ludzie barzo poważni; podaią drugi ła- 
„twarz Cnieyfzy y łagodnieyfzy Oycowie SS. ftyfząc obmowcę, Zima?” 
jurewa fo fuczyć czoło; NOS zakwasić; y tym pokazać; ZEć fę takie mowy 018 
kah: podo- 


emy iż fię widzi barzo 
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podobaią, y że fię nimi brzydźi(z, aby drugi poznał, że takich po- 
wieśći nierad fłuchą(z, y fąć barzo przykre. Ten fam śrzodek 
podaie u Mędrzca Duch S. Wiatr pułnocny rozgania obłoki, á twarz Prov: 23. 
Jmutna ięzyk obmawiaigcy, I na infzym mieyfcu: Ogrodź ufzy tmoie 13: 
cierniem, igzyka złego mieckciey fłmbac. Cietnie, ktoremibysmy ufzy gą ze. 
zegradzali, iet zakwafzonę czoło, oko ponure, twarz ćicho za- Ka: 
gniewana, ktore iako ciernie, obmowcę kolą, y upominają, aby 
przyfzedł do uwagi, y poftrzegał, że źle czyni, © drugich zle ga- 
daiąc. A dla tego Duch S. nie kontentował fię powiedźieć, aby 
bawełną, abo iaka miękką materyą ufzy zatknął, ale kazał ie cier- 
niem apradzać, żeby przez nie nietylko uwłoczne ftowa do fer- 
ca nie wchodźiły, ale żeby ferce obmowcy fkłoły, tak; ażby milczeć 
musiał. Przez fmatck y furowość poważną, mowi Mędrzec poprawy- 
ie ię duch grzefznego, iż ztąd dochodzi, że źle czyni, 

8. Miał ten-śrzodek we zwyczaju S. nafz Ośjec Ignacy. I gdy 
trafiło fię ktoremu z nafżych przy nim ftowo wymowić, ktore mu 
fię widźisło niepofrzebne, albo tyksiące bliźniego, natychmiaft 
twarz furową pokazował: aby Oycowie na twarz iego poglądaiąc 
dochodzili, iż fię difekt taki przytrafił, a ktory wyktoczył brat u= 
pomnienie miał, y poprawił fię, y czynił to częfto w rzeczach 
lekkich, w ktorych drudzy dla ich lekkośći, żadnego defektu nie 
poftrzegali. Albowiem nie tylko fam pilną ftraż nad fobą czynił; 
ale chóiał, żeby y drudzy tęż nad fobą ftraż mieli. 
„ 9. I ten śrzodek ieft dobry, obroćić mowę do czego infzego» y 3..do czeg0 
infzego co zacząć powiadać. I nie potrzeba czekać ażby fię do te- */%'g0 mo 
go wczefha podała okazya, ale dość będżie wczefnośći, gdy nay- $> p 
mniey iey będźie. Tym bowiem fpofobem yobmowca, y około `° 
Przytomni lepiey zrozumieią, iż zaczęta powieść była nie do rze- 
€Zy; y Żeś tym poczćił obmowcę, niechcąc go iawnie y wyraźnie 
zawftydzać, A jesli wczefnośći śm wtrącenia infzey mowy długo 

ędziefz czekał, aż on wfżytko, na co fię zawżiął, wyprawi; ani 
cudzej fławie zabieżyfz, ani pozna obmowca, że Zle uczynił. 
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10. Tako bykówi, gdy kogo z pe goni, rzucamy fakna, plichte 


iaką na oczy; aby, gdy fię on z płachtą biedźi, człowiek tym cza= | 


fem ufzedł: tak gdy fię kto złą mową na kogo wy'forował; nayle< 
pfza rzecz, oczy mu zarzucić, to ieft infzą mowę wzniećić, aby koło 
niey zabawiony poprzeftał obmawiać. A iako tamtemu; ktory by- 
kowi oczy zarzuóńł, y impet iego przełamał; drugi żywot y zdro: 
wie (woie przyznawać powinien; tak owemu, ktory złą mowę od- 
wracaiąc, obmowcy fzyki pomiefzał, od obmowy uwolniony; za 
obroniony honor y ftawę fwoię wiele winien zoftaies 


ROZDZIAŁ XL 


Wfzelkiego kłamftwa wyftrzepać fię nam potrzeba, 

1. Przed wfzytkiemi prawami niech cię fłomo prawdźiwe upęzedza: 
mowi Mędrzec, a kłaa ftwo nigdy. Nie trzebą tego Zakennikowi 
barzó zalecać, bo y na swiećie ieft barzo fzpetna być kłamcą. Tesli 
komu zarzućifz że kłama, poczyta to za wielką c belgę. Iakoż da- 
leko barźiey w Zakonie; pdźie przez taki zarzut więkfza fię dźie- 
ie ofława niż na świećie. lak to zaś fzpetna, chłopfka, y Zakonni- 
ka niegodna, kłamać; każdy na oko widzi, a zatym fłufzna ten wy- 
ftępek iak naybarżiey fobie obrzydzić, nawet w wymawianiu y Za- 
taieniu fwoich def:ktow. l 

2. Barzo wiele temu do pokory y umartwienia nie doftaie, kto» 
ty kłama, dla tego, aby iaki fwoy defekt zagrzebł, albo żeby dobrey 
opinii nie utracił. Mielibyśmy chętnie do upokorzenia y umartwiee 
nia nas; wfzelkich fzukać okazyi; aż my ftroniemy y od tych, kto= 
re fię fame nabiiaią, y ktorych bez grzechu uftrzedz fię nie može- 
my. Theologewie wefpoł z Oycami Swiętemi nauczaią: Iż dla 
zbawienia całego świata nie wolno naymnieyfzego kłamftwa po- 
pełnić; a iakoż fię to może y godzi kłamać dla tego; abyś wftydu 


dakiego nie odniofi? I miedzy siedmią wyftępkow, © ktorych Me- 


drzec twierdźi, iż fą obrzydłe Panu BOGU, kładźie ten ięzyk 
Klamiiy, 
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3. Teft y drugi rodzay kłamftwa; acz fię nie z taką uwagą dziecie, 


gdy co powiadaiąc, więcey przydaiemy niż ieft w famey rzeczy, Z/yżeszne 
Prawda w nierozdźielności zawiłła. Przeto do iakiey rzeczy przy- myrażsmie 


daigc to, czego w fobie nie ma, popełnia fię kłamftwo, W czym rzecuj fræ 
Gi miepratw 


może być niebeśpieczeńftwo. Abowiem ferdecznie pragniemy, 
aby rzecz, ktorą powiadamy, widziała fię coś, dla czego ią zbytnie 
rozwodziemy. Dla czego w tym wielkiego rozfądku y oftrożno- 
śći potrzeba. Idla tego radźi S. Bonawentura, abyśmy fie rozfze» 
rzania, przyczyniania, w nafzy ch pow eśćiach wyftrzegaliz iż te roze 
wodzenia, przy dawania, powadze y fkromnośći Zakonney nie przy” 
ftoi. Prawda y powaga twoia ma powieśći wagi przydawać, a nie 
zbytnie fłowa y rozfżerzania. Bo te nie tylko powieśći twoiey wią- 
ry nie dodaią, ale czynią, abyć, gdy co powiadafz, nie wierzono. 
Przyczyna zaś, czemu twoje przydatki y rozfzerzania wiary nie 
miewa'g? ta ieft: T2 częłko więcey prawifz niż iek w famey rzeczy» 
w czym fię kłarftwo wydaję. Bo nie fą rzeczy tak wielkie, iako 
1e ty rośćiąga(7, 

4. Przeto tym, ktorzy nad miarę rzecz wyćiągaią, pofpolicie 
wiary nie daig, y zoftaią w fufpicyi, że kłamaią, przez co wiele fo 
bie z powagi uymuią, S, nafz Odies Ignacy rzadko y ledwie kie» 
dy ffow rzecz nad inne wynofzących używał, ale każdą rzecz pos 
w:adał p proftu, (zczyrze; bez żadnych przydatkow, y tak fię ich 
chronił, iż yò rzeczach pewnych barzo fkąpo mowił, 

5. I to ieftbarzo pożyteczna nauka, ktorą Oycowie Swięći por 
daig, S. Bernard ią tak namienia; Nigdy tego, 0 czym wiejz, uporczy” 
mie mie twierdź ani fig też iey zapierać domyslay; ale twoie twierdzenia 
3 zabierania niech będą potrząśnione fola watpliwości; mowiąc naprzyn 
kład, rozumiem, że fię tak rzecz ma; iesli fię nie mylę? zdami fię, 
zem tak ftyfzał, I kto to z dyfzkrecyą czyni, ten ma fpofob mo= 
wienia fkromny, pokorny» y Zakonny, y włalny człowiekowi, kto. 
TY opinii fwoiey nie dowierza, takim ma być każdy pokorny. "Tak 
PWIĘÓ mawiali, iż byli pokornemi, y 6 fobie podło trzymali, Tak 
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gdy S. Dominika Pancerznika pytano, ktoraby godźina była, ni- 
gdy zapełnie nie odpowiedział, siodma, ofima; ale, ieft około éio- 
dmey,alboofmey. I gdy go pytanoczemuby tak odpowiadał? ma- 


wiał: bo tak odpowiadaiąc ftronię od niebeśpieczeńitwa fkłamania, | 


czy to iuż godzina wybiła, czy wkrotce wybić miała, I wiażi figs 
Że to mąż Swięty wziął z Pitma Swiętepo, ktore na naukę nafzę 
tego mowienią fpofobu używa, acz Duch S. wiedźiał nieomyiną 
prawdę: I tak mowi: JEZUS był iakoby w lat trzydźieftu; była 
godzina iakoby fzofła, &c. 

6. I taieft racya, czemu Zakonna powaga y fkrorrność wyciąga, 
aby kto witydliwie, a fowom fwoim nazbyt nie ufaiąc, iską rzecz 
twierdził ale z jakaś wątpliwośćią, według nauki S. Bernarca. Bo 
tym fpofobem dalskim teft od niebeśpieczeńftwa fkłamania, chocby 
y w rzeczy inaczey było niż powiedział. Gdy zas kto całe pe- 
wnie co twierdźi, a potym fię inaczey pokażej bez wątpienia fię 
zawfłydziemy, żeśmy rzecz nie pewną za pewną udali; y może fig 
tym y drugi obrażić. 

7., Toż mowię y ô tych rzeczach,ktore za pewne mamy. Al- 
bowiem ieśli O czym wątpię, iednak to zapewne twierdzę; kiamam, 
choć w rzeczy famey tak ieft. Bo twierdzę, czego niewiem; albo 
podaię fię w niebeśpieczehftwo fkłamania, co fię nie godźi. 

8. Więcey przydaje S. Bonawentura: Mowa niech bedžie praw- 
dźima y fzczyra. Albowiem nie tylko prawdziwie; ale y fzczy rze, 
poproftu, mowić nam potrzeba, bez żadney dwoiftośći, y bez ftow, 
rożne rozumieftia maiących. Bo to fzczerośći Zakonney nie przy- 
ftoi. I S. Auguftyn twierdzi, iż ten mowienia fpofob nie iett bez 
kłamftwa: Każde, prawi, zmyślawie y każda dnoiftość klamfiwem iefle 
Są niektorzy, ktorzyby z iedaey ftrony nieradzi kłamali, z dru- 
giey zas niechcą prawdy powiedzieć, ale ią w ftowa zakrętne, y ro- 


“© kinie . .. o K E ; k 
zne rozumienia maiącć uwiiaią, a tak oni co IN. zEg0; drudzy co 


infzego rozumieig. 
9. Przyznawam, iż z pewnych y poważnych przyczyn mowy 
wątp a= 
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wątpliwey-y dwoiftey, to ief fow na wiele rzeczy ściągać fig mo- 
gących, wolno zażywać. Naprzykład na utaienie iakiey rzeczy, 
ktorą taić należy, w pofpolitych iednak y zwyczaynych rozmo» 
wach, zwłafzcza przed Starfzemi, pytaiącymi fię O rzeczach do u= 
rzędu fwoiego fiależących; to fię nie godzi: y ieft to wyftępek lu= 
dzi obiudnych, dwoitych, zmyślaiących co infzego powierzchu, 4, 
co infzego wewnątrz maiących, a dļa tego (zczerośći ý prawdzie 
nie tylko Zakcnney, ale żywótowi Chrześciańfkiemu y polity- 
cznemu przęćiwny. sdi 

10. A:bowiem znośi wierność, fpołeczność, wzajemne ftowarżyż 
fzenie y obcowanie, nie inaczey; iako yiawne kłamitwo: Bo to 
p-wna, gdyby tego mowienia fpofobu wolno było używać, iżby 


żaden drugiemu wierzyć niechćiał. 1 wiemy to z doświadczenia, i 


gdy mekiorzy w tym.-wyftępku (3 poftrzeżeni, choć n ai infze cno- 
ty, iż im Żaden nie wierzy; ale ż nimi oftrożnie pot ępuie, boiąc 


fię ofzukania. Dla czego Mędrzec pfawdżiwie powiedział: Kto ficcl: g9, 


woykrętnie, dwoifto mowi, obrzydły ih. Bo go maig za wykrętacza, 
fzalbierza, y nie pewnego. A przeto tego mowienia fpofobu wy- 
ftrzegać fię potrzeba, aby ô tobie nie mowiono; co ô niektorych: 
Tenci nie klama, ale prawdy nigdy nie powie, Ale przeniesmy fig do 
inizego wyttępku, 


ROZDZIAŁ XII. 


Zartowliwych, śmiechu godnych fłow, żartow, y ba- 
łamućtw, iako fie wyftrzegać mamy. 

1. Co fię żartow dotycze, $. Bazyli tak duchownego fyna fwe- 
80 upomina: Nie Żartny ufiawicznie iako dźiecię, bo to nieprzyfłoi te- 
mu, ktory ciągnie do dofkonałości, aby żartował iako dziecię, raczey mę- 
Zim być mafz, I daie tego przyczynę na innym mieyfcu, iż tako- 
we żarty y uciechy czynią człowieka w ftużbie Bożey oleniałego, 


y niedbałego, y nabożeńftwo tłumią, A zwłafzcza żartow nieludz- Szkodłima 


kich y błazeńśkich, Zakonnikowi wyltrzegać fię potrzeba. pea ssie 
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teft trefnika z Siebie czynić, coieft rzecz niepodna Zakonnika, Su- 
rowie O tym pifże S. Bernard, tak mowiąc: Miedzy swieckietmi blae 
zeńfiwa, (a błazetifiwa, w ufłach Kapłana y Żakonnika fa bluźnieriiwa, 
Posmigciłeś ujta troie Ewangelicy, nabłazeńfima iey otworzyć nie godźi 
Fg, á wzmyczaic fig do tego; icjł świętokradztmo: właśnie, iąkoby K o= 
scioł na chwałę Bożą poświęcony, obrocił kto na rzeczy świee 
Malach: s. ckie. Mowi daley. V]ła Kapłańjkie, mowi Malachiafz, frzezæ umie= 
iętności, y prawa będą wyciagac z uff iego, nie biazcńjijw ani baiek, Sło* 
tvo błazen(kie, ktore polityka y lwdzkościa nazywaia, mie dofyć, że w ue 
Śdecb nie pofłanic, ale od wam ma być oddaloneo 
2. Zada S» Bernard, aby Kapłani y Zakonnicy nię tylko Żartow 
y błazeńitw w uśćiech nie mieli, ale żeby ich nie fłuchali, na nie nie 
Jucha? | zezwalali„y z nich fię rie ćiefzyli. Radzi tamże. Ponieważ te żar- 
ererig ty przy nas fie dźieią, tak fię w nich (prawuymy, iakośmy obmo- 
; kr wach powiedzieli, to iedit, {taraig fig Inną mowę wprowadźić, a 
tamte przerwać, abo pokazuiąc po fobie, Że fig nam te żarty nie 
podobaią. A ieśli fłuchać ich wftydźić fię mamy, iakoż daleko bare 
Ziey zult ie wypufzczać? Szpeźnie do śmief:kcw fig porywafz» fepe- 
świcy smiefzki w drugich wfzczynajz, mowi tenże So Bernard, iako 
„rzecz fzpetna icft te smiefzki pochwalać, daleko fzpetniey, gdy do 
nich fam pobudzafz, ; 
3. S. Clemens Alexandryifki Nauczyćiel Orygenefow mowi: 


ktora też nauka ieft 8. Bazylego, Bernarda, y Bonawentury: Po- | 


nicważ wfzytkie lowa z myśli y obyczarow pochodza, nie może to być, aby 
fłowa śmiejzte w; latały, d nie pochodziły z śmiefzmych obyczaiow. Z fer- 
ca bowiem [towa pochodzą; ghi z obftosci Jerca ufa mowia. Dla 
czego kto prożne y lekkie ftowa mawia, pokazuie że ma prożne y 
lekkie ferce. A jako z dźwięku poznawają jesli dzwon cały albo 
fpadany ieft; czy naczynie ieft pełne, czyli czczes tak ftowa wyda- 
ją kto ieit w fercu pełen, A kto czczyz kto cały, a kto fig fpadał. 
Kto błazeńftwa prawi, daie dźwięk, iako czcze naczynie, 4 dla te- 
Ephez; 4. go Sa Chryzoftom na owe ftowa Apoftolfkie: Zadna mowa zła niech 
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Sue z uft wafzych wie pochodzi, mówi. Takie kto ferce ma, takie foma mowi, 

biae 9 takie pramy czyni. w) 

wa. | 4. S fgnasy Męczenńik w mękach ćzęfto wzywał Imienia TE- 

dži | ZUS. I gdygo pytano Ò przyczynie tak częftego wzywania; od- 
._ powiedźiał: Bo fo Imig w Jercw moim myfźtychowane nofzę, nie mogę 
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częjło go nie wzywać, Gdy zaś po śmierci ferce z niego wyięto; y 
Mies | rozdźielonog na obu częśćiach Emię IEZUS złotemi literami wy- 
Sto- rażone znaleziono; Kto żarty y brednie miłuie, nie ma na fercu 
ww. | napifińego Imienia IEZUŚ, aleświat yiego prożność, dla tego 
|. też y ufła światem cuchną, I mamy to z doświadczenia; iż owi lu: 
tow dźie, ktorzy radzi żartuią, y drugich do śmiechu żartami pobudzać 
snie | ią, nietylko nie fą duchownemi, ale ani dobremi Zakonnikami. 
żar- |  Magiftef Avila owe fłowa Źpoffoła: Jfzydeyfimó, ktore do rzeczy mie Ephez: $< 
mo- |  mależytak wykłada: Iakoby żartowliwe y śmiefzne Iowa; nie tyl- 
ió, a | ko fkromnośći Zakonney nie przyftały; ale ani powadze Żywotą 
jie |  Chcześćiańfkiego. I w żywodie iego czytamy, iż z uft iego nigdy 
bate 


fłyfżane nie było fowo żartowliwe. Co yò 8. Chryzoftomie 
fepe- | świadczy Metaphraftes, iż nigdy nie mogł tego znieść, aby albo 
iako | fam żartował, albo żartuiących fiachał, 
| $é I owfzem dawni Oycowie tak tego przeftrzegali, iż S. Bizy- 
„ IE tego. od ktoregoby Żart był ufłyCzany, za pokutę kazał na cały 
owi: | tydźień od drugich odłączyć. Było to iakieś podobieńfiwo klą: 
Po | twy; ktorégo na tén czas mniši używali, takich od konwerfacyi 
|  Bradi wfzytkiey odćińaiąć, aby drugich nie zarażafi, y z iawnym zaż 
Z fer- | wftydzeniem uznawali, iż tetj nie godzien ieft z Btaćią fpołecznoć 
Dla | ść, ktorý pozakonnemu nie czżyńj, ani mowi. 
zne y 6. Pifzć żywot S: Hugona Opata Kluniackiego, 12 on IDuranda 
Arey bifkupa T olofańfkiego kochającego fię w Żattach; y lekkich 
vydae | ucćiechach, częfto, Opatem będźc,upomińał, aby fwoich żartów po 
adal. | przeftał, à to z konfidencyi, iż był kiedys mnichem w tymże Kla- 
llate- | fztorze, przydając: iesli fłufznie nie będziefz pokutował, y żartow 
niech | mie porzućifz, za te Żarty ofobnę męki w czyfcu będźiefz cierpiał, 
nh j W ktot= 
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Wtrotce potym umarł Areybifkup, y pokazał fię mnichowi na 1- 
mię Sygninowi, z uftami posieczonemi, profząc; aby dofzedł do 
Opata, y prosił go imieniem fwoim ô pomoc; iż dla żartow fwoich 
y prożnych fłow, ktorych upomniony poprzefłać niechćiał, barzo 
cięfzkimi mękami w czyfcu trapiony był. Donioft wfzytko Sy- 
gninus Opatowi, ktory siedm Braci wybrawfzy,przykazał im przez 
dni siedm milczenie, aby wyftępek ult niepofłufznych, przez po- 
ftufzne ufta był oczyfzczony. Ale że ieden z tych siedmiu przer- 
wał milczenie znowu fię Arcybifkup przerzeczonemu Sygninowi 
pokazał, narzekaiąc na niepofłufzenftwo iednego z Braći, ktorym 
uwolnieniu (wemu przefzkodził. Odnioff to Sygninus Opatowi; 
ktory dowiedżiawfzy fię że tak było, infzemu na fześć dni milcze- 
nie przykazał, Ktore gdy wyfzły, pokazał fię Arcybifkup trzeći 
raz w ubierze Bifkupim, z twarzą y ufty wefołemi, dźiękuiąc Opa- 

towi y Braći za uwolnienie z mak czyfcowych, y zniknął. 
7. Na końcu niech będźie ta przeftroga abyśmy fię ofobliwą 
Nasłar- pilnośćią wyftrzegali żartow kąfiących, fżnypkow gryźliwych; 
žig feto- ktore fię czafem z ućiechą powiadaią, y dowćip pokazuią; iednak 
rw: tar) drugich przenikaig, y bez ktwie ranią, Bo takie żarty gryźliwe, fą 

jahte, . . : . 7 

~" gorfze nad inne, y fą (zkodliwe, y tym fzkodliwf%e, im fą dowći- 
pnieyfze, y ućiefznieyfze. Albowiem głębiey przenikaią, y długo 
fię w pamięci trzymaią, nawet y na świećie. Bo lubo Żartownie 
czkowie, y trefniczkowie, poki bez drugiego urazy; żartow, ftow 
udiefznych y konceptow, dla rozwefelenia używaią, wfzytkim fię 
podobałą, y od wfzytkich maią chwałę; ale gdy (wemi żarty y bla- 
zeńftwy kąfać y urażać poczynaią, u wfzytkich bywaią w nienawie 


tow ranami, prześladowaniem, y zdrowiem przypłacił. Ale ô ta: 


przećiwiaią, mowiliśmy w pierwfzey częśći; przeto © nich więcej 
nie powiemy, 


ROZ: 


śći, y le fię im takie Żarty nagradzaią. Bo nie ieden takich żar: 


kich mowienia fpofobach, ktore fie miłośći y iednośći Braterfkiey 
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roch Rozmowy nafze maią być ò Panu BOGU, y ò nie- 
barzo ktorych śrzodkach do tego pomocnych, 
| Sy- 1. W czym Apoftot Ef fezykow upomina; Zadną mowa zła z Ephez: 4.* 
przez uh mafzych miech nie wycbodźi ale csli ktora. dobra na zbudowanie mia- 
z po- | ry, aby była przyiemna fłucbaiacym, y do miłości y dofkonałośći ich 
zer |. zopalała: Co nam naprzod zachować potrzeba; ktorych koniec y 
nowt p fłanowienie ieft, nie tylko fię ftarać  fwgy włafny pofłępek, ale 
otym | 56 poftępek bliźniego, Jedna bowiem z tych rzeczy, z ktorych fię Rozmowy 
towl | Ci; coz nami konwerfuią; barzo buduią, y z ktorych wielki pożytek 7rcb>»ne 
ilcze- yp ftępek bicra, ieft nabożna rozmowa, y gorliwa ò rzeczach Bo- pa yat 
trzeci ich powieść. Albowiem iż nic ô polłępku nie rzekę, ktory takie ko w 
Opar | rozmowy fprawuią: świeccy widząc, że nafze rozmowy zawfże 
fą 5 BOGU; wielkieyÓ nafzey pobożnośći y cnocie nabywają dpi- 
bliwą Í nii; tak z foba dyfzkuruiąc: "F ych ludzi ukta a rzeczy Bofkich peł- 
wychy ne, toć y w fercu okrom BOGA; nic infzego nie maig. Ktora o- 
zdnak pinia iak wile powagi, iak wielkiego fkutku nafzym pofługom do- 
ve, fa daie, każdy fnadnie widzi, dż. a 
puen 2. Tak czytamy ô nafzym S, Franćifzku Xawierze, iż prywaz 
długo | tnemi ô BOGU z gorliwego ducha rozmowami więcey dokazo- 
Ta wał, niż kazaniani. IS. nafz Ociec mowiąc w konfłtytucyach 6 
OW] śrzodkach, kto remi bliźniego wfpomagać powinniśmy;ten miedzy 
im tg) na przednicyfzemi kładzie; y wfzytkim go, nawet Braci Coadiu= 
ybl torom, zaleca, ; 
a 3. Co żebyśmy pewniey y lepiey czynić mogli, wiele barzo po- i 
a może przyzwyczaić lię do rozmow duchownych. 1 ta rada była S. Zwyczsp | 


pfkiey PRE aut gdy Bracią fwoię na rozmowy Ò rzeczach Bofkich do Simian 
vięcey żę zwoływał, aby w tym wyćwiczeni, pożytecznie z świeckie. żę pi 
4 mi konwerfować mogli. Ażeby wiedźieli, iako miłe fą takie ro- wnych ief 
zmowy Panu BOGU, fam Pan Chriftus w poltaći urodźiwego 45 alko: 
OZ. dziana Między nimi zasiadł, Dip im fwoie Błogofławieńftwo. 
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Taż ieft mafzey Societatis intenzya, ktora iefzcze od początkow 
fwoich Nowićiufzow w to wprawuie, ykilkakroć na dzień ich zgro- 
madza, aby z fobą O rzeczach duchownych rozmawiali. Ale y po 
owicyacie częfło w Societatem konierencye 6 rzeczach ducho- 
wnych bywaią, abyśmy w nich wielki zwycżay brali. Nawet 7. to 
nam ofobliwym fpofobem przykazuią, y zalcaią, abyśmy fig w 
fpolnych miedzy ñami konwerfazyach do duchownych rozmow 

mocno przykładali. 

„ 4 S. Bernard przeciwny defekt w niektorych wieku fw:g3 Zi- 
konnikach óię(zko y ottro gani, przypominająsim zwyczay; ktory 
złotego onego dla gotliwośći Zakonu wieka kwitnął; O iak dale- 
ko odjłapiliśmy od tych, ktorzy za czaje „Astonicgo Maicbami byli; kt w 
rych; gdy fię zgromadzili, w(zytka rozmowa y konwęriacya w Nis- 
Strofora- bie bylas. I tak fię chóiwie około tego pokarmu duchownego zaba- 
sie tych, wiali, iż ý iedzeńia zapo ninali; y cały dzień nic nie iedzą: na tych 
Here toŁmowach trawili. I to był dobry porzadek, gdy godmieyfzey capsi, 
sahro d jł dufzy, wprzod fig wyfłazowam. My zas g H fig m.ednę gromadę 
szacb ro Jehodžiemy. (iż low b ofłolikich zażyję ) mż nie Pańkicy wieczerzy po- 
wadwisia, Żywamy. Albowiem fig 6 chlebiz Niebiefkim żaden mie pyta, żad n go mie 
„bie, mic nie mowiemy 6 Pi/mie Swiętym, nic 6 zbamien w dajz. al: żarty, 
y śmiccby firoiemy; y fłowa na wiatr rznzamy Aco iygorlia takimi 
gadkami bliżni:go zabawiać, nazywamy to łazadn sią, dyfzkrecyą 
y miłośćią. A kto inaczey czyni, zowiemy go grubianem, chlo- 
„pem» melancholikiem, y od iego konwerfacy zy ftroniemy. T'a mi- 
dosc, prawdziwa miłość pjwież ta dyfzkrecya, prawdziwą dyfzkrecyz my 


wraca „A cóż to za miłość cialo m łowac, á ducha zaniedbywać? Co to 


2a dyfzktecya; w/aytko oddawać cialu, á dufzy nic? Ciało napychać, a 
dufzę głodem morzyć? Niejeft to dyfzkrecya, ani miłosćz ale o- 
krućeńftwo y wielki nierząd. i : 

5. Pilze Daulerus,iż fig Chriftus iednema wielkiemu ftudze fwe- 
m1 pokazał, y z wielkim żalem na fześć tiẹ rzeczy w ttugach fwo- 
uch uśkarżał, Miedzy któremi druga była ta, że w zgromadzeniach 
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y rozmowach fwoich ô prożnych y nie pożytecznych rzeczach ga 
daią, a © fobie ledwie kiedy. Staraymy fię tedy ala miłośći Pana 
Jezufowey, aby fię na'nas nie ufkarżał, y żeby nas w tey mierze na> 
gany golnymi nie znalazł, a 
6. S. Bernard, y S. Bonawentura, drugi śrzodek podaią do po» 
Żyteczney z bliźniemi konwerfacyi, a ten ieft: Gdy mamy na kon- 
werfacyg z bliźniemi wychodźić wprzod zbierzmy niektore nauki 
duchowne nałeżące do poprawy obyczaiow. Gdy świeccy 6 rze Gdy iw- 
czach prożnych y światowych rozmawiaią, my mieymy pogotowiu /vcblyfże 
niektore nabożne fundamenta, ktorebyśmy miedzy ich dyfzkurs 77 ôro- 
wrzucić mogli, y ich od mow niepotrzebnych oderwać, co nam też Śr kg 
<guły nafze przepifuią. I nie mę fię temu żaden dziwować, że bę- wiacych, 
dziemy w rozmcwach z świeckiemi duchowne nauki mief, ali, fta- duchor we 
nowi nafzemu walnę y przyzwoite; ponieważ y świeccy to gada- wrznceja 
13> Y PA tym czas trawią, co im fłan ich włafny y kondycya przepi- “0e 
fuie. | miałby każdy z nas dowcip fwoy na'to wyśilać, aby miał 
fpofcb y umiciętność ladaiakie mowy przerywać, y duchowne roy 
zmowy wprowadzać. EEA ANE ; 
«74 Potrzećie, wiele do tego pomoże P. BOGA z ferca miłować, 
y mieć ofobliwy effekt do rzeczy duchownych. Tak bowiem nie 
ędzie nam cięzko ôP. BOGU rozmawiać, ale y cwfzem nam 
bedzie miło tekiemi zabawiać fię dyfzkurfami, Albowiem każdy 
ez przykrośći y z chęćią rad © tym mowi; co maw fercy, y co mi- Każdy rad 
luie, Przy patrza ; fę, z iakim fmakiem kupiec ô fwoich towarach 8 gm moe 
y handlach, y przy fiole, y oprocz ftołu dyfzkurwie; y ftucka pdźie *5w czym 
rofzfze, gczie tehfae towary. Także oracz ô newinach, 5 żni. 75 78% 
Wie: pafterz © bydle, ćielętach, baranach. Kro trzyma plug. y kto 
ckelpi ię 2 firzał y fiszelby, kto moly ćwiczy, y bawi pe około tego wfzyt- 
kiego, J tad vozmowwia 6 cielętach, y fercc fwoie przykłada do wymwracawia 
ZUMI, do czynienia brozd, mowi Eklezyaftyk. Każdy rad ô tym ro- Ecok 
ZT awia, czy m fę zabawia. Tak y my, ponieważ swiat porzucili» 
Sa Jay pilnuiemy dofkonałości, ieżeli P, BOGA fzczerze miłuie- 
S2 my 
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my y rzeczy duchowne, wfzytka nafza w tym ma być ućiecha, aby- 
śmy O tychże rzeczach rozmawiali, iakoż nigdy ham na materyi nie 
będzie fchodźiło. I ieft to dobry znak, gdy kto chętnie y z fmakiem 


ô BOGU y rzeczach Bofkich rad mow); iako z przediwney ftrony | 


zły znak, gdy kogo tętkno ô rzeczach Bofkich mowić y ftuchać, 


A 


-~ 


s Ioan; 4, według S. Iana! Oni z świata fas dla tego ô świecie gadaig, y O tŁE- | 


czach światowych. 


8. S. Auguftyn nate ftowa Madrosćis Anielfhim pokarmem kar- | 


miłeś lud twoy, y cbleb'z Nicba dawałeś tm bez pracy, wfzelka refkofz m 


fbie maiący: y w(zelkiego fmaku wdzięczność; nasza: Iż manna, kto- | 


rą P. BOG żydow ña pufzczy karmił,w każdego usćiech fmak tey 
rzeczy miała, ktorą ieść chóiał, isko Pifmo S. wyraża. Ale to pra- 
wi rozumieć potrzeba tylko o ludźiach dobrych; w złych bowiem 


tych fmakow rozliczńośói nie (prawowała. Bo gdyby fprawowa- | 


Num: ar, ła, nie prosiliby o infzy pokarm; mowiąc: Kto nam da do: icdzenia 
mięfo? wfpominamy ta ryby: ktoresmy tadali to Egiptcie darmo: przycho- 


dzą nam ta myśl ogorki y melony, y cebule y cżofnki. Dufza nafza mye | 
febla, nic infzrgo oczy nafze nie widżæ tylko mamę. Ci w manie nie | 


tylko nie czuli fimaku każdego iadła y potrawy; ale fię nią brży- 
dzili y dla tego wzdychali do migs, y ftawiali fobie przed oczy gar- 
ki Egipukie,ogorki, melony, cebule, y czofnki; ktore w Egiptóie 
iadali, y ferdecznie ich żądalisy nad mantę przenośili: Dobrzy zaś; 
iż fię lamg manng kontentowali, infzych pokarmow nie żądali, ani 


ich przypominał.  Albowiem'w famey mannie wfzytkich tych rze- | 


czy {maki naydowali. 
Rożnieado : g, "Da tedy ieft miedzy dobremi y dofkonałemi, y miedzy ożię- 
brychy ifo- płępi a niedofkonałemi Zakonnikami rożnica: iż dobrzy maią fmak 
ghb a u rzeczach Bofkich y duchownych, y o nich radźi rozmawiaią, y 


kcnmito h z k 
ef z m. W tey mannie wfzytkie pożądane delicye nayduią. Bo im P. BÓG 
zmomj,  fmakuie za wfzytko, yz S. Auguftynem y Bernardem mowią: 


BOG moy y wfzytko. BOG im ieft wlzytko, y w nim znayduią 
czegokolwiek pożądać mogą. Aleożiębłym y niedofkonałym Za” 
konnikom 
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konnikom ta manna nie dodaie wfzelkich fmakow: I owfzem im 
nie (makuie; y obrzydzenie w nich fprawuie: y wolą ftuchać bayki, 
niż iakiego świątobliwego przykładu: co zepfowanego ferca zna- 
kiem ielt. Szczęśliwy iężyk, ktory nie umie mowić tylko o rze- 
czach Bofkich! woła S. Ieronim. A S. Bazyli: Teżeji momy będa lek- 
kie, ty ich mie fłucbay: ale ieżeli ćo z Pifma Ss ku zbawieniu powiedza, 
Niechci mjzytko prżykró będźie dó futchdnia, ćokolmiek ô rzecząch smia» 
tomych ujły(zyfz. A iakó plafir miodu brzyimiwy cokolwiek ludzie pobožni 
powiedzą, Prożnńe y lekkomyślne mowy nie podobaią fig fłudze 
B 'żzmu; also BOGU y rzeczach Bofkich nad miod mu fmakuią, 
I dla tego dufza nabożna aby miiała rekreacyą y w chorobach fwo- 
ich ulżenie, nie potrzebuje Żartowliwych rozmow: Bo iako fiş w 
nich nie kocha, tak też o nich mie rada fłdsha; y owlzem przy- 
krość iey wielką czynią. Co zaś ią rozwefela y w boleśćiach folge 
iey czyń; teft ftachać y mowić o tym, co miłuie y do czego tęfkai, 
S. Kwarzyna S neńfka nigdy fig nafyćić nie mogła; gdy mowiła abo 
fłu hała o BOGU, y owfzem to iey było iedyną rofkofzą y wig- 
kfżey żywośći ý zdfowia pomożą, y wizytką w chorobach y w bos 
lęśćiach pociechą: Co też o wielu Świętych czytamy. 
ROZDZIAŁ XIV. 
Druga poważńa przyczyna czemii potrzebna ieft aby Kon- 
werfacya nafza' y rozmowy ż bliźnim były o BOGU. 


1. Nie tylko dla pożytku y pomocy bliźnich potrzebna ieft, aby Rozmowy 


rozmowy nafże były o P. BOGU ale dla ńafzego włalnego dobra, 
y ducha zachówania: Abowiem o BOGU rozmawiając, barżiey fię 
do iego miłości żapilehy: Co iet włafha takim rozmowom, ia- ` 
ko fię trafiło dwum uczniom idącym do Emaus. Ktotzy o ducho- 
wnych rzeczach różmawiaiąc, wkrotce z podźiwieniem zawołali: 


śzali ferce nafze nie gorzało w nas? Czego y my częfto doznawamy: Luc: 24 


12 z takich rozmow barziey zapalonemi odchodziemy, niż z wie- 
lu Kazań, 


2. Wfzyte 


Rorwiewy 
duchowne 
fomagaza 
40 dobrey 
modlitwy, 
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"2. Wfzytkie S. Tomafza z Akwinu rozmowy y konwerfacya z 

G ugiemi bywały o rzeczach świętych, y do zbawienia dufz należą- 
cych, Czego miedzy innemi byłą ta przyczyna; iż po takich ro- 
zmowach y konwerłacyach nabożnieyfzą miewał modlitwę y bo- 
gomysirość. Albowiem że wfzytkie iego ftowa bywały o rzeczach 
nabożny ch; y z uwagą mowione; przeto mu na modlitwie żadnego 
nie czyniły roztargnienia y dyftrakcyj. 

3. | to efobliwa była w 5. Frangifiku Xawierze, iż modlitwę y 
bogomysiność z pracami około blizniego y konwerfacyą łączyć ue 
miał, Acz bowiem bywał zawfze w ufławicznych y rożnych pra- 
cach, drogach, tak lądem; iako ypa morzu, w utrapieniach_y nie- 
bespieczeńftwaeh, nad todlaiego dziwney łafkawosći wfzyfcy lgnę= 
li do niego; zawfze iednak cożkolwiek czynił. z fobą y z BO- 
GIEM przebywał, A tak od famych prac, dyftrakcyi y konwere 
łacyi, z myślami tak ułożonemi przyf' ępował do modlitwy, iż fię 
zaraz z wielkim fmakiem y ftodkośćią w P, BOGU cale zanurzał. 
I tamże daią tego przyczynę. Ponieważ bowiem w fprawowaniu 
rzeczy nie była mysl iego rozerwana, łacno fię wracał co tego, od 
czego fię na czas oderwał, ć 
"4. Z przećiwney ftrony jesli w konwerfacyach ftowa nafze nie 
bega o BOGU y rzeczach Bofkich, w wielkie wpadniemy niebe- 
śpieczeńfiwo.  Mawiał S, nafz Oćiec Ignacy: iako konwerfacya 2 
biznieńi wielki może przynieść pożytek y zbudowanie, y Socie- 
tati nafzey ieft barzo włafna, byleby taka była, iaka być ma; tak taż 
będzie z wielkim zgorfzeniem blizpiego; a nam niebespieczna, ie- 
ŻEli fię w tey mierzę pie fprawuiemy iako potrzeba. Mowi S. Ber- 
nard: Proèpa mowa prędko umaże dujzę y tacno fig to czyni, co (ię ła- 
cno fh zy, j ; 

5. Prawda to ieft, że w obcowaniu z drugiemi y drugim trzeba 
fwoie rozumienie przełcżyć: ale w tym tego żądał S. Ignacy, aby 
oni mowę od fwoich rzeczy zaczynali, a my na nafzych rzeczach 
ong kończyli, Niech tedy nas nie ciągną do śiebie: to ieft, aby od 
i ; {wo- 


i 


{waich rżecży mowę żaczynali, y ta tysbże ią kończyli: ale raczey 
my kończmy na nafzych do ńas ich y do BOGA p3ćiąg3ią:, A to 
ftowami pożyteczneńi, y do zdudowadia iłużącemi. Do czego 
nie potrzeba wielkiey wszefiośći; wield okolicznośći y fpofóbno- 
śći (zukać, Bo tego fzuZają: ý czekaią:, nigdy do twoisy rzeczy 
nie pezyidźie(z, ale Gię oni ńa (wich; aż do końca zabawią. Niech 
wizyfcy wiedżą, ż2 Zakoańikami ieft:smy; y żs t3 do nas należy; 
y że fig nam nis godźi m baykach ż nimi czas trawić, als nani wła- 
faa mowić 6 BOGU, każdego teg 3 zbawieniu upominać. A iee 
ŝli nas niecłcą ftachać; niech do nas nie Uczęf czają. | 

6. Tak czyńił S. nafs Ośies Ignacy. Ktoreg), gdy człowiek 
iaki niepottzebńie nawiedżał, z ktorymby na mowach ńiepitrzeż 
bnych wiele czalu trawić potrzebaj z wielką lidzk >6i4 ras y dru- 
gi go pr zyląwiży, ieśli pezyshodžit beż póżytka, ý baż Pożytku 
odchodźił, wtrącał mows Ó $mierói, aibo o fzdnym dniu. B> iesli 
o takich rzeczach nierad ituchał, więcey fig nie wrasat. Aibo ieśli 
rad iłu hał, tedy iaki pożytek dulzny odnosił | 

7. Na czego potwietdztnie mądrze uważa Ś. Anzattyn: iż fig 
o to pilnie fłarać mamy, abysmy fiz wfżytkin akko modówali, y da 
każdego fig fpofobili, abysmy tak w Łytkich pozytkali, przykładem 


Apoftoła Pawła pilzązego o fobie: I//zytkim kalem fig mfzytko: 1 Čč" 


przed fętńym pokazowałemń hę fnztńym:(bo todźiwaie ćlelzy u- 
trapionego, gdy widzi driżiego w fwoiey fprawie boleiącego ) 
welołema pókazowałzm fiè weołym: nadczą iedtiak, iż tak ma- 
my dogadzać bliżiiemtiu; tak lię weń przenieniać; abys Dy tó czyni» 
li na Plżć ya żeńie iego utrapieńia, y na wydźwignienie onI A 
nędzy którą Cierpi, å ni: tak abyś ny fami w też nędzę wpadali: 
Tak priis aby to dogadzatie było ku bomocy, á nie do porowaażiź 
tcyie nędzę. ; 

8. I obiaśńia to pięknym podobień'twsm. Tako ten, ktory rè- 
kę podae drasiemńu, aby go z ńiebeśpieczeńftwa wydźwignął; we 


pada nażiemę ańi iig wznak kładzie, iako oa: alę utwierdza nogi, Kowerha- 
aby 4 nas gyó 
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poratowania iego potrzeba: tak y my fię świeckim akkomodowac, | 
y ulegać mamy nieco nas nakłaniaiąc do ich zwyczaiu y nieudal- | 
nośći, wftępwąc w ich rozmowy dla ich pozyfkania: zawfze iedn=k 
mocny krok trzymać mamy, aby nasza fobą nie poćiągneli; ale Ze» 
byśmy z nimi konwerfacyą na nafzey mowie y rzeczy kończyli. 
9. Y mieymy to za pewną rzecz. Abyśmy tych z ktorymi ken- 


zmowy nie werluiemy, budowali, 1ż nie mafz lepfzego srzodku, iako gdy Oba- 


czą, że w każdey rozmowie y obcowanui będziemy z nimi O rze- 
czach Bofkich rozmawiali, Co lubo im z początku może być nie 
do fmaku, iednak pożegnawfzy fię z nami barzo fię buduią. y lepiey 
O nas rozumieć y poważać nas poczynaią. Bo;choć nie rychło;po* 
ftrzegą, iż to recz barzo dobra, Przećiwnym zas fpofobem, gdy 
im świeckich gadek y baiek pomagamy; y obaczą, że y my fię w 
tych gadkach świe.kich kochamy, mogą nas mieć za przyjaciela 
świeckiego, sle nie duchownego: y tak utraćiemy u nich opinią, że 
w nich, cokciwiek powiemy, żadnego pożytku nie uczyniemye 
Przeto dobrą fławę Zakonu y Poftanowienia nafzego iak nay wię- 
cey rozfzerzaymy y ftaraymy fię, abysmy przykłady Qycow na- 
fzych odnowili, y ich nasladuiąc, znaczne imię całemu Zakonowi 
czynił'. 

10. S. Francifzek Borgiafz gdy po niektorzy świeccy nawiedza- 
Ji, ktory m tego bronić nie mogł, a oni o rzeczach niepotrzebnych 
rozmowy natrącali, nie ftu: hał co oni mowili, ale mysl w Ps BO- 
GU zztspiał. I upomniony od drupich, że w tym błądzi,y nie do 
rzeczy cdpowiada, mawiał: Wole aby mię miano za profłaka;y za głue| 
piego, aniżeli czas darmo tracic, Rozumiał bowiem, że fię ten czab 
carmo trawi, ktory nie BOGU, ani rzeczom iego oddaiemy. C08 
podobnego pifze Caflianus o Opaćie Machećie, ktory przez dłu- 
gie modlitwy tę fobie u P. BOGA łafkę uprośił, aby w rozmo= 
wach duchownych fen go we dnie y w nocy nie gabał: gdyby za 
kto o rzeczach światowych gadać począł, aby zaraz zafypiał, 

Iip 
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bez fzkody zby go drugi w doł nie śćigęnał: y tylko fię trochę nachyla, ile do | 
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1. A takten dyfzkurs złotą oną S. Bernarda zamkniemy nauką, 
ktorą iednemu Zakonnikowi podaie: Tak we w(zytkim mnich niech 
pofłępuie, aby patrzących budował, y żaden, lubo go widzący lubo go flu- 
cbaiąc, wie wątpił, że ief prawdziwym mnichem. Tak ię we wfzyt- 
kich rzeczach, y rozmowach duchownych, fprawuymy; aby fię; kto- 
rzykolwiek na nas patrzać, albo nas ftuchać będą, budowali y mo- 
wili: Tojeft prawdziwy Zakonnik. Co toż ieit; co Apoftoł prze- 
pilat Dytufowi: We wfzytkim day z siebie przykład dobrych poftepkow 
w nauce, w niewinności, w powadze, fowo zdrowe, bez nagany: aby teny 
ktory nam iefł przeciwny, obawiał fig, nie taiąc, coby nam zarzucił. A 
tak ftaraymy fię Ò taki przykład; aby, nie tylko przytaciele nie w 
nas nie nay doweli, czymby lię urażić mogli, ale żeby y przećiwni- 
cy nasi zawftydzali fię, iż u nas nic nie mafz, coby ukąsić mogli 
y zganilie 

12. Gdy iednemu Filozofowi zarzucono, iż 0.nim ludzie zle ga- 
daig, odpowiedźiał: Tak będę żył, aby żadnemu obmowcy memu nie 
wierzono. "Tak y my żyimy, aby wfzytkie fprawy y mowy nafze 
nie tylko były bez nagany: ale żeby wfzytek żywot y konwerficya 
nafzą była takowa, dla ktoreyby przeóiwnikom y obmowcom na- 
fzym żaden nie wierzył, y ktoraby im bez żadnego ftowa nafzego 
gębę zatykała, Ta ieft naylepfza przećiw obmowcom obrona, úftý 
nic nie mowiąc, żywotem nienagannym odpowiadać. 
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O zacnośći Pokory, y iak nam ieft potrzebna, 


1. Vezdię fię odemnie; mowi Chriftus Pan, iż cichy ieffem, y bokornem Matth: tr. 


go ferm y 2daydziecie odpoczynek dufzom majzym. Naco $.'Augux 

yn TÓW, W]zytek tymot Cbrifłufor: na żiemi przez: człowieka; ktos 

tego Przylać raczył, był obyczaiow nauką, ale waybarzićy pokorys gdy rzekł 
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Vszcte fię odemnie, iż dichy tefem y pokornega fered: Czego dofyć ra 
dowod żacnośći y potrzeby tey emoty: że Syn wiecznego BOGA 


zftąpił z Nieba na ziemię, aby iey był Naucżyćielem, nie tylko flo- | 


wy, ale y fama rzeczą. Albowiem wfzytek żywot iego był przy- 
kładem y źwierćiadłem pokory: 

z Chciał bowiem; mowi S: Bazyli, £ ubogiey Matki w podłey 
urodźić fię ftaience, y w ubogich pielufzkach, w bydlęcym żłobie 
leżeć, chciał być iako gtzefznik obrzezanym, do Egiptu tako boia- 
żliwy uciekać miedzy iawnogrzefznikami iako ieder z nich Chrzeft 
przyimować; przed Koroną y panowaniem uciskać; ofiarować fig 
na wfzelkie obelgi y zefromocenia. Gdy wychwalaią go ludźie, y 
od czartow opętani, rozkazuje im milczeć, Gdy go wyśmiewaią y 
potwarzaią, y ftowka na obronę (woię nie mowi. A przed smier- 
cią, aby nam tę cnotę iako teftamentem y oftatn 4 wolą (woię zale- 
Gił, dźiwaym ią utwierdźił przykładem, ynogi Uczńiom umywa- 


1305 y ffomotr4 na Krzyżu smierć podżymuiące © Narodzeniu ie- | 


go świadczy S. Bernard: Wynifzczył siebie farigo biorac mó się ciało 
nafze,y chciał, zeby wfzytek żywot iego był pokory przykładem, ab; wprzod 
pokazał w przykładzie, co miał pokazać w fowie, Dziwny zaprawdę 
fpofob! Czemu tak wielkiego Maieftatu Pan, tak głęboko tiẹ wai- 
żył Aby fig czbwiek mie śmiał wielkim czynić na żiemi. Nieznosny to 
bowiem wietwftyd icf: gdy; gdźie fig wynifzczył Maieftat, tam fię robak 
nadyma. Syn Boży rowny Qycu; póftać iługi na się przyjął, y żą- 
da być poniżónym y wzgardzońyw! ata proch y popioł fzukam 
aby mię poważano; y za wielkiego miano. 

$. Zatym fłufzniefię P. IEZUS Nauczyćielem pokory tazyway 
y chce, abyśmy fię teyże erioty od niego uczyh. Tey bowi:m 


cnoty nie mogł uczyć Socrates, ani Plato, ani Ariftoteles, Bo Fi- | 


lozofowie pogańfcy 6 enotach moralnych, męftwie, witezemięźli 
wośći,y fprawiedliwośći dyfputuiąc, tak byli dalecy od pókory;iż 
w famych pifmach fwoich, yw: wfzytkich eaotach, (zukali chwa- 
lebney po śmierći padigóie Zdał fig Diogenes, y iemu podobni 
gat- 
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gardźić światem, żywot wiodące w podłych fzatach, w uboftwie,y 
wftrzemiężliwości, Ale w tym famym wielką fwoię hardość wy» 
tawiali, y tą drogą wielkiey ftawy fzukaliz a drugiemi gatdzili, ia- 
ko to Plato w iego żywocie pokazał. Zaprosił on pewnego czafiu 
niektorych Filozcfow, y miedzy nimi Diogenefa do domu fwego: 
y żeby takich gości godnie przyiął, kazał y dcm, y ftołową izbę bo- 
gatym obićiem przy ftroić: włzedfzy Diogenes począł ukalanemi 
nogami po onym cbićm deptać, a fpytany od Platona cz emuby to 
czyni? odpówiedżiał: Debcę bardosć Platonowę: Na co Plato: de» 
bcefz inng bardościa: pokazując więkizą iego hardość w deptaniu 
f: palerow, niż fwoię w ich używaniu. Dawni Filozofowie nigdy 
do wzgardy siebie famych przyjść nie mogli, na ktorey prawdziwa 
zawiłła pokora, newet y imienia pckory nie znali, Bo to włafna 
cnota ieft Chrześćiańfku, ktorey fam Chriftus nauczył, Aa 

4. Ztąd madrze poftrzegł $, Auguftyn, iż P. IEZUS dżiwne 
ono na gorze Kazanie fwoie zaczął od pokory; Błogofławieni ubos 
dzy w duchu, abomiem ich ich Krolefiwo niebiejkie, Gdzie przez ubo» 
gich w duchu S, Auguftyn, Ieronim, Grzegorz, yinni rozumieją po- 


kornych. Od pokory tedy P. JEZUS Kazanie fwoie zaczyna, tę Pan TE. 
zaleca, ną tey kończy, y chce, abyśmy fię w niey ćwięzyli, mowiąc: ZUS od bo 
Vczcic fig odemnie, mie świat budować, nie wfzelkie rzeczy widźialnę J mies kory Kazia 
żyć, nie na świecie cuda czymić, y umarłych mfkrzefzać, ale, 722 feos 
iż cichym ieftem, y pokornego ferca. Możniey(za bowiem ief, y bespie- ** 


widzialne twor 


cznie)|2a, gruntowna pokora; niż nadęta twyfokość. Lepfzy ieft pokor- 
ny BOGU fłużący, niż cudotworca, Taieft profta y beśpieczną 
droga, druga nierowna, y niebespieczna, 

5. Tak zas nam pokora ieft potrzebna, iż bez mey y na ieden krok 
w drodze duchowney nie poftąpiemy. Bo dobrze S. Auguftyn: 
I csli pokora przed każdą rzeczą, ktorą czyniemy mie będzie bobrzedzała, 
nie będzie 6 bok fała, y za nia nie poydźie; wnet nam z iakiego fie dobęen 
So uczynku wejelącym, y w nim Jię kochaiacym, w/(zytko pycha z ręku mys 
dziera, I mało będzie na tym, że fim uczynek dobry ieft, owfzem 


Matth: $. 
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na teh czas pychy fie y prożnośći obawiaymy. Wy/fępki bowiem, mo- 
wi tamże S. Augaltyn, wfzytkie ją z śrzecbow: naprzykład zazdrość; 
gnicw; nieczyfłość, na czelę napifamo iż ief grzechem, y dla tego fię ich ta- 
cno chyotić możem: ale pychy y b dobrych wcżywkach bać fig potrzeba: aby 
fig też fame rzeczy; ktoré fig cbwbalebnie czynią, przez chliwość; chwały nie 
utraciły, ktora na dobre ydwy dydie aby zginęły | 

6. Zeglował człowiek fzczęsliwie maige wiatry przyiażne, fer- 
ce do BOGA obrócofies żaraz przy, początku fprawę (woię BO- 
GU ofiarował: aż zńienacka powitał wicher prożnośći, wpędźił g9 
miedzy fkały na piafsk; aby fis chóiał bidźióm podobać; mieć u nich 
teputacyą y chwałę ;y Wfzytko utraciły rozbił fię wedlug S. Grze- 
gorza y Bernarda: Ke» bez pokory ciióty zgromadza, iakoby na 
wiatr piafek nosi; od ktorego porwany, tam y fam rzucańy bywa, 


ROZDZIAŁ IL 


Pokora ieft infzych Ćnot Fundamentem. 

1. Budować na pokorzee O ktorey tak mówi S. Cyprian: Pokora 
ief świątobliwości Fundamentem, AŚ. leronim: Piermf/ża cnota 
Cbrżesciań ief pskora. IS. Bernard: Pokora ief Fundamentem y firo- 
żem Cuat. 8. Grzegorz zaś na tednym mieyfcu nażywa ią Mittrzy- 
nią, y Matką wfzytkich Cnot, a na drugim, początkiem, kotze- 
niem. Które od korzenia podobieńftwo włafne ieft pokoty,y do- 
ftateczńie iey włafnośći y kondycye wyraża. 

2. Naprzód bowiem, iako kwiat fokiem ż korzenia wftępuiącym 
żyie, y od niego wzroft biefzej od korzeriia zaś odcięty więdnieie: 
tak, mowi tenże Se Grzegorz, każda cnota iesli fię pokory korze- 
nia nie trzyma; prędko fchnie y ginie. Powżore, iako korzeń w žie- 
mi ieft utaiony, depćą pó nim, nie ma żadney pięknośći, ozdoby; 
ani zapachu: iedñak cale drzewo żywot od niego bierze: tak ý po- 


"Korny iakoby pod źiemiż ieft; gardzą im; miiaią 0» zda lię być bez 


żadney udatnośći, w kąćik wepónniony, y niepatnięcią zarzu:ony: 
ale to amo daie mu żywot y pomnożenie. Nad to; iako, żeby drze- 
wo 
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boko w żiemię korzeń zapuściło, bo tym będzie trwal(ze, ý uro- 


. dzayniey{ze; według Proroctwa Izaiafza: Zaphsci korzeń głęboko 4. Reg: 19, 
© y przyniesie ować fmoyś tak aby kto wfzytkie cnoty rodził, y w nich 


nieodmiennie trwał; potrzeba, aby fig w pokorze głęboko ufundo- 
wał. Im będźefz pokorfiiey(zym, tymi wyżey fiz w onotach y do- 
fk onałośći podnieśrefz. Nakomieć, iako pycha ieft pozzątkiem y ko- 
rzeniem każdego grzechu według Mędrzca: początek każdego grześ Ecel: to. 
chu ief pycha: tak pokora ieft korzemiem y fundamentem każdcy 
cnoty, według nauki wfzytkich Swiętych. 

3. Alerzecze kto: iako ty za fundament wfzytkich cnoty ftru- 
ktury duchowńey zakładafż pokorę: a wfżyfcy S więći, a naypier- 
w fzy S. Paweł, zakładają Wiarę: Tak bowiem on do Koryntyan 1.Cor:3,t4: 
mow Fundamcntu mfżego zakładać ni: może, okrom tego, który inż 
założony ief, d ten ief Gbrifws LEZYS6 Na ten zarzut odpowiada S. 
Tomafż: D wu rzeczy potrzeba do dobrego fdndam:atd. Naprzej Rożuym 
trzeba otworzyć ziemię, wyrzucić wlzytek piafek, y dokopać lig [hban 
twardey Ziemią, na ktorey ma lig zakładać fundament. Powtsreyaby KR, A 
wyrzuciwizy wlzytek p'alek, y źiemię nie zgodną, wpulzczstty był fydyszne 
kamien, ktoryby wefpoł z drugiemi był fundamentem wfzytkiego tem, 
budynku. Podobnym maią fię (polobzm, mowi S; 'Pocialż, poko- 
ra y wiara w duchowtiym budynku y cńot ftrukturze. Pokora ko- 
pie y do niey należy kopać głęboko y wyrzucać wfzytko; cokol- 
wiek ieft nie trwałego, fiabćgo, miękkiego, to ieft sił ludzkich nie- 
dołążność., Aibowiem nie na twoich siłach ftawiać y budować 
malz; bo te fą iako piafek fłabe, uftępuiące; zapadaiąće: dla czego 
wlzytko to wyrzucać potrzeba nie ufuiąc fobie; y tdk głęboko ko- 
PAC, aż fię dokopiefz twardey opoki, ktorą iet Chriftuse(.4 opoka 
była Chriftuss)Zatym on iek nayprzednieyfzym fundamentem: ale; 1. Cor: as, 
Ze do połtawieńia budynku, y tamten drugi fundament ieft potrze- 
bny; ktory ie pokora; dla tego y pokorę fundamentem ńazywa- 
my. Przeto ktokolwiek przez pokorę głęboko w Ziemię zaydzie, 

prze- 
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przeniknie siebie famego y podłość fwoię, wyrzuci piafek wfzel- 
kiey ô fobie reputacyi y ufnośći, aż do prawdziwego fundamentu, 
ktory ieft Chriitus dosięże: ten fłateczny y wie kuiący budynek wy- 
ftawi, ktorego żadne wichry nie obalą, żadne wody nie podmyią; 
bo na mocney ftoi opoce. Ale jesli bez pokory będzie budował; 
prędko ten budynek upadnie, bo na piafku ieft wyftawiony. 

4. Do tego; nie (3 owe cnoty prawdziwe, y trwałe, aletylko lar- 
wy cnot,ktore na pokorze nie fa ugruntowane. Dlaczego S. Au- 
guftyn w Rzymfkich onych Potentatach, y dawnych Filozofach, 
Zadney prawdziwey cnoty nie uznawa, Nie tylko dla tego, że nie 
mieli miłośći, ktora wfzytkich ieft kfztałtem, y żywotem, y bez 
ktorey żadney cnoty prawdźiwey nie mafz: ale też iż nie mieli y 
fundamentu pokory. Bo w fwoim męftwie, fprawiedliwośći, 
wftrzemięzliwośći, nic infzego nie fzukali; tylko żeby u wfzytkich 
mieli ftawę, a po śmierći uczćjwość y chwalebną pamiątkę. Za- 
czym mieli Cnoty czcze, bez żadney iftoty, y owfzem tylko cien | 
„Gńot: å zatym Żadney prawdziwey y dofkonałey, | 

5. 1 przydaje, że P. BOG Rzymianom za tecnoty nie dawał tyl- | 
ko dobra doczefne, ktore fą dobra źnikome y tylko na pozor. Ñe- 
sli tedy pragniefz prawdziwe cnoty na dufży twoiey wyfławicz ne» 
przod mocny y głęboki założ pokory fundament, Wielkim cbcefz 
byc, od naymnieyfżego zacznis myslijz wielki bud nek wyfławić wyfokoscis 

ô fundamencie wbrzod mysl pokory, upomina S. Auguftyn: I iak wielki 

chce każdy wyprowadzić budynek, im budowanie wy/zfze, tym głębfzy kc- 

pie fundament, Bo nie malz wyfokości bez głębokośći. Zaczym im 

głębiey fię z pokorą zapuścifz, tym wyfzfzą KE wanieliczney dofko-| 
nałości wieżę wyprowadźifż. Miedzy infzemi S. T omafza pamię- 

tnemi przyftowiami, ieft to pokorze: kogo iefzcze pragnienie czói 

przenagaba, kto nie rad gdy nim gardzą y fmęći fię z tego; ten choćby 

wielkie cuda czynił, iefzcze daleko od dofkonałości pozoftał, Bo | 
nic infzego nie ieft, tylko cnota bez fundamenty, 
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ROZDZIAŁ M. 
Barżicy w ofobnośći fię pokazie, iż pokora ieft wfzytkich choť 
fundamentem, cò fię, wyliczaiąc cnoty przednieyfze, obiaśnia. 

„E Ażeby tig iaśniey pokazało tak ieft prawdziwa ta Swietych d- 
piny iż pokora ieit wfzytkich ćnot fundamentem, wyliczaniem 
por ticyfzym cnot pokażemy, Pocznimy od Theolozicznych. 

> przyięćia Wiary prawdźiwey, koniecznie potrzeba pokory. 
Nis mowię zaś tego O niemowlęćiach, w ktorych bez żadasgo aktu 


Do zabyc 


éis cnoźy 


właln=go a Chrzcie wlewana bywa, ale © dorofłych miiących ro- Żokory po~- 


zum dofkonały. Wiara bowiem potrzebuie rozumu pokornego y 
powolnego: W niewolę podbiiw'ąc wfzelki rożum na jkazhę Chriftujo- 
wg, mowi S. Paweł. Chełpliwy bowiem rozum przelzkadza do 
przyięćia Wiary, Dilla czego itafznie Chriitas zarzucał Faryzcu- 
fżom: Lako wy możecie we mnie wierzyc, ktorzy fobie chwałę wzdiem 
oddaiecie,  chwałys ktorą od Jdmego BOGA ich, nie fzakacie? l 

2. A me tylko do przyięćia, ale y do zachowania Wiary, potrze: 
baa ieit pokora. Polpolita ieit wlzytkich D>ktorow y O cow 
SS. nauka: i% pycha ieft wfzytkich herezyi poszątkiem: gdy kto o- 
Pihią y zdanie (wole tak drogo poważa, żeią dad pofpolitą Swię- 
tych, yp daną od Kosóioła Bożego naukę przekłada, ten ztąd w 
herezyą brnie tak w przepaść. Świadkiem tego ielt Apoftol, kto- 


trzeba. 
2, Gor: lo, 
Ioan: $. 
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ty do Tymoteufza pifżąc, mowi: -Ato wiedz, ië m offatnie dni ga- 2. Tini: 3. 


fiabią dni niebefpieczne, J będa ludzie fumysb siebte mitwiący, chciwi, wyż 
tiesliy bardźi, Patrz iako wyniolłośći y hardośći przyznawaiako 
przyczynie; błędy ý herezye, iako to iaśnie wywodźi S. Auguftyn 
Pomienione mieyfce wykładaiąc. 


3 Krom tego, nadźieię pokora trzyma y-grzete. Pokorny bo. Nidii 
wiem zna dobrze potrzebę y niedolą fwoię, y widźi dobrze, że $i- tef me pos 


tami (wemi 
moc do P, 


a Męki A udaie, w nim wfzytkę (woię nadźieję zakładatąc. 


bie- 


nic nie dokaže: dla tego ię z więk(zą ufa sćlą po po- 7067 pokes 
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sé także ku BOGU od pokory żywość y zapał więklzy Wip sa: 
16:  śóie z pola» 


132 | 
1, bierze. Pokorny bowiem wie, iż wfzytko, cokolwiek ma, od P. 
BOGA zftępuie; a że tego wfzytkiego cokolwiek ma, nie godżien 

ieft. I ztąd zapala fię do miłośći Bożey, y dźiwuiąc fię woła z S. 

Tob 7.17, lobem: Co ich człowiek, że go wielbi fz? y dla czego do niego przykładafz 
ferce twoie? y tak mu wielkie dary y łafki dmiefz? la tak niezbo- 


Znym y niewdźięcznym tobie ieftem, aty mnie ftaiefz fię tak do». | 


brym; ia ćię upornie codźień obrażam, a ty co moment dobrodźiey- 

wa twoie na mię fypiefzą I taich jedna podnieta y pomoc, kto- 

rą fię SS. do miłośći Bożey zapalali. Im bowiem głębiey fwoię 

niewdzięczność y niegodność uważali; tym barziey fwoię powin- 

ność y ebowiązek do miłowania P, BOGA ze wfzytkich Sił wzna- 

wali; iż na tak wielką niegodność y niewdzięcznosć fpoyrzeć ra- 

Leca: 46. czył: Wicbi dufzo moja Paya, śpiewała Krolowa Niebiefka, iż cy- 
rzał na pokorę Służebnice fmoieye 

R 5, lako zas do miłośći blizniego potrzebna ieft pokora; każdy. 

Milti ku łacno widzi. Albowiem żadna rzecz blizniego miłości przygafzać 

biiínemu y zatłumiać mie zwykła, iako bliźnich defekty y obyczaie, smiele 

Eoee 2P0- cenfurować y.nimi iako niedofkonałemi y wyftępnemi gardzić. Od 

7: czego dalekim ieft pokorny, ktory fię zawize na włafne defekty o- 

gląda, a w drugich okrom famych cnot nienie upatruie. I-dla tego 

wfżytkich iako dobrych y nienagannych poważaza Siebie grzefznym 

nied fkonałym, y niegodnym z bracią fwoią pomiefzkania uzna- 

wa. Zkąd fię w nim zaymuie wielkie wfzytkich pofzanowanie, y 

gorąca ku nim miłosć. Krom tego pokorny fię nie uraża, gdy go 

nad innych poniżaią, gdy wfzytkich fzanuią, gdy drugim godne y 


pozorneurzędy y pofługi naznaczaią, iego famego na naypodley* | 


fze uftugi wyfadzaią. Do tego miedzy pokornemi żadney nie mafz 


nienawisci, zazdrości, bo ta ieft corką pychy:a zatym gdźie przeby” | 


wa pokora; tam zazdrośći, niefnafkow, gorzkośći fetc, y cokolwiek 
miłości fprzećiwić fię może, mieyfca nie maíz. 
6. Zpokory także pochodzi cierpliwość wfzytkim barzo po- 
trzebna, Albowiem pokorny winy y grzechy fwoie poznawa, J 
zna fię 
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z S, 
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zho- 


_ dos. | 


iey- 
kto- 
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zna fię pôdnym każdego karźnia. I nic nie cierpi, O czymby nie 
mowił, iż mniey ćierpi, niż zafłużył. Zaczym milczy, ani fię kwi- 
li, ale z Prorokiem Micheafzem mowi: Gniew Pańfki chętnie będę Micheæ fe 
nosił, abomiem mu grzefzyłem.. A iako pyfzny na każdą rzecz na- 
rzeka; y zawfze fię kwili, że nieftufznie cierpi, lubo fię na tym my- 
li: tak pokorny,acz niewinnie go prześladuią; nie matego zakrzyw= 


dę, ale uznawa, że fłufznie cierpi, v iakokolwięk z nim poftępuią, 


wfzytko przyimuie, mowiąc, iż więcey zafłużył. Patrzayże iak 
wielka z pokory pomoc do ćierpliwośći. Dobrze tedy Mędrzec Z pokory 
ucząc tego, ktory chce BOGU fłużyć, aby na pokufy y utrapienia Air 
był gotowym, nie infzą waruie pomocą, tylko pokorą, mowiąc: w 
Vniż. ferce twoje y znoś;cokolwiek na cię przypadnie przyimuy, y w bolesci Ecol; 23 
cierp. Ale iako to być może, czym mię wiaruiefz, abym nie czuł? al- 
bo ieśli poczuię, abym cierpliwie znosił? W pokorze twoicy miey cier- 
Plimość, to ieft bądz pokornym, a będźiefz cierpliwym. 

7. Także pokora rodzi pokoy: pokoy od wfzytkich barzó pożą= 
dany,a Zakonnikowi barzo potrzebny. "Do wyraźnie twierdźi P. 
Chriftus mowiąc: Vczcie fig odemnie, iż cichy ieftem, „9 bokormego ferca, Matth: ue, 
4 zuaydziecie okoy dufzom wafzym. Bącź pokornym, A wielki po- Z pokory 
koy w tobie z Bracią będziefz miał. lako miedzy hardemi zawfże żozbodźź 
fa fpory, fwary, niezgody, według nauki Mędrzca; tak miedzy po-ŻekU» 
kornemi Nie mogą być fpory, niezgody, chyba owa fprzećiwność, 
gdy ieden drugiego chce uczcić, y wynieść nad śię. Jaka ona była 
przyiadielfka umowa miedzy 8. Pawłem Puftelnikiem, y miedzy S. 
Antonim, ktoby z nich wprzod miał chleb kraiać, abowiem ieden 
drugiemu przodek ofiarowzł, S. Antoni, Se Pawłowi, iż był ftara 
fzym; a S. Paweł S. Antoniemu, iż był gościem: y ieden drugiego 
czeftował, nad się go przekładziąc. takie umowy y fwary f4świą- 
tobliwe; ktore iż z pokory pochodzą, naymniey fię miłości bra: 
terfkiey nie przećiwią, ale ią barźiey utwierdzaią. 

8. I'eraz przyftąpmy do trzech Zakonowi włalnych y iftotnych 
enot, do ktorych fię przez trzy sluby Uboftwa; Czyftośći; y Po- 

V u~ 
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fiafzeńftwa, obowięzutemy. Uboftwo naprzod tak maśćife z po» 
korą zwiątanie y fpokrewnienie, iakoby obie rodzonemi sioftrąmi 
były: y przez uboftwo w duchu, ktore P. Chriftus miedzy Ewan- 
gelicznemi błogofławieńitwy pierw ize mianował, rozumieig tłuma- 
cze niektorzy pokorę, drudzy dobrowolne uboftwo, Ktore Zakon- 


Pokora ta nicy ślubcią. I barzo potrzeba, aby uboftwo zawfże fig wiązało z 


fięłaczyć 


Vbufiwem, k 


3 Ct fio 


*śćldx 


3 1 Pofa: 
į Sred. 
finem, 


% pokorą, 4 to utawiczngs Albowiem iedna bez drugiey przychodźi 
Ó nie lekkie niebespieczeńftwo. Łacno bowiem y z siermięgi y fae 
taney fukrii rodźi fię prożna chwała y pycha, a złekka przychodzi 
y do drugich wzgardy, I ta była przyczyna, dla ktorey S. Augu- 
ftyn barzo fię podłego odźienia wyftrzegał, y chciał; aby tego bra- 
cia przyftoyny y uczóiwy habit nośili aby fię y tym fpolobem proa 


Żney chwały u.hronili. Z drugiey też trony potrzebna ieft pokos | 
ra, abyśmy w odżieniu wielkich wygod nie fzukali,żadnego w nim | 


d-f:ktu ćierpieć miechcąc, ale fig tym kontentowali co nam dadzą; 
choćby co y maypodleyfzego; sein ślubowalismy uboftwo» 

gs Ze y do zachowania Czyftośći potrzebna ieft pokora, uczą 
nas częfte przykłady, ktore w Zywotach SS. Puitelnikow czyta» 


my: gdzie fię takich nie mało nalazło, ktorzy po oftrych wielu lat | 


pokatach y żywocie puftelniczym, (zpetnie upadli. Æ to zaw(ze 
dla tegoziż nie mieli pokory, ale chełpliwą prezumpcj4 y wielkie 
ô fobie rozumienie, a w włafney cnocie ufnośc,bo ma takich ukaranie 
wyftępkow, /wykł P. BOG podobne upadki dopufzczać. Epoko. 
ra ieft tak wielką Panieńtkiey czyftośći ozdobą, 1ż S. Bernard nas 


pifal: Bez pokory śmiem rzec, aniby pg Paniotfiwo MARTBX P.BO= | 


GY podobało. j i 
10. Co do pofłufzeńftwa, żąda fiafz S. Oślec, abysmy w nia 
wizytkich zwyciężalis A to pewna, że żaden nie może być pofłu+ 
fznym fzczytze, ktory nie będźie miał pokoryzy mie może być niee 
poftufznyfńy kto będzie pokornym. Pokornemu każda rzecz mo- 
è ię beśpieczaie razkazać, A niepokornamu mis może. Pokorny 
nię ma przęćiwacgo rożwaw, We wfzytkin zgadza fiz z og: D 
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isko w uczyntu, tek w wok, y rozwyrie, Żadna fie w mim nieznay- 
dźie fprzecznosć, zada wymówka jj wiitętność, 

u. Modlitwa, na ktorey fig Zakońny y duchowny żywot nays 
wocniey wfpiera, ieżeli z pokorą złączona nie będzie, nic nie wa- 
Ży: ale przy pokorze przenika Niebiofa: Bo mowi Mędrzec: Mo- 
dlitwa pokcruego obłoki przenika, y nim przyftapi mie pociefzy y nie odeym 
dzie, az Naymyfzfzy mcyrzy. Sy pokorna ludith, w komorze fwo- 
iey utaiona, odziana włosiennicą, popiołem pofypana, na Ziemi ler 


żąc woła: Pokormych y cichych zamfzec fig podobała modlitwa. Weyrzał Pial; ror 
BOG ma modhtrę pokornych, y wie wzgardźił proźbami ich. Niech mię Pól: 13. | 


odchsdźi pskorny zawfłydźim(zy fig. To ieft, nie boy fię, aby pokofr 
ny profig był odrzucony, y niç nie uprośiwfzy odfzędł ze wfty» 
der. Albowiem Oco będzie prosił otrzyma,y BOG modlitwę ie- 
go wylłzrcha. Obacz profzę, iak wdżięczna była BOGU pokot- 
na Ewangelicznego iawnogrzefznika modlitwa, ktory nie śmiał 07 
czu do Nieba podnieść, abi,do Oftarza przyftąpić, ale w kąćiku 
Kości<lnym ftoiąc, w piersi fiębiiąc» y pokornie grzechy fwoie uznaę 


waląc, wołał: BOZE badź miłosęiw mnie grzefznemu! Mowię mam, Luc; ik 


prawi P, Chriftus, zapit ten ufyawiedliiony do domu wego, barziey 
mad tamtego: a Faryzeulz ulnośćią w fwoich dobrych uczynkach 
nadęty, y w fabie fię jako w dobrym kochaiąc, adfzedł ztamtąd 
potępiony, ; 

12. Tożbysmy mogli mowić y O ianych cnotach, Dia tego, iesli 
do nich prędkiego doftąp enia chcefz mieć pewny gosćinięc>y kroe 
tką naukę; bądź pokornym, PWC, 


ROZDZIAŁ IV. 


Pokazwie fie, iako ofobliwie tę cnotę maig mieć owi, ktorzy z poe 
wołania fwego powinni fię ftarać ò zbawienie bliźniego. 


1. Mędrzca głosielt: Im więk/zym iefieś, uniżay fię we wlzytkima Eccl, go 


sprzed BOGIEM znaydźiefz łajkę, My zaprawdę, ktorzy z powo» 
dania nafzego ftaramy fię òzbawienie dufz, wielki ciężar ną fobie 
y2 dźwi- 


Ecel: 36. 
ji Modlis' 
4, 


2, Cor: 1. 


= 
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dzwigamy. Albowiem (co na zawftydzenie powiedźieć możemy) 
pożołał ps. P. BOG da nagy (47890 ftant Malee powiemy POR 
wołanie ieft, S. Matce Kościołowi w tak wysmienitych zabawach 
utługować,(na ktore przedtym Apoltołow P. BOG powołał)w o= 
powiadaniu Ewanielij w (prawowaniu Sakramentow, tak dalece; 
1ż z Doktorem Narodow mowić możemy: Dał nam uflugę przeie- 
dnamia, Nazywa uftugę przeiednania łafkę Ewanielij yiey ogła- 
fzanie, y Sakramentow iprawowania. 

z. I żaijie złożył w nas fłowo przeiednaniaa Dla Chrifiufa tedy pofel- 
Jiwo odprawniemye To ieit, uczynił nas P. BOG fprawcami y po- 
ftami fwoiemi; y owfzem, y IEZUSA Chritua Naywyfzfżcgo 
B.fkupa Nunćiùfzami, iako Ducha S- ięzykami y pomosnikami ig- 
koby BOG prżez nas :pominah y do dufz mowił; to ieft przez te ćie- 
lefne iężyki nafze chce P. BOG ferca ludzkie do miłośći y boiażni 
twoiey zapalić. 

3. Dla dwoiakiego tedy fundamentu do tego urzędu potrzebna 
nam ieft nad infzych pokora. Pierw/zy ich ten: 1ż im wyfzlze iett po- 
wołanie, y więk(ża iego zazność, tym bli(zize iet mieb:śpieczeń- 
ftwo, y więkfży od pychy y prożnośći fzturm y przećrwieńftwo. 
Na naywy/zfze gory; mowi S. Ieronim, 42ywiękfze wiatry biiąs Wy- 


śmienite urzędy odpraw'iemy, dla tegoż na aas wfzylty oczy o- | 


twieraią, wlzyfey nas poważaą iaKo świętych, iako drugich Apo- 
ftołow; y rozumieią, że konw:rlacya nalza ielt tylko ò świętych 
rzeczach, y że wfzytkich, ktorzykol wiek z nami obsuią, do świąto- 
bliwosći będźie prowadźiła. Giębokizgo tedy fundamentu pokory 


nam potrzeba, aby fię tak wyfoki budynek nie obalił: trzeba y wiel- | 


kich cnot, y męftwa, abyśmy tak wieiką godność, y ktore lię przy 
niey wiążą, grzechow okKazye, dzwigać mogli. Trudno w godno- 
śćiach iakiey nie mieć nadętośći, Niż wizy(cy maią tak mocną gło- 
wę, aby po wyfokich mieyfcach śmiało y bespiecznie chodźić mo- 
gli. ak wiele ich z wylb<iego micyfta (padło, iż pokory nie mieli. 
lak wiele było takich, ktorzy iago Osłowie w cnotach zdali fig la- 
taG 
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tać wyfoko; a potym dla hardośći niedonerzami zoftali, 
4. Cudami ifynął ow Puttelnik, ô ktorym żywot S. Pachomiw« 
fra y Palemona świadczy: tak dalece; że y po żarzyftych węglach 
bez żadnego fzwanku y upalenia chodźił. Ale ztąd podniofzfzy fię 
w pychę, gardźił drugiemi mawiaiąc ò fobie: Bez wątpienia ten 
ieit święty, ktory pó Zarze bez upaleni depte? kto z was tego dos 
każe? Strofował gó Ó to Se Palemon, iż w nim poftrzegł hardość 


` y prożność. I nie darmo: Bo aa upadł ý marnie zginął. I 


takich przykładow pełne iet Pifmo y Dzieie dawnych Oycow. 
5 Dla tey tedy przyczyny trzeba fię nam w pokorze ofobliwym 
fpofobćni fundować, Czego ieśli nie uczyriiemy; w pewnym nie- 


beśpieczeńftWie hardośći y wyniofłośći zofłariiemy, a co naygorfzay 


w nicbespięczeńttwie pychy duchowneys Abowiem S. Bónawen- 
tura dwoieki fodzay pychy ndzridcza. Iedna ieff w rzeczach docze- 
fnych, y nazywa fię pychą cielefną: Druga ich w rzeczach ducho- 
wnych, y nazywa fig pychą duchownąży tę mieni być gor lugs y cię [z- 
fzym grzećliemi: I daie tego przyczynę, 1ż każdy pyfzny ieft zło- 
dzieiem: Abowiemi z ciidzego fię przećiw woli Pana [wego nadyma 
y wynosi: Wyńośi fię z chwały y czói, ktora famiemu Panu ieft po- 
winna; y ktorey on żadnemu dać niechce, tylko ią chowa dla siebie. 
A cbwały wioley drugiemu nie dami, iako mowi przez lzaiafzać T ę te- 
dy pyfzny P. BOGU wydzieras y tę na fWoię ńiadętość obfaca, y 
fobie ią przywłafzcza. Zatym, gdy fię któ z datow przyrodzonych; 
iako z fzlachećtwa, z iirody, z dówćipu z nauki, y podobnych, na- 
dyma; złodźieiem ieft; acz kradźież ta nie tak ieft wielkas Bo lubo 
te wlzytkie f4 dary Boże nie f4 iednak: ińfze, tylko śmieći y Wy- 
mioty domu iego, Ale któ fię wynosi z datow duchownych; iako 
z łafki Bożey, z świątobliwośćj, z pożytku, ktoty z zbawienia du(z 
odnosi, wielkim zfodźieiem iefł; bo chwałę Bożą, y naykofzto- 


Drotskd 
iefi pycha 


Tim 42. 8. 
& 48. r. 


Pyfznj ief 
zł odýiea 
iem. 


wnieyfze iego 4 barzo drogo ofzacowane kleynoty wykrada. Tak - 


bowiem ie drogo ofzacował, iż za nie krew fwoię wylał, y żywot 
położył 


é Dla 


3$ 

"4. Dha ezepo 8. Pranćifzek żył zawfze w wielkiey boiaźni, aby 
kiedy w tę pychę nie upadł, y tak do P. BOGA mawiał: Panie, ie- 
jli mi co dafz, 0 chomay dla siebie. Albowiem ia fobie nie wierzę. Bom 
wielki złodźiey, ktovy fię z dobr y dofłatkow twoich wynofzgo Taky 
my fię boymy; 4 daleko barźiey,bó rowney S. Franćifzkowi poko? 


yy nie mamy, Nie upadaymy w tę pychę, ktora ieft barzo niebespie» | 
czna; y z iego fię darow,ktore 7 ręki iego hóynie bierzemy, nie wy- | 
nośmy, y nic fobie nie przyznaway myć ale wfzytko P. BOGU; od | 


ktorego wfzytko mamy, oddawaymy. 


>, Nie bez taiemnice Chriftus, P, pokażawfzy fię w dźień Wnie- | 


bowfłąpienia fwego Uczniom fwoim, wprzod ich ftrof wał z nie- 
wiernośći y twardośći ferca, toż ich dopiero pofyłał na przepowiar 


danie Ewanielij po wfzytkim świećie, y dał im moc na wielkie y | 


częfte cuda: bo chćiał nauczyć: iż, kto na wyfokie urzędy wyftae 
wiony być ma, wprzod fię ma uniżać, (obą gardźić, podło © fobie 
trzymać, fwoię nieudolność y nędzę dofkonale poznać: aby choćby 


nad fame Niebiofa był wyniesiony, y nayw ękfzymi cudami. po | 


w fzytkim świecie ftynąłziednak fig w poznaniu siebie y fwoiey po- 


dłośći trzymał; nic fobie, tylko fwoie niz nie przyznawał. Co u- | 


twierdzaiąc poftrzega “Theodoretus: iż dla tey famey przyczyny 


P, BOG nim Moyżefza za wodza ludu wego obrał, y dźiwne cu- | 
da, iakie potym czynił, przez niego czynić począł, wprzod chóiał; | 


aby ta ręka, ktora czerwone morze rozdzielić,y dziwne w rzeczach 
odmiany prawować miałą,w łonie fig zakryła, a ztamtąd wyéig 
gniońa zpetnym trądem zarażona lię pokazała, 

$. Drugi fundament czemu więkfzey nad innych pokory potrze” 
buiemy ieft: abyśmy nafzemi pofługami pożytek w bliżnich czynie 


Nie fobie lie Do tego bowiem końca pokora ieft śrzodkiem nayfkuteczniey* | 


wie nfać, {rym abysmy w nas famych żadney ufnośći nie pokładalizy pie faw 

dowali fię na nafzych siłach, przemyfłach, mądrośći, alewfzytkę U* 

- ność mieli w P, BOGU, iemu za wfzytko dziękowali, według 
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ray fe ma rofirogności tnnicy, Prżyczyna tego ieft, (iako fię potym 
pokaże, ) iż naymniey w nas famych, alecale w famym P, BOGU 
nfuiąc, iemu wfzytko przypifuiącyy wfżytek ciężar na niego fkłas 
daiąc, niciako go przymufzemy, aby on rękę do nafzych prac przyć 
łożył, iakobysmy do riiego mowili: Panieczyń rzecz twoię. Naá 
wrocenie dófz teft twoja prawa; nie mafza. Abowiem my;co z sies 
bie możemy? Ale gdy fig na nafzych śrzodkach; racyach, mądra» 
śći wipieramy, częsć pożytku fobie przyznawamy:. Wfzytko Ps 

OGU w;dźieramy: lako wagas ktorey gdy fię iedna część do 
gory podnosi, druga na doł zftępuie: tak y my iak wiele fobie przy- 
włatzczawy, tak wiele P. BOGU odbieramy, ý ź tey chwały fię 
wynośiemy;ktora iego włafna ieft: ] przeto dopufzcza, abyśmy nie 
dobrze nie uczyńilis A bodayby podczas nie ta przyczyna była, że 
z prać nafzych nie ten pożytek odnośiemy, ktoregosmy fię fpos 
dźtewalić ZE ! 

9. 8. nafz Oćiec Ignacy pówiadaiąc w Rzymie Katechyzm, acz 
poproftwy bez ffow włafńych, y przyzwoitych tema ięzykowi, (bo 
iefzcze po Włofku dobrze nie rozumiał, )tak wielki w ludziach pos 
Zytek uczynił, iż po Katechyzmie wiele fkrufzonychs wzdychaiąć 
cych, y ięczących, ptzybiegłó na fpowiedź do Kapłana, od łez'y 
wzdychania ftowa mowić nie mogąc: Albowiem dźielnośći y fku» 
tku nauki fw oiey. nie zakładał w ftowach, ale w duchu, iako mowi 


Apoltoł: Nie w namównych ltdzkicy mądrości fłowach, ale m okazaniu 1. Got; & 


ducha y mocys Sobie nie ufał, wfzytkę ufność w P. BOGU pokła- 
dał, ktory onym proftym y grubym ftowom tak wielkiey mocy y 
ducha dodawał, iż. fię widział w fereca ludzkie gorałące pochodnie 


ý ogień rzucaó, Feraz zaś niewiem; czy nie dla tego żadnego w Ks siebie ` 
bliznich pożytku nie czyńiemy: że nazbyt nafzym śrzodkomy na-fzaka. pos ' 
{zey głowie, nauce; racyomy y wytworney mowie ufamy, y w na- 774% bii 


{zych pracach nam fig (amym podobamy. Przeto ia, mowi Panyu- jaś a. 


czynię tosiż gdy ty będźie(z rozumiał żć wymyśliłeś racye, kon- 
tepty, ftowayktorym wfzyfty dańk y chwałę dadza, y ztąd Lg 
e 
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fię fobić podobał, y Siebie wychwalał; na ten.czas nie nie fprawifz, | 


Ofee 9.) Y fprawdźi fię na tobie owo Proroka przeklęćtwo: Day im Panie! | 


á coż im dafz? day im żywot bez rodzenia, bez dzieci: y piersi myfcbke. la 
cię Matką nie rodzącą uczynię, abyś nic-pie miał, tylko goły Ma- 
tki tytuł. Ufłyfzyfzći wprawdzie; X, ten, X, Kaznodzieja: ale to 
tylko tytuł, fynow duchownych nie będźiefz miał. Damći piersi 
wyfchłe; tak, że do nich dźieói mięć fię nie będą, y twoje ftowa nic 
w nich nie fprawią. Czego godźien ten, ktory z darow Bożych fię 
wynosi, y co famemu BOGU należy, on fobie przywłafzcza. 

10. Atonie dla tego mowię: aby rzeczy; ktore ftuchaczom prze- 
kładać mamy; nie były z wielką pilnośćią, wytwornosćóią, y kfztał= 
tem ułożonezale ną tym nie dofyć, Iefzcze ie trzeba hoynemi łzami 
polać, P. BOGU przez gorącą modlitwę zalećić, y gdy wfzelką 

Łuc: 17. pilnosć, ktorąkolwiek możefz, uczynifz; abys mowił: Słudzy mie- 
pożyteczni iefteśmy, cośmy powinni byli uczynić, wczypiliśy, A co 1a mo- 
gę? naywięcey to; że nagadam, nawołąm, nakrzyczę, iako gdy kto 
piftolet, albo ftrzelbę na wiatr wyftrzeli. Ale to Panie twola tyl- 

Prov: ai.) ko ferca ftuchaiących przeniknąć y przeraźić: Serce Krolewfkie w 


ręku Bofkich, Jokadkolmiek zechce nakłoni ie. "Dy Panie ten ieftes, kto- | 


ry ferce przerażać y porufzać możefz, y pakłonic ie tam; dokąd; y 
jako chcefz: My co względem Ciebie? Co mogą mieć fiowa nafze; 


y wfzytka pilność, y przygotowanie nafze za proporcyą y podo | 


bieńftwo do końca tego, aby fig dufze do BOGA fwoiego nawra- 


cały? Z czegoż fię tedy wynoślemy, czemu fię fobie tak barzo po 


dobamy; gdy widźiemy iaki pożytek, iąkobyśmy Siłami nafzemi u 
Imie 30, czynii? Tzali będzie (ię chełpiła siekiera na wfłyd tego, ktory ona rabie? 
albo fię będźie wynosiła piła przeciw temus ktory ia ciągnie? mowi P» 
BOG przez Tzaiafza, zarzucaiąc, jam ieft<ktoram drewno prze” 
ała» fzczepała. Właśnieby to tak było, iako gdyby fię lafka chełpiła alk 
121e AMT 


żefł Boka 


friwa, fzy, Takiemi y my iefteśmy patrząc na nadprzyrodzony konieć 


bo kii, żem fię ia podniofł, a on rufzyć fię nie może, aż go kto ru | 


nawracania dufz, Iefteśmy kiem, drewnem, ktore fię przez i rue 
żyć | 


"= 
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fzyć nie może, ieżeli nas P. BOG, początek wfzelkiego porufze- 
nia nie porufzy. Przeto iemu wfzytko przyznawać powinniśmy; 
y nie mamy fię z czego nadymać y chełpić. 

1. Itak to P. BOG poważa, gdy siłom nafzym y ludzkim śrzod: 
kom nie ufamy, y nic fobie nie przywłafzczamy zale wfzytkę chwa= 
łę z prac nafzych BOGU oddaiemy, iż P. Chriftus, za Swiade- 
ćtwem Apoftoła niechćiał na ogłafzanie Ewanielij, y nawracanie 
świata, użyć ludzi mądrych, ywymownych, ale nie wielu rybakow; 
nieuczonych, proftych. Wybrał BOG głupiłwa świata; aby zamfły= 
dźi mądre: á mdłe świata BOG wybrał, aby zawiłydził mocne: y podłe 
świata y wzgardzone wybrał BOG; y te, ktorych nie mafz, aby znijzcżył 
te, ktore Ja, to ieft Krolow, Cefarzow, y swiata naymocnieyfzych. 
Słuchay Apoftoła nauczaiącego: „Aby fię nie chelpito w/zelkie ciało w 
oczach iego, y nic fobie nie przyznawałoż ale iako mabi/ano, kto Sig wychw a= 
la, niech fig w Panu wychwala; yiemu w(zytkę chwałę oddaie, 1 za- 
prawdę, gdyby Apoftołowie y opowiadacze Ewanielij byli boga- Prze pros 
cze; Książęta przemożne, y z woyfkami, alteryami, y innymi ap- fiych rybs- 
paratami woiennemi, rozgłafzali Ewanielig; nawrocenie świata, M0 Swist 
mogłoby fię przyznawać potędze, y siłom ludzkim: y gdyby P; Paa Obu 
BOG dotego końca wybrał Filozofow mądrych, wymownych kra- fns ris 
fomowcow, ktorzyby fwoiemi racyami, wymową Filozofow prze- i 
konali; mogłoby fię ich racyom; fubtelnosći, wymowie; nawroce- 
nie świata przypifać; a takby powaga y moc Chriftufowa barzo by- 
ła umnieyfzona. Nie tą tedy drogą pofzedł Chriftus, nie m madro- 
ści fłowa, iako mowi Apoltoł, aby nie był wyptożniony Krzyż 
Chriftufow. Niechćiał tedy P. BOG tego nawrocenia świata {pras 
wować przez mądrych y krafomownych: aby moc Chriftufowa, ie~ 
go Krzyża y Męki fkutek nie był zmnieyfzony: zkąd rzekł S. Au 
guftyn: Pan najz IEZYVS Chriftus chcąc zetrzeć karki lydźi bardycb, nie 


I. Cort: 1. 
27. 


1. Cor: r. 


I. Cor; z, 


(zukał przez krafomomwcę rybaka; ale przez rybaka pozyjkał Cefarze y kras 


omomce, Wielki Cyprian krafomowca, ale wprzód Piotr rybas 


kiem, przez ktoregoby potym uwierzył, nie tylko krafomowcay 
ale y Cefarz, W b, 
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r2» Takich przykładow pełne iet Pifmo Święte: to ieft, iż P. 
BOG podłe y wzgardzone naczynia obierał na wielkich rzeczy 
fprawowanie: aby nas tey prawdy nauczył, iż mic nie mamy z czego. 
byśmy fię chełpić moglisy cobysmy fobie mogli przywłafzczyć ;le 
wfzytko” P. BOGU. Pokazuie to ftawne ono ludythy wdowy, 
żadney broni nie maiącey, ze ftu y czterdźieftu cztersch tysięcy 
zbroynego woyfka zwyćięftwo, Toż obwoływa Dawid, prolty 
wieśniak y paftuch; gdy bez żadney zbroi y broni, iedną tylko pro- 
cą ftrafznego onego olbrzyma pokonał: aby wiedziała wízytka žie- 
mia, iż iei BOG w Izraelu, y znał ten wfzytek Kosciol, iż nie w mie= | 
czy, ani w kopii zbawia P. BOG; bo to iego woyna, y zwyćięftwo: ya- 
by w(zyfcy na oko widżieli„że ie bez broni daie, komu chce, Toż 
widźiemy y w Gedeonie, ktory trzydźieśći dwa tysiące przećiwko 
Madyanitow ftu y trzydźieśći tysięcy wyprowadziwizy do potrze- 
by, uftyfzał od P. BOGA: Wielki z toba ief Ind y nie przyide Mas | 
dyanitowie w ręce iegosy z tak wielkim woyfkiem nie odniesiefż zwy» | 
Gięfttwa.. Uważ profzę, co za przyczynę daie P. BOG, że nie bę- | 
dzie miał wygraney: Bo mowi; mielki lud 1ft z toba. Gdyby rzekł ò 
nie zwyćiężyfz, bo wielka jeft potęga nieprzyiacielka, a was nie 
wiele, ufzłaby takokolwiek ta racya. Ale mylifz fię, ieft to ludzka 
racya, nie poymuiefź rady Bofkiey; P, BOG ma infzą racyg fwoię | 
włafną. Nie możefz zwyćiężyć, mowi P. BOG, bo wielki ieft lud 


z tobą. Przeto żeby fie przeciwko mnie mie chełpił Ind I zracl/ki jJzmy= | 


graney fig nie nadymał, y zmyciężywfzy niepy(znił fię, y nie rzekł: moie- | 
śmi siłami wybawiow iejłem: Chciał aby tylko trzyfta żołnierzow 
przy Gedeonie zoftało, yz tymi każe fię z nieprzyiaćielem poty- 
kać, y przez tych dał mu zwydięftwo. Aley tym nie potrzeba bys | 
ło fzabch ani broni: ale przez fam trąb dźwięk, y lamp; ktore w rę- 
ku trzymali fiłuczenie y przez ogień w nich otwarty, taki ftrach 
P, BOG puścił na nieprzyjaciela, iż uciekaiąc fami fię rąbali; ro- 
zumieiąc, 12 wfzytek ich świat z armatą goni. luż nie rzeczefz 
Gedeonie; żeś twymi siłami zwyciężył, I tego chce P, BOG. A | 
ieżce 
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ieżeli w doczefnych ludzkich rzeczach, gdzie srzodki y Siły nafze 
mogą mieć iakie do zwyćięftwa podobieńftwo, nie chce P. BOG 
abysmy fobie naymnieyfzą rzecz przypifowali, alesmy wfzytko 
powodzenie woyny,y zwycięftwo iemu famemu przyznawali: O- 
krom tego, ieżeli w przyrodzonych rzeczach ani ten, ktory fzcze- 
Pb ani ow, ktory polewa, mogą co fprawić; daleko barżiey w du- 
chownych y nadprzyrodzonych fprawach, iako w nawracaniu dufz, 
yich duchownym poftępku. W ktorych fprawowaniu y fkutku 
srzedki,śiły,y przemyfty nafze tak fa błahe y nie fkuteczne; iż do 
wego końca żadnego podobieńitwa y proporcji nie maią. Dla 
czego mowi Paweł S, A poftoł: iż ani ten, ktory [zezepis cokolwiek wa- 
Ży, ani ten, ktory polewa; ale BOG, ktory pomnożenie dzie, Sam BOG 
ieft, ktory wzrofty pożytek duchowny dać może. Saw BOGieft, 
ktory fprawić może, aby grzefznicy grzechy fobie obrzydzili, y z 
złey drogi wroćili fię na lepfzą. W tey materyi my więcey uczynić 
nie możemy, tylko trąbą Ewanielij dźwięk uczynić, a ieśli naczynia 
nafre cielefne przez umartwienie fkrufzemy, aby światłość nalza w 
Zywoćie świętym y przykładnym roziaśniała, wiele przydamy, 
Tak bówiem P, BOG do zwyćigftwa pomoże y da fzczęśliwą 
wygraną. 
13. Dwie ztąd nauki wyczerpnąć nam potrzeba, ktore nam wiele 
pomogą:abyśmy polługi nafze z wielką poóiechą y pożytkiem bli- 


„znich y nas famych odprawowali. Pierwfza ieft, abyśmy nam nay- 


mniey nie ufaiąc, wfzytkę ufność w P. BOGU zakładali y wfzelkie 
fzczęśćie, powodzenie, pożytek, iemu famemu przyznawali; we- 
dług przeftrogi S. Chryzofłoma: Nie mynosmy fig tedy, ale zowmy 
fi gnie pożytecznemi, abysmy fię pożytecznemi fławali, 18. Ambrożego: 
Chcefz mieć mielki pożytek z bliźniego? choway tę S. Piotra naukę: ięsli 
kto momi, iako momy Boże: ieśli kto fiužy, iako: z mocy ktora fprawnie 
BOG, aby we w[zytkim był nczczony BÓG przez LEZVSA Ćviftyfa, 
ktoremu iejł chwałą y panowanie na mięki wiekow Amen, Kto tedy mo» 
wi, niech rozumie, że mu BOG te ftowa do uft podie,y kto prae 
wz guię 


t Cor: 3, 


Exodi 3. 


eremie r, 
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cuie; niech pomyśla; że BOG w nim robi, y iemu za wfzytko wfzyte | 
kę chwałę niech oddaie: a nam nic nie przyznawaymy, z żadney 
fię rzeczy nie wynośmy, ani fię fobie podobaymy. 

14; Druga nauka ieft, uważając nafzych fpraw y sił (zczupłość y | 
nędzę, nie opufzczaymy ręku, y nie traćmy ferca; ale na wfpaniałą 
zdobywaymy fię fantazyą. Bo ktożby fię nalazi, ktoryby widząc 
iak na trudny; y wyfoki, y wfzytkiey natury siły przewyfzfzalący 
koniec ieft powołany; z drugiey ftrony nieudolności y mizeryi 
fwoiey fię przypatruiąc nie defperowałł O BOZE moy! iakie w 
tym niebespieczeńftwo? co tu za proporcyał Nie ftuży mi ten u- 
rząd, to powołanie, bom ieft ze wfzytkich ludźi nayniegodniey- 
fzym, y nayniefpofobnieyfzym? Alew tym barzo fię mylifz. Io- 
wfzem dla tego famego iefteś do niego fpofobnym. Nie mogł Moy- 
żefz z początku wierzyć, żeby miał temu urzędowi, toieft wypro- 
wądzeniu ludu Izraelfkiego z niewoli Egiptfkiey, y Faraonowey 
wydołać, y dla tego fię z niego P. BOGU, ktory go na ten urząd | 
mianował, wymawiał: Aiaktoieftem,abym pofzedł do Faraonas y wypro- 
wadził [yno I zraejkich zEsiptu, profzę cię Panie, pośli kogo mafz pofłać; 
bo moie siły temu nie zrownaią, mam naięzyku wielką przefzkodę. To 
ieft, czego ia chcę, mowi P. BOG, ty nic nie będźiefz czynił. Ia 
będę m ufłach twoich, y nauczę cię co będźicfz miat mowić. Toż fię 
przydało Prorokowi Ieremiafzowi. Gdy gobowiem na urząd Ka- | 
znodzieyfki P. BOG wyprawował, porą fiş wymawiać: „4 a, a | 
P. BOZE oto nie umiem mowic, bo dziećię ieftem! Iakoby rzekł: Nie | 
widzifz Panie, iż mowić nie mogę, że ieftem dziecięćiem, iakoż mię | 
tedy na tak trudne pofelftwo wyfyłafz? I owfzem dla tego famego | 
poydziefz, mylifz fię, jesli inaczey rozumiefz, tego P. BOG chce, 
y gdybys miał wielkie dary, y talenta, podobnoby óię P. BOG na 
ten urząd nie obierał abys fię z nich nie nadymał, y czegoś fobie nie 
przywłafzczył. Pokornych y nic fobie nie przyznawających obie* 
ra P. BOG, y przez takich wielkie rzeczy fprawuie. | 
45s Chriftus Pan; iako świadczy Ewaniclia, za powrotem z >a 
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fyi Uczniow fwoich uftyfzawfzy ò wielkich pożytkach y.cudach, 
ktore uczynili, uwefelił tę w duchu, y począł Oyca fwego wy- 
chwalać y dziękować mu: W famey godzinie uwefelił fig w Duchu 


Świętym, y rzekł: Dźiękuię Qycze, Panie Nięba y Ziemie, żeś terzeczy Luc: 108 


utaił przed mądremi y roztropnemi, ) obiawiłeś ie małuczkim: y przez 
nich tak cudowne rzeczy chcefź (prawować. Tak Qycze, abowiemci 
fi tak upodobało. Błogoftawieni tedy maluczcy, błogofławieni po- 
korni, ktorzy fobie nie nie przyznawaią. Ci bowiem fą, ktorych 
P, BOG wywyfzfza, przez ktorych dziwne {prawy dżiała. "Tych, 
iako inftrumentow y naczynia używa do wielkich rzeczy;.do nice 
źliczonych dufz nawrocenia,y zebraniadufz niezmierny ch pożytkow. 


16. Zatym żaden niech nie defperuie, y ferca nie tradi. „Nie boy f£ Luc; 1e, 


maluczka trzodo, albowiem podobało fię Oycu wafzemm dać mam Krole- 
fimo: Nie boy fięs nie trać fetca Naymnieyfza IESU „Societas, iż 
fię maluczką widzifz, y owfzem ze wfzytkich naymnieyfzą. Albos 
wiem podobało fię Oycu twemu Niebiefkiemu zażywać prac y u= 
fług twoich do nawracania wielu dufż, y.do prawdżiwey drogi 
przywiedźienia: Ia będę z wami,y w Rzymie będę wamamiłosciibymy 
obiecał Chriftus S. ignacemu z Nieba mu fie do Rzymu idącemu 
pokazawfzy. To ieft, ia wam pomogę» ia z wami będę. I ten cud 
y ziawienie było przyczyną, że: Zakon nafz wźiął imię Societatis 
IESU, Abyśmy wiedżieli, że nie do Zakonu Ignacego».ale.do To- 
warzyftwa IEZUSOWEGO powołani ieftesmy, y mieliśmy to y 
wierzyli zapewne, iż P. IEZUS zawfze będzie z nami, dako obie- 
cał S. Ignacemu być z nim, y abyśmy go mieli za Wodza, y za Gio- 
wę. A przeto nie mamy przyczyny, dla ktoreybyśmy. w tak tru- 
dnym y wyfokim powołaniu mieli albo ferce tracić. albo w prae 
sach uftawać, 
ROZDZIAŁ V. 
O pierwfzym ftopniu pokory, ktory na tym zależy, abya 


śmy nami gardźili, y © fobie podło ypokornietczymał. 
BC Dj gł 1. So Late 
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1. 8. Laurentius Tufinianus mniema, 17 żaden prawdźiwie y dos 


fkonale wiedźieć nie może co ieft pokora, tylko ten, ktoremu to da 
Sam tylko P. BOG, aby był pokornym: Co famo wiedźieć, barzo rzecz ieft 
pokormy trudna. W żadney fię rzeczy, mowi tenże, tak nie myli człowiek; 
zma fie ma jąko w poznaniu prawdźiwęy pokory. 
poborze, gd Czy rozumiefz, że w tym pokora zawifła, iż rzeczefz: nędzny 
Pokora nie em, pyfzny iefłeme Gdyby na tym zawifła,0 iakby łacno doftać po- 
zależy na Kory, wfzyfcybyśmy byli pokornemi. Wfzyfty bowiem 6 nas co 
fomach po- mowiąc takiego, takiemy fie być wyznawamy. Ale dałby to P. 
kornych, BOG, abyśmy to z ferca mowili, y tak Ó nas rozumieli, a niefło- 
wami tylko y zmyślenie wyrażali, 
3. Podobno mniemafz, że pokora zawifła w nofzenin grubego; y fo- 
świ na po- fzarpanego, łatanego odžienia, abo w urzędaw nikczemnychy wzgat dzo- 


dłym a nych, fprawowanin? Ale fię w tym nie funduie pokora. Aibowiem | 


dźienia, pod brzydkiemi fukniami, y w niewolniczych potługach może fig 
utajć prożność, y pycha: gdy przez to tego kto fzuka, aby go mia- 
no za pokornego, a tym czalem rozumie się być nad innych lepfzym 


y pokornieyfzym; co ieft fama iftotna pycha, Prawda, że ta po- 


wierzchowna famego siebie wzqarda wiele pomaga do pokory, ie- | 


Śliiey kto tak używa, iako potym powiemy: iednak prawdźiwa po- 

kora nie w tym fię zawiera; Wick zacieniem pokory, mało ich za prawe 

da idźie, mowi S. Ieronim. Łacno głowę fpuśćić; oczy w żiemię 

wnurzyć, poćichu mowić, częfto wzdychać, y na każde fowo mia- 

nować lię grzefznikiem mizerny mtaletknii gotednymftowkiem,choć 
naymnieyizym, zaraz poznafź iak daleko jego pokora od pokory, 

4. Niech wjtzpią tufzytkie flow wymyfty, zmyslone gefta y ułożenia, y pos 

alens iiey, Wierzchowne obłudy: prawdziwie pokornego cierpi mość pokaznie, To 
pliwośći, ieft probny kamień, mowi S. Ieronim, przy ktorym prawdżiwęgo 
doświadczaią złota pokory, S. Bernard barżiey w ofobnośći mo- 

wiąc, coby to za cnota była, tak powiada: Pokora iefł cnota, przez 

y siebie fg. Ktorą człowiek w prawdziwym siebie Jamego poznaniu; fobie famemu por 


tego boo dicie. Nie zawifła tedy ta cnota na ftowach, ani w pogardzie fzat; 
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16> 
ale w naypodleyfzym ô fobie rozumieniu, w wzgardzie śiebie fame- 
go, w pragnieniu od drugich wzgardzenia: co ma pochodzić z głę- 
bokiego siebie famego poznania, KLD 
5. Co żeby Oycowie SS. lepiey y iaśniey wyrażili, wiele fto- 
pniow pokory wyliczają. S. Benedykt,(ktorego S. Tomafz y in- 
ni nasladuig)liczy dwanasćie. S. Anzelm siedm, S. zas Bonawen- 
tura wizytkie zebrał do trzech. I my tu za nim póydziemy, ezęśćią 
dla krotkośći, częśćią aby tę naukę w pewne Reguły y punkta ze- 
braną, każdy lepiey mogł pamiętać dla łacnieyfzego wypełnienia. 
6. Pierwfzy ftopień pokory S. Bonawentura ten naznacza: Sie- 
bie famego mało ważyć: y pokornie, podło 6 fobie trzymać: do czego iedyny 
tylko d barzo potrzebny srzodek ief, poznatie siebie [amego. kto obie 
wzwyfz mianowane S. Bernarda opifanie w fobie zawiera, y nie 
ina nic nad ten pierwfzy fopień;. według ktorego pokora iefł cno- 
ta, przez ktorą kto fobą gardźi. I ofię zas dźieie,za swiadećłwem 
5. Bernarda, gdy kto siebie famego, fwoie nędze y defekty praw- 
dźiwie poznawa, My iednak ktorzyśmy z S. Bonawenturą wfzyt- 
kie ftopnie pokory we trzy zebrali; pierwfzy ftopień naznaczamy 
'wzgardę famego siebie: Srzodek zas do wftąpienia naten ftopień 
redyny y barzo potrzebny poznanie siebie famego: co w rzeczy fa- 
tey toż y iedno ieft. Abowiem fię w tym wfzyfcy zgadzamy; iż 
poznanie siebie famego teft początkiem y fundamentem pokory, a- 
bysmy ò nas to rozumieli; czym w rzeczy famey ieftesmy. Iako 
bowiem kogo według ftanu y godności iego będźiefz poważał, iċ- 
żeli go nie poznafz? Zaczym potrzeba, abyś go wprzod poznał 
kto ieft, y dopiero oddafz mu cześć, iakiey ieft godżien. Tak na- 
przod potrzeba, abyś siebie poznał iakim ieftes, y dopieroś fię tak 
poważał jako należy. Teżeli bowiem ô fobie tak będziefz trzymał 
tako w rzeczy iefteszbędźiefz pokornym, bo podło © fobie będziefz 
rozumiał, A iesli więcey Ô fobie będziefz trzymał, niż fię w tobie 
znayauie; w pychę wpadniefz, według przykładu Izydora mowią- 
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7. I ta ieft według niektorych miedzy infzemi przyczyna, cze- | 
mu P. BOG tak barzo pokorę miłuie, bo fię barzo w prawdżie ko- | 
cha; pokora'zaś ieft prawda, iako pycha y nadęćie ieft kłamftwo y. | 
ofzukanie.. Albowiem: nie iefteś ten, ktorym fig być poznałeś, ant | 


ten, za jakiego: chicefz: być mianym od drugich. Ieżeli tedy prawdą 


a pokorą żyć chcefzy-miey fię'za:tego; ktorym ieftes. 

8. I widzimi fię, iż nie wieleod ćiebie wyciągamy gdy wyćią= 
gamy tego; abyś fię miał za takiego; iakim ieftes, ani fig drożey Íza- 
cował.. Albowiem to ieft przećiw rozumowi czynić fię więkfzym, 
niż w rzeczy kto ieft.. I owfzem ief iakiś wywrot rozumu, y dość 


niebeśpieczny, ofzukiwać fig na fobie, rozumiciąc fię infzym, niż | 


w rzeczy ieft.- 
ROZDZIAŁ VI. 
O poznaniu famego siebie, ktore ieft początkiem 
y iedynym śrzodkiem do nabyćia pokory. 


1. Pocznimy iuż kopać y roztrząfać to, czym ieftesmy: zapuśćmy | 


fię w poznawanie nafzey nędze y ułomnośći, abyśmy fię tak dro- 
giego fkarbu dokopali. Grofz zginał mowi S. Ieronim, iednak go 
nayduie w śmieciach. W podłośći grzechow y nędz twoich tę dro | 


gą pokory twoiey perłę naydżiefzo 


2. A pocznimy od ćiała y niech to będzie pierwfze kopanie. Rae | 
dźi tedy S. Bernard: T'eżrzy rzeczy zawfze miey m myśliyczym byłes; 
czym iefłeś, Y czym będźiefz. Czym byłes iefzcze nie będąc? wyrzutem 
śmierdzącym. Czym iefteś? naczyniem gnoiu. Czym będźie(z2 będziejz 
pajłwa robażiwa. O podła kondycyey ludzkiey niegodności. ô niegodna pos 
dłości ludzkiey kondycyo! Patrz, na żioła y drzewa te, ktore z siebie rodza 
kwiaty, gałęźie, owoce: ty rodzifz robačimwo. One z siebie wydaią oliwę: 
minos baliam; ty plwocinyj ropę brzydkość. One tcbna piękny zapach, ty 
brzydki fmrod. Oto mamy fzeroką y obfitą rozmyślania y kopania 


materyg z Innocentym Papieżem. Takie drzewo; taki y owoc. „AF | 


barvica nie może złe drzewo dobrych owocow rodźic. Słulznie zatym 2 
wiel- 
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tég 
wielkim podobieńftwem Oycowie SS. ćiało ludzkie rowneią z'ku- 
P4 gnoiu, śniegiem przytrząśnioną. Zwierzchu zda fię coś piękne- 
go y białego, a wewnątrz ieft pełna śmieci, gnoiu, y wfzelkiey 
brzydkośći. 8. Bernard mowi: Iesli pilnie uważyjz, co przez ufła, o- 
czy, ufzy, wozdrza, wychodzi, brzydfzego gnoin nad człowieka nie widźiaw 
łes, y ktoreby więcey y brzydfzy gnoy zawierało. lak tedy praw- 
dźiwie rzekł S. lob, iż człowiek ieft prochu y robaćtwa rodza- 
1em: Zguiłosci rzekłem; oycem moim iefes: matka moia y siofira moia ro- lob 1q4 
bacimo. Toż my zpoktewnienie mamy z robactwem, ktore ma o- 
ec: y to ieft człowiek naczynie zgniłośći y wantuch robakow? Z 
czegoż fię pyfzniemy? Czemu fig pyfznifz żiemio y popiel? Z, tey tes Eccl: 108 
dy częśći nie mamy żadney do chełpienia fię materyi,ale wielką do 
wzgardy yupokorzenia nas, { dla tego mowi S. Grzegorz: Stro- 
żem pokory iefi rofpamiętywanie włafncy brzydkosci; pod ¿ym ona popio» 
łem naylepiey fe chowa, | 
„3. Poftąpmy teraz daley y głębiey kopmy. Obacz czym byłeś, 
nim cię BOG ftworzył: a znaydziefz, że byłes niczym y z tego nie IBN 
wybrnąć nie mogłeś; ale cię BOG z niefkończonego miłosierdzia NI 
woiego ztamtąd wyćiągnął, y miedzy ftworzenie fwoie policzył, 
daiąc ĉis abys był, y to eo mafz: tak dalecejż ile ieft z nafzey trony, 
niczym iefteśmy,y rowni tym, ktorych nie mafz,a co nad nich ma- 
my, tofamemu BOGU przyznać powinnismy. Przeto Apoftoł: Galat: $, 
Ieżeli kto rozumies że ieft coś, będąc niczym, [am fię zdradza. Wielkie 
ię zaprawdę z tey miary trafiaią kopanice, abyśmy fobie z nich 
wielki fkarb pokory wynaydowali. 
4. W czym y owa podzie fię do pokory materya, iż iuż ftworzoz 
nemi będąc y bytność maiąc, przez nas fię utrzymać y zachować nie 
mozemy, Albowiem nie toż fię z nami ilźieie, co z domem; ktory 
raz od ćieślę albo mularza wyftawiony, fam fię trzyma, y żadney 
więcey od Cieśle albo mularza pomocy nie potrzebuie: My zaś od . 
P. BOGA ftworzeni, co moment, iego ręki potrzebuiemy, aby nas| | 
trzymał; y tey bytnośći; ktorą nam dał, dochowywał. Qf kz 
16 
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ieft, ktory ñas wfzechmocną ręką (woią każdego momentu trzyma; 
abysmy fię do niczego,z ktoregośmy wyfzli, nie wroćili. Dla cze- 
go woła Pfalmifta: Tys mię wykfztałtował, y położykś nademna rękę 
tmoię, Ta mię ręka twoia; ktorą tiademną położyłeś, dźwiga, za- 
chowuie, abym nie zapadł w nic, z ktoregos mię wyciągnął; y w 


ktorym przedtym byłem. A tak fię na tym Bofkim dźwiganiu y | 


zachowaniu wfpieramy:iż gdyby P. BOG na moment ręki fwoiey 
umknął, tegobyśmy momentu znikneli, y cale zgineli, do dawnego 
nie powroćiwfzy, właśnie; iako gdy fłońce uftąpi y światłość ginie. 
O czym'daie znać Izaiafz; WJzyskić Narody iakoby nie były, tak fa w 
óczach iego, y iako mic y prożność wfzytkie poczyta 


5. I totoieft, co częfto mawiamy: Ia niczym ieftem. Ale tó 


podobno tylko w uśćiech mamy, a w famey rzeczy tak ô nas nie 
trzymamy. Dałby to P.BOG abyśmy tak rozumielisiako rozumiał 
ò fobie Prorok; mowiąc: A ia iako nic przed toba to ieft zgoła z mó- 
iey ftrony nic nie ieftem Panie. Albowiem przedtym niczym by- 
łem: y tey bytnośći, ktorą mam; nie mam od śiebie, ale tyś mi ig dał, 
y tobie ią przyznawać ieftem winien. I ztąd żadney fie mogę mieć 
do wynioiłośći okazyi, bom fię do tego niczym nie przyłożył. I 
tę bytność uftawicznie zachowuiefz, y dźwigaiąc mię daiefz siłę do 
czynienia. Wfzelka bytność, wfzelka możność, wfzelka móc do 
fprawowania, od ciebie pochodźić musi. Bo fami z tias nic nie mo- 
żemy, bo niczym iefteśmy. Z czegoż fię tedy mamy wynosić: Czy 
z niczego? Czemu fię pyfznifz ziemio y popiele? daleko barziey kiedy 


icftes niczym? A niczczego fię chełpić y wynósićy nadymać może? 


ROZDZIAŁ WII 


O iednym znacznym śrzodku do poznania siebie famego y naby- 

Gia pokory, to ieft ò uważaniu grzechow, ktoreśmy popełnili. 

1. Pofłąpmy iefzcze daley y w poznawaniu nas famych głębiey 
kopmy. A czy podobna głębiey kopać? a możefz co być HABfAezO 
sad nic? możę być, y ieft nierownie cos głębfzego, Coż A 

i Grzec 


"+ Wa. aar i Ga T a 2a aa a W. 
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byma Grzech twoy, ktory do nie-przydałeś. O iaka to głębokość! Gor- 
a CZE- fzy bowiem ieft grzech, niż nic, y lepieyby nie być, niż zgrzefzyć: 
zrgkę | co Chryftus P, Ò Tudafzu zdraycy wyraźnie twierdźi: Dobrze m Matth: 26. 
ray Zä- było, gdyby fię mie urodźił człowiek ow, Nie mafz żadnego miey fea, tak 
py W głębokiego, tak dalekiego; y w oczach Bofkich, miedzy wfzytkie- 
miu y | mi rzeczami, ktore (ą,y ktorych nie mafz, tak wzgardzonego; ia- 
voiey ko ift człowiek w grzechu śmiertelnym zofłaiący, od Nieba od-grzech ief 
nego cięty, Bofki nieprzyjaciel, y ktory na wieczne męki zafłużył. A lu- Zodłeyfta 
pinis bo teraz za łatką Bożą nie czuiefz-fię do grzechu śmiertelnego: ie- TA 
Ją w dnak iakośmy upomnieli, abyśmy do poznania nic nafzego; przy- ? 
| pominali czas, ktoregośmy niczym byli; tak też abyśmy głębiey y 
le to dofkonaley nafzę podłość, y nędzę poznali, ten czas fobie przypo- 
as nie minaymy, ktoregośmy w grzechu ćięfzkim zoftawali, I uważ w iak 
umiał nędznym ftanie byłeś na ten czas, gdyś w oczach Bofkich był ze- 
z mó- fzpeconym, obrzydłym, Bofkim nieprzyjacielem, fynem gniewu» 
bys winien mąkwiecznych, I dla tego gardź fobą y iak naygłębiey mo- 
ż dał, żefz, uniżay fig. I za pewne wbij to fobie w głowę iż choćbyś nie- 
mieć wiem iak.fobą gardził, y naygłębiey fię poniżał; do owey przepa- 
ył. I 861 pogardy nie dosiężefz, ktorey godzien iek ow, ktory niefkoń= 
łę'do czone Dobro BOGA obrażił. Albowiem poki BOGA w Niebie 
c do twarz w twarz, y iak dobry ieft nie obaczemy, dofkonale y cale po- 
> fo“ znać nie możemy, co to iefł grzech przeiw BOGU popełniony» 
Czy y iakiego też katowania godźien, ktory fię na grzech odważył. 
kiedy 2. © gdybyśmy to pilnie uważali y w grzechach nafzych głębo- 
10ŻEŻ ko kopali, iakbyśmy pokornemi byli! iakbysmy nas podło fzacowa* 


li! iakbyśmy chętnie nami gardzili! y gdy drudzy nami gardzą, we< 
Dlo przyjmowali. Kto BOGA wydał, za iakąby fię wzgardę dla 


naby- iego miłośći nie chwytał? Kto BOGA za ćielefhy appetyt, za mo= 

l. | mentowąućiechę przedał, kto BOGA Stworzyćiela y Pana fwe- 

ębiey | z grzechami cięfzkiemi obraził, y na wieczne ognie piekielne. za- 5 
zego użył; jakich potwarzy, obmowifk, infamii, krzywd chętnie „nie 

iegó? wytrzyma, aby za grzechy fwoie dofyć uczynił; y tymefpofobem 

ch | X2 fzkos 


tyż 
fzkody y krzywdę nagrodźił, ktorą Bofkiemu Maieftatowi wytzą- 
Pf: 8. GZR Niżelim był wpokorzony,ia zgrzefzyłem, dla tego mowy tmoiey fize- 


W/zelkiey giem mawiał pokutuiący Dawid, To ieft, nim mię P. BOG fka: | 
waga: dy. rałyupokorzył, utrapił; iażem był zgrzefzył, dla tego milczę y nie | 


gitien smiem fię fkarżyć, Bocokolwiek cierpię, nierownie mniey cierpię; 


sj niż zafłużyłem, ani mię P. BOG wedle grzechow moich karałw 
zgrzefzył. Cokolwiek bowiem w tym żywocie cierpieć możemy; nic nie iefly 


uie, Co rozumiefż, czy nie gadzien ieft ten, ktory BOGA wy- 
śmiał; aby fię z niego cały świat natrzą(ałł czy nie godzien, aby 


miany był za nicy ktory BOGA iako nic fzacował? żeby fie tey wo= | 


li wfzytkie rzeczy przećiwiły, ktora fię fprzećiwiła BOGU. 
3. To uważanie to ma ofobliwego, 1ż lubo w miłosierdziu Bos 
Żym ufać możemy, iż mam grzechy nafze odpuśćił;iednak ô tym pe: 
wnośći mieć nie możemy. Niewie człowiek, czy miłości, czy gniew 
Eccl: g. godzien ief,mowi Mędrzec. 1S. Paweł: Do niczego fig mie cznię ale 
r. Gor: 4, Mie w tym ufprawiedliwiony ieftem. | biada mnie iesli nie będę! bo mi 
to mało pomoże, że ieftem Zakonnikiem; y drugich ciągnę do BO» 
s. Cor: 13. GA. Cbocbym ięzykami ludzkiemi y Amiejkiemi gadał: choćbym miał 
Ducha Prorochiego, y wiedział wfzytkie taiemnicey y m(zelką mądrość, 
cbochym rozdał na karmienie wbogich m[zytkie dofłatki moies choćbym J 
mfzytek swiat nawrocił, á miłości wie będę miałsza wic ieflem, nic mi nie 
pomoże, Biada tobie, ieśli miłości y łafki Bożey nie będźiefz miał! 
Poniegaż Bo niczym iefteś, y mniey ważyfz, niż nice Wielki to bodziec y 
piewiemy. '$rzodek do fwego upokorzenia y podłego © fobie rozumienia: że 
iesi BOG kto niewie czy w łafce, czy w grzechu zofłaie. Wiem pewnie, żem 
greccy 4 BOGA obrażił, ale niewiem, czy mi BOG grzech odpuścił:'a ktoż 
A ma. bedzie śmiał y głowę podnieść, Kto zawftydzony y do żiemie poni- 
w" żony nie będzie chodziiż Przeto mowi S. Grzegorz: Zakrył P, 
i BOG take fwoię przed uami, abyśmy tedne łafkę pewna mili, to ief po- 
kę, A lubo boazh- y niepewność; w ktorey nas P, BOG zotta= 
Wii, że aięwięmy, Czy przyiaćiołamiyczy nieprzylaćiołami teftss mys 

widzi iig, 
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gdy fię z tym tylko, czego jeden tylko grzech godźien teft, pomiar= ;- 
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widżi fię barzo przykra: tednak tò ieft łafki y mitosierdziá iego dary 
nam barzo pożyteczny; abysmy fię w pokorze zachowalis y Żas 
dnym; choćby naywiękfze grzechy popełnił, nie gardźik. 

4. Ale tzeczefz, tamten choć fię wielu grzechów dopuścił, iuż 
ich odpufzczenia doftąpił, y żyie w łafce Bożey;a ia niewiem czyli 
ią mam? "Do nam niech będźie pobudką do dobrych fpraw y do 
wykorzenienia wfzelkiego leniftwa, abysmy w uftawicżney boid- 
Źni y pokorze przed P. BOGIEM chodzili, y uftawicznemi łza- , | 
mi y modlitwami u jegos miłosierdźia żebrak, iako radzi Mędrzec: Prot: 28, 
Błogofławiony człowiek, ktory zawfze ief boiaźliwy.-1 po odpúfzizon m Eccl; j 
grzechu nie badź bez bciaźnia "Fo przelzłych grzechow uważanie, 
ieft nayfkutecznieyfzym śrzodkiem do wzgardy nas famych; y abys 
śmy © nas zawfze jak naypodłey rozumieli. | | 

5. Coż, gdy pilnie uważamy fkutki y fikody grzechu pietwotó- Umuga dé 
dnego na dufze nafze wprowadzone; wielka fię podaje materyd do grecku 
wzgardy nasfamych. Iako przez grzech natura nafza zraniona y kg A 
żepfowana ieft, ztąd fię pokazuitş 1ż iako kamień ćiężarem fivoim ay 
żawfze fię ma do Ziemie; tak przez grzech pierworodny mamy gof- do pokory, 
liwg fkłonność do ćielefnych rofkofzy, do czói, do wczafow, y w 
tzeczach do ćiała ńałeżących żywemi iefteśtny, w rzeczach zaś dus 
chownych iefteśmy umarłemi. Rofkazuie w nas to; co miało ffu- 
żyć, afłużys co miało rofkazować, Do tegoż do tey fędze przy- 
f.hsmy; iż ciałem y twarzą ludzką beftyalfkie żądze y affekty po- | 
krywamy, y ferca nafze dż do żiemie przyćisniche ią. Złeiejł ferte lezem; z 
sw Jzytkich y nierozumnes kto te poznał Kto złość ludzkiego ferca prze- 
mknież [m więkfzą w tey śćienie dźiurę uczyni(2; tym zańią wię- 
Cey brzydkośći znaydziefz:ieko w obrazie P. EOG Ezeckielowi pos 
kazat Coż gdy grzechy teraźnieyfze roztrząśniemy; żnaydźiemy 
ich bez kczby; Bo fię tych naybarżiey obawiamy» Hak łacno grze- 
fzemy ięzykiem, myslami; iako dobrych przedśięwżięć nie chowas 
my, iako wczafow y wygod pragniemy,iako sppetytówi we wfzyt= 
kim wygadzać chcemy; iako W nas miłość wialna; Wolą y sozłądek. 

po" 


Iob 13, 


If: 64. 


Z uwagi 
mafxych 
grzechow 
mie mamy 
rojpaczać, 
ale mieć 
ufmość w 


BOGU. 


174 

przemaga, iako niewmartwione paflye mamy, iako żywe y {kore ku 
złemu fkłonnośći? Prawdziwie napifał Grzegorz S, na owe fłowa 
Ioba: Przeciwko liftkowi, ktory wiatr porywa; pokazniefz potęgę twos 
ię, iż człowiek fłufznie z liftem fię rowna. Boisko liftem wiatr o= 


braca, iako, y gdźie chce; tak człowiekiem obracaią pokufyz raz | 


gniew, drugi raz prożna chwała, trzeći raz łakomftwo; czwarty raź 
honor, y czói pragnienie, piąty raz nieczyftość: raz po podnośl py: 


cha, drugi raz pogrąża go leniftwo, boiażń I prawdzi fię nad naz |> 


mi co Izaiafz napifał: Spadlismy iako lift wfzyfeys 3 nieprawości na[zę | 


iako miatr pormały nas. Tako bowiem liity porywa wiatr, y grą z hie- 
mi; tak nas y tu yowdzię rwą pokufy, y nie malz w nas zadnego 
fłatku. Wielką tedy do pokory y .poniżania nas mamy materyą nie 
tylko poglądaiąc na nędzną kondycyą y grzechy nafże: ale przypa- 
truiąc fię dobrym fprawom nafzym, wielką przyczynę do poniża: 
nia nas znaydźiemy dla wielu defektow y niedofkonałośći, ktoremi 
ie pfuiemy według tegoż Proroka: Stalismy fig iak nie czyfty wfzyfcy 
mysy iako fukno miesigczney niemiafy wfzytkie fprawiedliwosci mafze, 
Oczym gdźieindżiey fzerzey powiemy;tu tego ponawiać nietrzeba» 


ROZDZIAŁ VIII. 


Tako fię w poznawaniu nas famych ćwiczyć ma- 
my, abysmy ferca y ufnośói nie tradili, 

1. Tak nędzney kondycyey iefteśmy, y tak wiele nas mizeryi do 
poniżania nas przynągla, iż potrzebne fą niektore pomocy, ktore- 
by nam ferca dodawały, abyśmy widząc tak wiele przyczyn do 
głębokiey wzgardy nas famych nie defperowali y ufności nie tra- 
Gili.. A przeto, iako nauczgią Oycowie Swiędi, tak długo w uwa- 
żaniu ułomnośći y defektow nafzych bawić fię mamy, abyśmy fię 
w tym famym nie trzymali, żebyśmy patrząc na zpetność nafzę 
w iaką boiaźń y defperacyą nie wpadli: ale obracali (ię do pozna 
wania dobroći y wfzechmocnośći Bofkiey, y w nim wfzytkę na 
dzieię y.ufność nafzę pokładali. Iako upomina A poftoł, a ten 
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ktory zgrzefzył nie ma fię tak (męćić, aby tracił ferce y defpero- 
wał: aby podobno w obfit(zym [mutku nie był pożrażony, kto takowy ieft, 
ale miał fmutek pomiarkowany; z wielką odpufzczenia nadzieją 
złączony, kładąc przed oczy niefkończone miłosierdźie Bofkie. 

2. Przeto nauczaią Oycowie Święći, iako W uważaniu grzechow 
y niegodriośći nafzych nie mamy ftawaćzabyśmy % iaką nie upadli 
boiaźń y fofpacz, ale mamy fię podnośić do fozważania dobroci; 
miłosietdźia, y hoyfiośći Bofkiey, y w niey wfzytkę zakładać na- 
dżieię: tak y około tey ńie długo bawić fię mamy; ale znowu oglą- 
dać fię na nias famych. Tesli fię bowiem w üważanių famey dobroći, 
śniłośierdziaz y hoynośći Bofkiey trzymać będźiefhy, nas famych 
zapominaiąc, łacho Ò niebeśpieczeńftwo pychy przyidźiemy” Al- 
bowiem tym fpófobem w nas by fię wkradła zbytnia w nas famych 


utność, y iużbyśmy nie z takj oftrożńośćią poftępowali. lak wies 
le ludzi Diichownych; ktorzy fię Bógomyślnośćją aż do Nieba wy: 


niesli, tu fzyie połamali; y tu fię roztrądili. A to dla tego; iż sie- 
bie famych zapomnieli; ý w faworach hiebiefkich zbyteczńie ufali. 

3. Takich upadkow Pełne fa hiftorye. Cięfzkiego owego padku; 
gdy Krol Dawid zgrzefzył cidzółoftwem ý mężoboyftwem na< 
znacza za pizyczyfię S. Bazyli iego prezumpcyą albo wielkie ô fo- 
bie rozumienie; którę żawżiął z wielkich Bodkich póciech, ktofe- 
mi go P. BOG zalewał, tak, iż smiat mówić: Ia tzek? w obfitości 
moieys tie borufzę fig na miekis Ale trochę poczekay; umknieć P. 
BOG ręki, y te niebiefkie ofchną delicyeż na ten czas obaczyfz, co 
fig ftanie. Odmrociłeć twarz twoię odemhies y zofiałem żatrwożowyłm. 
BOG óię w twoim uboftwie odftąpi, ý tobie ćię zoftawi: dopiero 
fię z Ciebie famego nauczyfz iuż po upadku, czegoś przedtym nie 
umiał, gdy ćię P. BOG łafkami fwemi oblewał, T eyże zbytniey 
w obie ufnośći; tenże Doktor przypifuie upadek S. Piotra; y od- 
przysięzenie fię Miftrza fwoiego: iż nazbyt śmiało; y w fobie ufa- 
iąc rzekł: Cbocby mi z toba przyjzło umrzeć, nigdy fię Ciebie nie zapr 
y choć fig mfży(cy w tobie zgor(zą, ia fig nigdy nie zgorjzę. Kóla tego 
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Za Bofkim dopufzczeniem upadł, aby fie nauczył znać fie na fobie; 
y upokarzać. | 

4. Nigdy z nas oczu fpufzczać nie mamy, y nigdy fię nie ube: 
śpieczać, ani dowierzać pokojowi; ale oglądać fię na nas, czym ie- 
fteśmy, y w uftawiczney boiaźni y oftrożnośći żyć, aby na nas nie» 
przylaćiel iakie go $idła y zdrady nie zakładał, ktorymby nas ułowił, 
Jako tedy w ułomnośćj ynędze nafzey rozważaniu bawić fię nię 
mamy, ale do uważania dobroći Bofkiey co prędzey ferce podno 
sió; tak y w poznawaniu dobsoći y miłosierdzia Bofkiego długo fig 
nam trzymać nie trzeba; ale co prędzey na mizerye nafze oko ode 
wracać. left to drabina iakubowa, ktora roztrząfaniem nas famych 
ziemie fię dotyka, a drugą częśćią Nieba dosięga, Przez nię málz 
wftępować y zfłgpować, iako wftępowali y zftępowali Aniołowie, 

5, Tak tego ćwiczenia używała S. Katarzyna Seneńfka, aby figl 
rożnym nagrawaniom y pokufom czartowfkim obroniła; iako fama 
w fwoich Dialogach świadczy. Albowiem gdy ią czart do opu- 
fzczenia fię y ftracenia wfzelkiey nadżieie naganiał, zarzucaiągc 14 
wfzytek iey żywot był fzęzegulnym nagrawaniem fzatańfkim; onā 
natychmiaft ferce podnosiła do BOGA, yw nim fwoię zakładała 


nadźieię mowiąc: Wyznawam przed Stworzyćielem moim, iż w/zytek | 


Żyśtot moy był J/zczegulnemi ciemnosściami: ale fig ia w Ranach IEZV: 
SA CHRISTY SA ukrzyżowanego zataię; iego fię Kywią omyię, y flat: 
fey nieprawości moie, będę fig wejeltła w Panu Stworzycielu moim. O: 
smyiefz mię, d nad śnieg wybieleię, Gdy ią zas do pychy pobudzał po 
daiąc iey do ferca: iuż iefteś dofkonała y BOGU miła, nie potrze 
bać się więcey trapić, ani grzechow twoich opłakiwać; Panna po 
kornie odpowiadała: Biada mnie nędzney! Lan Mar/załek Chriftufow 
nigdy nie zgrzefzył, y m żywocie macierzyń/kim był poświęconym: nie dl 
tego iednak ofłrego żywota pobrzefłał, d iam tak wiele grzecbow popełnił 
f nigdym ich mie opłakała, anim ich toznąła, iakem powinna. „Zatym 
£zart widząc ziedney fłrony tak wielką pokorę, a z drugiey tak 
wielką ufność w P. BOGU; ytego znieść nie mogąc; rzekł: Badź | 
prze 
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przeklęta zarowno z tym; ktory cię tego nauczył, bo inż niewiem z wa 
firony fzturm do ciebic brzypujzczę. Ieżeli bowiem chce ciebie przyprawić 
ô dejperacya, ty ię do miłosierdzia Bożego uciekafz: ieśli cię też chwalę; ty 
f f przez pokorę aż do biekła poniżafz; nawet mię w Jamym piekle prze- 
sladuiefz y dręczyjz. Przeto na nię nie nacierał, dopufzczaiąc iey 
zyć w pokolu, widząc; iż fię do niey bez wielkiey fzkody fwoiey 
nie wracał, Tak tedy y my w tym ćwiczeniu fprawować fię ma- 
my, a bądźmy z iedney ftrony boiaźliwemi, a z drugiey wfpaniałe- 
mi y mężnemi: boiażliwemi w nas famych, mężnemi y wefołemi w 
BOGU. I te fą dwie owe lekcye; ktore P. BOG codźień, (iako 
zo ya e ea aha czyta, Pierwfza ieft, aby fię na 
wole defekty oglądali: druga, aby na dobroć Bofk lądali - 
ry ich tak alir odj ae : apera z 


ROZDZIAŁ TX. 


O wielkich dobrach, ktore fie w poznawaniu siebie famego naydui4. 
1. Abyśmy do tego nas famych pozpawania więkfzey pilności 
przykładali; wyliczę tu niektore pożytki, ktore z niego pochodzą. 
Z ktorych pierw zy rozumiem; iż dofyć opifałem w Rozdźiale fzo- 
ftym nauczając, iż to nas famych poznanie ieft początkiem y fun- 
damentem pokoty, y iedynym śrzodkiem do iey doftąpienia. Spy- 
pay leden z dawnych Qycow 1akim fpofobem mogł kto wzdobyć 
pf pokorę? odpowiedział: Tesli kto [moie tylko złosci, a nie drugich 
kj i i ai tesli oczy będźie odwracał od cudzych defektow, dna fwo- 
pił ka racat. I dofyćby na tym srzodku było, aby kto dofłą- 
SAR Qycowie SS. daley poftępuią y nauczaią: iż pokorne 
A Pod poznanie, pewnieyfzym ieft śrzodkiem y drogą do 
pr a P, BOGA, niż naywiękfzy w infzych naukach poftępek. 
no R czemu S. Bernard tę umieiętność nad wfzytkię 
Hei AR zc nię człowiek do poznania P. BOGA przycho- 
' x». Bonawentura naucza, iż to, iak w obrażię wyraził P. 
Y Chri- 
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Chriftus, gdy ślepego od narodzenia uleczył błotem, ktorym oczy 
iego namazał, wzrok mu przywracając, ktorym na się patrzył, y 
oraz wzrok mu duchowny daiąc, ktory mby P. BOGA pozńawał 
y chwalił Tak Pań, mowi; nas z ślepota wrodzonych; żeśmy ynas ) BQ- 
GA nie znali, oświeca: blotem; 2 ktorcgośmy ul.piemi, pomaz nige 06ży NA” 
fzeabyśmy nas famych naprzed poznawać poczynali, że nio infzego nie ie- | 
fteśmy; tylko błota kawałek; d potym wierzyli w tego» ktory nas oświecił, 
y temu fig kłantali. Toż nam wyraża Kosóiół S w oney cerem onijs 
ktorey na początku poftu uży wa, gdy wfzytkie ich głowy popio- 
łem pofypuie, iakoby nam błoto przed oczy nafze kładąc: Pomni" | 
człowiecze że proch: m ieftes»Y iw proch fig obroci/z, aby tak sicbie po- | 
znawaiąc wefpoł też poznawał y BOGA; ktorego obraził, y czy- | 
nił pokutę. A tak siebie widzieć ý znać iwoie błoto y nędzną kon- | 
dycyą uważać, isft naylepfzy fpofob prayisćia do poznania P. BO- | 


BA: boim kto głębiey siebie famego pozna, tym lepiey przeniknie | 


wyfokość Bofką. Ponieważ rzeczy podle Siebie położone, iako bia- | 
łe przy czarnym, lepiey fięwydałąe ©, ! 
3. Ponieważ tedy człowiek ieft naynifzfzy pódłośćią, BOG żaś 
taywyfzfzy wyfokosói4, y fą dwie rzeczy y terminy AEAN ztąd 
pochodźi,iż kto się lepiey y dolkonałey poznawa; widząc iż z Sie | 
bie mic nie ma, krom. niczego y gr Jechu: laśniey dobroć, hoyność, y 
miłośierdźie Boże przenika, ktory tak wielką fchotę iaka ft na- 
fza, raczył umiłować; y poprzyladielfku £ nią poftępować: a co da 
ley? to: że fig dufza zapala do miłośći. Nie może bowiem poiąć, 9 
należytych dzięk wymyślić: że; acz człowiek tak lichym y złym ieftj 
jednak go nayłafkawfzy P. BOG znosi, y codźień hoyne:m dobro- 
dźieyftwy ofypuie tak dalece: 12, gdy my nas famych ZNOSIĆ nié | 
możemy; niefkończona miłość Bofka, nie tylko nas ćierpliwie zno* | 
si; ale fig proteftuie: Delicye moie być z [nami ludzkłemi. A coże8 
w nich naydobrotliwfzy Panie upatrzył takiego» iż w nich twoie 
delicye zakładafz? 


4, I tąbyła przyczynayczem 
ie 


u fię SS. w poznawaniu femych Sie | 


A m „A mó wa NI WN KR. .FPO m 


oczy bie pilaie ćwiczyli: aby przez nie do dofkonalfzego P. BOGA po- 


yby |  znania y porętfzey ku niemu miłośći przyisć mogli. Tego ćwicze- 
awał nia y tey modlitwy zażywał S. Augaftyn; BOZE zawjze ieden, ktoe 


(BO) p fię nigdy mie mienifz, niech cię znam, wech mię znam. Takaz była 

Y BASTE pekoraego S., Frandifzka modlitwa, na ktorey fię pod czas przez 

nie ie- | | całe dni y nocy bawił: Panie kto tytejłes. d ktodać Tg drogą do wy- 

„iecił, fokiey podnieśli fię Bogomyślnośći y inni. "Taż dla wfzytkich do 

1003)» t-goż końca przyść pragnących naybespiecznieyfza y naypewniey- 

s fra icft droga. I owfzem; im kto w śię głębicy weyrzy; tym wy- 
emni 


Żey w poznaniu godnośći y dobroći Bofkiey poftąpis y im fię wy= 
> Po- | = Żeyw tym poznaniu Bofkim podniesię, tym fiş głębiey y lepiey 


2y- | poznawać będzie, 
kon- 5- Swiatłość bowiem niebiefka wfzytkie fkrytośći oświeca: y fpra- 
BO- | wuie, że człowitk wftydżi lie tego, cQ Nie dobrze widząc świat ro» 
knie |  zumie być naylepfrego, Co S, Bonawentura takim podobieńitwem 
obia- |  obiaśnia. Tako gdy promień ftoneczny izbę oświeći, naydrobniey= 
,|- {ze profzki y atomiki daią fię widzieć, żak y ferce promieniami łofki 
G zas Bożey y poznania BOGA, ktory ich pramdźiwym fprawiedlimosci Ston- 
, ztąd cem, osświetone, nąymnityjzc w [obie defekciki y błędy przemka; y przeto 
LSI- | | to za złą y niedofkonałą rzecz fądzi, co drugi bez tey światłość 
Osc- | rozumie być naydofkonałfzego y naylepfzego, Taż przyczyna ieft, 
ft na- czemu ludzie Święci bywaią pokornemi, y w oczach fwoich zdro» 
coda |  bniałemi; y im fą swiątobliwfzemi; tym fą pokornieyfzemi, y bare 
iąć, Ziey fobą gardzą Iż im bowiem więkfza z Nieba światłość y pov 
miełty | znanie BOGA dane ieft, tym fig lepiey poznawaią, y w fobie o= 
lobro- | krom niczego y grzechow, nic nie widzą. I choć fię zupełnie po» 
ic nié | Znawaią y wiele w fobie nayduią defektow; zawfze iednak Tozu» 
> zmo” | - Tuieląsiż ich wiecey ieft, ktorych nie dociekaą,y iż naymniey w fo- 
Goże8 | bie widzą ich:y toich zawfze ieft © fobie rozumienie. lako bowiem 
twoi? | wicrza; iż BOG dofkonal/żym ieft nad ich poznanie; tak też wies 


r72, 12 fą porfzymi nad toy co w fobie widzą. A iako iakokol< 
wsk BOGA poznayaiący ogarnąć go nie możćmy: y zawfze im 
Y2 WIĘ> 
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więcey å więcey zoftaie do poznawania y zrozumiewania, tak, choć- 
bysmy nas niewiem iak przenikali, poniżali; nigdy iednak do dna y 


gruntu podłośći y defektow nafzych przyisć nie możemy. A niech | 
żaden nie rozumie aby fię nad famę rzecz y prawdę w tey matery- | 
ey mowilo: bo człowiek nic z siebie nie mając, tylko nic y grze- | 


chy, niepodobna, aby fię tak głęboko pomżył y potępił, iako te 
dwa tytuły wyćiągaią. 

6. S. iedna Panna uprośiwfzy u P. BOGA światłość, aby się do- 
fkonale poznać mogła, taką brzydkość w fobie nalazła,iż iey znieść 
nie mogła. Przeto znowu prosiła P, BOGA, aby iey to famey 
siebie poznanie fkroóił: inaczey rozumiała, iż umrze. Magifter 
Awila pifze, iż znał człowieka ktory częfto P. BOGA ò to pro- 
Sił, aby mu pokazał, kimby był, y iakim. Otworzył mu tedy P. 


~e 


BOG oczy, y tak tę fzpetnym y obrzydłym widział, iż wi.lkim | 
głofem zawołał: Oddal profzę Panie przez wielkie miłosierdzie | 


twoie co prędzey to zwieróradło odemnie, y od oczu moich: obra- 
zu mego niechce więcey widzieć. 

7. Nakoniec ztego famego siebie poznania rodzi fię w fługach 
Bożych owo famych siebie obrzydzenie y nienawiść, O ktoreyme- 
śmy mowili: Im bowiem obfićiey niefkohczoną Bofką łafkawość 
poznawamy, tym śię barźiey nienawidźiemy iako Bofkich przeći- 
wnikow y nieprzyiacioł. W iakim fensie mawiał lob: Czemus mię 
położył przeciwnym tobie, á fłałem fię mnie famemu cięfzkim. Widzą 
bowiem; iż w fobie maią korzeń y przyczynę wfzelkiego złego, to 
ieft włafną wolą y zmylł, zkąd wizytkie grzechy pochodzą: prze- 
to odtego poznania zapalają fię wielką ku fobie nienawiśóią, I 
czemu nit? Czy nie fłulzna nienawidzieć tego; ktory ćię przymu= 
sił, abyś tak wielkie Dobro; iakie iet P. BOG za-krotką tofkofź 
przedał? Czy nie (tafzna obrzydźić fobie tego, ktory cię przy” 
wiodł do utraty rofkofzy wiecznych, a nabyćia zguby nieuitaącey? 
A ten ieft, ty fam, głowny nieprzyiaćlel Bofki, y żywota twoiegoe 
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ROZDZIAŁ K 
Poznanie famego siebie nie boiaźń, ale męftwo, y żywość fprawuies 


r. Teft y infzy w tym poznawaniu famego siebie pożytek: a ten 
ieft, iż przez mie żaden nie tylko ferca nie traći, ale więkfzego na- 
bywa. Atoztey przyczyny. Albowiem kto siebie famego dobrze 
przeniknął; nic w tobie nie riayduie; na czy mby fię wspierać mogł. 
Przeto fobie nieufaiąc, wfzytkę ufność ia BOGU zakłada,w kto- W fa: 
rym fię mężnym y wfzytko-moctiym ñayduies Ztąd, ktorzy tak bad hę 
czynią, kułzą tę O trudne y wielkie rzeczy; y fzczęsliwić ie do koń- BOG chwa 
ca {wego przywodzą, Ponieważ bowiem wfżytko BOGU przy- lebnieyfzy 
znawaią, a fobie nic: przeto do ich prace Ps BOG rekę fwoię przy- 
kłada, y pracą ich czyni fwoię włatnąży Ww ten czas cudowne fkutki 
przez podłe y fłabe naczynia fpfawuie: aby pokazał bogactwa chwały Rom: 5, 
Jwoiey w naczyniach miłosierdźias ktoré zgotował na chwałę. W fa- 
bfzych naczyniach zwykł P. BOG mocy fwoiey fkarby fkładać; bo 
fię w nich więkfza iego móc pokazuie. I toieft co Pawłowi pras 
wie pokufami zatłumionemu; y ô pomoc profzącemu P; BOG od- 
powiedział; Mafz dófyć na łajce moiey, albowiem moć w niemocy bywa 2. Gor: 12; 
siimieyfą y dofkonalizą, Gdy bowiem pokufy fg ńatrętńieyfze, a 
ftabosć więkfza; na tert czas moc Bofka śilnieyfzą fię pokazuie. 

2: Iako bowiem Medyk w ten czas tię ttaie chwalebnieyfzym; 
gdy choroba jeft ciężfza y niebeśpiecznieyfza: tak im więkfza fta- 
b sc fig w nas nayduie, tym więktza chwała ra P. BOGA fpływa. 
I ak to mieyfce wykładaią: S; Auguftyn, y $. Ambroży. Dla tego 
Boy fię kto poczuwa, y fobie nie ufa; ale wfżytkę nadźieię w P. 
BOGU zakłada; na ten czas mu P. BOG naywięcey dopomaga, 
Z przećiwney ftrosy, gdy kto w fwoich silach, przemytłach, y 
śrzodkach uf; opulzczonym fię nayduie. 

3- Przeto przeftrzega S, Bazyli, iż ta pofpolicie iet przyczynay 
czemu częfło w naywiękłze Swięta, gdy fię pilniey modlić, y.nae 
bożniey(zęmi być chcemy, y rozumiemy, mnieyfze nabożeńftwo 
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gzuiemy: bo nafzym srzodkom, pilnośćis y przygotowaniu ufamy. 
Infzych zaś czafow gdy mniey ò tym myslemy, wielkie miewamy 
ftodkośći: . Abyśmy wiedzieli iż to z fzczegulney łafki Bożcy po- 
chodźi, nie z nafzych zafług y pilności. A zatym fwoiey nędze y 


ułomnośći poznanie mie pluie ferca, ale więcey dodaie. To też 


a. Ger: 12. Tozuwiał Apoftoł, gdy rzekł: gdy ffabivię, na ten czas moch ieftemi: 


tojeft iako wykłada 8. Auguftyn, y S. Ambroży: gdy fig uniżam 
y uznawam, iż nic nie mogę, na ten czas fig wynofzę;y im głębisy 
ftąbość moię przenikam podnofząc oczy do P. BOGA; tym fi4 
mężnieyfzym y fpofobnieyfzym do wfzytkiego nayduię. P. BOG 


ferem: 19. bowiem wfzytką nadzielą y mocą moig ich. Dla czego Jeremialzi 


T będzie Pam nadzicia lego, 

å. A ztąd fię naóko poka wie, iż owa boiażh,y małe fercey de> 
fperacya; ktora nas podczas około poftępku nafzego duchownego 
nażaba; gdy fig nam widźi, że nigdy iakiey cnoty nie doftąpiemy; 
albo złych fkłonności nie zwyćiężemy, nić ieft pokorą, am z poko» 
ry pochodźi. Y tak gdy w urzędach y pofługach; ktore nam Star» 

zy naznaczay' albo haznaczyć może wątpiemy; czy nas do ftucha- 
nia fpowiedżi, czy na Miflye obrocą, widźi figę być pokorg ale czę> 
fto nie ieft. Lecz to ziakieyśi pychy pochodzi: iż człowiek tak na 
się pogląda, iakoby temu wfzytkienu fwemi siłami» przemyfłemy 
y pilnością mogł wyfłarczyć! a raczeyby fiş miśł na P. BOGA o: 
glądać, w ktorym ieft wfzytka śsła y możność nafża, Dla czego 
Pfalmita: Pan oświeteniem moim, y zbawieniem moimi kogo fig bać 
mam? Pan Obrońca żywota mego, kogo ię będę Iękate Tesli fig w(zyku- 
ią przedmwko mnię Obozy, nie zięknie fig ferce mole: ieśli na mię potyczka 


nafiapi, w nim będę ufał Takze: ieśli będę chodził m postzodku cienia | 


Smierci mie będę fig Igkał złego; abowiem ty temna żeffcś, Z iaką ftow 


rożnośćią iednęż rzecz Prorok obiaśnia. Także y w drugich aby | 


affektu y ufności, ktorą miał w P. BOGU, y my mieć mamy obli- 

tość, wyraził: Mocą w BOGY mojm przefkoczę mur, choćby był nay? 

wyżfzy: za nim idąc, nic mi takiego nie zaftąpi, częgobym E poj 
SE jama 


| 
| 
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famał. Y niebędźie mu trudno fzaranczą przekonać ólbrzymy: W 
BOGY moim zdebcę Ima y Jmoka: przy łafce y pomocy Bożey wfzyt» 
kówwyćiężemy: ktory uczy ręce tnoie do bitwy, y położyłeś iako. łuk Ph if 
miedziany ramiona moie, 
ROZDZIAŁ XL 
O innych wielkich dobrach y pożytkach, ktore fię 
w poznawaniu Siebić famego .znayduią. 

1. Miedzy śrzodkami, ktorych z nafzey ftrony użyć możemy; 
aby nimi zniewolony P. BOG raczył nam dać ofobliwe łafki, y dze 
rysy enoty; ofobliwy iefł: abyśmy fię przed P. BOGIEM uniża- 
li, y nafzę ułomność y nędzę z ferca poznawali. Co wiedząc A- 


potół mewiał: Chetnie fię tedy będę wyckwalał w wlomneściach mo- 3, Cor: taż 


ich, aby we mnie micjzkała moc Ebrifiufowa. X S. Ambroży pifząc na 

owe Rowa tegoż Apoftoła: podobam fię Jobie w fiabościach mówi: Te- 

żeli fię ma cbełpić Chrzesciańin, z pokory fię ma ckełyić, Ktora nam date 
swzrofł przed BOGIEM. Do tegoż przywodźi S. Auguftyn owe 
ftowa Proroka: Defzcz dobrowolny odłączyjz BOZE dźiedźzićiwu twe: Pf: 65. 10. 
mi; y ofabiato, d tyś ie lepfzym uczynił. A kiedyż P. BOG łafkawy 

y obfity darów fwoich defzcz na dźiedźićtwo fwoies to ieft, na du- 

fzę, wylewa? I ofabiała. Kiedy fłabość y niedoftatek fwoy poznaš 

ha ten czes ją silng uczyni, y dobrowolny m darow fwoich defzczem 
oblcie. leko żebracy tym fkuteczniey bogatych y miłośierńych do 
hoynosój, y do wipomożenia porufzaią, im doftateczńiey fwoię im 
nędzę przekładają, ý wrzody, rany [woje im pókazuią: tak im fię' 

to głębiey poniża, y fwoię nędzę; ułomńość, dofkonaley wyzna- 

Was tym barziey miłośieróżie Boże porufza, abpfię nad fobą użalił, 

y ialki fwoie hoyniey wylewał: Ktory daie fpracowanemm silg, y tymIf: 46i 
ktorych nic afz mefiwa przyczynia. 

„2 Ażebym krotko wielkie dobra y pożytki, ktore fię w pozna- 
niu famego siebie Zawieraią, przełożył, mowię: iż poznanie fame- 
g0 siebie left powfzechnym przeciw wfzelkiemu'złemu lekarftwem, 
Przeto 
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Przeto na wfzytkie niemal pytania, ktore fię na duchownych fcha- 
dzkach y rozmowach przekładaią: iako gdy pytaią, ten defekt zkąd 
ma fwoy początek, y iako go uleczyć; pofpolićie odpowiadaią, iż 
pochodzi ztąd, że nas (amych nie znamy; mieymy tylko to pozna- 
nie y pokorę; a wnet go pozbędźiemy. Y gdy fpytafz; zkąd ona 


porywczość do pofądzania Braci? odpowiem, iż nie mafz famego | 


siebie poznania, (Gdybyś fię bowiem fobie pilno przypatrował;takbyś 

tam wiele rzeczy godnych opłakania znaydował, iżbys nie miał 

czafu nacudze defekty oka podnieść, Tesli fpytafz, zkąd to: że 

Braćią moie przykremi y gryżliwemi ftowy kąfam? Odpowiem,iż 

Niedofa- Z tegoż defektu poznawania siebie famego. Gdybyś bowiem znał 
tek bozna» Siebie famego, uznawałbys fię za naymnieyfzego;y oftatniego mie- 
die dzy Braćią, y atrzyłbyś na każdego iako na Starfzego, y nie śmiał 
ORRE by$ żadnegou gsić. Tesli fpytafz, zkąd pochodzą wymowki, fkwir- 
rożnych Ki, fzmery? naprzykład: czemu mi tego y owego nie pozwalaią? 
g zechow, czemu zemną tak poftępyią? Odpowiadam, że płyną z tegoż Z170= 
dła. Tesli pytafz, zkąd w człowieku owe turbacye, melancholie; 

gdy te y owe pokufy naftąpią? albo gdy fig kto widźi w tenże dee 
fektcoraz upadaiącego? Odpowiadam, iako y przedtym, Z niedo- 

ftatku famego siebie poznania, Abowiem gdyby miał pokorę, y 

złość ferca {wego dobrze przeniknął, dla tego by fig nie turbował; 

ani fmędjł; aleby fig zdumiewał, że nań cięż(ze pokufy nie biigp y 

że ciężey y fzkodliwiey nie upada: y dziękowałby P. BOGU, że 

go na ręku fwoich piaftuie, że nie upada w owe brzydkosći, w kto* 

rychby pewnie leżał, gdyby go ręka Bofka nie trzy mała, y mowiłby 

do Siebie: Z takiego feku mfzelkich złości iaki gnay płynąć muii? z ta 

kicy kupy gnoiu taktego fmrodu [podziewać fię potrzeba, á nie czego innego: 

z takiego drzewa takich owxcow. Tak S. Anzelm pifząc na owe fio- 

Piron wa Pfalmu: W/pomniał, iż prochem iefesmys mowi: Nie dziw, że proch 
wiatr porywa y rzuca nim. Nakoniec ieśli fpytafz, iako fię wzdobyć 

iakoteż _ możefz na miłość braterfką, na ochotne pofłufzeńftwo, na wielką 
= Gierpliwość; na umartwienic? Odpowiadam, przez poznanie $ie* 
2 ie 
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bie famego. Bo to ieft naypewnieyfze na wfzytkie grzechy y defe- 
kty lekarftwo» 

3. S. Franćifzek Borgiafz w drodze będąc potkał Szlachóica Hi- 

fzpana fobie dobrze znałomego, ktory widząc S. Borgiafza w wy- 
tartey fukni, y w wielkich niewczafach; lituiąc fig nad nim» prosił 
go; aby miał na fwoie zdrowie więkfzy refpekt. Na có mu S. 
F'rancifzek wefoło, y uśmiechaiąc fig odpowie ział; Mości Panie 
nie rozumiey, abym ia w drodze nie miał moiey wygody. Albowiem 
zato[ze brzefyłam przed foba dwuch Stolnikow, ktorzyby mi gojpodę y flot 
gotowali, Gdy Szlachóie pyta; coby to za Stolnicy byli? także we- 
folo S. rzecze: Ci (ay poznanie mnie Jamego y mak piekielnych, na kto- 
re zafłużyłem rozważanie. T'e dwie rzeczy czynia, žena iakakolwiek go= 
fbodę trafię, choć w nicy mic nie mafzy mam to za wielki zy/ks y dobra- 
dźieyftwo; y rozumiem, że mię lepiey czefiiąs niż godzien ieftetm. 
, 4. Z Błogofławioną Małgorzatą Panną Zakonu S: Dominika, 
iako ich Kronika swiadczy, ieden wielkiey świątobliwośći Zakon- 
nik pewnego czafu rozmawiał, y miedzy infzemi rzeczami powie- 
dźiął, iż gorącemi modlitwami częfto fupplikował P. BOGU;aby 
mu drogę pokazał, ktorą dawni Qycowie chodzili; aby'mu fię tak 
Podobał, y na też łafki zafłużył, ktore na nich wlewał, Y pewney 
nocy we snie pokazano mu księgę złotemi charakterami zapifarą; 
y ftyfzał głos, ktory go ze fnu budźił; Włań, czytay. Y wftawfzy 
czytał w niey te ftowa; Ta dawnych Oycom była dofkonałosć, miłować 
BOGA, fob gardźić, nie gardźić żadnym, żadnego w naymniejfzey tzes 
czy miepojądzać, Y gdy to przeczytał, księgą z oczu znikneła, 


ROZDZIAŁ XI 


Iako pomocna ieft, zawfze fię w pozna- 
waniu siebie famega ćwiczyć, 

I. Z tych wfżytkich rzeczy pokazuie fię, iak ieft potrzebne siebie 
famego poznawanie. Thales Miłefius ieden z siedmiu Mędrzcow 
Greckich fi Pytany; coby zę wfzytkich rzęczy przyrodzonych bb 
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do mauczznia fię maytrhdnieyfzegosadpowiedźiał: Zwać siebie famite 
ge: iż miłość w nas włafna: tak telt gwałtowna; iż temu poznaniu 
arzo przefzkadza. Y ztąd urodziło fe cno ffawney zwyczayne 
ftarym przyftowie: Znay siebie famego. Y owo drugie: Miefzkay: 
Joba: Ale dawlzy pokoy poganom y poftronnym, obtoómy fię do 
domowych Wiary nafzey świadkow, iako dofkonalfzych w tey mar 
terycy Doktorow. $..Auguftyna y 8.. Bernarda opinia'ieft, iż tað 
poznaniu siebie famego nauka miedzy wfzytkiemi zgoła-naukami; 
ktore ladźie wynależli iest naywyżfza'y naypożytecznieyfza, Nav 
kę(mowi S. Auguftyn)O rzeczach. niebiefkich: y źiemfkich, także 
gwiazdarfką, y Matematycką zwykli ludzie barzo poważać: także 
wiadomość obrotow nicbiefkich, drogi planetow;ich włafnośći; in- 


fluencye: iednak te wfzytkie przewyżfza, y ieft: pożyteczniey (za. 


nauka. poznawania famego śiebie. Inne nadymaią, y prożnośćią 
człowieka napełniaią, iako mowi Apoftoł;:ta buduie, y fprawuiey 
aby człowiele podło 6 fobie rozumiał. i 

2. Dlaczego Qyeowie SS. y Duchowni przepifuig; abysmy fig 
na modlitwie w poznaniu-nas famych Ćwiczyli. Y ych oftro ftro* 
fuig, ktorzy po defektach fwoich nieiako fkaczą, y ledwie fig, ich 
tykaią, na imfzych: za5- medlitewkach. dłużey: fig bawią; iż w nich 
czuią: (mak y poóiechys a w poznawaniu siebie- tamych żadney;.4 
przykro'im długo na-fwoię .(zpetność poglądać, bo człowiek fpro- 
sny nierad patrży: w żwierćiadło„ aby: fwoiey. fprofnośći nie wi 
dział.. O tym amym 8. Bernard w ofobie Bofkicy: mowi: O czł, 
wiecze; gdybyś fig obaczył, y poznał, zarazbyś" fobie obrzydły demmnie fig 
podobał, Ale iżsiebie nie widzifzyami znafz, fobie fig podobafzy á w o- 
czach moich byżydnieiefa. Przyjdzie czaś, gdy fię ani mniec, ani tobie nit 
podobafz: mnieybos zerzefzył; tobie, bona wieki będziejzgorzał, Co famo 
roztrząfaiąc y S. Grzegorz mowi: Sąniektorzy, ktorzy ledwie co 
poczną fłażyć P. BOGU, y: ledwie co cnoty pokofztuig, -å czy 
nią fię barze swiętemi: y na odrobinę.cnoty tak fię pilno zapatruiąy 
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226 y wybrani 'inaczęy czyńtą. Albowiem wfzelkićh enot, y do- 
br, ch fpraw pełnemi będąc, zawfże fig na fwoie grzechy, dętekty» 
y niedofkonałośći oglądaig, yw oczach ie maią, Huta ief miedzy 
obiema.rożnica. Albowiem iż dobrzy zawfze.na (woie defekty ma- 


dą ako, cnot y dobrych uszynkow pilnie ftrzegą; ftatecznie fiętczye 


„0aiąc .w pokorze. Niedofkonali zas że tylko fię fwoim dobrym u- 
czynkom przypatruią, przeto też ie tracą, bo z nich w pychę fię 
podnofzą. Atak dofkónali y z def:ktow'fwoich biorą pożytek, y 


z nich w cnotach kę pomnażaią. Niedofkonali zas y z dobrych Ue 


czynkow fkodę odiofzą,baich źleużywaią. Własnie w nich.toż 
fię dźieie, co y w pokarmach, ktore, acz fmakowite y zdrowe by- 
waią; gdy ich iednak zbytnie kto używa w.óięfzkie zapada choro- 
by. Z, drugiey krony fama trucizna pewnemi przyprawami poe 
miarkowana lekarftwem icity zdtowie'przynośh 

3. Przetogdy nam ezart dobre uczynki, ktoreśmy kiedykolwiek 
czynili, na pamięć przywodźi, abyśmy Gę z nich nadymali, radzi 
S. Grzegorz: abyśmy mu złośći nafze, jako tarczą jaką zarzucalis 
przefzłe grzechy przypominając. Tak czynił:Paweł Apoftoł, kto- 
ry Żeby fię z wielkich cnot; y.darow Bożych; z zachwycenia do trze» 
Śiego Niebayy z obiawienia niebiefkich taiemnic nie wynosił, fzczes 


rze © fobie wyznawa: Ktory przedzym bluźniercą byłem yprześladow- 1, Tim: 10 


ca Stug Bożych y Imienia Chryftufowegos y potwarca, ktory mie ier 
f em godzien, aby mię zwano Aboltolem,abowiem przesladowalem Koscioł 
Boży. Y to ieft naypewnieyfze przećiw pyfże; y nadętośći lekat= 
ftwo, y.naymocnieyfzy pukierz. S. leronim na owe ftowa Archan= 


loła Gabryela do Daniela Proroka: Rozumiey fynu człowieczy, COĆ Dan: $ 


Powiem, tak mowi: Prorocy Swięći Ezechiel, Dawid, y Zacharya 
afzs iż dla wyfokiego, y częft:go obiawienią, ktore z Nieba mie- 
wali, <zęjło nę widza przebywaiących miedzy Aniolami, aby fig w pychę 
Z podnosili; y nie uwierzyli iż Ja Aniołami; albo Anieljkicy natury, upo- 
wina b Anioł Bofkim Imieniem, gby na yłomność y fabos ciała fwo 
iego pamiętali; y /udémi ich nazywa, aby fg Idźmi być znali ułomnes 
| Z2 | m 
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mi, upadku blifkiemi, nędznemi tak, ia£0 g drudzy: a zatym fię uni- 
żali, y za takich fię uznawali, iakiemi w famey tzeczy ią. Takich 
przykładow pełne fą tak Kościelne, iako y świeckie Hiftorye: 
ktore wyświadczaią, iako ludźie y urodzeniem, y świątobliwośćią 
ftawni, Krolowie, Cefarze, Namieftnicy Chryftufowi, aby fię w 
pokorze trzymali, ani fię z urodzenia y świątobliwośći nadymali; 
tego śrzodku uftawicznie zażywali. | 

4. Pifz4y ò S. Franéifzku Borgiafzu, iż będącego iefzcze Xią- 
żęćiem Gandyi ieden świątobliwy mąż upomniał, aby;ieśliby chóiał | 
w fłużbie Bożey znaczny poftępek uczynić, żadnego dnia nic o- 
pufzczał, ktoregoby iakiey medytacyi  wzgardzie siebie famego | 
nie uczynił: Y tak mu fię ta rada podobała, iż fkoro fię w modli- 
twie ćwiczyć począł, codźień przez dwie całe godźiny medytacyą 
ô wzgardzie siebie famego odprawował. Y tak fię w tym ćwicze- | 
niu zanurzał, iż cokolwiek ftyfzał, widźiał, wfzytko na wzgardę 
siebie famego obracał. Do tego ćwiczenia przydawał y to: Rano 
wftawfzy z łożka, upadał na kolana, trzykroć Ziemię całował: aby | 
tym fpofobem fobie przypominał, iż był ziemią, prochem; y w proch | 
fię rozfypać miał. laki zas ztąd pożytek odnioft, pa rzadkiey 
y głębokiey pokory przykłady, ktore potomnym czałom zoftawił. 

5. Edźmyż tedy y my za tą radą, y tak ią głęboko na fercach na- 
fzych wyfztychuymy: aby żaden dzień nie minął, ktoregobyśmy 
iakiey cząftki medytacyi nie dawali uważaniu tych rzeczy, ktoreby 
nas do wzgardy nas famych, y podłego © nas rozumienia przy» 
wieść mogły. Y w tym ćwiczeniu dla żadney tęfknice,y przykro- 
sci mie uławaymy: ale w nim mężnie poftępuymy: aż fię na ferde- 
czną nas famych pogardę y zawiłydzenie z uważania mizeryi y u- 
łomnośći nafzych zdobędźiemy. Y zaprawdę barzo tey cnoty 
potrzebuiemy. Albowiem tak wielka ieft hardość nafza, y fkłon- 
ność przyrodzona, abyśmy byli w wielkiey u ludźi opinij: iż jeżeli 
fię w tym codźień y ftatecznie ćwiczyć nie będźiemy; zechcemy 
nad wfżytkiemi pływać, iako korek nad wodą; bo nad korek pro- 
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Znteyfzemi y lekfzemi iefteśmy. Zatym tę wrodzoną nadętośćs 
ktora fię w nas odzywa, uftawicznie nam tłumić potrzeba, pogląe 
daiąc na nogi podłości y fzpetnośći nafzey, aby ta pawia nadętośćy 
ktora w nasieft, ftęchła,y cale opadła. Przypominaymy fobie owo; 
co w przypowieści Ewapieliczney ò fidze nierodzącey gofpoda- 
rzowi, ktory ią wyciąć rofkazował, ogrodnik odpowiedział: Pa+ 
nie pojolgny iey y tego toku, dž iż okopię, y gnoiem obłożę , aboć będzie roa 
dziła esli też. nie, potym ia tzytniefz. [ak y nam około dulze nafzey 
nierodzącey y niepożyteczney kopać potrzeba; y grzechow ułomno: 
śći nafżych gnoiem ią okładać, a tak obfity owoc przyniesie, y 
płodną zoftanie. "Ria 
6. Zebyśmy fię zaś do tego ćwiczenia przychędili, y iakie oka- 
zye y trudności cio niego nam nie przefzkodziły, dwie rzeczy tu 
poftrzegać potrzeba. Naprzod, aby tego. żaden nie rozumiał, jas 
koby to ćwiczenie do famych Nowióiufzow należało. Albowiem 
y Weteranom,y tym ktorzy iuż w dofkonałośći poftąpili, zwyczaye 
neieft. Bo goy ći,y fam 8. Paweł używał 
7. Powtore wiedz my, iż to ćwiczenie nie ieft melańcholiczńe, ý 
Żadney turbaeyi y niepokoju nie czyni: ale y owfzem wielki po- 
koy, wefele, y ućiechę na dufzy fprawuies choćby ztąd kto wiele 
defektow y mizeryt w fobie naydował; y iawnie z. poftrzeżenia 
fwoich grzechow y złośći widział, iż godzien ieft, aby ię nim wfzy- 
fey brzydźiłi. Ponieważ bowiem to poznanie z prawdżiwey po« 
chodźi pokory; to siebie obrzydzenie fprawuie na dufży dźiwną 
ftodkość, y ukochanie, tak dalece, iżby człowiek bez niego żyć niee 
chćiął, Owe zaś frafunki, y melancholie, ktore czuią niektorzys 
widząc w fobie takwiele niedofkonałośći y defektow, fą fzczerą po- 
kufą czartowfką. Ktory w tym czego infzego nie fzuka; tylko z 
iedney ftrony, abyśmy Ó nas rozumieli, iż mamy pokorę; z drugieyby 
zas ftrony tad, aby tego mogł dokazać, żebyśmy ufność w P. BO+ 
GU ftradlli, y lękliwemi będąc» ręce opuścili. 
7. Y zaprawdę, gdybyśmy około famego nędze y ułomnośći na. 
ej 
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fzey rozwazania bawic fie mieli, wielkaby była przyczyna do me 
dlancholij, utęfknienia, y opufzczenia, Ale ztąd obracać ferce do roze 
/pamiętywania dobroći, miłosierdzia, y hoynosći Bofkiey,(uważaiąc, 
dako nas ferdecznie miłuie, iak wiele dla nas cierpiał, )nam potrże- 
ba. Przeto coby nam mogło być okazyą do fmutku y tęfknice, w 
famych nędzach nafzych oko zanurzaią:; to famo; podnofząc ie do 


P.BOGĄ, ftuży do więkfzego zachęcenia, y dò więkfzego wzfe- | 


da y poćiechy, Przypatruię fię kto fobie, nic nie widźi, tylko wiel- 

ką żalu y płaczu materyą: przypatruie figę P. BOGU, ufa w iego 
„dobroci, że go przy tak wiela grzechach y niedofkonałośćiach die 

opuśći, Albowiem dobroć y miłogierdźie Boże niefkończone zło- 

śći nafze przewyżfzą, X to rozważanie w ferce fobie wrażiwlzys 

Mię inaczey fię na fobie wspiera, tylko iak na trzóinie złamaney, a 

_ Żawfze wfzytkę ufność w P, BOGU pokłada, według Proroka: 

Dan; 9» Albowiem nie w fprawiedliwościach, zaftugich, y dobrych uczynkach 
najzych, scielenty modlitwy przed oblicznościa twag ale w litościach tipo- 

ich mielkicho SĄ SSA | TĄ | 


ROZDZIAŁ XM 


© drugim ftopniu pokory, na czym zależy, 
1. Drugi ftopień pokory naznacza $. Bonawentura: pragnąć, aby 
nami drudzy gardźiłi, y za nic nas mieli, Zaday, prawi, aby ô tobie 
Dragi fio- drudzy niewiedzieli, y za wie cię mieli, Gdybyśmy w pierwfzym 
pień pokory ftoryniu pokory dobrze utwierdzeni byli, nie byłoby trudnośći ng 
ip a ten drugi ftopien pofłąpić. "Po iet, gdybyśmy nami fami gardzili, 
Pi gardzi Y POdłO © Nas rozumieli; byłoby nam łacno przyimować, gdy dru- 
0 dzy nami gardzą, y nic dobrego ô nas nie trzymaią. Chcefz to ną 
oko widźieć; mowi tenże Doktor? Izal fẹ mew/[zyfcy z przyrodzoe 
mèy Ałomiośći 2 tego óiefzemy, gdy nam drudzy fwoy rozum podda- 
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ią, y toż, CO y my tozumieig. Co ieżeli tak ieft, czemu fię podos | 


bnym fpafobem nie wefelemy, gdy widźiemy; że drudzy nami gars 
fiz; jlekce ñas poważaiąż | , £ 
| Sz 2. Chcefz 
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że Chcefz wiedzieć czemu? Bo-fami. nami nie gardziemy; y po- 
dłey 6 nas nie mamy opinij. Przeto S. Grzegorz pifząc na te.$, 
Toba Rowa: Zgrzefzyłem y prawdźiwie zgrzefzyłem; y iako zaflużyłem, lob 35 
nie iefłem karany; mowi: Wieles prawi, ieft takich, ktorzy uty wy- 
znawaią, iż fą nędznemi, niegodnemiziednak fami ô fobie tego mie 
trzymaią: Albowiem gdy drudzy toż famo O nich mówią, y iefzczę 
co mnieyfzego, urażaią figs na nich fię oburzaią; y za potwatż to pó. 
czytaią, Tacy tedy gdy fię za złych udaią, prawdźiwie tego nie 
mowią. Bo w fercutwoim ô (obie tak nie trzymają, jako to Ó fo- 
bie trzymał S. Iob mowiąc: Zgrzefzyłem y brawdźiwie zgrzefzyłem; 
Siakom był godzien, ukarany nie ieem. On to mowił piawdziwie z 
ferca; ći zas prawi S. Grzegorz tylko fig ftówniesy powierzchu unis 
2aią54 wewnątrz w fercu Zadney pokory mie maig: Chcą, zeby ich 
miafio za pokornych, 4 w rzeczy. {amey nie fą pokornemi. Gdyby 
bowiem prawdziwą: w ferci mieli pokorę; nigdy by fię ô to, gdy im* 
Przyganiaią» y gdy ich firofaigynie gniewalisansby fig wymawiali,y 
tak żwawie honoru fwego nie bronilis =. 

3. Pewnego czafu, iako pifze Caffianus; przyfzedł do Opata Se- 
rapiona Mnich; na twarzy, w fzaciech, w ułożeniu ciała, wielką po- 
korg, y wzgardę.famego siebie po fobie pokazując. T'en czynił fię 
Srzefanikiem, y tak wielkim, iż nie był godzien powietrza; ktorym 
wfzyfcy tcng, zażywać, y po tey Źiemi chodzić, y dla tego niechćiał" 
siedzieć, tylko-na Ziemi; a nog wedłiię zwyczkih Zakonnego umy= 
wać fobie nie dopufzczał, Serapion porobiedzie 6 rzeczach ducha- 
wnych zaczął rozmowę, y obracaiąc mowę do pomienionego Mnie 
sha, radźił mu z. wielką miłością y łafkawośćią: aby ponieważ był 
niłodfzym y silnieyfżym, komorki pilnował; y według Reguły Za- 
konney na chleb-robił, a po drugich komorach fię nie wałęfał Ta 
rada y upominanie tak Mnicha porufzyło, iż gniewu: zatrzymać 
> terce nie mogąc, wylał go Ra'twarz, y zewnątrz go wyjawił. 
Zaczym rzecze Serapion do niego: 4 to co fynu? Nie dawno ô tobie 
fak miele Powiedziałęś (zbetnych, fromotnych, obelżymych wyftębkow; á te= 
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raz łafkawe, miłości połne,bez żadnego przykrego flow upomnienie, tak cię 
Żołcią zalało, że iey pomsciągnać nie mogąc, wylałeś ia na twarzy y na 
powierzchowne znaki? Albo upokarzaiąc fig czekałeć owych fow z uf | 
moich; Sprawicdjiwy na poczatku ofkarżyciej ieft siebie famego? y chciałeś 
wfyfzec, zatrawdę musi to być fprawiedliwy y pokorny, ponieważ. fig tak 
wielu grzechow winnym czyni? Szukałeś tego; abysmy cię chwalili, y ta 
cię ię iako na Smiętego zapatrowalł, 

4, Y to ieft, mowi S, Grzegorz, czego przez nafzę zmyśloną | 
pokorę fzukamy; ludzka chwała: y co widźi fię być pokorą; to pod- 
Czas bywa wielką hardośćią, A ieśli nie tak ieft, powiedz mi, cze- | 
mu 6 (obie takie rzeczy otrębuiefz, ktorym nie chcefz, aby drudzy | 
wierzyli? Bo gdybyś to z ferca y prawdziwie ô tobie mowił, miat- | 
byś żądać aby y drudzy toż Ó tobie rozumieli, A ieśli tego nie 
chcefz; iawnie pokazwiefz, iż w twoiey pokorze nie fzukafż uniże: | 
nia, pogardy, ale chwały, y wielkiego od drugich poważania. Y to | 


Eccl: 19, namieniaią towa Ekklezyaftyka, Teff, kżory fig niecnotlimie wpokarza | 


J wnętrzności iego pełne fæ pychy y zdrały, Bo ktoraż więkfza y nie- 
cnotliwfza zdrada być może, iako pokorą fzukać czói y wielkiego | 
poważenia u ludźi? ktorą nieznośnieyfza pycha może fię wymyślić, 
iako żądać, aby kogo za pokornego miano? Przeto barzo dobrże 
S. Bernard: Pragnać z pokory chwały pokory, nie iefł cnota pokory ale iey | 
zepfowanie, Co gorfzego y niegodnieyfzego, iako żadac, dla tey przyczyny 
widzianym być od wfzytkich za lep(zego, ktora cię gorfzym być pokaznieć 
dla tego złego, ktore ô tobie powiadafz, mieć ffawę człowieka do» 
brego? Co też wyśmiewa, y gani S. Ambroży: Wiele takich iejł, ktos 

rzy maiz majzkarę pokory, ale cnoty nie mata; zewnątrz ia pokaznią,ł 

wewnątrz fię icy przeciwią, A 

5. Tak wielka ieft pycha, y czci pragnienie nafzes aby nas ludzie 
za wielkich mieli y poważali, iż przez tysiąc fpofobow y fortelow 
nad ludzie fię przedżieramy; raz taiemnie, drugi raz iawnies byleby- 
śmy tylko iakiey ftawy y powagi doftąpili.. Gdy co powiedzą, ale, 
bo uczynią, mowi S, Grzegorz, co fię im widźi pochwały godnego 
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pytaig fie widzących y ftuchdiących, ieśliby iskiego błędu w Twoich 
powieściach, y uczynkach nie popełnili, y prafz4, aby go mianowa» 
Ji: aby tym fpofobem iaka rzeczy (woich pochwałę uftyfzeli: Zda- 
dzą fię, prawi; zewnątrz uniżać; profząc Ó wyiawienie fwoich de- 
fektow. Ale toieftwiafna pycha, bo przez to (zukaią fwoiego wy» 
chwalenia, Czafem też kto fwoy uczynek gani y cenfurnie, jakoby 
z niego nie był kontent: a przez to fzuka tego, aby wyrozumiał, . 
co drugi 6 nim ma za opinią; y chce, aby go wymawiał, mowiąc: 
Barzo dobrze powiedźiałeś, albo uczyniłesznie mafz czemu przy- 
ganić, Przeto jeden z Qycow nafzych barzo poważny ducho- 
wny fzyderftwem zwykł nazywać ten rodzay pokory: iż nim; iā- 
ko weda chcemy ciągnąć iako pare y chwałę z gęby ludzkiey. Na» 
przykład, powiedział kto Kazanie z fwoim ukontentowaniem: y 
prosi drugiego, aby go fzczerze przeftrzegł, ieśliby co nie dobrego 
w fwoim upatrzył Kazaniu.. Co po tey zmyśloney pokarze; po- 
nieważ fam fię ofądziłeś, żes barzo dobrze:kazałk Pewnie w tym 
czego infzego niefzukafz, tylko żeby drugi twoje Kazaniepochwae 
lity pokazał, że toż ò nim, co y ty, rozumie, y chętnie tego flue 
chafze Aieśli drugi 'w Kazaniu twoim iaki defekt pokaże, nie tyl- 
koô nim nierad ftyfzyfz, ale go też wymawiafz, iako możefz. A 
trafi fię y to, że owego. cenfora u Siebie pofądząfz iako nierozu- 
manego, nieuważnego, nieznaiącego fig, pa rzeczach, ktore ty w 
dereu twpim chwalifz ywielbifz. Co wfzytko iet pychą, y pra- 
gnieniem ludzkiey chwały, ktorey tylko famey fzukafż. Czafem 
tez, gdy defektu iako wfzytkim ilawnego y widomego, zakryć y 
wymowić nie możęmy, fami fig do niego przyznawamy; abysmy 
przez to wyznanie teyże chwały doftali, ktorąsmy przez pomienio- 
ny defekt utracili. Czafem; iako nauczą S. Bernard, fami defekty 
na(zę wylawiamy, rozfzerzamy więcey; niż w rzeczy ieft, przyda- 
Jemy; aby drud zy ftyfząc nie rozumieli, aby fię w nas tak Gięfzki dê- 
fekt naydował, ale cokolwięk złego © nas mowiemy, iż to mowię= 
m j Z pokory, A to.czyniąc tego fzykamy, abyśmy prawdźiwy dę 
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fekt zakryli, y wiary mu żadney nie dawano. A tak tysiąc fpofo- 
bow, y fortelow miewamy, abyśmy pokrywką pokory pychę na- 
fzę utaili y zakryli. | 

6. A ztąd, mowi tenże Doktor, dochodźić możemy, że pokora 
muśi być coś zacnego; y dropirgo, a pychacos podłego y nikczeż 
mnego. Chwalebna rzecz, mowi, pokora, ktorą Jama pycha pragnie fig 
odźiewać, aby nia mie gardzono, Z przećiwney ftrony, podła y wzgar- 
dzonź musi być pycha, ponieważ iawnie nie śmie śię pokazać, ale 
pod płafzczykiem y mafzkarą pokory. Jakbys fię ćięfzko zawfty« 
dźił, gdyby drugi wiedział, że chwały y pofzanowania fzukafz? 
Boby cię miano za pyfznego, ktory ieft naynifzfzy ftopieńy na kto” 
ry fpaść możefź: y dla tego pokory płafzczykiem, twoię hardość 
ftarafz fi pokrywać. Czemuż w rzeczy chcefz być takim; iakim 
być nie chcefź w oczach ludzkich? Ieżelibyś fię tedy wftydził, gdy. 
by ludżie wiedzie, że twoiey chwały y poważenia fzukafz5 czemu 


fię nie wftydżifz, tegoż famego żądać? Albowiem złość w tym ieft, 


że fam chcefz nie w tym,iż drudzy wiedzą, że tego ządafz. Na ko 


niec ieśli fię wftydźifz, że ô tym ludzie wiedzą, iak fię nie witydźifz, 


że to BOG widzi? Niedofkonałość moig; widziały oczy moies 
7: Co wfzytko nie zkądinąd pochodzi, tylko żeśmy fię w pier- 


wfżym ftopniu pokory nie dobrze ufundowali, a zatym daleko od, 


drugiego zofłaiemy. I trzeba nam to wywieść z fundamentu. Na- 
przod nam potrzeba poznać nafzę nędzę y nic, z ktorego głębokie« 
go Siebie famego poznania, ma fig w nas rodźić iak naypodleyfza ò 
nas famych opinia, iak naywiękiza nas famych wzgarda y naypo- 
dleyfze poważenie, a dopieroż w tym fig dobrze ufundowawizyj 
mielibyśmy do drugiego ftopnia poftępować. Przeto nie dofyć na 
ty m że fam fobą gardzifz, y Zle 6 tobie mowifz, lubo to prawdźi- 
wie y ż ferca czynifż, y tak ò (obie rozumiefz; ale fig mafz piąć tak 


wyfoko, że fię z ferca będziefz radował, gdy y drudzy toż famo ô | 


tobie rozumieć będą y mowić, co ty Ó fobie rozumiefz, y mowilzy 
y tobą gardźić y za nic cię mieć, Nie od rzeczy tedy Climącus te- 
A % 
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go nie uznawa za pokornego; ktory fię ufty, y w fłowach uniża: 
ale owego, ktory fię z ferca wefeli gdy drudzy nim gardzą, y Ża- 
dney mu czći nie czynią. Dobrać towprawdźie wzgardzenie o fo- 
bie mowić, nazywać fię pyfznym; leniwym, gniewliwym, nieoftto- 
żnym, niedbałym; ale lepity to o fobie rozumienie odłożyć na ow 
czas, gdy drudzy toż famo o tobie powiedzą: bona ten czas gdy za 
takiego cię będą mieli, A będźiefz fię wefelił; do prawdźiwey przy- 
fzedłes pokory» í j 


ROZDZIAŁ XV. 


Przekładaią fię niektore ftopnie, przez ktore na ten 
drugi pokory ftopigh wftąpić możemy» sA 
1. A ponieważ ten drugi ftopień pokory wfzytek ieft w czynie- 
niu, a zatym więcey pracy y trudnośći; niz infze wtym fię ćwi- 
czeniu w fobie zawiera: przeto go, Oycow SS, nasladuiąc, na czty- 
ry częśći albo ftopnie rozdźielemy, abyśmy po nich do dofkonałey 
pokory; ktora fię w tym ftopniu zawiera, przyiść mogli. 


2. Pigrwfzy Jłopień ieft, nięchcieć y mie pragnać aby mas ludźie czcili, y Pierwfzy 


poważałi: ale fię naymnieyfzey czći chronili, "To,że każdy z Swię- f 


tych czynił, wfzytkie księgi y hiftorye świadczą: iako nie tylko ża- 


r si E u cdi R . miechcieć 
dney czói, y poważenia od świata mieć nie chcieli; ale też przed nią „„;; ludz 
JaK przed zaraźliwym powietrzem uciekali, kiej. 


3. Pierwfzy naw tego przykład wyftawił Chriftus Pan: ktory na- Przykład 


tychmiaf fig (chronił, fkoto uftyfzał, że pięć tysięcy ludźi, ktorych 
cudownym chlebem nakarmił, chóiało gó za Krola obrać. Nie dla 
takiego niebe$pieczeńftwa, aby fie tą ich elekcyą y wybraniem w 
Pychę nie podniofł; ale aby nam przykład fchraniania fig przed 
czcią y chwałą ludzką zoftawił. Dla teyże famey przyczyny przy- 
kazał Apoftołom przy fwoim Przemienieniu na gorze Thabor, aby 
tego cudownego ziawienia przed nikim nie wfpominali, aż po fwo- 
im Zmartwychwftaniu, Krom tego, gdy ślepym wzrok przywra= 
cał y inne cuda czynił, przykazował, aby iego.cudow nie głośili;:y 
> Aaz o nich 


opień poe 
kory teft: 


tego % 


Cbryftufo= 
swych jofige 


; pkow. 
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chwały y czói y opinii ludzkie; iż w wielkie wyniofłośći y pychy 
naprowadza niebespieczeńftwo, 

Drugi w 4. S. Egidiufz S. Pranćifzka towarzyfz, iłyfząc o cięfzkim ú< 

Egisin padku Brata Eliafza, (był bowiem w Zakonie fwoim całego Zako- 

JM nu Generałem, y barzo mądrym; ale na'ten czas, iż przy ftąpił do 

Frydrychaiedynaftego Cefarza, ktory na Kośćioł woye podniofty 

y Zakon porzućił, y iako Schizmatyk od Qyca S. był wykletym) 

porzucił fięna żiemię y mocno fię iey trzymał: a fpytany czemuby 

to czynił? Ile mige odpowiedźiał, chcę altąpić iak naygłębiey, po- 

nieważ“ Brat Eliafz chcąc zbyt wyfoko wiłąpić; głęboko upadł, 

Na czego potwierdzenie łoannes Gerfon przytacza baykę o Anteu= 

fzu (ynv źlemie;'z tym pafuiąc fię Hercules, ilekroć rzudił goo žie- 

mięy on z więkfzemi Siłami z źlemie powfławał, tak, iż go nigdy 

zwyćiężyć nie mogł, Co Hercules poftrzegfzy rzudił go w gorę 

y zabił, Tegoż diabeł fzuka w chwałach, honorach, y okrzykach 


ludzkich, mowi Gerfon: Stara fię, aby nimi wyfoko nas wynioft | 


y wyniesionych mizernie zgubił: przeto pokorny rzuca fię o ziemię 
poznania siebie famego, y ftrzeże fig cudzey chwały y wyniesienia. 
Druga 5.. Druga'część tego drugiego ftopnia, według S. Anzelma; ieft: 
«zsśc tego cierpliwie znosić, gdy drudzy gwdzą namisto ieft gdy fię do wzgardy 
fama y poniżenia nas fimych podaie okazya, wefoło ią. przyimuy my. 
Nie mowię tu, abyś obelg; krzywd, potwarzy fam tzukał, y w ni- 


ches fig radował,(oczym potym rzeczemy, gdyż.to ieft rzecz barzo | 


wyfokiey dofkonałośći)ale pdy fię co trafi z twoim zawftydzeniem, 
Łzeli: 3. abys to przynamniey cierpliwie znośił, według Mędrzca: Każdą 
rzecz, ktora fig do ciebie brzyfadźź bierz yt boleści wycierb;y w pokorze 
tmoiey miey cierpliwosc E ieftto barzo potrzebny śrzodek do naby- 
Chwała pola y zachowania pokory. Albowiem iako chwała y cześć ma w {Qs 
budza do bie blifkie pychy niebeśpieczeńftwoydlaczego fię nią SS. brzydźili, 
peá tak wfzelka wzgarda y pomiżenienafzeief wielką do nabycia y za» 


4 . - EJ 
ab k showania pokory pomocą. Dla czego $, Lautentiys PA 


o aich milczeli, Aby nas przykładem fwoim nauczył, chronić fię 


ić fię | 
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pokorę rownał z potokiem. Bo iako ten żimie wzbiera, a lecie wy- 
fycha: tak pokora przy, fzczęśćiw y ludzkich okrzykach ubywa, w 
nięfzczęśćiu y prześladowaniu przybywać 
6, I mamy do tego codźiennych wiele 
byśmy ich zażywać chćieli wielkie dò aktow pokory pole otwie- z. 
raig. O ktorych T'omafz'a Kempis tak'pifze. Co fig drugim będzie 
podobało; będźie miało fmoy fkutek; co tobie, żadnego. Co drudzy pomie= 
dzą, tego ufłuchaia; co ty rzeczefzy tym pogardza. Będą drudzy prosili y 
otrzymaigs ty będźiefz prosił, nic nie uprosifz. Drugich będa ludzie mys 
fławiać, 6 tobie będą milczeć, drugich na ten y na ow urząd wyfadza, cies 
bie niepożytecznym y niezgodnym ofadza. Przeto tiatura będzie fię Jmęciź 
tayy wielkie bocznie zamiefzanie: ale wielki ztąd odniesiefz pożytek, icżek 
milizac m/jzytko wycierpifz. Ktokolwiek tedy wfzytkie okazye pilnie 
tpatrzy, ktore fię podać mogą, niech rozważy; iako fię w nich fpra= 
wuie. Niech, mowię; uważy, gdy mu co dumno iak chłopu rofka= 
Żuią, iako to rófkazanie przyimuie? także gdy go upominaią, albo © 
iaki defekt ftrofuią. Niech uważy co czuie'na fercu, gdy widzi, że 
Starzy onemu nie dowierzasy nie (zczerze otworzyście z nim pos 
ftępuie. Żaczym radzi Sv Dorotheus abyśmy ńa iakąkolwiek na- 
padnieńy okazyą, przyimowali ią iako lekarftwo y śrzodek na zle« 
czenie hardośći nafzey; y za tego, ktory nam tę okazyą podał, iako” 
za Medyka dufze riafzey P. BOGA z miłością prosili y mieli to 
za pewne,iż ktokolwiek podobnemi okazyami fię, brzydzi, brzy= 
dzi fię y famą pokorą: 


7+ Trzecia część drugitgo ftopnia ieft nie wefelić fię, gdy nas lu- Trzedio” 
Ś ; Czesć topp 


dźie chwalą, y rożne nam okrzyki czyńią. Ta część więcey ma tru- 


dnosćis niż piertwfzas iako- swiadczy S. Augükyns Acz komu łacna jie wifin 
fzecz ief, nie miec chwały, gdy go zaden mie chwali ;tednak barzo trudna, fie, gdy nas 
nie radować fig y wymosie; gdy go chwalą, Toż famo pięknie opifuić chwałą, © 
S. Grzegorz pifząc na owe lowa oba S: Teżefi widziałem Słotice, Tob giy 


gdy świeciło, y Kiężyc wypogodzońy yiafny, y ucie[zyło fi w taiemnosci 
force moies Mowi bowiem;iż' lob tym fpofobem mowienia nic ins 
r (ego 


kazyi, ktote nim byle- Okazje dd 


Rożnicz 
miedzy bye 
fznemi y 
pokorzemi, 


Pf: 87. 


Frov; 27, 
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fzego nie wyrażał, tylko, iż z chwały y okrzykow ludzkich nigdy 
naymnieyfzey uciechy nie przypuśdił. Albowiem patrzyć na Słoń- 
ce świecące y na iafny Xiężyc, nic infzego nie ieft; tylko z opinii, 
ktorą kto mauludźi,y z okrzykow ludzkich mieć ukochanie y z nich 
fię w fercu wefelić. * 

8. Itę miedzy pyfznemi y pokornemi naznacza rożnicę: iż py- 
fzni, gdy ich chwalą y wielbią; acz nie fzczerze barzo fię wefela» y 
wewnątrz fobie przyklafkaią nie oglądaiąc fiş na to, czym w fobie 
y w oczach Bofkich fą;y nic infżego nie fzukaią, tylko żeby ich wy- 
chwalano, głofzono; lakoby naywiękfzego co doftąpili, Prawdzie 
wie zaś pokorny, fłyfząc fwoię chwałę, ludzkie okrzyki, ogląda lię 
na się, y wftydem fig zalewa idąc za radą Proroka: Wyniesiony, zas 
wokorzony ieftem, y od wftydu barzo zatymożony, I ftufznie. Vwa- 
żaiąc bowiem, przydzie S. Grzegorz; żrwoży fobæ aby z tych rzeczy z 
ktorych go wycbwalaią dnie widźi ich w fobiesna więkfzy fad u P, BOr 
GA nie przyfzedł; albo flufzney pagrody nie tracił, y nie rzęczono mu; 
odebrałeś dobra y twoich zaftug nagrodę za zyota ego; 

9. Atak z tych famych rzeczy, z ktorych pyfzni fig nadymaią, y 
do nadęćia biorą okazyą; pokorni biorą materyą do fwego zawfty* 
dzenia y' poniżenia. | to nam; za świadećtwem S. Grzegorza, wi- 


dzi fie namieniać Salomon: jako probyiæ w piecu frebra y złota, tak pro- | 
buig człowieka ufły chwalacego. Srebro y złoto fałfzywe w ogniu gi- 


+ 


nie fzczere zas y prawdziwe, lepfze y czyftfze z ognia wychodźi: 
tak y człowiek, (mowi Mędrzec) gdy go chwalą y wielbią. Kto 
bowiem fię od głofow, y okrzykow ludzkich nadyma, ieft fałfzy- 
wym złotem, bo od ięzyka w wiatr fię obraca, y ginie: Kto zas z 


chwały, z głofow y okrzykow ludzkich bierze do zawftydzenia y 


poniżenia fwego materyą; ten ieft złotem fzczytym> y wybornym: 
bo w ogniu ięzykow y głofow ludzkich nie tylko nie wietrzeie, y 
nie ginie; ale czyftfzym, lepfzym; wybornieyfzym fię taie, gdy fig 
czyni przez pokorę w oczach fwoich podleyfzym. 1 miey to 24 
znak pewnego w cnotach y pokorzę poftępku: ci go n 
uch e 
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sdy | Duch Ś,podaie, Przypatruy fię, mowię, fobie, ieżelić przykro y 
of. bięfzko z ukt cudzych twoie wychwalania fłyfzeć; czylić też od ich 
niis ftuchania ferce wyfkakuie, y wielką ztąd radość czuie:a ztąd wnoś; 
ich jakim złotem ieftes,czy fałfzywym,czy prawdziwym,y wybotnym. i 


10. S. Frańcifzkowi Botgiafzówi nic ćężfzego y boleśnieyfzego 
py- | trafic fig nie mogfo; tako gdy widział, że go maig za Swietego, y 
fugę Bożegoe I (pytany; czemuby nad tym tak ćigfzKo ubolewał, 


3 z5 ` 
ję poniewafź tego nie (zukał, ani Ządał” Odpowiadał; boig fię abym 
wy- za to P. BOGU rachunku mie oddał: póniewafz do tego fig nie czuł; 
dzie co mu lidźie przyznawali Co fię zgadza z tym, cośmy nie dawno 
a fig | zS. Grzegorza powiedzieli. A zatym potrzeba abyśmy mieli tak 
zaś | głębokie nas famych poznanie: żeby ridś najwiękfze ięzykow y 
pa- | gąb ludzkich wichry, od nafzego nicy podłośći nie oderwały y 0- 
yz | Wizem ani rafzyły: aleśmy fię fłyfząc ie, witydzili, wiedzący iż to 
30- | f głofy fłfzywesy że tey cnoty, ktorą nam ięzyki przypifuią, nie 
mu; | Mamy: yżetakiemi nie iefteśmy, za iakich nas świat uznawa, 
i ROÓŻDZIAŁ XV. 
fiy- Czwarta cżęść drugiego ftopnia pokory, ferdecznie 
wi | pragnąć wzgardy, ý z niey fig wefeliće 
pro- | 1. Czwatćż część drugiego ftopnia pokory ieft: pragriąć; aby na- Czwarśa 
1 gie mi ludzie gardźiliy z nic nas mieli, y w fumtych zawitydzeniach, 76” fega 


dži: |  krzywdach, pogardach; ćiefzyć fig, y wefelić fig. Tg pokory do- „ogr s 
Kto |  fKonałość tak opifuie S. Bernard: Prawdziwie pokorkiy chce być żapo* ASPA b 


zy- |  dłego miany y ża Py/ztego, y z pogardy [róoicy fig wejeli. I ten iet dru- y w pogase 


wał gufłopień pokory według podźiału, ktorysmy na początku uczy- diie, 
E nili, aE S . z p KV, 

nia y y w tym fig zafadza iego dofkonałość« boś 

nym: 2. A przeto ffufzńie rowna fię z Nardem w Pieniach Salomo- 

iey | POWYch: Nard moy mypuscił zapach wdzięczny. To bowiem żiele Cant: x; 

ly fię | deft nifkiej ale barzo wonne. Na ten czas też wonia pokory po lu- 


508 dziach fig rozchodzi: gdy nie tylko fam fobą gardźifz, ale też, pras 
fam gniefł aby drydzy tobą gardźili, y w żadney reputacyi y cenie cię 
|, nie mieli, z. Ale 


Philip: 2. 


Matth: 11, 


Rom: 8. 
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nim mięć nie mogł)iednak piątnem grzechowym chóiał być naz 
czony 


| 
| 
| 
| 


3. Ale tenże Doktor dwie częśći pokory naznacza. łednę ze | 0% 
fadza pa rozumie, gdy kto Siebie famego uważaiąc, y fwoiey fię ng- gr 
dzy y podłośći przypatruiąc od famey prawdy y rozumu zwyólę- | *® 
Żony za nic fię ma, y godnym fię wysmiania, niefławy y wzgatdy | W 
uznawa. Drugi zakłada na woli; gdy kto y od drugich pragnie | ka, 
być wzgardzonym, | | | zb 

` 4e Pierwfżey częśći pokory na rozumię założoney nie było w ps 
Chriftusie Panu, Bo Chriftus P. nie mogł fię uznawać godnym | ki 
wfzelkiey niefławy; wzgardy, obelgi, Abowiem znał dobrze Siebie | 27 
famego; y wiedział, iż ieft prawdziwym BOGIEM, y rownym | ba 
Qycu; iako $. Paweł mowi: Nie uznawał tego na wydzierfiwo;iż byg © 
rownym BOGU: ak siebie famego wyni(zczył, pofłać niewolnika przył bę 
mwniąc, Ale nad wfzelki wybor była w nim przednia pokora ferca; bi, 
y woli. Albowiem z gorącey, ktorą miał ku nam miłośći, chciał fo- bę 
bą gardzić, z wfzelkiey powagi y czói fig wyzyć, yu wfzytkieh zaj Po 
naypodleyfżego; y naywzgardzeńfzego być miany. Przeto mowi| zł 
Ofobiew Ewanielij: Vczóie fie odezanie, iżcicbydejteny y pokornego ferca, | na 

s. W nas zas te obie częśći pokory naydować fię powinne, nau- | P! 
cza tenże S. Bernard, Bo pierwfża bez drugiey fałfzywa ieft y Ja 
zmyślona. Chóieć bowiem;aby ćię drudzy nie za takiego widźiel, | ©? 
y użnawali, iakim w rzeczy iefteś, ieft fałlz y ofzukanie. Kto jet, ze 
prawdźiwie pokornym, kto podło ô (obie rozumie, kto (obą zfete P! 
ca gardzi; pówinień fię wefelić, gdy nim drudzy gardzą, yzacye "8 
ftę go miią. pł | 

'6, I tego fięod Chritufa P. uczyć mamy, ktory nam tego wielki 70 
przykład zofławił, Ktory z tak gorącą żądzą y chęcią wfzelkie def Y 
fpekty, obelgi dla nas przyjmował: iż (ię nie kontentował wynt E 
fzczeniem siebie amego, ftugi poftać na się biorąc(ktory iednak ieh ki 
Panem Nieba y żiemiejale też wźiął na się ofobę grzefznika; iako | W 
mowi Apoftoł: BOG Syna fwego pofyłaiąc na podobictifiwo ciała grze- | pe 
chu, Nie wżiąłći na się P. Chriftus grzechu(bo grzech mieyfca W » 

nar | ; 
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czony, „Albowiem iako grzefznik chćiał być obrzezanym, miedzy 
grzefznikami ochrzczonym iako ieden z nich, nad niezbożnego Ba- 
rabbafza poniżonym, gorfzym nad niego ofądzonym. Zgoła tak 
wielka y gorąca była w nim żądza; ćierpieć dla nas wfzelkie ofta- 
wy, wzgardy, wysmiania, zelżenia: iż mu fię widźiała ona godzina 
zbyt przedłużona; ktoreyby miłością rodzaiu ludzkiego iakoby u- 
poiony, mogł fię ze wfzytkiego obnażyś, a niezliczonemi defpe- 


ktami fię przyodziewać. Chr ztem mam być, to iefi krmie ochrzczonys Luc: 12. 
3 tak mię tęfkno, aż jẹ to ftanie. M z wielkim pragnieniem żądałem tego Luc: 22, 


baranka z wami pożywac. Zbyt gorliwie, mowi, pragnąłem, aby fię 
Ona pożądana godźina do mnie co prędzey zbliżyła: ktorey nit nie 
będzię ftyfzeć, tylko naśmiewiłka, urągania, zelżywośći, policzki, 
bicia, chłoftania, ktore mi iako naybezecnieyfzemu łotrowi zadawać 
będą,ktore mi iako bluźniercy twarz zakryią, białą fzatą iako głu- 
pca, purpurą iako zmyślonego.Krola przyodzieią, rozgami iako 
zbrodnia y złodźieja osieką, nakoniec miedzy łotrami obiefzą, y 
nayfromotnieyfzą ómierćią umorzą. Tego P, JEZUS gorliwie 


Pragnął. Przeto w iego ofobie mową Pfalmifta: Vragania czekało Pf: 68. 


Jerce moje y nędze: a to tak chóiwie, iako kto chójwie. oczekiwa rze- 


czy fobie naymilfzey.. Także; mowi leremiafz: bedzie nakarmiony lerem: 33. 


zelżymościami. /Poieftoczekiwał oney godźiny, ktoreyby fię fzny- 
PKami, nay grawaniami, obelgami, jako nayfmacznieyfzą potrawą, 
nalycił y ukontentował, 

7. A zatym, jeżeli Syn BOGA Przedwiecznego tak gorliwie 
Zniewag y ofławy żądał, y z wielkim ie wefelem dla nas przyimo» 
wał, lubo na nie nigdy nie zafługował: coż za wielką rzecz dla nice 
52 uczyniemy, gdy. wfzelkiego zawftydzenia y zelżywośći godny- 
mı będąc, dla niego zechcemy być tym,czym iefteśmy, y z tey ofla- 
Wy» Wzgardy, bedziemy fię wefelić, na ktorą zafługuiemy>y ieft nam 


Powinna, "Tak uczynił Apoftoł iako O fobie świadczy. Dla czego 2. Cor: 1, 


podobam fie (obie w chorobach moich dla Criftufa, w zniewagach, w poa 
trzebach, w brzeslądowatins m niedoftatkach. Do F'ilipenfow 'też 6 
Bb fwo= 


Ae: 5. 
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fwoiey niewoli y wiezieniu pifząe, chcesaby mu dopomagali wefela, 
że w Rzymie dła Chriftafa w więzach Siedżiał; tak dakcce fię w 
prześladowaniu, y w pracach wefehł, że tegoż wefela towarzyfzomy 


y przyjaćiołom fwoim mogł udżielić, dla czego ich też do fpolne- | 


go z fobą wefela zaprafza. | 

8. Itoieft mleko; ktore z przeświętych Zbawiciela nafzego pień 
5i A potołowie fali. Dla czego 6 mich czytamy. 4 oni fzli mefelat 
fe od Rady, to teft od Starfzych y Synagogi y mieli to za wielkie dos 
brodźieytwo y delicye, że godnymi fię flali zaimię IEZYSOWE obef- 
ge cierpieć. Ich śladem fzli potym Swięći, a naprzod Ignacy Męe 
czennik,ktorego gdy do Rzymu ma śmierć żołnierze Cefarfcy pro: 
wadżilis wielkie mu krzywdy y obelgi w drodze zadając wefeląć 
fię mawiał: Feraż poczynam być Vczniem Chriftufowym. Tychy my 
abyśmy nasładowali S. nafz Odiec Ignacy ferdecznie żąda, y to nam | 
fłowami fkutecznemi y przerażaiącemi w pamięć wbiia; Pi/no niech 
kwaza, tak ci, ktorych do Societatem świeżo przyimnia, iako_y owi, ktos 


yzy w mey iwż Ja poftanotwiewi, za wielką to vzccz miec; y nadew(zytka | 


poważać te oczach Stwovzyciela y Pana nafzegosiak wiele pomaga do żye 


, wota duchownego, cale dnie poczęsści brzydzić fig temi rzeczami, ktore | 
swiat milies y w nich fię kocha; d przypujzczaiac y że wfzytkich silprać | 


gnac tego, cokolwiek Cbrifimr Pe naf2 miłował y fobie obrał, Albowiem 
jako świeccy ludzie, ktorzy ża światem ida, miłuta Y è wielka pilnoscią 
fzukoia czci, fławy, wielkiego imienia y poważemia na Ziemi iako ich świat | 
uczy: tak ktorzy w duchu pofiępnia, y fzczerze Chriftafa P.nafzego maśla* > 
dnia, miłuią y 2 ferca pragna rzeczy cale przeciwnych, aby wżięli ma się | 
zei fzatę y birwę Pama fwego dla icgo miłosci y uczciwości: tak daloe | 
śż gdyby bez żaducy obrazy By/kiey, y bez grzechu bliźniego być mogło, chiie» 
liby obelgi, fałfzywe świadeliwa, Y krzywdy cierpieć y za gubie być mia: | 
bi, y poczyta, iednak do tego żadney przyczyny nie datoJzys d to, iż ża” 
daig przypodobać fig; y Waśladować Stwovzyciela, j Pana fiafzego Chri- | 
fufa IEZVS A: i l 
9. Ta Regula iako w krotkim zebraniu zawiera w fobie m” 
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ko, cokolwiek b pokorze mowić fie może. Ito ieft świat y wfzyt= 
ko w czym fię on kocha, iako czći y honory, prawdżiwie porzucić, 
To ie światu umrzeć, y być prawdźiwym Zakonnikiem, z iaką 


chćiwośćią lydzie świeccy fzukaią czói, tawy. y wielkiego powsże- 


nia, y z niego fię wefelą; z tąż y my fzukaymy wzgardy, niefławy, 
obelgi y z niey fię emy, Toieftbyć prawdziwym lezuitą y 
naśladowcą P, IEZUSOWYM, abysmy byli iego towarzyízamiy 
mie tylko w imieniu, ale też w niefławie y pogardźie nas mych, y 
w iego barwie chodżili z nim wefpoł y dla niego, przyimuiąs od 
świata obelgi, wzgardy, krzywdy; y z nich fię ćięfząc, y wefeląc, 

19. Ty P, IEZU iawnie y przed wfzytkiemi ieftes za niezboe 
nega obwołany, y miedzy łotrami jako złoczyńca na Krzyży Zas 
wiefzony: nie dopufzczayże, aby ludzie $ mnie rozumieli, żem do» 
bry. Bo niefłufzna, aby fługę nad Pana, y ucznia nad Nauczyciela 
poważano, A przetoieżeli cię Panie prześladowali y tobą gardźili, 
niech y mnie prześladują, mną gardzą, y mnie lżą; abym ię tak ią- 
kokolwiek mogł naśladować y twoim uczniem y towarzyfZem Zoe 
tac, S. Francifzek Xawięr mawiał, iż to rzecz niegodna, y nie- 
znośna, aby Chrześćianin, ktory Chriftufowe zelżywośći podczas 
ma rozpamięty wać, z fławy fie ludzkieysy wielkiego imienia wefelił, 


ROZDZIAŁ XVI 


Pokory, y wfzytkich cnot dofkonałość na tym zawifta, aby ich 
akty z (makiem y wefelem każdy odprawował,y iak wie» 

le to pomaga do wytrwania w każdcy gnociee s 
I Pofpolita Filozofow nauka, cnoty dofkonałość na tym zakłae 
das aby kto iey akty z wefelem odprawował. Mowiąc bowiem a 
znakąch, z ktorych poznawać trzeba, ięsli kto iakiey cnoty nałogu 
oftąpił, to za pewny fundament zakładaią, ieżeli tey cnoty akty be 
chotnie tacno y z uciecha mykonywa, Kto iakie rzemiofto dofkonalę 


przeiął, wfzytkó, go do tego rzemiofta należy ezyni z ochotą y ła» * 


enośćią, "Tak myzyk w śpiewaniu, albo w graniu dufkonały, łacno 
l Bp y z ocha=" 


WSZ". Swą WiK MARI | | mw ZZO = = z R 
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y z ochotą śpiewa, albo gra, y nie trzeba mu fię nato długim prze- | 


myślaniem gotować: y choć O czym infzym myśliziednak gra y śpie- 
wa, iak należy. Też fkatki fą cnoty dofkonałey. A tak,iesli chcelz 
wiedżieć; czy mafz dofkonałą pokorę; obacz akty pokory iak chg- 


tnie y łacno wykonywafz. Feżeli bowiem w iey okazyach iefzcze | 


trudność y przećiwność czuiefz;znak to ieft,'żiefzcze dofkonał:y 


fie mafz pokory. I ieśli w potmienionych okazyach ief cze potrze» | 


buiefz rozmyftu, reficxyi, ktorebyć do takiego aktu pokory pomo- 


gly; ieftci to droga do doftąpienia pokory; iednak eft y pewnym | 


znakiem, Ze iefzcze pokory nie mafze 


z. Iako gdy kto chcąc grać na lutni, wprzod uważa na ktorey | 


ftronie ieden_pelec położy, na ktorey drugi, y fandamenta reguły 
nauczyciela fwego fobie przypomina, dobrze czyni; aby fię w mu- 
zykę wprawił:iednak to znakiem ieft że iefzcze nie ieft muzykiem 
dofkonałym. Bo gdyby był, naymnieyby tych rozmyfłow nie po* 
trzebował. Dla tego dobrze Ariftoteles: Nauka dokonała nie delibe; 
ruie, iuż łacny fobie icf [woy akt. o ieft, kto ieft w nauce albo rze 
mieśle fwoim dofkonałym, tak łacno ich akty odprawule; że do nich 
żadnych deliberacyt nie używa, y nie potrzebuie. 

3. left Filozofow nauka że z aktow nagłych y niefpodzianych 


czyią cnotę poznawać potrzeba: W nagłych rzeczach mowią, według | 
y1ą cnotę p p 8 3 > 


nałogu fię |pramwiemy. W rzeczach, ktore kto z wielkim przygoto- 
waniem y rozmyftem czyni, nie wydale fię iego cnota; ale w tych, 

ktore niefpodzianie przypadaią. 
4, Y daley ćiż Filozofowie poftępuią. Albowiem Plutarchus 
nauczaiąc, zkądby w kim dofkonała cnota poznać fię mogła, dwa- 
Sprzedi. Nasie znakow wylicza: miedzy ktorymi ieden ieft, fen, od Zenona 
nienie fie Filozofa namieniony: to ieft, gdy kogo we śnie śpiącego żadne, my- 
ga śli nieprzyftoyne, porufzenia, fantazye, nie gabaią. A iesli fię cza- 
zuskieis 


Gdy, krość y żal. Krom tego; ieśli fię.kto we śnie tak mężnie pokufom 
fprzećiwia, iako y naiawiej ieft to znak, że fig cnota głęboko wem 


wkorze= 


zna 


fem pokażą żadnego w nich ukochania nie czuie, ale raczey przy” | 
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rze- | wkorzeniłazy że nie tylko wola, ale y zmyślność, y fantazya rozu- 
pie- |  mowiieft poftufzna. Albowiem iako konie w wożie zaprzężone; 
zelz iesli f3 ogłafkane, y do fkromnośći dobrze przywykły, choć wo- 
chę- | Znica zaśnie, y cuglow im popuśći, biegą profto, na żadną ftronę 
zcze | z drogi nie wyftępuiąc: tak, kto, mowi Plutarchus,ieft w cnocie do- 
aty |  fkonały, ywfzytkie paffye y afiekty bydlęce potłumił, spiąc nawet 
trze- | W zaczętey drodze bieży, y urząd fwoy; iako należy, fprawuie. 
mo- | Taż ieft nauka S, Auguftynia mowiącego: Paniespamiętaiąc na twos 
nym | ieprzykazaniasy we snie fię przeciwiamy. "Tak bowiem niektorzy ffu- 

| dzy Bozi do zachowania wfzelkich przykazań Bożych gorącą y 
orey | mocną wolą maig, tak rzeczami żiemfkiemi gard-ą,y w łamaniu na 


kory pewnie doitąpiłeś; rachuy fię: czy fię tak wefelifz z wzgardy y z ochotą, 
nona |  ieftawysiąko ludzie świeccy z honorów, y z wielkiey czci y imienia, 

my- 7. A okrom tego, że bez tego cnota dofkonała być nie możes 

cza: |  Znayduie fię w tym pożytek nie mały: to ieft, że fławamy fig w tey 

rzy- | „nocie fłatęcznemi, y w niey aż do końca trwamy. Poki bowiem 

fom do tego me przyidźiemy, abyśmy akty cnot Z uciechą y wefelem od- 

weń | prawowali; barzo będźię trudno w cnocie wytrwać do końca, 

Ze- 8. Y świad 


guły | lawie wfżelkich pokus tak Silny zwyczay maiąš żeim y śpiąc we 

mu- | śnie łacny daią odpore 

kiem 5. Czytamy ó S. Franćifzku Xawierze, gdy mu we śnie czart 

pos |  fzpetną myśl zarzudił, tak fię iey mocno fprzedwił; iż z wielkiego 

elibe; | - w opieraniu fig gwałtu, krew mu fię z nola rzuciła. Y w tym fensie 

rze+ | niektorzy wykładaią owe (towa S. Pawła: Lubo czniemy, lubo spie- 1, Thef 

nich | my, zawfze zChrifiufem żyimy. lakoby nietylko chciał mowić,aby- 5. 10. 
śmy żyjąc y umieraiąc zawfze z Chriftufem żyli; (ktory wykład ieft 

nych |  pofpolity)ale też iż gorliwi ffudzy Chriftufowi, Chriftufa w oczach 

edług |  zawfze mieć powinni, nie tylko na iawie, ale y we śnie. 

oto- 6. Przydaią y drugi dofkonałey cnoty znak y kondycy4 Filozo- Zøsk cno 

tych, | fowiesà ten icft w porządku tr2eći: gdy kto akty cioty odprawu- * 4/koxe- 
ie z ukochaniem. Y ten znak naypewnieyfzy ieft, y na nim cnoty Kas 

AE dofkonałość zawifła. Przeto, ieżeli chcefz wiedzieć, Ze cnoty po- Road 


gę4 

8.-Y świadczy S: Dorotheus, iż żo była nauka onych ftarych Put 
felnikow-pofpolita. Zwykli, prawi, Qycowie y Antecefiorowię 
nasi, iako mieomylną prawdę, mocno twierdzić: czego dujza chętnie y 
z wefelem wie przyśmułe, to długo trwać mie może. Bedak mogł 
przez iaki. czas chować milczenie, fkrowność wfzytkich zm) ftow; 
ale ieżelito nie będźię pochodziło z {ercas ze zwyczalu, iakoby iuż | 
w maturę przemienionego, dodawalącego chęći y wefela; długo te- 


go nie będziefz mogł czynić. Bo to będzie cos zwałtownego; y 
z mufu iakiegoś: a żaden mus, gwałt długo trwać nie może. Za= | 
czym wiele na tym należy, abysmy fię czętto y fatecznie w cnotach | 
gwiczyli; aż fig cnoty pigiako do fytośći napiiemy; y ferce nią tak | 
palelemy; aby cokolwiek czynić będziemy» każdy akt z nałogu y | 
g wrodzonej iakoby fkłonnośći y chęci pochodził. Tak bowiem 
giaa pewność mieć będziemy, żę w cnocie aż do konca wytrwa- | 
my, To chdiał Prorok gamienić. gdy na początku Płalmow {wo | 
Pi age  jch fprawiedliwemu tę chwałę daie: gle m Prawie Puajfkim mola legoj | 
albo, jako drudzy tłąmaczą; rofkofz tego welełe y uciecha lego: ga | 
ten czas bowiem będzie z siebie wydąwał dobrych (praw QWORSy 
śako drzewo» ktore ieft Jaczepioge przy ścięky wod, | 


ROZDZIAŁ XYI 
Jasniey fig pokazuig dofkonałość, pa ktorą w tym drugim por 
kory fłopniu abysmy witąpili, pilnie ię farać ma zd 
1. Do tego» cośmy powiedzieli, ielzcze przydaie Jan C limacust 
dako pyfzni z taką chójwośćią honorow y chwały uludźi żądalą: iż | 
aby więkfzysa więkfzy coraz. honor mięć mogli» zmyślałą to, y Poe 
kazuią, czego w rzeczy famey mię maią: naprzykład zmacznieyfze 
fziachećtwo» więkfze bogactwa, więkfze przymioty y talenta, niż 
w rzeczy jet; tek naten czas przylzędł kto do iftotney y głębo” 
kiey pokory, kiedy wzgardy włafney y Jekkiego (wego poważaniu 
tak_ma usjlne pragnienie; iż aby nimiak naybarźiey ar dzono» M 


pewnych okazyach takie zmyśla defekty abo też ie 9 {obis PS | 
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da, ktorych w rzeczy nie matá toy zby €ych, ktorzy fachaid, mniey- 
fzą y podleyfzą 6 fobie miał opinią. | | 

2. Przy kh d tego, powiada; mamy w Puftelmiká Symeóńie: kto? 
ty aftyfzawfzys iż Starofta tamtey Prowincyt iedźie do ŝiebié iako 
do człowieka wielkiego y Swiętegosz wizytą wżiął w rękę fztus 
kę fera y chleba, y przed komorką kąfał gó tak DNAET bę ý 
niezgrabnieg że wyrzawfzy go Statoftas pogatdźił nim, iako fzało» 
nym ý głupim. Symeon zas dźiwnie fię uciefzyłziź tak żądzą fwo“ 
ię, ktorą miał; aby go fiano ża głupiego, wypełnił. Podobnych 
Hiftoryi w Zywotach Swiętych wiele czytamy A naprzod ô 8, 
Pranćifiku Fundatorze Minotum, ktory drogą idąc, błoto tak 
pniotł nofamiyiako ćiaftóy aby fię tym fpofobem uchronił czói, któ 
rą mu ladzie czynili, y więkfzą gotowali Y S. luniperus w oczach 
wfzytkich z dźiećmi grał jako dźieńjęs | i g 

3. Uważah ói Swięći,iż BOGA: Przedwiećzńiegio Syn; fiefkońw 
czone one Dobro; gdy żył miedzy lidźmi, był od meh wzgardzos 
ny y Że famówiat tak ieft omylny, kłamkiwyyy oślepionyśiż Przeds 
wieczney tey Swiatłosći Syna Bożego nie poznał y nie uczójł go: 
y owfzem tak iego cz61; y honoru nienawidział; iż cokolwiek oñ 
miłował, tym fig świat brzydźiły czyń fię zaś on brzydźią, to świat 
miłował, y wfzytką chęcią za to fię chwytał, ¥ dła tego tak usilnie 
chronili fe iońorów y czćrodtego, ktory Panem ich gardźiłyy 
niegodnie z mim poftępował: SAR: ME UET 

4. Y owfzem maig to za naypewnieyfzy znak miłośći ku fobie 

Chiftuf wey$ iż sefpoł z nim; y-dla niego wfzelki defpekt od 
Świata odnofzą, Ý ta ieft przyczyna; dla ktorey SS. y ftudzy Bo- 
Z1 2 defpektow, zelżywośći, ni ffawy; ktorą ith świat %yrządzał, 
ferdecenie fi i wofeliń, y w każdey okazy? pilnie iey fzukaliz y re 
uttawaliy aż końca żądz fwóich doftąpili, 

5 Przyznawamń, mowi Ćhimacus;iż tey podobne włafney wzgate 
dy fzukaniu y żądzespochodźiły z ofobliwego Ducha S. natchfiie- 
Miaz y dla tego raczej fig śm dźiwować potrzeba, niżli ich naślado- 

Wać 
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wać. lednak lubo tych, niby głupftw, naśladować nie będziemy; 
przećież fłarać fig nam potrzeba; abyśmy ich ferdeczne żądze ktore 
mieli do defpektows'y wzgardzenia włafnego, na fobie wyrażali, 

6., Daley poftępuie S. Diadochus, y dwie częśći pokory nazna- 
cza: iędnę iefzcze nie dofkonałych, drugą dofkonałych. Piers/zą 
iefi pofiępuiącyc, ktorzy uftawiczną potrzebę odprawuią; łamiąc lię 


zawfze z pychą, y innemi paffyami: acz te pokufy przy łafce Bożey | 


uniżaiąc -lię. przełamuią. Druga ieft dofkonałych, gdy kogo P, 


BOG ofobliwie oświeca; y. przy tey światłośći poznawa, iż na du- | 
fzy fwoiey żadne więcey pokufy, y paflye odzywać fię nie będą, | 


Y na ten czas dufza ma iakoby przyrodzoną pokorę. Acz bowiem 
w. heroicznych y znacznych cnotach fię ćwiczy; iednak fię nie wy» 
nosi, ale fię uznawa za coś naymnieyfzego, 

7. I miedzy temi dwiema pokory częściami, tę rożnicę naznaczą; 
1ż pierwfza pofpolicie miewa żal, {metek przykrość. Bo fię w tych 
nayduie, ktorzy iefzeze dofkonałego zwyćięftwa z siebie mie od- 
niesli; ale igfzcze w fobie czuią bunty y przeciwności, ktore fmęt- 
ku yprzykrośći, gdy iaki defpekt, y wzgarda fię poda, bywaią przy- 
czyną y fprawuią, iż lubo ią cierpliwie znofzą,iednak nie chętnie 
y wefoło. Bo wewnątrz paflye iefzcze nie przydufzone porywaią 
fię y odzywaią. Druga zaś nie czuie żadney przykrośći,y przeći- 
wnośći, ale z wielkim w P, BOGU wefelem raduie fię z zaw fty- 
dzenia, z fznypkow, y zarzutow, y wfzelkich defpektow: bo iuż 
wfżytkie przećiwnośći y paflye w (obie dofkonale umorzył, Y taż 
przyczyna ieft; czemu owi, ktorzy pierwfzą część pokory maią, W 


rożnych żywota tego odmianach, w fzczęśćiu,y niefzczęsciu turbu- | 


ią fię y mienią: ći zaś w drugiey częśći zofłaiący, ani fię w fzczęśćiu 
wynofzą, ani w niefzczęśćiu fig turbuią: ale w tymże ferca y mysli 
ułożeniu zawfze trwaią, y żyią w głębokim pokoiu. Bo iuż ftaneli 
na gorze, ywfzelkie odmiany, przećiwnośći, paflye, podeptali. Kto 
bowiem żądaj aby go miano za nie y w pogardach twoich fię radue 
ie nic go nie zafmęći, Bo ieśliby go co zafmęćić y fturbować rad 
gło 


| 


| 
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gło; to iedno ieft, Że go ludzie zapomnieli. A on temu rad, y fer- 
decznie tego pragnie, y wtym naywiękfze czuie ulpokoienice Dla 
czego, 8. Chryzaltom twierdzi, iż tacy ray na Ziemi maig: Nad du- 
f26; prawi, taką co może być fzczęśliw/(zego? Ktokolwiek takim iefł, inż, 
portu nie dmiennego Siedźi, od w/zelkich nawałposci wok, y w wejoł,ch 
myslach ząwjze fię radnie. 

$, Do tey tedy w pokorze dofkonałośći abyśmy przyfzii, pilnie 
fig ftaraymy; y niech liç to nam nie widzi co niepodobnego. Albo- 
wiem za pomocą Bożą nie tylko Świętych, ale famego Pana wfzyt- 
xich Swiętych, bylebyśmy chcieli nasladować możemy, naucza S. 
Auguftyn: ponieważ fam Pan rofkazuie nam w Ewanielj abysmy 
ligę od niego uczyli, y iego przykładu naśladowali: Pezcte fig odemnie, 
iż cichym icftem, y pokornego ferca, Y S, Piotr nauczą, iż nam przy- 
kład pokazał, aby nas do naśladowania twoiego pobudźił: Chriffus 
cierpiał dla nas, wam przykład zojławniąc, abyście fzli zanim, S. także 
leronim, pilząc na owe ftowa Zbawićielowe: Iesi chcefz być dojko- 
nałym, naucza, iż dofkonałość ieft w ręku nafzych, gdyż Zbawiciel 
mówi; Ieslichcefzć Bo ies rzeczefa, prawi, pie mam tak wiele Siły; kto- 
©) ma Jerce patrzy, dobrze wiaźi; y znaiąc ułomność y fłabość nafzę, 
przecię twierdzi że możefz, byleś chćiał. Bo gotów nam ieft do» 
Pomagać, b, lesmy fami chcieli: a z iego pomocą wfzytko będźiem 
mogli, Widział, mowi tenże, lakch Patryarcha drabinę z Nieba aż 
do ziemie, a po niey wiiępuiących y zftępuigcych Aniołow, a na 
wierzchu drabiny wspierającego lie Wfzechmogącego BOGA, aby 
witepuigcym rękę podawał, y fwoią obeenosćią do wiiępowania 
crea przycawał, Przez tę tedy drabinę y ty wftępuy»y przez tę 
ftopnie, ktori śmy iuż namienili: pomoże on y rękęć poda, abys fta- 
nat na oftatn'm itopniu. Gdy żegluiącemu port iaki widzi fie wy- 
f Kis nie ufa, aby do niego z okrętem mogł przy ftąpić, Ale zblis 
Zy wizy fiędo niego widzi drogęotwartą yłacny donicgoż przyftęp. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Ce Podaią fig 
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Podaią fig niektore śrzodki db wftąpienia na ten drugi po- 
kory ftopień,a naprzod przykład Zbawićiela nafzego. 

1. Do nabycia cnot moralnych, dwoiaki rodzay śrzodkow pos 
fpolićie podaią. Teden ieft, racye y uwagi, ktoreby nas do fzukania 
iakiey cnoty pobudźiły y zniewoliły. Drugi ieft, uftawiczne w a= 
ktach teyże cnoty ćwiczenie fię, przez ktorebysmy nałogu y fae 
enośći doftąpić mogli. 

2. Poczynaiąc od pierwfzego, mowie: miedzy wfzytkiemi racya» 
mi, y uwagami, ktoreby nas do doftąpienia pokory porufzyć mo- 


gły; naypierwfza ieft, y nayfkutecznieyfza: Przykład Zbawićiela | 


nafzego; O ktorym lubośmy iuż dofyć powiedźieli; zawfze iednak 


więcey do mowienia zofłaie. Zaprawdę wfzytek iego Zywot był | 


naydofkonalfzym pokory przykładem od Narodzenia; aż do famey 
śmierći. Ale S. Auguftyn, co do tego; naybarźiey roztrząfa ow 


przykład, ktory nam podał przy oftatniey Wieczerzy, Uczniom | 
fwoim nogi umywaiąc. Chriftus, prawi, nie był kontent wfzytkie» 


g0 Zywota {wego przykładami, ani owymi, ktore przy Mese fwo- 
iey przed famą śmiercią miał zoltawić; według [zaiafzowego proro= 
ćtwa, ftaiąc fię iako naypodley/zym y ofłatnim z ludźi; a według Da- 
wida; iako wysmianicm ludzkim, y wymiotem pofpolfima: Ale wiedząc 


1EZYS;iż przyjzła godzina iego, aby pofzedi z tego świata do Oyca,umi- | 
oman fzy Jwoich, do końca ich umiłował: y kończyw(zy Wieczerza, what | 
od Wieczerzy, y złożył (zaty fwoies á wżiąw(zy ręczmik,przepafał fięspo= | 
tym nalał mody w miednicę, y do nog Vczniow, nawet zdrayce ludafza | 
porzuciw'zy figs toczą? ie um; mać Bofki mi rękoma fwoiemi, yocie= | 


rac ręcztikiem, ktorym b;ł przepajany, O wielka taiemnico! Co to 
eft Panie? co czymiłz? woła zcumiewaiąc fie natę pokorę Piotrz 
Panie ty mnie nogi umywajzł. Bo nie poymowali Uczniowie coby 
czynił. Dla tego mu Pan odpowiada: Co ia czynię, ży niemicfzs y 
nie rozumiefz teraz; będzie/z zas wiedział, y zrozutniefz potym. Boć 
topokażę. Przeto wziąwizy fzaty, gdy usiadł znowu, taiemnicę im 
wyłożył, Wy mię żowiecie Nawczycielem y Panem, y dobrze due ba 
fejtem 


Haas a 


as 
Ka 


o 


r 


Oo HS 


ok pn lula E AAA HA a Ka je MW M TS RR Wo M 4 mj TH 


J- 


7 pos 
kania 
W de 


y łae 


'aCyd 


| mo* 


ńćiela 
sdnak 


t był | 


amey 


aow | 


niom 
/tklew 
fwo= 
Oro- 

Da- 
cdząć 
umi- 


witał | 
Es Pó | 
dalza f 
locie” | 


20 to 
iotr; 
coby 
[s y 
Boć 
ę im 
ie, bo 
244 


zzz 


iefiem, Teżeh tedy ta uniżyłem fie, y umyłem nogi wafze, Pany Ngu- 
czycieł, y my macie ieden drugiego nozi umymac, Abomiem dałtm wam 
przykład, aby iako ia uczyniłem, tak y my czyniliście, Ta ieft taiemni- 
ca, abyście fig nauczyli uniżać; iako fię 1a uniżyłem. 

3. T'ak wiele z iedney częśći na pokorze należy, y tak ieft po- 
trzebna: z drugiey zaś ma tak wielką trudność, iż na iey zalecenie 
P. IEZUS nie kontentował fię przykładami danemi przez cały ży- 
wot; ale znaiąc ułomność nafzę, y poznawfzy zły humor, ktory w 
nas tę ftabość fprawował, tak częlto do tey częśći rękę przykłada; 
y teftamentem y oftatnią wolą fwoią tę pokorę nam zaleca, aby fię 
głęboko w ferce nafze wpoiła, 

4, Na pomienione Pańtfkie Rowa: Vczdie fie odemnie, iż cichy ie» 
(łem, y pokornego ferca, tak wola S. Auguftyn: O zdrowa. Nauka! O 
Nauczycicją y Panie wfzytkich ludźi! do ktorych smierć w kielicbu pychy 
brzepita ieft, y przelana! Czego nas chcefz nauczyć abyśmy przyfzli 
do ćiebie? Że cichy iefłem y pokornego ferca, tego fig odemnię macie 
nauczyć, X mowi daley: T w toż fig obrociły wfzytkie (karby madrosci 
Oycowfkiey m tobie utatote, abyśmy fig od ciebie, tako czego wielkiego 
nauczyli, iż jefłcy cichym, y pokornego [erca? T także to wielka iefi, ma- 
iym zofłac! iż gdyby ‘nie od Ciebie, ktory tak wielkim iefleś, tegobysmy fig 
nauczyć mie mogli? left, mowi na drugim mieyfcy, tak trudna rzecz 
być pokornym, y fobą gardźić,iż gdyby fię BOG nie upokorzył y 
foba nie wzgardził, nigdyby fię ludzie przywieść do tego nie dali, 
Albowiem nic w fercu ich głębiey fig nie wkorzenito, y mocniey fig 
nie trzyma; iakfihonot,y chóiwość wielkiego imienia y fławy. Dla 
tego wfzytko to poprzedźić muśiało, abysmy fię nauczyli pokory: 
takiego lekarftwa hardość nafza potrzebowała; do takiey rany taki 
plaftr przyłożony być muśiał. Przeto jeśli tos przydaje tenże Do- 


Toan: 13, 


Matth; 46, 


39, 


ktor, lekarftmo, to ieks że BOG dla nas ftat fię Człowiekiem, y tak. 


fię głęboko poniżył, pychy nafzey wie uleczy, co ią uleczyć będzie mo. 
gło: niewiem. Zaprawdę ieżeli nie dofyć na tym Pana Maieftatu 
widźieć tak poniżonego; y wzgardzonego, abyśmy fię wftydźiłą 

i Ccz pożądać 
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pożądać honorow, y ftawy ludzkiey; 4 nie chętniey wfzytkie des 
ipekty, potwarzy, obelgi znim przyimowaliśmy; co nas da BO- 
GA porufzyż Dla tego y Gverricus Opat zdumiewaią? fig na tak 
wielką pokorę woła, ktory okrzyk y mybysmy czynić mieli: Zwy- 
ciężyłeś Panie,zmycięzyłeć bardość m ię! Nogiś miy ręce przykładem 
twoim związał, Oto podaię ręce w mięzy twoi, przytmi mię za wies 
cznego fluge twego, 

s. Przedziwna także ief, nad tymże famym S. Bernarda uwaga, 
Widział, mowi, P, BOG dwoiakie ftw orzenież fziachetnes rozu- 
mne, y do wiecznego błogoftawieńitwa fpofobne, dla tego ginąces 
Że fię z nim zrownać chciało. Stworzył bowiem Aniołow, aż Lu- 

1614: cyfer chce być P, BOGU podobnym;y mow): W/łąpię na Niebo; 
nad gwiazdy thron moy wyniofę; będę stedział na gorze tejiamentu będę 
śicdział na fironach połnocnych, podnicję fig nad myjakosć obłokomw; będę 
podobny Na,wyżfzemu To mowiąc, nadał fię, y drugich na iwoię 

ronę przeciągnął: aż ich Naywyfzfzy natychmiait firądił do pie- 
kła, y z Aniołow ftali fię czartami, Stworzył P. BOG y czło- 
wieka, ażći wnet fzatan tąż go trucizną zaraża: będziecie tako Bogos 
wic, umieiąc dobre y złe, T'o on uityfzawfzy, przeftąpi przykaza- 
nie Bofkie, y ftat tię czartu podobnym. Giezy ftuga, Elu eu z0w, 
wżiąwfzy taiemnie upominki od trędowatego Naamana, ulty fzał 


4 Reg: 5-od fwego Nauczyciela: żer wżiął od Naamana upominki, d/a tego 


37. przylgnie do ciebie, y do bokólenia twego trąd Naamanowe  [akiż wyda- 


ñy telt y na człowieka grzefzącego dekret, Iż bowiem çhwyćii fig 
pychy Lucyferowey, tymże iego trądem, to ieft,dgaraniem, zara- 
zony iett, 

6. Z czego poznawafz, iż dla tego człowiek zginął, y czartu ftał 
fig podobnym, iż chciał być podobnym BOGU. Coż miał czypić 
Syn Na;wyfzfzego? pyta fię S. Bernard, widząc że fig -za fmoię znice 
wagę Ociec mocno uymuies y żadnemu nie przepufzcza fiworzeniq? Oto 
prawi, 2 śmoicy okazy: Ociec (mwoie fworzenia tracis IWy(okośći tmoiej 
barwjzy Aniol ajckiował ale uatychmiajł guien Oycowyki óęjzko ię nad 
yius 
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nim zemscił. Mądrość także mite chciał fobie czbwick przywłafzczyć, y 
tad tym fig mie zmiłował, Wjzyjcy ta zazdrofzcz,y czynia fig mnie po- 
dobwymi, Otóż przychodzę, y takim uę im pokaznięsaby ktokolwiek mi ze- 
chce zazdrościc. ktokolwiek zechce mi być podobnym; ta zazdrość y wola 
na dobre mu jig obracala Dla tego Syn Boży ż Nieba zfłąpił, y fłatfię 
Człowiekiem. Niech tedy będzie błogofławiona; wywyfzfzona» y 
wychwalona tak wielka dobroć y miłośierdźie; z ktorey BOG wy- 
gadzaiąc appetytowi nafzetmu chcącemu fię z BOGIEM porownać, 
z Nieba zapit: Bo iuż meikłaniliwie (iako czart: obiecował) ale 
prawdżiwie.y rzetelnie, nie w herdośći y złośći; ale w pokorze y 
swiątobliwośći możemy mu być podobnymi. 


17. Dla czego tenże S. Bernard wykładając owe ftowa, Małnczki tt: 9, 


urodźił fię nam;mowi: Ponieważ, BOG tak wielki ftat fe dla nas malu- 
czkimy y my ftatwaymy he tokiemi,iako ten maluczki; uczmy fię 0d niego: 
iż, icf cichym y pokornego ferca: aby wieiki BOG bez przyczyny j darmó 
nie Jłał fig Człowiekiem ' malóczkims y dźiecięciem, Albowiem ieżeli fię 
nie ffaniemy maluczkiemi» y mie uniżemy fięy iako maluczki, nie wnis 
dźiemy do Krolejiwa Niebiejkiegow i | 


ROZDZIAŁ XIX. 
Przekładaią fię niektore racye y uwagi ludzkie; ktoremi fig 
do ćwiczenia w pokorze pobudzać możemy: 

"14 Od początku tey Księgi wiele racyi y uwag namieniliśmys 
ktoreby nam do doftąpienia pokory pomagać mogły: to ieft,iż po- 
kora ieft fundamentem wfzytkichcnot, y fzerokim gośćińcem; kto- 
rymbysmy doinich przyść mogli: iż ieft naylepfzym do ich zacho= 
Wania śrzotikiem:y, żetę iednę maig wfzytkie mieć możemy y in- 
{zei lednakże abysmy (ię nie zdali narabiać famemi racyamiy uwas 
£a Mtduchownemi nie bez pożytku niektore racye y uwegiludzkie 
ku temuż końcowi przywiedziemy; iako te, ktore ułomności nafzey 
fa Poiętnieyfzę, y wielkie Z nią maią podobieńftwo. Abyśmy tak 
nie tylko duchownemi; ale y ludzkiemi racyami przekonani, więe 


kfzą 
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kfzą chęć brali do wzgardy wfzelkich honorow y czci, a oraz do 
zamiłowania fię pokory. Albowiem do przekonania w rzeczy tak 
trudney rozumu ludzkiego; nie wądźi zażyć wfzelkich racyi y do» 
wodow; 

2. Picrmfza tedy racya iefi: z wielką pilnośćią dobrze roztrząfnąć, 
eo też ieft w fobie ta opinia ludzka, ktorey tak chóiwie fzukamy: 
abysmy O niey prawdźiwe zdanie y rozumienie maiąc, łacnicy ią 
wzgardzili; y obrzydźili. Prawdźiwie kiedyś napifał Seneka: Wie“ 
Iurzeczom wielkość przyznawatmys mie żeby w fobie mielkiemi były, ale że 
tak lichy y podły rozum mamysiż, małą rżecz za wielką, á wielka za Mie 
łą uznawamy. Y dowodzi tego przykładem ciężaru, ktory mrow= 
ki dźwigają, ktory, uważaiąc ich ciała drobność, widzi fię nam bar- 
zo wielki. Toż (ię dźieie w ludzkich okvzykach y honorach, Po» 
wiedzże mi tedy; czy dla tego; że cię drudzy poważaią, ieftes le> 
pfzym? albo też dla tego, że tobą drudzy gardzą, teftes gorfzym? 
to być nie może. Bo mądrze mowi S. Auguftyn: Api złego fumnie= 
nia leczy ięzyk y mowa cbwalacego, ani dobrego rani obelga złorzeczace- 
go. Y daley. Rozumiey 6 Augujłynie coć fię podoba, byleby mię m oczach 
Bofkich Jumuienie nie obainiało. Co tylko rzecz y prawdaz infze rze» 
Gży iedyna prożaość, przeto-naymniey nie przydaią ami uy muią, Y 
Kempiziufz pięknie napifał: Tak wielkim iefł każdy w oczach Bożychy 
tylim ief, nie więkfzym; mowi pokorny S. Francifzek: albo raczey A= 

a. Cor: 10, poftoł pifzący: Nie kto siebie [amego zaleca ten chwalebnym teft, ale ko 
go BOG zaleca, : 
3. Pięknym to famo obiaśnia podobieńftwem S. Auguftyn: Nie 
ief, mowi, pycha wielkość; ale madęcie. Aco fig nadęło: midi fię cor 
wielkiego; ale nie ief zdrowe, Podobnym fpofobem pyfzni, ktorych 
ludzie wielce poważaią, zewnątrz widzą fię wiełkiemi, ale nie fa» 
Bo to nie iet wielkośc, ale nadęćie, Naycsą fię chorzy y nieiako 
wzmagaiący, ktorzy fię zwierzchu widzą tłuftemi y zdrowemi, ale 
ta tłuftość ieft barzo ie zdrowa, y fzczegulne nadęćie, Toż fig 
dźiee w opiniach y okrzykach światowych; te mogą ćię e: 
| wiele 
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wielkim uczynić nie mogą. Co ieśli tak ieft, (iakoż to famia rzecz 
y prawda)że opinie światowe nie fą wielkośćią, ale tylko nadęciem; 
czemuż nakfztałt chameleonta; ten wiatr otwartą gębą chórwie 
chwytafz, ktory óię nadyma y w chorobę wprawuież Fako bowiem 
lepfza rzecz iefts być zdrowym, a mianym za chorego; aniżeli cho» 
rować, a mieć zGłowia opinią: tak mierownie wyśinienitfza ieft, być 
dobrym, lubo cię za złego maią; niżeli być złym, a uznanym za S: 
Bo cożci to pomoże, Że ię maią za pobożnego y duchownegos 
gdy w famey rzeczy takim nieieftes? S. leronim owe ftowa Męż 
drzca O mężney niewieśćiet :Nieoh ią chwale w bramach prawy tey, Pror: ṣu 
tak wykłada: Przed fadem Bożym nie będą ćię chwaliły ięzykisy gęż 34 
by ludzkie, aniich fawoty; ale dobre uczynki, ktore żyiąc czyniłesć 

4. Pifze S. Grzegorz; iż w Ikomums w pewnym Klafżtorze był 
Mnich, ktorego wfzyfcy ża świętego mieh, y miał wielką z oftroż 
sci żywota fławę, Ten zbliżywłzy fię do śmierći, zwołał do Siebie 
wfzytkę Brać:ą: ktorzy fpodżiewaiąc fię uftyfzeć iaką naukę dő 
zbawienia fużącą, chętnie ię zgromadzili. Aleon wfzytek drżąć Przykłaż 
od ftrachu, ktorym był sóiśniony;y przymafzony od BOGA, fwoy 2e “miers 

an im obiawił Woła tedy na wfzytek głos; żem ieft na wieczne koza, dle 
potępienie fkazanty, 1żem wfzytkie: moie fprawy obłudnie odpra- cbroałya 
wował. Albowiem, gdy Bracia rozumieli, że fię ia poftami nędzę; 
lataiemnie dobrze brzuch napychałem. Przeto teraz na pożaróie 
Podany jeftem fmokowi, ktory mi rece y nogi ogonem fwoim zwią- 
Zal, a pafzczękę fwoię do moich att przyłożywizy; dufzę grzelzną 
ze mnie wyćiąga. | to mowiąc niefzczęśliwie y ftrafzhwie fkonab 

o temu pomogła fława, ktorą miał ò fwoiey świątobliwośćił 

5- S. Anzelm zas pyfznychy y chóiwych chwały ludzkiey towna 
y eimi motyle chwytaigcými. Dradzy Oycowie z paiąkami, Podobieġ; 
e, "zy fig na złapienie iedney mufzki wywnętrzaią, według Izaia- „/ peN 
sk Pagczynę tkali. Podobnym fpofobem pyfzny fg wyśila, y `?” 

<ytkich Wnętrznośói na to dobywa, aby trochę pary z gęby lu- 

dzkicy zachwycił, O Se Franóifzku Xawierze czytamy, iż ię chwas 


łą 
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łą y ękrzykami ludzkiemi niezmiernie brzydźił, y chćiwość chwały 
ludzkiey wielu złego przyczy ną, y wielu dobrego przefzkodą ni» 
zywał; y dla tego podczas ftyfzano go z wielkim żalem y ięcze- | 
niem wołą ącego. „O opinia ludzka! 0 marna fłymo! iak wiele złe» | 


o na świat w rowadzaiłas r wprowącdzalz napotym wpDrQs | 
g p +y teraz wprowadzafz) y napotym wp | 


wadzać będźief.! 


ROZDZIAŁ XX 


O infżych racya:h' ludzkich, pomocnych do nabycia pokory, 

1. S. Chryzoftom wy kładaiąc owe Apoitoła ftowa: mie mięcey 
mędrzeć umieć. tylko iak wiele mędrzęć umieć potrzeba, ale męsnzeć m 
miec do trzezmóści, pięknie wywodzi iż pyfzny chełpliwy człowick, 
nie tylko ieft przewrotnym, grzefznikiem; ale y głupim; co po- | 
twierdza fłowy Proroka; Głupi botwiem (zaone rzeczy prawi, y aba- 
łamuctw, ktore powiada, fzałeńitwo iego poznafz, Poituchay; co; 
wfzytkich pyfznych pierwfzy herfzt mowił: Do Nieba wfłąpię, nad 
gwiazdy Bojkie, wywyfz/zę thron moy; bę sę siedział ma gorze t.fiamen= 
tu, na fironach pułnocnych, wjtapię nad ovłoki, będę podobusm Naytżyfi= 
rep fenyib fzemy, Co głuplzego być może? W rozdżiale zas dzie$:ątymi tenże 
te etu | Jzajafz przywodzi harde Krolą Adyryifkiego (towa, ktoremi (ię 
AE ia barzo głupię chełpi, iakoby przemożną prawicą (wo'ą wizytkich 

PO Krolow w okolicy pokonał, y fobie podbił: [ znalazła iako gniazd 
M: 10. — neka moig męfimo Narodowy diako zbieraią omse kokojzy opujzczony 
zak wjzytkę Ziemię ią zgromagź:łem; y me było, ktoby rufzył piorkóy y ce 
tworzył ulay pinat, Ktore fię więkfze głupttwo; pyta S: Chry- 
zottom, wymyślić może? Diaczego tamże (towa y innych hardych 
przytacza; w ktorych fzaleńftwo twoie iawnie wydaią. Przeto gdy 
ktorego pyfznego ftowa uityfzyfz, nie rozeznafZ» czy fą głupiego 
czy (zalonego towa, tak fą ufzom uprzykrzone. 

2. A iako fzaleni bałamućtwy fwótemi, nieroftropnemi dyfzkur” 
fami y poftępkami smiech fprawuią: tak y pyfzni wielką do wy- 
$mianią y wyfzydzenia (wego podaią materyą, częścią fię wychwala< 
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jący częśćią rożne gefta czyniąc, częścią dziwnie nogi ftawiaiąc, czę: 

súa wiele © fobie rozumiciąc. Przydaie S. Chtyzoftom;iż pyfzne- 

go głupftwo ieft gorfze y więkłzey nagany y wyśsmiania godniey= 

fże, niżeli fzaleńftwo przyrodzone. Bo to żadnego grzechu nie 

ma; tamto zaś bez grzechu być nie fhoże. Zkąd naftępuie y druga 
miedzy temi dwiema głupftwami rożnica: bo fzaleńftwo y głupftwo 
przyrodzone, pobudza do politowania nad fobą: nad pyfznych zas 
głupftwem żaden fie nie lituie, ale y owfzem ich wyśmiewa, y 
z nich dworwie. ; 

3. Zatym pyfzni głupfzemi fa; y nie inaczey z nimi poftepować 
potrzeba; tylko jako z falonemi. Bo iako na głupiego fprawy y 
ftowa, dla pokoi łacno zezwalajz3 lubo wiefz, że nie do rzeczy 
mowi: y nie śmiefz mu fię przećiwić, bo wiefz, że głupim ief; tak 
fięy z pyfznemi fprawuismy. l zaprawdę to głupitwo tak fię na 
świecie zagęśćiłoż iż ledwie fię znaydzie człowiek, z ktorymby fię 
bez pochłebftwa y kłanftwa mowić mogło. Trzeba ich z tego 
chwalić; czego nie mag y dobrze wiefz że nie maige Bo tenz kto» 
rym rozmawiafz rad ftucha, że fię iego fprawy y:mowy wfzytkim 
podobaią: y żebyś go ugłafkał, y fobie przychęcił, nie możefz mieć 
infzego fpofobu, tylko go wielbić y wytławiać. I to jeft iedno mie- 
dzy innymi fzaleńftwo, ktore na świecie Mędrzec upatrzył: Wi- 
dźiałem mowi, niezbożnych, pogr zebionych, ktorzy za zywóta na mięyfcu 
świętym byli, y mycbwalano ich w miescie, iako firamiedimych; ale y to 
proznosc ich. 

4. Ktora więkfza prożność y głupftwo wymyślić fig może? 14- 
ko mieć chwałę od tych;ktorzy © tobie inaczey rozumielą3 a to czę- 
fto y zazłe fprawy, ò ktorych wiedzą ći, ktorzy cię wychwalaią, 
A to naywiękfzego smiechu godne, że Gi przed infzemi co in'zepo 
Ò tobie powiadaią: przed tobą zaś, abyć fię podobali kłamaią, y w 
tym nie maig fzkrupulu. .Czafem fortelow, y oboiętnych ftow uży» 
walg aby ćię bez kłamftwa chwalić mogli; co także icf nie darze» 
gry. Zkąd poznać, że z tobą iako7 głupim poftępuią, zatwoią idąG 

Dd ż opinią 
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opinią. Wie kto, żeć to będzie barzo miło, y nic chętniey nie ufty- 
fzyfz; iako gdyć powiedzą: © iak pięknie kazałus! iako z ciebie 
wfzyfey kontenći! dla tego to mowi, aby cię fobie zniewolił, ý fo- 


bie przyiećiela faworytę, ktorego faworu podobno potrzebuję, 


Z ciebie uczynił 

5. A ztąd y co infzego raftępuie, źe cię iefzcze głupfzym chce 
Uczynić. Abowiem iż cię chwali z tego coś ty, albo zle wymowił, 
albo zle uczynił; iego mowa ieft ći bodźcem y pobudk ą, abyś zno- 
wu toż powiedział, albo uczynił, Nie śmicią dziś ludzie wydawać 
lię z tym, co w fercu maią. Bo wiedzą, iż prawda ieft matką gniew 
wu. A iako fzalony wfzyckie lekarftwa odrzuca; y na Medyka plu- 
ie: tak pylzny prawdę mowiącego nienawidźi; y kto go upomina, 
mocno mu (ię przećiwi, Ztąd ludzie nie śmieją y niechcą drugiemu 
Obiawić, co Ò nim wiedzą, pewni, że fig urażiy uiewdzięcznie przyi- 


` 


mie. Bo żaden za fwoic preniądze y fzczerość niechce kupować | 


gniewu y nieprzyjaźni drugiego: yowfzem mu powiadaig, że fẹ ta 
iego rzecz podoba, choć ley w fercu nierawidzą y ganią. Drugi 
zaś w tym cud-ym kłamftwie tak fig kocha; że ie iak fzczerą praw= 
dę przyimuie. Z czego wfzytkiego fig poka? uie; iż to icft praw= 
dziwa y nieomylna, cosmy w przefzłym rozdźiale powiedzieli: jż: 
to płupia rzecz ieft, chwytać ch wały y okrzyki ludzkie: ponieważ 
miedzy ludźmi nic tak zwyczaynego nie małż; iako pochlebftway 
ofzukania, kłamftwa, obłudy, 

6. Nad to pyfzni, iako uważa S. Chr zofłom, u wfzytkich fą w 
rienawiśći. A naprzod u P. BOGA według Mędrzca: Obrzydze- 
vie Pańjkie icfi każdy pyfzny. Przeto y miedzy śiedmią rzeczami kto- 
tymi fię Pan brzydzi, naprzod kładzie pychęoczy wyniofłe a nie tyl- 
ko nimi brzydźi fię P. BOG, ale y ludzie: Nituażzijna iet BOGV 

J ludžiom pycha, A iako fzpetnie cuchną ønetrznosci śmierdzące, tak 
J Jerce byfznych. Dla tego fam świat, ktoremu fię z hardośći fwolcy 
iak naybarziey podobać chcieli, tę w tym żywocie ich hardości na- 
grde oddaie tym famym ich karząc, czego tak chóiwię fzukali. Al- 
bowiem 
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bowiem wfzytko fię z nimi inaczey dziecie; nie tak, iako fobie obie- 
cowali, Ządaią bowiem, aby ich wfzytcy mieli za coś wielkiego, y 
wylławiali; aich każdy za głupich poczyta, Ządaią fię wfzytkim 
podobać, y mieć u każdego miłość; à oni ani fię podobaią, ani mi- 
łośći doznawatą. Albowiem pyfzny wfzytkim iet obmierzły: 
Więkfzym dla tego, że fię z nimi chce rownać: rowiennikom dla 
tego,iż chce mieć gorę nad nimi: mnieyfzym nakoniec dla tepo»iż 
od nich więcey nad fłufzność wyciąga. Sami ftudzy pyfznemu He- 
gdzie będźie 
pycha; mowi Salomon; tam bedzie y obelgde 
>, Pokornego zaś, fkromnego wfzyicy poważaią, czczą; mifuią. 
Aiako niewinni dla fwoiey niewinnośdi, y dobroói wfzytkim ią 
przyiemni, tak y pokorni, mowi S. Grzegorz, Owa bowiem w 
mowie y obyczaiach proftota y fzczerość, bez obłudy y dwoiftosćis 
ferca do siebie ciggnie, Przeto pokora ieft Magnefowi podobna; 
ferca ludzkie do siebie pociąpaiąc: 4 wzaiem wfzyfcy pokornego ra- 
dziby do ferc fwoich P at Rep 
8. Ażebyśmy tey materyj, Że fzukać ch 
głupftwo, koniec uczynili, ten dowod S, Bernarda za konkluzyą 
przywodziemy; „Albo głupi b)? Syn Boży; że fig tak barzo wynifzczył, y 
że fobie wfzclkie wysmiania y obelgi obrał: albo my głupiemi jefłesmy, ktoe 
rzy tak chimie fławę ludzka chwytamy, Ale Chriftus głupim być nie 
mogł; y 0wfzem była potrzeba tego mymi/zczedias acz fig świat na miey mie 
znał, jako świadczy S, Paweł mowiący: opozbiądamy Chrifiufa ukrży- 
żowanego, ktory był żydom pogorfzeniems g poganom głupfiwem: Toć na- 
ża pychą musi być wielkim głupftwem: y głupiemi być musicmy» gdy tak 
chimie ludzkie famwory, opinie; y honory światowe gomemy» J tak drogo 
schiemy, 3 


wały u ludzi ieft fżczere 


ROZDZIAŁ XXI, 
Prawdźiwa do nabycia chwały y ftymy ludzkiey dros 
ga ‘eft, ćwiczyć fię w cnoćie y pokorze; 
Ddz 1, Aieżeli 


Prov: Io 
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1. Aieżeli na tym, cośmy iuż 
my y chwały ludzkie niedbali: al 


e, kto mocno fię tego będzie trzys 
mał, 12 to rzecz 


i przyttoyna y godna ieft, mieć u ludzi dobrą ftawę, 

opinią, wielką cene; y Że toy do zbudowania, y do wielu rzeczy 
wielce pomaga, zwłalzcza, że nas do tego fam Mędr<ec pobudza; 

Eccl: 4r. faray (ię 6 dobre imię: nie przećtwię fię, ale y owfzem radzę, abyś Ó 
itawie y wielkicy u ludźi opini) miał pilne ftaranie, Tylko to mo- 
wię, iż fzpetnie błądzifz, gdy tą drogą ô ktorcy rozumiefz,y kto- 
rą fię zapuśćiłeś, do tego przyść możef.. 

2. Albowiem naylepfza, bespieczna, y pewna, ktorąbyś do wiel- 

kiey u ludźi ftawy y ceny przyfzedł, ieft droga według S. Chryzo- 
Dibre fa- ftoma, droga cnoty y pokory. Staray fię tedy, abyś żył pozakon- 
ma z do nemu, fprawował fig iako miedzy wizytkiemi naymnieyfży; a toy 
Pok a żyćia ípofobie, y w każdey okazyi doznafz,iako cię wfzylcy bę- 
ask d3 poważać yczóić. T'en ich prawdziwy honor Zakonnika, ktory 
światem Pogardził;ktorego barziey zdobi miotła, fuknia wytartdy 
urząd podły y wzgardzony; aniżeli Slachćica pałafż y koń dobry. 

„3. .Przećiwnym fpolobem fłarać fię u ludzi O Aławę y wielką o- 
piniąsieft (zukać więkfżey niefławy y wzgardy. Albowiem 1akoby 
to było niefławna y fzpetna, gdyby Zakonnik wrocił fig do Swiata; 
bo takiegoby ludźie wyśmiewali y gardźili nim, mowiąc: żeń cezio- 

Luc: 14. miek począł budować, d nie mogł dokończyć: tak nie mniey fzpetna y o- 
brzydła ieit, chćieć u ludzi doftąpić wielkiey fławy y poważania, 
Bo to ieft, iuż mieć fèrce na świecie, y niezmiernie światem urącićy 
ktorego lię ty wyrzekłes wftępuiąc do Zakonu. ; 

4. Ażebys [profność tego czći y chwały ludzkiey pragnienia ia- 
śnie poznał, zwłafzcza w człowieku, ktory ma ćiągnąc do dofkona- 
łośći, daymy, żeby Ò tym twoim pragnieniu ludzie wicażieh, iako- 
byś fię tego wftydził, fm uważ, Piękny tego przykład podaią E- 
wangeliftowie, Powiadaią bowiem; iż Apoftołowie bę iąc w dro- 
dze dokądśi z P. IEZUSEM, y nieco fię od niego oderwaw(ży; 
aby rozmowy ich fłyfzeć nię mogł, poczęli fię między fobą uma- 
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um; pytał ich Pan: O czymeście w drodze rozmawiali? albowiem w 
drodze firzeczalt fig, ktoby miedzy nimi był więkfaym, A Zbawićiel 
wziąwizy ztąd oka”y4 począł mowić: V lydźi światowych y na smie- 
cie, Kroluwie nad Narodami pania, y ktorzy moc tad nimi maig, wiel 
kiemi fię nazywaia wiedzy mami zań nic taksale kto ief więk(zym mie- 
dzy wami, niech (ię fłaie muieyjzym:d ten ktory prz dkute, niech będzie jin? 
ga. Tego fię w moiey fzkole uczyć potrzeba: kżo chce być pierwfzyms 


będzie miedzy wfzytkiemi ofiainim, y wjzytkich fingás 
5. W Zakonie, ktory ieft domem y fzkołą Bożą; 


być pokornyms 


ieit być wielkim: y tym famym, że fię kto ftaie miedzy wfzytkiemi 
naymnicyfzym, czyni fię nadewfzytkich naywiękfzym y nay ffa- 


wnieyfzym. Ten ieft honor prawdżiwys ktory fię 


w Zakonie nay- 


duie. Tamten drugi, ktorego z Giebie fzukafz, nie ieft ozdobą, ale 
oizpeceniem; y dla niego te będźiefz miany za wielkiegos ale za 
nay mniej fzego y oftatniego. Bo cię wfzyfcy uznaią za pyfznepo» 
nad co więkfzey obelgi mieć nie możefz e Zadną tedy rzeczą dobre- 
go imienia nie utracifzyiako gdy wfzytkim będzie wiadomo, że pro- 
Żney chwały y reputacyt fzukafz, y honoru twego w naymniey- 
fzych rzeczach do zębow będźiefz bronił, y żwawie piął fię do niego: 

6. Dla czego dobrze uważa Climacus, iż prożna chwała fwoich 
milosnikow w wielką fromotę wprawiła. Bo fprawiła to, że fię 
dopuścili takich rzeczy, w ktorych wyiawili fwoię dumę y ambicyą: 
przez co do wielkiey przyfzhi nieflawy; zawftydzenia, y fromoty. 
Aibowiem pyfzny nie widźi, ktora iego ślepota ieft, że cokolwiek 
dla fwoiey tławy mowi, ałbo czyni; fwoy nieporządny do pychy 
affekt wydaie. Dla czego zkąd tię wielkiey reputacyi y ftawy fpo- 


dZiewał, ztąd odnosi zefromocenie y nieftawg. 


, 7. Przydaie Se Bonawentura, iż pycha tak człowieka oślepia, że 
1m barzicy nadyma, tym (woię nadętość mniey widźi. Dlatego py- 
fzny to częito mowi y czyni, czego gdyby fię na to wfzytko obey- 
rzał, choćby BOGA y cnoty zapomniał, famey fig dumie y ambi- 


syy 


wiać: kroby miedzy nimi był więkfzyms A gdy przyfeli do Kafarna- Duc: 32: 


Marci 9. 
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cyey przypatruiąc, w ktorey fię nayduie, dla iey fzpetności nigdyż 


by ani mowił, ani czynił. ak częfto fię trafia, że fię kto gniewa y 
fzemrze, iż w tym y owym nie mafz na niego refpektu, że kto in- 
zy nad niego ieft przeniesiony? rozumieiąc, że w tym krzywdą 
mu fię dźicie, że mu to powinno, że go na pośmiech, na hańbę u 
drugich podano, że dla tego drudzy urągać fię z niego będą? Ó co 
gdy fię z gniewem wydaje, drudzy go za hardego, zbytnie fwoie 
honory łapaiącego mięć poczynaią, A gdyby milczał, y w pokorze 
fię zachował, dopufzezaiąc Starfzym fobą wolno rządzić, © iakoby 
więkfzy miał honor y pofzanowanic! iakby go wfzyfcy wyfławiali 
y poważali l sk a, 
` 8. A tak bez zadnego na poftępek duchowny refpęktu, ale tylko 
fprawuiąc fię według rozumu przyrodzonego, y według światay 
naypewnieyf/a y nayprawdziwfza do honoru, ftawy, miłośći, y po~ 
Wagi u ludzi, droga ieft ćwiczyć fię w cnoćię y pokorze, Dia cze- 
go Agezylaus Krol Lacedemońfki za mądrego od wfzytkich mia- 
ny acz poganin, fpytany od Sokratefu, iakoby mogł przyść do tego, 
aby ò nim wfzyfty dobrą mieli opinią, odpowiedział; icżeńś takim bę- 
dźicfzy za iakiego chcefz być od lnazi miany. O toż gdy go y kto infzy bje 
tał, rzekł: ieżeli będzicfz mowił co ief naylep(zegoy y czynił co ief nay- 
aczcim[żego, Pewny także Filozof miał przyiacieją, ktory. przed 
wfżytkiemi dobrze ô nim mowił. I gdy rzekł do niego: F'ilozofies 
wieleś mi powinien, bou wfzytkich ftawy twoicy bronię, y cnoty 
twoie wylławiąm; Filozof mądrze odpowiedział; 1a też to tobie do: 
brze nagradzam, gdy tak żyię, abyś w twoich © mnie mowach y 
chwałach nigdy nie fklamał. | | 
9. lednak fig to nię dlatego mowi, abyśmy dla doftąpienia imie- 
nia dobrego y fławy uludźi,w famey tylko Ćwiczyli fię cnoćie y po- 
korze. Boby to fimo było pychą,y wielkim zamiefzaniem. Ale 
tylko mowiemy, ieśli fię prawdźiwie y fzezerze © pokorę będźiefź 
ftarał, że óię y niechcącego ludźie będą czćili, y poważali. I o= 
włzem im fię bąrżiey itawy ludzkiey chronić będźiefz, y im wzgat= 
dzeńfzym 
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dzeńfzym być zechcefz;tym ćię śpiefzniey honor będzie gonił, ia- 
ko cień gialos Przeto S. Icronim S. Pawle Rzymianki cnoty opi- 
fuiąc, mowi: nciekaigc przed fława na flag zafługowała, ktora idzie za 
cnotą iako cień za ciałem,y opu(zcza tych, ktorzy iey Żadaią;ó żąda tychy 
ktorzy bia gardzą: Albowiem iakó cień, im przed nim barżiey ucie= 
kalz, tym ćię barźicy goni, a im go ty barziey gonifz, tym spie- 
faniey przed tobą uchodzi; tak; że go nigdy nie dogonifż: toż ma 
honor y awas ; ; wzi : | 

"os Tenże tiam śrzodek w Ewanielij Pan przekłada, gdy poda- 


ie fpofob, ktorym w posiedzeniu nayuczóiwfzego mieyfca doftą- É 
à 2 uc: 14. 8, 


pić możemy: Gdy cię zaprofza nag dy, tie śiaday ma pierw/zym miey- 
fens aby [nac nad cię uczciw fzy nie był żabro(zoby: y przyfzedfzy tem, kto- 
fy y ciebie y tamtego zaprosił; mie rzckłói, day temu micyfce: y na ten czas 
ń ńsiatbyś úsiesc na oftatnim miey. Toż famó ńam 1uż dawno ra 


ćził Salomon? Nie pokazwy fig chwalebnym przed Kvuiem, y ta mieyfcu Prov‘ a53 


Kielkim mie fłamajs Bo lepiéy aby rżeczomo wjłąb tus aniżelibyś miał być 
ńpokórzonym przed Krolem. 1 tak przypowieść (wolę P+ IEZUS za- 
ayka; Każdy ktory figę ytwyfzfza, będzie pońiżoń, d kto fig poniża, bę= 
dźie podłoyfzfzoń. Zkąd znać, iż nie tylko przed BOGIEM, ale y 
przed ludzni pokórny, ktofy ńaynifzfze miey fce obiefa; má (woię 
cześć $ poawyfzfzenie: pylzny zaś, ktory fię prie na pierwfze 
mieyfce; mafwcy defpekt y pomiżeńiee Przeto woła S. Auguftyn: 
O swięta tokoro iakeś od pychy rożńa! fama Pycha Bracia moi Lucifera 
z Nba firgcita, ale pokora Syna Bożego wcieliłać Sama pycha Adama 
2 Kaiu mygnała, ch pokoya Łotra do Raiu wprowadziła, pycha olbrzymom 
igzyki *ozrożniła, pyha Nattńckodóńozora w befiyą  przemieniła, pychë 
È aracua zatopiła, ale pokořa Moyzefza %ywyjzfzyła. 

ROZDZIAŁ XXII 

Pokora iefł jednym śrzodkiem do nabyćia wnętrznego 
„ pokoiu, a bez niey być pokoy nie może. 
1. Pużcie fie odemmics mowi Zbawiciel, że cichy ieftem p pokottiego fey- 
Z 
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ca, a znaydziecie pokoy dufzom wi żym, Tedna z nayfkutecznieyfzych 
racyi, ktoraby nas do wzgardy honorow y czój ludzkiey, y do z4- 
miłowania fię pokory, przywieść mogła, ieft ta, ktorą nam Zbawi- 
ciel w pomienionych ftowach przekłada: to jeft, iż pokora ieft iedy- 
nym śrzodkiem do nabyćia pokoiu ferdecznego: ktorego pokoi 
wfzyfcy, ktorzykolwiek w duchownych rzeczach fię ćwiczą, żąda» 
iĝ» y ktory miedzy owocami Ducha $, położył A pofłoł: owoc zań 
ducha pokoy. Abyśmy ten pokoy, z ktorego fię pokorny raduie, le- 
piey zrozumieli; nie będzie bez pożytku; gdy wprzod piepokoie; 
turbacye, ktore pyfzni maa, przełożemy. Przećjwne bowiem rze- 
ezy przećiwnemi lepiey fię obiaśniaią. 

2. Pełne ieft świadećłw Pifmo S.z ktorych fię uczemy, 12 nie- 
zbożni zadnego pokoiu nie maig. Izaiafz mowi: Nie mafz pokoiw 
niezbożtym, mowi Pan. | leremiafż: pokoy, pokoy! A pokoin nie bylo. 
Dawid zaś 6 nich mowi: że JArufzenie y icjzczęscie na drogach ich, é 
drogi pokoin micboznali. Nie wiedzą (i, co to iett wefelić tiẹ z poko- 
iu. A lubo zewnętrznie wefele pokazuią: iednak to nie ieft praw- 
dziwy pokoy: bo w fercu czuią wielkie zamiefzania, ktore w nich 
złe fumnienie fprawuie: Oro w pokoin gorzkość moid naygorzfczeyj 24, 
A lubo wfzyfcy niezbożni w uiławiczney gorzkości żyiąs naybar= 
Ziey iednak pyfzni, ktorych żywot wielkich niepokoiow y zawie- 
ruch peten ieft. Ì ' 
~ 3, Czego ofobliwą przyczynę S. Auguftyn naznacza. Naucza 
bowiem;iż pycha rodzi naypierwfzą, y fobie włafną corkę zazdrość, 
y nigdy bez niey być nie może; kore dmoie złe; to ieff, pycha, y zde 
zarosc, diabłem iet; A ztąd łacno poznać, co to dwoie złe 
w człowieku fprawuie; gdyż dofyć.na tym, iż z diabła czynią dia - 
bła. Kto bowiem pełen ief pychy, ambieyi, chóiwośći ludzkich, po- 
chwał y honorow, y widźi że mu fię me wfzytko powodźi; oraz 
też pełen ieft zazdrośći, ktora fię z pychą nierozdzielnie wiąże: 
Bo widząc, że drugich flawią, czczą, y nad śię przenofzą; niepo- 
dobna, aby fig w furcu nie gryzł, y wiejkiey męki Wewngeranie hip 
ćlęr* 
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Gierpiał. Nic bowiem pyfznego barżiey nie męczy, iako gdy widźi 
drugich w więkfzey czóiy pofzanowaniu. 

4. Pięknie tonam Pifmo S. w hardym Amanie wyrażiło. Był 
on naywyfzfzym Xiążęciem, Panem,u Affwera Krola w ofobliwey 
łafce y miłośći, wielkich barzo pieniędzy y doftatkow: dlaczego 
mu fig wfzyfcy kłaniali, wfzyfcy czóii, tak; iż więkfzey powagi y 
czći żądać nie mogł. lednak to iedno barzo go dręczyło,że ieden 
Mardocheufz człowiek podły, ktory u drzwi Krolewikich częfto 
siadywał, nigdy przed nim nie powfłał, nigdy przed nim czapki 
nie uchylił, żadney mu czói nie czynił; yrozumiał, że nic nie miał , 
gdy tego iednego nie miał: co on fam przed przyialiołmi y żon 3 
wyznawał, Wyliczywfzy bowiem dofłatki, potęgę, fynow mno- 


gość, łafkę Krolewfką, y Krolowey, przydawał: 4 totwfzytko ma- Efh: $. 13, 


śacyrozmmiem iż nic nie mam, poki będę widźiał Mardocbcufza Zyda śice 
dzacego wdrzwi Krolewjkich. Zkąd znać jak wielki ieft w hardego 
człowieka fercu niepokoy, iakie wichry, y nawałnośći, Dlaczego 


Lzeia(z: Niezbożui iak morze torzace; ktore fie ujpokoić nie możc.. I tak Is: 31. 20) 


wielki gniew Aman w fercu fwoim zapalił, iż z furyi nie wftydźił 
fię mścić tak lichey rzeczy, y z Zjydem woiować. Dowiedźiawfzy 
fię bowiem, iż Mardocheufz był Żydeń, wyprawiłift u Kroła Af- 
fwera,aby wfzyfzy Zydzi, ktorzykolwiek w całym Kroleftwie zos 
ftawali, wygub.eni byli: Mardocheufzowi zaś w dómu fwoim wy- 
ftawił wyfoką f zubienicę, naktoreyby <wićiał: ale inaczey fig ftało, 
Albowiem Zydźi wygabili fwoie nieprzyiaćioły: A Aman na teyże 
famey fzubienicy, ktora Mardocheufzowi nagotował, obiefzony ie, 
A nim do tego przyfzło, wielka na Amana przed smierćią padia 
konfuzya. Gdy bowiem zemíte z Mardocheufza we łbie fwoim 
warzy t, y barzo rano przyfzedł do pałacu, áby iey exekucyą y wy- 

onanie u Krola uprosił, trafito fie, iż tey nocy Krol nie mogł fpaćs 
y kazał przed fobą czytać Dzicie panovania {wego I gdy czytać 
poczęto» iako Mardocheufz wydał dwuch rzezańcow dworfkich 
sprzysięzenie ną zabićje Krolewfkie pytół Krol, coby mu dano za 

Ee nagto= 
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nagrodę, za tak wielką przyftugę: I gdy odpowiedziano, iż cale 


nic nie wziąłzrzecze, kto tam z Panow ftoi przed pokoiem? Ufty- 


fiawfzy że Aman, kazał go zawołać. Skoro wfzedł, mowi Krol | 


do niego: Go trzeba uczynic mężowi, ktorego Krol chce w|zanowac? A= 
man myśląc, że nie mai / mfzego, ktoregoby Krol miał ufzanowaćs 


okrom Siebie; rzecze: Człowieka, ktorego Krol chce wczcić, trzeba ubrać | 


w fzaty Kroletwikie, wfadźić gona konia Krolewhkiego, y włożyć Korong | 


Krokufka na głowę iego: ńnaypierwfzy z Panow ma konia prowadzić 


pod nim przez ulice miafła, wołaiącztak będzie uczczomy, kogo Kriluczcić „| 


chce. Podobało fig to Krołowi, y rzecze; spiefz fips d wźiawjzy fety 
moie y konia, uczyń tak, tako mwite’ Mardocheufzowi Zydowi, ktory sie- 
dźi przede drzwiami pałacu. W ira abyś z tego wfzytkicgo, co powiedźia- 
Jes nic nie opuścił, Niech tu każdy uważy iak ćię(zki fzturm uderz „ł 
na ferce Amanowe, gdy to uft) fzał: iednak co Krol rofkazał, wfzyt- 
ko uczynić musiał. Nie mogt mieć ciężfzey nad tę Aman mort; fi- 
kacyi:y iefzcze Ciężfza y więkfza nastąpiła, gdy na(zubienicy Mardo- 
cheufzowi wyftawioney obiefzony ieit. Etateit nagroda, ktorą świat 
fwoim miłośnikom oddaje. A do tezo miefzczęśćia zkąd przyfzedł? 
iż przed nim Mardocheufz nie powftawał y me czapkował. 

5. dno z takich bałamućtw tak może nad pyfznym człowie= 
kiem dokazować, że przez cały żywot w uftawicznych gorzko» 
śćiach y boleśćiach żyć musi. Czego fię tych czafow w świeckich 


ludźiach napatrzyć możemy, gdyż im na wyfzlżym mieyfcu zaśiee , 
dli, tym więkfzy niepokoy wnętrzny óierpią. Podobne albowiem | 


trefuriki ftai fie im punkturami ktore ferca ich przenikaią y boda, 


tak, żeby im żaden miecz okrutnicyfzey rany mie zadał. I mgdy bez | 


tych ćięfzkich bodźcow być nie mogą, choćby w naywiękfżym 

fzczęściu opływali: dla czego ferce zawfze żołći pełne maią, y w 

uftawicznych gryźliwośćiach mizerny żywot prowadzą. Toż ma 

mieyfce' y w Zakonach; gdy fię kto wyniofłośći rządzić dopuści. 

Albówiem y tu pyfzny będźie iię gryzł, że nań refpektu nie mafz 

takiego; iaki jeit na drugich: Że temu y owemu dano taki Urząd; a 
| iego 
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ego ominiono, Co wfzyłko tak po będzie turbowało, iako świe- 


ekich turbuie ambicya y chciwość honorow. 


6. Zkąd pochodźi y drugie złe, ktorego codżień doznawamy, 
Daymy, że ieft iaka choroba, ktorą zbytnia melancholia  fprawuie; 
jednak częfto ie melancholij przyczyną nie tak fam humor me- 
lencholiczny, albo iaka dielefna choroba, iako pycha yfłabość du- 
chowna. Smęćifz fię y melancholia Cię zalewa; że Žig porzucono, 
y żadnego na ię refpektu nie mafz: y zkąd fię czći y honoru fpo- 
dziewałeś, ztąd konfuzyą y zawftydzenie odnioftes. Nie powio- 
dłoć tę Kazanie, Dyfputacya, A rgumentowanie, Defenfya» tak id- 
ko fobie życzyłeś, y fpodziewałeć fię; y rozumiefz,iż przeto naho- 
norze barzo fzwankuiefz: y dla tego fmętnym y melancholicznym 
iefteś. 1 kiedyć taką publiczną fprawę zlecaią, nieporządna boiazns 
z ktorey fię badafz, czy mi fię to powiedźie, czyli niej czy odpra- 
wię z chwałą tę rzecz, czy z konfuzyą, czyni cię fmętnym y melan- 
cholicznym. | takie rzeczy pyfznego w gryźliwość! y melancholie 
wprawuią. Pokorny zas, ktory fiawą y czóią fwoią gardź!, y nay- 
niżfzym fię mieyfcem kontentuie, od tych gryzot, niepokoiow ieft 
wolny, y z głębokiego ciefzy lig pokoiu według obietnice Chry- 

ufowey na początku tego rozdziału namienioney. Dla czego tez 
y Kempiziufz mowi: ieżeli iaki pokcy icf wa świecie, tego człowiek. pos 
kornego ferca zażywa, Przeto choćbyśmy z pokory żadnego infzego 
pożytku, ani poftępku w dofkonałośći nie odnosili, okrom facze- 
gulnego pokoiu ferdecznego; dla tego famego mielibysmy fig óWie 
czyć w pokorze. Albowiem to ieft żyć, a tamto umierać. 


7. Z tey okazyi opifuie S. Auguftyn rzecz, w ktorey za łafką S. Aug: 1. 


Bożą fwcię ślepotę y nędzę, w ktorey na ten czas Z0 
dzieć począł. Gotuiac Cefarzowi Panegiryk y księgę iemu chwalebną, 
m tych cbwałach abym lepiey kłama?,y z tych kłamjiw mądrym fię barżicy 
podobałyy te myśli kłopotliwe m głowie warząc, [zedłem przez pewna uli- 
gg w Medyolanie, y pofirzegłem ubogiego żebraka, [nac iwż nakarmionezos 
zatiniacego y wefelącego ię. Na o patrzac wefłcbnałem, y rozmawiałem 
Eez z przj= 


ftawał, wi- 6. Cong 
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2 przyłaciołami 6 wielkich bolesciach (zaleńfima nafzego: Oto my wfzyte- | 


kiemi ftaraniamë najzemi (iakie y mnie na ten czas trabiły ) nic in(zego 
niechcemy, tylko abysmy bespiecznego wefela defłapili, do ktorego mas ten 
żebrak inè wpszedźił, my do niego podobno nigdy nie przyidźiemy. Al- 
bowiem czego o za kiika grofzy wyżebranych inż doffał, tego ia kt potii- 
wemi zakrętami y krążchiem [zukałem, to ich wcjela w [zczęsćiw docze- 
Jom. I zaraz przydaie. Nie miatći on wprawdzie prawdziwego wefela, 
ale go ia memi ambicyatni omylnie [zukałem. Tednak on fig wefelit tam fig 
frafował; on bespieczny, ia boiaźliwy. I gdyby mię kto ftytał, czybym fig 
mejelie, czy bać wolał? ozpowiedziałtym wejelić. Znowu gdyby pytałzczye 
b, m chciał być takim, iakim on byt? czyli takim, iahim na ten czas bytem? 
rzekłbym że wolę być w frafankach. w boiaźmiyd to ze złości nie dla pranw- 
dy. Albowiem nie mogłem fig nad niego przemośić, że byłem mędr(zym3 
bom fig nie dla tego wefelił: ale żem fig chciał ludziom podobac; nie żebym 
ich wczył, ale żebym fig tylko podobał. | zamyka. Iedmakże on był (zczę- 
śliwfzym, nie tylko dla tego, że był wefoł, gdym fig ia na rożne ftarania 


wysilat; ale że on dobrze czyniąć doffał wina, d ia kłamaiac fzukalem 


drukt, 
-ROZDZIAŁ XXII. 


O infzych fkutecznieyfzych do doftapienia Pokory 
śrzodkach, iaki ieft; w .niey uftawiczne ćwiczenie. 


1. Dotąd ô pierwfzym do dofłąpienia każdey cnoty śrzodkow 
rodzaju; to ieft, racyach; y uwagach tak duchownych, iako y ludze 
kich, mowiłem. Taka iednak ieft natury nafzey do pychy fkłone 
ność, y tak głęboko owo podufźczenie czartowfkie podane Rodźi- 
com nafzym;będźiedie iako Bogowie w ferca nafze (ię wpiła, iż żadne 


racye y nayfkutecznieyfze uwag; nie mogą w nas tego do fławy y | 


czci ludzkiey appetytu zatłumić, y tego dymu rozpędzić. W czym 
toż fię nam przytrafia, co zbytnią boiaźnią przerażonym, Ktoryms 
hasi mE niewiem iak fkuteczne racye, iż fię nie maią czego bacz 
odpowiadaią: Widźiemy; że to wfzytko prawda, y radzibyśmy lig 
nie 


fzyte- | nie bali: nie możemy iednak w nas tego wmowić, abyśmy boiażń 

fzego | zrzucili,y żadney lękliwośći nie przypufzezali. Takteż nayduią fię 

gs teh tacy, ktorzy mowią: Widzę ia wjzytkie, ktore wa wzgardzenie wfzel- 

 Al- kich bonorom, czci, y fłamy ludzkiey przymodzi/(z vacye; y wzmawam ie z8 

potli- prawdźime,y iaśnie pokaznią, że w/zytkie cbwały ludzkie nic infzego nie 

locze- | Jastylko garść wiatruriednak: wie mogę tego w się wmowić abym niemi 

efela, | gardźił, y ô mie pilnie fię mie farał, Radbym chwała, czcia, y m/zytkie= 

m fig | mikonorami ludzkiemi gardźiłs alé mig y niechęacego y opieratacego (ię 

mię | bporymaia, wiążą, y tmrbuiqe z AEC d 

liczy Z. Przeto, iako boiażliwemu kiedy żadne racye wybić boiaźni 

śmź | me mogąszkądinąd lekarftwa na zniesienie iego boiaźni zaciągamy; 

YA y mawiamy: Słychay, pomacay ręka tych frachow,rzecbodz fig w nocy 

zym3 po mieyfcach ciemnych y pufbchzd tak w rzeczy fame doznajz że żadnych 

żebym firackow nie mafz3 ale tylko fama imaginacya, fantazya, y approben[ya Cwiczenie 

2czg- | twoim, dla czego zszńć tfzelka bolażń. Tak podobnym fpofobem, fi Bai 

ranig | abyśmy wfzełką 6 wielkości» godnośći honorów, y fławy ludz- Faj 54 % 

alem kiey opinią wyzuli, pofpolita ieff Oycow SS- nauka; iż nie dofyé onych naży 

| naracyach y uwagach iakichkolwiek; ale krom tego trzeba czyt- dis, 

kow y ćwiezenia fig w pokorze? y to ieft nayprzednieyfze ý tiay< 
fkutecznieyfze, ktore w tey mierze może fię wymyślić lekarftwo. 
„3+ Naucza tedy S. Bazyli, iż iako wfzelkich nauk famą pracą y 
ćwiczeniem nabywamy ;tak y cnote Zeby bowiem: kto przednim zo- 


Ikow ftat muzykiem, dowéipnym fztak ręcznych rzemieślnikiem, wybor- 
udze nym Krafomowcą, głębokim Filozofem; potrzeba, Żeby fig w tych 
cton- neukach y rzemioftach pilno ćwiczył aż w nich będżie dofkonałym: 
ydżie Podobnym fpofobem, abysmy nałogu pokory y innych cnot do- 
adne ftać mogliş potrzeba; abysmy fię wprzod w aktach tych enot ĆWie 
vy y | Czyli; atak ich nałogu nabędźiemy. leżeli kto, mowi tenże Doe 
zym | ktor, rozumie; że do umartwienia paflyi, do nabyćia cnot, dofyć na 
rym; | dowodach ludzkich, na świadećtwach Pifma Swiętego» na racyach 
bać; y uwagach Qycow Swiętych; barzo fig zawodźi. „Albowiem tak czys 


y ig i, iako owy ktory uczy fig budować, á nigdy nie buiwie;_y czego fig naws. 
NO 3 czył 
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czył, niody rzeczą fama wie doświadcza: ale fig tym kontentuies że umia 


wfzytkie. rzemiofła Jwego reguly, Albowiem to pewna; że ten z re- 


guł ulepiony rzemieślnik w famey rzeczy nic nie traf. A tak,y | 


pokory żadney cnoty nie doftapi ten, ktory fig w niey nie ćwiczy, 


na potwierdzenie tego przywodźi owo mieyłce S. Pawła: Albos | 


wiem nic fiuckacze prawa fprawiedliwcmi [a u P. BOGA;ale ktorzy pra- 


wochowaią,będa ufrawiedlimieni. Nie dofyć na tym wiele reguły nauk | 


fłuchać, ale trzeba do czynienia przyfłąpić: y więcey w tey mierze 
pomaga famo czynienie, niż niewiem iąkie uważanie, A lubo ka- 
zda cnota;y każde dobro z ręku Bofkich powinno zfłępować, y si- 


ły nafze temu nie fa rowne; chce iednak P, BOG tego; od ktorega | 


to ma przychodzić, abyśmy z trony nafzey czynili, ile możemy, 

A. S. Auguftyn owe fłowa Pańfkie; ieżeli tedy ia umyłem mogi ma” 
Jze Pan y Nauczyciej, ý wy powinniście ieden drugiego nogi umywacs wy- 
kładaiąc, mowi: toto jeft, czego nas w tym umywaniu nog Zbawi- 
ciel uczy; Toto iefi Błogofławiony Pietrze, czegos mie wiedział, Gayś fo- 
bie nog umymwac nie dozwalał: to,iż potym będzicfz więdźiałypowiadał, że 
iczeli cnoty pokory doftąpić chcemy, w zewnętrznych tey cnoty 
aktach wprzod fię ćwiczmy. Dałem mam bowiem przykład; mowi Pan; 
abyscie tak czynili, iako ia uczyyiłem. Więc icżeli nauczyliśmy fig Bracia 
pokory od Naywyż [zegos czytńimyjz to wzaiem w pokorzeyco pokornie uczye 
pit Naymyfzfzy, Ponieważ fię tedy Naywyfzfzy y Wfzechmocny ue 
niżył, ponieważ Syn Boży podłemi ufługami fie zabawiał, nogi Ue 
£Zniow umywaiąc, będąc polłufznym Matce fwoicy y ozefowi 
we wfzytkim, cokolwiek rofkazali; my też jego przykładem ćwi- 
czmy fię w podłych y wzgardzonych uftugach; a tak do prawdzie 
wey przyidziemy pokory. | 

$. Toż rozumie S. Bernard w tych fłowach. Vpokorzenie powierza 
ękowne droga ief do pokory, iako cierpliwość do pokoins czytanie do nauki. 
Przeto iesh żądajz choty pokoryynie chron fig drogi y emiiczenia m pokorze 
<Altowiem ieśli rzeczefz, że nie mogę, albo nie zechcefz fie upokorzyć, nie 
trzydźiefz do pokory, Pięknie tego dowodźi S. Auguftyn,y oraz. da- 

16 


wa. eg ag T sk W a ua 0 CK R 22 N 


Ga mo ma w KA az "= 


e umia 


Z rè- 


ak, y. | 


jiczy, 
Albo" 
y pra- 


nauk | 


erze 
o ka- 
„y Si- 


rega | 


emy, 
i wa” 
 wy= 
Ja Wl- 
js f= 
zł, że 
noty 
Pan: 
racig 
yczye 
1y Ue 
1 U- 
fowi 
ćwi- 
dzie 


jef Za 
auki, 
IY Zlo 
", pie 
„da” 
ie 


zżć 
ie przyczynę, czemu to ćwiczenie w powierzchowney pokorze wie- 
le pomaga do ferdeczney pokory, y-barzo ieft potrzebne: Gy boe: 
wiem do nog braterfkick wniża fig ciało, w famsym też fercn albo fig zaymue 
ie, albo, icsli inż była, utwicydza fig affekt do pokory, Takie ieft wnę- 
trznego y zewnętrznego człowieka fpowinowacenie; y ieden z dru- 
gim tak fię śóifło wiąże: iż za upokorzeniem y uniżeniem Ciała, w 
fercu fig affekt do pady zapala: y owo chętne przed bratem ciała 
uniżenie, owa do ufłagi fkłonność; owo nog lego całowanie; owa 
gruba y wytarta fuknia, owo wzgardzone pofługowanie, ma coś ta- 
lempey mocysaby w fercu pokorę wzniecały, ieslviey nie mafz;aie= 
ŝli iett, aby ią utwierdzały y pomnażały. 

6. I to famo odpowiada S. Dorotheus na ow Zarzut: śako to z pod 
dicy [ukni, ktora ieft na ciele, może na dujzę przeysć pokora? Pewna to, 
mowi, żez ciała zła, albo dobra fiofcbność zfłępnie na dufzę. T tak cos 
dźień widźięmy, że infzaiefł na dujzy fpofobnosc,gdy ciało iefi zdrowe, ine 
J2a gdy iejł nie zdrowezin(zagdy fię kto naiazł, d infza gdy iejł głodny, Poa 
dobnym jicfobem, infzy afekt dufza bierze, gdy siedźi na tbromic, albo gdy na 
fięknym y Jiroynym koniwiedźiej d infzy gdy na żiemi siedźi, albo ma chw- 
dey y ofedmoney fzkabce fig wlecze. Infza nawet czwie w fobie |pofobnosć 
w pięknych y bogatych faatacb; á injzæ w łachmaninie y ófzarpan,m fu- 
kuijku. Toż lawo upatrzył S. Bazyli mowiąc: Lako piękna y bogata 
fzata światowych nadyma,y iakieś prożności pychy włafney dymy w nich 
wznieca: Tak przeciwnym fpofobem w Zakonnikach y fugach Bożych, 
w2gardzona y wytarta fuknia wzbudza akis affekt pokory y wzgardy sies 
bie Jamegos y czyni człowieka podłym y wzgardzonym. 

7. I przydaie na tymże mieyfcu: Iako lndźie świeccy dla tego fig 
firoia, aby fie popolfiwu pokazali, y u nich ofobliwą cześć mieli y flaw) 
wielkiey dofłąpili: tak fiudzy Boźi y pokorniydla tego ubogie y profłe odźie= 
nie minig częscią aby nimi gardzono, y za mic ich miano; częscia iż przeż 
to w Drawdźiwey fe pokorze zackowwią y pomnażaia. Miedzy wfzyte 
kiemt zaś aktami pokory powierzchownemi ow ieft naypierwfzy 
kochać fig w profłym y podłym odźieniw, y dla tego pokornym 
zawie był wyczayny. 8. 
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8. Ś.Francifzek Xawier, iako'w Zywočie iego czytamy, zawfzes 
pobi żył, proftey fukni używał; aby fię tym w pokorze zatrzymał; 

oiąc fię, aby w piękny ukni, co fię nie raz trafia, iaka fię w nim 
prozność y animufz nie porwał, | 

9. Ale fię yz drugiey ftrony pokaże,iak wiele do ferdeczney po- ; 
kory, y każdey cnoty doftąpienia, zewnętrzne w teyże cnoćie ćwi- 
czenie pomaga: a to ieft; 12 wola przez to ćwiczenie barżiey niż | 
przez infze żądze y przedśięwźięćia fię zachęca, Pewna to bo- 
wiem, iż rzecz obecna barżiey każdego porufza,niż nieprzytomna. 
M tak barziey nas wzrufzaią rzeczy, ktore widźiemy, niż ò ktorych 
tylko ftyfzemy. Y ztąd ma początekowo przyfłowie: czego oko ne 
widźiytego ferce nie żałwie, T ak y zewnętrzne ćwiczenie yuczynek,iż 
go_widżiemy; mocniey wzrufza wolą, niż niewiem iskie wnętrzne 
apprehenfye y żądze, ktorych nie widźiemy, lecz tylko Q w ima 
ginacyi. Dla czego.do nibyóia cnoty ierpliwośći więcey pomoże 


iedna krzywda mężnie y cierpliwie zniesiona, niż kilkoro przefł- | 


$ięwżięcia bez żadnego aktu zewnętrznego. Także na więkfzą fię 
pokorę zdobędźiefz, przez dźień fię ćwicząc w iąkiey podłey ultu- 
dze, fuknią ofzarpaną nofząc,niż gdybyś przez.kilka dni toż famo 
obiecował. Izali códźień nie doznawamy, że pierwfzego dnia 
wielką czujemy przećiwność y wftręt od mortyfikacyi, ktorą zwy- 
czaynie czynić maśiemy? Ale ieśli fie zwyćiężemy„y na nię odwa» 


żemy, drugiego dnia już Żadney trudnośći nie czuiemy. Y choćby- | 


śmy przedtym mieli wiele przędsięwżięćia y żądzą iednak teyby | 
trudności nie przełamały, 

10. Dla tego zwyczayna ieft w Societatem niektore jawne czyx 
nić mortyfikacye, á to idąc za wielu SS. przykładem. Albowiem 
kto raz jedną z nich uczyni, iaż wolnieyfzym y łacnieyfzym ieft da 
szymienia infzych, ktore mu przedtym trudne fię widziały, “Fu nas 
leży, czego zwyczaynie Theologowie nauczaią; iż akt wnętrzny 
złączony z zewnętrznym pofpolicię moenieyfzym y fkuteczniey= 


faym iet. Niech tedy to pewsa będźie,iź do doftąpienia apog pæ 
i ory 
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wiel kory wiele barzo pomaga ćwiczyć fię w aktach zewnętrznych pos 
mal; dłych y wzgardzonych. 

y nim | I1. A ponieważ tymiż srzodkami każda cnota zachowana y po- 

| mnażana bywa, ktorymi była nabyta, ztąd wnośiemy; iż to ćwi- 
yPo*| czenie wfzytkim zgoła potrzebne ieft: nie tylko poczynaiącym, y 
>ówi|  poftępuiącym, ale y dofkonałym. Przeto to 5. Ociec -Ignacy w 
ymiż|  konftytucyach wfzytkim pilno zaleca: Wieke pomaga nabożnie, ile 
0.Bo= | może być, te urzędy przyimować, w ktorych w pokorze y miłości barżiey 
MDa | Cwiczeni bywamy. A nadrugim mieyfcu przepifuie. Vprzedzać trze 
OB ch | ba pokufys zażywaiąc im rzeczy przeciwnych. Iako gdy kto widzi fig 
kame |  Ałosnym do pychy, ten mabyć ćwiczonym m rzeczach podleyfzych, ktoreby 


ekiż | go iego upokorzenia pożyteczniey(ze fie być zdały: y tak ô infzych złych du- 
trzne | (ze Jkłonmosciach. Y nainfzym mieyfcu. W odprawowaniu wrzędow 
rama- podłych y wzgaydzonych, rzyfłoi one ochotniey. brzyimowąć; ktoremi fig 
MOZE |  zmyf baržiey brzydźi, zwłajzcza gdy rofkaża komu aby fię m nich cwi- 
rzed- | czył, Zamykam tedy y mowię;iż pokora:y upokarzanie fię wzaiem 
23 fig | fobie pomagaią: y z pokory wnętrzney, iaka ieft gardźić fobą fa- 
ullu- | mym, podło ò fobie rożumieć, żądać aby nami drudzy gardzili, ze- 
famo wnętrzne upokarzanie ma pochodżić; aby fię człowiek powierzchu 
dnia | takim pokazował, iakim ieft wewnątrz. To ieft iako prawdźiwie 
zwy* | pokorny w oczach fwoich tanieie, y niegodnym fię każdey czci u= 
sj |  Znawa; niechayże y zewnętrzne iego pożyćie, y konwerfacya, y 


| wfzytkie fprawy będą takie, aby fig w nich pokora wydawała. O- 
teyby bieray tedy mieyfce ofłatnie iako radzi Zbawiciel w Ewanielij, y 

nie chroń fię konwerfcyi z maluczkiemi y proftakami, y owfzem z 
eg | podłych y wzgardzonych fięraduy. A tak będżie,iż to upokarzanie 
2, Zewnętrzne, ktore z wnętrznego pochodźi, do wnętrznego Wię« 


ae ceyą więcey przydawać będżie, 


trany ROZDZIAŁ XXIV. 

sA Co fię powiedżiałó, niektoremi utwierdza fię przykładami, ` 

y p 1» W Zakonię Kartuzow, iako Piotr Kluniacki pifze, był Zas 
| Ff konnik 
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konnik wielkiey świątobliwości, ktorego P. BOG-czyftosći tak 
bronił, 12 y we śnie żadnego nagabania nie miewał. Ten blufkim 
śmierói będąc, przy obecnośći Przeoray y wfzytkich Brad, (pyta- 
ny; czymby fg w żywośie ńaybarźiey P. BOGU. przypodobał? 
rzekł; Qycze ò trudną:rzecz pytafz3y ktoreybym żadną miarą nie 
powiedział, gdyby mię pofłufzeńitwo nie przymufzało: Od dzie- 
Gińftwa barzo mię czart kuśił y trapił: ale według mielkośc! bolom y 
ućifkow w fercu moim, duza. moia wielkie odbierała pociechy; kto= 
re mi Chriĝus y Przenayświęt(za- Matka iego pofyłali. ledncgo 
dnia, gdy czart na mię barzo naftąpił mocno, y sf-tygował. mię; 
pokazała mi fię Krolowa Niebiefka: za ktorey przybyciem; w'zyfcy. 
fię czarći ro: pierzchnęji, y pokufy uftały: y dawfzy. mi poćiechę, y 


O 


przykazawfzy, abym był ftateczny» y w dofkonałośći poftępował, | 
rzekła: Abys towcześniey uczynił, ofoblimie z fkarbom Syna megg, tro~ | 


iaki srzodek, albo ćwiczenie -w pokorze podaię; m ktorych: ieżeli będzic/z- 
pracował, barzo fig. Pe BOGV podobafzs y nieprzyiacioły zwyciężyjzs % 


fa te::abyś fig me trzech. rzeczach upokatzałzy w iedzeniu, w odzieniw, y | 
urzędach, ktore prawuiefz. W iedzeniw będźiejz prosiły fłarał fię naje | 


podiej (ze potramy, w odzieniu 6 naypodle; [zæ fuknią,.w urzędath 0 may” 


=. 


podleyfzy wrzadysmaiąc to za wielki bonor y z) Jk, bawić fię naywzgat- | 


dzeń(zemi rzeczami, ktoremi. fię hudzy brzydzą, y od nich cbronia; y: to 


rzeklzy znikneła; ala ftowa. Nayświętfżey Panny na (ercu moim | 
mocno wyraźiłem, abym to:czynił co.ona rofkazała, y ztąd dua. | 


moia wielkiego doznała.poftępku.. 
2. Opat Pinufius będąc w Egipóie pewnego Klafztoru Opatemy 


dla piękney fzędźiwośsói y żywota świątobliwego, wielkie miał u | 


wizytkich iako Oćiec y Nauczyciel. pofzanowanie.. Zbrzydźiw zy 
fobie wfzytkie czói, y chcąc być taiemnym>nieznalomy m,y wzgale 
dzonym, pewney nocy wyfzedł z Klafztoru, a wżiąwfzy świeckie 
fzaty; do. Klafztoru S. Pachamiufza dość odległego>y_ od oftrość! 
v świątobiiwośći żywota barzo ftawnego pofzedł, aby meznaio* 
„ym będąc, miany, był: za Nowicyufza, y. od wfzytkich był w po- 
gardzeniu 
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gatdzeniu. Przez wiele dni u drzwi Klafztornych czekaiąc; z wiel 
ka pokorą uprafzał, aby go do Zakonu przytętoykażdemu z onych 
Zakannikow do nog upadaiąc, y mieiako Ò przyczynę profząc. 
Oni zaś go miiali, jakoby tego proźb nie fłyfząc: y urągałi fig z nie- 
go»iż iuż napiwfzy fię rofkofzy światowych, w ftarośći chóiał BO- 
GU fłużyć: a to'barźicy z potrzeby, :aby miał co ieść, y żeby mu 
ftużono»nie żeby fig on wyftagował drugim. Po długim nakomiec 
naleganiu, y przyczynach przyjęty ieft, y kazano mu ogrod wy- 
prawować, przydawfzy mu Staefzego; ktore góby we wfzytkim ftu- 
chał. "Trudno wierzyć, z 1dką ochotą y pokora urząd fwoy fpra- 
wował: y czego fię drudzy *dla trudności *wzbraniali, on wfzytko 
czynił, 1 iefzcze z dźienney pracy nie kontent, taiemnie w nocy 
wfławał, y gdy żaden nie widział, cokolwiek mogł, robił: tak; że 
rano Brada widzieli wfzytko gotowo;a niewiedzieli ktoby to czyż 
sił. Trzy lata-w tym ćwiczeniu odprawił,-w pracach fig fwoich'y 
defpektach wefeląc: aż Mnisi bez fwego Opata tęfkniąe, po wfzyt- 
Kiey krainie poczęli.go fzukać. Y iuż ô iego znaleźjeniu zdefperoż 
wali, gdy ieden ż nich'nie mysłąc 6 tym; do Klafztoru 8. Pacho- 
miufza wftąpiwfzy, S. ftarca na ten czas ogrod gnoiącego poznał, 
y do nog iego upadł, Na co zdumieli fię wfzyfcy, zwłafzcza ufty* 
fzawfzy, co to'był za człowiek. Wiele bowiem 0 iego cnotach y 
świątobliwośći iuż dawno fłyfzeli. Zaczym go pokornie przepra- 
fzali, aby im odpuścił, że go tak żełżyli. 'Starzec zas barzo żało= 
wał, że go czart wydał, y poniewolnie do fwego Klafztora odpro- 
wadzony ieft. Tednak go żadna ftraż apilnować nie mogła. Albo- 
wiem w przefzłym żywocie y utaieniu zafmakowawfzy, nai wizy 
Zeplarza, taiemnie do Paleftyny ufzedł, y do Klafztoru Kaffyań- 
fkiego barzo odległego przypłynał, (Za zrządzeniem iednak Pań- 
fkim; ktory pokornych wywyżfza, od fwoich Mnichow; one miey- 
ca święte nawiędzaiących poznany ieft: y przeto do więkfzey czói 
u.wfzytkich przyfzecł. 

3» W Zywotach ftarych Qycow czytamy 0 iednym Mnichu, kto- 
Ff ry 
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ry Żyiąc na pufzczy w wielkich oftrosćiach y uftawiczney modli. | 
twie, wpadł w te myśli. iż iuż ieft dofkonałym. Przeto udawfzy fię 

na modlitwę tak P. BOGA prosił: Profzę cię Panie, pokaż mis 

czego mi iefzcze do dofkonałośći nie doftale: ktorego wyniofte my» 

sli chcąc P. BOG poniżyć, fpuśół głos wyraźny do ufzu iego: 

podź do tego y do tego, ( a ten świnie pafał)a coć on rofkaże, to 

czyń. Tegoż czafu obiawił P. BOG temuż swinopafowisiż przyi= 

dźie do ciebie Puftelnik, dayże mu bicz twoy, y każ mu świnie paść, 

Gdy tedy do niego przyfzedł, po przywitaniu rzecze: pragnę Pe 
BOGU iak naygorliwiey fłużyć, profzę ćię tedy naucz mię, co mam 

czynić. Mowi paftuch, a uczyniłzże coć rofkażę? ftarzec obiecał 
wfzytko uczynić, Weź tedy ten bicz odemnie; y pas wieprze. U- 

czynił PuRelnik(bo chóiał P. BOGU gorliwie ftużyć, y nabyć tegos 

czega mu iefzcze do dofkonałośći nie doftawało ) y paft wieprze z 

wielką pokorą. Ktorzy go zas znali, (4 było takich wiele; iż w 
tamtym kraiu od swiątobliwośći był barzo fławnym ) mowili: wi- 

dźićie tego fłarca, O ktorym tak wiele ftyfzeliśsmy, wieprze pafą= 
cego? z wielkich poftow y z zbytniey oftrośći mozg. mu fię wy- 

wrodił, y ofzalał.. A on te przymowki fłyfząc, przylmował ie z 


wielką ćierpliwośćią. Y gdy na tym kilka dni ftrawił, Pe BOG tg | 


iego cierpliwością y pokorą uwefelony, kazał mu fig do domu 
Wroćić, 

4. W Księdze, łąką duchowną nazwaney czytamy ô iednym S. | 
Bifkupie, ktory zdawfzy Bifkupftwo, fam ieden, włafney wzgardy | 
pragnąć pofzedł do Ieruzalem, wiedząc, iż go tam żaden nie zna, 
Ten udawfzy fię za proftego rzemieślnika, robił miedzy mularza= 
mi, z prace rąk (woich żyiąc. W tym Hrabia ieden imieniem Ephre- 
mius, przełożony nad robotnikami, człowiek nabożny y uważny; 
czefto poftrzegał tego S. na ziemi fypiaiącego; a nad nim ognifty 
fłup od iego ćiała aż do Nieba wftępuiący. Dźiwował fię temu w 
człowieku proftym, y wapnem uplufkanym, z zarofłą głową y bro« 
da. I nie mogącfię wfirzymać, pewnego dnia odwołał go na ftro- 
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en, y pytał, ktoby był? Bifkup odpowiedział, 1ż ieftem ubogim y 
proftym mularzem;a że nie miałem zkąd żyć, na tę robotę fię uda- 
łem. Gdy fię Hrabia tą odpowiedzią nie kontentował, naftąpił mo- 
cno na niego; aby powiedział, ktoby był? Przyćiśniony nie mogąc 
fię utaić, rzekł; powiem fzcz erg prawdę, ale tą kondycyą, abys poki 
żyię żadnemu ô tym nie powiadał, anis mię O moie imię pytał. Co 
gdy obiecał, wyznał, że był Bifkupem3 y ućiekaigc przed czcią, y 
fiawą ludzką, na ten chleb: fię pusciło 


5 Człowiek iedeń przedni w mieśćie Alexandtyifkim; iako Cli- 


macus pifze, wprałzał fiędo pewnego Klafztoru. Ale gdy natwa- 
rzy y w prawach fwoich cos hardego pokazowzł, y światową dú- 
mę wydawał; Opat, chcąc go przez bespieczną pokory drogę pro- 
wadzićs rzekł: ponieważ Chriftufowe iarzmo chcefż dźwigać, w rô- 
botach; y pofłufzeńftwie ćwiczyć fię potrzeba. Na co on: iako Że- 
lazo w ręku ieft kowala; aby z niego urobit co mu fię podoba, tak 
ła we wfzytkim tobie fię poddaię. Mowi zatym Opat: ftoy przy 
drzwiach Klafztornych, a każdemu wchodzącemu y wychodzące- 
mu do nog upaday, y wielkim fię grzefznikiem wyżńawaiąc, proś 
wfzytkich ô modlitwy. Co gdy on przez uftawiczne śiedm lat czy- 
nil, y przez to w wielkiey pokorze pofłąpił, przyiął go Opat do 
Klafztoru miedzy Braćią, y chóiał go Kapłanem uczynić. Ale on 
przez wielu pośrzednikow, y' przez famego Climaka, fupplikował 
Opatowi, aby dopuśćił żeby w tymże ćwiczeniu; y zabawie żywot 
fwoy fkończył, iakoby wiedźiał © blifkim koficu fwoim. Jakoż fię 
tak ftało: albowiem po dźieśięćiu dniach umieraiąc pofzedł do Pana, 
Za ktorym w siedm dni potym y odźwierny Klafztorny fkonał; kto- 
remu obiecał; iż ieśliby ftanął przed P. BOGIEM, miał mu upro- 
Sics aby prętko do teyże chwały przeniesiony był. Przydaie zaś 

limacus, iż gdy gó ćwiczącego fię w pomienioney pokorze py. 
tah ò czymby w ten czas myslił odpowiedział: wfzytka moia zaba- 
wa ieft, iż ia tego Klafztoru, konwerfacyi z Oycami, y weyrzenia 
na nich, niegodzien ieftem, 

E 6. Ie- 
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6. Ieden Filozof, iako Ian Opat napifał, miał ucznia. Ktory, gdy 
cos popełnił; nie;inaczeyći ten grzech odpufzczę, mowił Filozof, 
aż przez trzy lata wfzytkie krzywdy ktoreć ktokolwiek uczyni, 
cierpliwie zniesiefz. Uczynił tak, y .po.trzech 'lęciech przyfzedł 
profząc łafkę. Znowu Filozof; iefzczeć fię nie dam przejednać; 
aż,przez drugie trzy lata; tymktorzy ćię krzywdzą, będżiefz do- 
brze czynił, Co gdy zachował, y ò przeiednanie prosił, rzecze Fi- 
lozof: terazći odpufzczam; teraz możefz isć do Athen, y tam mą- 
drośći fzukać. Tam gdy przyfzedł, a Filozof, ktory rożne zwykł 


„natych potwarzy miotać, ktorzy do iegofzkoły chodzil, chcąc do- 


świadczycziak cierpliwie potwarzy y wfzelkie obelgi będą znosić; 
y iego zelżył, a on fię śmiał. Gdy fię. temu nauczyciel dziwował, y 
rzekł, a ty fię śmieiefz, gdy ćię potwarzaią, y lżą? odpowiedział: 
przez trzy.lata całe, y upominki dawałem tym;ktorzy mię lżyl y 
krzywdy czynili: a teraz maige takiego, ktory mię darmo zniewa- 
Ża, ftufzna śmiać fie. “Tedy rzecze Filozof: teraz wchodź do mo- 


iey fzkoły, bossieft barzo fpofobny do nabyćia mądrości, Zkąd | 


Jan Opat wnośił:że cierpliwość ieft drzwiami do mądrośi, y przez 
nię naylepiey fię tam wchodzi» f 
7+ Gdy:S. Ociec nafz Ignacy węfpoł z X. Lainefem z Wenecyi 


fzedł do. Padwy w fukni wytartey, paftufzek.ieden zayrzaw(zy zda» | 
leka pielgrzymow, przybiegł do nich, y począł z nich zbytnie fię | 


śmiać» y haygrawać. Gdy $. Ignacy z wefałą twarzą ftanął, dọ- 
pufzczaiąc z siebie śmiechy czynić, obroćiwfzy fię do niego towa- 
rzyfz, rzecze: Oycze, czeniu prędzey nie idziefz, abys tego chło- 
pca śmiechow ulzedłł Na co S. Ignacy; y owfzem czemu dźiećię- 
ciu tey uciechy pozwolić nie mamy? I umyślnie nie rufżył dig 2 
mieyfca, aż fię on chłopiec śmiechami y żartami nafyćił. Więkfzą z 
tey fwojey iakieykolwiek wzgardy y obelgi odnofząe pociechę; 
aniżeli swieccy ze czći, y pochwał ludzkich. ź 
$o Se Franfifzek Borgiafz pielgrzymuiąc z towarzyfzem fwoim 
Buftamancyufzem, witąpił do chałupki barzo nędzney; w ktorey y 
| mieye 


Tę 


©. Pr" a 


ero "T 


sw r A N 


M A a m 44 ja A A Ado M UA P>. (> Goy bl 


„gdy |  mieyfca wczefnego do pania nie było, tylko ćiafne łożeczko, y kil- 
>zof, ka (nopkow ftomy, Buitamancyufz częśćią dla ftarośći, częścią, że 
zyni, |  Gięfzko oddychał, całą noc kafzlał,y wypluwał. F gdy rozumie że 
fżedł | plaie ku śćienie, S. Borgiafza poplwał, nawet y. na twarzy. Ale 
dnać, | S» Borgiafz bez żadney turbacyi w ćichośći noc ong przetrwał, tak 
dos plwoćinami. zefzpecony; iż go ledwie poznać było. Gdy rozświ« 
e Fir | tio, obaczywfzy rzecz brzydką y barzo: niegodną Buftamancyufz; 


f 
img- | zawftydzony prosi S. Borgiafza ô odpufzczenie. Aż S. Borgiafz 
wykł wefoły óiefząc go rzecze: Oycze nie mąfz fię dla czego turbować; 
cdo- | niebyło bowiem infzego mieyfca fpofobnieyfzego, ktorebyś pos 
1OSIC3 piwał, tylko-ia, 
wał, ' $ | 5 i à 
dźuat | ROZDZIAŁ XXV. 
yhy | © ćwiczeniu w pokorze, ktore mamy w Zakonie, 


itewa- 1. S. Bazyli miedzy innemi przyczynami, dla ktorych żywot 
> moe Klefztorny, y w zgromadzeniu nad Puftelniczy przenośi, tę na- 


| 
Zkąd | przod naznacza: iż Pultelniczy okrom tego, żeieft wielom niebe- 
l 


przez | Spieczeńttwom podległy, nie ma takwiele pomocy do doftąpienia 

cnoty iako Kiafztorny, y w zgromadzeniu. lako bowiem będzie fię Załonny ży 
necyi ćwiczył w pokorze ten, ktory nie ma żadnego, ktoremuby podle- mot bespie: 
zda | gałtiako fię będzie ćwiczył w miłosierdźiu'y miłośći ten, ktory zni- Anri fz) 
ie fię | kim mie'konwerfuitiako fig będźie ćwiczył w cierpliwości tem, kto- "%3 b 
t dọ- ry nie ma żadnego, eoby mu fię-fprzeóiwił? Zakonnik zas, ktory 2 
owa- |  w-zgromadzeniu żyje, ma wfzelką wczefność do nabywania każdey 


chło- | ©noty: bo tiẹ tam wiele trafia okazyi, aby fię w każdey cnoćie ćwi- 

iećię- | ©zył, W: pokorze naprzykład; ma, komuby. podlegał: w miłośći 

fię 2 ma, komuby ią wyświadczał: ma-nakoniec y w cierpliwosci, bo ieft 
fżą z | wiele takich, ktorzy mogą dać do Gierpliwośći okszyą. Toż in- 
echę, | Sych cnotach mowić możemy. Wfzyfcy zaprawdę Zakonnicy bar- 

zo P. BOGU obowiązani iefteśmy, że nas powołał do Zakonu; 

woim | w ktorym wiele fpofobnośći y śrzodkow mamy do nabyćia każdey jeg /zkożą 
rey y | <NOtyj takiż. Zakon może fię nazwać fzkołą: wfzytkich cnot, em. 
jej | 2, My zaś 


Reguły So- 


cietatis_u- reguł y konftytucyi poc 
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2. My zaś ofobliwie, y naywięcey P. BOGU powinniśmy, iż 0- 


krom śrzodkow wfzytkim pofpolitych, dał nam infze barzo ofo- 
bliwe, y fpecyalne, a mianowićie do doftąpienia pokory, Z famych 


hodzące: tak dalece, iż ieśli reguły nafze 
sea pokory, pilnie chować będżiemy, nayprzednieyfzey y naygłębfzey pokory 


doftąpiemy: bo nam w nich wielkie ćwiczenia fię w pokorze y fpo- 
foby fą podane, Tako ieft owa wielkiey wagi w Societatem Kon- 
ftytucya, ktora nam rofkazuie wfzytkie fkrytośći fumnienia Starfze 
mu obiawiać, nic przed nim nie kryiąc, ale mu otwieraiąc wfzelkie 
nafze pokufy, pafye, naymnieyfze fkłonnośći, y w(zytkie zgoła de- 
fekty,y niedofkonałośći. A lubo to dla infzego końsa przepifuią; 
jako na fwoim mieyftu powiemy: iednak żaden wątpić nie może, iż 


to ieft wielkiey dowod pokory. Podobna y to, co druga reguła | 


przepifuie: Ku więkfzemu mw duchu poftępkowi, á zwłafacza dla wła- 
fmey pokóky y poniżenia, każdy fe ma kontemtować: aby m(zytkie defekty J 
niedolkonałosci iego, y wfzytkie rzeczy, ktore m nim pofłrzeżone będa, Stat= 
fzemu przez kogokolwiek. obiawione były któryby fig ich okrom fpowiedźi 
dowiedział, Gdzie naprzod trzeba uważyć przyczynę, dla ktorey to 
przepifuią, to jeftydla miekfzego uniżenia y pokory, I toto iet, ò czym 


tu mowięmy. Jeżeli tedy prawdźiwey chcefz doftąpić pokory; | 


mafz fię radować, gdy ò twoich def:ktach Starsi wiedzieć będź, 
Dla czego dobry y pokotny Zakonnik dobrowolnie fam Starfzemu 
defekty fwoie obiawia, y za nie prosi-Ò pokutę fłaraiąc fię, aby był 
pierwfzy w odnofzeniu fwoich defsktow. A nie tylko to,aley 
drugie daleko zacnieyfze ćwiczenie mamy w Societatem: iż jawnie 
przed wfzytkiemi fami fię winnemi z def:ktow czyniemy, y onć 
wfzytkim wyiawiamy, abyśmy od nich wzgardzeni byli. Ten bo- 
wiem ieft tego obiawienia koniec, nie żeby nas za dobrych y umar- 


twionych miano: boby to był akt nie pokory, 


ale pychy. Tymże 


duchem przyimować trzeba upomnienia, y ftrofowania, nie tyłko 
taiemne, ale y publiczne: y ile z ciebie być może, miałbyś fię wefe- 
Jić, że to fię dla tego dźicie, aby wfzyfcy ò tobie podło roznmieli» 


y za 
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y za takiego Cię mieli. A powfzechnie mowiąc wfzytkich pokut 
zewnętrznych y mortyfikacyi w Zakonie nafzym zwyczaynych u- 
zywanie, do doftąpienia y zatrzymania prawdźiwey pokory poma- 
ga; iako nogi drugich całować, na żiemi siedząc albo klęcząc iesćs 
u drzwi refektarfkich krzyżem leżeć, &c. I zaprawdę, gdy fię te 
pokuty z takim nabożeńftwem odprawuią, z iakim odprawować fię 
powinne, do głębokiey pokory przywodzą. 

3. Przeto gdy będziefz iadł na źiemi siedząc, potrzeba, abyś to 
czynił poznawaiąc Siebie famego, y niegodnym cię uznawaiąc, abyś 
z Brąćią u ftołu pofpolitego zasiadał, Gdy drugich nogi będżiefz 
całował, myśl, że nie godzien iefteś, abyś Ziemię całował, po kto- 
rey Braćia twoi chodzą, Gdy krzyżem będźiefz leżał, myśl, że go- 
dnym iefteś, aby po tobie wfzyfcy deptali, I owfzem mafz tego 
Ządać, aby y drudzy ò tobie toż rozumieli. Nie bez pożytkuby to 
było,aby każdy takowe pokuty y umartwienia czyniąc, toż uważał, 
co uważył świątobliwy Zakonnik, przez całe siedm lat przed for- 
tą Klafztorną itoiąc, ô ktorym w przefzłym rozdziale powiedźie- 
lismy, Odtakich bowiem uwag y rozmyślania głęboka w fercu zay- 
mie tiẹ pokora. Ale ieśli fe tylko powierzchownie dla zwyczaiu od- 
prawiaią, ledwie co pomogą iako świadczy Apoftoł: cielefne cwicze- 
nie mało co pożyteczne iefł. W ten czas tylko powierzchownie y dla 
zwyczaju te rzeczy odprawuiefz, gdy ie czynifz bez żadnego du- 
cha; y końca w nich zamierzonego doftąpić nie myślifz. Bo ieśli 
po całowaniu nog braterfkich, po leżeniu krzyżem na żiemi, przy- 
kro y grubo Braći będźiefz odpowiadał: fobie się przećiwnym uczy- 
miz, y przefzłą twoię pokorę y uniżoność przeciwnym poitępkiem 
Potępifz, y dafz znać; że takie pokuty obłudnie y dla oczu tylko 
czyniłes, 

4. "Pe wnętrzne y zewnętrzne w pokorze ćwiczenia w Zakonie 
nafzym mamy regułami y konftytucyami przepifane, ktore tu tyl- 
ko dla pamięći krotko przypomniałem: bo wyżey dla infzey przy- 
czyny łzerzey fię $ nich mowiło: abyśmy pod czas fię im prz; pa- 
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trowalisy w nich fię ćwiczyli: Bo Zakonnik naybarźiey dla tegó w 
każdey cnoćie y pokorze ćwiczyć fię powinien, że fą potrzebne do 
zachowania reguł, y konftytucyi, na ktorych zachowaniu wfzytek 
poftępek y dofkonałość zawilta. I zaprawdę ieśli nie ma tak wiele 
siły do ćwiczenia fię w pokorze; y umartwieniu, iako nas reguła, y 
poftanowienie Zakonne obowięzuie, nie ma lię czego wynosić, 
5. Co też y Okażdym Chrześćianinie mowić możemy: iż dla te- 


go naybarżiey potrzebne mu ieft umartwienie y pokora, aby za ich | 


pomocą przykazania Boże mogł zachować; a jesli tych cnot nie bę- 
dźie miał, pewnie y przykazań Bofkich nie barzo zachowa. Albo- 


wiem ieśli będźie bez umartwienia y pokory; nię odważy fię grze= | 


chu iakiego fzpetnego na fpowiedzi otworzyć; ale go że wfł; du; 


abo z pychy zatai. A tak potrzebne przykazanie swiętokradzko | 


przeftąpi, y nic mu wfżytkie cnoty nie pomogą. Bo dla tego ie- 
dnego będzie potępion. 

6. Toż (wym fpofobem y ò Zakonniku mowić możemy. Ieżeli 
nie będźie miał tey pokory; aby Starfzemu fumnienie fwoie otwo- 


rzył,y tak iftotną regułę zachował; co mu po pokorze y umartwie= | 
niu? A ieśli jefzcze y tego ścierpieć nie może; aby iego defekty | 


przez kogo infzego były obiawione, żeby im Starfzy zabiegał, gdżie 
iego pokora? leżeli nie ma pokory na znofzenie ftrofowania y 
wfzelkich pokut, do przyjmowania podłego y wzgardzonego urzę- 


du, do przyjęćia tego ftopnia, ktory mu Societas ofiaruie; co mu po | 


pokorze y oboiętnośći, ktorey Starsi tak pilnie wyćiągaią? 1 tak 


fię każdy Zakonnik jakieykolwiek ieft reguły, w tych rzeczach, | 
ktore f3 włafne fwoiemu Zakonowi, y każdy Chrześćianin w fwo- | 


im ftanie yurzędzie ćwiczyć może, 
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Pilnie fie ftrzedz potrzeba fłow, ktore do 
nafzey włafney chwały należą, 
1 Oycowie Duchowni S, Bazyli, Grzegorz, Bernard, y inni rā- 
dzą 
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dzą, abyśmy przed drugiemi nic nie mowili,coby było z nafzą po- 


chwałą, według przeftrogi od Tobiafza fynowi fwoiemu daney; Tob: 4e 


niech pycha wtmwoih rozumieyy w twoich fłomach, nie ma nad tobą zwierz- 


chuości. Na ktore ftowa uważa 8. Bernard owa A poftolfkie. Prze- SĘ 13. 


baczam zaś, aby kto ô mnie więcey nie rozumiał, niż wc mnie widzi albo 
foly odemnie. Wielkie y zacne rzeczy ku fwoiey chwale powiedział 
A.pottoł, iż rzecz widźiał barzo potrzebną ku chwale Bożey, y do 
zbudowania, I mogł iefzcze więkfze y godnieyfze powiadać: bo iuż 
na ten czas zachwycony był do trzeciego Nieba, gdzie fłyfzał y wi- 
dział, czego fię człowiekowi nie godźi wyiawiać: iednak fię prze- 
baczać y wyiawiać wyznawać aby kto nie rozumiał; iż więcey ma, 
czego w nim nie widziano. Przeto S, Bernard mowi: cak pięknie 
Tzekł przebaczam. Nie przebacza Jobic cbełpliwy, nie przebaczą fobie pye 
eby, praguący prożney chwały, y wycbwalacz [raw fwoicb; ktory [obie 
brzyczyta co iefł, kłama w tym czego'kie mafzsaby tak Ò nim więcey ro- 
Zumiano, y barżiey go poważańo, Sam pokórny przebacza dujzy fmo- 
iey: 0 ktorym żeby nie rozumiano iego czym mie tefi zaw(ze fig ile możes 
ftara, aby © nim niewiedźiano tego, czym ieft. A w ofobliwośći mos 
wiąc: nic nie mow, zkądby ćię miano za mądrego, y barzo pobo- 
żnego, Toieft powfzechnie mowiąc: nie mow nic, żeby iakimkol- 
wiek fpofobem z twoią chwałą być mogło: bo to ie mebeśpieczna, 
Daymy, żeby to mogł prawdziwie powiedzieć, y drudzy mogliby 
fig z tego budować; y ztąd iaki wżźiąć pożytek. Ale żebyś zamil- 
czał, dość na tym, że to twoia rzecz. Zawfze tedy w tym oftro- 
Żnie poftępuy; abys tego dobra; ktore uczyniłeś, nie utraciło 
2. 8. Bonawentura zaś radźi: Nigdy fię z nauki, y światowych 
rzeczy nie wychwalay, y nie chełp. To ief, nie po fobie nigdy nie 


wiadomy, mafz te y owe talenta; y zkądby poznano, Żeś był wiel- 

im na swiecie, Szpetna barzo w Zakonie y nieprzyftoyna, cheł- 

Pić fię z Rodźicow, z fzlachećtwa, z godnośći. Bo coż fą zacne 

herby» y godność, tylko garść wiątru? albo iako drugi powiedźiał, 
Gg2 na co fię 
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na co fię przygodzi fzlachećtwo, tylko żeby nim gardzono,y zanie 
go miano. Sama cnota y pokora, ieśli fie na nie zdobędziefz, w Za- 
konie popłaca, tylko na nię fame tam refpekt: a czymkolwiek na 
swiecie byłeś, tylko to prożność,y dym. I kto w Zakonie dla tego 
wiele w fobie upatruie» y przeto wiele ô fobie rozumie; wielką po 
fobie prożność, y że żadnego ducha nie ma, pokazuie, Bo taki świa- 
ta nie opuścił, Dla czego S» Bazyli: -Kro z ducha ief wrodzony. we- 


dlug flow Pańkich,y w[zedł w Bofkie y duchowne z P- BOGIEM powi- | 


nowaćiwo; y wźiął moc,aby był Synem Bożym; ten fię powinowactwa mea 


diug świata wfydzi, y zapomina go, Wfzyfcy, ktorzy chwalebne rze- | 


czy 6 fobie powiadaią, na śmiech fig wydaią, y przychodzą ô nie- 
fiawę według owey pofpolitey przypowieści: włajna chwała cna 
chnie w usóiech fwoich; albo iako Mędrzec mowi: Niech cię obcy dbwa- 
li, d nie wfła twoie, cudzy á nie gęba tmoia. Zakonnikowi tedy chwa- 
lić fię barzo nie przyftoi, y przeóiwi fię iego prof.flyi y powołaniu, 


y przez co fpodziewa fię chwały, przez to przychodźi do wielkiey | 


nagany. S. Ambroży na owe ftowa Prorockie: patrz na pokorę mo- 
ię, y myrwi mię, mowi. Niech kto będzie nędznym, ubogim. pro- 
{tey kondycyi; ieśli nie będźie pyfznym, y nad żadnego nie będźie 


fig przenosił, fwoią fię pokorą zaleći, yu wfzytkich w łafce, y | 


chwalebnym będźie: Bo pokora nagradza za to wfżytko, czego | 


nie ma: Z przećiwney ftrony, niech będźie fzlachetnym, bogatym; 


możnym, uczonym, y z wielkiemi talentami: ieżeli z tego będźie fię | 


pylznił, nad drugich przenosił; wfżyfcy nim będą gardźić, y wy- 
śmiewać, ani mu czći oddawać, ktoreyby iego talenta godne były. 

3. Opat Arfenius, acz na świećie był barzo zacnym, y mądrym, 
iako od T'heodozyufza Cefarza za nauczyciela fynom iego Arka- 
dyufzowi, y Honoryufzowi, ktorzy potym Cefarzami byli, wy- 
brany, Mnichem zoftawfży, nigdy: fię z naymnieyfzym ftowkiem 
nie wydał ô fwoiey na Swiecie godnośći, mądrości, y coby światem 
trąćiło; ale z Mnichami wfzytkiemi z taką pokorą poftępował, ia- 
koby ‘nic nie umiał, każdego nayproftizego Mnicha fig piana 

TZECZAC 


245 
rzeczach do poftępku duchownego należących fzdząc fię niego- 
dnym, aby ktorego z nich uczniem być mogł, Sv Ieronim także, acz 
był wyfokiego rodu, we wfzytkich iednak księgach, ktore napiGł, 
naymnieyfzey 6 tym wzmianki nie uczynił, | 

4. Dlaczego S. Bonawentura tę dale racyg, czemu chwały wła- 
{ney zamilczeć potrzeba! Peznato, prami, ledwie co dobrego, y chwa- 
lebnego być może, czegoby ludźie nie widzieli, y me poważałi, Coteśli ty bg- 
dzie/z tail, barżiey fig im milczeniem (moim podobafz; J chwalebniey(zym 
v nich ię uczynifz: częścią dla famey cnoty, częscią że fig z nią nie wys 
dziefz. Ale ieżeli z nie będźiefz wyieżdżał, wysmieią cię: y z czego fie 
przedtym budowali, y dla czego cię poważali, dlatego będą toba gardźili, 
J z ciebie ię nagrawaliw 

5. Albowiem cnota młodemu winu ieft podobna: ktore im bar- 
iey taią, tym fię barźiey wonią fwoią wydaie. A ieżeli zawfze o4 
twarte będzie. prętko zapach {woy utraci, 

„5: S. Eleuterius Opat, iako S. Grzegorz napifał, pewnego dnia 
pielgrzymuiący w wieczor wftąpił do Klafztoru Panieńfkiego. 

„tore mu dla wy gody nżznaczyły część Klafztoru; gdzie był chło- 
Piec, ktorego czart każdey nocy barzo zwykł trapić. Tey tedy 
nocy Opat S. z pomienionym chłopcem w iedney komorce odpo- 
czywał. Rano pytały go Panny, ieśliby ono chłopię tey nocy iakie 
od czarta ćierpiało przenagabanie? odpowiedźiał Swięty: iż żadne- 
go. Powiedźiały mu tedy, iako go czart każdey nocy dręczył, y 
prosiły, aby go z fobą do Klafztoru zaprowadził. Przyzwolił na 
toy przyfzedł z nim do Klafztoru. Gdzie będąc przez długi czas, 
y zadnego od czarta przenagabania nie maiąc; S. Opat począł z ie- 
80 fięzdrowia radować; y rzekł przed fwoiemi: Bracia czart fobie 
z tamtych Panien Zakonnych żarty czynił: ale fkoro to dźiecie do 
flug Bożych przyfzło; do niego czart więcey przyftąpić nie śmie, 

ylko to wyrzekł: natychmiaft przy wfzytkich czart dźiećie drę- 
czyć począł. Co widząc Opat rzewnie płakać począł, y fwoiey 
prozney chwale ono czattowfkie powrocenie przyznawać, I gdy 


go 


Prolne 
chwałę Bog 


karze. 
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go Bradia ćiefzyć chóieli, rzekł: Zaden z was dźiśia niech żadney 
rzeczy nie kofztuie, aż dźiecie czatt opuśći. I zaraz wfzyfcy upadli 
na modlitwęż y nie wprzod z niey powftalizaż dźiećie-wolne zofta- 
ło. każ ay iako fię P. BOG brzydzi powieśćiami, ktore nie- 
ktorzy:ku chwale fwoiey czynią, choć kto z żartu tylko; y:bez ża- 
dney złey intencyi co podobnego wyrzecze; iako ten Opat wyrzekł. 


ROZDZIAŁ XXVII 
Iako fię w tym wtorym ftopnin pokory 
podczas modlitwy ćwiczyć mamy. 

1. $.nafz.Ociec Ignacy W Konftytucyach tę regułę, ktorąśmy 
jwyżey namienili, barzo wielkiey wagi y dofkonałośći nam przepi- 
fat. Iako ludzie świeccy, ktorzy za światem idą, miłnia, y z wielka pil- 
moscia (zukaja czci, fłamyy mielkiego poważenia na żiemi,iako ich smiat 
uczy: tak ktorzy w duchu pofłępwia, y z Jerca Chvifiufa Pana nasladnia, 
miłnia, y goraco pragna rzeczy tym prawie przeciwnych, młożyć ma sig» 

tei fzatę y herb Pana (wego, dlaiego więk/zey miłośći, J uczciwości: tak 
dalece, że gdyby to beg żadpey obrazy Maiefłaty B/kiego,yb22 grzechu bli- 

žniego być mogło; chcieliby pot war zy fałfzy me miadeçiwa Y krzymdy cig- 
pieć, y za głupie być miani y poczytani(iednak do żego żadney przyczyny pie 
daw/fzy)przeto, iż pragna przypodobać fię y naśladować Stworzyciela Y 
Pana najzego IEZVSA Ghrifiufa, y w iego fig fzatę przyblec, I daley 
przykazuje aby każdego ad Societatem wfłępuiącego pytano; je- 
żeli takie żądze w fobie cznie, Widzi fiş to ćięfzka: Nowicyufza Z 
świata przychodzącego: y swiata pełnego; ò tak trudną rzecz ywy- 
fokiey dofkonałośći examinować; ale ztąd wielką dofkonałość Po- 
ftanowienia nafzego poznawać mamy; ktote potrzebuje ludźi ta- 
kich, ktorzyby cale Siebie opuścili, y swiatu umar ie 
` 2. Ażetoieft barzo trudna,y niezwyczayney dofkonałośći: przyr 
dzie S, Ociec: A iesliby kto dla ludzkiey nafzey ułomności tak gorliwych 
żadz w fobie nie czuł, niech go pyśaia, jesli w fobie cznie 
jakie żądze: y czy pofłanowił, y gotow jeft, pomienione krzywdy, y obelgi 

| zet: ~ przyie 


z. 


pragnienie mieć | 


zza 


a „ żąj 
ney brzyimować, y przy łafce Boźey znońńć. Bo to ieft<dobre do iakiego- 
adli kolwiek poftępku przygotowanie, I dofyć nu tym; że uczeń přzyż 
fta- niesie z (obą gorliwą żądzą.do poięćia tey nauki; w ktorey chce być 
nies wyćwiczonym, ý dó niey: pilnosći będźie przykładał. Bo ią tym 
ża- |  fpofobem dofkonak poyme, Zakonieft fzkoła cnoty y dofkonałot 
eki | Sdsztakążądzą przychodź:dotey fzkoły,aczego żądafz, doftąpifz. 

-3+ Odfąd tedy to ćwiczenie zaczniimy, od iedney częsóř do dru- 
giey. poftępuiąc„ Powiadafz, że nijgzuiefz tego pragnienia, aby toż 
bą gardzomo, y lekce cię ważonoziednak czuiefz to, żebyś rad tę żą- 
dzą miał; poczniiże fię tedy w tym ćwiczyć na modlitwieyy mow 


my | z Prorokiem; Zadała dufza moia pragnąć fprawiedliwości twoich kas PE n8: 20; 
repie | zdego-czafwa adi 

2 pil- 4. O Panie! iak daleki: ieffem od owych żywych y gorliwych żadzy któw' 

miat | Temi wielcy y prawdźiwie pokorni findzy twoi pałali, aby nimi wfzytek 

luig; | Swiat gardźił. Gbciajbym przynamniey do tego brzysć; chciałbym czuć we 

ssi, | mnie Ladzą cierpienia podobnych rzeczy; y z jerca tego fobie życzę, Nie 

i: tak |  trafuy fięyna dobrą wfłąpiłeś drogę. Dobry to srzodek do doftą- 

blie pienia tego, czego fobic'życzyfz. *Fylko na modlitwie & to prosić 


i 
ciere | Die zanicdbywayyy proś: Pana; aby ferce twoje zmiękczył, y wtym 
nyvie | trway przez kilkadni: Albowiem takie żądze P. BOG rad przyiź 
icla y |, MUiesy radie wyfłuchywa, Pragnienie ubogich wyfiuchat Pam; gotowość Pf: 9, 
daley | -Jerca ich wy /lucbało ucho twoie. Prędkoć bowiem da natchnieriie abyś Zadra ža 
o; ie: | pragnął dia niego co ucierpieć, y przyjąć iakie za grzechy twoie u- dzy poniže 
(za z 3 Martwieniee: Co gdy: uczyni; W czym to lepiey wypełnić możefz, ý miabomagą 
ywy- | więkizą wyp łnić pokutę;iako gdy dla imienia iego wzgardzonym Oj 
ćPo- | będźiefz? 4-to na dofyć uczynienie za grzechy twoie, Tak czynił **27%% 
žita | Krol Dawid, gdy mu Semei złorzeczył, y rozne pótwarzy na niet 
80 rzucał, Daycie mu pokoy, mowił'do fwoich; abo Pan BEWZY KA tyż 
przy: | "raptenie moje, y brzymie to za grzechy movie; yodda mi Pam dobro za tò 
Jimych |  złorzeczenie niezbożbe, Gdyć tedy Pan da tę łafkę, abys wzgard y 
je mieć | obelg, chege liç przypodobać Chriftufowi; czuł żądzą; iefzcze nië 
y obelgi | mow, że wizytko malz, y iuż-doltąpiłęś pokory: y owfzęm mysl 
rzyi» | ec iey dopiero nabywać potrzebą, 4. Zi 


2. Reg: 20: 


PI: 118. 
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5., Zatym nie mafz fobie takich: żądz: lekce poważać ale w nich 
dłużey trwać, y przez niemały czas w nich fię na modlitwie ćwie 
czyć; aż wezmą fkutek, y w famych pokażą fię uczynkach. A gdy 
do tego przyidźiefz, że podaiące fię wzgardy okazye ćierpliwie 
przyjmować będźiefz; w fimym wykonaniu przez wiele ftopniow | 
potrzeba wftępować,aż dofkonałośći pokory doftąpifz. 

6. Nadewfzytkoć bowiem potrzeba, abyś podaiące lię do wzgate 
dy y poniżenia famego siebie Qkazye cierpliwie przytmował. W 
czym będziefż miał zabawy nie przez krotki czas, Okrom tego 
trzebać daley poftąpić„y nieuftawać;aż z pogardy y poniżenia fwo- 
iego będźiefz fię wefelił; iak fię iudźie swiatowi w naywękfzych | 
honorach, yczéi raduią, według Pfalmifty: W drodze świajećdw two- 
ich wejeliłem fię, iako we w(zytkich bogatłmach. Gdy raeczy iakiey 
ferdecznie y usilnie pragniemy, fkoro iey doitąpiemy, z przyrodze- 
nia nad zwyczay fię wefelemy: iako też gdy iey ożiębie żądamy, 
mało co fię raduiemy. I ztąd poznaway; czy prawdźiwie wzgardy | 
y poniżenia twolego prapniefz, y jak daleko w pokorze poltąpiłes. | 
Ktora też reguła y drugim cnotom fłuży. 

7. Ażebyśmy za pomocą modlitwy więcey a więcey w tym po | 
ftępowali, y w fercu każdą cnotę mocniey ugruntowali; potrzeba | 
nam każdą trudność w ofobnośći upatrować, y na nie fię gotować 
tak, iakobyśmy iuż każdą w oczach mieli; y tak długo fię koło niey 
bawić, aż nic nie zoftanie, coby nam naymnieyfzy wftręt uczynić 


„ mogło, ale fię każda rzecz do przełamania łacną widźiała. Tym 


bowiem fpofobem wyftępek fię wykorzenia, y wkorzenia fię cnota 
8. Pokazuie fię to w podobieńftwie od złotnikow wziętym. | 
Złotnicy chcąc czyfte mieć złota, naprzod ie roztapiaią, dopiero 
w roztopione wpufźczaią iedno ziarno kleiu złotniczego; od kto- 
rego tak barzo y długo wre y podnosi fię do gory, aż ono żiarno | 
ftrawi. Ktore ftrawiwfzy, złoto osiada, y do fwoiey miary powraca. 
Gdy drugie źiarno do tegoż złota wrzući, wre znowu y podnos! | 
fię złoto; ale nie tak barzo; iako przedtym: 4 żiarno ftrawiwfzy 
j znowu 


$ 
i 


y nich 
> ÓĆWie 
A gdy 
oliwie 
MOW | 
'zgata 
Łow 
| tego 
l {wo | 
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znowu osiada, Za trzećim wrzuceniem także wre, ale coraz mniey. 
Za czwartym wrzuceniem iuż złoto ftói, y namniey fię nie rufza: y 
ztąd poznawaią, iż iuż ief cale wyczyfzczone. Toż y my czyńmy 
na modlitwie: Żiarno kleiu złotniczego ieft, pomyślić, że fię podaie 
okazya umartwienia, y wzgardy: za ktorą ieżeli (ię nieco turbuiefzs 
trway, aż za pemacą modlitwy ta SR ŻROŚ ftrawi;'y tę pokufę 
zwyśdięży(z, y pokolu wnętrznego nabędźiefz. Drugiego dnia toż 
uczyń. A ieśli natura nieco wybuchnie, nie (ię nie trwoż, aż ią 
przełamiefz, "Toż uczyń trzeci, y czwarty raz: a jesli w fobie ża- 
dney turbacył nie. poczuiefz; ale za każdą podaną do wzgardy oka- 
zyą w pokoiu fię wnętrznym zatrzymafż; na ten czas czyfte złoto 
mieć będziefz, y dofkonałey cnoty doftąpifz. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Iako partykularny. examen 0 pokorze czynić. 

1. Examen partykularny, jakośmy iuz powiedzieli, ô fzczegul- 
ney rzeczy czynić potrzeba. Tak bowiem fkutecznieyfzy będżie; 
niż gdyby wiele częśći w fobie zawierał. I wiele na tym należy, aby 
w nim wyftępek, albo cnota, na fwoie częśći rozdzielona była, y tak 
zlekka fię poftępowało aż do końca zamierzonego. Toż y w exa- 
minie pokorze czynić potrzebe. leżeli chcefz czynić examen par- 
tykularny O wykorzenieniu pychy, aò wkorzenieniu na iey mieyfee 
pokoryznie w powfzechnośći czynić to potrzeba. Albowiem py- 


wfzem fzerfze, niż gdybyś ô trzech oraz rzeczach examen partyku- 

larny odprawował; a tak iakbyś nic me czynił. Ale to famo na dro- 

bne częśći podźielić potrzeba. A tak naprzod zrozumiey, w czym 

nie mafz pokory,y w czym pycha w tobie przemagas á ztąd zaczni, 

To przełamawfzy, dopiero poftąp do drugiey częśći, potym do 

trzęciey;y tak powoli pychę z siebie wykorzenifż, y wkorzenifż po» 
h korę 


Ma firoie 
częśći poko- 
£ s : pias ra. ktore 9 
cha y pokora wiele w fobie rzeczy zawiera. Dla czego ieśliw Po- „p pnosóż 


wfzćchhOśći co ftanowić będzietzs niechce być pyfznym, chcę być bierz na 
pokornym; na barzo fzerokie zawodżifz fię przedsięwzięcie: y 0-.cXamcz, 


Strzeż fe 
Pow py: 
feyk. 


Matth; 12. 


Nie fus 

shay cu- 

dzey chwa- 
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korę. Przeto w tym rozdźiale na (woie częśći tę materyg podźiee 


lemy; aby około cnoty tak 


potrzebney eXamen 


partykularny wię- 


kfzy wźiął fkutek, a ty z pożytkiem pracował, 


2. Naprzod tedy ftrzeż fie wizelkich ftow, 


ktoreby nam u drugich 


fławę, opinią, y powagę fprawić mogły. Ponieważ bowiem affekt 


do 
wkorzeniony; trafia 
na niektore ftowa fię porywa, 
Albowiem z obfitosċi ferca uła 


chwały y fławy ieft nam wrodzony, 


ktore fig ku nafzey chwale śćiągaią, 


mowia, Przeto gdy fię wzmianka ô | 


iakiey rzeczy chwalebney ftanie, natychmiaft radźibysmy laką iey 


cząftkę fobie przywłafzczyk, 


czas y pomagałem, aby taki fkutek miała: gdyby nie 


nie było; zaraz 
iię, ślubuięć gdybym ia do tey 


koło niey chodził, uftałbys y 


3. Powtore(w czym 
ftyn, y Bernard) 


nas przeltrzega S. Bazyli, Ieronim, 
abysmy poniewolnie, y z odwroceniem ferca ftu- 


naprzykład mowiąc: byłem ia w ten 


ia; nicby z tego 


to ia z początku upatrzyłem, y przeto fchroniłem 


fprawy nie przyftąpił, alebyś ty fam 


y głęboko w fercu nafzym | 
fig, iż z prędkości, y z niepoftrzeżenia, język 


UA AREA RAE 


—-—— 


nicbyś nie prawił. I tyśigc trafia fie | 
okazy, ktorych nie poftrzegamy, aż wymowiwfzy. Zatym nale- 
ży około tego examen partykularny uczynić; abysmy przez częftą | 
refiexyą y zwyczay, to złe z gruntu wykorzenić mogli, 


Augu- 


chali; gdy nas chwalą, albo zalecalą: gdyż to niebespieczna z cu- 


dzych uft chwały włafney fłuchać. 


S. Ambroży naucza, iż czart *vie 


dząc, że nas do rofpaczy (wemi pokufami przywieść nie może, usis 
łuie nas pychą, y wielkim 6 fobie rozumieniem przełamać: y gdy | 
widźi iż ô nieftawę y złe mowy niedbamy, ftara fię, aby nas drudzy 
czóiłi; wychwalali, y tym śrzodkiem nas przywiodł do grzechu 


y przekonał, 


4. S. Pachomius, iako świadczy S. Ieronim, zwykł był do fwego 
Klafztora dla modlitwy w fkryte mieyfca fię oddalać. Ztamtąd 


gdy powracał,czarći nakfztałt 


kalwakaty gromadnie przed nim po- 


Przedzali, ieden drugiego upominaiąc, y mowiąc: daycie miey/ce mę= 
tomi Bożemni daycie miey fce mężowi Bożemu: chcąc go tym fpofobem 
p OJEE MEJ JGE MEZON z pi 


A 


231 
do iakieykolwiek przywieść wynioftości. Ale fię on z nich śmiał, 
ani ich ftuchał okrzykow. lego y my nasladuymy: a gdy nas dru* 
dzy wychwalaią, albo gdy fię w nas iaka prożna chwała odzywa; 
myślmy, iż na ten czas czarói te okrzyki czynią, a tak wyśmieway 
ich, y tę pokufę zwyćiężyfz. 

5. Teit godna rzecz uwagi, ktorą w tey mierze podaie Climacus. 
Czart; prawi, iednemu Mnichowi myśli, ktore drugiemu Mnicho- 
wi do ferca podawał,zwykł obiawiać. A to czynił nie dla czego in- 
fzego; tylko żeby ten; ktorego kusit, ftyfząc że drugiemu myśli 
fwoie fą wiadome, uznawał go za Proroka, y iako świętego wy- 
chwalał: ażeby tamten ftyfząc fwoię chwałę cas ò fobie rozumiał. 
Dla czego mowi Ss Ieronim: My tedy spiefzacy fię do Oyczyzny za- 
biegających fyren spiewania nie flucbaymy y ufzy zatkaw(zy miiaymy: 
Strzeż fię tey zarazy, ktora ludzie zamawia; y (wymi czarami wfzyt- 
kim rozum odbiera. Melodya chwały, y okrzykow ludzkich, tak 
ieft wdźięczna,y ufzom przyiemna;jż nie mafz fyreny, ktoraby tak 
prętko zwieść, y z rozumu obrać mogła. Trzeba nam tedy przed 
tą melodyą ufzy zatykać, I dobrze radźi Climacus; abysmy; gdy 
nas drudzy chwalą; przechy włafne kładli fobie przed oczy: bo tak 
będzie, że nas każdey chwały niegodnymi być ofądżiemy; y ztąd 
więkfzą będziemy brali okazyą do zawftydzenia, y poniżenia nas 
femych, I ten drugi punkt być może, O ktorym examen partykular- 
ny czynić możemy: to ie, abyś fię wefelił, gdy kogo innego chwa- 
lą. Tuż zaś, gdy fły fząc infzych chwałę, nieiaką uczuiefz zayzdrość, 
albo w twoiey włafney chwale ukochanie; znay to za defekt. 

6. 'Trzećja część examinu partykularnego w tey materyi ieft nic 
nie czynić dla tego» aby nas ludźie widżieliyy wielce poważali, ia- 


ko upomina Zbawićiel. Pilnwycie abyście fprawiedliwości mafzey nie Matth: 6 HM) 


czynili przed Judźmi,żeby mas widzieli. Inaczej nagrody nie będziecie 

mieli Qyca mafzego, ktory ief m Niebie, Roztrzągnienie tey rzeczy 

ieft pożyteczne, y na wiele częśći podzielić fię może. Naprzod 

OWicem możę być examen O tym, abyśmy dla refpektow ludzkich 
hz nic 
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nic nie czynili; potym, abyśmy każdą rzecz czynili dla BOGA: da- 
ley abyśmy każdą rzecz czynili dofkonale, bo cokolwiek czyniemy, 
czyniemy woczach Bofkich,y ftużemy BOGU nie ludziom y w ka- 
żdey fprawie powinniśmy barźiey miłować, niż pracować, iako- 

śmy ô tym; pilząc © dobrey intencyi, dofyć powiedżieli. 
7. Czwarta część examinu partykularnego teft, abyśmy fię nigdy 
nie wymawiali, gdy w iaki defekt wpadniemy. Albowiem y to z 
pychy pochodzi, gdy defekty nafze obmawiamy, y iedna obmowas 
choć tego nie poltrzegamy, rodźi drugą: Na obmowienie obtmowek 
w grzechach. S. Grzegorz pifząc na owe ifowa loba: iezii zażaiłem 
iako człowiek grzech moy,y zakryłem w łonie moim nieprawość moig, pil- 
nie roztrząfa owe ftowa; jako człowiek: y mowi: Zwyczajny rodzą- 
in ludzkiego wyfłępek treft, y taiemnie grzech popełnić, y prac fig popiłni. ny 
taic, y przekonanym będąc; obrony pomnażac. Z upadku bowiem picrm/(ze* 
go człowieka te przypadki grzechow bierzemy; zktorego y fam korzeń grze- 
chu wzięlismy. T'ak bowiem on gdy fig drzewa zakazanego dotknął, 
Skryt fię od oczu Bofkich miedzy drzewami rayfkicmi: 1 gdy go Pan firofo- 
mał,że zakazanego drzewa pbożywał, natycbmiafi odpowiedział: niewiajta 
ktora mi dałes za przyiaciela, podała mi ztego drzewa, y pożywałem, Gdy 
także y niewiajty pytano, odpowiedziała: wąż mię zwiodł, y iadłam. Dla 
tego bowiem P. BOG ich pytał, aby grzech, ktory brzefłępuiąc przykaza- 
nie popełnili, wyznawaiąc zgładzili. Dla tego węża,ktory nie miał wziąc 
odpufzczewia, nie firofowano 6 grzech. Spytany Jam człowiek gdźieby był, 
aby obeyrzał fię na (woię winę, y wyznawaiąc onę poznał, I gdy maż 
chciał grzech przez żonę obmamiać, żona przez węża, przydali grzechu 
chcac go obronić: I Adam nieznacznie tykat P. BOGA; iakoby om ich 
grzechu był przyczyne wiewiafię tworząc. Iakoby chóiał mowic. Gdyby 
mi iey nie dał BOG zaprzyiaciela, wigdyby to nie było. I Ewa winę ma 
P. BOGA /kładała, że węża w Raiu pofadźił, Iakoby mowiła; gdybys 
węża do Rain nie pufzczał, iabym nie zgrzefzyła. Ktory bowiemsz uj 
czarta kłamaiącego fly [zeli będziecie Bogom podobyt iż BOGYV w Bofiwie 
nie mogli być podobuemtyna więk/zy grzech fwoy cbóieli fobie BOGA uczy- 

nic 
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- | nić wgrzecbu podobnego. I tak gdy grzechu fwego obronić chcą, więkfzym 
3 go wczynili; aby grzech ich roztrzæsniony cię[zfzym fię fial, niż był popeł- 
A niony. Przeto y teraz gałężie ludzkiego rodzmu z tego korzenia gorzkosć 
- | fwo biorg, aby gdy kogo 0 tego grzech firofuiæs fmoy grzech pod obroną 
flow, iako pod liścicm figowym zakrywał, y pod taicranicę y fekret obmotb 
przed Bojką twarzą ucickał, gdy mic chte,aby widziano co czynił, 

8. Czafem y tym kto nie ieft kontent, że fię fam wymawia ale ies 
fzcze y na drugiego winę fkłada. Dla czego mądrze ieden S. Dot 
ktor tych włafnych defektow obrońcow y obmowcow z ieżem ro- 
wna:iż go żaden wżiąć nie może,chyba kto chce być od niego ukło- 
tya iako pomieniony Doktor mowi: wprzod krew włafną niż cia- 
ło iego ogląda. Tacy f3 prawi obmowcy włafnych defektow. At- 
bowiem iesti fię ich cheefz dotknąć, y 6 popełnione defekty upo- 
mnięć, natychmiaft bronią fię iak ież. I trafi fię, Że y Ciebie zakolą 
y okrwawią, mowiąc; Że y ty fam toż czynifz,co we mnie ganifz. 
Albo rzeką, reguła zakazuie, aby Żaden drugiego nie upominał. 
Wfzak drudzy dięfzfze defzkty maig, iednak Starsi mimo fię pu- 
(zczaią. Dotkaii tig ieża,a doznafZ ieśli cię nie zakole. A towfzytć 
ko z zbytniey pychy pochodzi: dla ktorey nie chcemy, aby defekty 
nafze widzianos y za niedofkonałych y grzefznych uznawańo. I 

arżiey nas to boli, Że fię defekty nafze wyiawiły, y żeśmy dobrą 

 fławę ftraćili? niżeliśmy zgrzefzyłi. Są także niektorzy w tey mie- 

| rze tak nieumartwieni: iż iefzcze nic ô fobie nie ftyfząc,żobmową 

= | uprzedzaią: y coby fię im mogło zarzućić wymyślnemi ftaraią fig 

| obronić racyamiy mowiąc: ieżeli to' uczynił; dla tego: ieżeli owos 

"gg dla tego. Powiedz pół kto ćię kole, że tak podfkakuiefz? Bo- 

| | dziec pychy, ktory w fercu ieft utaiony, y rzuca fię do gory» a ies 
zczę przed czafem. 

| „ 97 Przeto kto'ten wyftępek y iego nałog w fobie póczuie, niech 

9 onym partykularny eXamen tak długo odprawuie, aż żadney chę- 

ĉi do zataienia fwoich defektów nie dozna: ale fię raczcy będźie we” 

felit że go maig za niedofkonałego: 4 to ria dófyć uczynieńić ża 

fwoy 
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{woy defekt. I choćbyś żadnego defektu nie popełnił, a oń Cię ftro- 
fuią; nie broń fię. Albowiem ieśli Starfzy zechce fie dowiedźieć 
przyczyny; czemuś to uczynił, może fam 6 nię pytać. A podobno 
y już wie Ô niey, tylko chce doświadczyć twoiey pokory, y iakim 
fercem przyimiefz iego upomnienie, 

„10. Piąta część tego examinu ieft, wfzelkie myśli wyniofłe.odci- 
nać y odrzucać, Może fię bowiem trafić tak chełpliwy, y wynio: 


EE EW 


fty, że fię w iego głowie wiele myśli hardych y pyfznych będzie | 


roiło, naprzykład, że na tak wyfoki urząd jeft wyf adzony;że w Oy: 
czyźnie fwoiey każe z wielką chwałą, y wielki miedzy nimi poży- 
tek czyni; że w Szkołąch czyta lekcyą z wielkim wfzytkich podzi- 
wieniem; pięknie argumentuie y konkluzyi broni,y tym podobne. 
Co wfzytko z zbytniey, ktorą w nas mamy pychy pochodzi. Dla 
tego pożyteczna ieft ô takich myslach examen partykularny czynić, 
aby ie coprędzey poobćinać; iako też y owe, ktore fię czyftośći 


fprzećiwiaią; albo łacno drugich pofądzaią, y O innych wyfłępkach. | 
11. Szofta materya eXaminu partykularnego ieft, każdego z Brad | 


za fłarfzego uznawać, jako nam reguła przepifuie: Z prawdziwą 


pokorą wnętrzną ftaraiąc fie wfzytkim lepfze mieyfce pufzczać | 


wfzytkich w fercu fwoim ieko ftarfzych poważaiąc, y zewnątrz 
sześć y uczćiwość, według każdego ftanu, z proftotą y pokorą Za- 
konniczą wyrządzając. A ta nauka iet oney podobna, ktorą Apo- 


{ftot nowym Chrzescianom przepifał. A lubo zewnątrz powinne | 


być rożnica według kazdego ftanu y ofoby, iednak S. Ignacy, ile 
do prawdźiwey wnętrzney pokory należy, chce: aby iako on Socie- 
tatem naymniey/zą przezwał; tak każdy iey członek w oczach fwo” 
ich uznawał fię za naymnieyfzego, a infzych iako więkfzych fza- 
nował. Będzie to tedy pożyteczny examen: byleby fię tylko tak 
odprawował; żeby to nie było iakieś tylko fzpekulowanie y w fir 
mey myśli; ale w famych poftępkach, tak każdego czcząc iako fwe" 
go ftarfzego. Ieżeli bowiem drugiego iako ftarfzego będźiefz upe* 
grował, nie będzielz z nim wolniey rozmawiał: daleko amiey 89 
owem 


ba 


`~ 
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ftowem ukąśifż y zmartwifz, albo polądzifz, 4 nie dięfzko będzie 
gdy od niego iakie przykre ftowo uiłyfzyfz, albo ćię też mniey u- 
fzanuie. Co wfzytko iako defekty y niedofkonałośći na eXaminie 
partykularnym notować potrzeba. 

12, Siodma materya tego eXaminu ieft, wfzelkie do upokorzenia 

okazye chętnie przytmować, Zwykłeś fię naprzykład urażać, gdyć 
kto przykre ftowo rzecze, albo gdyć co 1akoby rofkazuiąc nazna- 
czaią; albo gdy óię nie tak poważaią, iakobyś żądał. Około tedy o- 
kazýi uczyń examen party ularny, abys ie cierpliwie y chętnie zno- 
Sił, I zaprawdę do doltąpienia pokory nic pożytecznieyfzego nad 
taki examen mieć nie możemy. Bo okrom tego, że na wfżytka co 
fię nam przez dźień przytrafić może, gotowymi iefteśmysy nieiako 
uzbroijonemi; możemy wielki wżiąć poftępek, y na fam wierzch 
wftąpić pokory: to ieft, wfzytko naprzod cierpliwie» a potym y 
chętnie znofżąc, aż w tym žadney trudności nie uczuiemy; A na- 
koniec y wefelić fię w każdey okazyi będżiemy z nafzey wzgatdy 
y poniżenia: Na czym dofkonała pokora zawifta. 
„ 13: Ofmy punkt examinu partykularnego ieft,tak wtey materyi; 
iako y w podobnych, kilka aktow pokory albo infzey cnoty,6 kto- 
rey czyniemy examen tak rano, iako y po obiedźie czynić, w nich 
fig cwicząc, poczynając od mnieyfzey liczby, à coraz do więkfzey 
poftępuiąc, y coraz przydaiąc: bo fię nałog tak nabywa y zmacnia. 
I tak podźieliwfzy na częśći pokorę, y w.każdey częśći ćwicząc 
fię ofobno, prędzey pychę potłumiemy; y dofkonałey nabędźie- 
my pokory. 


ROZDZIAŁ XXIX. 
Tako fię z pokorą zmieśćić może, chdieć aby nas 
ludzie poważali, y wiele ô nas rozumieli. 
b a Przypada częfto 6 pokorze wątpliwość, ktorey obiaśnienię 
arzo nam może być pomocne; abyśmy wiedźieli, iako w tey mie- 


"ze poftępować mamy, Gdy bowiem z pofpolitey Qycow $$. nau. 
ki 
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ki nanczatny; że mamy pragnąć obelg, wzgard, żeby mas miano za | 
nic, gdy nami wfzyfcy gardzić będą; co za pożytek w bliznich uczy: | 
niemy? do tego bowiem potrzeba powagi,y wielkiey O nas opinii. 

Dla czego y potrzebna, y pożyteczna ieft, ftarać dig Ó to, aby nas 

ludzie poważali, y wielką ô nas mieli opinią. Na tę trudność piş- 


knie odpowiadają S. Bazyli, S. Grzegorzyy $. Bernard: naucza- | 


ią. Acz świeckiey czći cale chronić fię mamy» dla wielkiego, ktore 
fiş w nich zawiera niebespieczeńftwa: y ilez ftrony nafzey być mo“ 


. 2e, mamy fzukać wzgardy, y lekkiego poważania: iednak dla do- 


brego końca y dla chwały Bożey y przyfługi możemy fzukać czdi 
y wielkiey ô nas opinii. Dla czego S. Bernard naucza. Acz zna 
fzey ftrony żądać mamy, aby Ó nas drudzy rozumieli y wiedzieli | 
gardzili, iako my imemi nami gardźiemy: częfto iednak potrzeba, | 
aby O nasdrudzy tego niewiedzieli, co my ô fobie wiemy. Dla cze: | 
o świątobliwie żądać możemy; aby drugim defekty nafże nie były 
wiadome; aby z nich iakiego pogorfzenia nie wżięli, y przefzkody 
do poftępku duchownego. 
` 2» Ale tę rzecz potrzeba dobrze zrozumieć, y w niey ofirozniy 
y z wielkim duchem poftępować. Albowiem takie reguły prawdy» 
zwykły pod prawdy mafzkarą niemałą fakodę przynosić, gdy ich| 
kto nie potrafi zażywać. Ciż Doktorowie dobrze nam tę rzecz ob:| 
jaśniaią, abyśmy nie błądziłi. Dla czego mowi $. Grzegorz: Pod: 
gzas fig ludzie Swięći z dobrey fwoiey opinii y chwały wefelą: ale 
na ten czas, gdy widzą że ludźie przez to w dobrym y cnocie lię 
pomnażaią. A tak, nie tak z opinii y chwały włafney fig wefelą, 
jako z bliźnich póżytku. Bo co infzego ieft łafki yfaworów fzukać 
4 cojnfzego z połtępku bliźniego fię wefelić, Co infzego left opr 
nii y chwały fzukać dla niey famey,y w niey mieć ukochanie,y ca- 
Je ukontentowanie: to ieft żeby kogo miano za wielkiego; y żeby 
go czczono; co fię nie godźi: 4 co infzego, gdy tey czói y opini 
dla infzego końca fzukamy, iako qla pożytku blizniego; y żeby 
| bwiece 


toż, co my © nas famych rozumiemy y wiemy, aby.y oni tak nami | 
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świeccy do rzeczy duchownych chęć brali: co ieft rzecz barzo do- 
bra. I tym fpofobem wolno fię nam ftarać u świeckich 6 dobrą o- 
pinią y honor dla więkfzey chwały Bożey, dla zbudowania y po- 
żytku bliźniego. Bo to ieft ćiefzyć fię nie z nafzey czći y chwały, 
ale z pożytku bliźniego y chwały Bożey. Iako gdy. kto dla zdro- 
wia bierze purgans, ktorym fię natura brzydzi, czyni to dla tego» 
iż ieft śrzodkiem do zdrowia ktore miłuie; tak gdy kto czći y po- 
fzanowania ludzkiego,ktorym fię brzydźi, fzuka dla tego; iż ona 
śrzodkiem 1efł y pomocą do chwały Bożey y zbudowania bliźniego; 
prawdźiwie nie chwały ludzkiey fzuka, ale chwały Bożey. 

3. Ale iuż głębiey fię zapuśćmy, poznawaiąc kto fię z chwały 
ludzkiey wefeli dla tego, Że fię przez nię chwała Boża y pożytek 
w bliźnich pomnaża; a kto dla siebie, że mu to miło, y że w tym 
ma ofobliwe fwoie ukontentowanie. Bo to ieft rzecz fubtelna, y 
na niey wfzytka trudność zawita. Na tę trudność barzo dobrze 
odpowiada S. Grzegorz; W czym, prawi, potrzeba, gdy kto chwa- 
ły Bożey, ani pożytku w bliźnich nie pomnaża, aby go chwała 
ludzka nie porufzała, ale fatygowała, tak dalece: ażeby wfzytek af- 
fekt y żądza nafza, ile z nas być może; miała fię do włafney wzgat« 
dy. I gdy fię do niey iaka poda okażya, abyśmy fię zanię porywa- 
li; y z niey wefelili iako z tego, czegośmy gorliwie żądali. Hono- 
ru zaś, czći, y ftawy ludzkiey pragnąć nie inaczey mamy;y-Z niey [ię 
wefelić; tylko ile do zbudowania bliźniego, y do pomnożenia wię- 
kfzey chwały Bofkiey jeft potrzebna, 

4. Tak nafz8, Oec Ignacy mawiał: gdyby fwemu affektowi y 
gorlhwey żądzy chćiał wy gadzać; iżby nagi, upierzony, błotem u= 
plufkany chodził po ulicach, aby tak za głupiego był miany. Ale ten 
do głębokiey pokory; y poniżenia włafnego affekt, miłość y po- 
moc bliżmiego w nim miarkowała y tłumiła; y niewoliła go, aby po- 
czóiwość y powagę chował, ktorey po nim ofoby godność y urzę- 
du wyćiągała, lego zaś chęć y pragnienie było»aby nim gardzonos 
y lekce go poważano. Y gdy fię włafney wzgardy podała okazyay 

Ii z wele- 
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z wefelem ią przytmował, 4 czafem iey y fzukał, 
5. A ztąd zrozumiefz, dla czego czéi y ftawy ludzkiey pragniefi; 

-czy dla pożytku dufz y chwały Bożey, czy dla siebie, y fwoiey © 
ftymy y wielkiego poważania; ieśli każdą do upokorzenia y w .gat: 
dy okazyą chętnie przyimuisłż, y w niey fię wefelifz.: Ten bowiem 
dowod ieft, gdyć tiẹ Kazanie, albo infza zabawa powiedzie, y fly- 
fzyfz że ćię wychwałaią: iż to nie dla twoiey ućiechy y tławy, ale 
dla famego P. BOGA czynifż, y żefię z poftzpku bliźniego wefe. 
lifz. Ale ieśli przed okazyami wzgardy ućiekafz, y nimi fię brzy- 
dźifz: y lubo tego dla pożytku nie potrzeba; iednak twoiey czci y 
chwały fzuka/z, y z niey tię raduielz; znak to iefł, że y w infzych 
rzeczach to dla siebie czyni(z, y dla twoiey uciechy y eftymyj A nie 
dla P. BOGA; ani dla dobra bliźniego. 

6. Ludzki tedy honor, cześć, chwała, fława, nie fą złe, ale do- 
bre rzeczy, byle ich tylko kto dobrze użył; y może ich kto bez grze- 
chu y świgtobliwie żądać. Tak S. Frandifzek Xawier z wielką 
ftroy nych ludźi aflyftncyą y pompą wiachał na Pałac Krola Bun- 
gu. Tak y każdy może wiele mowić na fwoię pochwałę, byleby to 
tak, iako być powinno; czynił. Iako ô fobie swiadczy S. Paweł 
Apoftoł w drugim Lisćie do Kotyntyan: w ktorym siebie wychwae | 
la; zalecay y wielkie rzeczy- o fobie powiada, wyliczaiąc łafki y da- 


rysktore wżiął od P, BOGA; iako,iż nad innych Apottołow ob-  ; 


ficiey pracował; iako, że był zachwycony aż do trzeciego Nieba. 
Ale to mie zinfzey przyczyny uczynił: tylko iż widźiał, 12 to na 
ten czas potrzebna była ka wielkiey chwale Bożey, y ku wielkie- 
mu pożytkowi tych, do ktorych pifał: aby go uznawa 1 za Apofłoła 
Ciryftufowego; iego naukę przyimowali, y w cnotach poftę powali. 
7. I pifał to z ferca, nie tylko wfzelkim honorem gardząc, ale y 
wfzelkiey wzgardy, obelgi, fpotwarzenia za Chryftufa żąda:ąc, 
Gdy bowiem widżiał, że chwała ludzka nie była ku chwale Bo- 
żey potrzebna, głęboko fię poniżał; iako gdy fię czyni niegodny my 
aby go Apoftołęm nazywano; gdy wyznawa, że Kościoł ky itu- 
, ow 
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fów prześladował, gdy fię zowie blużniercą, potwatcą, wyrzut- 
kiem,y pierwizym miedzy grzefznikami. Dlaczego gdy na niego 
nieftawa, potwarzy, zelżenia, przypadały, z wielkim wefelem y ro- 
fkofzą ie przyimował. Takim tedy, ktorzy podobną gotowość 
maią, może fię pozwolić; aby honoru y czel fwoiey fzukali, y nie» 
ktore chwalebne cnoty o fobie powiadali, Albowiem tacy nigdy fię 
do chwały ludzkiey nie potwą, tylko dla famey chwały Bożey: y 
to z taką oftrożnosćią czynią, aby cokolwiek czynią, y profzek 
poćiechy do nich z chwały ludzkiey nie przylgnął, y iakoby nic 
nie czynili. Bo nie fzukaią siebie famych, ale fzczegulney chwały: 
Óżey. i 
8, Ale iż to barzo trudna, mieć cześć y chwałę ludzką, A ztąd fig 
tie wynosić, ani czuć iakiey uciechy: przeto wierni ftudzy Bozi 


widząc w fławie,.czćiach, y godnośćiach ludzkich wielkie niebes 


spieczeńitwo, wfzelkim fpofobem od nich ućiekali; y kryli fig w tak 
taiemnych mieyfcach, w ktorychby o nich żaden niewiedział, y ża» 
dney czéi im nie oddawał, y odprawowali podłe wzgardzone po» 


Í fugi, widząc w tym wielką pomoc do poftępku fwego duchowne» 


80, y do więkfzego fwego uniżenia, y tę drogę naybespieczniey= 
fzą do dofkonałośći. ; 4 l 
9. Y piękną tego przyczynę zwykł dawać S. Francifzek. Nie 
iefjem, prawi, pramdżiwym Zakonnikiem,ic$li z taż tmarza y Jerca Mea 
Jelem, fromoty y czcisnieflawy y flawy nie przyimwię. Teżeli bowiem gdy 
mię drudzy czczą dla tego, że im każę, albo co dobrego dla nich czynię» 
uefelgifię, dufzę moig w niebespieczeńftwo wyniofłości prowadzę: daleko 
fę mi ięcey z mego włafnego dobra, y dufze moiey zbawienia, ktore m 
ten czas reft bespieczniey(ze, gdy mię gania y mna gardza; ciefzyć potrzeba. 
lo. "Fo pewna że fię nam barżiey ćiefzyć potrzeba z dobra y po= 
żytku włafnego, niż z dobra bliźniego. Bo porządna miłość od sie- 
bie zaczyna. Ieśli tedy ciefzyfz fię z dobra bliźniego; gdyć fię Ka- 
zanie albo podobna zabawa powiodła, z ktorey ćię fławią: czemu fię 
nie ćiefżyf z dobra włalnego, gdy uczyniwfży co mogłes, iednak 
Iiz cię 


Przeż joni- 
Zemie mas 
famycb po- 
ragi mie 
Śraciemy, 


260 | 
ćię ganią y tobą gardzą? A toć daleko pożytecznieyfza y bespie- 


cznieyfza. leśli (ię raduiefz, wzigwfży znaczny od P. BOGA ta- | 


lent na pożytek y zbawienie bliżniego: czemu fię rownie nie radu: 
1efz, gdyć go P. BOG nie dał dla twego pożytku y pokory? Ie- 
sli fię wefelifz z dobrego y mocnego zdrowia, abyś dla drugich sıl- 
nie pracował, y prowadźił ich do zbawienia, czemu fię rownie nie 
wetelifz, że ćię P, BOG ftworzył ftabego; chorowitego, do żadnej 
pracy niefpoiobnego, y cale niepożytecznego. To bowiem obraca 
fię na twoy pożytek y ku więkfzey twoiey pokorze, Y owizem 


barżiey lię ztąd P. BOGU podobafzniż gdybys był wielkim y Zza- 


cnym Kaznodżieią: bo ta wola iego ieft. 


11. Ztąd poznać iak ćięfzko owi błądzą, ktorzy fławy y czći świa: | 
towey dla tego żądaią y fzukaią, iż widzą do pożytku bliżniego | 


potrzebną: y dla tego końca y mafzkary, ftaraią fię o wyfokie urzę- 
dy, ftopnie, y mieyfca godnieyfze, y czymkolwiek powagę fwoię 
rozfzerzyć mogą: a przed urzędami y potługami poałemi, W7 gat: 


dzonemi, pokornemi, umy kaią, rozumiejąc, iż przez nie powagę | 


fwoię poniżaią. W czym y drugi błąd cięfzki zakryty ieft: że przez 
co kto powagi chce nabywać, przez toią traći, a przez co rozumie 
Że od niey odpada, przez to iey nabywa. Naprzykład, rozumieią 
niektorzy, że przez luknią wytartą, wzgardzony urząd, podłą za- 
bawę, y opinią y powagę dla pożytku bliźniego potrzebną, utracą, 
Aleim ta pycha oczy zamydlajże nie widząsiż tym f«mym do niey 
przyidą; a przez tamto; przez co iey fzukali, cale iq utracą. | 

12. Głęboko to przenikał y nauczał S. nafz Oćiec Ignacy, gdy 
mawiał: iż prawdźiwa miłość pokory więcey pomaga do zbawienia 
dufz, niż niewiem iak wielka światowa powaga, A to nie tylko 
fam czynił, aley drugim, ktorych na prace do winnice Pańfkiey po- 
fy łał, radźił. Jesli, prawił, chcecie wielkich rzeczy dokazować, y 
wielkie trudnośći przełamywać; nie infzą drogą tego fzukayćies 
tylko drogą pokory y włafney wzgardy. Na ten czas bowiem 
praca wafza będźie mocna y nieporufzona, gdy na pokorze będzie 

ugrun- 
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upruntowana: y tą drogą P. BOG wielkie y dźiwne rzeczy fpra- 
wue. ÍS. Franóifzka Xawiera z X. Symonem Roderycyufzem do 
Indy: wyprawuiąc; przykazał im; aby pożywienia żebrząc od domu 
do domu fżukali, y do wielkich {praw przez.poniżenie y wzgardy 
przyftęp fobie'iednali. "Także Alphonfowi Salmetonowi, y Pa- 
fchazyufzowi Broetowi z charakterem Pofłow Stolice Apoftolfkiey 
do Hibernij wyprawionym; przykazał, aby taukę Chrześćiańfką 
dziećiom ogłafzali. T'emuż Salmetonowi y X. Iakubówi Laynefo- 
wi, gdy ich Paweł III. naConcilium T rydeńtikie za fwoich Theo- 
logow wyfyłał, dał inftrukcyą: aby; nimby przed zgromadzeniem 
onych Oycow SS. fwoie zdanie przełożył, wprzod nawiedzali 
fzpitale, chorym tamże ufługowali, dźieći nauki Chrżeśćiańfkiey 
nauczali; a ten fundament założywfzy, dopiero dò więkfzych rze- 
czy poftępowali, y fwoie zdania przea Oycami SS. podawali. 
Tek bowiem ta rzecz miała mieć dobry fkutck, iaki z łafki Bożey 
naitąpił. * 

13. A my dla nafzey ludzkiey, mądrośći będziemy fię obawiać, y 
fzperać, czy w tych podłych pofługach nie ucierpi czego nafza po- 
waga? Nie boy fię, abyś przez to że dźieciom będźiefz Katechizm 
prawił, na ulicach lud pofpolity, w fzpitalach chorych, w turmach 
Więzmow nauczał, miał tey co powagi naronić, ktotey Kazaniami 
publicznemi doftałeś: abyś przez to, gdy gminu pofpolitego, ubo- 
gich, fpowiedźi będziefż ftuchał, w wytartey fukni będźiefz cho- 
dził, miał u Panow wielkich imieniowi twemu zafzkodźić 1 o- 
wfżem tym famym do więkfzey powagi przyidżiefz, chwalebniey- 
[ze imię twoie uczynifz, y więcey dufz pożyfzczefz. Bo P. BOG 
wywyziza pokornych, y przez nich cudowne y wielkie rzeczy 
Zwykł (prawowąć. 

14. Aledawfzy pokoy tey racyi, ktora ieft nayprzednieyfza, we- 
dług ludzkich racyi tęż famę materyą roztrząśniimy. Do uczynie- 


nia fobie wielkiego u ludźi imienia, y do wielkiego dufz pozyfka- Spofsb wie 
ua me może fię fkutecznieyfzy śrzodek wymyślić iako fię tymi po- Żyżjspoma- 
ftugami gi y żożyt- 
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kow m du- ftugami zabawiać, ktore fie na oko widzą barzo podłe y wz$at. 


Szach ief 
w podtych 
żyługach. 


dzone: á tym barźiey, gdy fig do nich uniża taki, ktory ma wielkie 
talenta y dary Boże. Czego ta ieft przyczyna, iż ludźie światowi, 
ktorzy honor, ftawę, cześć, nad wfzytkie rzeczy wynofżą y fzacuią, 
niczemu fie barziey nie dźiwuią; iako gdy widzą kogo tym wfzyt- 
kim gardzącego: y ktory fię mogł z naygodnieyfzemi porownać, 
w tym upatruig wielkie do rzeczy podłych, wzgardzonych, poni- 
żenie, Y natakich fig naybarźiey zapatruią, maig ich za świętych, y 
ich naukę iako naukę niebiefką poważaią, 

15. S. Frandifzek Xawier wsiadaiąc w okręt do Indyi, natak da- 
leką drogę naymnieyfzey niechćiał brać prowizyi. Y gdy go Graff 
de Caftagneda nad wfzytką flotą przełożony uprafzał; aby przy- 
namniey chłopca do ufług w okręcie y żeglowaniu potrzebnych 
przypuśćiłz (albowiem widziało fie to być przećiw iego powadze; 
gdyby fam fobie białe chufty miedzy fiifami wypierał, y ieść fobie 
gotował ) odpowiedział S. Franćilzek: Takiemi srzodkam Mości 
Panie, ktore mi przekłądafz, powagi (2ukać była przyczyna: że Koscioł 
Boży, y iego Prałacj do tych mizeryi brzyfzli, ma ktore, ab! podźisdźień 
płacząc pogladamy. Prawdziwy śrzodck do imienia wielkiego wierz mi, 
ten iejt:te chufty wypierać, włafnemi rękoma potrawy fobie wawzyć y ni- 
kogo do takich uflug nie potrzebować. Co Graff ufty fzawfzy tak fię zdu- 
miał, że nie miał coby odpowiedział. Taką tedy pokorą y uniżo- 
nośćią powagi fzukać potrzeba: y gdžie ta będzie, tam'obfitfzy w 
duf/ach pożytek naftąpi. Taki tenże S. Franćifzek w ludziach In- 
dyifkich uczynił, dżieći małe ucząc Katechizmu, ulice w nocy z 
dzwonkiem obchodząc, aby fię wizyfcy modlili za dufze w Ćzy- 
fcu zatrzymane, chorym fłużączy ich ćiefząc, y infze podobne wzgat- 
dzone ufługi odprawuiąc, Zkąd u wfzytkich miał tak wielkie po- 
fzanowanie, iż wfzytkich ferta do siebie pociągał, y wfzyfcy go 
Świętym nazywali. Y ta to ieft powaga do pozyfkania wielu dufz 

arzo potrzebna: aby tych, ktorzy około dufz pracuią, miano za 
pokornych, y świętych. Yô taką y my fłarać lię mamy, Bo po- 
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«wagi yezci,ktore Światem trącą, więcey bliźnim fzkodzą y cięfzko 
ich gorfzą; y w domu, y u świeckich. 

16. Mądrze ieden Doktor na owe ftowa S. Tana: da zas nie [zt 
kam chwały moiey; ief ktory iey [zuka y (adźł, powiedział: leżel O- 
éire nafa Niebiefki 6 chwałę y czéi nafzey ma ftaranie, my około 
niey darmo pracuiemy. Staray fię ty ô pokorę, abyś był takim, ta- 
kim być mai4; a twoy honor, cześć, fławę, fpuść na P. BOGA. 
Abowiem z ktorey ftrony ty fię barźiey będziefz pomżał, z tey cię 
ftrony on barżiey wywyżfzy: a to daleko lepiey y dofkonaley, niż 
gdybys fam tego fzukał, y O to fi ttarał. | 

17. Ani cię honor y powaga Zakonu ma frafować: ktora tet dru- 
ga mafzkara, ktorą nafzę niedofkonałość y paflye pokrywamy. Mä- 
wiafź; iż ia to nie dla Śiebie czynię, alẹ dla honoru Zakonu, na kto- 
ry refpekt mieć potrzeba. Porzuć te refpekty. Albowiem barziey 
Zakon wiławifz będąc pokornym. Pokora bowiem iett Zakonow 
ozdobą y chwałą: gdy Zakonnicy gard/ą światem, y iego pompa- 
mi, gdy f4 dobrze umariwieni,y gdy od rzeczy swiatowych cale 
ftromią, D 3 ; 

18. łednego z nafzych w Firandzie mieście lapońfkim na ulicy 
każą cego lapończyk poganin wyśmiewał; y troche odtąpiwfzys 
cokolwiek fl: gmy z pierś! zebrać mogł wfzytkę naiego twarz wy- 
rzuć. Czym bynamniey nie fturbowany, chuftką flegme otarł, y 
welot w Kazaniu fwoim poftąpił aż do końca: Widząc to drugi z 
fiuchaczow nie proftak; y tak wielkiey pokorze y ćierpliwośći fię 
dziwuiąc; poc. 3ł w fobie myślić: musi to być wyfoka y cale Bofka 
Filozota, ktora iudzie tak wi paniałemi, y w krzywdach nieporufzo- 
nemi czyni, Y tak go ta racya złamała, iż poltanowił Chrześćiani- 
nem zoftać. lakoż po Kazaniu przytzedł do Kaznodżieie 6 
Chrzeft profząc, y 6 naukę Katolicka, y ochrzczony ieft. 


ROZDZIAŁ XXX, 


| „Otrzęćdim ftopniu pokory: 
1. Trzeci 
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1. Trzeci nakoniec ftopień pokory ieft, gdy kto przy wyśmien; 
tych talentach y darach niebiefkich, y przy wielkiey czći y fławie'u 
ludźi, y naymniey fię nie wynosi, y nic fobie nie przyznawa: ale 


wfzytko P. BOGU;od ktorego wfzelkie dobra y dary pochodzą, | 


Ten ftopień;iako mowi S. Bonawentura, ieft ludzi wielkich y do- 
fkonałych; ktorzy im fa więkfzemi, tym fig we wfzytkim głębiey 
uniżaią, Nie więlka to bowiem, gdy kto niedofkonałymy pełnym 
defektow będąc, uniża fię, y żaden fie temu nie dżiwuje: iako fię 
nie dźiwuie, gdy kmięcy fyn niechce fię mieć za fyna Krolewfkiego, 
gdy ubogi uznawa fię za ubogiego, chory za chorego y za takiego 


chce być miany,” Ale gdy bogacz ftaie fie ubogim, wielki fię do dro- | 


bnych ufług poniża, y z podłemi, wzgardzonemi fię rowna; to 
chwalebna y barzo dźiwna, Tak pomieniony Doktor mowi; nie 
dziw, gdy zły y niedofkonały zna fię za takiego: ale byłby dziw» 
gdyby złym będąc, udawał fię za dobrego y dofkonałego; właśnie 
gdyby trędowaty zdrowym fie y czyftym czynił, Lecz gdy w cno- 
tach dofkonały, znacznemi darami Bożemi ozdobiony, y w oczach 
Bofkich barzo wielki, za lichego fię uznawa; to zaprawdę nie po- 
{polita pokorę pokazyje, y ftufznie ofobliwę wznieca podziwienie. 


` 2: Ten ftopień pokory w Przenaś: Pannie był barzo wyśmie- | 


pity, y dofkonały, ktora wiedząc, 12 ieft wybrana za Matkę Bożą | 
z niezbrodzoney pokory nazywa fię Służebnicą: Ozo Służebnica | 
Pańjkat A iako S, Bernard mowi: Obieyaig iz za Matkę Boża, á ona | 
fię zowie Służebnicą! Y gdy ią powinna Elżbieta wychwalała, Bh- i 
gofławionaś ty miedzy niewiafłami, nic fobie z tak wyfokiey. chwały nie | 
przywłafzczyła: ale wfzytkę chwałę oddała P, BOGU, zachowa: | 
iąc fię w głębokiey pokorze. Wiejbi Dufzo moia Pana, y rozradował | 
he Duch moy w BOGY Zbawicielu moim, albowiem weyrzał wa pokorę 
Służebnice fwoley, Taka pokora Niebiefka ieft, y Swięći w Niebie 
taką maią. | 

3. I to to ieft, za świadectwem S. Grzegorza, co S. Ian wyraż4 
wę dwudzieftu czterech ftarcach, ktorzy przed T'hronem era 

| | uklę- 
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uklękali, y Korony z głow fwoich zdeymuiąc, fkładali ie przed Apoc: 4. 


nogami Pańfkiemi, Albowiem, mowi, Korony z głom zdięte rzucać 
przed T'bronem Bożym, nic infzego nie ieft, tylko fwoich wtarczek wygra» 
de nie fobie frzyznawac, ale ich fprawcy BOGY: aby na niego obracała fie 
chwała, ktory dał siły do zwyćiężemia, y wfzytka cześć z zwycięfiwa ie- 
mu była oddana, mowiąc; Godžien iefes P. BOZE najz brać chwałę; y 
honor, y moc, yabyśmy Korony nafze z głow nafzych zdarte przed twoy 
Thron rzucali, bo twoie w[zytko ief ty wjzytkie rzeczy fiworzyłeś, y z 
soli twoiey były y uczynione fæ: y ieśli co dovyego mamy, z woli twoiey maa 
my. Trzeći tedy pokory ftopień ieft z wżiętych darow od Pana 
BOGA nie wynosić fie, ani ie fobie przypifować: ale wfzytko Pa- 
nu BOGU, iako wfzytkiego Dawcy oddawać, y iemy wfzytko 
przyznawać. 

4. Ale rzecze kto; Jeżeli na tym zawifła pokora, każdy ią ma, 
Bo ktoż tak głupi, aby niewiedźiał, iż każde dobro od P, BOGA 
zftępuie, z nas zaś famych nie mamy nic, tylko grzechy y mizerye? 
Kto ieft taki nieuk, ktoryby nie rzekł; gdyby mi P, BOG ręki fwo- 
ley umknął, iżby m był gorfzym nad wfzytkie ludżie? Zguba twoia 
Izraelu mow t Ozeafz Prorok, d tylko we mpie pomoc twoią. Z, itro- 
ny nafzey okrom grzechow y zguby nic nie mamy: każde zaś do- 
bra, łafka, fawor, z hoynsy ręki Bożęy ma fię na nas wylewać. 
Pego Wiara Katolicka uczy. Przeto w zyfcy rozumiemy że mamy 
pokorę: bo wfzyfcy tey prawdżie Pifma S, wierzemy, S. lakub bo- 
wiem w Liście fwoim pifze: Każdy datek naylep(zy, y każdy dar do- 
konat; z myfokosci ief zffępwiący od Oyca światłości, X S, Paweł: Co 
maz, czegobyś nie mźiął? Nie żebyśmy zdolnemi byli, myślić co z mas, ia- 
koby z mas: ale dola nafza z BOGA iif. P. BOG ief. ktory prawnie w 
nas, y chcenie y wypelnienie weding dobrey moli, Tak dajece; iż ani czy- 
mics ani Żądać, ani myślić, ani począć, ani kończyć nie dobrego y 
zbawiennego bez BOGA nie możemy, od ktorego cokolwiek mo. 
Zemy; pochodzi, I żadne podobieńftwo lepicy nam tego obiaśniić 
me mogłosiąko ktore fam Zbawiciel w Ewanielii przełożył: Chce- 
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ĉie, prawi, widzieć, iak mało bezemnie możećje? Tako latorosl mie 
może dawać owocu z siebie, jeśli w macicy mie będzie zofławała; tak: wy 
iesli: wc mnie nie będziecie. lam winna Macica, my ieffescie latorośle; kto 
mwe mnie zoftaiesy ia m mm; ten przynosi wielki owoc, bo bezemwie nic CZy. 
nić nie możecie. Co iefl ży Znieyfzego nad lstorośl w n aćicy zofłuią- 
cą? â co nad nię niepcżytecznicyfze go, gdy od maćice odcięta tę. 
Ezech: 15. GZ? co po niey? Pyta P, BOG Ezechiela: Synu człotwieczy «o fig 
fante z drzewem winnym? czy urobi co 2 niego? albo ufirugaig z niego 
kołek, na ktorymby zawiesić možno? Obéinki bowiem w innego arze: 
wa nanic fię nie zgodzą, tylko na ogi:h. Taky my ieżeli w Chry- 
loan: 15. ftusie, ktory iet Maćicą nie będziemy. Icżeń kto wemnie nie będźić 
miefzkał, będzie wyrzucony iako latorośl, y ujcbnie, y zbirą iasy da ognia 
wrzuca) zgóre. Nic infzego nie iefteśmy, tyiko {trawa ognia: a iee| 
sli co iefteśmy, z łafki Bożey iefteśmy, iako Ò fobie świadczy Apo- 
1. Gor: 16, ftoł: zła/ki Bożey iefl:m t:m, czym iefłem. Wfzyfcy tedy na tcy praw- 
dźie ufundowani iefteśmy; iż wfzelkie dobro nafze od P. BUGA 
zfłępuie; y że z nas famych nic nie mamy, tylko grzech, y Że ża: 
dnego dobra nam przyznawać nie możemy; ale wfzytkie P. BO- 
GU; ktoremu wfzelka cześć y chwała powinna icft. | nie wiazi ię 
trudna człowiekowi wiernemu, aby wierzył iż ten jeft naydofko- 
nalizy ftopień pokory, ponieważ to ieft zbyt jawna prawde. 

5. Tak fię zda na pierwfżym weyrzeniu y widźi fię to łacna po- 
wierzchu fię tylko przypatruiąc: ale głębicy wewnątrz wglądaiąc, 
ma wielką trudność, Naucza Caflianus, iż poczynającym zda lię to 
barzo łacna nic fobie nie przyznawać, y nie ufać fwoiey mądrości; 
ale wf2ytko P. BOGU przypifować. Alew rzeczy ieft rzecz bar- 
zo trudna, Ponieważ bowiem y my z nafzey ftrony nieco fię co ka- 
Żdey fprawy przykładamy, Bożemi bowiem pomocnikami ieficsni J3 MO- 

r. Cor: 3, Wi Apoftol; y fami nieco pracuiemy, y z P. BOGIEM natzę pra- 
9, „ cą łączemy: dla tego taiemnie, y ledwie co poftrzeaiąc, nam fa- 
nym ufamy; y z iakieyśi fekretney prezumpcyi y pychy pomyślae 
my, że tego moia pilność, moy przemyfł dokazat; y natychmiaft 
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z (praw nafzych tak fię nadymamy, y wynosiemy, iakobyśmy wfzyt» 
ko nafzymi Siłami uczynili. Y nie icft to rzecz tak łacna, ijako pro- 
fticy rozumieią. Dość ną tym, że Oycowię SS. ten naywyżfzy y 
Nay dofkonałfzy pokory ftopień nazqaczaią; y naucząią, iż to ieft 
ludzi wielkich y dofkonałych pokora: abyśmy wiedźieli,iż ma wię- 
cey trudności, niż proftacy mniemaią, Albowiem mieć od P. BO- 
Gå wielkie y ofobliwe dary, czynić rzeczy dźiwne, a to-wfzytko 
umieć (amemu P, BOGU przyznawać, a fobie ztąd nic nie urywać, 
ani fię z tego wynosić, wyfoka ieft dofkonałość. Być od wfzytkich 
miany m, czezonym za swiętego»a w tym nie uczuć Żadney prożno- 
Śći, ani ukochania, tak właśnie, iakoby go ani miano, ani.czczono 
za świętego; barzo to rzadka, y do czego barzo rządki przyfzedł 
nie b*z ofobliwey cnoty. 

6.: Dia czego S. Chryzoftom wielki takich rzeczy fzacowniksbyć 
w wielkisy czći u ludzi, a ztąd nic do ferca nie przypusdić, ieft to 
właśnie, prawi; iako obcować z urodźiwemi nięwiaftami, a na żą- 
dną oka nieczyttego nie obroćić. Bo to ieft barzo trudna y niebe- 
Spieczna, y wielkiey cnoty potrzebuiąca. Chodźić po mieyfcach 
wyfokich, a nie uczuć zawrotu głowy, nie ieft to każdego mozgu; 
ale barzo mocnego, iaki fig w rzadkich nayduie. Pewna, że go An- 


Í Jołowie w Niebie nie micli, ani Lucifer, ani lego naśladowcy. Bo 


z fwoley wyniofłosci fpadli aż do piekła. 

7 IŻ ten bowiem Anielfki był grzech, wielu ieft rozumienie. Al- 
bowiem gdy ich P. BOG dziwnie pięknych y we wfzytkim dofko- 
s y barzo wiele dirow tak przyrodzonych, iako y 


| nadprzyrodzonych. na nich wylał, w prawdzie, ktorą iek BOG, nie 


Jłangli„y darów fwoich nie przyznali P. BOGU, alefobie. Nie że- 
by rozumieli; iż to wfżytko maig od siebie ( wiedzieli bowiem, że 


| wfzytko od BOGA pochodzi, y że f3 od niego, y iego ftworz-  , 
niem Jale iako Ezechiel 0 Krolu Tyru powiedział. Podniof fe fer. Ezech; 28, 


cp Kety w ozdobie froicy, zgubiłeś mądrość twoię m ozdobie twotey; z 
Pięknośći y darow Bożych nadęli fiz, y tak fig w nich zakochali, ia- 
Kk2 koby 


Pf::36. 


Luc: 10, 
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koby ich włafhe były: nie przyznawali ich P. BOGU; ani muza / 
nie oddali chwały, ale z nich tak fig chełpili, iakoby mieli od siebie. 
I lubo im rozum pokazował, że za nie P. BOGU dziękować po» pr 
trzeba, iednak na woli wfzytkę chwałę na się obracali. 

8. Zkąd znać iż ten ftopień pokory nie tak ieft łacny; iako fię 
oczom widźi; ponieważ y famym Aniołom tak był trudny; iż z wy- 
fokośói, na ktorey byli pofadzeni, fpadli, iż fiş na nicy trzymać nie 
umieli. Teżeli tedy y Aniołowie tak mocnego mozgu nie mieli, aby fi 
potakiey wyfokośći chodźić mogli: ale zawrot głowy uczuli,y fpaść ć 
fzpetnie musieli: daleko barżiey nam lękać fie potrzeba, abyśmy wy». $ 
niesieni głowy fobie nie powaryowali. Albowiem według Proro- n 
ka tak nędznemi iefteśmy; iż nakfztałt dymu fię podnośiemy, y ni- P 
fzczeiemy, y znikamy,  Nażychmiajł gdy będą uczczeni y myniesieni, y= ti 
Jłaiacziako dym znikną. Iako bowiem dym,im wyżey wftępuie, tym a 
barziey fię rozfypuie, y nifzczeie; tak nędzny człowiek, ım w wię-| n 
kfze honory poftępuie, tym barźiey y daley w prożność zachodzi. o 

9. Słufznie zatym Zbawiciel w tym nas upomniał. Gdy bowiem c: 
śiedmdźieśiąt y dway Uczniowie z fwoiey Mifyi y ogłafzania E-| fi 
wanielii powroćiwfzy, iakoby coś wielkiego uczynili, chełpili fię: | r 
Panie cudowne rzeczy czynilismy; vamet czarci nam fa pofłujzni w st 
Imię twoie. P. 1IEZUS ftowami przyoftrzeyfzemi ich ttrofował | ć 
mowiąc: Widziałem fzatana iako błyjkawicę z Nieba padaiacego. lako-| p 
by rzekł: Strzeżcie fię prożnego ukochania y upodobania; gdyż dla 
niego Lucifer wypadł z mieyfca fwego. Abowsem zakochawizy fię | 1 
w tak wyfokim ftanie y wielkich talentach, nie oddał chwały P.f g 
BOGU; ale ią fobie przy włafzczył, y zginął. Boydiefz fię, aby fig fi; 
y wam co podobnego nie trafiło. Nie macie fię Z tego wynośic, że i 
w Imię moie cudowne {prawy dźiałaćie. Słu haymy; że y nam toż | M 
P. Chryfłus mowi. Ep mie mynoscie figs że w bliżnich wielki pożytek | 8 
czymicie, y że mielu namracacie! Strzeżcie pey aby okrzyki ludzkie, cwae | 7% 
ła,y opinia ferc wafżych nie łecbtała: firzeżcie fię, abyście fię z żadnej rze- S 
czy nie nadjmalie Bo ta była przyczyna. Lmciferowego ipadkn, Y a dż Bb 
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Anioła w czarta przemienił. I ztąd poznać, mowi S. Auguftyn, iak 
mielkie złe iefł pycha; ktora z Amiołom czyni czarty: a iak wielkie dobro 
pokora, ktora ludzie rowna z Aniołami. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


Pokazuie fię na czym należy trzeci ftopień pokory. 

1. Ponieważeśmy iefzcze nie wywiedlis na czym żawifł trzeci 
ftopień pokory; teraz to fzerzey wywiedźiemy, abyśmy fię w nim 
ćwiczyć mogli. Nauczaią tedy SS. Qycowie;iż na tym należy: aby- 
smy złoto darow y dobrodźieyftw Bożych odbłóta nikcźemnośći 
nalzey umieli rozeznawać y każdemu to oddawali, co iemu ńależyż 


P. BOGU, co należy P. BOGU; a natti co nam włafnego ieft; y` 


to według ftufznosći. Dla czego nie na tym funduie fię pokora, 
abyśmy iakoby z przypatrowania fię wiedźieli; że ż nas nic nie mae 
my, nic nie możemy; nic nie iefteśmy; ale wfzytkie dobra zftępuią 


„od P. BOGA; iż on ieft fam, ktory w nas fprawuie chcenies y po- 


czynanie, y wytrwanie; według (iako mowi Apoftoł) dobrey woli 
Jmoiey, Boto tacno iakoby przypatruiąc fię wiedźieć: gdyż y Wia- 
ta tego uczy, y każdy Chrześćianin temu wierzy. Ale na tym;aby= 
śmy famym czynieniem y wykonaniem to wiedzieli, y w tym fię 
ćwiczyli: y żeby w nas ta rzecz tak pewna była, iakobyśmy na nię 
patrzali y rękoma fię iey dotykali. 

2. Co według S. Ambrożego ieft ofobliwy dar y łafka Bofka. 

a czego dowod przytacza mieyfce Apoftoła: My zaś nie ducha te- 
80 swiata mżięliśmy, ale ducha, ktory z BOGA iefl; abyśmy wiedzieli, 
iak miele nam BOG dał. Wiedzieć tedy, y znać dobrodźieyftwa Bo- 
fkie; z iego dobrothwey y miłosierney ręki zftępuiące; ieft ofobli- 
wy dar iego y tafka, ktorą y Mędrzec naywyfz(zą nazywa mądro- 
Śćiąs mowiąc: I iakom wiedźiał, iż inaczcy nie mogę być mjłrzemięzii- 
yma} BOG da: y to famo była mądrość; wiedźieć, czyy tobył dar, A 
Jako infzy text czyta: d to była naywięk(za madrość. lakoby rzekł: 
Sama rzeczą znać, iż wfłrzemiężliwość nie ieit taka rzecz, ktorcya 
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byśmy nafzemi siłami doftąpić mogli, y że temu żadne ftaranie y 
praca wyfłarczyć nie może; ale ią fam P. BOG daie; y iego darem 
ieft, naywiękfza mądrość ięft. Na tym tedy, co A poftoł olobliwą 
łafką Bożą nazywa, a Mędrzec naywy(z(zą mądrością, ten itopień 
pokory zawilł, Co mafzy mowi tenże Apoftoł, czegobys nie mźiził 
á iesli wźiąłeś, czemu fig chełpifzy iakobyś nie mżiąłł Cokolwiek ma- 
my, cudze jeft, y od kogo infzego przyfzło do nas, od nas famych 
nic nie mam); y przeto Z tego» iako z nafzego włalnego chełpić (ię 
pie możemy. 

3 Tabyła SS, pokora: ktorzy wielkiemi darami Bożemi prawie 
olypani, y na fam wierzch dofkonałosći od BOGA wyniesionemi 
będąc, maiąc przytym u ludźi wielką fławę y powagętiednak ô fo- 
bie tak podło trzymali, iakoby Żadnych darow od P. BOGA nie 
mieli. Zaden do ich ferca prożnośći profzek ze wfżytkiey czći y 
ftawy ludzkiey nie przylgnął. Bo umieli rozeznawać włafne od 
cudzego. Zaczym wiżytkie dary, honoty, chwały, użnawałi jako 
rzecz cudzą, y od P, BOGA daną: y ktora mu ztąd cześć y chwała 
należała, cale mu oddawali: trzymaiąc fię w wzgardzie fimych śię- 
bie, y uważaląc, iż z Siebie nic dobrego nie mieli, y mieć nie mogli. 
Ztąd naftępowało; iż choć ich wfzytek świat wielbił, naymniey fię 
z tego nie nadymali, ani O (obie coś rozumieli: uważdiącs że to nie 
Ô nich mowią, nie ich wielbią; ale kogo infzego, ktoremu to wła- 
śnie nalcży, toieft BOGA. Dia czego w nim famym fwoię fławę; 
fwoie węfele y uciechy zakładali, 

4. Nie bez przyczyny tedy tę pokorę nazywają pokorą wielkich 
y dofkonałych ludzi. Napyzod że nie może być bz cnot y darow 
Bożych wielkich, Bo te fame każdego wielkim czynią. Powtore 
iż to jeft włafna wyfokiey dofkonałośći; być w oczach Bożych wiel- 
kim, w enotach dofkonałym, być wę czći u BOGA y u ludzi; ie- 
dnak w oczacji woich być wzgardzonym y niczym. Í to ieft,cze- 
mu fię S. Ambroży y S. Bernard w Apoftołach wydźiwić nie mo- 
B: iż maiąc świątobliwość y dary Boże barzo obfite, y za Pompo 
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Pożą tak dźiwne rzeczy czynili, y umarłych wfkrzefzali; y miano 
ich za lućźie nad ludźie, za ludżie Bofkie: iednak fami ô fobie po- 
dlo rozumieli, właśnie iakcby to ńie oni czynili, ale kto infzy, y 
nie im; ale tamtemu wfzytka cześć należała. Nie twiclka to mowi 
Sı Bernards być pokornym, gay kim gardza, w podi; m fianie, bo ten mu- 
ŝi śię czuć do podłości fwoiey: ale wielka y rzadka cnota y haywyfz- 
fzey dowod dcfkonałośći, pokora uczczona: to ieft, być u wfzyt- 
kich w pofzanowaniu; mianym być za świętego: iednak fcbą gars 
ozić, uznawać śię za naypodleyfzego; y nic w fobie nie widźieć; 
tylko iednę nikczemność; owak 

5. W takich(przydzie tenże S. Bernard według przeftrogi Zbśe 


wićielay smiatścść ieh smiti przed ludźmi; aby wiclbili nie Siebie, ale Matth: şi: 


Ojca twego ktory w Niebie ift. 1 © fą naslaccwcami Pawła Apofto- 
ła y mężow Apoftolfkich, ktorzy nie śiebieyale Chryftufa ogłafzali, 
Nakoniec ci fa ftugami wiernymi y dobrymi, ktorzy nie fzukaią Sie- 
bie; z żadney rzeczy fię nie wynofzą, nić fobie nie przy włafzczóją: 
ale valz tko obraczią na P. BOGA; iemu fimetru oddżiąc wfzytkę 


nad małym być mietnys nad wielę cię przełozę. 


ROZDZIAŁ XXXII 
To; co fię rzekło fzerżey fi rozwodźi, 

1. Powiedziało lię, iż trzeći ftopień pokoty ten ieft: zby kto od 
P. BOGA wielkietmi chotami y darami ozdobiohy, u ludźi barzo 
Wzięty y wfzytkim miły; z tego fię nie wynosił, nic fobie nie przy- 
Znawėł; ale wizytko na P. BOGA obracał, trzy maige fię w fwo» 
ley pocłośći y takoby nic nie miał, y die nie Czynił. lednak ztąd 
nie hcem y wnosić, że fami nic nie czyniemy, y do dobrych fię u- 
Czynkow; ktore dźiałamy, nie przykładamy, Boby to był wielki 
y głupi błąd. Pewna to bowiem; iż y nafza wolna wola wefpoł z 
P. BOGIEM pracuie, y na wfzytko zeżwala. Dla tego tobi, y 
cokolwiek chce y robi; 2 włafney y wolney woli chce y robi; tak 
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dalece, że w iey ręku ieR y nie robić, 

2. I owfzem to famo ten ftopień pokory trudnym czyni. Albo- 
wiem z iedney ftrony powinnismy wfzelkiego ftarania y śrzodkow 
zażywać, abysmy cnoty doftąpić mogli, y pokufy przeciwne prze- 
łamywać,iakobyśmy bez tego naymnieyfzey rzeczy dokazać nie | 
mogli. Z drugiey zaś ftrony używfży tego wfzytkiego, w tym | 
wfzytkim naymniey ufać nie mamy, iakobyśmy nic nie uczynili, dle 
uznawaiąc nas za fługi niepożyteczne, wfzytkę nadzieię w famym 
P. BOGU pokładali, iako nas uczy Zbawiciel: Guy uczynicie wfzyt- 
ko,(ww[zytko, mie cokolwiek )co wam rofkszano, mowcie; fugami niepoż yte” | 
cznemi iefiefmys cośmy czynić powinni byli, tośmy uczynili. Do was żeby | 
fię ftało, potrzeba cnoty pie iskieykolwiek, ale wielkiey, I zapraw- | 
dę, ieśli Kaflyanowi wierzemy: ktokolwiek dofkonale uzna, iż ieft | 


fugą niepożytecznym; y że wfzytkie srzodki, ktorych do poftęp: t 


ku duchownego y każdego dobra używa; fą prożne,ale z dobro- 


tliwey łafki Bożey powinne pochodzić; ten fig, cokolwiek uczyni, | 


nie będźie wynosił. Bo pozna że tego nie za fwoią pilnośótą, ale 


1. Cor: 4, za lafka Bożą doftąpił iako mowi Apoftoł; 4 coż mafzy czegobyi 


nie wziął, 

3, Przeto S. Auguftyn dobrze naucza, że bez łafki Bożey iefte« 
śmy iako ćiało bez dufze, Bo iako ćigło bez dufze mie może (ię ru- 
fzać, ani fobą kierować: tak y my bez falki Bożey fpraw zbawieni 
nych, ktoreby wyftugi u P. BOGA godne były, czynić nie może 
my. Przeto iakoby to ćiało było barzo głupie, ktoreby żywot, wfzek 
kie porufzenie, (prawowanie, nie dufzy, ktora ie ożywia, nim obra 


sd BOGA. ca, wfzytko czyni; ale fobie przyznawało: tak y dufza slepa ieh 


ktora dobre fwoie uczynki fobie, nie BOGU, od ktorego duch ży” 
wota, to ieft lafka, aby takie fprawy mogł czynić, zitępuie, przyp! 
fuie. A na infzym mieyfcu mowi: Tako oko ludzkie acz nayzdrowji 
jeżeli światłością mie będźie ośmiecone mie może widźieć, tak człomnek b) 
nayfprawiedkw/zy, ieżeli niebi:fka światłościa nic będźie obiaśniony, dle 
brze żyć nie może, | dobrze Pfalmifta: jeżeli Pan wie będzie firzegł fi 

r ń 


= 


a PP A, M~ YG 


md w M (5 roa O h nmn jeg ry p (9. jaka pó. taż 


lbo- 
kow 
rze- | 
nie | 
tym | 
E ale 
mym | 
fzyte | 
yte- 
zeby ; 
raw- 
ż ieft | 
tep- 
z] 
zy ni 
4. ale 


egobyi | 


A 
k 


jefte= 
1ę ru-| 
wiene, 
MOŻE: 
wlzelk 
obra 
a ieh 
ch ży 
rzypri 
ronf 
siek b) 
n) dle 
gł MA 


fa 


273 
fa, daremnie cznie, który go firzeże. 1 wykrzyka tu S. Auguftyn: O 
gdyby się poznali wfzyfcy ludzie; y ktorzy fię chelpi w Panu się chełpili! 
O gdyby nam P. BOG dał tę światłość, ktoraby rozpędźiw(zy wfzelkie 
ćlemnoścći iaśnie nam pokazała, iż w każdey rzeczy ftworzoney nie 
mafżz żadnego dobra, żadney mocy, ktoreyby Pan BOG nie dał, 
y nie on zachowywał. 

4. Na tym tedy trzeći ftopień pokory należy. Aleftowa nafze 
nie fa doftateczne y fą nte rowne» aby iey głębokośći dośiąc y zgrun- 
tować mogły, iakożkolwiek, lub tak y owak fię śilą. Bo nie tylko 
famo w niey ćwiczenie fię, ale y ò niey rozmyślanie teft barzo tru- 
dne. Albowiem to ieft owo wynifzczenie siebie famego, od Oycow 
Duchownych tak barzo wychwalone y pilro zalecone, left owo 
pokorne famego siebie potłumienie; z ktorego każdy fądźi fię być 
niegodnym, y do wfzytkiego niepożytecznym: na czym S. Bene- 
dykt, y inni Oycowie SS, naywiękfzą pokory dofkonałość zafadza- 
ią. I toieft owo fobie niedowierzanie, ale wé wfzytkim ufanie w 
P. BOGU, ktore Pifmo S. tak częfto zaleca. "Do ieft nakoniec 
owo wzgardzenie siebie famego, ktore nam albo drudzy wbiiaią do 
głowy, albo my drugim, I day BOZE, abysmy ią w ferce tak głę- 
boko wraźilistak rzeczą famą przeniknęli y zrozumieli, iakobysmy 
oczema tia to patrzyli, y rękoma fię teg dotykali: iżz nafzey ftro- 
Dy nic nie możemy,y nic nie mamy, tylko grzech y zgubę: cokol- 
wiek dobrego mamy, albo czyniemy, nic to; nie z nas mamy, ale od 
BOGA, ktoren u za to wfzelka chwała ieit powinna. 

5. A iesli tego ftopnia dofkonałośći iefzcze nie poymuiefz, nie 
trzeba fię dziwować. Bo to ieft wyfoka barzo. T heologia: zaczym 
nie dziw Że nie leźie do głowy, Mądrze ieden Doktor powiedział: 
12 w każdey nauce y rzemieśle pofp: lite y generalne reguły każdy 
poymuie, y rozumie: ale taiemniey(ze y fubtelniey fze nie każdemu 
fig gryść dadzą, ale tylko dow ćipnieyfzym y poiętnieyfzym. Tak 
tez powizechne y zwyczayne cnot reguły każdy baczy; ale ich fe- 
kreta; taiemnice, fubtelnośći, żaden nie widzi, chyba w nich dofko- 
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nale wyćwiczony. I w tym rozumieniu rzekł Laurentius Tuftinia: 
nus, iż żadch nie rozumie co iefł pokora; tylko ten, ktoremu P. BOG dał 
pokorę, 

6. Ztąd y to pochodzi, że SS, na głębokiey pokorze ufundowa- 


ni, tak częfto wzgardzennie ô fobie rozumieli, y mawializiż my po- 


dobney pokory nie maiący tego nie poymuiemy; y rozumiemy, iż | 


to była zbytnia y nad prawdę uniżoność. Iako gdy fię naywięk(zy- 
mi całego swiata grzefznikami nazywali, y tym podobnemi. A my 
że tego ani mowić, ani trzymać O fobie; ani rozumieć. nie możemy, 
ieft przyczyna, że tak głębokiey iako oni pokory nie mamy; y prze- 
to taiemnie, y fekretnych tey cnoty fubtelnosći nie umiemy. Ty 
ftaray fię, abyś był pokornym, y abyś w tey nauce codzień poftę- 
pował; a W ten czas zrozumiefz, iako kto takie rzeczy ò fobie 
prawdżiwie mowić może. 


ROZDZIAŁ XXXIII 


"Trzeci ftopień pokory dofkonałey fię wy wodżi;y dla czego praw- 
dźiwie pokorny za naymnieyfzego ze wfzyrkich fię uznawa. 
1. Ażebyśmy ten trzeći pokory ftopień lepiey zrozumieli, nie 


zzz 


wadźi rzecz od początku zacząć. lako w Roz: 6. pokażałem; iż | 
wfzytko iefteftwo nafze przyrodzone, wfzytkie {prawy przyto- | 


dzone od P. BOGA mamy. Boniż ftworzeni ieftesmy, bylismy ni- 
czym; y nie mielismy żadnych Sił do widzenia, ftyfzenia, (makowa: 
nia, rozumienia, y chcenia: ale P. BOG tworząc nas wefpoł te siły 
y zmyfły nam dał: a zatym, iako iftność, iefteftwo nafze,y wfzyt- 


ko iemu przyznawać mamy; tak y daleko barżiey O iefteftwie nad- | 


przyrodzonym, y fprawach łafki mowić mamy, iako ò wfzytkich 


ktore fą nie rownie więkfze y wyfźfze. Nadprzyrodzonego tedy | 


iefteftwa nie mamy od nas,ale od Pe BOGA;bo ieft fzczegulnie da- 
rem y iefteftwem łafki,zkąd y imię wzięło: iż do iefteftwa przyro- 
dzonego darmo przydane ieft. Bylismy bowiem 2 przyrodzenia fyna- 
mi guietow, urodzeni w grzechu; nieprzyjaciele Bożi, ktory z iedy: 
ney 


E 
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+ przywłałzczać nie możemy; tak y siłami na 
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ney łafki fwoiey z tych óiemnośći nas powołał do aźiwney smiatłości 
Jmoicy, iako mowi Apoftoł»y z nieprzyjaćioł przyiaćiołmi, Z nie- 
wolnikow fynami, y z niewartow, miłemi fobie nas uczynił, 

2. Przyczyną zaś tak wielkiego dobrodzieyftwa nie były Żadne 
nafze zafługi, ktoreby poprzedzały, ani refpekt na przyfzłe zaftu- 
gi nafze: ale fzczegulna iego dobroć y miłośjerdzie, y zafługi TE- 
ZUSĄ Chryftufa Pośrzednika nafzego;iako mowi S. Paweł: Vpra- 
więdliwieni darmo przez łafkę iego, przez odkupienie, ktore ief w Chryftu- 
sie IEZVSIĘ. lakośmy tedy przez nas z niczego; czym przedtym 
bylismy, do iefteftwa przytodzonego, w ktorym teraz iefteśmy; 
nie mogli wyniść, ani (praw żywota odprawować, ani widzieć, ani 
ftyfzeć, ani czuć; ale te dobra, iako darmo y łafkawie dane, famego 
fą P, BOGA; z ktorych nam naymniey, 7 naymnieyfzey chwały 

zemi z ćiemnośći grze- 
chowych, w ktorych leżelismy, dobyć fię nie mogliśmy, gdyby nas 
z nich P. BOG z niefkończoney dobroć! y miłośierdźia fwego nie 
wyprowadził, y żadney fprawy żywota wiecznego godney uczy- 
nić, gdyby nas łafką fwoią nie uprzedźił. Sprawy bowiem nie ztąd 
cenę fwą biorą że nafze fą, alę Że z łafki Bożey pochodzą: iako mo- 
neta nie z siebie, ale z napifu na fobie wyrażonego ma wfzytkę ce- 
nę: Dla czego żadney fobie chwały przyznawać nie możemy, ale 
wfzytkę oddawać mamy P. BOGU, ktorego darem fą tak przyro- 
dzonym, iako y nadprzyrodzonym, zawľze maiąc na pamięći owe 
ftowa Apoftolfkie: Z łąki Bożey ieftem tymyczym ieftem. 

3. A iakośmy tam mowili, iż P. BOG nie tylko nas z niczego 
wyprowadźił, y dał nam iefteftwo: ale ftworzywfzy nas, toż iefte- 

wo w nas zachowule; aby fig w fwoie nic, z ktorego wyfzło nie 
wracało: toż.fię dźieie y w fprawach nadprzyrodzonych. Abowiem 
nie dofyć było P. BOGU że nas z ćiemnośći grzechowych, w kto+ 
rych Pogrążeni bylismy wyćiągnąwfzy, powołał do dżiwney łafki 
WoOlEy świątłość!: ale wfzechmocną ręką fwoią zawfże nas w niey 
trzyma y upadać nam nie dopuficza: tak dalece, że gdyby ręki fwo- 

Liz iey 


Rom: 2, 
24, 


Is Got: rj. 


Pf: 13..8. 


Pf. 93. 
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iey na moment umknął, y nie ftrzegł nas; tym famym dałby moc 
wfzytkim na zgubę nafzę pokufom, y ręce czartu rozwiązał, abya 
śmy w (ięfzfze niż przedtym grzechy upadali. Przeto nie darmo 
mowił Pfalmifta: Albowiem Jłoi na prawicy motey abym nie był. poru- 
Jzony. Iakoby rzekł: Ty Panie zawfze przy boku moim tkoifz 
trzymaiąc mię, abym nie upadł. ‘T woja to fprawa żem z grzechu! 
powftał, y to'twoia, żem fię znowu do niego nie wroćił Zem fig: 


z grzechu mego raz porwał, ftało fie to dla tego, żes mi rękę pos], 


dał: y że teraz fłoię, tobiem przyznawać powinien; bo abym tię nie 
obalał,ty mię dźwigafz, lako tedy dofyć tego do wynifzczenia na- 
fzego, żeśmy byli niczym, y bylibyśmy zawfzę, gdyby nas P. BOG 
nie zatrzymywał: tak dofyć na tym, abyśmy nas za grzefzmkow y£ 
wielkich zbrodniow uznawali, że (ile z nas ieft) iefteśmy grzefźnie | 
kami, y byliśmy, y iefzczebyśmy być mogli, gdyby nas uftawicznie | 
wfzechmocna ręka Bofka nie zatrzymywał. 

4. Utwierdza to famo zdaniem fwoim Albertus Magnus: Mitu- 
iacy pokorę, mowi, powiniem korzeń. pokory w fercu ugruntować: to ieh 
włafną ułomność poznawać; aby mie tylko widźiał podłość |woię, ale, iako | 
coraz podley/zym fłać fię m. że; y ow/zem takby dźis podłym zojtał, gdyby 
go P. BOG gwałtem od grzechow nie oderwał, y pokus przed nim mie w 
przatnał, okazyi grzechowych nie pozńośił, y w pokutach mocno 
nie trzymał O w iak wielkiebym zabrnął grzechy, gdybyś mię ty 
Panie niefkończenie miłosierny nie obronił. lak wiele do grzechu 
okazyi przedemną umknąłes, ktoreby mię w grzech pogrążyły; 
gdyż Dawid za ich podaniem tak fzpetnie upad}? Iak-wi-leś roć 
czariu ręce związałeś, aby mię tak nie kuśii, iako zam; sla:; albo 
mię kufzącyze mnie zwyójęftwa nie odnioft. Wielekroć tedy mogł 
bym z Prorokiem wołać: Gdyby mię Pan nie wpom.gł, wkrotceby du- 
[za moia miejzkała w piekle! Ilekroć ieftem uderzony, y z nog itrą- 
cony,abym upadł: Ales mię Panie ty przyjął; zatrzymał, rękę two- 
ię podftawił, abym żadnego fzwanku nie odńioft. Teslim zawołał 
potargnęła (ię noga moim toilosierdźie twoie wjjomagało mię. Wiele- 
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kroćbysmy iuż wiecznie zginęli, gdyby nas P. BOG z niefkoń- 
czoney dobroći y miłośierdżia {wego nie chował T'ak tedy 6 nas 
trzymać y rozumieć mamy: Bo z nafzey ftrony tym iefteśmy; tó 
mamy, tym byliśmy, y terazbyśmy byli, gdyby P. BOG nam 


umknął ręki y fłraży fwoiey. 


5. Po 58. rozpamiętywaiąc; tak fię wftydzili, ý tak fię poniżali, 
y foba gardzili: iż mało na tym mieli że Ò fobie podło trzymali, za 
naywiękfzych fię grzefznikow uznawali; ale też czynili fię nay- 
mnicyfzymi, y miedzy naywięk fżymi grzefznikami naygrzefzniey= 
fzymi. Niech nam S. Franćilzek ftanie za wfzytkich: ktory będąc 
od P. BOGA tak wywyfzfzońym;s iż iego towarzyfz pod czas 
modlitwy widział mu mieyfce miedzy Serafinami fiagotowarie, dzić 
wnie iafnemi, drogiemi, y roźlicznemi kleynotami wyftroione, fpy- 
tany od tegoż brata, coby 6 fobie rozumiał rzekł: Rozumiem iż 
nic majz na świecie mięk/zego gtżefznika nademnies Toż O fobie ros 


zumiał Apoftoł, pifząc do T imoteufza: Cbryfłus LEZVS przy(zedł i Timoth: 
da ten czas grzefznych zbawić; miedzy któr; mi ia pierwfzy ieffem. Kto- 4, 


rym podłośći fwoiey wyznaniem taiemnie nas upomina, abyśmy fię 
pięli do tey pokory, przy ktoreybyśmy nas za naymniey fzych, za 
naypodieyfżych; za oitatnich; a wfzytkich innych za ftarfzych, za 
godnieyfzych; y lepfzych uznawali: Zkądj mowi Se Auguftyn: 


Nie ofzukiwa nas dpofłoż; ahi uczy pochlebfiwa, gdy dö Filipenfów w dru Philip: 2: 


gim rozdźiale mowi; w pokorze wfzytkich wżaiei za ftarfzych kznawa- 


izi. I do Rzymian w rozdźiale dwunaftym: czcią wzaiem fię wprzedza- Rom: 12. 


igce Albowiem Swięći nie kłamaiąc; ani z zmysloney pokoty, ale 
prawaziwie naywiękfzymi grzefzmikami fię nażywałi, iz tak ô fo- 
bie rozumieli. Dla czego y my toż famo bez fałfzu y ofzukania ò 


Nas rozumieć możemy. 


6. Pięknie do tey materyi uważa S, Bernard owe fłowa Chryftu- 


OWE; gdy za 


mis Nie frze 


brofzony będzieJz na gody, usiądź na ofłatnim mieyfeu: y mo= Tyc: tą, 
dnie; ani przed oftatnim, ani miedzy ofłatniemi każe nam Chry- 


fius miey/ce obierac; alę wsiadź prawi na oftatnim mieyfew abys ty tylko 


Jam 
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Jam ofatni siedział, 9 żadnego porownania ż innemt nie czynił: tak, że» 
byś fię z żadnym w podłości nie rownał, ale fię za naywiękfzego ze 
wfzytkich y za nayniegodnieyfzego grze(znika uznawał. 

7, A to czemu? Bo nie mafz niebespieczetńltwa, choć fig nayniżey fu- 
ścifzy za naymmieyfzego fię uznafz:iéß zaś barzo wielkie y firafzne nie» 
bespieczeńfiwo, gdy fig choć nad iednego w fercu twoim podniesiejz. Co ta- 
kim podobiciftwem obiasnia; Iako bowiem wchodząc przez drzwi nicdi 
nie zafzkodźi, gdy fię febylifz jako naymiżey, zajzkodzi zas, gdy fię na pa 
lec wyżeynad drzwi bodniesiefz, tak iżbys fobie głowę rofiracił: tak na dur 
Jfzymie trzeba fig obawiać naynifzfzego poniżenia: ale bać fię naymnieyfze- 
goy śmiałego podwyfefzenia y prezympcyi. Dla czego ô człowieku! nie ro- 


wnay jẹ z migkfzemi, ani z mnieyfzemi,ani z niektorysat, ani z iednym. | 


Bo co wiefz; icśli ten ieden, ktorego mafz za naypodley(zego, y za hayng- 
dznieyfzegos ktorego fig zbyt brzydkim żymotem brzydžifz, y dla tego gim 
gardzi(z; nie tylko nąd cię(ktory podobno inë trzeźwo, y (prawiedlimic,ży* 
żefz, y ży tak 0 fobie rozumiefz)ale nad mfzytkich nayzłosliw(zych, nay- 
grzefzniey(zych, za prawa y odmiana ręki Byykicy wie będzie lepfzymy á 
podobno iuż nie ief l 


` 8. Kto wieczy P, BOG;iako kiedys Takub położywfzy na krzyż | 
ręce, lofow y fzczęśćia nię odmieni, iednego przyimniąc, drugie: | 


go odrzucaiąch Co wiel, co w iego fercu od wczoray zego dnia; 


albo tego momentu P. BOG fprawił? Łacno bowiem w oczach | 


Bożych uczcić ubogiego. lednego momentu może P. BOG zia- 
wnogrzęfznika y prześląadowce Kościoła uczynić Apoftołow, ia- 
ko widźiemy w Mateufzu y Pawle, Nakoniec mocen ieft z tych 


:g. kamieni wyprowadźić fynow Abrahamowych: to ieft, z grzefzni- 


kow nad dyament twardfzych uczynić fynow Bożych. Tako fię o- | 


fzukał ow Faryzeufz, ktory Magdalenę iako grzefznicę tykał: y ia- 
ko mu to Zbawiciel ffufznie zganił taiemnie pokazuiąc, iako za nie» 
go nierownie lepfzą była, ktorą on za grzefznicę potępiał, Przeto 
S. Benedykt, S. Fomafz, yinni Oycowie 85. ten miedzy dwuna* 
fta ftopniow pokory naznacząią: Rozymieć y wyznawać gen 
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dzy wfzytkiemi za naypodleyfzego, A nie dofyć ufty to czynić, 
ale y w ‘ercu tę mieć 6 fobie opinią. Nie rozamiey mowi Kempizy. 
ulz; zes co pofłapił, ieżeli me mfzytkim za naypodley/zego nie będźie(z fig 
uznawał. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Iako Swięći mogą fię prawdźiwie za naypodleyfzych nad wfzyte 
kich uznawać y za naywiękfzych całego świata grzefznikow? 


le Nie ciekawy, ale pożyteczny dyfzkurs będźies pokazać, iako 
dobrzy y święći ludżie mogą fię za naymnieyfzych miedzy wfżyt- 
kiemi uznawać, y oraż naywiękfzymi mienić fię grzefznikami. Bo. 
śmy powiedźieli, że do tego wfzytkiemi śiłami zmierzać powińni- 
śmy.. Na tę trudność niektorzy SS. niechcą odpowiadać dofyć ro- 
zumieiąc, Że w fercu fwoim tak mniemaią. Powiada S: Doroteufz; 
iż Opatowi Zozymie pewnego dnia do fwoich 6 pokorze mowę 
maiącemu; y to; O czym teraz mowiemy; O fobie jawnie wyznawa- 
lącemu, wykrętarz fnać na ten czas obecny zadał: Iako $miefz tak 
wielkim grzefznikiem fię nazywać; ponieważ wiefz,iż Boże przy. 
kazania chowafzł Na coon odpowiedźiał; Wiem tos iż co mo- 
wię, ieft4zczera prawda, y'tak O fobie rozumiem;y więcey mię nie 
pytayćie. Ale S. Auguftyn, S. Tomafz,y inńisna ten zarzut ode 
powiadaią, acz rożnie, Pierwsi dway rozumieią; iż każdy ż nas ź 
iedney ftrony patrząc ma fwoie defekty y grzechy, ktore dobrze 
widźi, z drugiey ftrony uważając daty, ktore bliźni wżiął od P, 
BOGA; albo iefzcze może wźiąćj może fię znać za człowieka nay- 
mnieyfzego, naypodleyfzego; nayżrzefznieyfzego miedzy wfzyt- 
kiemi. Bo ia widzę iawnie moie defekty, a darow bliźniego; ktore 
wziął od P. BOGA, cale nie widzę. A daymy, że częfto grzefzy, 
ma takie grzechy; ktorych ia nie mam34a co wiefzs co P. BOG w ie- 
go fercu fprawuie? W iednym momencie może on wźiąć od P, 
BOGA tak wielki dar y łafkę, za ktorą daleko óig uprzedźi:iako fię 
zdarzyło F aryzeufzowi y liwnogrzefznikowi modlącym fię W 
Kościee 


Luc: 18, 


Pial: 4r. 
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Kościele, z ktorych 6 oftatnim świadczy Zbawiciel: Wrodi? fię tes 
(to ieft jawnogrzefznik, ktorego miano za przedniego grzefznika) 
wprawiedliwiony do domu fwego ow zaś ktory siebie miał za fprawie- 
dliwego, ieft odrzuconym. I na tym zdaniu Zbawiciela, dofyćby | 
nam być miałoşabysmy nas nad inne nie przenosili; owfzem ani fię | 
rownać z innemi nie ważyli; ale iak naypodley © fobie rozumieiąc, 
nayniżfze mieyfce; iako nam naybeśpieczniey(ze; w włafnym poni- 
żeniu y pokorze obierali,y w nim zoftawali, 

2. I barzo rzecz ieft łącna mieć famego siebie za naypodleyfzego 
y naymnieyfzego temu, kto z ferca y prawdziwie ieft pokornym. 


o ten uważa enoty y. dary w innych świecące, w.fobie zaś tylko | 
defekty: à przeto w ichże poznaniu y wykorzenieniu zabawia fię, | 


na cudzych grzechow upatrowanie; ani oka pódnieść nie śmiejąc, 


Za dość mniema na siebie, aby włafne winy godnie opłakiwał, ite | 


nych za dobre y. fprawiedliwe; Siebie zaś fzczegulnie za złego y 
grzefznego poczytaiąc. A im kto ieft świętfzym, tym podobny | 
rozfądek łacniey mu przychodźi.. Bo iako w innych cnotach co | 
dzień wzroft bierze;tak y w pokorze, w famego siebie poznaniu y 
wzgardźie. Sóisle albowiem z fobą fię łączą, poznanie więkfze do: | 
brogi Bofkiey, y poznanie głębfze włałney nędzy y nikczemność | 
iako Dawid mowi; Przepascprzepaści przyzywa Przepaść; mowięj 
poznania. dobroći y wielkośći Bofkiey,pokazuie przepaść y głębo- 
kość nafzey nikczemnośći, y niezliczone prof zki niedofkonałośći. 
Przeto, ieżeli nas famych w iakiey cenie miewamy; ztąd pochodźi: 


że barzo małe poznanie BOGA; y fzezupłe obiaśnienie z Nieba | 
odebraliśmy, lefzcze przez okienka dufzy nafzey promienie Słoń: | 


ca fprawiedliwośćj nie przeniknęły: zkąd też nie tylko drobnych | 


profzkow, (toieft mnieyfzych niedofkonałośći y lżeyfzych win ) nie 

upatruiemy, ale y oczy nafze tak ćmią fig, albo(iż prawdżiwiey rze* 

ke)slepicią; że y ciężfzych upadkow widżieć nie możemy. 

- 3: Do tegoż należy, że wielce fię BOGU pokora podoba, y 74 

wdźięczne przyimuiej gdy kto famym fobą gardźi;a w tym trwaziź 
_ zfamey 


28r 

>un] 2 fimey tey przyczyny ezęftokroć w ofobliwych fługach fwoich, 
ika) | ktorym wiele darow y łafk oświadcza, tak fwoie dary pokrywać y 
tak fkryćie a nieznacznie zwykł udźielać, że fam odbieraiący łafki, 


WIE. 

„by tego mie widźi, y cale nic ô fobie dobrego nie rozumie.: Iako bo- 
ni fig | wiem(mowi S. Ieronim)cała owa przybytku ozdoba y piękność kurami 
ciag 7 orami była przykryta: tak BOG Naywyżfzy y Naydobrotliwfzy 
oni. |; cnot y darow fwoich udatność roźnemi pokus, á czafem niektorych 


niedofkonałośći, ktore dopufzcza, zwykł powlekać; aby tym fpo- 
zego fobem beśpieczniey zachowane były, niby perzyna pod popiołem. 
1y m. Zkąd lan Climacus mowi: Iako diabeł z wielkiey zatzkodzenia nam 
ylko |  chóiwośći, cnoty y dobre fprawy zawfze nam przed oczy kładźie, 
1 fig | abysmy lię w nich prożno ukochali, y w pychę fię podnafzali; tak 
eiga | - Wzałemnie P. BOG, Że nam iako naylepiey życzy,y więkfzego na- 
in. | fzego dobra pragnie; ofobnego nieiakiego flugom fwoim swiatla 
7o J uży cza, aby im oswieceni, błędy y niedofkonałośći włafne poznawa- 
obny | li: z drugiey zaś ftrony dary fobie pozwolone tak taili, y niby za- 
| co: |  Wićiem powlekali; iżby ich y fam ten; ktory odbiera, nie czuł, I ta 
miug | leit pofpolita SS. Oycow nauka. S. Bernarda miedzy innemi, kto- 
e-do- ty mowi: Bez watpienia na zachowanie pokory w fugach- fwaich łafka 
1ośći | Boka zwykła tak fporządzać, iż im kto więcey poftapił, tym mniey 0 fwoa 
WIG im pefiępku rozumie. Albewiem chociażby kto do naymyfzfzego fłopnia 
gbo- Cwiczenia duchownego dofzedł, cos iednak z niedofkonałośći pierwfzego fio- 
osói pnia w nim pozofiawa, że ledwie u pierwfzego być siebie znaydnie. "Te 
dzi: goz na wielu mieyfcach nauczą S. Grzegorz, 
Jieha | | 4. Przeto fłufznie niektorzy mowią, że pokora względem cnot 
zion. | infzych ieft podobna do ftońca względem gwiazd; iako albowiem 
nych | za fte nca weyśćiem gwiazdy gafną, tak gdy fię pokora na dufży zia- 
1 )me | Wi, inne cnoty nie pokażuią fię tak dalece; że pokorny mniema, iż 
| rze | Żadney w nim cnoty nie malz, Zgoła( mowi S, Grzegorz)dobr fwo- 
ich nie widzą ci ktorzy mfzytkim przykład godny widzenia daig, Moy- 
vi zefz po rozmowie z BOGIEM na twarzy roziaśniał, tych iednak 
a;iż | promieni fam nie widział, chociaż insi widżieli. Niemiedźiał, że Exodi 34) 
ney Mm twarz 
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twarz iego rogata była z. połecznośći mowy Panjkiey. Tymże fpofobem 
żadney w fobie pokorny cnoty nie uznawa. Cokolwiek zas widźi, 
ma ża grzechy y niedofkonałosói: Owfzem rozumie, że małą tylko 
część złego w fobie widźi, a daleko więcey ieft wewnątrz, ktore- 
go nie widzi- Ztąd bez trudności żadney ma Siebie za naypodley= 
fzego, y za wfzytkich innych grzefznych nayniegodnieyfżego, 
5. Aby zaś, cokolwiek mowić potrzeba, było mowiono; ponie- 
waż wiele y rożnych ieft drog, przez ktore wybranych fwoich Pan 
zwykł prowadzić (aczkolwiek: nie mało ich tą, ktorąsmy wytłuma* 
czyli, prowadźi ) bywa też, że niektorym dary fwoie obiawia, aby 
za nie wdżięcznemi byli: Tak iako A poftoł tym duchem napeinio= 


1. Cor: 2. ny O fobie zeznawa: Mynie mżięliśmy ducka z tego swiata, ale du.bay 


Luc: 1. 


Apoc: 3. 
17. 


Luc: 18, 


ktory ieft z BOGA: abysmy wiedzieli, co nam od BOGA teft darowano 
Poznawała też Bogarodzica Panna MARY A olobliwe owe dary y 
przywilere, ktore z Nieba odebrała Ztąd w pieniu fwoim wyra- 
Znie zeznawa: Widbi dufzo mo.a Pana: bo uczynik mi wielkie rzeczy 
ktory możny ieß. Co mie tylko pokory nie narufza aibo dofkonałośćh 


A 


ale też wielce onę obiasnia: bo według zdania SS. OQycow ten dat | 


dofkonałym y SS. ieft przyzwoity. 


6. lednak nie mały w tym błąd y niebespieczeńftwo być może | 


ktorego nam wyftrzepać fię Oycowie SS. przykazuią: bo niektorzy 


więcey w fobie darow Bofkich być mniematą, aniżeli w famey rze- | 


czy znayduie lię. W ten błąd wpadł ow nędznik, ktoremu w obia 
wieniu Iana S. rofkazał BOG cznaymić. Momi/z: żem ief bogaty J 
zbogacowy, d niczego nie potrzebwię : á niewiefz, iżeś ty nędzny y mizerny 
3 ubogi, y ślepysy nagie W tymże błędzie zoftawał Faryzeufz ow E- 
wanieliczny, ktory BOGU dziękował; że nie był takım iako. inmi Iu- 


* 


+ 


dźie mniemaiąc,iż to miał, czego rzeczą nie miał, a przeto siebie być | 


lepfzym za innych rozumiał. A ta pycha czafem potaięmnie; nie 
znacznie w ferca nafze wkrada fię, iż cale oney nie czuiąc, ani wi- 
dząc znayduiemy fię być pełnemi włafney miłośći. Przećiwko te- 


——— ga 


mu siemu żadnego ipofobnieyfzego śrzodku nie mafz iako otwat* | 
te 


bem i 83 
te mieć óczy zawfze na cudze cnoty, zawarte zaś nawłalne, y w 


e świętey żyć boiaźni, pod ktorey ftrażą beśpiecznie dary Bofkię 
bo trwaią, 

rasę | „p: Chociaż zaś to tak iefł, ponieważ iednak BOG doiedney dro» 
ad gi mie ieft przywiązany, y fwoie ftugi rożnie prowadźi; czalem 


A (ako mowi Apofłoł)chce ftagom fwoim nie pofpolitą łafkę o- 
c, a świadczyć aby wiedzieli, co im od BOGA ief daromano, | na ten cza$ 
Ę | tę ktorą przełożyłem uwaga zda fig więkizą mieć trudność, iakim 
ama |  fpołcbem 88. y I mężowie, k fokie dans fobi 
b potcbem 88. y Duchowni mężowie, ktorzy wy okie dane fobię 
i "A od BOGĄ dary dobrze widzą y rzetelnie poznawaią, mogą prawa 
R | dziwie nad wfzytkich innych mieć śiebie za naypodleyfzych y nay» 
pAs | 


ani więkfzemi grzefznikami nazywać ię. Przyznawam, że gdy inną 
) $ -en z b ESR. Ń : 

3 © drogą cziowicka BOG prowadzi, gdzie mu darow fwoich nie obia= 
nd wia, al. tylko poźnanie daie famych grzechow y niedofkonałośći; 


PE takiey NuUCNOS NiE U afzyale w c nych, ktorym r.BOG (woie dae 
ośćh ry obiawiaz jak by to być mogło? ttufznie rozniuważaią, ktorym to- 
Mre e dofyć u:zym ocpowiedz 8 Franóifzka Serafiokiego. Gdy f, p.1, 3. e, 
j owiem iego towarzy fe brat Rufinus usilnie go prosił, iakby praw- 68. Chron; 
noże, k dziwie mogł mieć, nazywać y fądzić siebie za naywiękfzego grze. Mia; 
| fenika? ocpowiedzi it; Wierzam zaifłey gdyby łotrowi albo inncmu ia - 


torzy | ; Holik: PR TEŻ 3 A 
w | © kiem zbrodniowi te BOG: łąki ; dary m swiadczył, ktore mdie pozmolić 
SE KA z dańcko lep[z5m y maźięc nieyfz m Dobrodźieiowi fmemu owbyb;ł, 


0 też mierzam y poznan am, że gdyby BOG fmoięy rękt umknał: y 


zat A ża BIE 2, * ARAD ; 
saty J mue me dzmigali m Jzkaradnie) Jzebym grzechy upadł, aniżeli inny kta 


a 1 sy a tak byłbym za mz; tkich inn; b naygor/(2) m. Przeto( mowi S.) 
JUTRO PEER = orto O TEREWRAAJ 
w w- i 8 : muc |amtego mam za 00) |AKATAGIKE, | ZEGO y na Nięażięcznicy 
ie być + m > : śe 
x E ja 3. Dobra iśćie ta odpowiedź, głęboka pokora y prawdziwie po» 
B=" | wienia godna Naakś | to poznanie y uwaga SS, ludzi nagljła, 
śl aby fig W przepasę: Ziemi zawierali, pod ftopy wfżytkich ię ilis 
wasz i Ayo famych siebie za na więkfzych w całym świecie grze» 
© | Anikow poczytaj, -Mieli ci upatrzony korzeń prawdźiwęy pokos 


Mmz ry 
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ry, to ieft wrażone głęboko w ferce y ugruntowane poznanie wła- 
{ney fłabośći: y umichi fłufznie zważać, czym fą z famych Sixbie y 
co mieli: y przez to wierzali, że gdyby BOG fwoiey ręki umknął, 
y ufławicznie onych nie zachowy wał; w wierutnych łotrow y gor- 
fzych nad wfzytkich w całym świećie grzefznikow przemieniliby 
fię, a tak Siebie za takich miewali: Dary zaś y łafki od BOGA na- 
dane; nie iako włafne dobra, ale iako rzecz cudzą y pożyczaną po- 
© ważali. I ta uwaga nie była im na przefzkodzie przy podłym ô fo- 
bie rozumien'u do zachowania w całośći nienarufzoney cnot świę- 
tych, owfzem na znaczney pomocy, bo ztąd mniemali, iż nie tak 
iako należało w drodze Bofkiey poftępowali. Przeto w ktorąkol- 
wiek ftronę fpoyrzemy, 
to, co z Bofkiey hoynośći wzięliśmy; oczewiłta y dofłateczna bę- 


fiteżniwo. 

9. Z tey okazyi uważa S. Grzegorz Iłowa owe Dawida, ktore 
on Saulowi wolno z iafkini wychodzącemu, miawizy go w ręku 
y wczefrą porę do zab:cia, rz: ki: kogo przesladniefz Krolu I zraeliki? 
kogo przesladwiejz? pfa zdechłego prześladniefz, á pcbłę iednę? Mowi te- 
dy S Grzegorz: Pewnie iuż był namafzczonym na Kroleftwo 
Dzwid; iuż przy modlitwie Samuelowey y przy wylaniu na się % 
rogu oleiu miał wiadomość ô fwoim z Bożey łafki po Saulu odrzu- | 
conym na thron wybraniu; a iednak przed prześladownikiem nie | 
przyiaćielem fwoim z ferca pokornego uniża fię, choćiaż za zda- | 
niem famego BOGA był podniesionym y lepfzym. Nauczmy fig 
ztąd tedy, jako fię przed bliźnim uniżać mamy, ktorzy iefzcze ia | 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Trzeći ftopień pokory pewnym jeft srzodkiem na zwy» 


dźie materya poniżenia nas (amych, y pod innych pc drzucenia ob- 


kiemi przed BOGIEM iefteśmy, niewiemy. i 


Giężenie pokus w 
ts Było tou ftarych 


fzelkich, y nabycia dofkonałośći cnot_ 
Oycow za swiadećtwem Kaff ana pofpolie 
te 


tak na to, co mam” z nas famych; iako na | 


m ty Aet 


pom pa GG. eh TY sd KK 


po mm ma m zd tet e, p pd je „m zd m 


pa o 
)-4 


owe wem © 


jolie 
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te rozumienie, y. pierwfzy duchownego żywota fundament; iż ża. 
den do fzczyrey czyftośći y cnót dofkonałośći doyść nie może, aże 
by wiedźiał, że żadne prace, fpofoby, przemyfły, usiłowania wła» 
fne do takiey dofkonałośći końca nie fą dofłateczne; y żeby po- 
znał, że iey chyba z miłosierdzia y pomocy Bofkiey (ktory ieft 
wiżelkiego dobra początkiem y dawcą)doftąpić ieft rzecz podo- 
bna, Ktore poznanie nie ma być tylko na rozumie, przypatruiące 
fię y ro<myślaiące, albo, iako mowią w fzkołach, fpeculativć, że- 
śmy tak ftyfzeli, albo czytali; aibo że tak Wiara S. nauc. a; ale fku- 
tecznie famym wykonaniem y doświadczeńiem, albo; iako mowi 
practice wiedżieć powinniśmy, tak na tey prawdźie pólegaiąc, iako» 
byśmy na oko onę.widźieli, y rękoma dotykali fig. 

z. I ten ieft'włafny a ntotny, ô ktorym mowiemy, ftopien trze- 
Gi pokory. O czym wiele mamy z Pifma S. śwtadećtw, ktore po- 
kornym ofobne dobra przyrzekaią. Zkąd nie bez przyczyny SS. 
Oycowie ten ftopień pokory nazywaią naywyfztzym, naydofko= 
nalizym,wizytkich cnot fundamentem; filaremyy nay lepfzym przy- 
fpofobieniem ferca do wżięćia dalfżych y więkfzych carów y łefk 
Bofkich. Przeto tenże Keflyan tę materyą w izczegulnośći O cno- 
Gie czyfłośći wywodząc, naucza, że żadna praca do ey doftąpienia 
przez śię famę nie ici dofłateczną, y doświadczenie pokazuie, że 
włafnemi nafzemi śiłami do niey doyść niepodobna; ale koniecznie 
dobrodi y fzezodrobliwośći Bofkiey w podaniu na to pomocy po- 
trzeba, W czym fię cale zgadza y Š. Auguftyn: ktory ża pierwfzy 
fpofob y śrzodek nabyćia y zachowania czyftośći tę pokorę podaie 
abys nie myślił, że to możefz włafnemi Siłami yiakążkolwiek two- 
ią pilnośćją: bo ieżeli na ich fię zafadzalzý bez wątpienia onę utra- 
Gifz: Ale mafz fobie uważać y tak cale rozumieć, że BOG fam onę 
daie, z Nieba ona zftępuie; yw BOGU famym twoię nadźicię mafz 
pokładać, 

3. Ztąd ieden z Oycow ftarych rzekł do pewnego: iż poty po- 
kuiy ćielefne nań naćierać będą, poki dofkonale nie pozna, że czye 

; ftość 
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ftość ieft darem Bożym y nie na ludzkich przemyffach zawifta. Poe 
twierdza toż famo Palladius przykładem Moyżefza Opata, ktory 

Żyiąc na świećie, iako na ćiele był czerftwym y zdrowym; tak na 

Do czyfo- dufzy ćięfzko zapadał. Gdy iednak z całego {erca do BOGA tę 
ść pomaga naxgroćił,a z początku {wego nawrocenia ćięfzkiemi wielce pokufa» 
# BOGU mi, ofobliwie fprofnemi od czarta był nagabany; rożnych z porady 
ać * Qycow dawnieyfzych śreodkow na pofkromienie ćielefnosći uży- 
- wał, Na modlitwę częito, a prawie uftawicznie fię udawał, przez 

lat fześć nocy niemal całe {torge naley trawiąca we dnie ćięfzciemi 

pracami dało trudził, kawałkiem chleba tylko fię poślaiąc, 10ny m 

Qycon nofzeniem wody ulługował. y wielu innych nie pofpoli- 

tych fpofobow do umartwienia ciata używał; daremne iednak wizyte 

kie te były fpofoby; bo nie tylko nie ultawały pokufy, ale fię bar- 

Żiey wzmągały ledwo pie do upadku y odftąpienia przedśięwzięte- 

go ftanu. W tych żamiefzaniach gdy liç biedzi Moyżefz; nawiedza 

go Opat Izidor, ktory z natchnienia Bofkiego to rzekł do Moy- 

Żelza: Od tego momentu bracie Moyżejzu fzpetne owe fny twoie y pokufy 

phiana 3 tak tię iako rzekł ftało. Przyczynę zaś dopufeczonego 

od BOGA tego nagabania, ynie zupełnie odniesionego zwycięe 

ftwa, tę przydał: Aebys fig mie chlubit, y mie podnosił, iakobyś włafńnym 


rai na twoj pożytek, abyś fię nie pyfznił. Asfzcze albowiem Moyżefź 
nfaoséi w fobie famym był nie złożył: czego żeby fię nauczył; a 
przez zbyteczną w fobie ufność w pychę fie nie podniofi; przeto 
przez tak wiele lat dopuśćił BOG włafnemi fig stami ucierać; zwy- 
Gięftwa iednak zupełnego nie dał, choójaż inni przy mniej fŁey cza» 
fem pracy otrzymywać ono zwykli, 


dziesiąt lat maige ćielefne iednak najazdy znosić musiał. T ẹn po- 
wiedział Palladyufzowi, że po piędzieśiątym wieku fwego roku 
przez dwie lecie tak natarczywie fzpetne pokuty nań biły, y tak ue 
śtawicznie pafować fię z onemi musiaś; iż żadnego dnia aion 
wolnge 


przem flem pokuję zwyciężył. Dla tego nacię cięzko miepr zyiaciej nacie- ; 


4» Toż pifze Pailadius ò Opaćie Pachomiufzu, ktory iuż siedme | 


= 
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wolnego mieć nie mogł, choćiaż rożnych y doznanych śrzodkow 
na pofkromieńie plugawey żądzy używać nie zaniechał, Ztąd, gdy 
dnia iedn=go nędzny {woy ttan rzewnie przed BOGIEM opłaki- 
wal; głos wewnątrz do siebie mowiący uftyfzał, Idź Pachomie, ucie- 
ray fię: dla tego bowiem na cię tę moc mieprzyiacichmwi dopusciłem, aby cię 
wyntofty duch me bozromił mniemaiąc ô Jobic; że włajnemi siłami: dać mu 
odpor mąże(z: ale zmoię poznawaiąc fłabosć;nigdy m fobie nie pokładał na 
fiordy BOGA 0 pomoc gorąco wołał. Ktorym głofem tak był zmo» 
cmony, że nigdy więcey podobnych trudnośći nie doznawał, À 
5: Ani (ami tylko tego nauczaig SS. Oycowie; Auguityn, Kafłyś 
an, ý inni dawniej siale y fam Duch Swięty,a to temiż nie innemi 
Od nas itowy. Albowiem czytamy u Mędrzca: á zrozumiaw/zy żem Sag: $, 
inacżey nie mogł byc powsciagliwym(powsćiągliwość zaś tu powfże- X. 2. 
chnie lig bierze, y źnaczy nie tyiko pofkromienie namiciętnośći czy” 
ftośći fzkodliwey, ale też innych af: ktow y chući rozumowi prze- UI 
ównych, iako y u Ekkl: zyaftyka mowi fię, y fie mafz wagi, ktoraby Eccle: a8; - || 
mogła być dujze mfirzemięźliwey, to ieft ktora affek ty y żądze fwoie 16, | 
tak w pomiarkowaniu utrzymaieziż nad granicę przyfłoynośći nie 
Wj kraczaią. ) ażby BOG dał, J.to amo było mądrości, wiedźieć, czyy to 
ief dar? Szediem do Pand y prosiłem go, y rzekłem ze wfzytkich wng- 
trz ści moich. ‘Tak tedy pokazuie fię, iż ten ieft fzczegulny $rzo» 
sk nabycia powściągliw ośći$ namiejętnośći nafzych w reżie utrzym 
mala, a Otrzy mania dofkonałego zwyćięftwa pokus naćieraiących, 
nakoniec fkarbienia cnot świętych wfzytkich: Co dobrze barzo u. 
patrzył Pfalmifta: Tesli Pan nie zbudnie domu, brożno pracowali, kto= 
"zy go budowalis Y: lesli Pan nie bedie fłrzegł miafła; prożmo cznie; kto- 
') go firzeże. On ieft, ktory nam dary rozdaje, y rozdane zachowuje: 
€o ies nie będźie, prożne nafze wlŻytkie usiłowania być mufzą, 


ROZDZIAŁ: XXXVL 
Pokora męftwu nie ieft przećiwna, ale onego 
raczey ieft fundamentem y przyczyną, 


í, $. T omafz 


Pf: trać, is 
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zadzie. Gdy ziedney ftrony SS. Oycowie y Ewanieliftowie poko- 
rę wielce potrzebną nam być rozumieią,a z drugiey ftrony w cno- 
ćle męftwa ćwiczonemi nas być żądaią, ofobliwie tych, ktorzy do 
ftanu żywota y urzędow wyżfzych fą powołani; rzec kto może; że 


` te dwie cnoty w iedney ofobie oraz pomieścić fię nie mogą, iako fo- 


bie przećiwne. Męftwo albowiem jeft iakaś ferca wfpaniałość y 
odwaga, ktora fię bawi koło przyiędia y wy konania rzeczy trudnych; 
wyfokich, y poważnych, Co oboie podobno pokorze fprzećiwia 
fię. Pierwfza: przyjmować rzeczy wielkie y trudne na Się; dalekie 
być zda fię od itopniow pokory, miedzy ktoremi SS. Oycowie ten 
kładą: znac y miec siebie za niegodnego Y picpożytecznego, Albowiem 
pychą y zuchwalftwem trąći gdy kto to na się zabiera; doczego ielt 


niezdolnym y niefpofobnym, Druga: zabierać na śię rzeczy powa" | 


Żne nie zgadza fię Z pokorą: bo prawdziwie pokorny zdaleka ftro- 
ni od wfzejkiey czgi» honor, y okazałości, 

2. Lecz na to pytanie tenże S. Tomafz fam mądrze odpowiada 
mowiąc; lubo te dwie cnoty za pierwfzym weyrzeniem; y iako f 
me brzmią ftowa, pokazuią fię być fobie przećiwnemi; iednak co do 
fkutku, żadna cnota inney cnocie nię może być przeciwną. Ztąd | 
żeśli w rzecz famę y iftotę iey prawdźiwie weyrzemy; obaczyć ła- 
cno będźie, że pokora y męftwo nie tylko nie fą fobie przećiwnemij 
ale owfzem blitko z fobą chodzą, y wzajemnie fig wiążą, a iedna o% | 
drugiey zawifłą. Co fig tycze pierwfzego» to ieit przyimowanił 
rzeczy wielkich(cQ włafna ieft mężnym)nie tylko od pokory fig nić 
oddala, ale pokornemy to właśnie ftuży: bo fzczegulnie pokorny ta | 
kim rzeczom przyftoynie y należyćie wydołać może. Albowiem | 
gdybyśmy włafnym śiłom ufaiąc na to fię ważyli pychą y zuchwał | 
ftwem trąćicby to musiało: bo na co wielkiego, owfzem na co by 
naymnieyfzego odważać fię fami możemy n4 włafnych nafzych po* | 
legaiąc przemyfłach y śiłach? ponieważ za $wiadećłwem Apośto” | 


a 
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siebie, Meęftwa zaś na przyjęcie y utrzymanie rzeczy wielkich y tru- 
dnych fundamentem być musi, włafnym nafzym siłom y wfzelkim 
ludzkim śrzodkom nie ufać, wfzelką ufność w BOGU pokładaiąc. 
Co prawdźiwą ieft ytftotną pokorą. 

3. S. Bernard wykładaiąc one z Pieniow ftowa: Kroraż to ief, 
ktora wfłępwie z pufzczy; opływaiąca rofkofzami, podparfzy fię na miłym 
fmwoim? naucza; że wfzelka nafza sita, moc, y dobra fprawa na famym 
Nay milfzym nafzym, to ieft BOGU wśpierać fię ma. I na to przy- 
wodźi przykład Apoftoła pifzącego tak do Koryntyan: Z łąki 
Bużey tym iefłem; czym ieftem, y łafka iego we mnie prożną nie była, ale ob- 
Kciey pracowałem. Wyliczać tam był począł Apoltoł prace, ciężary, 
niebeśpieczeńftwa, ktore w opowiadaniu Ewanielij y rozfzyrzeniu 
Kościoła Chryftufowego był ponioft; tak dalece; że też prace fwo- 
ie nad innych Apóftołow przewyżfza. Zkąd do Apoftoła tak mo- 
wi: Patrz Pawle co mowifz? abyś to mowiąc tego coś czynił, nie utracił; 
wspieray pg ua Nazmilfzym twoim. Wspiera fię zas, gdy to przydaie: 
Nie ia zaśyale tafka Boża zemną, Znowu do Filipenfow pifząc mo- 
wi: Wfzytko mogę: ale zaraz na Naymilfzym fwoim wspiera fię, 75 
tym, ktory mię zmacnia y posila. W BOGU tedy wfzytko możemy, 
Przez iego łafkę do wfzytkiego ftawamy fię fpofobnemi, na nim 
wspierać fię należy, on nafzego męftwa y odwagi ieft filarem y 
gruntem. I toż famo namienia Izaiafz Prorok; gdy mowi: Kforzy 
nadzieię wufność maig w BOGYV: > odmienią mę fłwo, bo ludzkie, ktore 
fzczyrą ieft fłabosćią, w Bofkies y ramie fwoie ułomne, z Ciała zło- 
zone, w Bofkie przemienią. Ztąd fłufznie S: Leo: nie nie mafz tri- 
dnego pokornym, y nic przykrego cichym. Prawdziwie zas pokorny ma 
męftwo;ieft dzielny; na wielkie y trudne rzeczy mocny y odważny. 
Zadney rzeczy za trudną y cięfzką nie fądzi, bo w BOGU "nie w 
fobie ufność pokłada; y na BOGA zapatruiąc fig, a na nim pole- 
Saige» wfzytko przełamuie. 77 BOGV uczyniemy siłę: á on tonimwicz 
„2001 trapiące nas, | toć 'to tekt; czego, nam naprzód potrzeba; tò 
ieit niezwyćiężone męftwo wfpaniałość, y w BOGU ufność: nie 
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małość ferca; ktora nas fłabemi y mdłemi do ufług Bofkich czyni, 


Przeto w nas famych pokornemi być powinnismy, fądząc nas za nik 
kczemn e y niepożyteczne; ale w BOGU y przęz łafkę 1ego za mei 
żne, od ważn e, dzielne, do utrzymania y wykonania rzeczy trik 


dnych waleczne. 

4» Nadobnie to famo przekłada S. Bazyli naone ftowa Izaiafzę; 
Oro ia, pofzli mię, Chćiał kogoś pofłać BOG na ogłofzenie ludo- 
wi (wemu; że przewinił; ale za przyzwoleniem. Kogo pofzię, y kto 
wam poydzie? ahc zaraz Prorok: Oto ia, pofzli mẹ, ieślic lię podoba, 
Nie rzekł (iako poftr/egł S, Bazyli) ia poydę Panie. czego chcefz, 
Z ochotą wykonam: bo był pokornym y znaiącym fię do wła'ney 
ftabośći, za zuchwalftwo znaczne (dzą, gdyby wykonanie rofka- 
zania przyrzekał, ktore było wielce trudne y nad siły iego: ale rzekł: 
Oto ia, y ieśli mię poślefz, nie z przymuiu pofdę, iakoby rzekł: 
Prawdać, że do tak trudnego pofelitwa niefpofobnym y ichym ie- 


ftem, Panie; ale ty mnie tę fpofobność dać możefz, y te ftowa w| 


ufta moie wraźifz; ktore ferca fłuchaiących nawrocą, leśli mię ty 
poślefz, iść będę mogł, yw imię twoie pofzedizy do tey ufługi do» 
fłatecznym y zdolnym będę. Przeto tę ochotę widząc BOG mo- 
wi: Idź. Oto, mowi Bazyli S. I.aiafza czym BOG Kaznodzicią 
y Apoftołem fwoim, bo w materyi pokory roftropnie y uczenie ode 
powiedział: ponieważ za niegodnego miał siebie do tey zabawy, y 
znaiąc [ię do włafney nieadolnośći, ufność w tym, ktoryepofyłał, 

pokładał. Dla tey przyczyny to pofelitwo BOG nań wkłada, y | 
aby fzedł, rofkazuie ftanowiąc go Pofłem y Apoftołem fwoim. | 
Takie y nafre powinne być męttwo y odwaga na fprawowanie | 
rzeczy wielkich y trudnych. Dia tego, chociaż ftaby m y niezdol: | 
nym iefteś; iednak na fercu upadać y rofpaczać nie mal. Mowi | 
BOG do Ieremiafza: Nie mow, dźieiną icfłem, y mowić nie mozę: 

bo na w[zytko, na co cię poslę, poydźiejz: y w/zytko, cokolwiekći rofkażęs 


mowic będżiefz, uczymfz y wykonalż. Nie boy bę oblicza ich; bom ia: | 
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5. Przeto; co do tey ftrony należy, pokora nie tylko męftwu 
przećiwną nie ieft, ale też iego korzeniem y gruntem, iako y dru- 
ga część męftwa, to ieft rzeczy wielkich y poważnych na śię zabie. 
ranie: albowiem(iako naucza S, T'omafz)lubo mężny na to fię od- 
waża; iednak nie fzuka światowego honoru, y ten nie ieft iego koń» 
cem. Chce wprawdżie nań podnieśienia; ale oń fię ftarać, albo go 
fobie wielce ważyć nie chce, Owfzem za nie go ma w fercu, famę 
tylko cnotę fzacuie, y na nię fię zapatruiąc, trudne y poważne rze» 
czy przyjmuie, Albowiem co wyżfzego nad cnotę? y kto godnie 
onę wyfławi albo naprodźi? ktorą fam BOG czói, y za ktorą płaći, 
6. Ztąd ieft, że mężny wfzytkie tego świata honory tak za nic 
na; iako żadney inney rzeczy. Bo daleko wyżey wylatuie, kiedy 
na miłość BOGA y cnoty fzczegulnie oko obracaiąc, na rzeczy fię 
wielkie y poważne odważa, 
7. A tak, aby kto ferca tak wfpaniałego, gardzącego wfzelką 
czcią światową, nabył, iakie mężnym przyftoi; znaczney a praw- 
Zwey pokory potrzeba; ktoraby go na ftopniu tak godnym do- 
fkonałośći ofadziła, y mogł rzec z Apoftołem: Vmiem y uniżać fig, Philip: 4- 
namiem y obfitować, (wfzędy y me mfzemieftem myćwiczony,)y nafyconym 12 
być, y łakuąć, y obfitewać, y niedoftatek cieybieć, przez chwałę y zelży- 
wost, przez ofławienię y dobrą flang: iakoby zmodnicy á pramdziwi: ia- 
0) uie znaiomi a znalomi; iakoby umieraiący, d oto żyiemy. Przeto aby 
tak oftre y nieprzyiazne czci y nieftawy, chwały y nagany, życzli» 
WOSCI y prześladowania burze, iakiey w nas odmiany nie fprawiły; 
anı w itatku nie wztufżyły; ale abyśmy zawfze w iednym A nieod- 
miennym ftanie ftateczpemi y nieporufzonemi trwali, gruntownego 
pokory iftotney fundamentu y mądrości prawie niebiefkiey potrze- 
ba. Niewiem bowiem, ieżeli z Apoftołem w obfitośći będąc, przy 
fkromnośći y pomiarkowaniu oftoifz fi? podobno będziefz mogł 
O wyżcbranym Żyć wyżywieniu, niedoftatek ćierpieć, nakfztałt 
pielgrzymującego tułać fię, w ofławieniu, w pogardzie, w zelżywo- 


| śćiach pokory dochować; ale na godność podnieśiony, na Doktor- 
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fkiey Katedrze, na poważnych y świetnych urzędach, w przyiaźni 


y powadze u wielkich ludzi y innych zabawach godnieyfzych czy | 
fię przy pokorze utrzymafz? cale niewiem. Ah! y fami Aniołowie | 


w Niebie tego nie dokazali, bo zwietrzeli, znifzczeli, y poupadali, | 
Ztąd dobrze niegdy rzekł Boćtius: chociaż każda fortuna godna ieft bo- | 
iaźni, barziey iednak miebespieczna ief fzczęśliwa; aniżeli przeciwna. | 
Bo daleko trudnieyfza rzecz być pokornym przy honorach, ludzkich | 
pochwałach, y na wyfokich urzędach; aniżeli w pogardźie, niefta- 
wie, y niżfzych a podłych uftugach. Bo te pokorę, owe pychę y 


prożność iakąś za fobą ciągną. Ponieważ Apoftoł naucza: Nauka, | 


y cożkolwiek wyfokiego y wielkiego ieft, z famego siebie człowie: 


ka nadyma, y prożnym czynie 


8. Dla tego fłufznie Oycowie SS. nauczaią, że wielkich y dofko: 
nałych ludźi iet włafhość przy wielkich darach, przy honorach y 


czói ludzi świeckich, pokory dochować. 


i 
; 


9. S. Frandifzek, ktory błoto nogami deptał,aby czći ufzedł, kto: | 
rą mu obywatele iednego miafteczka czynili, wfzedfzy iednak do 
drugiego miafteczka, gdy mu honor czyniono dla fiawy iego swig | 


tobliwośći, całuiąc iego ręce, fuknią, nogi; ftał iak wtyty żadnemu | 
tey uczynnośći nie broniąc. Co widząc towatzyfz iego, mniemał, 
że fię wewnątrz Franóifzek z tego honoru óiefzył, owfzem wyrzu- | 


Gił to na oczy mężowi Swiętemu. Ktoremu mąż S. odpowiedział: | 
Iefzcze daleko mniey ci honoru mi czynią, aniżeli czynić przyfłois A gdy | 


przez tę odpowiedź barżiey w fwym mniemaniu był towarzy 


fz | 


ftwierdzony, powtore odpowiedżiał Franćifżek. Czci, ktorą mi wie | 
dzifz czyniących, bynamniey fobie nie przywłafzczam, ale BOGU przył: | 
Juig, bo iemu ta właśnie fiuży, [amego zaś ninie w moiey nikczemność 
zamykam. Niech fobie oni zafluge czynią przed BOGIEM, gdy BOGA 
w fiworzchiu moim czczą y poznawaią. Ktorą odpowiedzią ufpoko* 


iony towarz$fz lepiey ò twego Oyca świątobliwośći począł rozu: | 


mieć. I fłufznie; albowiem doznawać czći y pofzanowania dla świ 
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tobliwośći (ktory honor miedzy ludźmi 1eit naywiękizy) a oda | 
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chwałę wfzelką BOGU przypifować, nic fobie nie przywłafzcza- 
iąc, ani fię prożnie z pofzanowania ćiefżyć, ale tak w całośći poko- 
rę zachować, iakoby żadney czói nie było; naywyżfzey dofkonało- 
ści y głębokiey pokory iet dowodem. i 
10. Do tey pokory żebyśmy przy pomocy Bofkiey przyfzli, 
wfzelkim fpofobem usiłować powinnismy: my ofobliwies ktorych 
BOG powołał nie na fkryte w kącie iakim y zataione pod kofzem 
gniusnienie, ale nakfztałt miafta na gorze położonego, y pochodni 
na lichtarzu na całego swiata oświecenie. Do czego gruntownych 


naprzod fundamentow potrzeba y gorącey żądzy z rzetelnego Wła= 


fney nikczemnośći poznania pochodzącey; pragnąc ile z nas left, za 
nic być miani y poczytani. I tak bez wątpienia S. F'ranćifzek po 
fobie pokazał, gdy błoto nogami deptał na znak żądzy fwoiey, aby 
tak za głupiego był miany: a potym gdy cześć fobie wyrządzoną 
przyiął, wfzytkę tę iednak ku BOGU ftofował. Przeto lubo te 
dwie {prawy S. męża zdadzą fię być fobie przećiwne; w rzeczy fa- 
mey iednak nie były takiemi, bo od tegoż korzenia, y od iednegoż 
ducha pokory pochodźiły. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


O innych ofobliwych dobrach y pożytkach, kto- 
re fię w tym trzecim ftopniu pokory zawieraią. 


1. Tmoie ief wfzytkos y cośmy z ręku twych wźięli, daliśmy tobie, t. Paral: 
rzekł Dawid do BOGA; wiele złota y frebra z niezliczoną mate- 29. 14. 


Tyą na zbudowanie Kościoła przygotowaną BOGU Dawcy wfzyt- 
iego ofiaruiąc. Toż famo y my we wfzytkich fprawach czynić 
mowić powinnismy. Wfzytkie dźieła nafze twoie fą Panie, zkąd, 
cożkolwiek od Ciebie wzięliśmy; tobie powracamy. Przeto Rado: 
bnie Auguftyn Swięty: Kro tobie Panie wylicza zafługi fmoie,y ufłue 
gis ktore dla Ciebie uczynił; co wylicza, chyba dary y Talki twoic? Ta 
iett Panie niefkończona dobroć y hoyność twoia, żeś chóiał dary y 
dobrodźieyftwa twoię poczytać za zalługi nafze, y gdy za ufługi 
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nafze nam nagradzafz; za twoie włafne dobrodzieyftwa pładiz, a 

za łafkę, łafkę, za daty, nowe dary wyświadczafź. Bo nie ieft dość 

na Pana, przykładem Iozefą dać nam pfzenicę, ale oraz y pienią- 

dze za ktore ieft kupiona, powracalz. £1/kg y chwałę da Pan, Co- 

kolwiek ieft, Bofkim darem iets yiemu mabyć oddane y przypifane. 
2, Miedzy innemi, ktore w fohie zawiera ten trzeći pokory fto- 


pień, dobrami y pożytkami ten fig naprzod liczy: iż ielt prawdźi- | 
wym y włalnym za odebrane od BOGA dobrodźieyftwa dźiękczy: | 


nieniem y wdzięcznością. Takie zaś ma z Pifma S$. ona zalecenie; 
każdemu wiadomo, Widźiemy Bowiem, że, gdy Pan ofobne iakie 
dobrodźieyftwo ludowi [zraelfkiemu oświadczył; oraz też na znak 
wdżięcznośći, dorocznie pamiątkę odnawiać przy kazał; bo wielka 
rzecz ieft być wdżięcznym: ponieważ za onży oświądczęniem no- 
we dary y łatki naftępować zwykły. Co przez trzeći ftopień po- 
kory czyniemy; ktory lakośmy nie raz mowili; nic fondis, ale wf[zels 
ką chwałę BOGU przypifuie: y na tym prawdziwa wdźięczność 
y dźiękczynienie zawifło, abys nie owy mowił: dziękuię tobie Pa- 
nie za wfzelkie dary twoie(acz y ufty chwalić BOGA;y dzięki mu 
czynić potrzeba,)bo gdy famemi ufty to czyniemy, nie iet to dźię- 
ki czynić„ale dźięki mowić. Abys tedy nie tylko dzięki mowił, ale 
też y czynił; nię tylko ufty, ale y fzrcem, y uczynkiem tę tw ię 


wdzięczność oświadzzał, poznawać mafz, że wfzelkie dobro, kto- | 
ra mafzyod BOGA ieft,ytema famemu maz wfzytkę chwałę przy» 


czytać, famego siebie przez to bynamniey nie wynafzaiąc. Tak 
bowiem wfzelkiey czci człowiek wyrzeka fię, ktorey nie zna 28 
fwoię, ale za BOGU. należącą, na ktorego właśnie zapatruie fige 

3. I toć to iek, co Pan w Ewanieliy chéiat ukazać, kiedy dżieśiąe 
ciu trędowatych uzdrowiwfzy, iednego tylko z nich z podźięko* 
waniem powracającego widząc,rzekł: Nię znalazi fig, kżoryby powri: 
cit y dał chwałę BOGY, tylko ten wdzożiemiec. Synow także Izraele 


fkich wdźięcznośći muczaiąc, y aby nigdy ;pamięći na łatki fobie o7 | 
Deut: 8, rr. $wiadczone nie fkładali, potrzebuiąc, mopa; pi/wąyże, 4 ffrzeż, fig» abjś 
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kely nie zapomniał P. BOGA twego, gdy w ziemi obiecaney będźiefz 
w dofłatki, w maiętności, obory bydląt obfitował, y mie podniofło fię 
Serce twoie, y ni wpomnmiałbyś na P. BOGA twego, ktory cię mywiodł 
z źiemie Egipijkiey, y żebyś niewdźięczny nie rzekł: siła moia y moc rę- 
ki moiey to mi wfzytko fprawiły, Bo to ieft zapomnieć BOGA y nie. 
wdźięczność ta naywiękfza; gdy kto dary Bofkie fobie przyczyta, 
Nie chóieyże nic temu podobnego myślić, ale pomni na P. BOGA 
twego, że on tobie sił dodał, a to nie dla zafług twoich, ale aby wypeł. 

nit fwe przymierze, ktore z famey fzczegulnie hoynośći fwoiey po: 
przysiągł Oycom twoim. Ta wdzięczność dziękczynieniem y o= 
fiara chwały ieft przez ktorą Pan naíz za wyświaaczone łafki chce 
być czczonym y ufzanowany m; iako przez fwego Proroka mowi: 
Ofiara chwały uczci mnie. Ta nakoniec ieft owym zdaniem Apofto 

ła: Krolowi wiekow nieśmiertelnemu J niemidomemu jamemu BOGV 
cześć y chwała. 

4 Zrąd idżi e y drugie dobro y pożytek riie pofpolity; że praw- 
dziwie pokorny by niewiem iak wielkić dary dane od BOGA w fo- 
bie widział, y dla ich miał powagę u ludźi, iedħak fię nie podnośi 
w pychę; ale w włafney nikczemnośći głębokim poznaniu ugrun= 
towany zofłaie, iakby nic w fobie chwalebnego nie widżiał. Umie 
bowiem dobrze rozeznać co ieft w nim włafnego, à co cudzego; y 
każdemu co czyiego iefł oddawać: Przeto na dary od BOGA wżię- 
te, nie iako na włafne pieniądze, ale iako na pożyczane pogląda, y 
zawfze uwąża fwoię nikczemność, przypominając: coby fię działo 
z człowiekiem, gdyby BOG ręki iwoiey umknął y nie zachowye 
wał: Owfzem im więcey dobrodźieyftw y łafk od BOGA ode- 
brał tym fig barżiey uniża y zawiłydza. Iako bowiem drzewa(mow 
Doroteufz)gzy więcey na fobie maig owocow, uniżaią gałęźie, że fig 
czafem y łamią od ciężaru: ktore zas owocu nie maigs w gorę fig wzbiige 
ta, y profto fbig, 

5» I iako kłofy wiele w fobie żiarnek maiące, tak (ię nifko ku žie- 
mi nakłaniaią jakoby połamane były; te zaś, ktore fa prożne; pras 

| fto 


+ 


Pfal: 49. 
n Timoth; 
1. 17. 


a = 


ie y w rzeczach duchownych; gdzie ći, ktorzy mało maig darow 
Bofkich, bez żadnego pożytku nadymaią fię, w gorę fię podnafza- 
ią, za wielkie siebie poczytaiąc; ktorzy zaś pełni fą owocow y da- 
row Ducha Swiętego, ći fię korzą y podło 6 fobie rozumieją. O- 
wfzem z famych darow Bofkich w fobie poftrzeżonych pochop 
więkfzy biorą do zawftydzenia fię włafnego y poniżenia. Co $ 
Grzegorz pięknym podobieńitwem obiaśnia. Tako; mowi, ten, kto- 
ry wielkiey fummy pieniędzy pożycza, ciefzy fig w fercu: tak ie- 
dnak; że mu uftawicznie na myśl przychodźi obowiązek wrocenia 
kredytorowi na terminie naznaczonym; tak pokorny im więcey od 
BOGA darow bierze, tym fię do więktzey powinnośći y wdźię* 
cznośći BOGU oświadczenia obowiązanym poczuwa; widząc» 28 
darom Bofkim w fobie złożonym nie rowna fig ufługa.  Wierza też: | 
że gdyby BOG komu innemu podobne łafki pozwolił, ten byłby 
lepiey onych zażył, famby był lepfzym y wdżięcznieyfzym Do“ 
brodzieiowi fwemu. Ztąd ta miedzy innemi uwaga fugi Bofkie 
pokornemi czynić y zawftydzać zwykła: bo poznawaią, że nie tyle 
ko ô grzechy popełnione, ale też ò dary fobie od BOGA dane ra 
chunek oddawać będą przed BOGIEM, ponieważ komu więcej 
dano; ten fię O więcey ma fprawować: iako fim P. IEZUS mowi: 
Łuc: 17, 0d każdego; ktoremu wiele dano, wiele żądać będa: á ktoremu wiele zle 
48.  conostwięcey będa cdieć odmiego. Ztąd Opat Makary nauczał, że po- 
korny tak na Bofkie dary poglądas iako zawiadowca na rzeczy O 
Pana zlecone do wiernych rąk fwoich, ktory nie chełpi fię z teg 
owfzem frafiie fię, aby dla iakiey fzkody we wftydzie nie był, gdy 
czas oddania liczby przyidzie. ; 
6. Trzeći pożytek: że prawdziwie pokorny żadnym nie gardi 
y okiem nie przenośi, choćiażby widział kogo w cięfzkie winy up 
daiącego. Owfzem z innych upadku pochop bierze do poniżeńk 
famego Siebie Uważa bowiem iż y fim, y ten, ktory upadł 1% 
dinego fa przyrodzenia, y rownie oba upaść mogliy mogą: gdyz 2 


swła* 
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fto ftoią; ale pożytku gofpodarzowi mało przynofzą: tak fię dzie- | 
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dźie- | świadectwem S. Auguftyna, nie mafz grzechu ktorego fie ieden 


arow || człowiek dopufzcza. żeby fi tegoż y drugi dopuśćić nie mogł, gdy- 7 
afza- | by go mocna ręka Bofka od upadku nie wftrzymała. Ztąd ftyfząc 
Pda)  żejeden z ftarych owych Oycow potknął fię, gorzko płakał mos 

"| was: On dis, dia iutro. Iako on upadł, takbym y ia mogł upaść; 
chop gd Ż rownie iako on ułomnym ieftem. Człowiekiem iefłem, y co ief 
nd 2) kiego, w(zytko to mnie ief włafno. Zem zaś nie upadi; BOGU to 
Ke przyznawam, y miedzy iego dary poczytam. Iako(nauczaią SS. 


O; cowie)gdy tego ślepego, tego głuchego, tego ułomnego; albo fta- 


cenie i bego obaczem; s te niedoftatki do nas ftofuymy, dźiękuiąc BOGU, 

zy od że nie slepemi nas, nie głuchemi, nie niememi, nie kalekami, iako 

dźię- onych poczynił A tak wfżytkich innych grzechy, fą nafze dary; bo 

oA w te wfzytkie y frożfze byłbym upadł; gdyby mię niefkończone 

byłóy miłosierdzie Bofkie nie utrzy mało. Przeto SS, Bożi raczey nad u- 
y 


padkami ludzkiemi ubolewali, 4 nie urągali fig: według zdania S. 
Do Grzegorza: Prawdźiwa fprawiedliwość ubolewa nad bratem, fał/(zywa 
Joke Vatrza(a fig. Przeto, ktorzy tę fałfzy wą maig (prawiedliwość, niech ą 
przed się biorą naukę A poftoliką: Pmażaiąc na [amego siebie, abyś y Gal: 6 
ły nie był kufzon: aby w czym przyganiaią innym; fami fzkody nie 
aigeil doznali. Gdyż y rowna ieft nas wlzytkich krewkość, y BOG na 
"| ukaranie pofądzania ludzkiego tego bicza, to ieft dopufzczenia w 
Je zk] upadki podobne, zwykł pofpolicie używać. We trzech rzeczach 
że po  (mowiieden z ftarych Oycow)brata mego pofądziłem, y fam po» 
tym w też niedofłatki wpadłem: abysmy znali fię być ludźmi y pos 
i zdj Qdzania innych wyftrzegali fię. 
, 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


garda | ©) ofobliwych łafkach y darach, ktore BOG pokornym 
zen oświadcza, y co Za przyczyna; że ich tak podwyżfza? 


dł, ie 1. Przyfzły mi popolu z nia wfz;tkie dobra, rzekł ò mądrośći Bo- Sap: 7. tis 
d 2 fkiey Salomon: co ffufenie ftofować fię może do cnoty pokory, y 
7 tak rozumieć, żę w(.ytkie z niądobra pofpołu przychodzą. Gdyż 
j 4 pop Toa 
Oo famżę 
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Prov: 13. famże Salomon nainnym mieyfcu przyznawa: Gdzie ief pokora, tam 
ich y mądrość, y mieć pokorę ieit naywiękfza mądrość, Dawid także | 

Pil: 18, Naucza: że BOG pokornym mądrośći udziela: Madrość daiacy má- 
lnczkim, Co y na wielu innych mieyfcach Pifmo Boże tak w ftarym 
iako w nowym tefłamencie ukazuje, obiecując wielkie dary y łafki 
Bofkie iuż pokornym, iuż maluczkim:iuż w dachu ubogim:bo pod 
temi imiony prawdziwie pokornych wytyka. 

Tai 66, 2. U Izaiatza mowi Pan: Nakogo weyrzę,icdno na ubożuchnego; to | 
ieft pokornego, y na krufzonego duchem, y drżacego na flowa moie? Na 
tego tedy BOG pogląda aby go łafkami y wfzelkiemi dobrami ob- 
ficie nadał, Czego też y S$. Apoftołowie Piotr y lakub w fwoich 

1. Petri 5. liftach nauczaią: BOG bardym fig przeciwi, pokornym zas daie łajkę, 

5. Toż potwierdza zdaniem (woim Bogarodzica. Panna w Pieśni 

Łuc: 1. fwoiey. Złożył mocarze z fłolice, a podwyż(zył nikies Zaknące napełni | 

52. 53. dobrami: á bogacze z mifzczym puścił. Co y Dawid Krol wielą wprzod 
wiekami upatrzył mowiąc: „Albowiem y lud pokorny zbamwi/[zą á oczy bye 

Łuc: 14. 11. fznych poniżyfz. A po nim Zbawiciel I EZUS w Ewaniehj: WJzel 
ki,ktory fię wymyż/za, będzie pońiżon, d ktory fig poniża, będzie mywyże 
fzon. Tako wody w doliny y pochodzifte wieyfca (pływaią( ktory wy- 
pufzczafz źrzodła po dolinach,)tak deżdż łafk Bofkich fpada na po- 
kornych, a iako doliny dla doftatkow wod fpływaiących bywaią ży: 

Pfal: 64, Żne, y obfity owoc przynosić zwykły, ( y doliny będą otfitomać zbo- 
żem,)tak, ktorzy przed famemi fobą fą pomżeni iacy fą pokornis 
dziwnie poftępuią, y bogate owoce dla obfitosći łafk Bofkich, kto- 

ferm: >. re na nich hoymie fpływaią. przynofzą. Naucza też S. Auguftyn 

de Afcens: że pokora BOGA Naywyżfzego ku fobie śćiąpa: Wyfokim (mowi) 
ief BOG: prmiżafz siebie, y zfłępuić na cię. Podnost/z siebie, pytzniz bg 
y uchodźi od ciebie. Wiefz czemu?(pyta fię S. Auguityn, )alboziem( ia- 
ko Krol mowi y Prorok )wy/fskim iefł Pan, na pokornych patrzy: to 238 

Pf: 137. 7. patrzanie iednoż ieft co darami y łafkami {wemi napełnienie: Na 
wyfokie y byfzte zdaleka poglada. Bo iako tu na żiemi gdy zdaleka ko- 
go widźiemy, mnicy go po-nawamy; tak BOG hardych nie pozna- 

wa 
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wa, aby ie darami fwemi wzbogacał. O nich bowiem iako y ò bez- 
bożnych mowi: Zaprawdę powiazam mam, nie znam mas. 1 iako Matth: 25. 
wofk mięki(mowi 8. Bonawentura)barzo ieft fpofobny aby nanim 12. 
pieczęć była wyryta; tak dafzę fpofobi pokora, aby fig na niey moc 
y łafka Bofka wydawała: Rownie, iako na uczdie, ktorą łózef Pa- 
tryarcha dla Braći fwoicy zgotował, więkfza część potraw naye 
mnicyfzemu zdarzyła fię, | 

4. luż przyczynę obaczmy: czemu BOG pokornych tak pod- 
wyżfza, y tak bogate na nich dary wylewa? ktora ta ieft: bo wizyt- 
ko co onym oświadcza, do BOGA fię powraca. Albowiem po- 
korny dla żadney rzeczy Siebie nie podnośi, niczego fobie, ale 
wfzytko BOGU przypiłuie, na iego całe wlewas emu cześć wfzel- 
ką y chwałę przyczyta. Bo wielka moc BOGA famegos á od pokornych Eccl: 3.25 
uczczon bywa. Ztąd BOG iakoby z fobą tak rozmawia: Tym, ie- 
żeli nazę dzierżawę powierzemy, nie pobłądziemy, bespiecznię 
takim dary nafże polecić możemy, albowiem z onych podnosić fi 
nie będą, y nam wiąwfzy, fobie nie przywłafzczą. Ztąd ô onych 
nie inaczey BOG rozporządza, tylko iako ô rzeczy włafney, po- 
nieważ wfzelka cześć y chwała w całośći przy mim zofłaie. Tak 
we dworach Krolewfkich y Książęcych widźiemy, gdzie Krolowie 
za honor fobie poczytaią; iesli iakiego człowieka proftego iako z 
piatku w gorę podnofżą, czyniąc go tym, czym nie był; y tego mu 
udzielając, czego dotąd mie miał; albowiem przez to Krolewfka 
hoyność znaczniey fię wydaie, zkąd też Kręatury fwemi takich na- 
zywalą. Coy A poftoł zda fię mowić: Mamy farb ten w naczyniach 
glinianych, aby wiedziano że wywyż/fzenie to iefł mocy Bożey,d nie z nas, 
ponieważ tego naczynia gliniane nie fprawuią. Dla tey tedy przy- 
czyny pokornych BOG podwyżfza,y tak lię im hoynym ftaw:: la- 
ko też dia tego pyfznych z niczym opufzcza; gdyż pyfzny wiele 
fobie włafney pilnośći, y przemyfłowi ufa; wiele fobie przywła- 
fzcza, z (zczęsliwego rzeczy powodzenia w fobie fię upodobyway 
iakoby z włafney pilności to fzczęśćie pochodziło; a BOGU to 

Ooz wizyt- 


2. Cor: 4 
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wfżytko uwleka tę na się chwałę y cześć obracaiąc, ktora famemu 
BOGU ieft włafna. Ztąd oraz fkoro na modlitwie nieco nabo- 
żeńitwa czuiemy,y gdy kropelka iaka łez fig pokazała; tuż fię przed 


ò onych, aniżeli ò włafnym poftępku. 

5. Ta tedy przyczyna ieft, dla ktorey nam BOG więkfzych da» 
row fwoich nie udziela, a czafem iuż pozwolone odbiera; aby to; 
co ieft dobrego w złe, zdrowie w chorobę, lekarftwo w truciznę 
nam fię nie obroóiło, y pozwolone łafki okazyą nie ftały fig. wię: 
kfzego potępienia dla złego ich używania: rownie, tako. choremu 
pokarm chociaż do {maku przypadający, pod małą iednak miarą by- 
wa dawany, bo wielka dla ftabosći żołądka nie byłaby ftrawiona z 

4. Reg: 4. więkfzą fzkodą zdrowia. Oley od Elizeufza Proroka zoftawiony 
nie uftawał, poki naczynia ftawało, a za ich niedortatkiem ftanał. 
Tak oley miłosierdżia Bofkiego z ftrony Bofkiey zawfze płynie, 
Ilie 59, y nie mafz granic łafkom iego. Nie jefł ukrocona mowi Izaiatz, ręka 


fzym ieft do dania aniżeli my do brania; niedottatek ieżeli ieft.jaki, 
ten ieft z ftrony nafzey, że wolnego, w ktorymbyśmy oley łafki 


od nas wynależiony h polegamy. Pokora zas y famego Siebie po- 

znanie wolnym człowieka czyni od owych przefzkod, ktore przez 

zbyteczną w famych fobie ufność zachodzą, y nic fobie; ale wfzytko 

BOGU przyczyta. Przeto na pokornych hoynie BOG fwoue łalki 
Eccl: 13. wylewa. Korz fig przed BOGIEM);4 oczekiway na rękę 1eg0. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 


Tak wielka ief potrzeba brać fię do pokory w nagrodę 
tego, czego nam docnoty y dofkonałosći nie dofta- 
ie, aby nag BOG nie poniżył y nie ukarał, 
1. Pilze 


nami zdamy być dushownem, y mężami daru modlitwy pełnemi, a | 
czafem też nas famych nad innych przekładamy rozumieiąc mniey | 


Panka, y nie odmienia przyrodzenia iego: bo BOG nie zna odmia: | 
ny, y znać nie może; ale zawfze w iedney trwa porze, y fkłonniey= | 


Bofkiey zbierali, naczynia nie miewamy, y zbytecznie naśrzodkach | 
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1. Pifze miodopłynny Bernard. Głupim ief, który mie ufa, chyba 
w Jamey pokorze, bodo BOGA prawa Bracia miec nie możejnys chyba na 
ukaranie nafze, iż w mielu przewiniamy mfzyfcys Będźieli mowi Iob, 
człowiek jjierać fig z BOGIEM, nie będzie mu mogł odpótwiedźicć fłowa 
iednego zatysiącą á z.tysiącu racył ani icdna nie będzie wjbokoiona, Coż tes 
dy zofłaie śrzedkow procz udania fig do pokory całym fercemy á czego w iti= 
Szym nie dojłaiey' z niey dokładać» 

2. Ze zaś ten śrzodek ieft tak poważny, częfto ofi na wielit mieye 
feach powtarza y zaleca temi albo podobnemi owy: Czegokoliviek 
zas nie dojłaie goracoscis y dobrego fumnienia; poniżenie fzczyrego wy- 
znania y zawfiydzenie niech wjpomaga. Naucza też S. Doroteufz, iż 
Opat Ian częfło fwoim to powiadał: Vniżmy fę my nieco zebysmy 
zbawienia dufzy nafzey doftapilis Ieżeli dla fłabości pracowac nie możemys 
brzynamnicy poniżać fig usiłuymy, Przeto ufam; iż miedzy owemi po- 
liczeni będziemy, ktorzy z pilnośćią pracowali. . T'ymże fpofobem 
gdybys fię dla wielu grzechow popełnionych nie poczuwał do sit 
Przez przyottrzey(ze śrzodki do dość uczynienia za winy, wnidź na 
drogę pokory, bo infzego według twego zdrowia fpofobu nie nay- 
dziefz., [eżeli do gorącey modlitwy niefpofobnym ćję być rozumiefż; 
zabawiay fię z pilnoscią w poznaniu fłabośći włafney. Ieżeli nako- 
niec do vtrzymanią rzeczy wielkich darow w tobie użyczonych nie 
obaczyfz; uday fie do pokory: a przez nię wfzelki twoy niedolłatek 
y fzczupłość sił powetuiefz. 

3: Patrzy ż tedy,tak mało od nas BOG wyciąga, y iak fie fzczu- 
płą ulługą kontentuie: kiedy nas widźi w poznaniu famych siebie 
zabawionych, á ztąd korzących tię. Albowiem gdyby długich po- 

ow; Nieżwyczayney ofłrośći, wyfokiey bogomyśinośći od nas po» 
trzebował; nie iedenby fię mogł wymawiać mowiąc; że do owych 
sił me doftaie, a do tych fpofobności. Ale czy ię korzyć nie możemy? 
MOWI S. Bern: Nic nie mafz tacnieyfzego chcacemu, iako famego sicbie 
poniżać. Nie możemy fię tym złożyć, że nam zdrowia y Sił nie fta- 
te, albo na fpofobnośći tchodzi. Bo wfzyfcy to możemy, y w nas 
famych 


foan: r. 
Oé] 2, 23. SLA i „ASA 
Paa 25 oddam wam lata, ktore ziadła fzaraiiczaychrzafzczyy raza, y gosiek h 
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Micheæ 4, famych dość ieft matetyi y okazyi do tego. Poniżenie tmoie posrzod 


ciebie mowi Prorok. Do pokory tedy fig uday my, y zaw ftydzeniem 
to nagradzaymy; czego do dofkonałośći nie doftaie: a tak BOGA| 
do miłośierdźia y zapomnienia win nafzych nakłoniemy, Zes jeft 
ubogim; òta mnieyfza;bą iz pokornym, a BOGU dość uczynif%» 
Ale ieżeliś ieft ubogim, a oraz hardym; nie uydżiefź nienawiśći 16-| 
go. Miedzy trzema owemi rzeczami, ktoremi fię BOG brzydźi y 
ma w nienawiśći, Mędrzec kładźie naprzod pyfznego ubogiego; 
ba y fami ludźie od takowego affektem fironią. 

4. I potrzeba konięcznie nam ię mym uniżać, bo inaczeęy BOG 
by mas poniżyłsiako to u BOGA teft zwyczayna, według nauki P. 
JEZUSA: Kto fię(mowi Pan)podnośi, będzie uniżon, leżeliż vie 
chcefz być odiego poniżonym; fam fig raczey wcześnie Uniżaj 
Dobrze przed fię y gruntownie brać mafz, co 8. Grzegorz O tym 
mowi: Pofpolićie Wizechmopący Pan profte ferca chociaż po wiel 
kiey częśći dofkonałemi czyni, W niedofkonałośćiach iednak niektoy] 
rych zoftawać dopufżczaj iż lubo znacznemi cnotami iaspieig> 2 tę! 
fknicy iednak niedoftatkow fwoich truchleig ani fię z wielkich dar 
row podnafzaią: ponieważ iefzcze przećiw małym opierając: fi 
upadać zwykli, Więc gdy drobnych pokonać nie mogą Z godnie: 
{zych fpraw pyfznić lię nie świeią. Wisdźieć przgniefz tak lig BOG 
w pokorze kocha, 4 iako hardością brzydźi hęż tak: że w powfze: 
dnie grzechy y w wiele lżeyfzych niedofkonałośći dla tego upada 
nam dopufzczaj abyśmy fobie przed oczy kładli: iż iesli małe winy 
nie łacno zwyćiężany; y lżej faych pokus uyść nie moż: my, C0 
dźiennie od nich zwyćiężonemi będąc; pewnie na utrzy manie fif 
w więkfzych ił nie ftanie: przeto z zacnieyfzych fpraw nie chlubmy 
fię fobie ie przywłafzczalącz ale w pokorze y boiażni chodząc, Ó pó" 
moc do BOGA y ô łafkę wołaymy. 

s. Toż S. Bernard y inni Oycowie, 8. Augultyn na one ftowi 
S. Tana: d bez micgo nic fig nie flatos Y S. Teronim na owe u loela: 
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nauczaią; że BOG na odpor hardośći nafzey te zwierzątka y podłe 
robaczki barzo nam Cięfzkie ftworzył. Mogł był bez wątpienia har- 
dego Faraona z ludem iego przez Niedźwiedżiow, Lwow; y wę- 
żow pofkromić; niechciał iednak inaczey; chyba przez ten wzgare 
dzony drobiazg, to ieft offy, psie muchy; żaby: dla czego? dla wię: 
kfzego iego poheńbienia, T'ymże też fpofobem abyśmy fię y my 
zawttydzali y poniżaki; gdy w lżeyfze defekta: z dópufzczenia 
Bofkiego wpadamy,y od drobnych pokus nagabani bywamy, niby 
od much podłych; to ieft od rżeczek małych, ktore zdadżą fię cale 
być niczym. Co bowiem to ieft co nas czafem miiefza, y niepokoy 
w nasczynił poznawarhy; dobrze tzecz rożtrząfnąwfży, że barzo 
f rzeczy podłe: naprzykład, ftowko mi ktos trochę przyoftre; z taż 
kim akcentem; albo przed takiemi powiedźiał: albo gdy fig mi widźi 
Że mię mie za takiego maig za iakiegoby mieć powinno; iednak ż 
tych much drobnych na fantazyi kolofly prożne powfławać zwyż 
kły, z iedńcy rzeczy drugiey figę domyslaiącs A coby było; gdyby 
BOG Lwa albo Tygryfa dopusóiłł Lada komor albo mucha tak 
ię odze miefza, a cobyś czynił gdyby na óię Cięfzkie natarły po* 
kufy? Ztąd tedy więklzego poniżema fię y jak rst (ię okaś 
zyą bierzmys Naucza Ss Bernard: Oparrznością Bo/ką fig dźicie, że 
Vie w/fzytkie niedojkonałości od nas fa dalekie: aby nam do głębfzey po= 
kory na pomocy były. £ 

6. A kiedy małe te rzeczy rhniey ñas do pokory wzbudzśią; bądź 
Porec: że BOG więkfze zwykł dopufzczać. Tak fie bowiem zus 
cuwalitwem y hardością brzydźi, 2 pokorę kocha;iż za zdaniem SS; 
Oycow z taiemnych fądow fwoich dopufzcza upadek w, grzechy 
Smiertelne, abysmy przyńamniey na ten czas podło ô fobie rozu= 
MSC poczynałi. Y nie w iakiczkolwiek, ałe w óielefne, ktore wię- 

‘ze zawfty dzenie grzefzącemu fprawuią, iako naucza S. Grzegorz; 
Skryta bycbę karze BOG oczewifta cielefnoscią.- F'oż rozumie $. Pas 


weł, ktory świądczy Że na karanie hardych mędrzcow tego świata Rom: 1,24. 


dla ich pychy poda} BOG pożądliwosciom. ferca ich ku mieczyfłośći, aby 
miedzy 


żeby widząc Siebie nakfztałt Nabuchodonozora, fercem, affektem 
y obyczajami, w beftye przemienionych, podło ò fobie rozumieć | 
fersa 1o, nauczyli fię, Ko ię mie ulęknie 6 Krolu narodom? kto uftyfzawfzy ô | 
tak frogim karaniu, nad ktore procz famego piekła, furowfzego nię | 
mafz(owfzem y nad famo piekło gorfzym grzech ieft )nie cały za» | 
PL 89. 1, drży? Ktoż wie możność gniewu twolego Panie, y przed boiaźnią tmoią 
gniew tmoy policzyc? 
- 7, Poftrzegaią SS. Oycowie: że dwotaki ieft rodzay miłosierdzie 
ktorego BOG ku nam zwykł używać: Więkfzy y mnieyfzy, 
Ii | Mnieyfzy, kiedy w małych nafzych potrzebach, iakowe f3 docze: 
| fne, do famego Ciała należące, nas opatruie. Więkfzy, kiedy w-d 
chownych potrzebach do dufzy należących, miłosierdzie oświadcza 
Ztąd gdy Dawid poftrzegł tę nędzę fwoię po upadku w cudzołe| 
Bf. go. 1.  ftwo y mężoboyftwo, woła ò miłosierdzie profzą:: Zmiłuy fig m| 
HE || demna BOZE medług wielkiego miłosierdzia twoiego.  Nauczaią że A 
II GI BOGU iett gniew wielki y mały, mały, gdy nas trapi w rzeczach 
! doczefnych, dopufzczaiąc fzkody w gofpodarftwie, w ftawie, w ho 
norze; na zdrowiu, y innych podobnych dobrach, ktore do ciała në 
leżą. Wielki zaś, kiedy gdy ukaranie fimę dufzę przenika według 
Jerem: 4. zdania leremiafzowego: Oso przeniknął miecz aż do dufzy, I taki 
Zach: 1. gniewem groźi przez Zacharyafza: Guiewem wielkim ia fiẹ gniew 
`- > ganagody bogate y harde. Gdy tedy BOG niefkończoney dobroci ko 
go dopufzcza upadać w śmiertelne grzechy na ukaranie przefzłyth 
i zbrodni, wielki na ow czas gniew {woy wywiera: y te rany od zë 
i palczywośći Bofkiey zadane, nie fa fprawą łafkawego Oyca, ale fprt'| 
| wiedliwego y futowego Sędziego raczey: O ktorych mogą fig t0 
BUT Terem: 39. zumieć one Ieremiafza ftowa: Rang nieprzyiaci:(fka ubiłem cię, karte 
RO A U 14. niem okrutnym, Ieko y one Mędrzca: Vja cudze fa dołem głębokih 
II | |, Prowaz. „, kogo fię Pam gniewa, wpadnie mwene 


"8. Nakoniec tak zła y omierzła przed BOGIEM ieft pycha: 2] 
ES. Qycowię rozumieją; iż czafem pożyteczna y potrzebna Pa 
s je 


| 


454 s | 
miedzy foba ciała fwe fromocili dopufzczatąc fie fzkaradnych zbrodni, 
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ieft hardemu, aby tym fpofabem ukarany pyfznić fię poprzefłał, y 
podło ô fobie rozumieć począł. Miedzy innemi S. Auguftyn: Smiem 
mowić że pyfznsm pożyteczna ieft upaść moczewifły ý publiczny grzech, z 
ktoregoby Jami fobie siebie obydźili y uniżyli' fię, kżorzy w fobie fię nko- 
chaw(zy, przez pychę wewnątrz chociaż tego nie widząc, povpadali 
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byli: bo tak oświeceni daig swiadectwo Mędrzca zdaniu: Przed zgł- prov: t6, 


nieniem wbrzedza pycha, á przed upadkiem duch fie wynosi. Tegoż nau- 
Czaią SS. Bazyli y Grzegorz, z ktorych wtoty z okazyi upadku Kro- 
la Dawida pyta fię: czemu ói, ktorych do żywota wiecznego BOG 
wybrał y przeznaczył, a oraz wielkiemi łafkami nadał, czafem w 
fzkaradne, A to Gielefne y zelżywe grzechy upadaią? y daie tę przy- 
czyńę: bo ćj, ktorych BOG darami fwoiemi ofobliwie ozdobił, czę- 
ftokroć w pychę fię podnofz3,a to tak kfztałtnie y fubtelnie, że y 
fami oney nie widząc, w famych fobie ufność y upodobanie zakła- 
daią, rozumiejąc że ta od BOGA pochodźi, Tak fię zdarzyło A- 


poftołowi Piotrowi: ktory mniemał, że one ffowa: chocby fie w[Zy- Matth: 26. 


fey zgorfzyli z ciebie, ia nigdy fię nie zgorfzę, nie trąćiły zuchwalftwem 
y w famym fobie ufnośćią; ale z-ofobliwey ferca wielkośći y wyda- 
tney ku Nauczyćielowi fwoiemu miłośći pochodźiły. 

9. Na takowey tedy pychy fkrytey y niby mafzkarą powleczo- 
Ney, ktorg fig człowiek ani poftrzegfzy fżpeći, uleczenie, dopufzcza 
OG w iawne y zelżywe upadać grzechy: Zkądby oraz y winie 
awney y hardośći taiemney, ktora przedtym nie była, aniby była 
kiedy poznaną z wieczną zgubą wła(ną, przyftoynym lekarftwem 
zabieżeć fię mogło. "Tak w Pietrze S. widziemy, ktory przez ia- 
wny zewnętrzny á publiczny upadek przyfzedł do poznania wnę- 
trzney fwoiey, ktora fię w nim taita pychy, y oraz obie winy gorz- 


emi łzami omył, iadowitą truciznę w lekarftwo przemieniwfzy. 
oZ fie 


Dobrze na 
"To ieft, 
dało żeg 


mię iżeś mię wniżył, abych fie nauczył fprawiedliwości twoich. 

drogoć mi wprawdzie przyfało, dobrze mi fię iednak na- 

mię Panie poniżył, abym fię tym fpofcbem nauczył, iaka 
Pp tobie 


18 


2 przydało Dawidowi Krolowi, ktory ô fobie Wyznawa: Bial: ng; 


Tlą 
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tobie potym mam fłużyć, a mnie famemu nie ufać, Tako albowiem | 


biegły lekarz kiedy wfzytkiey chorobie zabieżeć oraz, dla oney iadu 
nie może, usiłuie onę na wierzch wyprowadzić, aby tym łaeniey le- 
karftwo fkuteczne wynalazł; tak P. BOG aby ferca pyfzne y fobie 
przećiwne pozyfkał, w ćięfzkiesa to iawne winy upadać dopufzcza, 
aby ztąd siebie poznały, poniżały fię,y tym poniżeniem złośliwego 
. iadu wnętrznego pozbyły. I zoc to ief ffomo ktore Pan uczynił w I- 
--zraeluy ktore ktokolwick ufiyfzy, zabrzmia obie ufzy iego z boiażni. left | 
bowiem ukaraniem Bofkim ten fpofob, ô ktorym- y zdaleka człowiek 
ufłyfzawfzy, nie może nie zadrżeć. | 
` 10. Ależe niefkończenie ieft dobrym y miłosiernym BOG nalz | 
ńie wprzod do tak furowego karania przyftępuiesażby inne srzod: | 
kilżeyfze y łacnieyfze uprzedziły. A tak naprzod używa łafkaw: 
fzego lekarftwa, żebyśmy (ię uniżyli, iuż choroby, iuż obmowifka, | 
cje tuż zawitydzenia, niefławę, utratę honoru dopufzczaiąc, | 
otym gdy fię te doczefne pomocy ku upokorzeniu nafzemu nie 
nadaig; poftępuie do duchownych, wprzod lżeyfze, dopiero ćięż- 
fze y frożfze pokufy przepufzczaiąc, ktore tak nasczafem miefza- 
ią, 1ż rozeznać trudno, y wątpliwosći zachodzą, ieżeli przyzwolee 
nie na nie nie przyftąpiło, aby fig tak poftrzegł człowiek. y famą | 
rzeczą doświadczył, 12 włafnemi nafzemi siłami dać odporu nie- 
przyiaćielowi rzecz ieft niepodobna, ale koniecznie łafki Bofkiey y 

omocy potrzeba; famepo zaś Siebie poniżać żadney w fobie nie z 
kody ufnośći. Co wfzytko kiedy nie pomaga; toż dopiero ofte 
tnie y opłakania godne lekarftwo naltępuie; to iefł upadek w grzech 
śmiertelny. Na ten czas iuż czart ożogiem fwoim piętnuje nas, aby 
przynamniey po wyłupieniu oczu, y iuż po fzkodzie człowiek po- 
ftrzegł, czym ieft; y uniżył fię, ktory przez lżeyfze srzodki tego | 
widzieć niechciał. 

u. Zkąd ię iawnie pokazuje, jako ô nas niiko rozumieć mamy; 
cale fobie nie ufsiąc, ani co wielkiego mniemaiąc, Niech fig tedy | 
rachuie każdy, iako z okazy, ktore na iego upokorzenie BOR 1a 
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ko Ociecy lekarz nayłafkawfzy dopufzcza, pożytek duchowny ma 
wynaydować,aby BOG do używania oftatnich srzodkow nie po- 
ftapit Karz tedy Panie Oycowfką ręką złość hardości moiey przez 
choroby, nieftawę, zawitydzenia, y ktoreżkolwiek poniżenia mego 
śrzodki tobię fie podobają. Opatruy mię, ale do upadku w grzech 
laki śmiertelny: mię nie dopufzczay. Day moc raczey złemu du- 
chowi, aby mię na honorze, ffawie; y zdrowiu ućifnął, y iako dru- 
giego loba na Ciele ubił, ale mu przykaż: J/fzakże zackoway dufzę lob a. $, 
icgo. Bylebyś fie Panie ty odemnie nie oddalał, ani mi z tobą roz- 
działu dopuśćił; żadna mi nie zafzkodźi przećiwność albo utrapie- 
nie, ale raczey do pokory; w ktorey fig ty wielce kochafź, naby: 
dia dopomogą, | i 7 MONO 


ROZDZIAŁ XL. 


Co dotąd mowiono; przykładami niektoremi ftwierdza fię. 
1, Mąż ieden żywota swiątobliwośćią y wielkiemi cnotami od ee 8. 
BOGA był przył ak dalece; iż wfzelakie choroby leczył cus "87% 0% 
yi przybrany ta 312 ( y y 
downie, czarty z ciał ludzkich wymiatał, y inne znaki dziwne prze» 
zen fię ftawały. Dla czego zewfząd fię lud ku iemu zbiegał, à nie 
ty lko z proftego ftanu, ale też Książęta y Bifkupi za fzczęście to 
fobię poczytak, kiedy mogli fzaty iego fig dotknąć, y błogofła- 
wienftwo odebrać, Ten wąż za czafem uczuł w fobie chętkę do 
Prozney chwały: a widząc iżz ledney ftrony zgromądzenia ludu za- 
lamować, z drugiey ftrony podniety uftawiczney na myśli do pro+ 
zney chwały ugasić nie może w wielkich zoftaiąc niepokoiach, dnia 
iednego na modlitwę porącą fig udał, usilnie profząc u P. BOGA, 
aby go na pofkromienie nieporządney chętki ku czći prożney, a 
Na utrzymanie fig w pokorzć, dał w moc czartowi, ktoryby go tak 
lako innych opętanych furowie utrapił. Stało fię tak, opętał ga 
fzatan, dziwnie dręczyć począł tego, za ktorego modlitwą przed- 
tym inni od podobnego utrapienia uwolnienie otrzymywać zwykli : 
yi Wigzano go iako fzalunego, eXorcyzmy czyniono, y innych 
Pp2 2 dokła- 


Surius 
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dokładano fpofobow, ktore z takiemi w Kościele Bożym w uży. 
waniu bywaią. Pięć tedy miesięcy wolno czart w nim. miefzkał, 
złość fwoię na S. męża ćiało wywieraiąc, Po ktorych wyiśćiu 
BOG dobrotliwy y od czarta, y od ducha pyfznego, ktory go był 
przedtym nagabał wyfwobodził, 

2, Miał S. Sewerinus w fwoim klafztorze trzech Mnichow hat 
dego wielce y wynioftego ferca, ktorym lubo powielekrotnie por 
fkromienie hardośći zalecał; daremna iednak iego adhortacya była 
Widząc tedy że zdrowa rada iego fkutku pożądanego nie miała, 
chcąc na zgubę zapędzone dufze BOGU pozyfkać, usilnie BOGA 
prosił, aby Oycowfkim biczem one dumne fwoie poddane do po: 
kory napędźić raczył, I nim Sewerinus dokończył modlitwy, za 
dopufzczeniem Bofkim trzech owych pyfznych Mnichow_ czart 
opętał, wiele przez nich hardośći znakow wydaiąc. Karanie barzo 
fig zgadzaiące z winą! Widział BOG, że inaczey w hardośći po- 
fkromieni być nie mogą, chyba przez ducha hardośći; temu tedy mot 
nad iemi uczynił, aby tak poniżeni, w pokorze fię powinney znaj: 
dowali. Przez dni czterdzieści trwały te udiśnienia, Po ktorych 
wyiśćiu za modlitwą tegoż S. Opata, oraz. z czartem oyeem pychy 
wfzelki duch prożnośći odfłąpił nie tylko na ćiele, ale też y na du 
{zy pokoy zbawienny zoftawiwfzy. 

3. Pifze Cafarius, iż do iednego klafztoru Zakonu Cifterćień- 
{kiego na zleczenie opętanego pewnego przyprowadzono. Do kto 


rego idąc Przełożony, wźiął też z fobą młodego iednego-Mnicha | 


w ktorym wfzyfcy świątobliwość żywota, a ofobliwie czyftość 
uznawali: y rzecze do czarta: Ieżeli ten Mnich rofkażeć abyś zaraz ufia" 
pił, czy fię Jaky bawić tu będźieją? Odpowiedźiał czart: Ia fię iego 
nie boig, bo ieft pyfźnym, 


4. W ferce iednego w pokorze fię ćwiczącego, poczęli byli czar | 


Gi iakies nasienia prożnośći dumney wrzucać, Ktory jednak z na- 

tchnienia Bofkiego odpor fkuteczny natarczywemu nieprzyiacielo* 

Wa dawać nie zaniechał. Napifił bowiem na śćienie w komorze 
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fwoiey wyfokich crot imiona: iako to dofkonałey milosci, głębo- 
kiey pokory, Ańielfkiey czyftośći, gotącey modlitwy, y innych po- 
dobnych. Gdy go tedy mysli pyfzne nagabać poczynały; mawiał 
do kuśiciela: Idźmy do ftrofuiącego; y imiona cnot onych napifa- 
ne czytał. Naygłębfza pokoro? tey iaiefzcze nie mam: 0 iakbym rad 
miał y głęboką! elimet na pierwfzym iey ftopniu nie ftanął. Do- 
fkonała miłości? miłość mam wprawdźieć: ale ach! obawiam figs ies 
żeli iet dofkonałaż albowiem Braći moiey częfto oftto przyganiam, 
y z gniewem odpowiadam: Anielika czyftość? bypamnieyżbo fzpea 
tne częfto myśli miewam; owfzem wzrufzenia nieporządne czuię. 
Modlitwo gorąca? nie: bo częfto na niey z gniśnośći zafypiam, y 
Ó czym innym myślę. Zkád choiażbym wfzytkie cnoty dofkonale 
Otrzymał; iednak za fługę niepożytecznego miałbym mię fądzić 
według nauki Zbawicielowey: gdy ivfzytko ticzynicie; co wai přzyka> tyic: 14 
zanos mowcie niepożytecznemi fugami iefłeśmy; daleko barżiey gdy 
onych w fobie nie znayduię; A co więkiza, gdy niewiem, co fię wę 
mnie potym pokaże. 


KSIĘGA CZWARTA 
O pokufich 
ROZDZIAŁ I 


W tym Żywodie nigdy nie zeydźie na pokufach. 
1. Woła Mędrzec: Synu brzyfiępniac do fiużby Bożcy; fłoy w fra- Eccl: ż,1, 
wiedlimości y w boiaźni, Y przygotny dufzę [wa nabpokuję. S. także Ie- 
ronim wykładając one ftowa Ekklezyafta: czas moyny y czas pokoin, Eccl: 3, 
MOWI: poki m tym Żytwocie i eftesmysczas iefł woymy: kiedy zaś z tego smia» 3 
ta znidžicmy, cząs pokoin naflapis W pokoin bowiem ieft mies fce Bojkie, J 
miajło nafze Icryzalem od pokoin wźigło nazmijko. Zaden tedy niech fig 
vie czyni bespiecznym pod czas woyny, gdzie moiować potrzeba, y Apoftol= 
skiego oręża wzywać, abysmy zmyciężcami fławjzy fig odpoczywali w po- 
i e: kon 


Kom: 7.15, 


z. or: 15, 


lob 7, 1, 


Pokufy fa z 
as fa- 
mych, 


Iacobi 4. 


Math: 8. 
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koiu. Š. także Auguftyn na one fłowa Apoftoła: bo,nie co dobrego 
cheg, to czynię, nazywa żywot fprawiedliwego uftawiczną utarczką, 
a nie tryumfem. Przeto częfto ò ufzy obiia fię głos trgby woicn- 


Ney, iaki ieft ow Apoftolfki przećiw natarczywośći biała ku wfzelk | 


kiemu dobremu: także przećiw fkłonnośći ku złemu; ktora fię ozy- 


wać zwykła, a radźibyśmy od niey wolnemi byli: bo, tie co dobrego | 


cbcę> toczynię, ale złes ktorego nienawidzę ,to czynię, I widzę infze pra 
two w członkąch moich fprzeciwiaiace fie prawu umyfiu moiegos y biorące 
mię w niewola w prawie grzechu, ktory iefl w członkach moich: Ale głos 
radośći y zwyćięftwa potym będzie fłyfzany, kiedy za świadee 
ćtwem tegoż A poRoła to śmiertelne ciało przyoblecze niejkaźitelność, y 
uieśmoiertelność, | kiedy zabrzmi ona nowina, ktorą tenże Paweł 
ogłafza: pożarta ief smierć w zwycięftwie; gdzie ief zwycięfiwo twe 
śmierci? gdźież ief smierci oścień toy? "Tę zaś rzecz wfzytkę Tob 8. 
krotkiemi ftowy opifał: zciowanie iefi żywot człowieczy na źiemi, d ida 
ko dni nàiemnicze dni ięgo. Bo iako naiemnikowi iet przyzwoita ca» 


ły dźień pracować y mordować fię, za ktorego dokończeniem od 
biera zapłatę y odpoczywa; tak dni żyćia nafżego pełne fą pracy y 
pokus, a po onych dokonaniy rowna prac wielkości y dłygośćj nar 
ftępuie nagroda. 

2, Ale tey ufławiczney utarczki przyczyny fzukaymy. Wyre: 
źnie onę ukazuie S. Iakub, w lisćie twoim. Pftaiąc bowiem: zkał 
walki y zwady miedzy wami? Zaraz fam fobie odpowiada: iesli øi 
ztąd: z pożądlimości wafzych, ktore woiwią w członkach wafzych, Przy: 
czyna-mowię w nas famych miefzka, to ieft f(przećiwieńftwo przes 
ćiw wfzytkiemu co dobrego ieit, ktore od pierwfzego Rodzicow | 
nafzych upadku na nas niefzczęśliwym dźiedzictwem ze krwią fp: | 


nęło. Albowiem ciała nafzego żiemia przeklęftwu podlega, ztąd | 


też chyba ciernie y głogi kołące rodzis Podobieńftwo w tym bio- 
r3 SS. Oycowie od łodki owey Ewanieliczney; ktora fkoro od brze 
gu odefzła, za powfłaniem wiatrow w takie niebespieczeńftwo z8 
fzłaj żęją niemal wody iuż zalewały, a prawię zatapiały: tak żegli* 
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ie y dufza nafza w zgniłey, dżiurawey łodce ćiała tego, y z iedney 
ftrony iuż zmocowana bierze w się wodę; z drugiey zaś wielu po- 
rafzenia y nieporządnych afłektow wały pogrążyć onę y zatopić Ą 
uśiłuią. Ciało; ktore fię pfwie, ocięża dufzęs Uftawicznych tedy poż Sap: 9: 
kus nafzych iedyna przyczyna jeft nafzey natury zepfowanie, pod- 
nieta owa grzechu y do wfzelkiego złego fkłonność, ktorgśmy w 
pierworodnym grzechu zadżiedźiczyli. Wielkiego barzo y rownie 
złośliwego nieprzylacieja w domu, owfzem w nas famych chowas. 
my, ktory tę woynę przećiwko nam wznieca, y podżega. Więc 
nie malz czegoby (ię człowiek dziwował, kiedy burze w fobie od 
pokus nadieraiących czuie: albowiem ieft fynem iako inni Adamo: 
wym, zrodzonym y.poczętym w grzechu, (iako mowi Dawid) oto Pij: 86; 
bowiem to niepratwościach poczęty ieftems. y w grzechach poczęła mię max 
tka moia. Y niepodobna nam na Żiemi żyjącym nie doznawać natar= 
€zywośći przeciwnych BOGU y fumnieniu dobremu. 

3. Przeto dobrze poftrzega Ś. Ieronim, że Pan Chtyfłus Nata 
ezyćiel nafz nie rofkazął abyśmy w Paćierzu codźiennym prośili 6 
uwolnienie zupełne od pokus; (bo.niepodobna, aby ludzka dufza 
nie doznawała pokus) ale żeby nas nie wwodził na pokufzenie. 
Co też y fam Zbawiciel nā infzym mieyfcu namienia, kiedy do U= 
czniow w ogrodżie Getfemani fnem zmorzonych mowi: Cznyciey Manh: agi 
modlcie fig, abyscie nie twefzli w pokujy, Albowiem ża swiadećtwem i 
tegoż S. Jeronima: Wchodzić w pokufy nie ieft być kufzonyms ale zivy- 
cięzomym od pokus lozef Patryarcha był kufzonym do cudzołoftwa; 
ale bynamfiey nie iefł zwyćiężonym, iako ahi owa cżyfła Matrona 

uzannaj ale za pomocą Bożą pizy niewinfośći zoftała bez ża> 

nego przyzwolenia. I toć to iefł, że codzień do dobrotliwego 
JOGA wołamy w Paćierzu, aby nam tyle dał ferca, ile do ZWyĆlę: 
Zema pokus potrzebuiemy, wie wadrygaiąc fig cale pokus, ale ô siły 
*trzymania (ię w fłatku podczas pokus żebrząc Tenże w liście fwo: 
im do Heliodora tak mowi: Mylf/z fig bracie, myli/z fię; ieżeli mnie: 
mafzy że Cbrześcianin prześladowania nigdy wie cierpi: na ten czas nay: 

barźiey 


(| 


312 ROW : f 
barziej na cię biią niebrzyłaciele, kiedy niewiefz, że biia, Nayoftrzéy nal 
ten czas naćiera diabeł, kiedy żadney natarczywości nie widźifź, 


Y, Petri y. Przeciwnik nafz(mowi A poftoł)iako Jem ryczący, [zukaiąc kogo do pos 


Pfal; 10, 


żarcia, kraży, d ty w bokoim być się mniemafz? Siedźi na zdradzie z ble 
gatymi,w fkrytościach, aby zabił miewinnego, oczy tego upatrnią ubogiegny | 
tai fię na zdradzie w fkrytym mieyfcn tako lew m iamie froiey, a ty t| 
być bespiecznym mniemafa? Przeto kto fię ubeśpiecza; barzo Gig: 
{zko myli fię: albowiem ten żywot ieft czafęm utarczki y woiowania 
4, A tak nacieraniem pokus y przećiwnośći miefzać fię, toż ief 
takoby żołnierz na trzafk ftrzelby wfzytek (ię lękał,y drżał dla bo: 
iani, y dla tego woienntgo ftanu, na ktory fie przysięgą obowig 
zał, wyrzekał fię: albo gdyby kto z łodzi chćiał uftąpić dla tego; 24] 
Żołądek dla niedoftatku zwyczaju w żeglowaniu, zwiia fig, Naw] 
czą S. Grzegorz, iż niektorzy w tym błądzą, gdy za naftąpieniem 
iakiey pokufy rofpaczaią, mniemaiąc, że onych BOG zapomniał, J 
z łafki Bofkiey iuż cale wypadli. Błąd to ieft znaczny człowiecze! 
owfzem wierzay, że cierpieć iakuń nie ieft pofpolita wfzytkim 
ale pobożnym y cnotę a zamiłowanie dofkonałośći maiącym ie 
barzo włafna, iako wyraźnie Mędrzec w itowach na początku po 
łożonych upewnia, Niemniey też iawnie tego naucza nas A pofto 


2. Tim: s, do fwego Timoteufza pifząc: Wfzyfcy, ktorzy pobożnie chca życ) 


Chryfinsię TEZVSIE, przesladowanie cierpieć będą. 

5. Inni zaś, ktorzy 6 dofkonałość y poftępek w fłużbie Bożej 
nie nie trwaiąs niewiedzą co to ieft pokufa, y fprzećiwieńftwa ćim 
ła przećiwko duchowi, albo utarezki nie poznawaią; owfzem zi“ 
go fig nielako ćiefzą. Jako uważa S. Auguftyn na one towa Apol 
ftoła: Ciało pożada przeciw duchowi; w dobrych (mowi) ktorzy fię fte 
raig ô duchowny paftepek y cnot dofkonałośći nabycie, ciato pot] 
da przeciw duchowi: albomiem u złych, ktorzy ô to nie trwalą, ni? w 
przeciwko czemu pożądać: przeto też (przećiwieńitwa ciała nie czu% 
bo ducha nie maig, ktoryby fię miał opierać: bo tam pożąda przed 
ko duchowi, gdźie ief duch. Zkąd y diabeł pie ma; dla czegoby 4 

miå | 
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mial kusiés ponieważ fami dobrowolnie bez żadnego napędzenia za 
nim idą, y nic fię nie przećiwiąc, pod moc y władzą iego fię podda- 
ią. Łowcy nie uganiaią ię za domowemi zwierzęty y bydlęty; ale 


za jeleniami, kozami dzikiemi, ktore na gory uchodzą. Ktory po. Pf 17. zęł 


krzebił nogi moie iako ieleniesy na wyjfokich mieyfcacb fłanowiąc mię, Po- 
dobnym fpofobem czart wole sidła y pokuiy na tych zarzuca, kto= 
rzy jelenig y farnią prędkośćią na gorę dofkonałośći zabiec usiłują: 
bo tych ktorzy nakfztałe by diąt żyją w domu ma iakoby zawartychy 
y nie potrzeba mu zg iemi fię uganiać, Tych bowiem podufzczac( mo- 
wis. Grzegorz ) zapiechymg, ktorych m fpakoyney dźierżawie trzyma, 
Przeto nie tylko dziwować fię nie mamy, że na nas rożne pokufy 
biia; ale też za dobty to znak y pewny zbawienia dowod poczytacy 

lako fłufznie Ian Ćlimacus PrE Zadnegos mowi, pewnieyfze- 

go dowodu wie mafzy žesmy pokonali czarta; iakc gdy na nas nayfurowiey 

Bile, Albowiem dla tego przeciwko tobie powfłaią, Żeś iatzmo onych 

zrzucił, y z mocy (ię wybił. Dla tego cię ax a y prześladuią; 

zec wolnośći zayzdrofżczą: gdybyś jefzcze prawu onych podlegał, 

tak dalęce by na śię nie naćierali, 


ROZDZIAŁ Il 


O czatach pokus» 

1. Poftrzega S. Grzegorz, iż niektorzy przy początku nawroce= 
nia fwego kiedy fię poczynaią reflektować, y cnot świętych naby- 
Wac, dOŁnawają natarczywość: nieprzyiaćielfkiey. Y dowodzi tego 
przykładem Zbawiciela nafżego IEZUSA Chryftufa, ktory z cu- 

Owney opatrznośći fwoiey dał moc fzatanowi, aby iego famego 
pa przyigóin Krztu Ianowego, po śćiftym poście, y ułławiczney 
kaz. ky: kuśił: na znak, iż my członki iego kiedy ô nawroceniu 
re ym nad zamyslać y ku odmianie żywota a nabyćiu cnot 
3. r bog ię poczniemy; na ten czas furowfze od pokus ro- 
A 7ce czuć będżiemy musieli; bo to włafny czas poczyna« 

Wojny z nieprzyjacielem. 
Qa 2. Tak 


Exodi 4. 2. Tak zaraz fkoto fynowie Izraela z Egiptu wyfzli, Farao | 


Gen: 31. 


Luc: 11, 


Marci 9, 
23. 
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wfzytkie Siły wywarł, y (zedł za niemi. Tak Laban zrozumiawizy, 
że lakub zamyśla © oddzieleniu fię od niegos wielkim gniewem roze 
iufzony zebrawfzy siły gonić go poltanowił, Tak duch ow nieczy» 
fty raz z opętanego wygnany, mowi Ewanielifta siedm innych due 
chow gorfaych za Siebie zebrał yw tegoż wfzedł: rownie iak Kro 
lowie czynić zwykli, kiedy wóyfka nowe zbierają przećiw tomu 
ktory fię  poddzńftwa wybił, aby go znowu pod się podbili. Po- 
dabnym fyofobem czart kiedy obaczy, że fię kto z iego 1arzma wys 
biia y na wolność zamyśla; z więkfzym impetem na tego powftaies 
okrutnieyfzą woynę wfzczyna, y gwałtownie nań uderza. Do tej 
rzeczy nadobnie fofuie tenże Doktor Grzegorz S. flowa one 5. | 
Marka. gdźie ô wypędzeniu czarta niemego y głuchego wfpomina: 
d zawcław/zy, y barzo goftargato[zy, wyfzedł z niego. Oto, mowi, tle 
targał go poki w nim był, á wychodząc targał: albowiem na teh czas bat- 
žicy y gorzcy [zarpie ferca, kiedy u krefu wyżscia [wego mocą Bojka przy 
mujfzony Jawa, y na ten czas furowiey na nas naćiera, y przeż podu 
fzczenia trapi; kiedy fię upamiętawizy od iego odftaiemy. 

3. Do tego tenże S. Grzegorz poftrzega, że za dopufzczeniem 
Bofkim bywa,iż od początku nawrocenia nafzego pokufami nag 
bani bywamy; aby kto nawroćiwfzy fię nie (ądził śiebie być iuż Ś. 
y dofkonałym ztąd,że jarzmo grzechu zrzućiwfzy na wolność no- 
wego żywota ieit wzięty: takim albowiem ludziom podobne my 
sli częftokroć przypadać zwykły. Przeto, aby beśpieczeńftwo, 
ktore fprawuie nawrocenie fię na żywot zbawienny, nie zrodziło 
(iako to częftokroć bywa) niedbalftwa y gnufnośći; dopufzci 
BOG niepokoy od pokus; aby zonych uwagi poznał niebespie 
czeńftwo, w ktorym iefzcze zoftaie, a oraz wzbudzał fię do gor% 
cośći y żywośći w przyjętym pofłanowieniu fwoim. 

4. Naucza zaś Ian Klimak, że nowy żywot tym zda fię by c cig 
fzkim, ktorzy do złego Ñ nazwyczaieni, y na pierwfzym przyjęci) 
A zamiłowaniu cnoty; Zaraz fig wyftępku przeciwnego jad odzy wii 
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tym prawie fpofobem, iako ptafzek fkoro poftrzeże że tuż ieft uło- 
wionym; zaraz z sidła wydrzeć fię uśiłuie, Nie ma tedy żaden 6 co 
fię miefzać, y w dobrym przedśiewźięćiu upadać, kiedy przy po- 
czątkach nawrocenia fwego pokufy Gierpt; bo to ieft zwyczayna 
y pofpolita, | | 

s. Przydaie procz tego S. Grzegorz, iż ten, ktory świeżo świa» 
ta fię wyrzekfzy, na ffużbę Bofką przyfzedł, miewać zwykł takie 
nagabania; iakich nigdy przed nawroceniem nie miał: nie dla tegos 
że przedtym nie miał w fobie ku temu złemu fkłonnośći, bo ta za- 
wfze była; ale że fig nie ukazywała, dopiero zaś iuz fię na wierzch 
wydaie. Tako, gdy człowiek rożnośćią myśli koło wielurzeczy ieft 
zabawiony, ezęfto famego siebie zapomina, y nie poymuie, co fig 
wewnątrz dźiele: ale kiedy ię rekolliguie, y wewnątrz wżierać po- 
cznie dopiero widźi, iak głęboko zły korzeń wfadzony. Co pięe 

nym podobieńftwem -obiasnia tenże Doktor S. Ofet ieżeli fię ną 
dr odze urodi, nogami podrożnych Jłarty bywa, że go y nie znać: ale cho- 
claz na wierzchu osci kólących nie widać; iednak w źiemi zataiony . 
trwa korzeń: łeżeli zas na drodze nogami go przechodzący śćie- 
rac nie będą, wnet fię wyda na wierzch, y pokaże fię w ośćiach, 
co fię w ziemi taito: tak w fercach światowych częftokroć tai fię y 
nie łacno pokazuie fię pokufa, bo niby na drodze ofet przytarta by- 
wa wielą kłopotami y fłaraniem rożnych rzeczy: Kiedy zas czło- 
wiek przez łafkę Bofką nawrocony od tey kłopotliwey drogi od 
1 3P na ten czas pokazuie fico fię taiło, y kolą iuż ośći pokus; 

tore przedtym nie dolegały, 

`: La też przyczyna ieft, czemu niektorzy barżiey pod czas mo- 

WY, aniżeli podczas innych zabaw pokufy ćierpią. Przeto, że 
to teraz w Zakonie takie cznie podufzezenia, iakich przedtym 
nim fig do BOGA nawroćił. nie znał, nie ztąd to ieft iakoby gor- 
e; był teraz, aniżeli gdy był na świecie; ale ztąd, że na Ow czaś 
Gole nie widźiał y nie poznawał; teraz zaś poczyna włafne do złe- 
go fkłonnośći poznawać. Starać fię tedy pottżcha, aby początek 


Qg2 złe- 


Ezodi 13. 
17. 


316 
złego był nie zakryty, ale jawnie poznany, y z gruntu wyrwany, 


+ 


7. Są też przećiwnym fpofobem inni, przydaie pomieniony ty: | 
lekroć $. Grzegorz, ktorzy na początku {wego nawrocenia ża- | 
dnych od pokus burzy nie czuią, ale wolnemi będąc od onych fpo- | 


koynie na umyśle żyią, w wielu pociechach opływaiąc: ale gdy do 
lat przychodzą, nie mało Gięfzkośći uznawaią: Co fię dźieie z os 
patrznośći Bofkiey nie dopufzczaiącey na początku takowych nie- 
pokoiow, aby nie byli oftrośćią Kl przełamani,y początek zba- 
wienney drogi nie zdał fię być trudnym, y nieznosnym. Bo gajły 
była onych poczatki gorzkość od pokus pocbodząca obigła, takby byli tacno 
do dawnego fłanu powrocilis iako iefzcze nie daleko odefzli, Zkad gdy Fae 
rao lud Tzraejki z Egiptu wypuścił, nie wyprowadźił go BOG drogą 
źiemi Filiftyńfkiey, ktora była b/ko; aby (iako namienia Moyżefz) 
na fwoie wyjście nie żalił fię, widząc nasię powftaiącą woynę,y 
nie powrodł był do Egiptu. Owfzem go wy prowadziwfzy» ofo- 
bliwemi łafkami fwoiemi y dobrodzieyftwy uprzedził, gdyż wiele 
dla ich cudow naczynił: ale gdy przeprawiwfzy fię przez morze; 
będąc na pufzczy, iuż do Egiptu powroćić nie mogł, przez wielo- 
rakie prace y przykrośći onego doświadczał, nim do żiemi obieci= 
ney Qycom,wprowadźił. Tak tych, ktorzy fię nawracaią do BO- 
GÀ, mowi S. Grzegorz, z początku częfto P, BOG wolnemi od 
pokus zachowuie, aby iako młode płonki y iefzcze niewkorzeniont | 
drzewka zachwiani, tam, zkąd przyfzli, nie powroćili. Wprzod te | 
dy ftodycz3 bespieczeńitwa Pan onych napawa, niepokoiow nie | 
znaiąz aby w oney zafmakowawiży, tym mocniey y odważniey m4 
woynie duchowney ftawali; im dofkonaley doznali, iako BO 
wfżelkiey miłośći y czói ieft godnym. Dla tego y Piotra wprzod 
na gorę Pan zaprowadźił, żeby lię Przemienieniu chwalebnemu 


P.ńfkiemu przypatrzył; dopieroż od niewiafty ftrwożony, przeł | 


przećiwnośći y pokufy dofzedł fwoicy ułownośći, y z płaczem do 

tego fię udał, co na gorze Thabor widział; aby gdy go wody boia 

Źmi w przepaść grzechową diągrięły, pierwfzą ffodyczą, poda g 
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był doznał, iako kotwicą nieiaką utrzymał fię;y bespiecznym zoftał. 
8. Zkąd, co za tym idźie, wielki fię błąd u poczynaiących do= 
piero BOGU fłużyć; odkrywatgdy bowiem w ofobliwym pokoiu 
być ślebie widzą; darem modlitwy uraczonych siebie poznawaiąy 
ani żadney w ćwfczeniach tmattwieńiia ý cnot innych trudnóśći nie Ñe poczys 
doznawaią; mniemaią, że iuż fj potwiefdzeńi w dofkonałośći; a taiecych 
niewiedzą, że to tylko ieft przyprawą y przyńętą poczynaiących, fi deb 
y dla tego te fą dary od BOGA im pozwolonesaby potym ód wfzel- fo B AA 
kich afiektow świeckich byli odfadzeńi. Pod czas też(mówi teńże) wielkich 
hoynieyfzym fię ftawi P; BOG grzećiw mniey dofkonałyń, y ktoś pokuszyćże 
rzy w drodze duchowney ledwo co poftąpili; nie dla ich żafiugiy | mu 
ale że barżiey nadinnych tey pfzynęty potrzebuigs Tak: iako Oz 
ciec wielu maiący fynow; ktory: lubo do wfzytkich ma wielki affekt 
y miłość; poki iednak tą dobrze zdrówi, affektu fwego bynamńiey 
nie pokazuie: ale, gdy dig któremu w chorobę wpaść zdarzy; nie 
tylko lekarza przywoływa, ô lekarftwa fię ftara, ale wfzelkich, kto- 
re może, uciech onemu pozwala. Albo iako ogrodńik;ktory płon= 
ki iefzcze młode częśćiey polewa, y Pilniey opatruie: iuż zaś doya 
rzełe y mocno wkorzenione drzewa ńie polewa, tie uwiia: tym 
fpofobem dobroć Boża ftebych, malúczkichs ý dopiero poczyńaią- 
cych opatrywać zwykła w wolnośći od pokus. ` pa 
9. Nauczaią nakoniec SS. Oycowie,że niegdy P.BOG obfitfzych 
uciech udziela tym, ktorzy w wielkie byli grzechy zabrnęli, łafka- 
Wicy Z niemi aniżeli z owemi poftępuiąc, ktorzy według światła 
rozumu przyfłoynego żyli, Częścią dla tego,aby owi dla nieufno- 
Pa w rofpacz nie wpadali, częścią aby ći w pychę fię nie podnośili. 
cajki tey prawdy iawny mamy w przypowiesći ô fynu marno- Luc: rg; 
k Wnym: ktorego powracaiącego Oćiec z wielkim affektem y nie- 
wyczayney radośći dowodami;z muzyką, wefołym pieniem, wy. 
eigen Gielca utuczonego przyiął: chociaż ftarfzemu drugiemu 
ynowi, ktory zawfze fłatecznie przy nim zoftawał,wolą we wfzyt. 
wika dofkonale czynił, y kozlęćia nie dał; aby fie z fwe- 
mi 
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mu przyjaciołami uciefzył, Albowiem iako na innym mieyfcu czy: | 
Matth: 9. tamy: wie potrzeba zdromym lekarza, ale chorniacym. 


ROZDZIAŁ M, 
Czemu chce BOG żebyśmy byli kufzeni, 
y iakie pożytki z pokus pochodzą? 

Deut: 13.3, 1. Kusi mas P. BOG wafz; żbyiawno było, ieżeli go miłniecie, albo nie 

ż.całego ferca wafzego, y całey dufzy wafzej Ktore towa rozbieraiąc 

à S. Auguftyn pyta fię: co to Moyzefz mowi, gdy mowi że nas BO 
Iacobi r.. kusis ponieważ Iakub S, w liscie fwoim naucza: BOG nie ief km | 
13. siciel. złych. 1 odpowiada, że dwoiaki ieft fpofob kufzenia: Pier- 
wfży na of.ukagie yido grzechu poćiągnienie: a tak nigdy BOG 
nie kusi nikogo; ale czart, ktoremu to włafha według Apoftołat 
t Thef: by was fnać nie fkasił ten co kast, to iek iako tłamaczy Glofla: Dix- | 
3-5. beh ktorego ieft włafna kusić. Drugi fpofob kufzenia ieft ma czyie do* 
świadczenie y wyrożumienie: 4 tym (pofobem mowi ten Moyzefź | 
iż BOG wielu kuśi; to ieft doświadcza: iako y wprzod ô Abrahamit | 
Gen: 2, powiedział: Kwiił BOG Abrahama, to icft doświadczał, Dopu | 
fzcza czafem P. BOG na doświadczenie nafze tę albo owg okazy 
żebyśmy fami doświadczyli śił nafzych y oraz zrozumieli: że takie | 

f} one, taką też miłość ku BOGU mamy. Ztąd też fkóro Abra 

ham miecz podniofł na zabićie fyna; uflyfzał od BOGA: Dopieh 

| poznałem, to ieft, uczyniłem, abyś ty poznał, iako wykłada S. Aur 
| guftyn, że fię boifz BOGA: Dli tego niektore pokufy fam BOG) 
przez śię na nas dopufzcza, 4 czafem przez czarta, świat y Ciało 
fprzyśięgłych nieprzyiaćioł nafzych. 
2. Co zaś za przyczyna dla ktorey nas BOG kusi? S. Grze | | 
gorzę Kaffyan, y inni 6 tey materyi pifząc; nauczaią: naprzodj ża | 
przyfłoi, abyśmy byli. kufzeni, ućisnieni, utrapieni, y żeby BOG 

nieco nas opuśóił. Bo gdyby tego nie było, nie rzekiby był, at 

PG 118. 8. prosit u Pana Prorok: nie opu/zczay m'ę do konca. Albowiem niewić 
dźiał,iż P, BOG czafem miłych śwoich «pufzczay nieco rękę 0% 
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ciapa; A to na więkfze dobro onych; przeto tiie prosi aby kiedy 
go nie opufzczał, ale cale y do końca. Na infżym zaś tnieyftu pro» 
sii nie odfiętny 0 gniewie od fugi twego, nie prośi, (mowi) aby nigdy Pral: 26, 
nie odftępował,y żadną fię miarą BOG nie oddalał; ale żeby tego 
nie było w gniewie, abo żeby tak nie był opafzczony; aby w grzech 
upadł, ale pokufy y inne wielorakie uciśnienia na. doswiadczenie 
fwoie y wyrozumienie aby dopufzczał. Iako też gdy prosi: Probny PÈ 25. a; 
mię Panie y doświadczey mię. Nawet fem Pan przez Izaiafza tak Ifaie>4;7; 
tas ciefzy; na mała chwilę trochę opuściłem cię, á litościami wieltiemi 
zgromadzę cię. Na mały czas rozgmiewania zakryłem oblicze miie md- 
luczko od ciebie, á wmiłosierdźiem wiecznym zmiłowałem fig tad tobą, 

3. luż zaś w fzczepulności patrzmy; iakie nam dobra y pożytki 
2 pokus pochodzą. Kaffyan naucza, że tak z nam; P. BOG poftę. 
pule, iako niegdy z Izraelitami, bo nie cale nieprzyiaćioł ich wygład 
Gził, leez w żieti obiecaney niektorych Chapaneyczykow, A mot- 
Ieyczykcw, lebuzeycz; kow, y coś z innego ludu chóiał zachować: 
49y przez nie ćwiczył letaela; aby Lẹ potymnauczyli [jnowie ich potya 
kać z Bicprzyiaciodys d tnieć zivyczay walczcnia, Podokn; m fpcfobem 
chce Pan, żebyśmy mie ni: przyiaciożzy pokafy przećiw nam wals 
czące, Ło przez nie nazwyczaiamy fię woiowzć y fzkod, ktore ż 
bespiecz: ńftwa zbytriego pochoczą, uchocżić. Bywa bowiem zę 
<o» IŻ ktorych przeż przeć wnośći nic przyjaciel pokcnać nie p Os 
263 tych przez zbyteczne bespieczeńfiwo y kłamiiwą fzczęślia 
WOSĘ Wywrąca, 
„4 Przydaie zaś S Grzegotz, że z głębokich y hiepólętych fa. 
cow By fkich fprawiedliwi y wybrani w tym żywoćie pokufy y ü- 
trapienią Gietpią Zywot bewiem ten tef drogą, albo raczey wys 
Zneniem, w ktory m ufławicznie chocz emy, y podrożą odprawus 
mY, aż poki do Oyczyzny Niebiefkiey. przyckodziemy, Ponies 
waa Zas niektorzy podrożni, kiedy wefołe jakie mieyfte upatrzą, tea 
ch na nim zabawiać, y w podroży pożnić fię zwykli; pftzeto 
caciat Pan, Żeby ten żywot b,ł w pracach y pokulach, Żebyśmy a% 

fektem 


ludić: 3, z, 


Tacobi r, 


fektem y miłością ku onemu nie lgnęli, y mieyfce wygnania za Oy: 
czyznę nie-miejiale częfto do niey ferce podnafzali. Tateż przy- 


czyna iet u S. Auguftyna;ktory przydaie, że pokufy.y przećiwno- | 


śći do poznania nędzy tego żywota pomagaią, abyśmy onego ży- | 
wota, gdzie będźie błogolławieńftwo prawdźiwe y wieczne; y go | 
Na infzym zaś mieyfcu tak mo» | 


ręcey pragnęli» y uśilniey fzukali. 
wi; aby podrażny idacy do Oyczyzny, fiayni bydłęciey nie miłował y pie 
miał za dom jmoysy pie zapominał Pałazu owego K.rolew kiego, ną 
ktorego ośrągnienie ftworzonym ieft. Iako mamka kiedy dźiećię 
„odfaqzić od piersi, y doużywania chleba chce przyzwyczaić; piersi 
piołunem napaiaż pie inaczey BOG dobrotliwy gorzkość nielakąś 
de tzeczy tego świata przyłącza, aby fię ludźie nim brzydźili, y nić 
godnego miłośći nie widżielizale całym fercem y siłami niebiefkich 
rzeczy żądali, Ztąd też dobrze S, Grzegorz: Przykrości; ktore n 


tu trapiay y w tym żymacje mordnią, do BIGA isc nas napędza | 


ROZDZIAŁ IV. 
O infzych pożytkach, ktore z pokus pochodzą. 

e. Apoftoła iet zdanie: Błogoffamiony ieji maż, ktory zdźierżymi 
poku(ę bo gdy będźie dstwiadczony przez ong, weżmie koronę Żywot 
‘Ktore ftowa miodopłynny Bernard tak potwierdza: Purrzeba i | 
aby nacierały pokufy, ktoż bowiem koronę odniesie, chyba ten ktory nak 
życje ncierac fię będźie? á iako ucierać fię kto będzie, jeżeli przeciwnik 
nie bedzie? Wizytkie zas dobra, pożytki, owoce, ktore Pilmo Bo” 
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goz fłarcow do siebie wydany: Ci fa ktorzy przyfzli zućiświenia wiel- 
kiego, y omyli [zaty fmoie, y mybielili ie we krwi Barankowcy, Gdżie 
pyta fię S. Bernard: iako ći wole fzaty we krwi Barankowey wy- 
bielili, ponieważ krew nie wybiela, ale fzarłatne czyni? bo; mowi, 
wyfzła też znim y w nim woda wybielaląca: albo też wybichili we krwi 


Apoc: 7. 


mieczney, białe, y czerwoney: Iako maig pienie: miły moy biały y rumia- Cant: 5. 


ny, wybramy z tysiącow, 

2. Krew tedy y praca do Kroleftwa niebiefkiego wfłęp czyni. 
Tu ociofuią, okrzefuią, gładzą kamienie, aby były godne do bu- 
dynku Kościoła lerozolimy niebiefkiey, bo tam iuż Żadnego koła- 
tania y trzafku fłyfzeć nie będźie. Ztąd'6 Kościele Salomonowym 
iako w figurze czytamy: młota y siekiery y mfzelakiego naczynia żela- 
znego nie fłychać było w domu, gdy go budowano. A im w godnieyfze 
mieyfte kamień ma być wprawiony, tym- go barżiey obiiaią, y do- 
fkonaley gładzą. Przeto ktory ma być w famey bramie, na czele; 
kfztałtniey go poloruią, żeby weyśćie było kfztałtnieyfze y po- 
zornieyfze. Tak nafz Zbawićiel Pan Chryftus; że miał być Bramą 
do Nieba dotąd zawartego, wiele od młotow rożnych kołatania 
znieść raczył: abyśmy fię grzefzni wftydźili przez tę Bramę tak o- 
Giofaną y ukfztałtowaną wchodźić, chyba wprzod także pracami y 
trudnościami dla BOGA podiętemi wypolorowani. Na fundamen- 
ta; ktore f3 głęboko w żiemi zakładamy, nie okrzefuiemy, nie gła- 
dźiemy, nie poloruiemy kamieni: podobnym fpofobem ći, ktorzy 
Da głąb przepaśći piekielney iść maig, nie doznawaią trudnośći. 
Niech tedy ći obfitują w wygody y pomyślne rofkofży, z onych fię 
Ciefzą, dogadzaią pożądliwośćiom fwoim: T'a bowiem onych ieft 
Zapłata, y fżczęście. 

3. Ale ći, ktorzy ruiny w Niebie przez odftępcow Aniołow po- 
czynione naprawować maig, y mieyfca, z ktorych hardość onych 
ftrąćiła, zaśiądać pod ćięfzkiemi młotami prac y trudnośći tu ię- 


IO, 


3. Reg: 6. 


czeć mufzą Ztąd Apoltoł: diesli fymami, tedyć y dźiedźicami: dźie- Rom: 8. 


dźiemić. Bolkiem, d (połdźiedźiemi Ghryfiwfomemi. Także Anioł do 
Rr ftare- 
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Tobiæ 12. ftarego Tobiafza mowi: Aiżey był przyłemny BOGV; potrzeba był, 


Eccl: 44, aby cię pokufa doświadczyła, O Abrahamie rzekł Ekklczyaftyk: J/ 


Proy: 25. 
4 


Gen: 40, 


pokufzeniu należion ief miernym A przeto, że go znalazł wiernym 
w pokufżeniu, wnet mu nagrodę ofiaruie; y z przysięgą obiecuiej 
Że nasienie onego rozmnoży iako gwiazdy na Niebie y piatek, ktory 


fię znayduie na brzegach morfkich. Dlatey tedy przyczyny zwykł” 


nas P. BOG przyćifkać, aby napotym nas zacnieyfzą koroną uds 
rował. Dla tego SS. Qycowie' za więkfzą Bofką łafkę y dobro. 
dźieyfitwo poczytać zwykli dopufzczenie na nas tu pokus» kiedy do 
onych zwyciężenia pomocy. fwoiey udziela; aniżeli, gdy nas wolne 
mi od onych zachowuie. Bo inaczey nie mielibyśmy tey zafługi.j 
chwały, na ktorą przez wytrzymanie pokus zarabiamy, 

4. Przydsie do tego infzą uwagę S. Bonawentura mowiąc: żą 
ponieważ nas BOG.miłuie; mało wu na tym, że chwały a to obf- 
tey doftępuiemy: ale pragnie, abyśmy do oney co prędzey przyfzii 
nie długo będąc w czyfcu zatrzymani. A tak tu przez przećiwno 
śći y pokufy uóifka, ktore fą niby młotem albo piecem, w ktorym lię 
rdza y zużel wypala a dufza oczyfzczenia nabywa, aby prędzcy do 
widzenia BOGA mogła być przypufzczona według owego U 
Mędrzca: Odeymi zwżelicę od frebra d wynidźie naczynie czyje. CO 
wielkim y ofobliwym iett dobrodźieyftwem Bofkim. iż zamilczę 
żetym fpolobem tak wielkie y tak furowe męki, ktore w czyfce 
wym więzieniu r amby przypadały, w małe y fzczupłe barzo wzgię: 
dem onych, ktore fię tu zdarzaią, przemieniaią {ię 

5. Pełne też fą Piima S. Księgi świadećtwa y przykładow,? 
ktorych dochodźiemy; że fzczęs: iwe powodzenia na ziemi duizę 0 
BOGA odrywaią, przećiwnośći zaś y utrapienia do BOGA napę 
dzaią. Co profzę Faraonowemu Podczafzemu lozefowe fnu wy- 


tłumaczenie tak prędko z pamięci wygładziłozieżeli nie powodze* . 


nie fzczęśliwe? d przecie za fzczęsliwym powodzeniem przełożony piwik 

czych brzepomniał wykładacza fwego. Co Ozyafza Krola po tak do- 

brych y świątobliwych początkach na harde wfadźiło; ieżeli nie po- 
wodzenić 


seba była, 
ttyk: W 
wiernym 
obiecułey 
ek, ktory 


ly zwykł” 


oną ude 


y dobro 


kiedy do) 
s wolne 
aflugij 


viąc: ŻY 
to obli: 


przyśziij 


€CIWNO* 


orym fig 


dey dol 
wego Ul 
yfłea Col 
amilcze 
_czyfco” 


) wzgię| 


ądow; 1 
lutzę od 
A napę' 
fnu wy” 
wodze” 
y pinni- 
tak do” 
nie po- 
jzenie 


323 

wodzenie pomyślne? ae, gdy fie zmocnit, podnioflo fie ferce iegos ku u-a. Par: 26. 

padku iegos y zaniedbał P. BOGA fiwegos Co nadęło Nabuchadono- 

zora, co Salomona, co Dawida do rachowania ludu wzbudziło? fy- 

nowie też Izraela fkoro obaczyli że fię z łafki Bożey wfzytko im 

fzczęśliwie powodźi, y ofobliwemi dobrodzieyftwy BOG onych 

obdarza, wnet fię zepfowali, y famego BOGA cale zapomnieli. 

Roztył miłys y odwierzgnał roftyw/[2y, fiłuscia:e(zy, napęczniaw(zy,opu- Deut: 32. 

sii? BOGA Stworzycicla Jmegos y ogfłąpił od BOGA Zbawiciela [we c 

go. Przećiwnym fpofobem świadczą pofpolićie Prorocy, że przez 

przeciwności y utrapienia nawracaią fię ludźie do BOGA: Napełni Pf: 82. 17. 

twarzy ich fromotą, y fzukać będą imienia twego Panie, T wołali do Pa- dosć 

4a, gdy wtrapieni byli, Gdyie zabiiał, (zukali gos y wracali fie yy rantuczko Pf: 17. 34 

chodžili do niego, Nabuchodonozor, iż w b.ftyą przemieniony; do- 

Piero BOGA poznał. Tak Dawid był świętfzym y niewinniey- 

fzym, kiedy od Saula, Abfolona, Szmeiego, prześladowanie cierpiał, 

aniżeli kiedy był w pokoiu, w beśpieczeńftwie, bez pracy, y w prze- 

chadzkach rofkofznych, Ztąd yon od BOGA zbawiennie uderzo= 

ny ò fobie fam zeznawa: Wefelilismy fię za dni m ktoreś naruniżyly za Pf: 89. 15. 

lata, ktoresmy widźieli złe. I tenże: Dobrze mi, żeś poniżył mię. lak PE 18. 71. 

wielom to gorzkie lekarftwo zdrowie przywrodiło, ktorzy poginąć 

mieli. Nawęociłem fig w nędzy moicy, gdy tkwi ciernie. Potwierdza PË 31- 4 

wada 03 Duch S. u izaiafza: Samo utrapienie daie myrozu= Is: e 19. 
śAlasniey przez Mędrzca: Choroba dięfzka trzezwą czyni du- Eccl: 31. 


f nę akże: rozza y karatiie daie madrosc, Pod czas fzczęśćia czło- Prov: 29. 
wie zuchwałym, pyfznym, nieugłafkany m, nakfztałt ćielca nieukro- 15. 


conego: dla tego BOG nayłafkawfży w iarzmo go udiśnienia ypo- 
ds wprawuie żeby fię poftrzegł, y pomiarkował: Karałe mię; y letem: 31: 

)CWiczyłem fig, iako cielec niewkrocony, Tak żołćią Anioł Tobia- 
ŁOWI a błotem Zbawiciel ślepemu wzrok przywrodił. 
dy wie i przyczyny P. BOG pokuty dopufźcza; ktore mie- 
wiek yt emi ućikami y przeciwnościami fą nayciężfze, y nade- 

ytko duchownych ludzi trapią. Albowiem owe doczefne, iakie 
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fa upadki na fortunie, zdrowiuy tym podobne, duchownych ludzi 
nie rażą; bo te do ćiała należą, a przeto fą w pogardzie. Ale kiedy 
wnętrzne przypadaią ućifki, te dufzę przenikaią, iakowe fą poku- 
{ys ktore od BOGA dufzę oderwać usiłuią y O niebespieczeńftwo 
utraty przyiaźni Bofkiey przyprawuią. Co onych wielce dolega y 
przynagla do wołania z Apoftołem: Niefzczę/ny ia człowiek, kto 
mię wybawi od ciała tey smierci? Albowiem złe niechcącego mnie za 
fobą ciągnie, co zaś dobrego wykonać życzę, cale do fkutku przy- 
wieść nie mogę. 


ROZDZIAŁ V. 
Pokufy do tego wiele pomagaią, abyśmy nas famych po- 
znali y poniżali, a do BOGA żywiey fię brali. 

1. Maią y ten pokufy pożytek» że nas do poznania nas famych 
przywodzą. Albowiem iako Tomafz à Kempis swiadczy: Niewie- 
my częfłoy co możemy: ale pokuja wkazwie czym iefłeśmy. Do zaś nas fa- 
mych poznanie, ieft całego budynku duchownego fundamentem 
bez ktorego nic ftanąć nie może trwale, z nim zaś powftaie: bo fig 
gruntuje na BOGU, w ktorym wfzytko może. Naofłatek pokuly 
otwieraią oczy człowiekowi, że poznawa fwoię ułomność, na kto- 
rey fię przedtym nie znały w ćiemnośóiach chodząc; nigdy Ó fobie 
mało nie rozumiał. 

z. Ale kiedy widźi że go lada pokufa miefza, zaraz dumę fkładź, 
y mało ô fobie rozumieć poczyna. Przeto ftufznie S., Grzegorz 
naucza: iż gdyby nas pokufy nie nagabały, zarazbyśmy ô nas wiele 
mniemali, y za ugruntowanych a mieporufzonych w dobrym każe 
dym mieli: kiedy zaś pokufy naćiersią, y tam zapędzaią, gdźie le- 
dwo nie upadamy, dopieroż nafzę ułomność poznawamy y korze- 
my fię. Ztąd Apoftoł pokorme ò fobie zeznawa: ażeby mię wiclkość 
obiawienia nie wynosiła, dan mi ieft bodziec ciała moiego anioł fzatanowy 
aby mię policzkował, to ieft, abym wiedźiał co ze mnie ieftem> y po” 
dło ò fobie rozumiał, 
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3. Ick y infze z poznania famego siebie dobro y pożytek. Po- 
znawfzy bowiem fwoię ułomność, oraz poczyna człowiek pozna- 
wać że wielce potrzebna iefł pomoc Bofka,y oraz ò niç przez mo- 
dlitwę wołać, z BOGIEM fię łączyć, y iako z pomocnikiem fwo- 
im zoftawać uśiłuie. Swiadectwo w tym daie Krol y Prorok Da- 
wid: Przyłęnęła dufza moia do ciebie, M mnie zaś dobrze ief trwać przy 
BOGY, y nigdy fię od iego mie odrywać. Iako bowiem matka kiedy chce 
żeby fynaczek do niey ućiekał, zażywa (pofobow zatrwożenia, aby 
tak łagniey y prędzey na łono matki fię udawał; podobnym fpofo- 
bem BOG dopufzcza czartowi, żeby nas przeftrafzał, y boiaźń 
nieiaką przez zarzucone pokufy w ferce wrażał; żeby tak mas do sie- 
bie napędźił: iako mowi Ian Gerfon: aby powabił iako orzeł piklęta do la- 
tania, iako matka na godzinę fyna porzuca, aby tak usilniey mołał, pil- 
niey fzukał, żywiey scijnął, y ona wzaiemnie miley przytuliła. Miodo- 
płynny zaś Bernard naucza:12 dla tego czafem Pan od dufzy iako- 
by fię oddala, aby chdiwiey y rzeźmiey był odwołanym, y mocniey utrzy- 
manym. "Tak ukazował przed Uczniami w Emaus iakoby daley isć 
chciał y od ich fię oddalić, aby go śćisley utrzymywali przy fobie 
mowiąc: Zofłań z mami Panie, boc fig ma ku wieczorowi, y dźień fię 
in} nachylit. 5 
4. Ztąd idzie, że poznawfzy każdy, iak mu pomoc Bofka yo- 
rona potrzebna; drożey onę ceniy poważa. Przeto za zdaniem 
S. Grzegorza potrzebno nam ieft y pożyteczno, aby pod czas ręki 
fwoiey trochę umknął. Bo gdybyśmy zawfze obronę Bofką nad 
nami mieli, za mniey nam onę potrzebną mielibyśmy, ani tak wy- 
foko onę cenili. Ale gdy nas BOG nieco opufźcza, y fami niemal 
luż upadaiąc iego ręką utrzymywani bywamy:; (iedzo że mię Pan 
%jpomogł, małoby była dufza moia nie miefzkała w piekle, )tedy iego ła- 
€ więcey poważamy, wdzięcznieyfzemi fięiemu ftawamy, y do- 
broći a miłośierdżiu iego barziey fię dźiwuiemy, y ono poznawa- 
my. Ztad Pfalmifta: I ktorykolwiek dzien będę cię wzywał: otom po- 
znaj że BOGIEM moim iefies. Wzywa kto w pokufach będący BO» 
| GA 
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GA 6 pomoc, czuie iego przytomność, ztąd ferce rośćie y za Oy. 
Ca goa obrońcę uznawa, w miłośći iego porętfzey zapala tię, chwa- 
li, wielbi przykładem Izraelitow, ktorych lubo Egipóianie goniti, 
zdrowi iednak oni na drugą ftronę morza czerwonego przebrawfzy 
fię, patrząc na nieprzyiaćioł woich wodami zalanych, wefołą piofan- 
kę dziękczynienia BOGU śpiewali. 

5. Ztąd też y to idzie: że żadnego dobra fobie człowiek przypi- 
fować nie ma, ale wfzytkę z fpraw dobrych pochodzącą chwałę ma 
BOGU przyznawać. Co pewnie wielkim ieft nafzym z pokus pu 
chodzącym pożytkiem, y oraz pewnym na onych zwydiężenie 
orężem, á dla dalfżych ofobliwych łafk iego otrzymania bitym 
gosćińcem, 


ROZDZIAŁ VI. 


Sprawiedliwych przez pokufy BOG doświadcza y 
oczyfzcza, A cnoty gruntowniey krzewią fig. 


1. SS. Oycow pofpolita ieft nauka, że dla tego BOG dopufzeza 
Na nas pokufy aby doświadczył iaka ieft w kim cnota y sila. Bo ia- 
ko burze gwałtowne pokazuią, ktore drzewo głęboko fię wkorze= 
niłosy co umie żołnierz, iakiego-ieft ferca nie pod czas pokoiu, ale 
pod czas woyny, utarczki, doświadczamy; tak fługi Bofkiego cno- 
tę poważamy, nie z nabożeńfiwa y fłodyczy duchowney, ale kiedy 
pokufy nąftępuią y nań naćieraią. Pięknie to opifuie S. Ambroży 
na one ftowa Pfalmu. Ieflem gotowy d nie Jirmożyłem fig, abych firzegł 
przykazania twego, Tako fternik (mowi) ten ieit lepfzym, ktory pod 
czas nawałnośći okrętem rządzi, y więkfzey godźien pochwały, 
ktory przećiwko wiatrom y falom kieruie, nie lęka fię, kiedy albo 
fię okręt podnosi, albo kiedy w doł wpada; aniżeli ow, ktory fpo- 
koynym morzem do brzegu doprowadza: tak więkfzey powagi go- 
dźien,ktory pod czas pokus tak fię roftropnie rządźi, że ani w po- 
myślnych fię wynafza, ani w przećiwnych przypadkach upada; ale 
2 Prozokiem mowi: gozożny ieffem, d mie firwożyłem fig, tak mi p: ias 
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ko owe przypadaią do ferca. Dla tey tedy przyczyny BOG poku= 
fy dopułzcza, dla ktorey Izraelowi w żiemi obiecaney oftatek Cha- 
Naneyczykow zoftawił,aby przez nich doświadczył, czy fłuchaią przy- 
kazan Pańfkich, ktore podał Qycom ich przez ręce Moyze/zome, czy nie: 
doświadczył, mowię, czy w miłośći ku fobie y czdi fa ftatecznemi 
y nieporuizonemi, Świadczy też Apoftłoł; Być mufzæ y kacerfiwas 1, Cor: 11. 
aby y ktorzy fa doświadczeni, ftali fię iawni miedzy mami. Albowiem 
BOG dozna? ich, y znalazł godnych siebie. Pokufy tedy fą iako koła- 
tanią od młotow, ktoremi dochodźiemy ô prawdzie krufzcow, al- 
bo kamieniem probierfkim, na ktorym BOG fwoich przyiaćioł do= 
znawa; co; y wiele ma ktocnoty. 

2. lako fię na tym świećie Ciefżemy, gdy pewnych y niepodeye 
rzanych przyiaćioł znayduiemy; tak y BOGU ieft rzecz miia, gdy 
takich znayduie: y dlatego wprzod przez pokufy wyrozuiniewa. 
Zkąd Ekklezyaftyk: naczynia garucarfkiego piec doświadcza, a ludzie Ecel: 29. 
firawiedliwe pokufa utrapiemia. 1 iako ogien frebra y złota, tak BOG ferc 6. 
ludzkich doznawa, Kiedy metal roztopiony gore, mowi S, leronim; 
nie rozeznać, czy to frebro; czy to złoto, czyli infzy iaki metal; bo 
W ogniu ma kolor ognifty: tak pod czas pociech nie znać kto czym 
ifti Wyimi tę maflę zognia, a poznafz czym ieft. Niech gorącość 
y pociechy mina, á niech naftąpią ućiśnienia, przeciwności, pokufy, 
dopieroż ię pokaże co kto może. Gdy fię kto w pokoiu w cno- 
tach ćwiczy, nie znać czy to ieft cnota; Czyli też przyrodzona ku 
dobremu fkłonność, czy to z afłektu y miłośći ćwiczenie fię, czyli 
tez z niedoftatku czymby fię ferce zabawiało: ale gdy pokufami oto- 
czony, jednak trwa fłatecznie w dobrym, ten pokazuie, że co do- 
brego czymi, dla Bofkiey miłośći czyni. 

3. Ma też y to dobro pokufi, że dufzę oczyścia: IVypławiłes nas Pf: 65. to, 
OSNIEM, iako bławią frebro, mowi Dawid. Albowiem iako złotnik 
{rebra y złotą ogniem doświadcza, y wfzelki zużel fpędza: tak wy- 
| woich Pan przez pokufy oczyścić pragnie, aby godniey- 
zemi y mlifzemi przed oczyma Maieftatu iego ftali lię. Ztąd przez 
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Zacharyafza Proroka ò nich mowi: Palic będę ie iako pala frebros} 
doświadczać ich będę» iako doświadczaia złota. Zaś przez lzaiafza: 


5: 
Wypalę do czyfła zużelicę twoię, y odpędzę m/fzytkę cynę twoię Oczy: 


ŝäa tedy pokufa w fprawiedliwych wfzelką rdzę wyftępkow» y af- 
fekt ku rzeczom światowym, y miłość ku famemu fobiesa godniey- 
fzemi ie czyni. Nie wfzyfcy iednak tego pożytku z pokus dozna: 
waią, ale tylko dobrzy. Iako niektore rzeczy w ogień wrzucone 
zaraz miękczeją y topnieią; co widźieć w wofku, niektore zaś bar- 


Źiey twardnieią, co fię dziecie z błotem, tak dobrych ogień przeći | 


wnośći zmiękcza, kiedy w nim będąc poniżaią fię, y Siebie famych 
poznawaią. Złych zas barziey zatwardza y nieużytemi czyni. Ia- 
ko fię pokazuie w łotrach dwuch z Panem na Krzyżu wifzących: z 


nn 0 _ 


ktorych ieden do Raiu wżięty, A drugi na wieczną zgubę fkazany: | 


jeden fię nawroćił y wyznał Pana, â drugi w bluźnieritwie trwaiąc 
niefzczęśliwą dufzę zatracił, Zkąd ftufznie S. Auguftyn: Pokufa 
ogniem ieft, m ktorym złoto śni figs pewa zgorywa: prawiedlimy dojko= 
nalfzym fłaie fię, grzefznik nędznie ginie: wzburzenie to iejł morza, z któ 
rego ten wypływa, ow tonie, Synowie Izraela wpośrzod wod drogę 
znaleźli, z prawey y z lewey ftrony nakfztałc muru onemi ogar- 
nieni, Egipóianie zaś w tychże do iednego wfzyfcy zatonęli. 

4. Infzą, ktora nas do zniesienia przykrośći wzbudza; y boiazń 
odraża, przyczynę daie S, Męczennik Cypryan, to ieft, że przez 
nie za świadectwem Pifima Bożego ftudzy Bofcy dziwnie pomnaża: 
ią fig: tak, iako fynowie Izraela, im barżiey od Egipóan uciemięże- 
ni byli, tym fię znaczniey codźień w więkfzey liczbie znaydowali 
O Arce Noego czytamy: I rozmnożyły fię wody y podniofły Arkę w 
gorę nad gory Armenije Podobnym fpofobem pokuly y utrapienia 
dziwnie dufzę: podnafzaią, y dofkonalfzą czynią. Dla tego jeżeli 
przez pokufę fam fię nie oczyśćiafz; przyczyna ieft, że: nie iefteś 
zł otem.ale plewami, przez nie fłaiąc fig czarnieyfzym y fzpetniey” 
fzym, Naucza Gerfon: Iako przez burze y nawałnosći morze wy” 


rzuca gnoie y przeźroczy ftym ftaie fig: tak duchowne nafze mo* 
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rze przez pokufy y przykrośći od fzpetnośći, y niedofkohałościy 
ktore pod czas pokoju zaćiągać zwykliśmy; oczyśćia, y dla tego ie 
P. BOG dopufzcza, Ale iako dobry ogrodnik latorośli obóina że- 
by więcey owocu było: tak nauczaią SS, Oycowie, BOG, ktory w 
Ewanielij do gofpodarza jeft przyrownany, fwoie rofzczki, to ieft 
wybranych, obóina; żeby więcey owocu było. W/zejka Jatoros/ kto- 
ra przynosi 0moc; ochędoży ia; aby więcey owoc przynosiła. 

s. Do tego(przez co, to; co fię mowiło rzetelniey fię potwier- 
dza)przez pokufy cnoty przeciwne gruntowniey fię funduiąy głę- 
biey w ferce wrażone bywaią. Przeto Opat Nilus mowi: Tako 
fzczepy.y drzewa przez wiatry; mrozy, y niepogody, żywośći na- 
bywaią, y głębiey wkorzeniaią fies tak przez pokus. wzburzenie 
przećiwne cnoty gruntuią fię. Tu ftofuią SS. Oycowie owe Pa- 
wia 5, zdanie: Moc m fabosci dofkonajfzą fię fiama; to ieft utwiet- 
dza fię, gruntuie fię, y za nieporufzoną onę maią. Iako kiedy ma 
być wytłumaczona y pokazana prawda jaka, tedy y ten, ktory fię 
ley fprzećiwią,y ten ktory przy onzy ftoż, zbiera rożne racye, aby 
tak rzętelniey rzecz fama była obiaśniona; W ten fpofob Bofki ftu- 
ga bierze fię do oręża tym żywiey przećiwko nieprżyiaćielowi; im 
go częśćiey pokuly nagabaią, a przez to uzbrojenie fię grunto- 
wniey fie przy cnocie y dobrym przedsięwźjęćiu ftanowi. Przeto 
to w dufzy fprawuią pokufy, co na kowadlę młotami bicie: albo- 
Wiem przez nie lepiey fię forma wyraża,y do dofkonałośći fpofobi. 

6. Procz tego; co pofpolićie bywa, zwykł też P. BOG iako nau- 
cza S. Bonawentura, tym, ktorych iakie ofobliwe wyftępki utrapi- 
ły, iednak fprzęćiwiaiąo fię pokufom wiernie y mężnie przy BO- 

U ftawali, niepofpolitemi poćiechami to wnęttzne nóisniehie na- 
gradzać, obdarzaiąc onych znacznieyfzym y dofkonalfzym w cno- 
tach Przećiwnych poftępkiem. - Iako uczynił z S. Benedyktem: na 
ktorego gdy fię ćielefne podufzczenia wywarły,a on na ich pofkroe 
mienie obnażywfzy fię miedzy ciernie fię rzućił, gafząc nieporzą- 
dne Zapały bolem od ćierni pochodzącym; taki mu BOG dał dar 
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czyfłośćiziż odtąd nigdy wfzetecznego poru(zenia tie czuł. T'oż 
68. Tomalzu z Aquinu świadczy Surius: ktory gdy fprofhą nie: 
wiaftę ku zezwolemu na grzech nakłaniaiącą dopadfzy ożoga od. 
pędził; natychmiaft przyftąpili dway Aniołowie, ktorzy mu bio: 
dra przepafali na znak potwierdzoney na zawfze z daru Bofkiego 
czyftośći. T'ak naucza fam S. Bonawentura, iż ci, ktorzy ólę(zkie 
przećiwko Wierze.S. ćierpią nagabania; wielkie potym oświecenia 
y przezorność odbieraią koło rzeczy do zbawienia należących, y o: 
raz gorącey w fobie miłośći ku BOGU zapalznie czuią: (co famoy 
w infzych pokufach według zdania tegoż S. Bonawentury zaay: 


dować fię zwykło )y nautwierdzenie tey prawdy przywodźi ffos! 


wa lzalafza: y będa imac te, ktorzy ie imali; y pobiią wycięgacze (wola 
Co wielce człowieka pod czas pokus diefzyć zwykło. Naż tedy| 
bracie Giefz fię, y mężem pod czas utarczki ukaż fig: Bo chce BOGI 
tym fpofobem przeciwną cnotę w ferce twoie głębiey wkorzenić, 
y Anielfką niewinnością udarować, Samfonowi na drodze zabiegi 
lew {rogis ktorego on udusił, y w pafzczęce znalazł plaftr miodu 
Tak y pokufa chociaż z początku nad lwa furowiey froży fię; nie 
Jękay fię iednak, day iey odpor odważny, pokonać usiłuy, a po- 
znafz potym, iak wielka z zwyćiężoney przykrośći pociecha y 
ftodycz pochodźi. 

7. Zkąd też przeciwnym fpofobem y to idzie: że gdy kto fku- 
fzony upada; tedy wyftępek w aktach fwoich silnieyfzym fię ftaia 
y pokufa łacniey do ponowienia upadku przyprowadza, y częściej 
aodważniey naciera: Bo iuż głębfzy korzeń złość wżięła y zwierze 
chność mocnieyfzą, Co w fobie upatrzył y zeznał S. Auguftym 
Zkąd Ieremiafz. Grzechem zgrzefzyła Ierozolima, y dla tego niefkate- 
czna fiala fię, to ieft fkłonnieyfzą do upadku, a fłabfzą do trwanii 
w dobrym. Toż natrąca Mędrzec: d grze/znik do grzefzenia przydk 
Ieft to godny dokument albó śrzodek dla tych, ktorych pokufj 
wexować zwykły, zwykł bowiem wiarołomny ow fzalbierz diabeł 
niektorym radźić, Że na ten czas pokufa uftanie, kiedy na nię 26 
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zwolenie przyftąpi. Ale to ieft znacznym błędem y naygrawa- 
niem. Albowiem; ieżeli raz na pokufę przyzwolifz: tedy fama paf- 
fya y fkłonność ku złemu głębie fię wkorzenia, ftaie fię furowizą; 
mocniey potym na cię natrzeyy daleko łacniey © żiemię cię uderzy. 
8. Przeto roftropnie przyzwolenie na pokufę do puchliny nie- 
ktorzy przyrownywaią: albowiem iako opuchły im więcey piie, tym 
barźiey pragnie: y iako łakomy im więcey ma, tym więcey żąda: 
bo z doftatkiem przybywającym chęći więcey do pieniędzy przy- 
bywa; tak fię y tu dźieie. Bądź tedy pewien, iż im łacniey pokue 
fom nad tobą przewodźić dopufzczafz, y im onym powolnieyfzym 
iefteś; tym fig barźiey one wzmagają y roftą, à tobie Sił przećiwko 
onym ubywa, ftabfzym fię ftaiefz na danie odporu natarczywośći 
onych. Kiedy zaś mężnie przećiwko onym fławafz, y gwałt fame- 
mu fobie odważnie czynifz nie zezwalając na podufźczenia; cnota 
y męftwo twoie w tobie podrafta; y fzczęśliwie zwyćięftwo odno- 
śifz. Iedyny tedy pofkromienia y wyśilenia pokus y fkłonnośći 
wfzelkich ku złemu ieft fpofob nå nie bynamniey nie zezwalać, ani 
dopufzczać; aby kiedy nad tobą przewodźiły. [ak bowiem przy 
Pomocy y łafce Bożey będzie, że pokufy y pafłyi zlekka ubędźie; 
siły złości znifzczeią, ani iakiey fzkody nie fprawią. Co miałoby 
nas pobudzać fkutecznie do fprzećiwienia fię wfzelkim ku złemu 
prowadzącym y nagabaiącym naiazdom. | 


ROZDZIAŁ VII. 


Pokufy czynią człowieka pilnym, czułym, y gorącym. 

1. Maig y ten pożytek pokufy, że człowieka czułym, pilnym,y 
goracym czynią, Albowiem ponieważ wie, że zawfze woiować 
potrzeba; zawfze też uśiłuie być gotowym y fpofobnym do fzczę- 
* IWey Potyczki, Iako bowiem przez długi pokoy ludzie gnuśniee 
ią y fłabieią; tak woyna czerftwi y ożywia. Dla tego Kato w Se- 
zy: Rzymikim nie radźił Karthaginy burzyć; aby Rzymianie pro- 

nuige nie zgnyśnieli, Owizem rzekł: Biada Rzymowi; ieżei Kar- 

Ss2 śbago 


Hom: 14: 
ad popul: 


2. Cor: 
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śkago wjwrocona będzie. Toż dali odpowiedź y Lacedemończyko= | 


wie: Gdy bowiem Krol ich życzył, aby pewne niektore miafło z 
gruntu wywrocone y z źiemią zrownane bylos od ktorego częfłe 
przećiwko onym woyny fię wfzczyńały; fprzećiwił ię Senat nie 
pragnąc tegos aby tych wygubiono cale, z ktoremi woiuiąc Spar- 
tańfka dźielność ferca nabywała, Oflą nazywali to miafto,od kto- 
rego zawfze nagabani bywali do woy ny: albowiem przez niepoko: 


ie młodź do oręża zwyczaiła fig, y ktoby co mogł przy dobywanu | 


miafła tego; iawno było. Podobnym fpofobem; kiedy kogo nie na 


gabaią pokuf 3 tępieie tacno y piedbalftwo fię weń wkradaż kiedy | 


zaś naćieraiq; czuynieyfzy m y mężnieyfzym tię ftawa. Daymy ia- 
kiego niedbalca gnuśnego; trudnego do używania włośiennicysłah= 
cufzkow; poftow na umartwienie iala: ktoremu modlitwa, pofłu: 
fieńftwo nie fmaczne; uciechy, rekreacye, wfzytkę fantazyą za 
poya Na tego nagła niech iaka Gięfuka pokuła uderzy; W 
ktorey koniecznie Bofkiey pomocy potrzeba: pewnie fię wzbudzi 
do fzukania umartwienia y wołania 6 pomoc do BOGA, porwie 
fię ze (nu, ręce ku Niebu O ratunek podniesie. Przyftowie jeft 
zwyczayne? Kto fig modlić nie wmie, albo raczey leni; niech ta morze it- 
dźie. Bo potrzeba y niebeśpieczeńitwo nauczaią modlitwy y go* 
tącey do BOGA ucieczki. Dla więkfzego tedy nafzego dobra:y 
duchownego pożytku pokufy BOG przepufzcza, iako świadczy 
S.Chryzoftom: Gdy was midźi ku gnusnosci nakłaniaiących figs y od 
iego powfałosci fironiącychy a mało co abo nic 6 duchowne tyki dpaiących 
piece nds cpufzcza; abysmy tak ukaram, ku iemu powrocik. na infzym 
mieyfcu: Kiedy ow złostiwy nieprzyiaciel nas przefrafza y miefza; ted 
fig pożytecznemi fłaiemy, tedy nas famych poznawamy,tedy do BOGA Z 
mfzelka usilnoscią bieżemy. 

2. Pokufy tedy nie fą przefzkodą do pofłępowania w drodze 
duchowney, owfzem iako bodźce, poganiacze; do nieuftawania na* 


pędzaią. Dla tego Apoftoł nie mieczem albo włocznią; ale bodźe | 


Albowiem iako 


cemy oftrogą nazywa: Dany mi ief bodźiec ciała. 
oftro= 
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oftróga albo bodżiec bydlęćia nie zabiias ani fzkody. iakiey onemu 


czyni, ale wzbudzazy do prędfzego poftępowania napędza: tak po- 
kufa człowiekowi nie fzkodżi, ale pomaga: ponieważ do rzeżwiey= 
fzego chodzenia po drogach Pańfkich pobudza. "Do za prawdy 
dobro powfzechnie, wizytkim ftużys nawet w cnotę już dobrze 
wprawionym. Bo iako koń chóćiaż rączy y czerftwy oitrog iednak 
potrzebuie; y onemi wfpięty chyżey. fię obraca;.tak y ftudzy Boźi 
żywiey -fię porywaią,y prędzey poftępuią; kiedy ie P. BOG poku- 
fami jako oftrogami wipina, y na ten czas podley ò fobie mniemae 
ią, y oftrożniey żyiąe 

3. Diabet, iako nauczą Se Grzegórz kiedy nas kusi, do złego 
końca zmierza, BOG zaś zawfze do, dobrego. Tako albowiem pie 
ławka do ciała przyfadzona radaby wfzytkę krew wyfała. żeby fię 
ong napełniła; lekarz żaś przyfadzaiąc chce tylko aby złą krew wy- 
ciągnęła, y do zdrowia choremu pomogła. Albo; iako gdy chore- 
mu kauteryą wypalaią, ogień tylko to czyfii, y iakoby chce czynić, 
żsby onę wypalił: Cyrulik zas przez to wypalenie zdrowia ży- 
czy. Ogień, ile z Siebie y zdrowe częśći paliłby, ale cyrulik złe tyl- 
ko przypala, y daley ogniowi poftępować nie dopufzcza.. Tak dia- 
beł przez pokufę radby wfzytkę cnotę, zafługę, y chwałę nafzę wy» 
Zari: Lecz BOG dobrotliwy inaczey Życzy: a przeto z.kamieni, 
ktore na głowę nafzę czart. Ćfka, BOG koronę wyrebia, Tak 
chwalcbny pierwfzy Męczennik S. Szczepan kiedy go zewfząd ia- 
ko gradem kamieniami ofypano, widział otwarte Nieba„y IEZU- 
SA tam ftolącego» iakoby zbieraiącego kamienie, zktorychby mu 
lako z drogich kanakow koronę chwały wyrobił. 

4. Przydaie do tego Gerfon inną poćiechy nie mnieyfzą uwagę, 
ktorą za pofpolitą Doktorow y Oycow SS. naukę poczyta: iż, lu- 
bo kto fkufzony w niektore wyftępki upada; y za grzech powize« 
dni niedbalityro fwoie y nierofiropniość. poczyta;. zdrugiey 1ednak 
ftrony dla znacznieyfzey ćierpliwośći, ktorą ma w:fwoim ztądye- 
trapienin także dla złączenia włafney woli z wolą Naywyżfzego, 

y dla 
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y dla opierania fe złemu pocufzczeniu, na konice dla crułeśći w 
uży waniu śrzockow do otrzy mania zwycięfiwa fiużących, nie tyl- 
ko defekta y niedcfkonałośći oczyśćione bywaią; ale też zafiugi 
przybywa z więkfzey łafki Befkiey nabyciem y chwały według o- 
wego u Apoftcła: z pokufzeniem uczyni też pożytek. Albe wiem z po- 
kus czyni Pan nas bogatfzemi y maiętnieyfzemi. Mamka albo ma- 


tka, żeby dźiećię chodźić nauczyła, trochę fama od iego fię odda- | 
liwfzy do siebie wabi, y chociaż czafem upadnie, niedba Ò ten upa- 
dek; ale raczey uważa,że dźieci chodzić nie umie. W ten właśnie | 


fpofob BOG z nami poftępuie, ktory ô fobie mowi: Iaiako piaftun 
Ephraim: Niedba. bowiem ô te defekta, ktore tobie zdadzą fig być 


defektami, względem więkfzego pożytku, ktory z pokus odniesiełz. | 
5. B. Gertruda dla lżeyfzey iakieystwiny fwoiey wielce y furowie” | 
fimę siebie firofuiąc y gromiąc żądała y prosiła u Pana, aby onę cale” 


w niey poprawił y oddalił. Na co łafkawie Pan iey odpowiedział: 
A czemubyś chóiała mnie wielkiey czći y chwały, Siebie zaś famey 
wielkiey zafługi pozbawić? wielką albowiem barzo nagrodę zyfku- 
jefz; ilekroć tę albo inną winę rozbieraiąc poftanawiafź iey napo- 
tym ftrzedz fie: y jak kto uśiłuie dla miłośći moiey defekta włafne 
poprawić, taki mi czói y wiernośći dowod ukazuie, iakiby żołnierz 
oświadczył fwemu Panu gdyby fię mężnie na placu wojennym Z 
nieprzyjacielem ućierał, y onych fzczęśliwie konał, 


ROZDZIAŁ VII. 


Swięći ftudzy Bofcy nie tylko z pokus nie fmudili figs 
ale też z ich pożytkow wielce ćiefzyli fię. 
1. Dla tak wielu y tak wielkich pożytkow, ktore z pokus po” 
chodźić zwykły, ftudzy Bożi nie tylko fig nie fmućili, ale też wiel- 


lacobi 1.2. ce fię wefelili: według owego zdania S. Takuba Apoftoła, Za wfzek 


ka radość poczytaycie bracia moi, gdy w rozmaite pokufy wpadniecie; y one 


Rom: 5. 3:tniedzy pożytkami policzaycie, Takze według owego u S. Pawła do 


Rzymian pifzącego: á mie żylko pokufy y ućidki Gierpliwie znošiemy» 
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ale fię m ucikach chlubimy: wiedzący iż ucifk prawnie cieypliwość; d cier= 
plimość doświadczeniey a doswiadczenie nadzicię. Godnie do tey rze» 
czy ftofuie S. Grzegorz one loba fiowa. Jesli za(nę; rzeknę: kiedyż 
wfłanę? y zasię będę czekał wieczora: przez wieczor rozumieiąc po» 
kufy: poftrzega zaś, że lob wieczoru tego iako rzeczy pożyteczney 
y dobrey żądał: oczekimamy bowiem ma rzeczy pomyślne-y fzczęśliwe, č 
obawiamy fẹ przeciwnych. Ze tedy Iob pokufy miał zà rzecz poży= 
teczną; dla tego mowi; iż na one oczekiwał. 

2. Wfpomina w tey materij przykład S. Dorotheufz, ô ktorym 
in prato jpivituali czytamy. Cięfzkie ćierpiał ieden młodźian poku- 


fy ćielefne z podufzczenią fzatańfkiego. Mężnie iednak onym fig 


opierał trapiąc ciało śóiftemi poftami, cięfzkiemi pracami, á ofobli= 
wie przez modlitwę gorącą do BOGA 6 pomoc wołaiąc. T'ego; 
gdy ieden ftarzec, pod ktorego rządem zofławał, widźiał ftrapio= 
nego y znużonego; rzekł: ieżeli chcefz fynu, będę Pana prosił za 
tobą, aby. ćię z tey nędzy raczył podáwigaać y od pokus natarczy= 
wosći uprzykrzonych uwolnić. Na co rad przyzwolił młodzian, 
chcąc pozbyć tey biedy, ktorey walcząc z pokufami doznał: przy- 
dał jednak, że wiele z okazyi tych pokus pożytku y poftępku du- 
chownego doznawał, ponieważ częfto przez modlitwę y umartwie- 
nie do BOGA udawał fię. Przeto moy Oycze raczey proś Pana ô 
dar ćierpliwośći y męftwa dla mnie na zwyóiężenie dofkonałe y fta» 
teczne tych pokus, abym Żadnego przez nie (zwanku na dufzy nie 
odnioft. Uwefelił fię przez tę odpowiedź młodźiana ftarzec, y 
rzekł: Tuż też fynu dochodzę ô znacznym poftępku twoim w dro- 
dze Bożey. Bo gdy kto fkufzony od nieprzyiaćiela mężnie fię po- 
kufom zaltawia, w pokorze, w czuynośći, y oftrożnośći drogę du- 
chowną odprawuie; przez te trudnośći nabywa dufza zlekka rze- 
telnieyfzego oczyfzczenia, aż też do ofobliwey dofkonałości y 
niewinnośći dochodzi 

3- O drugim także tenże pifze S. Dorotheufz Mnichu, iż wielce 
fig (maóić poszął, kiedy nań pokufy powftawać przeały. Przeto 
g z wiel» 


8. Cor: 12. 


na 


+ dafce moiej „bo moc w fiabośći dojkonałoscia fię fiawa, yznaczniey mydaię figi 
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z wielkiego affektu miłośći ku BOGU mawiał: Nie byłem Panie gae | 
dny dla imienia tmego co cierpieć y- ucisnieńia doznawać. | 
4. $. Ephrem, jako świadczy lan Klimaks kiedy do ofobliwego | 
ufpokoienia wnętrznego przyfżedł(ktore on niebem Ziemfkim y | 
piećierpiętliwośćią nazywał )uśilnie prośił P, BOGA, aby dawne | 
naiazdy y utatczki pfzywroćił, aby do żafługi przymnożenia oka- 
zyi y materij nie utracił, | 
s. Palladiufz też powiada 5 infzym świątobliwym Mnichu, | 
Ten przyfzedfzy do Opata fwego Pafterza; rzekł mu: luż też P, | 
BOG uśilnie odemnie profzony, pokufy wfzytkie oddalił, y po- 
koiem mię zupełnym od onych udarował, Na oo Opat: Nuż teraz 


bracie uóekay fię do BOGA; a proś tśilnie, dbyć té utarczki po- 


wrodił, żebyś prożnowaniem nie zgnuśniał. Szedł tedy na mo: 
dlitwę,y radę fobie od Opata daną przełożył y znowu, iako przed- 
tym uciśnienie cierpieć począł. Ale to wfzytko ftwierdza fię przy: 
kładem S. Apóftoła, ktory potrzecie wyprafzaiąc fię od naiazdow 
Gielefnych, nie teit wyfłuchany; ale mu odpowiedziano: Doscdi ü 


ROZDZIAŁ IX. 


Przez pokufy człowiek nie dla siebie tylka; 
ale y dla jnfzych oświecenia nabywa. 

1. Maią też pokufy y to dobro uwagi godne, y tym pożyteczne, 
ktorzy koło zbawiepia bliźniego ftaranie maigs albowiem przez ni 
nie famemu tylko fobie; ale y innym ofobliwą pomoc dać może, bo 
na fobie tego doświadcza, co potym w infzych, zktoremi przefta 
wać będzie, widzieć y poprawić będżie powinien, leželi tedy kto 
na woynie duchowney fzczyrze fig ćwiczy; y na wfzytkie czartow* 
fkie (rtuki pilne oko obraca; powoli famym używaniem fpofobu 
rządzenia duf „ludzkich jako potrzeba nauczy fię: ponieważ do- 
świadczenie naylepfzym ieft nauczycielem. Zkąd urofto ono p% | 
fpolite w nas przyttowie: Naylepfzy ten Cyrulik; ktory naywięcy 
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ran odnioft, y iuż u-wieluinfzych lekarzow był w ręku; y ow, kto- 


ry wiele mieyft y kraiow peregryguiąc odwiedźił, wielkiey z do- 


gwiadczenia wiadomóści nabywa, albowiem ktorzy ieżdżą:bo morzu;! Eccl: 43 


cj obowiadaia. miebespieczeńjtwa tego: toć fiş y z pokufami dzieie. 


fzych nie niewie: maż wielu rzeczy swiadomy wiele myślić będzie, a 
kto nie ief świadsm, mało wie. 

2. Kto tędy w potyczkach tych duchownych dobrze ieft wyćwi- 
czony; y do rządzenia innych y nauczenia fpofobnieyfzym też bę- 
dzie, Dla tego y z tey przyczyny dopufzcza na nas P. BOG po 
kufy, żebyśmy w ufłudze duchowney do podania innym rady y po- 
mocy ćwiczonywi byli; a nad ućiśnionymi boleć umieli. Albowiem 
iako w poratowaniu zdrowia Gielefnego wiele pomaga; gdy kto iuż 
doznał rożnych chorob, aby z innemi poftąpić umiał y z miłośći 
uflużyć; tak y w duchownych chorobach. 

3. Rzecztę wfzytkę potwierdźi hiftoria, ktorą u Kaflyana wfpo- 
mina Opat Moyzefz. Gdy prawi do ftarca iednego drugi młody 
Zakonnik dość dobrego pożyćia przyf.edł,y iako nań fprofne po- 
ządliwośći nacierały, opowiedźiał, rozumieigc że przez modlitwę 
ftarcą na uleczenie: ran (woich lekarfki śrzodek wynaydźie; on go 
urowie przyiąwfzy; tak oftrą odpowiedżią zmiefzał, że w rofpacz 
wpadfzy y-nieznośny fmutek, z komorki ultąpił. A gdy fturbowa- 
ly iuż nie ô A Ea pokufy, ale raczey Ò wypełnieniu złey 
ządzy myśli; (potyka go Opat Apollo mąż miedzy innemi Oyca- 
mi znaczniey(zy, ktory widząc młodźiana na twarzy zafmucone- 
80 y iakoby. co wewnątrz warzył, fkazuiącego; pyta fięó przy- 
czynie niezwyczaynego zatrwożenia: Ale młodzian barzó krotko 
y mby przez zęby cos odpowiedział, nie odkrywaiąc tego, co ga 
w tercu trapiło, Starzec tedy zrozumiawfzy, że muśi być gwałto- 
wna przyczyną tak ćięfzkiego {mutku y zamiefzania, ktora fię 
na famey twarzy wydaie, usilnie nalepać począł aby nie taił tego, 
co go dolegało, Więc prawie przyćiśniony odpowiedźiął,iż idźie 

Tt do 


AJ dobrze rzekł Mędrzec, kto nie ieff kufzony coż mie? bo ani òin- Ecel: 34. 
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do wśi pewney, aby tam; ponieważ według zdania pierwfzego Za- | 


konnikiem być nie może; ani ciejefnych żądz pofkromić; ani mieć 
fpofobu na zwyćiężenie pokus, raczey wźiął żonę, y poniechawfzy 
fząc Apollo, mile go ćiefsyć począł, mowiąc: że y fam codźiennie 
tychże trudnośći na fobie doznawa od ćiała, A przeto, Że nie mafz 
O coby fię tak miefzał a prawie rofpaczał: przydaiąc, iż nie potrzee 
ba dziwić fię na te upały fprofne patrzalącz bo te nie nafzą pracą y 


usiłowaniem; ale raczey tafka y miłośierdziem Bofkim ugafzone by- | 


waią. Naieden tylko dżień(rzekłjodłoż defperackie te przedsię- 
wzięcia; y nawroć do komorki moiey, a BOG uczyni z tobą mi- 
łośierdzie twoie. Uczynił tak młody Zakonnik; y spiefzno fedł 
ku klafztorowi A gdy fię do terminu Apollo przybliżał, pod- 
niofzfzy ręce do Nicba wołał: Obroć(mowi)Panie, ktory fam prze- 
nikafz ftabość sił ludzkich, y fam fzczegulnie lekarzem iefteś; naia- 
zdy młodemu uprzykrzone na tego ftarca, aby ulegać fłabość! y ża- 
lić fię nad ułomnością braterfką przynamniey na itarość umiał, I 
gdy tę modlitwę z płaczem y ięczeniem ferdecznym fkończył; wi- 
dźi (zpetnego murzyna przy komorce ftarca fłoiącego, ftrzały ia- 
kies ognifłe przećiwko mu ćifkaiącego. Zatym wypada z komorki 
ftarzec fzalonemu y piianemu rowny;tam y owdzie pocznie fig mioe 
tać, iuż wpadaiąc do Celli, iuż prętko wypadaiąc,y nie mogąc uftać 
ftatecznie, rzuca fię w tęż drogę, w ktorą fię był przedtym młody 
ow Zakonnik iuż zapuśćił, Co widząc Apollo; a zrozumiawfzyy 
Że iuż z dopufzczenia Bofkiego naćieraiące na śię fzpetne pokulj 
cierpi; przyftąpi bliżey y rzecze: Dokąd fię spiefzylz, y zkąd to 
że ftatku latom fzędźiwym przyzwoitego przepomniawfzy, iako 
plocha dżiećina tak fię miotafz y rzucafz? A gdy on Cięfzko fię wi- 
ny fwoiey zawiłydźił, widząc że iuż dofzedł ò niey Apollo, y dla 
wfłydu wytłumaczyć wnętrznego fwego zamiefzania nie mogł: 
rzekł Apollo: powroć do komory twoiey, zrozumiey, a wiedz 12 
albo dotąd 6 tobie diabeł niewiedźiał, albo też pogardzał tobą: y 
nie 
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go Za- nie poczytał cię w liczbę onych, z ktoremi codzień yśilnie a wfzel. 


E kim fpofobem biedźi fię, ponieważ iednego tego poftrzału po tak 
hawfzy | Wielu na fłużbie Bożey leiech, nie mowię odtrądić, ale ani na dźień 
Co fty. | ieden wyćierpieć mogłeś, Dopuśćił zaś BOG ten naiazd na Cię, 
jenne abyś fię przynamniey w ftarośći nauczył żalić fię nad ułomnośćiami 


i mal cudzemi, y ulegać fłabośći młodfzych, ná fobie siły fzatańfkiey do- 
yotrzes |  Znawfży: ktorys młodego w podobnych biedach do ciebie fię udaią- 
racą y | 0250 nie tylko łafkawie nie pociefzył; ale też w rofpacz wprawiw- 
jne by- | fzy nieprzyiaciełowi na pożarćie wydał, ile z ćiebie ieft: ktory bez 
zedśię- | wątpienia nigdyby na tę niefzczęśliwość nie przyfzedł, gdyby był 
bg mi- | Zawilny nieprzyjaciel zabiegając dalfzemu iego poftępkowi w dro- 
o fzedł | dze duchowney nie upatrzył wielkiey cnoty iego. Naucz fię tedy 
, pod- |  afobie doznawfzy Żalić fię nadinnemi,a w niebeśpieczeńftwie bę- 
n przez | dących w rofpacz furowemi flowy nie napędzać: ale raczey łafka- 
ś; naią- | Wie óiefzyć, y przykładem nafzego Zbawićiela trzóiny zgniećioney 
éiyžaļ nie łamać, ani inu eeir fię nie gasić, & ô tę łafkę od Pana pro- 
miał, I| 56 abys też y fam poufale, prawdziwie; y rzetelnie mogł mowić: 
ył; wie Pan mi dał ięzyk wyćwiczony w nauce, abym umiał tego utrzymy- 
jały ia- wać, ktory upadł, flowem. Kończy tedy mąż Święty: Zaden nie 
omorki | mogłby był zafadzek znieść nieprzyiaćielfkich, albo zapałow ćiele- 
fig mios | fych z przyrodzenia wznieconych ugaśić, albo odrażić: gdyby ła- 
ąc uftać a Bofka abo nie wfpomogła ułomności nafzey, albo nie zachowy= 
| młody | Wata, albo miłosierdziem fwoim nieuzbraiała. Przeto dźiwuiąc fię 
awi o, Bofkim, fpolnie za nim wołaymy do Pana: żeby ten bicz, 
pokufy torym go dla iegoż dobra dotąd zaćinać raczył, rofkazał odiąć, 
kąd to, | poon bol Zadaie> y on pośmierza, on zaćina,y jego ręce uzdrawia- 
vy, iako P cn poniža, on podwyż (za: on zabiia, y on ożywia: zaprowadza 
fięwie| e piekła, y odprowadza. T'o rzekfzy Apollo, udał fię na modli. 
o, y dla &y iako za lego modlitwą pokufa na ftarca napadła; tak y ade- 
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RÓZDZTAŁ X. 


Rożne przećiwko pokufom śrzodki przekładają fię, a naprzod ia- 
ko mężnie y odważnie w onych poftępować potrzeba. 


1. Naofłatck Bracia(pifze do Ephezow Apoftoł)zmacniaycie fie w 
Panu; y w sile macy iegos Obleczcie bę w zupełną zbrorę Boża: abyscie 
mogli flad przeciwko: zafadzkom diabelfkim. Błogottawiony Antoni 
dobrze w utarczkach duchownych ćwiczony y doswiadczonyy 
zwykł był mawiać: miedzy innemi pokonania nieprzyiaćioł śrzod- 
kami y orężami ten iet wydatnieyfzy, gdy fig kto mężnie; odwa- 
Żnie, ochoczo; y wefoło ftawi. Bo czart widząc to zafmucw (ię, na 
fercu upada; y nadźieię zafzkodzenia traći. Piękną też w tey ma 
teryi Se Ignacy w Exerciciach fwoich naukę podaie. 

2. Mowi bowiem, że czart: nas kufząc tak pofłępuie z nami, iak 
niewiafta iaka z mężem fwarliwie umawiaiąc tes bo, ieżeli go oba: 
czy nie trwożącego fię, ale ftateczną y mężną twarzą gromiącego$ 
wnet fantazyą traci y odchodzi: ież<li zaś obaczy trwożliwego, y 
pierzchaiącego; tedy froży fię barżiey nakfztałt lwicy roziufzoncy; 
tak zwykł y diabeł kiedy nas kuśi,upadać na fercu, ttabieć na Siłach; 
gdy nas widźi śmiało zarzutami iego gardzących: ieżeli zaś na iego 
zarzuty zaraz fię lękamy, trwożemy, na fercu upadamy;tedy żadnej 
beftyey tak furowey, uporney; y trwałey w zawźiętośći nie do- 
znafz, iako iego. Przeto fłufznie wfzytkim Chrześcianom radzi 
S Iakub: Opieraycie fie diabłowi mocno y odważnie, á odbieży was. Po- 
twierdza toż famo S. Grzegorz pifząc na Księgi Ioba: gdźie we- 
dług siedmiudzieśiąt tłumaczow nazywa Myrmicoleonta, to ie 
lwa w mrowkę przemienionego: albowiem kiedy fię przećiwko ie- 
mu lwami ftaiemy; on fłaie fię mrowką. Radzą tedy Nauczyciele 

duchownego pożycia, ażebyśmy za powftaniem pokus. nie trwo- 
żyli fię; bobysmy tak małość ferca po fobie pokazali, y nieprzyła* 
Gielowi ferca dodali; ale odważnie na tę utarczkę wychodzik, iako 
ô famym ludźie Machabeyczyku, braći, y towarzyftwie iego w p! 
śmie 
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śmie. czytamy: Walczyli walkę Izraci ż wefelem, d tak zwycięfiwa 
chwalebne z'mieprzyiacioł odnosili. 

3. leit też y infza przyczyna tego: to ieft że czarći zayzdrością 
przećiwko nam y dobru nafzemu pałaiący; widząc nas wefołych; 
gorzko fię (mucą, iako też widząc nas fmutnych y zatrwożonych, 
wiclee fię wefelą. Zkąd z tey famey fzczegulnie przyczyny mieli- 
byśmy wfzelkiey boiaźni y zafinucenia ftrzedz fię, żebyśmy onym 
materyi iakiey do wefzla nie dali; ale zawfze y wfzędźie męfka fta- 
tek, radość, y ochotę po fobie pokazywali. Zadną rzeczą SS. Mę- 
czennicy(iako w hiftoriach Kościelnych czytamy )tak tyranow y 
katow twoich nie trapili,y do frożizychkatowni nie wzbudzal:; ia- 
ko nienarufzoną wfpaniałośćią ferca radośćią. Dla tego nam cza- 
fu naćieraiących pokus wefołemi być potrzeba, aby fię diabli, od 
ktorych pokufy pochodzą, barżiey fię gniewali, żarzyh, y gryżli. 
Co, że na zwyćiężenie y zupełne nieprzylaćioł nafzych pokonanie 
ieft śrzodkiem fkutecznym; w naftępuiących rozdżiałach niektore 
dokumenta do wzbudzenia w nas wfpaniałośći przełożemy, 


ROZDZIAŁ XI 


Iak w nas diabeł mało może. 

1. Do tego tedy w ftatku ugruntowania ferca czafu pokus naga« 
baiących y kuczących, wiele pomoże wfpomnieć na ftabość y ni- 
kczemne 4 przytarte śiły czartowfkie; ktore przećiwko nam wy- 
wierać uśiłuią: ponieważ nas do żadnego by namnieyfzego grzechu 
pociągnąć nie mogą bez włafnego przyzwolenia natzego. Zkąd 
S. Bernard: Patrzcie bracia, iak fłaby ich nafz nieprzyżaciel, ktory nie 
zwycięża, chyba famochcacega Gdyby kto na woy nę fig wyprawuiąc 
wziął pewną wiadomośc; że ieżeli zechce, może zwy Gięftwo otrzy- 
macs takby fzedł w pole wefoło, y nie mogłby fię nie wefelić: pna 
nieważ byłby pewien ô zwyćięftwa otrzymaniu, iako pewien ieft, 
ze nie chce być zwyćiężonym: tak'y nam potykać fię z czartem pos 
trzeba, bośmy pewni nieomylniej że nigdy nas on nie P> 
chybas 
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Apoc: 20, 


te 
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chybabyśmy zwyciężonemi fami być chcieli. 

2. Poftrzegł to S. Ieronim tłumacząc one od czarta do Chry- 
ftufa Pana rzeczone ftowa, ktoremi go na ganku wyfokim Kosćiel- 
nym pofławiwfzy, chóiał uwieść radą fwoią, aby fię w doł fpusdił: 
gdy mowi: Spuść fię na doł, głos iefi diabel/ki, ktory każdemu upadku w 
doł życzy: radzic może, firącić nie może; ieżeli fami mie zechcemy, Gdy 
tedy cię kusis iakoby mowi: Spuść fię w doł, fpuść fię do piekła, 
ty mu mow wzaiemnie: Ba czemu ty fie nie fpufzcza(z; ktorys iuż 
tę drogę przewiedźiał? zaifte ia w doł fpufzczać fię niechcę, ani mię 
niechcącego zaprowadzić ty możefz. Kusił kogoś diabeł wnętrz- 
nie, aby Sidło na się wrzućił, ktora myśl ćięfzko go trapiła. Otwo- 
rzył tedy przed mężem iednym zakonnym tę fwoię pokufę: ktoty 
mu rzekł: czy możefz to być, ieżeli fam tego nie zechcefz? a tak 
duchowi do tego ciebie napędzaiącemu odpowiedz: cale niechcę, á 
po dni ośmiu do mnie powroćifz oznaymuiąc ô ftanie twoim: y tak 
uftała pokufa, a ow uwolniony od tego ducha, powrodił „do Spo- 
wiednika, dziękując mu za tak łacny (pofob odpędzenia kusiciela, 
Przeto ten pofob y śrzodek aby był w używaniu, y my tu radżiemy. 

3. Nie rozną od tey y S. Auguftyn przeftrogę podaie. -Przed 
przysciem Cbryfiufowym, Bracia naymilsi wolnym był diabel: ale gd) 
Cbryfłus na swiat brzyfzedł, uwiązał goyktory dotąd moc y siłę fwoię 
na świat wywierał. Toż widział lan S. w obiawieniu (woim: Wi- 


„ działem prami Anioła zfiępwiącego z Nieba, maiącego klucz przepaści) 


łańcuch więlki m ręce fwoicy, y uchwycił fmoka węża fłarego; ktory ich 
diabeł y fzatan, y związał go ma tysiąc lat. I wrzucił go w przepasć,) 
zamknął, y zapieczętował nad nim, aby nie zwodził daley narodow, aib 
fę wypełniły tysiąc lat; á potym ma być rozwiazan na mały czas. Na 
ktore mieyfte S. Auguftyn pifząc, mowi: Vwiazante diabła ief% 
go BOG mie dopufzcza aby tak cale kusił, iako może inż gwałtem, it 
Jatukami zmodzac ludzie, y gwałtownie na fmoię ftronę pociagaia,) 
zdradliwie ofaukimaiąc. Za czafow zaś anticbryfia wa mały d krotki 
szas odwiazan będzie, ale teraz ief zmiązam, Ale kto poniu 
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maga? y tyle [zkód czyni? y odpowiada: Prawda to ief Bracia, wiel 
czmt przemaga, ale oftygłych y niedbakow, y BOG 4 wprawdzie mie bo- 
iacycb figs icf albowiem iako pies na łatńcucbu, y żadnego wkąsić mie możes 
ch,ba kto fig do tego przez uierofiropne å zbytnie bespieczeńjiwo przybliży. 
Szczekać może, ale ukaśić cale me možes chyba chcącego 

4 lako tedy byłby ten głupim, y godnym wyśmiania, ktoby fię 
dał pfowi uwiązanemu ukąśić, tak według Auguft, na S. godni 
fą wyśmiania owi, ktorzy czartowi(ktory mocno nakfztałt pfa 
wsćiekłego fkrępowany y uwiązany ieft, y żadnemu fzkodźić, chy- 
ba chcącemus nie może )dopufzczaią fię ukąśić. Bo ty chćiałeś być 
uiedźiopym, ponieważ do lego; aby cię uiadł, przyftąpiłeś, Czart 
Przyftąpić fam nie może, ani do iakiey ćię winy przymuśić, ieżeli 
nie zezwolifz; zkąd ftufznie naśmiewać liç ziego y natrząfać mo- 
żelz, Do teyże rzeczy ttofuią fiş one ftowa Pfalmifty: (mok ten, Pal: reg. 
ktovegoś fiworzył ku naygraniwiemu. Widżiałeśli kiedy, iako ftabe y 26, 
małe dziecka natrząfaiąc fię fkaczą koło niedźwiedzia fkrępowa= 
nego? tak też rozumiey; iż y ty możefz natrząfać fię z czarta, kiea 
dy na cię pokufy biią, naprzykład nazywając go pfem, mowiący 
precz okrutna beftyo, związanym ieltest fzczekać możefż; ale ukg» 
SIĆ y fzkodzić bynamniey nie możefź, 

5. Kiedy wielkiemu Antoniemu źli duchowie w poftaći fzpetnych 
y ftrafznych bettyi pokazali fię, wdziawfży na śię formę lwow, ty- 
gryfów; padelsow, bykow, wężow, pazurami, zębami, rykiem, 
kfzykaniem, chcąc go uftrafzyć, y zbliżyli fię, iakoby go chegc po- 
Zrzec3 on nic fię nie lękaiąc, a za prożne poftrachy fądząc, rzekł: 

iedybyśćie co mieli sity y mocy; dośćby było iednego z was do 
Potyczki zemną: lecz, że wafze siły fą zemdlone y potargańit; groe 
madnie na mię powftaiecie. Teżeli co możecie, y moc iaką dopu- 
scił wam Pan ną mię, oto mię gotowego macie, pozrzyćie mię: 
lcżeli zaś nic nie możećie, 4 na coż daremnie pracuiećie? Toz y 
my do naśladowania brać mamy, Skoro bowiem Iednorodzony 

Syn 


Toan: 16. 
1. Cor: 15, 
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Syn Boży ludzką poftać przyiął; czart z wfzelkiego oręża złupio: 
ny ieft; iako famże on temuż Antoniemu infzego czafu oznaymił | 
Ktory tey fię mocy yopatrznośći Bofkiey dźiwuiąc, rzekł: Niechże | 
będźie BOG błogoftawiony, iż chociaż kłamftwa oycem iefteś, ie- | 
dnak prawdę mowifź: albowiem Zbawióiel fam ò fobie w Ewanie- | 
lij powiedział: Vfaycie, ia smiat zwyciężyłem, y z fzatańfkiey mocy | 
wyrwałem. BOGY zaś džiękis ktory nam dał zwycięfimo przez Pana 
nafzego IEZVS A Chyfiufa, | 
| 
| 


ROZDZIAŁ XII. 


Wielkie nam ferce ma czynić do zwyćięże= 
nia pokus uwaga, że BOG nas widzi, 

1. Przybędzie też ferca y siły nam do zwyćiężenia pokusy ztąd: | 
kiedy uważać będziemy; że BOG widźi, iako z onemi pofiępuie- 
my. Kiedy wie żołnierz, że Krol albo Hetman patrzy y uważa, 18- 
kim kto fercem z nieprzyiaćielem fię potyka; z więkfzą odwagą i8- 
ko lew nieuftrafzony do potyczki fię bierze, Toż fię y w ducho- 
wnych nafzych potyczkach dźieie. Przeto, gdy przećiwko poku- 
fom w pole idziemy, myślić mamy iakobyśmy na wyfokim theatrum 
widokiem przed obliczem AnieJfkim y całego Dworu Niebiefkiego 
mile na nafzę potyczkę patrzącego zoftawali, do żywfzego fi 
z nieprzyjacielem potkania wzbudzaiąc. 

2. Ta zaś uwaga SS. wfzytkich polega na owych Ewaniel 


' 4 cznych ftowach: Ożo prz; fłapili Aniołowie, y fiużyli mue Albowiem 


w wielkiey owey duchowney utarczce, na ktorey lednorodzony 
Syn Boży z przeklętym duchem woiował, przytomnemi byli At 
iołowie y przypatrowali fię,a po otrzymanym zwyćięftwie try” 
umfalną piofnkę spiewać poczęli. 

3. Tak wielki ow woiownik Antoni, kiedy go byli ćięfzko cza” 
éi potlukli; oczy w Niebo podniofzfzy, widząc iako fię wierzch KO” 
worki iego otworzył, a przezeń promień cudowney światłość 
zftępował, na ktory wfzytkie owe piekielne mafzkary zniknęły! 

o 
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łupio: bol wfzytek z ran zadanych. uftąpił w momenóie; weftchnąwizy 
aymik | głęboko, rzekł do Pana ziawiającego fię: Gdzieżcy był dobry TEZY? 
techże gdżieżes był, gdy mięmieprzytaciele tak okrutnie tłukli? czemu nie przy po- 
esie- | | czątku utayczki moiey ziawiłeś fig; á ran moicb mic uleczyłes? Na co mu 
wanie- | Pan odpowiedźliał: Antoni, tu byłem patrząc na potyczkę twoię: teraz- 
| 60200) zas ponieważ mężnie fławaiac zplam nie ufiapiłeś; zawfzeć z pomoc% 
z Pana przybędę ywjławię cię po całey ziemi.. Widokiem tedy iefteśmy BO- 


GU, Aniolom, y cąłemy Dworowi Niebiefkiemu: a tak ponie- H | 
waż tak poważne oko nad nami widżiemy, kto mężnie w tym bo- IM 
iu ftawać nie będżie? f | 

4. Ponieważ zas fama BOGA z gory patrzącego przytomność 
toż ieft, co podanie pomocy; ztąd barżiey wzbudzać fię potrzeba, 


ztąd: | A oraz uważać, że na nas patrzy, nie tylko iako Sędźia z zapłatą, 
ępuie: ktorą fam nam będzie po zwycjęftwie; ale też iako Oćiec y Pomo- 
Ža lä- enik z posiłkiem do faczęśliwego zwycięftwa: Oczy Panfkie paźrza r Parat: 
gą i8* wa wfytkę Źiemięs y dodamaią pomocy. 1: bo mi iefł po prawicy, abych 16.9. 
lucho- nie był poyufzony, : Poftał był Krol Syryi konie y wozy y siłę moyka do Ta aet 
poku- Dathan na poymanie Elizeufzas tam przebywającego: ktorego ftu- 5 a j 
zatrud ga Giezy barzo rano wfławfzy, gdy te woyfka obaczył; prętko z 
„fkiego ftrachem przypadł do Proroka mowiąc: Ach, ach, ach! Panie moys 
go fi co uczyniemy? mniemaiąc, Że iuż obudwum przyfzło zginąć. Lecz 

dh Prorok nic nieuftrafzony rzęcze: Nie boy fię; bo więcey ieft z ng- | 
anieli mis aniżeli znimi, T prost BOGA,aby Gieżemu oczy fię otworzy- || 
owie ły, y uyrzał pełną gorę koni y wozow ognifłych wkoło Elizcufza: y tak | 
'dzonj trwogę wfzytkę rozbił Giezemu, że fię nieprzyjąćioł nie bał. O- 
„li Ave twieraymy tedy y my oczy y ferca ftowy loba: Poffaw mię Panie wc- lob 17. g; 
le try: dle siebie, d czyjażkolmiek ręką niech walczy przeciwko mnie; Albo o- 

wemi Ieremia(za: A/e Pan ief zemną iako wajecznik mocnysprzeto kto» letem: 20, 

o czat 12y mię przesladnigi wpadną y oflabieiæyy zawfiydzæ fig barzo. ut, 
„ch ko” 5. S. też Ieronim na owe Pfalmifty; Panie, iako tarczą dobrey wo-Pf: 5, 13, 
tacłość li twoicy obtoczyłeć mię, pilząc, mowi; V swiata infza iefł tarczą d in- 
ogigi fza koroną albo zabłara:u BOGA zaś toż ieft tarcza,co korona; bo BOG 

A NAMI 


va iaka 
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iako tarcza zafłania; BOG iako korona nagradza. On fam tarczą nafzóy 


on fam iej korong najza. To iett, kiedy według dobrey woh iego 
iefteśmy; nas broni fwoiey udzielaiąc pomocy, ktora ieft nafzą tar- 
czą obroną; fiafzym zwyćięftwem y korong, luż żaś, fesli BOG 
ief za nami, d ktoż przeciwko nam? 


ROZDZIAŁ XM. 
Dwie poważne przekładzią fię przyczyny; cze 
mu rtężnie pokufom opierać fig potrzeba. 
1. Zdanie wielkiego Bazylego iett: że przyczyna, dla ktorey nas 
czart nienawidzi, nie tylko ieft 2 ftrony człowieka; ale też ieft z 


ftrony famego BOGA: ktoremu, Że niwczym ezert fzkodźić nie | 


może, ani złośći jadu fwoiego dopełnić; ten wfzytek na człowiee | 


ka wyrzuca, a to naybarżiey z tey miary; iż ieft na podobieńftwo | 
Bofkie ftworzony: ztąd na nim zemśćić fię usilnie, wfzelkie, ktore | 


moze nań złe napędzaiąc: Tak, iako gdyby kto ma Krola ćięfzko | 


urażony, famcy ofubie Pańfkiey nic złego uczy nić nie mogge 
wfzytek gniew y zapalczywość na obraz iego wylewał. Albo na- 
kfztałe frogiego byka, mowi S. Bazyli, ktory od kogożkolwick 
 *z łudźi zraniony na fam pofag ludzki, albo-obraz choćiaż na piafku 


wyryty, gniew fwoy wywiera, 4 na fzmaty go zfzarpawfzy, ciefzy | 


fię, iakoby na fimym człowieka fię zemścił. 

2. Zkąd Oycowie 5S. y pożyćia duchownego mauczyćiele dwie 
upatruią przyczyny albo pobudki do odważnego przećiwienia fię 
pokufom»y pewney wzbudzenia nadziei otrzymania nad jemi zwy- 
cięftwa, Pierwfza ieft: że na tey woynie nie ô nalz tylko honor y 
chwałę; ale też ô Bofką idźie: ktorą złośliwy nieprzyiaćiel zelżyć 
uśiłuie. Co powinnoby nas wzbudzać raczey do utraty Życia, anie 
żeli na wolą nieprzyiacielfką przyzwalaćsżeby BOGU nie urągałs 
jakoby z famego BOGA odnioft zwyćięftwo; kiedy nas, obraz J 
podobieńftwo iego, na fwoię ftronę poćiąga. = 

į Druga przyczyna ieft: że ponieważ z nienawiśći ku Maieftaś 

towi 


=: 


— 
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towi Bofkiemu na nas czart przeklęty biie; mamy mieć tym mo- 
enieyfzą ufność w BOGU) iż iako ô włafney fwoiey fprawie mieć 
będzie ftaranie fkuteczne, y nie dopuśći; aby nad nami nieprzyia- 
ćiel przewodźił, owfzem zwycięftwem nas obdarzy, Albowiem y 
w Panach a Monarchach świeckich tego doznawamy: ktorzy; gdy 
kogo widzą ô fwoy honor w fprawie upadaiącęgo; wnet mu po- 
mocy dodaią, y na śię iako włalną rwg biorą, Dla iednego Mar- 
docheufza cały narod Zydowfki umyślił był Aman wygubić: ale tak 
dźielnie Mardocheufz tey {prawy bronił; iż Amana famego y iego 
przyiacioł do tey nędzy przyprowadził; w ktorey żydzi ginąć mu- 
sieliby byli, Toż- mamy rozumieć ô BOGU. nafzym, że nas nię 
opuśći: a przeto odważnie y śmiele czafu pokus wołać do iego mo- 
żemy: Poswfłań BOZE, y rozfadź jłrawę tmoię. Vymi fig oręża yar- Pfal: 73. 


"czy, y pomfłań mi na pomoc, Pfal: 34, 


ROZDZIAŁ XV. 
Nad siłę nafzę BOG nas kusić nie dopufzcza: zkąd za po- 
wfłaniem y usilnośćią pokus upadać na fercu nie mamy, 

1. Wierny iefł BOG, mawi a ktory nie dopuści kysić was nade 1 Sox: 10. 
tovco możecie; ale z pokufzeniem wczymi też wyiscie, abyście znosić moglie ie 
Nawet za pokus wzmożeniem fię y wzroftem; przybędzie łalki ý 
pomocy; zbyśćcie zwyólęftwo y tryumf nad nieprzyiaćiołami odnie- 
sli. Co z wielką nam pociechą przychodzi: z jedney albowiem ftro- 
ny wiemy, że więcey diabeł nie może nadto; co mu BOG pozwa» 
la, ani fię kusić więcey nas odważy; z drupiey też ftrony wiemy, iż 
Pan BOG nie dopuśćj mu kusić nes nad nafze siły według fow 
Apoftolfkich wyżey położonych, ktoż tedy z tego ciefzyć fię nie 
ma, y do mężnego. z nieprzyiacielem potkania fig nie wzbudzać? 
baden medyk tak rozfądnie lekarftwa według ułożenia ciała chore. 
go nie miarkuie; iako Niebiefki nafz Rządźca pokus y uciśnienia, 
ktore na fługi fwoie wierne przepufzcza; gorzkośći rozporządza, 
Zkąd nadobnie S, Efrem; Ieżeli mowi garńcarz naczynia gliniane 
Vuż do 


Matth: 8. 
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do pieca złożywfzy, nad fiufzną miarę y nad potrzebę w nim nie 


trzyma, aby fię zbytecznym ogniem mie przepaliły: ani też prędzey 


nad ftufzność z pieca nie wyimuie, nim należycie ftwardnietą: da. | 


leko barźiey BOG nafz dobrotliwy, ktory nas w niefkończoney 
dobroci, mądrośći, y miłośći utrzymuie; miary w dopufzczaniu 
pokus dochowuie. 

2. S. An broży na owe ftowa S. Matheufza: a gdy IEZVS mfld- 


23. pił m dodkę, nefzli- za nim uczniowie icgo: d oto wzrufzenie wielkie fla» 


Abac: 2.3, 


ło fig ma'morzu tak, iż fię łodka wałami okrywała, a on pals Naucza 
żeiako wybrani fami, a towarzyize Pańfcy nie f3 od pokus wolni, 
tak Pan udaje fię za śpiącego; aby tak miłość, ktorą ku nam fynom 
fwoim pała, pokrywaiąc, więkfzą ku fobie w onych żąd. 4 wzbu- 
dżił: nie spi iednak Pan, ani ćię zapomine. Zkąd Abakuk Prorok: 
iesliby Pan odwłaczał oczekiway g03bo przychodzący przyidźie, d nic omnie- 
Jzka, to ieft'prędko batzo przybędźie, choćiaż fię zda odwłaczać 
y omiefzkiwać. Tako choremu barzo długa noc wićźi fię, y z tę- 
fknicą oczekiwa fa iutrzeńkę; wczas iednak zorze przychodźi; tak 
ani BOG nie omiefzkiwa, chociaż tobie iako choremu przećią- 
Śnione nad miarę zda fię być przyisćie iego. Wie on wczefha poręy 
przeto z należytą pomocą według potrzeby przybywa, 

3. Dotey rzeczy S. Auguftyn ftofuie odpowiedź onę Zibawićice 


lowa, O ktorey Łazarza Sioftrom Marcie y Maryey oznaymić roe | 


fosa: rr. 4. fkazał: Cbor:ba ta mie iefł na śmierczalz dla chwały Bożcy,aby był uwiel- 


bion Syn Boży przez mię. Przykazały były one donieść do wiado- 
mości Chryftufowi, żeiego choruie przyiaćiel; leez do dwuch dni 
odwłaczał, aby tym iaśnieyfze y znacznieyfze cudo było. Taky 
Pan nafz częftokroć przygodami y ućiśnieniem fwoich nawiedza; 
iakby onych cale zapomniał, choćiaż nie zapomniał. Tak dopu- 
ścił na lozefa długie a Gięfzkie więźieniezaby go potym z więklzą 
iégo czcią y chwałą wyprowadził: iakoż wyprowadził; kiedy go 
nad całym Egiptem pierwfżym po Krolu poltanowił. Podobnym 
fpofobem, kiedy Pan pokufy y ućifki przewłaczaj wierzać R 


| 349- i 
im nie | ba; iż to dla tego czyni; aby cię fwego czatu z więkfzą czcią z o- 100) 
ędzey | nych wytwał,y wydzwignął. Poftrzega S. Chryzoftom pifząc na | 
lą: da- | one ffowa Dawidas ktery mig podwyfzfzafz od bram smierciyy mowi; Pfal: g. rg. 
zoney | nie rzekł Prórok, utolniłeś mię Panie öd biam smierci, ale podwyjz- 
zaniu | Jzafz mię: albowiem fwoich Pan nie tylko od pokus uwalnia; ale 

też przez one iaśnieyfzemi ich czytii, Dlatego iakożkolwiekbyś i 

nfl | był oćężońym ý udiśhionym; a prawie dobram piekielnych iuż | 
ie fla |  przyprowaczońym; miey iedhak ufność, że cię BOG ztąd wyr- 
ucza Wie: elbowiem Pan umarza $ ożywia; dowodzi do piekła y odivodzi: iR g: 2.6. 
reln Słufznie tedy tą ufnośćią zmoćnióny lob mawiał: by mig też zabił lob 13. 194 
ynom | nim 4facbędęe 


vzbu- 4.. Uważa Se Ieronim dó nafzey tzeczy OWós CÖ ię fonafzowi 
orok; | Prorckowi zdatzyło: Ten, gdy już siebie miał za zpubionego bę- 
ośmiee | cac fadno tmorfkie pogtążonytninagetował Pań rybę wielką, żeby fona 2. ņ 
aczać | Pońktięła letafza, nie żeby go zgubiła, ale żeby zachowała, y na žie- 
ztę: | mibuśpieczniey aniżeli w łodźi zaprowadzońego żłożyła. Vważać 


i; tak | Potrzeba, (mowa S. Doktor,)iż gdzie móiemato, że inż zguba tajląpi» 
zeCią" łaj tami zachowanie ftałó fig ód zgubye 4 toż, żez nemu by wa, naucza: 
poręy Coet o Łewień, poy tefńremamy iż fzkody has potykaiąj to fię w 
Pozytek y zy fk obraca; a okazya śmietći żywot przynośi. 

viCice 5. lako ludźie, gdy widzą, że kuglarz fzklanną fitułę do góty 
s roe | podrzuca, mniemaiąziż fię fkrafzy za każdym podrzuceniem:iednak 
miel 80y raz y drugi widzą powracaiącą w całośći; iuż fię nie trwożąs 
ado- | êle (ztukę kuglarfką poznawaią: tak fłudzy Bofcy, ktorzy dobrze 
1dni | Poymuią, isko BOG umie z rami niby igrać; inż nas podnafzsiąc 
aky do goty, iuż fpufżezaiąc w Goł, iuż iakoby moófżąc, iuż oży wia'ącz 
dza, | 302 raniąc, iuż uzdrawłającz w przećiwnych powodzeniach y nie- 
opus <spieczeńftwach, choćiaż ftabemi y niemocnemi iako fzkło siebie 
;klz4 być widzą; nic fię iednak nie trwożą; bo wiedzą, że w ręku bie- 
y go głego y roftropnego tego zofsią; ktory nie dcpuśći fkrulzenia y 
nym zguby: ponieważ w ręku iego fą lofy onych złożone. 

rzee | -6 Opat Izidor (iako Kościelne hiftorye świadczą) zeznał O fo+ 
ba bię 


mW M i M O EA = 
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bie: iż przez lat czterdzieśći natarczywośći od pewnego wyftępku 
Gierpiał; nigdy iednak nań nie zezwolił: “Toż óinnych wielu Mni- 
chach dawnych czytamy: że uftawiczne a cięfzkie pokuly znosili; 
ktorym iednak z wiełkim fwoim męftwem y odwagą a ufnością w 
Baruch 26. BOGU ftatecznie fprzediwiałi fię. Tam byli olbrzymowie wimielacy 
tWoiomace 
7. Tych tędy olbrzymow umieiących wojować nam naśladować 
potrzeba. Chwalebny Męczennik Dyorjka aby nas do tego Zachę- 
ifsia 43. cil, przywodzi owo Tzaiafza: nie boy figzbom cię odkupił, y nazwakih 
cię imieniem twoim: moies ty: gdy poydźiefz przez wody; z toba będę, d | 
rzeki cię nie okryia: gdy będźiefz chodżił w ogniw; nie jporzy(z fig: y poe | 
Tniz 66, mien mie będźie gorzał na tobie: Bom ia Pan BOG tmoy 8, Izraclow 
Zbawiciel rmoy. Wdzięczne też y miłe f3 ftowa tegoż Proroka: 
przy piersiach mas poniofą, A na kolanach będa fię x wami pieścić: iako 
gdy kogo matka pieści, tak was ciefzyć będę. Patrzcie, profzą, iakin 
affektem matka fynaczka ćieniem iakiey rzeczy przeftrafzonego 
a do siebie ućiekaiącego przyjmuie, pieřsi mu fwoie otwiera, uita | 
do uft przykłada y głafzcze; z więkfzym bez wątpienia affektem 
y niefkończenie wdzięcznieyfzym przytula Pan do siebie nas uda 
iących fie w pokafach y niebeśpieczeńtwach. Przeto Krol y Pro: | 
Phd: 8, rok 6 fobie swiadczy: że ztąd wiełką miał pociechę: pomni na fom 
twoie fiudze twemiy W ktorymeś nadżicię uczynił, To mię ciefzyło W 
atrapieniu moim: bo wyrok twoy ożywił mig. Toż y nas ma Giefzyć y 
wzbudzać, abyśmy w pokufach wielką ufność w BOGU mieli: 
Albowiem niepodobna, aby BOG kłamał, iako naucza Apoftob 
ROZDZIAŁ XV. 
Nie ufać fobie, a wfzelką nadzieję w BOGU pokładać, pomodhł 


rzecz do zwyfiężenia pokus. Czemu też BOG w fobie ufie 
igeym y do $iebie udaiącym fig tak znacznie dopomaga. 


1. Z przednieyfzych A nayfkutecznieyfzych śrzodkow do zwy: 
Giężenia pokus y ten ięft: famym nam fobie nię ufać, wiin zań 
i padzie? 
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nadzieię w BOGU pokładać, Bo tak wybawieni od udiśnienia w 
pifmie Bożym wyznawaią. Iż we mnie nadziecię miał, wybawię gos Is Ps: 90. tą, 
ktory zbawiafa nadźieię maiące m tobie. Iy obrońca iefi w(zytkich ma- Pfal: 16. g. 
iacych nadzicię w fobies Tegoż śrzodku używa Dawid, aby wzbue Ps: 17, 3y, 
dźił BOGA do zlitowania fię: Zmiłuy fig nademną BOZE, zmiłuy Pal: 56, 1, 
fig nademnaą; abowicm w tobie ufa dufza moias y w cieniu fkrzydeł tivoich 


nadzicię mieć będę. A Danici: bo nie mafz zawjłydzenia ufaiacym w Dan: 3. 48; 


tobiea | Mędrzec: żaden m BOGYV ufaiący nie był kiedy zawfłydzony. 

Całe naoftatek pifmo Boże pełne ieft świadtćtw podobnych: kto- 

rych tu nie przytaczam, bom iuż wiele wyżey namienił. 

, 2. Co zasza przyczyna;że ta nieufność w fobie tak fkutecznym 

ieft śrzodkiem do ziednania łafki y pomocy Bofkiey? czytay w Pial- 

mie dziewięćdziesiąt; m: ponieważ we mnie miał nadźicięs ńwolnię go, Palme pe, 
obronię go. Czemuż Albowiem poznał imię moie. Na ktore ftowa S. 

Bernard; deželi iednak poznał imię moie, aby fobie nie przywłafzczał u= 
wolnienia; ale imien'otwi memu dat chwałę. Albowiem, kiedy kto nie 

fobie nie przypifuie, ale wfzytko BOGU; y wfzelką chwałę na 

BOGA wlewa; BOG też fwoiey ręki przykłada, y fprawę tę pos 

czyta ża (woi$, ħa Się przyimuie, ý. iako zawłafną cześć y honor 

bierze fię; kiedy zaś kto fobie włafrey pilności y bof bnośći ufa- 

1ąc, na śię chwale kieruiesy z tey fięczé1wynafzasktora włafną ieft 

BOGU; ftufznie go BOG przy włalney ftabosći zoftawuie, że nie 

fprawić nie może: gdyż, mowi Prorok: Nic kocha fig w sile kot/kiey, PS: 146. m, 
ani w golegiach męfkich ma upodobania: (to ielt, kiedy kto na włafney 

Pl'nosći y ludzkich wynalazkach polega)kocha ię Pan to tych ktorzy 

fie go boia: y m tych, ktorzy nadźicię maig w miłosierdziusiego. 

3. Zkąd bywa: że BOG fwoie daty y łafki odwłacza, y w niedo- 
fkonałości upadać przez czas niemały dopufzcza, iako świadczy S. 
Auguftyn: mie żebyśmy potępionemi byli, ale pokornemi, zakcaiac nam la. 
ke J/moig; y zebysmy onę drożey fzacowali, a łachości we wfzytkitm 
doznaw/zy nie rozumieli. że to nafze iefi, co Bofkiego iefł, bo to błąd if 
zc Bofkiey yujzanomaniu iego przeciwny. Gdyż, gdybyśmy tak tae 

ena 


OE a —— 
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tob 6. 


2.4, 
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cno iego darow nabywali; nie takbyśmy drogo one poważali. per- 
fwaduiąc fobie; iż nafzey pilnośći fą fkutkiem. Tak naucza S. 
Grzegorz pifząc na one ftowa Ioba! oto nie mafz pomocy mnie w to- 
bie: pojpolicie, mowi, cnota nabyta, gorzey, niżeli gdyby nie była; poke 
nywa: Albowiem kiedy do ufności w fobie ferce podnafzas teyze mytniojłoś 
ści mieczem ginać musi, d gdy niby zmacniaiąc ożywia; podnajzaiąc za 
biia: albowiem do zguby pociaga, y przez włafną w fobie nadzieię z wng- 
trzney sity ufności odziera, Dalekoby raczey nam było nie mieć da» 


row Bożych; aniżeli o 


łom y fpofobnośći wła 


nych zle używać, z nich fię wynafzaiąc, a ŝi- 
ney to przypifująć; co nam darmo dano, y 


od fumego fzczegulnie miłośięrdźia y łatki Bofkiey pochodzi, I 
dla tey przyczyny częftokroć P. BOG darow fwoich nie udzielą 
znofząc nafżę w nas ftabosć w wielu aktach enot: żębyśmy co chce: 
my, tego czynić nie mogli, nas poniżali, a nic fobie; ale fzczegul- 
nie BOGU famemy wfzelkie dobro przyznawać nauczyli fię. Bo 
na ten czas prawdziwie mowić y wyspiewywać będźiemy mogli; 
£ Regum Euk mocarzow zwycigzony ieh, a niemochi Je mocą przepafani, 


ROZDZIAŁ XVL 


O fzukaniu śrzodku przez modlitwę» Niektore modlitwy ftrzee 
lite kładą fig» ktorych podczas pokus używać możemy. 
1, Srzodek przez modlitwę zawfze nam ma być zwyczayny ide 
ko ten, ktory ieft powfzechny y miedzy insemi przednicyfzemi 


niepośledni, ktore Qycowie §S. w tey m 
Matth: 28, fam nafz Odkupiciel P. C 

41, modicie fię, abyscie nię wefzli 
famym uczynkiem, w oftatni 
czął, kiedy fię na ftrafzną a o 


gorącą modlitw 


k 


ateryey podaig: nawet 


hryftus w Ewangeli) ogłośił: cznycie, A 
w pokuję, A to nie ltowem tylko, lecz 
noc fwego żywota nim cierpieć po” 
rutną owę potyczkę przez długą? 
gotował: nie przeto, aby on fam tey pomocy p% 


trzebował; ale aby nas fwoim przykładem uprzedźił, Dla teg” 

Tan Opat nauczał, że Zakonnik ma być podobnym do owego» kto- 

ry w prawey ręce ogień, A w lewey wodę niesie: aby rozżarzachi 
3 


i 323 
per- fię ogien żimną wodą coprędzey upasił; to ief; aby Zakonnik; fko- 
a S. |. to fięogień fzpetnych 4 niepotrzebnych myśli zaymie na fercu; mo- 
wto |  dlitwą jako wodą zimną fig ochłodźić uśiłował. Tak też poro- 
pokse wnywał z owym, ktory pod (zerokim drzewem śiedźi, 4 pofłrze- 
ninfo- glzy, że wielka zgraia wężow y gadźin, od ktorych fię fchronić y 
ŁC, zae obronić trudno, zbliża fig; na drzewo witępuie: albowiem Zakon- 
wnę- nik, fkoro poftrzeże naftępuiące na się pokufy, na drzewo wyfo- 
6 dar kie gorącey modlitwy -do BOGA diẹ udaiąc, uchodźić ma: gdźie 
zási | - beśpiecznym będźiej y od sideł czartowfkich uwolnionym zoftaje: 
no'y prožno zarzycaia siec przed oczy fArzyalaftych, Daremnie sidła zarzu= Prov: 1. 15, 
ži. I cać czast będźiezieżeli ulećieć y przez modlitwę w gurę podbić fię 
dziełą potrafemy: Oczy moie zamfze ku Pann: abowiem on wyrwie z siała Ps: 24, 15. 
chce? nogi moie, 
„egu|- 2. W pierwfzey częśći Księgi tey mojey obfzernie 6 tym mo- 
„ Bo d.twy śrzodku mowiono: ztąd chyba tylko niektore ftrzelifte mo- 
poglii dlitwy przytoczę, ktorych używać pod czas pokus możemy. A 
tych psłae ieft pilmo Boże: ofobliwie Pfłterz. lakowe fas Panie Is: 38. 14: 


gwalt cicybię, odpowiedz za mię. Powlłań, czemu jpifz Panie; powiłań, Ps: 43. 23 
A nie odrzycay do końca. Czemu oblicze twoie odwraca(ze zabomita(ż 


trze” ubofwa najzeg0, y utrapienia nafzego. Pormi broń y tarczą: d powjłań Ps: 34. 25 
yea mi na pomoc: rzekni dufzy moicy; iam iefł zbawieniem twoim. Dokadże Ps; tz. t 
ny 18% Panie zabomnijz mię do koca? dokad odwracafz oblicze fwe odemnie? po- 
fzemi kiż będzie fię podnosi nieprzyiaciel moy nademna? Weyrzy d wyfłuchay 
nawet mię Panie BOZE moys. Oswieć oczy mote,bym kiedy nie zafnał w śmier= 
ycie, A ci: by kiedy nie rzekł bieprzyiaciel moy, przemegłem go. Stałeś fię Ranie Ps: 9. 1a. 
z lecz ucieczka ubogiemu: pomocnikiem m potrzebach, w ucilku. W cieniu fArzy- Ps: 56. 8. 


ęć po” det twoich nadzieig mieć będę, W zaflonie fkrzydeł twoićh rozradwię fig, Ps: 62, 8. 
ługą* | nakfztałt kurcząt pod fkrzydła matki ućiekaiących, kiedy fię ia- 
cy po” ftrząb zbliża, Tym podobieńftwem ciefząc fię S. Auguftyn ma- 
a tego wiał: ieżeli mię nie obronijz, żem ief- iako kurczę; kania mię porwie: y 
„kto | znowu: pod cieniem fkrzydeł twoich obron mig, Naprzod pod czas pe- Ps: 16, 9. 
zaiąj | kus pożyteczna rzecz ieft używać owego z Pialmu foeśćdźierią 

fig Ww tego 
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Ps 67. 1. tego siodmego: Niech bowjłanie BOG, á miech fig rozprofzæ niebr zyiń: 


ciele iego, á niech uciekaia, ktorzy go wienawidzą, od oblicza ie go. Pos 


nieważ bowiem nie włafnemi, ale Bofkiemi siłami onym fię zafła. 
wiamy; nam nie ufamy, a pomocy Maieftatu Pańfkiego przećiwko 
onym wzywamy: wraz uchodzą widząc,iako on za nami przećiw: 
ko im ftawa, y na się obronę nas zabiera, 

3. Częścią tedy przez tealbo inne podobne z pifma S. ftowa,w 
ktorych ofobliwa fię żywość zawiera; częśćią przez włafne fwoit, 
według potrzeby(ktore także fkuteczne bywać zwykły tego śrzod: 
ku uóiekania fię do BOGA używać, y napogotowiu go mieć po: 
trzeba. Zkąd wielki ow w duchu nauczyciel Tan Auila zwykł byl 
mawiać: -Pokufa ciebie, ty BOGA: to ieft; ieżeli na cię naftępuie po- 

Ps: 120, 1. kufa; ty fię bierz do BOGA, Przeto Pfalmifta: bodnosiłem oczy mo 
ie do gory; zkąd mi brzyidźie pomoc: pomoc moia od Pana; ktory fiworzji 
Niebo y źiemię. Starać fię zaś potrzeba; aby te wołania y weftchnie- 
nia nie ufty fzczegulnie były czynione; ale z fzczyrego ferca y1 

Ps; 129. 1, affektu, według owey Proroka nauki: 
Panie, Na ktore ftowa tak S. Chryzoftom pifze. Nie rzek tyłki 
ufły, ani tylko ięzykiem: albowiem, chociaż czajem mysl błądzi, fowa ie 
dnak mawiamy: ale z ferca głębokiego, z wielkim usiłowaniem, J z mid 
ka ochotą mmyjłu, z famych ferdecznych wnętrzności, 


ROZDZIAŁ XVII 


Infze dwa śrzodki przećiwko pokufom przekładaią fię. | 

1. Diabeł chcąc kogo ofzukać,(iako z pilnośćią poftrzega $ 
Bernard )naprzod doświadcza, iakie jeft czyie przyrodzenie, kondy* | 
cya, y do czego ma kto fkłonność: à na ktorą ftronę onego nakło* 
nionego widzi; z tey uderza. Takna łafkawych y wdzięcznych biie 
przez pokufy óielefne y prożne chwały, furowfzych pobudza do 
gniewu, pychysindignacyi, y niećierpliwośći, Toż famoy S. Grze- 
gorz wielki wyraża przez podobieńftwo od ptafznikow wżiętee 
. 2, Jako bowiem ci naprzod zrozumieć uśiłuią, iaki paN pti- 

* wu 


Z głębokości mołałem do ciebie 


ms 4:-MMET Ga 


niebr zyia: 


iego. Pa* 


 fię zafla 
orzećiwko 
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ftwu ftuży, aby tak ono do sidła zwabili: tak pierwfze ftaranie ieft 
nieprzyiaćioł nafzych wiedźieć do czegośmy naybarźiey fkłonni» 
czym fię radźi ćiefzemy; aby tym łacniey mogli uśidlić, y w dufzę 
fię nafzę w edrzeć. 

3. Ztąd czart na Adama uderzył przez niewiaftęz bo widział, 1Z 
Adam barzo fię w Ewie kochał. I na Samfona, aby fig fwoiey przy- 
iaćiołce przypowieśći abo zagadki tłumaczenia zwierzył,y na czym 
iego siła polegała, otworzył. Bo iako fztuczny a chytry pragnie 
wy wiedzieć fię z wielką pilnośćią, ktora część ieft nayftabfza, ktora 
paflya trzyma gorę, do ktorego wyftępku ieft kto nayfkłonniey- 
fżym, aby z tey ftrony fzczęśliwie natarł. 

„4: Nad tym tedy y my reflektować fig mamy ze wfzelką pilno- 
śćią, koło tego pracować; gdżie więkfzego uśiłowania y ottrożno- 
śći potrzeba; ktora część dulzy nayfłabfza, y mniey cnotami ieft 
opatrzona ( a ta ieft bez wątpienia, ktorą paflya y przyrodzona 
fkłonność, albo zły nałog opanował)abyśmy tam nafze siły y wfzel- 
ką gotowość na obronę obracali. 

„5. Drugi śrzodek pierwfzemu podobny SS, Oycowie y nauczy- 
ciele rzeczy duchownych podaiąc, ftawiąstako powfzechną regułę, 
abyśmy, gdy iakie pokufy nagabaią, zaraz do przećiwney cnoty u- 
Giekali (ię, od oney pomocy y obrony fzukaiąc. Tym bowiem 
fpofobem y lekarze ćieleśni Ciała nafze leczą; bo przeciwne niedo- 
ftatki od przećiwnego lekaritwa, lekarftwo biorą. Przeto, kiedy 
choroba pochodzi od żimna; używaią lekarftwa ciepłego: kiedy od 
zbyteczney wilgoci fuchego; bo tym fpofobem złe humory powoli 
do miary fwciey przychodzą. T ymże tedy fpofobem y choroby 
a pokufy nafze leczyć powinniśmy, iako nam sa S. Ignacy radźi: 
Pokufy trzeba uprzedząć, używając im rzeczy przećiwnych: iako, 
gdy kogo obaczą fkłonnego do pychy, taki ówiczony ma być w 
rzeczach podleyfzych; ktoreby fię ku iego upokorzeniu pożyte- 
czne być zdały: także też © infzych złych dufze fkłonnosćiach. 
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ROZDZIAŁ XVIII. 
Dwa inne śrzodki fkutecznę przekładaią lię; to ieft, na 
początku złemu zabiegać, a nigdy nie prożnować, 
a. Infzy fkuteczny å powfzechny śrzodek SS. Qycowie prze: 
ćiwko pokufom upatrzyli, to ief, żebyśmy na początku onych złe- 


mu zabiegali, Ztąd S. leronim przeftrzega: Poki małym icfzczeicf | 


niebrzyiąciel, złość iego w nasieniu 
miał trudnośći, Pokufa 
Początku me bywa zgafzona; roście y wielki pożar 
za świadećłwem Ducha Świętego: od iedney ifkierki 
wfzytko pożeraiący. 

Ps: 136. 9, 23. I Dawid pod podobieńftwem tęż radę daie, á błogofławio- 
nym tego nazywa; ktory pochmyci y roztrąci ô opokęa Także Salos 

Gant; 2,15, mon fyn iego: poymaycie nam lijzki małe; ktore pfułą winnice, Gdy 

f3 małe, to jeft poczynaią nagabać 


rozbiiay, abyś, kiedy podrośćie nie 
iprawuie: gdyż, 
rozżarzą fię ogień 


ô opokę Chryftuf, 
pe uważanie iego żywota toztrącać potrzeba; żeby siły nie brae 
Ys y winnice dufzy nafzey nie pfowały. 


że Cale wolnemi być od pokus nie możemy, y nie w nafzey iefł 


Wiele na tym należy; sj na 
początku poki fię iefzcze nie wzmogł nieprzyiaciel, y tłabym ieft, 
ledwo co siły maiącym; iego tłumili: bo na ten czas łacna; potym 
zaś barzo wielkatrudność naft 

4. Co nadobnym podobieńftwem $. Chryzoftom obiaśnia, kie- 
dy; prawi, chory appetyt do iakiey fzkodliwey potrawy zwyciężaj 

po używaniu owey potrawy na- 
iła, y prędzey do zdrowia powraca: ale, kiedy appetytowi dla 

iakiey 


bowiem ieft nakfztałt ifkry, ktora kiedy na | 
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iakiey małey rofkofzy dogadza; za wzmożeniem fię choroby albo 
umiera, albo z wielką trudnością do zdrowia przychodźł, od cześ 
go oboyga bez wątpienia ułacniłby fię był; gdyby był na początku 
nagabalącemu obżarftwu dał odpor: podobnym fpofobem kiedy 
kto czuie pokufę albo nieporządną żądzą rzucenia okiem nieo= 
firożnie: a za pierwfzym poftrzeżeniem fię albo oko wftrzymuiąc 
od zekazanego fpoyrzenia, albo myśl złą odpędzaiąc co prędzey; 
siebie zwycięża; wraz ftaie fię wolnym od naćieraiącey pokufy, y 
od fzkody za zezwoleniem idącey. Lecz kiedy kto na początku 
gwałtu fobie nie czyni; za owym zaniedbaniem, y krotką z złego 
fpoyrzenia albo nieprzyftoyney myśli pochodzącą ućiechą, świerć 
na dufzę przywabia,albo przynanniey nie małey trudności y przys 
krośći doznawa tak dalece; iż; czegoby ma początku zwyćiężaiąc 
śię łacno dckazał; potym drogo przypłaćić będźie musiał, 

„5. Pokazał fię niegdy S. Pachomiufzowi Opatowi czart w ofo: 
bie urodźiwey niewiafty, ktorego gdy fztuki zdradliwe poznał mąż 
Święty; rzekł diabeł: Daremnie ladzie na nas fwoie winy zwalają: 
bo nie my; ale oni fami włafnego upadku y zguby f4 przyczyną, 
Gdy bowiem wy nafzemu łechtaniu iakoby okienko otwierać po- 
czynaiąc przyftęp pozwalaćie; my wnet więkfze ognie wzniecamy 
do zapalenia żądz wafzych ku grzechowi: gdy zaś widźiemy; Że 
Przy początkach pokus wrzucone wam imaginacye mężnie odrzu- 
CaCIE; żadnego onym przyftępu nie dozwałaiącz wraz ze wftydem 
uchodżiemy, widząc; że prożne f3 nafze usiłowania, 

„5. Dźiwnie też na odpędzenie pokus y zrażenie sił nieprzyia. 
cielfkich pomaga, nigdy nie prożnować, ale zawfze być zabawnym. 
la tego, świadczy Kaflyan, ftarzy Egiptfcy Oycowie warowanie 

ię prożnowania mieli za pierwfzą duchownego żywota regułę y 
naukę od dawnieyfzych Oycow fobie podaną, ktorą y fami wyko= 
nać iako naypilniey usiłowali, y fwoich uczniow z wielkim fara- 
niem nauczali mowiąc: zaw/ze cię diabeł niech zabawnego znaydwie 
Co y fam Pan S. Antoniemu zalećił twierdząc) iż to jet ofoblie 

wym 


Ps: 141, 4, 
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wym do wytrwania na puf/czy, y przećiwko natarczywośćiom 
pokus śrzodkiem y obroną. 

7. Gdy bowiem trwać uftowieznie na modlitwie nie mogł, że go 
rożne myśli miefzały: wołał do, P, BOGA:(iako świadczy §. Au- 


guftyn)co czynić będę Panie? chciałbym być dobrym; ale mi moie mysli ja | 


nabrzefzkodźie: uttyfzał głos z Nieba: Autoniu(zn, ieżeli pragniefz po- 
dobac fie BOGV; mod! fię: á kiedy fię modlic nie będziefz mogł; pracny, 
rob co zaw/ze, czyń w/zytko; co z twoiey ief firony; á nie zbedźić na bo 
mocy z Nieba, Ini zas powiadaią że mu fig pokazał An.oł w ofo- 
bie uczćiwego młodziana: ktory w oczach Antoniego kopał żie- 
mię, a nieco onę przekopawfzy, zaraz-na kolana upadał, y modlit 
fię, ręce ku Niebu podniofzfzy: Przez to chcąc pokazać; że pro- 
żnowanie wiela złego iet początkiem y gniazdem. A tak, wiele 
nam na tym należy, aby nas diabeł prożnuiących nigdy nie znaydo- 
wał, ale zaw(ze zabawnych, Ą i 


ROZDZIAŁ XK. 


O pokufach, ktore pod płafzczykiem dobrego wdżiera- 
ią fię, ofobliwy też przećiwko wfzelkim pokufom 
` "śrzodek, one poznawać y mieć je za takie. 

1. Upatruie S. Bonawentura rzecz infzą, chodiaż pofpolitą; ie- 
dnak wiadomości y uwagi godną, Po ieft; że przed dobremi y do- 
fkonałośći fzukaiącemi zwyczaynie pod pokrywką iakiego dobra- 
go» czart w Anioła światłości przemieniwfzy fię za takiego zwy ki 
fię udawać; aby takłącniey nieoftrożnych ofzukał. Trućiznę mo- 
wi S, Ieronim, chyba ocukrowang, albo infzym iakim furopem za- 
prawioną daig; żeby nie była poznana: ptafznik sidła okrywa iaką 
przynętą, Taky czart poftępuie; ga tey drodze, ktoram cbodźił, 20- 
fadźili ało na mię, Bo gdyby dobrym y cnotę miłuiącym, a BO- 
GU ftużyć chcącym złe iakie odkrycie było zarzucone; wnetby kae 
Zdy odonego ftronihy tak przećiwne nieprzyiadiela zamyfły omy- 
lil. Prawdziwe bowiem ieft zdanię S. Bernarda: Dobry nigdy, chybó 
zmyj- 


Aban o dd ca 


y 


zmyslonym udanicm zwiedźiomy ie bywa. Chytty diabel, y w fztu- 
kach ofzukania dobrze ieft ćwiczony: wie zkąd uderzyć,y ktoremi 
drogami fwoie zamyfły do krefu doprowadzić. 

2. A naprzod,(iako Se Bonawentura przeftrzega)podaie nam rze- 
czy, ktore fa dobre z fwego przyrodzenia: lecz te zaraz miefza ze 
złemi: potym fałfzywe dobra przekłada, a na koniec cale złe. Kie- 
dy zaś ma kogo tak usidlonego; iż fig chyba z wielką trudnośćią 
uwoinić z nich może; dopiero iuż iawnie iad fwoy wywiera, y do 
widomych grzechow pociąga: nakfztałt niedźwiadka iadowitego; 
ktery tiş fam łasi; w ogonie zaś, ktory kryie;iad tai. O iak wiele, 
mowi tenże uboliwaiąc, pod płafzczykiem pobożnośćiy pokrywką 
ducha w przyiaźń poufałą z fobą wefzło; mniemaiąc; że ta cała 
fprawa toczy fię dla BOGA y według BOGA, á wfzytko ku do- 
bremu duchownemu zmierza(iakoż podobno przy początku ku 
temu celowi zmierzała: ) iednak doznaliśmy częftoktoć, iż nie 
coinnego było; tylko ofzukanie czartowfkie, ô ktorym dopiero 
powiemy. 


3. Albowiem nie fa tayne nam myśli iego mowi Apoftoł. lego; mo-2. Cor: 2. 


wię, początek y dokończenie od dobrych bowiem rzeczy poczy- !1. 


namy; ale wnet naftępuią dłużfze rozmowy, iuż O BOGU y iego 
rzeczach, iuż ô wzajemnym ku fobie affekćie: potym przychodźi 
do podarkow na świadećtwo wzaiemney chęći y zadatkow na nie- 
zapomnienie przyfzłe: ktorych (mowi S. Ieronim ) święta miłość 
nienawidźi, iako znakow miłośći nie według BOGA. Gdzie iuż 
diabeł dobre ze złym miefza. Potym naftępuią dobra fałfzywe y 
prawdźiwe złe, Tym tedy fpofobem tak w tym; iako w innych 
wyftępkach wielu nieprzyjaciel dufzny nieiednego zawodźi; kiedy 
pod pokrywką cnoty one udaie; aby; co ieft w famey rzeczy, tego 
nie rozumiano y nie poymowano. 

4. Tak czart poftępuie iako zwykł zdrayca, ktory fię wprzod 
w przyiażn śćiftą wkrada, aby w onę. wkroczy wfzy, fnadniey nieo- 


roznego pokonał: Iako Ioab Amazę udawfzy fię za przyjaciela, 2. Reg: 20, 


prze- 


Ps; 9. 6. 


2, Got: u, 


TELC. 11. 
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; pon Iako Tudafz Zbawiciela Pana pocałow aniem, znakiem po- 


oiu zaprzedał, y żydom wydał. Przeto od pokus larwą iakiego 
dobrego pokrytych iako naybarżiey ftrzeżmy fię, y na wfzytkie 
ftrony nie zafypiaiąc czuymy, aby w sidła zataione złość czartow- 
fka nie wpędźiła: Bo tym fą niebespiecznieyfze poku(y;im fą bat- 
Żiey zakryte, y mniey daią fię widżieć. 

5. Przeto fiufznie prosi Dawid ò uwolnienie od naiazdu y od czate 
ta południowego: Nie dość bowiem na tym czartowi, że fig przemiee 
nia w Aniola światłości, iako mowi Apoftoż; ale też bierze na się 
światłość południową to fprawuiąc; aby co ieft ćiemnego y zataio» 
nego; zdało fię być barzo światłym y iafnym: a udaiąc, że tunic nie 
malz godnego tak dalece boiaźni, że Żadnego nie ma(z- niebeśpie» 
ezeńitwa; ale oczewiście a calę ieft dobrym to, co w fobie ieft wie- 
tutnym złym, y cale niebespiecznym. 

6. B3 złodźieie niektorzy, ktorzy fię tak bogato odżiewaią y no+ 
fżą, że fię onych nikt nie boi, y podeyrzenia opacznego ô ich zło» 
śći nie ma; poty, poki na krądziefkim uczynku nie bywaią pochwye 
eeni. Lecz kiedy ich pochwycą; dopieroż wfzy(cy z podziwieniem 
mowią: A ktoż fię 6 tych ludżiach (podziewał co takiego, albo po- 
myslił toż fię dźieie z pokyfami; ktorę maią iakąś larwę cnoty, y 
obrazem przyfłoynośći pokrywaią fię, 

7. Pofpolita iet SS. Oycow y duchownego żywota nauczydice 
low nauka: że zacny ieft przećiwko wfzelkim pokufom śrzodek 
znać fię na tym, co na nas- biie, iż ieft iftotną pokufą: iako wiele 
pomaga do fkuteczney od nieprzyiąciela obrony; znać tego czło- 
wieka, ktorego widźiemy; za nieprzyiaćiela:-0 czym iużeśmy wy” 
żey mowili pokażuiąc, iż nayfkutecznieyfzy fpofob do zwycięże= 
nia pokus znać fie na famym fobie. 

8. Ktorego fpofobu dzielność y siła ztąd fię poznać może. Gdy- 
byś za powitaniem pokus, aibo nieporządną iaką żądzą widźiał na 
oko przed tobą czarta, to a to abys uczynił, radzącego; iakbyś na 
ten czas poftąpił? nie wątpię, iżbyś co prędzey znak Krzyża $e 
uczy- 


uczyniwfzy wzywał Nayświętfzego imienia TEZUS; y nie trze- 
baćby było infzey iakiey pobudki do uwierzenia, że owa rada ieft 
prawdziwą pokufą, nad tę; żeś (am poznał czata, ktory cię 6 upa- 
dek przyprawić uśiłuie: toż mafz rozumieć, iż w każdćy pokuśie 
zły duch tai fię. 

9. Wielce też ten fpofob y ztąd ma być zalecony, że każdy z 
nas ma przy fobie Anioła Stroża, według owych ftow Pańfkich: 


Patrzcież, abyście nie mzgardzali. jednego z tych małych, abowiem wam Matth: 18. 
powiadam, iż Aniołowie ich w Niebiesiech zawfze widzą Qyca mego. 10. 


Ktore ftowa S. Ieronim tak tłumaczy: Wielka godność dwjz, iż ka- 
żda ma Anioła na firóż yopiekę 6 fobie od BOGA naznaczonego. lakby 
też Xiąże iakie fynowi fwemu przyftawił dozorcę, aby go ftrzegł, 
y w dobrych obyczaiach ćwiczył, tak dobry nafź BOG z miłośći 
niepoiętey ku nam, daie nam Anioła za fttroża, Opiekunas y rządcę, 

10. Ale ma też każdy z nas przy fobie nieprzyiaćićla dufznego, 
ktory nas do złego wfzelkim ftaraniem napędzić usiłuie, wzńieca- 
ige złe myśli, nieprzykoyne żądze,wfzelkiey do grzechu pory pil- 
nuiąc we dnie y w nocy na upadek nafz czuiąc, Ciała nafzego y 
zmyslnosć! miafto. E na zranienie nafze używaiąć. Zkąd nie- 


gdyś rzekł BOG do fzatana: d przyparrzyłżes ję fłudze memu Tobo- Iob 2. 


wi? ktoty zawfze nad nim czuiefz, abys go do złegó przywiodł 


O tym też rozumieć trzeba one Krola y Proroka ttowa: Diabeł Pial: 1084 


niech ftoi po prawicy iego; albowiem fzatan zawfze koło nas krąży» 
y pęta oblega. (IND 6 1 

li. Zaczym, kiedy cię nieporządhe takie wzrufzenić, albo myśl 
zakazana do iakiego grzechu, albo niedofkonałośći wykonania 
wzbudzając miefza; miey to za czartowfką pokufę; Krzyża S zna- 
kiem ferce uzbraiay, tak koło siebie czuiąc; jakbyś na widomego 
czarta patrzał, ktory radźi usilnie, abyś fię złego iakiego dopuścił. 

12. Na obiaśnienie.tey prawdy fłużyć tomoże, codię S. Bene- 
dyktowi w Zakonniku pewnym żdarzyło, iako Świadczy S. Grze- 
gorz. Cięfżkie on cierpiał nagabanie przećiwko przedsięwzięciu 
i Xx j fwe- 


sét 


w. | 


LU Potr: $. 


{wego powołania, dla oftrośći, żywota duchownego: zkąd też iuż | 


był umyślił ną świat .powroćić. O czym gdy S, Benedyktowi o» 


znaymił, á nie mu podane śrzodki nie pomagały, ponieważ fłate» | 


cznie ò uwolnienie ód Zakonu domagał fię, dozwolł mu mąż Swię. 
ty. Sam iednak chcąc dufżę na zgubę zapędzoną ratować, usilnie 
za oną P. BOGA- prosit, Stało fię: że gdy z Zakonu wyfzedł; 
fpotkał frogicgo fmoka,-z pafźczęką otwartą na pożarćie nędznika 
zgotowaną, Więc niebespieczeńftwo oczewifte uyrzawfzy; a nie 
mogąc fię poratować, począł na bracią przy klafztotze pozofłsłą 
wołać: ratwycie, ratsycie bracia, bo mię ten [mok pozrzeć usiluies Przy- 
padli tedy braćia na głos wołaiącego: A nie widząc żadnego {moka 
famego tylko zbladłego od ftrachu wypuftka znalazfzy, odprowe- 
dzili do klafztoru.. Gdżie on wnet ślub uczynił, iż nigdy odftępo- 
wać od Zakonu nie. zechce: iakoż y dotrzymał do końca: żadney 
potym pokufy . przeciwko powołaniu fwoiemu nie doznawaiąc. 

rzydaie zaś $. Grzegorz, że tego (moka uyrzał ow fkufzony wys 
poftek za uśilną modlitwą S. Benedykta, za ktorego radą przed: 
tym nie (zedł nędznik; na oko czarta nie widźił, y dał fię muu- 
wieść, Za uyrzeniem zaś na oko poznał (ztukę złośliwą nie ku do= 
bremu, ale ku zgubie zmierzaiącą, 

13.. Przeto, nie ieft to prożna nafza imaginacya od nas famych 
wynaleziona; ale rzetelna prawda: iż czart na nas (woie ftrzały nie- 
ce, kufząc nas; y do złego wiodąc. Dla tego Xiąże Apoftolfkie 


w 


Piotr S. iako czuły Pafterz wfzytkich przeftrzega (co y Kościoł Se | 


w codziennych Pacierzach dla żywizey pamięći ponawia: ) Bracia 
tyzezmwemi badzcie, d czwycie: bo przeciwnik wajz diabeł, iako lew ryczą- 
cy kraży, fzukaiac, kogoby pożarł: ktoremu fig fprzeciwiaycie mocni w 
Wierze, ani fię iego zdradliwemi fztukami y podufzczeniem łechtać 
y ofaukiwać dopufzczayćie. 


ROZDZIAŁ XX. 
Jako fig w nagabaniu złych myśli prawować mamy: y iakięgo 
-_ fpofobu wonych używać, b 
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1. Wiadomo ieft,iż niektorzy wielkiego ućiśnienia doznawaiąs 
kiedy ich czart przez myśli bluźnierfkie, albo przećiwko Wierze; 
albo przećiwko czy ftośći nagaba: tak dalece; że 6iebie za opufzczo- 
nych y zapomnianych od BOGA, a z łafki iego już wyrzuconych 
być mniemaią. Co znacznym ieft błędem, 

2, Wfpomina Ian Gerfon ò iakimsi mnichu w ofobnośći na pu- 
fzczy miefzkaiącym. Ten przez lat dwadżieśćia uftawisznie frogic 
myśli bluźnierikie y wfzeteczne cierpiał: O ktorych iednak żadne» 
mu nigdy nie oznaymił,rozumieiąch że za otworzeniem onych,iako 
rzeczy ani ftyfzaney, ani widżianey naftąpić miało wielkie pogor= 
fzenie. Przećięż po dwudzieftym roku iednemu Zakonnikowi laty 
y doświadczeniem rzeczy duchownych godnemu, nie uftnie dla 
witydu, ale na pifmie zwierżył fig, Co przeczytawfzy ftarzec u- 
śmiechać. fię począł, y rofkazał aby ow mnich rękę na głowę ftarea 
włożył, A gdy to uczynił ow zakonnik, rzekł ftarzec:na molę gło- 
wę biorę ten twoy grzech y iego cały ciężar: a przeto iuż ty O twą 
winę nie trudź fię, Na co z podźiwieniem odpowiedźiał zakonnik: 
Qycze, iam zawfze pod czas tych pokus miał mię za ftrąconego w 
piekło: aty mi przykażyjefz, abym był beśpiecznym? pyta fię tedy 
ftarzec: czy fię kiedy podobały te myśli tobie? odpowie mnich: byna< 
mniey,owfzem brzydźiłem fięjemi, y wielkiego mnie uciśnienia bye 
ły przyczyną, rzecze tedy ftarzec: ztąd tedy fię pokazuie; żeś ty w 
tym nie był winnym, aleś tylko cierpieli; czart zaś dawny olz 
chóiał ćię w rofpacz wpędźić. 'Teraz tedy fynu moy fłuchay rady 
moiey: abyś, gdy na ćię podobne myśli napadną; mowił: Na cię 
złośliwy nieprzyiacielu niech pada to blużnierfimo y [profność myśli, ia w 
niey Żadney czafiki mieć miechcę: ale wierzam y wyznamam wfzytkoy cos 
kolwiek $. Kościoł Matka moia wierzy y wyznana,y mol Żywoć. pira= 
cie; aniżeli BOGA moiego obrażić. | 

‘3e. I tym fpofobem uleczony: zakonnik tak dalece; że go nigdy 
potym podobne pokufy nie nagabały: Gdzie touważyć rzecz go- 
dna dla tych; ktorzy dla wftydu w otworzeniu fwojch pokus tru= 

Xx dnośći 
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dnośći doznawaią; iż daleko ciężfzay niebeśpiecznieyfza rzecz jeft 

taić pokufę; aniżeli przed przełożonym onę wyiąwić: iako na fwo. 

im mieyfcu obfzerniey pokażemy. Przez lat dwadzieśćia ow mnich | 

z pokufami fię biedził, bo onych otworzyć nie ómiał: ale fkoto ie | 

obiawił; wnet pokoiu używać począł, Tak wieleby trudnośći y prae | 

cy ufzedł; gdyby to,co po:dwudżitftu lećiech tczynił, na począ: | 
tku wykonał! nie ieft tedy nowina albo rzecz dziwna; od takich | 
pokus nagabanie, ? 
4» Zoltaie teraz przełożyć iako fię w pokufach fprawować mae 
my. Wielu bowiem ieft, ktorzy fpofobu pozbycia onych niewie 
d'ąc iuż głową trzęfą, iuż fię na czele marfzcz4 iuż Oczy zawie 
ra iuż częftym plwaniem znaki fwego wnętrznego zamiefzania 
pokazują, Czafem też, ieżeli wyraźnie głośno nie momig: niechcę 
niechcę; mniemaią; iż iuż, na złe zezwolili. Ale tymi fpofobami 
więcey fobie fzkodzą niżeli pomagaią, i 
c $. Tacy podobnymi faig fię do Abnera, ktory nad Saulem bli- 
fko fłoiąc wielkim głofem narzekał na drugiego na infzey dalekiey 
t Reg; 26, gorze wołaiącego,iakoby Krola fpiącego turbował: Ktos ży co moe 
łafzi d niepokoj czynifz Krolowi? Albowiem tacy Abnerowie raczey 
fami fobie-niepokoy czynią; gdy fądzą że fię iuż w dom wdarły po- 
kufy; ktore tylko zwierzchu uprzykrzaią fię. Przeto z pilnością 
radzę ten punkt mieć na baczeniu: albowiem tym fpofobem fzkru+ 
pułući głowę fobie ymozg pfowaćzwykli. Gdyż nie usiłowanie 
w odprawieniu rzeczy duchownych zdrowie, obraża; ale fzkrupue 
ły y niedoftatek uwagi: ktore nieprzyjaciel wzniecay aby, kiedy Zee 
zwolenia na złe wyóiągnąć nie może; przynamniey człowieka zmie- 
fzał, maiąc toza ofobliwy fkutek fłarania fwego. 

6. lakże tedy pokafy maig być odpędzane? Zgodne ie SS. 
Oycow y Nauczyćielow duchownych zdanie: że na złamanie śił 
ezartowikich przez póku(y naćieraiących nie potrzeba łamania gło- 
wy, albo iakich imaginacyi gwałtownych ftroienia; ale dość iefts 
kiedy onymi gardźiemy. Y to podobieńftwy niektorymi chociaż 
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proftymi obiaśniaią. Tako( mowią)kiedy piefki młode na przecho“ 
dzącego kogo fzczekaią, on jednak nic na fzczekania nie uważaiąch 
w drodze fwoiey daley poftępuie wnet fzczekać przeftawać zwy- 


kli y odbiegać: kiedy zaś do nich fię obraca; wnet fię wracacaią y 


fzczekać frożey poczynaią: tak fię y 2 pokufami przez myśli niepo= * 


rządne naćieraiącymi dżieie, Srzodek tedy niech ten będzie w uży- 
waniu; mieć one za nics a pewnie prędzey fię uwolni kufzony od 
nich. Aibo naśladuymy owego, ktotemu przez ulicę idącemu kie- 


dy wicher znagła powitawfzy piafkiem twarz „zafypiej za ońym fię ` 


wichrem nie ugania; ale onym pogardźiwfzy, twarz Z piafku otar- 
fzy, oczy zawiera, y w drodze fwoiey daley poftępuie: 

7. Owfzem na więkfzą owych pociechę, ktorych pokufy naga- 
b.ią, twierdzą SS. Oycowie, iż iakicbyżkolwiek myśli napadały; 
gardzić onymi potrzeba: a to tym barźiey, im fą fzpetnieyfze, bo 
nie czynią niebeśpieczehftwa. Czy mogą być» gorfze nad owes 
ktore f przećiwko BOGU y SS. iego? iednak nie fą barzo niebe= 


śpieczne; kiedy, im {3 gorfze; tym fą przy łafce Bożey od zezwo=- 


lenia nafżego dalfze. Zkąd nie mafz O cobyś -fig miefzał, kiedy cię 
nagabaią: ponieważ tam żadney nie mafz winy twoiey, y nie fą w 
twoiey mocy. Aże fą; nie fą fprawą twoi, ale raczey one ćierpifz 
niechcąc, czart ćię nagaba, aby ćię w rofpacz, albo inny iaki niepo= 
rządny affekt, naprzykład w fmutek y ućisnienie wnętrzne wprawił. 

8. Kiedy S. Katarzynę Seneńfką razu iednego nad zwyczay po- 
kufy fzpetne trapiły, wielce nad onymi boleiącey ukazał fig Oblu= 
bieniec Niebiefki, na ktorego przytomność wfzytkie wraz zniknę- 
ły. Pytała fię tedy S. u Pana: gdźieżes był Panie? kiedy to y owo «0 
Jercu moim było? ktorey odpowiedział Chry ftus: byłem; prawi, po- 
śrzodku ferca twego Corko. Raecze ona: a podobnaż to P. IEZU 
abyś fię ty miedzy tak fzpetnymi y obrzydłymi myślami mogł po- 


" PRE 


miesci? odpowiedźiał Pan: powiedz mi Corko, ieżeli fię tobie tas 


, 


kowe myśli podobały? rzekła Swięta: om/zem mię barzo na du(zy ra- 


wiły; iż wolałabym wiewiedzieć co iufzego raczej; aniżeli one cierpiecz 


Zne- 
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Znowu tedy Pan: ktoż to fprawił, że fię tobie nie podobały, ie» 

żeli nie ia; ktory w fercu twoim przebywałem? Wiedz, iż luboby 

nayfzpetnieyfze myśli były, bez przyzwolenia na nie, znakiem ta 
Ps: 
Exodi 3. a, Z nim ieem w-ucikus Do tego Moyżefzowi fig ukazał w cier- 

niach, we krzu, yogniue ` 
9. Słodkie fa do tego przedsięwżięćia ftowa S, Bernarda: przy: 
e icf pafowanie figy ale pożyteczne bo śężcii ma karanie y praca; będzie 
è wiało wagrodę, Nie fzkodźi czucie, kiedy zezwolenia nie mafz, omfzem 
co biedzącego fig trapi; zmydiężaiącego koronwie, Do tegoż użyc mo- 


De 
inter: hor kr 
mine c, 19. pó 


| 
| 


ieit przebywającego w fercu BOGA. Bo onto grzechu obrzydze- | 
3915. nie y boiazń utraty Bofkiey (prawuie, iako upewnia przez Dawida; | 


że, co Ludovicus Blofius napifał: iż ten, ktory chociaż raz w pro- | 


źnym śiebie fimego upodobaniu ukochał fie, fzpetnieyfzym fię fta- 
wa w oczach Bofkich; aniżeli gdyby nayfrożfze pokufy przez wie- 
le lat Gierpiał, iednak bez przyzwolenia na nie. Przeto nie malz; 
coby ćię dla natarezywośći pokus miefzało: gardź onymi iakoby 
nie ciebie, ale kogo innego nagabały: Albowiem, iako ieden S. mo- 
wi; na ten czas fą w tobie pokufy, kiedy do nich przyftaie zezwo- 
lenie: lecz pokiś na nie nie przyzwolił, ief:cze w dom twoy nie 
Pat nc alẹ fig wprafzaią, abyś ie przypuśćił, y do drzwi iakoby 

p) acą, 

10, Poftrzegają też Oycowie Swłęći, ża dia nacieraiących pokus 
trwożyć fię ieft rzecz wielce zkodliwa, bo przez tę trwogę onyeh 
Przybywaą nadźiei y ufaośći w BOGU ubywa. Go doświadcze- 
niey famo przyrodzone rozumu światło ukazuie. Ponieważ, ia 
ko uczą Filozofowie, trwoga wzbudza imaginacyą, a uftawiczne 
6 iakiey rzeczy myślenie y uważanie głębiey onę w pamięć wraża: 
zkąd pokufa wzroft y śiły więkfze bierze. 

ii. Tako, kiedy kto po defce albo balee wąfkiey na żiemi leżącey 
chodźi, nic fię nie trwoży, beśpiecznie poftępuie; ale kiedy tę de- 
śkę w gure podniofą, iuż w chodzeniu po oney więk(za trwoga 
trapi y niebeśpieczeńfiwo z boiaźni idące naftępuie, tak = ię 
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W 4 
dla oney trwogi chwieie fię idący y częftokroć pada: toż fprawuie 
boiażń w pokufach. Przeto daremna trwoga, y zbyteczne Ò anyak 
myślenie: bo iako za częftym myśleniem w pamięć głębiey fig wKo» 
rzeniaią; tak za pogardą w zapomnienie prędzey idą, 

12. W czym Gerlon y inni przeftrzegają: iż lubo zbyteczna 
trwoga czafu pokus nie jeft dobra; iednak powfzechna owa boiażń 
popełpienia grzechu ieft wielce zbawienna y pożyteczna; kiedy do 
BOGA wołamy: Nie depu(zczay Panie, abysmy fię kiedy od ciebie od= 
dźiełali; W zbuczamy też akty niektore wnętrzne oświadczaiąc fię; 
że woler y umrzeć, aniżeliby naieden grzech śmiertelny zezwolić: 
nic iedhak Ó pekusie w fzczepulnośći nie myśląc na ten czas, ani 
na niç pamiętaiącj albo rozbieraiące b 5% j 

13. Przydaią też SS. Oycowie infzy érzodeky 4 to powfzechnys 
ktory fię zgodzi na wizelekich pokus zwyciężenie, <A ten taki jeft: 
abyśmy, gdy {ię co-przewrotnego na myśl ziawi, bez odwłoki ża» 


dney do infzey rzeczy myśl obracali; naprzykład do uwagi śmierói Czefu ża 
Peńfkiey na Krzyżu podięteys albo iakiey infzey podobne: tak 162 kar myst os 


racać da 


Myki Pań: 


dnak, aby tą imaginacyą głowy fobie nie łamali; ale poftępowali 
nakfztałt owego» ktory. wielkie zabawy maiąc z boku do od kogo 
ftyfzy. Ten bowiem lubo co mowią, ftyfzy; iednak w pierwfzey 
fprawie nie uftaie, y ledwo co; boiakoby omiiaiąc, tego fucha. 
Albo też nakfztałt roftropnego y poważnego męża, przed ktorym 
co fię dzieie lekkomyślnego y płochego: bo ten na powiadanie fras 
fzek ucha nie nakłania, ani ha nie odpowiada, ale fię odwraca. Ktos 
ry fpofob przećiwko pokufom ieft barzo łacny y beśpieczny. Al- 
bowiem poki fię kto dobrą myślą zabawiać będźie; poty na złe 
Nie zezwoli, | 
14. Do czego wiele pomoże, kiedy kto pod cząś rozmyślania 
uwagi niektore fpofobne do iego wztufaenia. upatrzy, głębiey w 
ferce bierze, czętto onych używa; y ma tiapogotowiu aby;gdy po= 
kufy naftąpią, do ich fię łacno mogł rzuóić. Przeto tedni w Naye 
świętfzych ranach Chryltufowych, a ofobliwie w ranie nar”: jego 
ge 


fiep 
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Gant: 2.  fkładsią fię, y' tam iako to ropadliwach /kalnych y maclochu albo iafkiui 
„Me parkanm bespieczni trwala. Inni wfpomnieniem śmierci, ofłatniego 
lob 14. 13. fadu, karania piekielnego onę odpędzaią, Keoby mi to dał, abys mię | 


zakrył w piekle y zataił mię; ażby przeminęła zapalczymość tmoia, Ka. | 


śdy tedy to przed Się niech bierze, co mu być może naypożyte- 


sznieyfzego, y do czego barziey lgnie ferce, a czafu potrzeby; to | 


teft, kiedy naćieraią pokufy; niech tego używa. 

15. Opat Smatagdus'ućiefzną y oraz pożyteczną rzecz wfpomi 
na do nafżego przedsięwzięcia, Widźiał, prawi, niewiem ktoryś 
Zakonnik dwoch czattow z fobą rozmawiaiących, z ktorych ieden 
gdy drugiego pytał fię: iak fię tobie z tym A tym mnichem powio- 
dłoż ow odpowiedział; barzo dobrze, a prawie według moiego u- 
myfłu: albowiem, kiedy mu iake mys! wrzucę; zaraz zafianamia ffs 


mysl rozbiera, y rozważa; iaka to myśl byta? czy mie było winy iakiey w | 


tym pe mnie? czy nie przyzmoliłem na wię? z iakiey przyczyny y okazy) 
ona przyfata? czy tak, iako mogłem, onej fprzećiwiłem fig? y tak niepo- 
koy mu w głowie czynię;a prawie do fzaleńftwa przyprowadzam 
(Bo naylepiey tedy rzeczy czartowi fi powodzą, kiedy kto pod 
ezas pokus przyczyny onych rozbiera: sowie nie zeydzie y ni 
przytagielowi na przećiwnych odpowiedziach.) Drugi zas rzekł ô 
fobie: mnie fię nie dobrze z moim powodźi, bo, ledwo mu wrzu- 
eg myśl iaką nieprzyftoyną, zaraz fię do BOGA udaie, albo inng 
myśl pobożną sz się bierze, albo też z mieyfca iednego na dru- 
gie przenafza (ię y zabawę odmienia, aby tak myśl odemnie wrzu- 
song potłumił, Dla czego nic nie mogę na nim przewieść, y wol- 
nego'przyftępu nie znayduię, 

16. Naylepfzy tedy fpofob przeóiwko pokufom, żadnego onym 
przyftępu nie dozwalać, ani fię z onymi umawiać; śle fię tyłem iā- 
koby do nich obracać, y cale mieć za nic. Co na ten czas dobrze ię 
nadaie, kiedy onymi gardząc, myśl nafzę ku iakicy pobożne 12e- 
czy obracamy, bak gdy y to nie pomaga, radę SS. ‘daig, abyśmy 
fig do zabawy iakiey powierzchowney z pilnośćią -m 


m po HH << g’ S NJ 
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, taflai ROZDZIAŁ XXI. 


Mei Podług rożnośći pokus rożnym fpofobem 
al onym przećiwić fię potrzeba. 
A ym przeciwić fię potrz 
ożyte- 1. Ian Klimak naucza:iż według rożnosći pokus rożne maią być 
zby;to |  fpofoby do onychże zwyciężenia. Sąbowiem inne wyftępki z 
przyrodzenia fwego przykre, iakowe fą: zazdrość, nienawiść, gniew, 
pomi- pragnienie zemfły, niećierpliwość, fmutek, y tym podobne. Są też 
ktoryś inne przyjemne, ktore w fobie ućiechę iakąś zawieraią: a takowe f3 
1 ieden wfzytkie grzechy Gielefne, także iesć, pić, grać, welelić fię, rozma- 
>OWIÓ* wiać; y inne zmyślne pociechy. 
ego u- 2. A tefa takie, iż im barżiey w ie oczy wlepiamy, tym fkute- 
ia fg; | czniey ku fobie nas pociągaią. Dla tego onym fię przećiwić mamy 
jkieyw |  uciekaiąc: to ieft ftroniąc od ich okazyi; á co prędzey myśl, oczy: 
skazyey | y pamięć odwracaige. Ale z owymi mężnie fię potykać potrzeba: 
niepo- to ieft złość, fzpetność, przyrodzenie onych zważaiąc; bo te.nie 3 
jdzam, | tak lgngce, y z mnieyfzym niebespieczeńftwem do nas przyftaią: 
topod | Acz w pokufach do gniewu y pożądania -zemfty ućiekaniem raczey 
ynie | ratować fię mamy; ani tego uważaniem; coby.nas do onych pobu- 
zekłó |  dźić mogło; bawić fię, 
wizi- 3- Toż famę naukę podaią Kaflyan y S. Bonawentura. A co do 
o inng pierwfzych, twierdzą: że fię godźi żądać okazyey do fpotkania fig 
jadru- | Z pokufami, owfzem oney fzukać: iakowe fą: z prześladownikami 
wizu- nafzymi przeftawać y rozmawiać, abysmy fię tym fpofobem ćier- 


y wol- pliwośći nauczyli, y poddaiąc fię onym, we wfzytkim nafzę wolą 
martwiąc, w pofłufzeńftwie y pokorze poftępek brali. Co iednak 
onym | W pokufach zmyślnych y cielefnych nie byłoby bez niebeśpieczeń- 
em 14- ftwa y ftufznych dowodow zuchwałośći; gdybyśmy onych żądali: 
rze fig a pogotowiu gdybyśmy fię w okazye famo chcąc wdawali, Zkąd y 
y r2e- fam P. Chryftus niechćiał być takowymi pokufami kufzony: aby 
byśmy nas nauczył w takowe niebeśpieczeńftwa nigdy fię nie wdawać; 
choćiażby więkfzey zapłaty, y zacnieyfzego, azatym też chwale- 
OZ- Yy bniey- 
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bnieyfzega zwycięftwa nadźieja była, Albowiem do takowych 
grzechow fkłonność iat przyrodzona: y ponieważ znaczne fię tam 
wiążą uciechy, nie tylko na myśli y woli; ale też na cieles łacniej 
też du:zę przenikaią, y ich zaciągnienie bez znaczney fzkodj 
nie bywa, 


4. Nadobne w tym podobieńitwo namienia $. Bonawentura. 


IaKo(prawi)nieprzyiaćiel, ktory oblegfzy miafło; ma w nim oby: 

watelow niektorych fobie fprzyiających; łacniey do poddania fi 

miafto przyprowadza: tak fzatan przysięgły nafz nieprzyiaćiel mi 

w nas famych fwoich poufałych, ktorzy czafu pokus wielce mi 
fprzyieią, to iefł nafze Ciało oczekiwaiące na fwoię rofkofź y ucie. 

1. Cor: 6. chę według nauki Apottoła: mfzelki grzech, ktoryby człowiek czynili 
6 nie ief na ciele, Z infzych grzechow nie taka ućiecha na ciało ipły: 

wa; lecz z tego barzo wielka: dla tego co prędzey y iako naypilk 


niey wfzelkiey do iego okazycy wiarować tiẹ potrzeba, a wfzelkit! 


0 onym myśli y imaginacye, ktore przypadają odrzucać, Zkądi 

£. Cor: 6, tamże Apoftoł przydaie: ucickaycie przed porubjiwem, Albowiem 
18. udiekaiąc y ftroniąc fię od pokus cielefn ych, utarczka z niemi fię do- 

brze powodzi, y zwycięftwo ‘otrzymane bywa. Iako to mieyfet 
Apoftolfkie Kaflyan y S. Tomafz tłumaczą, | 
5. Rozmowę niegdyś wfzczęli z fobą & rzeczach duchownych | 

Bracia Egidius, Ruffinus, Symon z Aflyżu, y Iuniperus. W kto: 

rey zadał pytanie Egidius: iako też bracia pokufy ćielefne zbiiaćie! 


Na ktore odpowiedział Symon: ia fzpetność y złość tego grzechu | 


uważam y przypominam; że nie tylko w oczach Bofkich, ale też 
Judzkich fprofność iego barzo iek obrzydła: albowiem ći, ktorzy 
tey złości dopuśćić fię zamyśslaią, fkrytego mieyfca fzukaią, aby 


nikt nie widźiał grzefzących. Y takowa myśl barzo mi ten wyłtę: 


pek ohydza, y tak pokułę naćieraiąc pokonywam. 
6. Po nim odpowiedział Rudaw: Ia, prawi, na Ziemię upad- 

fzy rzewnie płacząc, Ó miłośierdźie do BOGA;45 pomoc do Ma» 

tki Bożcy poty wołam, aż ta pokufa odftąpi. 

7. Iuni- 


akowych 
ne fię tam 
„j łacniej 


- fukody 


awentura, 


nim oby: 
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7, Iuniperys zaś rzekł: ta, gdy wfzeteczne ognie w fobie czuięs 
co prędzey wrota mego ferca zamykam, y niby na ftraży ftawię ro- 
żne świątobliwe myśli: a gdy fzpetne imaginacye do drzwi koła- 
cą; odpowiadam: odftąpóie, odftąpóie precz: gofpoda iuż zgięta; 
mieyfca w niey mieć iuż nie możećie: a tak, gdy przyftępu wdzie- 
raiącym fię bronię; zawitydzony y pokonany nieprzyiaćiel uchodźi, 
8, Na końcu zaś Egidius rzecze: Y ia ź tobą braćie Juniperze 
trzymam, bo z takim wyftępkiem przez ućiekanie naylepiey fię 
woyna nadaie. Zkąd fię pokazuie, iż wielce jeft fkuteczny śrzodek 
na zwyćiężenie pokus cielefnych, żadnego przyftępu fzpetnym my- 
ślom nie pozwalać: albowiem kiedy fię choć raz do ferca wedrą; z 
wielką barzo trudnośćią wyrugowane beii Łącniey z nieprzy- 
lacielem za bramą będącym; aniżeli wewnątrz dopufzczonym, 
9. Ale na infzym mieyfcu tak O takich pokufach iako © śrzodkach 
na ich zrażenie mowić obfzerniey będziemy: ktore y prześiwko 
innym mogą być napomocy» — 


ROZDZIAŁ XXI 
Niektore przeftrogi poważne do zwyćię- 
żenia pokus fpofobne przekłada fig, 

„1. Chodiaż wiele śrzodkow przećiwko pokufom namienilismyy 
iednak nie wlzytkie. Albowiem lubo choroby cielefne, y na ich 
uleczenie E rożne, iż ich y wypifać barzo ieft rzecz trudna; 
iednak biegłemu lekarzowi ie przekładamy, ktoryby chorego po- 
trzebę rzetelnie wyrozumiawfzy złemu zabiegał; toż y ô niedo- 
ftatkach nafzych duchownych rozumieć mamy» s 

„2. Dla czego SS. Oycowie y lekarze duchowni powfzechny a 
pierwfzy śrzodek przećiwko wfzytkim pokufom fłużący przepifiu» 
1ą: aby ow, ktory tę biedę ćierpi; duchownemu fwemu lekarzowi 
Niemoc wnętrzną fzczerze otworzył, Ale że ô tym obf'ernie gdźie» 
indźiey będźie mowiono; tu iednę rzecz tylko, ktorą do tey mate- 
ryey. S. Bazyli upatrzył, namienię. 
| Yy2 3. Ia- 
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3. Tako, mowi on, choroby cielefne nie każdemu, ale tylko les 
karzowi umieiącemu poradzić otwieramy: tak y duchowne dole. 
gliwośći tym tylko, ktorzy lą od BOGA za lekarzow danistoieft | my 
przełożonym y fpowiednikom maią być oznaymione: według owej | fta 
BILI Rom: 13.1, Apoftoła nauki: wy, ktorzysmy mocnicysi powinnismy. znosić krewkosd | -bie 
HI fabych. Ztąd y nafza reguła przykanuie abyśmy fię w nafzych pos | uf 
kulach do Przełożonego w rzeczach duchownych, albo do Star- | m 
fzego, albo do Spowiednika udawali. cz, 
4. A ta przeftroga wielkiey ieft wagi nad- mniemanie wielu. 
Czafem bowiem kto odmieniwfzy porządek, pokus fwoich temu | da 
do kogo należy, otworzyć nie: chce, przed innym zaś, ktoremu cal 
wiedźieć nie należy O onych,y podobno fzkodźi, smiele ie opowia- | én 
da nie mniey z włafnym fwoim iako y onego niebeśpieczeńitwem: | na 
bo zdarzyć (ię może, iż y m oww iedney toni zoiłaie; zkąd ie- 
den od drugiego w złym fię potwierdza. Aby tedy tak temu; iako | zn 
innemu złemu mogło fię zabieżeć; przyftoi fzczegulnie lekarzowi | Ge 
duchownemu mogącemu dać pomoc, (woie wnętrzne niedoftatki | no 
Fccl:8.2,, Otwierać, -Ponieważ (am Duch S. naucza: Nie każdemu człowieke | to 
Eccl; 6, 6, mi otwarzay. ferca twego. Y na infzym mieyfcu: Miey wiele życzli- od 


=) 
Te 


wych: A od porady miey iednego z tysiąca. 50 
5. Przydaią też y infzą, a godną uwagi pod czas pokus radę, ży- | fp 
cząc: abysmy na ten.czas w duchownych nafzych ćwiczeniach nie | ch 


uftawali; ale z wielkim ftatkiem w nich trwali, ftrzegąc fię pilnie | lac 
czego Z onych opuśćić, albo fię zalenić, Albowiem czart lubo nie 50 


czego przez pokufy nie dokaże, dość na tym mieć będzie, kiedy nas t 
od przedsięwżiętey dobrey zabawy oderwie; albo przynamniey | Wi 
zmiefża; za wielki zyfk prac fwoich maiąc nafze niepokoie. ko 

6. Owfzem z więkfzą uśilnością takiego czafu ćwiczeniem dus | mo 


chownym bawić fie przyftoj, a raczey one przedłużyć; aniżeli ury= Że! 
wać. Bo gdyby nam fżatan oręża wydarł, ktorymi y famych siebie bał 

roniemy y iego pokonywamy; nicby pewnieyfzego nie było nad | fze 
iego w siłach wfpomożenie y zmocnienie. Dla tego naywierniey- wić 
fzymi 
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fzymi BOGU nafzemu pod czas pokus bądźmy: gdyż na ten.czas 


ktorzy fą wiernymi iego ftugami? pokazuie fię: my iefteścies ktorzysćie Luc: 22,-- 


wytrwali przy mnie m poku[ach moiche Nie ieft to co wielkiego trwać 
ftatecznie w ćwiczeniach duchownych; kiedysmy ufpokoieni w fo- 
bie: ale kiedy pokufy; ofchłośći, tęfknoty wnętrzne fię burzą, nie 
uftawać w przedśięwżięćiu, to tzecz chwalebna! Bo to ieft wido- 
mym miłośći dowodem, y że kto właśnie BOGU ftuży dla tegos 
czym on ieft. 

7. Y to wiele dopomioże; kiedy. pod czas pokus nie odmieniamy 
dawnego nafzego przeaśięwżięćia, a nowego nieczytiemy: ba to 
cale takiemu czafowi nie fiuży. Jako w zamąconey „wodzie nicią- 
śnie nie obaczyfz: dopuśćże; niech poftoiza pewnie wfzytek piafek 
na dnie przeyrzyfz: tek pod czas pokus, że człowiek ieft zmiefza- 
ny, y iakoby niefwoy; przeto co ieft iemu pożytecznego, toze- 


„28. 


znac nie może: Poymaży mię nieprawości moies y nie mogłem pyzeytżeć. Ps: 39. tg, 


Gdy tedy trwa'ą pokufy,'nie ieft pora fpofobna do obierania albo 
nowego przedsięwźięćia: Niech ta woda fkłocona uftoi fięs dopie= 
toż za iey ufpokoieniem czegoć potrzeba, obaczy(z. „X ta ieft rada 
od wfzytkich duchownych zalecona:a ofobliwie od S.-Oyca nafze- 
go Ignacego w kśiędze ćwiczenia duchownego miedzy regułami ô 
fpofobie rozeznania ducha. Mowi. on: iako, gdy kto czuie pocie- 
chy, nie fam fobą; ale dobry duch onym rządzi: tak gdy ćierpi defo- 
lacye albo opuśćiałość od złego duchas za iego {prawą nic godne- 
go kiedy ftanowić nie może. ` dog 

8. Naóftatek ftarać fię potrzeba, aby czafir nadieraiącey pokufy 
włżytkie namienione śrzodki z wielką uśilnośćią y pilnością wy- 

onane famą rzeczą były, a niezaniecbywane, Co ieko rzecz po- 
mocna ieft?z przykładu, ò ktorym wfpomina Ruffinus poznać mo~ 
zemy. Mnicha jednego duch wfzeteczny z uprzykrzeniem naga- 
bał, od ktorego, gdy mnich chcąc fię uwolnić, fzedł do ftarca na pu- 
fzczy miefzkającego; y rzekł mu: Przyźmi - fiaramie ô mnie błogofła- 
wiony Oyczey -d modi pe za mna: albowiem cięfzko na mię: biie duch po= 

rubfiwa 


4 
rubfiwa, Starzec dziennie y nocnie wołał do BOGA za nim Ó mie 
łosierdzie żebrząc. Po kilku dni jednak powroćiwfzy mnich, usil- 
nie prośił ò więkfzą gorącość za fobą u BOGA: albowiem duch 
złośliwy bynamniey od pierwfzey furowośći nię odftępował. Sta- 
rzec tedy barziey u BOGA nalegał Ò miłośierdźie. Lecz y trzeci 
y czwarty razy owfzem częśćiey przybiegał mnich do ftarca oświade 
czając fię;że nie mu nie pomogły modlitwy iego. Zkąd fię ftarzec 
zafmucał, y 6 przyczynie pragnąc wiedżieć wielę uważał, Nako- 
niec obiawił mu P, BOG,iż płonna była modlitwa iego, dla mni- 
cha famego niedbalftwa y nieczułóśći w daniu odporu pokufom 
przez używanie śrzodkow fobie przełożonych. 

9. A to pod takim obrazem widział fłarzec mnicha siedzącego» a 
z nim ducha porubftwa w ofobie rożnych nięwiaft fkaczącego, 

a ktore ćiekawie on mnich poglądał,z widoku fzpetnych obrazow 
śiefząc fię, Widżiał też y Anioła (rodze fig na mnicha urażaiącego 
ô toz że fię z mieyfca rufzyć niechóiał, a upadfzy pa żiemię do 
BOGA aie wołał, ale raczey myślami owymi z upodobaniem z8- 
bawiał fię. Przeto gdy potym powroćił fię z dawnym utyfkowae 
niem mnich na fwoię biedę; rzekł ftarzec; 'Twoia to wina bracie 
fprawuie, że nie ieftem wytłuchany dotąd od BOGA; albowiem 
fzpetne owe myśli podobaią fię tobie, To zaś nie ieft rzecz po- 
dobna, aby. Gię duch nieczyfty nie trapił, kiedy ty fam, chociaż fię 
inni za tobą do BOGA wiławiaią; ftarania nie przykładsfz przez 
pofły, czućie, gorące ò pomoc do BOGA wołanie na zwyćiężenie 
sił nieprzyładielfkich, Albowiem iako lekarze lubóby wfzejkich 
fpofobow do przywrocenia choremu zdrowia przykładali, nie mo- 
gą go fkutecznie poratować, kiedy chory z ftrony fwoiey fzkodli- 
wymi otyka fię potrawami: tak y w niemocach duchownych cho- 
éiażby S8. Oycowie(ktorzy fą lekarzami duchowny mi)z całego fer- 
«a wftawiali fig ô pomoc; mało albo niç nie fprawią, ieżeli fkufzeni 
a.pilnośćią fiarania nie przyłożą już przez pofty, iuż przez modli- 
twe iuż przez inne pobożne uczynki, nakłaniaąc ku (obie =. 

o 
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Co ftyfząc ow mnich fkrufzony na fórcu, przyjął ftarca radę, y po- 
tym martwiąc ciato z łatki Naywyżfzego od naiazdów fprolnego 
ducha zofłał uwolnionym, To tedy u wfzytkich mabyć ng pieczy 
aby, co z fwoiesy Rropy mogą, do fkutku przywodzili, używaiąć 
śrzodków fia parażemie pokus pfzepifańych. Tak bówiem a nie 
inaczey zwyćjęitwo nad pokufami otrzymane bywas. 

10 A ponieważ fpofob przećiwienia fię pokufom może być gor 
rętlzy y zamnicyfzy, żywfzy y fabfzy; miech nam dość nie będzie 
iakożkolwiek opierać fig onym ale z iak naywiękfzym, ktore być 
możę usiłowaniem. Pokazał P. BOG ńiegdyś przez widzenie(ia- 
ko świadczą roczne dżicie Minorum)bratu łanowi de Arvernia tego 
Zakonu świątobliwemu y zacnemu mężowi, iako rożnie Zakonnicy 
opierają lię pokufom; A ofobliwie cielefnym. Widźiał bowiem nies 
Ziiczoną zgraię duchow przeklętych, wiele ftrzał na fugi Boże rzu- 
caiących. Z ktorych iedńe na (amychże nieprzylaćioł wracały fię: 
iż z wielkim wrzafkiem y zawftydzeniem uchodzić ż placu musie- 
li: drugie dolatywały do Zakonnikow, ale wnet odlatywały bez 
fakocy, y na Ziemię padały. Inne końcem óiała raniły, a inne całe 
przefzywały, y ćiętzko (24,4 aż a 

1, Żkąd wielce ma być zalecónó wfzytkim, abyśmy tymiż firzas 
tami, ktore na nas czart rzucasiego odrażali« Co na ten czas bę- 
dźie, kiedy Gietpiąc podufzczenia fzatańfkie do złegosco dobrega 
uczyniemy. Na przykład, czafu pokufy do pychy y prożney chwa- 
ły, kiedy nas poniżethy y zawftydźiemy: czafu pokus cielefnych; 
przedśięwźięcie czyftośći utrzymania, Wzywaiąc BOGA 6 pomoć; 


wzbudźiemy. Dla tego Ss Aupuftyn ftowa one tłumacząc: /mok ten, Ps: tóg, 26, 


ktoregos ftworzył ku miygrawanin iemu, mowi: na ten czas temu fmo- 

OWi nay grawaią fig ftudzy Pańfcy, kiedy w też fame sidła, ktore 
On zarzuca, jego wpędzaią y krępuig, a fzkodę, ktora onych fpo» 
tkać miała na głowę iegoż Odrażaią według tegoż Próroka: m si- 


dle pAg ktore byl JKrycie zafławili uwigzła noga iche Vłowienie ktore zaz Pha: 9. 16, 
krył wiecbay go poyma, y niechay w onoż sidła wpadnics i Sza: Pial: 34, 6: 


Trzy- 


376, 
Pfal: 7. 17. Przyfzedł połowu fzukać, a owo fam fzkodę odnosi: Obroci fig 
bolesc iego nagłowę iegoy á na wierzch glowy iego nieprawość iego (padnie. 


KSIĘGA PIĄTA 
O nieporządnym ku Rodzicom 
y krewnym affekcie. 
ROZDZIAŁ I 


Tak wiele do Zakonnika dofkonałośći należy, aby nie nawiedzał 
. Rodzicow, y częfto do Oyczyftego domu nie wybiegał. 
Misra mi <q, Codo miłośći y affektu, ktorego nasi ku Rodźicom chronić 
wa ku fię maią;taką nam S. Odiec nalz- regułę przepifaħ iaka dla wfzy- 
rewnyt, -È sz i 

tkich Zakonnikow zgodzić fię może: Każdy z tych, ktorzy do tey $0- 
cieratem witępuia, rady oney Panjkiey masladniąc: Ktoby opuścił Oyca 

tv. niech rozumie, że Qyca; Matkę, bracia, stofiry, y cokolwiek miał na 

świecie, opuscic ma: y owfzem niech rozumie, że ono fłomo Panijkie ief ie- 

mu rzeczone; Kto nie ma w nienawisci Oyca y Matki, nad to y dufze 
Jwoiey; ten nie może być uczniem moim. A tak ma fig fiarać, aby wfzytek 
affekt, albo chęć j żądzą cielelną ku krewnym fwoim z siebie złożył, y ong 
w duchowną obrocił; 4 żeby ie miłował tym obyczaiem, ktory. od mas po 
rządma miłość wyciąga; iako teñ, ktory: światu y włafney miłości umar- 
Szy, famemu Chryfiufowi P. nafzemu żywie, y onego ma fobie miafło Ro- 
dźicow, braciey, yin(zych w/zytkich rzeczy, Nie dość ieft świat opt 

śćić cialem; bo fercem ma być opulzczony ze wfzelakiego affektu 

ku rzeczom światowym wyzuwaiąc fig. i 
Przyczyna 2. Miłować krewnego dla tego; że jeft krewnym, z Siebie Nie 
żey milos “eft rzecz zła, y nie ma być ganiona; owfzem barżiey, y nad innych 
10r, takiemu miłość ma być oświadczona; Lecz kiedy ta miłość na fä- 
mym fzczegulnie przyrodzeniu polega; nie ftuży Chrześćianinow» 
a barżiey Zakonnikowi: albowiem wfzyfcy ludzie chodiaż poganie 
y piewierni Rodźicom y krewnym fwoim dobrego PRE. aj 
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Chrześćianin a daleko barżiey Zakonnik, mowi S. Grzegotz, kei 
zey nad tę miłosc pržyřoazoną ma fg podnośić; y onę w ogniu 
miłośći Bofkiey oczyścić, a fwoich miłować nie tak dla tego; Ż 
przyrodzenie kuonym nakłania; iako dla tego, że ich BOG mi- 
łuie, y każe miłować; wfzytko to oddalaiąc, coby mogło do milo- 
śći Naywyfzfzego dobra być przef-kodą. I toto ieft czego po nas 
reguła pomieniona potrzebuie, kiedy ze wfżelkiego ćielefnego af- 
fektu wyzuć figs 4 w duchowny go przemienić przykazuie. Albo- 
wiem Zakonnik światu y famemu fobie ma być umarłym: a nie świa- 
towa, ale Chryftufowa miłość w nim żyć powinna, 

3. Uwagi zaś rzecz ieft godna: czemu S, nafż Ośiec tę regułę 
świadećtwy Pifma Bożego potwierdza? Czego w infzych fwoich 
uftawach nie czyni; chociaż wfzytkie rownie fą nauką Ewangeli- 
czną: iako y kiedy 6 rozporządzeniu dobr mianych na świeóie pi- 
fze; nie mowi dobra twoie rozday przyłaćiołom albo krewnym; 


ale odday ubogim przywodząc one ftowa Prorockie; rofyafzył,dał Pfal: ru» 


ubogim, y onę radę Pańfką; rozday ubogim, Widział bowiem S. O- 
diec że tu,ieżeli gdźieł potrzeba dowodow z pifma: gdyż affekt ku 
krewnym y przytaiołom nań ieft wrodzony, y głęboko w fercę 
wrażony, a wielką moc nad nami maiący. 

4, Matęrya ta wielce ieft Zakonnikom potrzebna: dla tego SS. 
OQycowie Bazyli, Grzegorz; Bernard; yinni nie mało 0 oney pifali, 
Z tych tu krotko niektore przywiodę. Naprzod “tedy S, Bazyli 
chcąc wytłumaczyć iako Zakonnik ma fię wyftrzegać fpołkowania 
y przeftawania z Rodźicami, a ftronić od onych nawiedzania, mie- 
dzy wielą przyczynami tę daie: albowiem, mowi procz tego,że im ża- 
dnego pożytku mie czyniemy; nafz duchowny pokoy miefzamy, Y okazye do 
grzechow zaćiagamy. Bo ledwo co w progach ich ziawiamy fię; aż 
zaraz [woje kłopoty, frafunki, fzkodę na dobrach y honorze,y coż" 
kolwiek przykrości ćierpią albo ćierpieli przed nami przekładają: 
zkąd do domu już oćiężeni y zafmuceni powracamy. Do tego z 
owego z krewnemi przeftawania na pamięć przychodzą dawnego 
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żywota zbrodnie: odnawiaią fię przefzłe rany» przywodzą nam na w 
pamięć te domy; te misyfca; takie mowy y fprawy, takie ofoby; 2 
ktoremi y gdźie co dźiało fię nieprzyftoynego przedtym: a tak ie- 
dna rzecz napędza w drugą, iedna okazya inną przy nosi; A złączo- 
ne z fobą niepokoy wnętrzny czynią y ò niemałą fzkodę ducha 
zakonnego przyprawuią. | 
5. Co iak ieft rzecz wielka tego ztąd doyść możemy: że nauczy- 
Giele świątobliwego pożyćia zakazują w ofobliwośći grzechy roz: 
bierać, nawet dla famego wzbudzenia żalu y fkruchy dość maige na: 
tym: kiedy ie ogułem przypominamy. A to dla tego, żeby imaginae| 
cye odnowione niepokoiu nie czyniły. Taka tedy fzkoda naftępuie, | 
kiedy bez ftufzney przyczyny fami dobrowolnie na okazyą tiġ na- 
rażamy? I iaka być może przyczyna godna narzekania potym m4 
wnętrzne niepokoie ponieważ fami zumyfłu do onych okażyą 
daiemy. ` 
6. Przydaie tenże S. Bazyli; że ći, ktorzy chętnie z Rodzicami 
y krewnemi przeftawaią; zlekka a powoli podobne nieporządne 
Obyczie onych obyczaie, fkłonnośći, y affekty na śię biorą: 4,co ztąd idzie 
z duch orze ò Kigo uma m. wii w fwoiey gor 
zabierala vacości ftygnie, żądze pierwfze yodwa i ku dobremu fłabieią, chęte 
geo ka ku i na świat aka f, świat {makować p 
Pfal: rog, według owego zdania Pfalmifty: Pomiefzali fię z pogany y nauczyl 
fię uczynkow ich: y fiużyli rycinom ich, y fato fię im na upad. 
Zlekka ns- 7. Tako bowiem Izraelitowie miedzy Filiftynami miefzkaiąc nic 
Haniaia fig nie nauczyli fię infzego, tylko ich fię bałwanom kłaniać na fwoy 
4, świata. upadek y więkfze pogorfzenie: Podobnym fpofobem częfte z kre- 
wnemi y znalomemi przeftawanie wkrotce świeckie obyczaie zaćią- 
gnie, boiuż nie fzczyrze, nie w proftośći ferca, ale chytrze, pochle- 
bnie poftępować zechcefz, tak, iako pofpolićie świetcy poftępo», 
wać zwykli, lużći do ferca przypadnie uymowanie fię ô punktcik 
honoru, piezwyczaynych uciech fzukanie, więcey nad ftufzność ô 
fobie rozumienie; włafney pożądliwośći dogadzania żądza, fto” 
wem 
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wem: małym iakoby światem ftawać fię poczniefza ©, 

8. Przydaie daley tenże S. Bazyli, że przy obcowaniu częftym z 
krewnemi z powodzenia ich fzczęśliwego ciefzyć fię, a z przeci- 
wnego fmućić fig będźiemy: a co potym idżie, iuż nas rozne fralo- 
wliwe mysli trapić poczną: zechcemy, żeby 1m ninaczym nie fecho- 
dźiło, wfżytkie ich zamylły koniec pożądany miały; co do ich hono- 
ru y fortuny należy, do upodobania przypadało. Przez co iako sity 
duchowne fłabieią; lada pokufa pokaże, y ftaniemy fig podobnemi ies 
dnemu fłupowi iako tenże S. mowi: zakonnać wprawdzie fukienkę nce 
fzacy; ale nic z cnot należytych nie maiący, Będżieć ćiało w Zakonie; 
ale ferce na świećle, to iet u Rodżicow, krewnych y znaiomych; 
nie w Zakonie. 

9. Mnich ieden, ô ktorym wfpomina Kalyan, nie daleko od Ro- 
dźicow komorkę był dla siebie obrał: od ktorych wfzelkie miał opa= 
trzenie, że mogł f-czegulnie nabogomyślnośći bez żadnego frafun- 
ku zoftawać. Co mu fię wielce było podobało: ponieważ żadney 
przefzkody w duchownych fwoich nie miał ćwiczeniach. T'en gdy 
dnia jednego fzedł do S. Antoniego, a fpytany gdźieby miefzkał; 
odpowiedział: iż blifko Rodźicow fwoich, y za ich opatrznośćią nie 
zle mu fię dźieie; rzekł Swięty: powiedzże mi fynu: kiedy ftyfzyfz 
© niefzczęśliwośći y przypadkach przeóiwnych rodzićielfkich, czy 
fię też miefzafz, à tak iako oni fratuiefz fię? także, kiedy 6 ich po- 
wodzeniu fzczęśliwym co ftyfzyfz, czy fię też Giefzyfz? na co mnich; 
y wielce, bo tego wyciąga affekt fynowfki, niepodobna fynowi © 
Rodźicach ttyfząc zalmuconych mie fmuóić fię; 4 ò wefołych y 
fzczęśliwie żyjących nie ćiefzyć fię. Rzecze tedy Antoni: wiedz= 
że tedy fynu, że w przyfzłym ży woćie z tymi będźiefz fię ćiefzyc 
albo fmućić; z ktoremi tu cietzyfz fię, albo (mućifz. Z świeckiemi 
ten będźie w towarzyftwie po śmierói, ktory w tym żywoćie Z 164 
mi przeftaie, y ich [prawami tu fię zabawia, z 

10. Tak tedy, mowi S. Bazyli, wiele należy Zakonnikowi ftro= 
nić od krewnych: aby czego oko nie widźi,y ferce nie żądało. A ia» 
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yiii ko wyrzeczenie fię dobr ( co przez ślub uboftwa czynić powinni- 

|! śmy)według zdania SS. Oycow wiele do wyrzeczenia lię ku im 
affektu pomaga: tak oddalić fię od krewnych, ani z iemi nie prze- 
ftawać do złożenia ferca y nieporządney ku onym miłośći na wiel- 
kiey muśi być pomocy. A co ztąd idźie, od rożnego też nicbe- 
spieczeńftwa y przefzkod ku dobremu ułacnienie fię. Nie ieft rzecz 
mała oddział od krewnych, żebyśmy fię (ercem y afłzktem oddalili: | 
albowiem, kiedy w pierwfzym ufłaiemy; pewnie w drugim uftanie- 
my. Bo;ieżeli choćiaż daleko od krewnych miefzkamy, efektem 
iednak miedzy iemi znayduiemy fię: a coż kiedy częfto przytc= 
mnemi będziemy? 

u. "Ta ieft przyczyna, czemu w Societatem zakazuią śćisle drog 
niepotrzebnych do fwoich. I iako w fobie to poftanowienie go- 
dne ieft chwały; tak, żeby wykonane było powinniśmy ô touso: | 
wać: abysmy, kiedy Rodźice u ftarfzych 6 pozwolenie nalegaią; 
my fami, wżiąwfzy 6 tym wiadomość, przećiwili fię dokuczliwym 
prożbom. W czym na ftufznych racyach nigdy nie zeydzie; byle- 
by rzetelna wola przyftąpiła. Przez co y Rodźicom powinną | 
cześć, y nam nie małą wygodę czyniemy, y tego fłarśi życzą: po* 
nieważ częftokroć z ftufznych przyczyn tego odmowić nie mogąt 
teżeli ię w to fami fzczyrze nie wkładamy, mufzą zezwolić. Co 
iednak nie idźie z rofkazania y pofłufzeńitwa, ale tylko z dopu- 
fzczenia: gdyż wolałby nas mieć przełożony w domu; aniżeli | 
za domem, i 

12. Pożyteczna ieft wielce rada tak w tym przedsięwżięćiu, iako | 
w innych przypadkach, Na przykład: abyśmy kiedy krewni albo | 
przyjaciele napieraią fię od nas mieć iaką ufługę, ktora fig fprzedle | 
wia uftawom Zakonnym; onych do ftarfzego nie odfyłali, ktoryby | 
albo z wielkim fwoim zawftydzeniem 4 urazą profzących nie dały 
albo z niewygodą iaką fwoią dał pozwolenie. Raczey my fami 
odradzać łafkawie mamy fkładaiąc lię, iż takie fprawy z uftawami 
Zakonnemi nie zgadzają fię. | toiek dobrym a prawdżiwym Za 
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konnikom włafno: czego gdy niektorzy nie czynią, aby poftron- 
nych nie urażili fami, wfzytkę nienawiść na ftarfzych zwalaią. S. 
Ieronim na one Pańfkie ftowa: Badźcież mądrymi iako węże: tak Matth: re, 


pifze: Na przykład daie Pam węża: ktory całym foba głowę pokrywa, 
aby to, gdźie y zkóąd żywot bóchodźi, utaił. Podobnym fpofobem y my 
głowy, ktorą ieft Przełożony: bronić mamy; a mie iatażać na nie- 
bespieczeńitwo, Czego nie czyniemy, kiedy żebyśmy fię fami wy- 
mowili, winę na ftarfzego zwalamy: Co ofobliwie w przedsię* 
wżiętey materyey ma być zachowano: bo częftokfoć fathi przez Sis 
byle wola była, rzecz wfzytkę fzczęśliwie do końca doprowadźić3 
4 zachodzące trudność! ułacnić możemy. | x 
13. Gdy do Opata Theodora nawiedzając gó matka przyfzła 
nie maiąc żadnego dozwalającego litu od Bifkupa; a S. Pachomi= 
ufz Przełożony owego Klafztotu pozwalał mu rozmowę; rzekł 
"Theodor: Oycz: wprzed mię chóiey upewnić; iż ja za to nawies 
dzenie matki moiey P. BOGU na fądźie iego nie dam rachunki; 
d pieroż rozmawiać bęcę. Na co ftafzec odpowiedział: ieżeli f4= 
dzifz fynu, że fię to nawiedzenie matki dobrze nie nada; ia cię nie 
naglę, Niechćiał wprzod Opat z matką fozmawiać, azby na Się 
wziął ftarzy winę: dla.tego do rozmowy nie przyfzło: a to z więs 
kfzym pożytkiem: albowiem matka w blifkim Klafztorze Panien- 
fkim miefzkanie obrała, aby tak mogła miedzy innemi fyna oglądać. 
Z podobną oftrożnośćją zakonnik do Oyczyftego domu, ma wy- 
chodźić, kiedy tego nie potrzeba. I pewnie gdybyśmy wiedżieli; 
co fię w tych nawiedźinach przytrafia; barzobyśmy fię onych oba- 
wiali, y iako z naywiękfzą pilnośćią ftronili. Pełne fą hiftorie, y 
dawnych Oycow żywoty żałofnych przykładow świadczących. ia= 
ko wielu z okazyey podobnych nawiedźin poginęło. Shuna tedy 


zważać takie przykłady, a z cudzego złego niebespieczeńftwa wła- 
fnego uchodzić, 
14. Słuchay tegoż Bazylego. Teżelis umarł z Chryfiufem światu y 
krewnym twoim według ciałay czegoż pragnicjz bawić hg miedzy temis 
Tege- 


16. 
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Teżeli zas, cos zepfował dla Cbryfiufa, znowu buduiefz dla krewnych two- 
ich, flaniefz fię przeftępca: nic oddalay fię tedy dla uciechy z krewtemi od 
twego mieyfca y pokoiu: bo oddalaiąc fig od mieyfca, podobno fig oddalijz 
od obyczaiow y ducha zakonnego, iako lig częfto przytratia. Albo- 
„wiem nie znayduie fe LEZVS miedzy krewnemty znalomemi. Zkąd ne- 
dobnie miodopłynny Bernard: iako cię dobry IEZV miedzy memi kre- 
senemi znaydę ; ktorego miedzy twoiemi nie nalazła Matka Naysświętfzat 
leżeliż znalesć IEZUSA pragniefzy nie miedzy krewnemi, ale w 
Kosciele, na mieyfcu modlitwy; w ofobnośći y w rozmyślaniu fzu- 
kay, a znaydziefz. 

15. S. Franćifzek Xawier z Rzymu do Lufitaniey jadąc, â ztam- 
tąd do Indow wfęhodnich oddalaiąc fię, ô cztery mile będąc tylko 
od fwoiey Oyczyzny żadną miarą nie dał fię namowić, aby kre- 
wnych odwiedził, owfzem matkę iefzcze żyiącą, choiaż nie miał 
nadziei, aby fię mogł kiedy z nią widźieć. Toż uczynił $. p X. 
Piotr Faber będąc ô pięć mil tylko od domu. S. też Ociec nafz 
Ignacy, kiedy z wielkiey potrzeby do Loioli przybył, nie wftąpił 
do domu brata fwego, ale w publicznym fzpitalu ftanął, 


ROZDZIAŁ II. 


Zakonnik niech fię wyftrzega; aby go częfto krewni nie na- 
wiedzali, y częftey liftowney z niemi korrefpondencyey. 

1, [eft też włafna Zakonnikowi fzczyrze ftużyć BOGU y w due 
chu poftąpić, a końca, dla ktorego do Zakonu przyfzedł pragną: 
cemu, nie tylko Rodźicow y krewnych nie odwiedzać, chociażby 
tego iaka y potrzeba była, ale też wfzelkiego z iemi fpołkowania 
wyftrzegać lię ile być może, 4 korrefpondencye odcinać. Owfzem 
S: Efrem radźi, abyśmy onych ô to prośili,aby nas nie nawiedzali, 
chyba raz alho dwa na rok: Ape ieżeli niepożyteczne z onemi przeĥae 
mamie odetniefzy lepiey uczyni(ze 

2. Aby-zaś nie tayno było; iako to odłączenie fis y niby zapo- 
mnienię krewnych wdzięczne jeft P, BOGU, wielą cudownemi 
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przykładami potwierdza fię. Cyryaka mnicha świątobliwego kie- 
ay rodzice v krewni chcąc nawiedźić przyfźli; a do iego celi kola- 
tali; on zrozumiawfzy ô przybyćiu rodzićielfkim udał fię na modli= 
twe, profząc P. BOGA uśilnie aby nie mogł być widźianym: y 
fało fię iż fkończywfzy modlitwę, gdy drzwi otworzył, y z celi 
wyfżedł, żaden go widżieć nie mogł, nawet famego drzwi kołata- 
nia żaden nie ftyfzał. Potym fię na pufzczą udał, y poty tam mie» 
fzkał, aż uftyfzał, że iuż iego rodźice od Klafztoru odftąpili. 

3. Gdy sioftra Opata Patromiuf/a nawiedźić y przywitać chćia= 
ła, nie dał fig iey widzieć, ale przez ftroża wrotnego kazał powie» 
dżieć: ldź w pokoiu. Ktora odpowiedź to fprawiła, że sioftra; 
(tak iako wyżey 6 matce ‘Theodora mowiliśmy)w blifkim Klafzto- 
rze Paniehikim habit zakonny przyięła, y BOGU na ffużbę fię 
poświęciła. f 23 . 

4. Ani famego tylko nawiedzenia krewnych; ale też liftowney 
zbyteczney correfpondencycy ile z twoiey ftrony być może; z wiel- 
ką pilnością mafz fię chronić: albowiem przez nie nie mniey, iako 
przez nawiedźiny pokoy zakonny gwałt ćierpi y zamiefzanie. I ias 
ko ich nie nawiedzaiąc nie będziemy od nich odwiedzani, tak lie 
ftow nie pifząc, wzaiemnie onych od nich odbierać nie będźierby: 
Dla tego ftufznie mowi Tomafzà Kempis: jeżeli ży ludźiom dozwo- 
lifa czynić fimoie, oni też, tobie dozwolą czynić twoie. Wfzytko to od 
ciebie zawifło: bo ieżeli fam zechcefz, śrzodki wynaydziefz. luże- 
śmy raz oyczyznę, dom, rodźicow, y znajomych opuśćili dla BO- 
GA: czemuż tedy cale ich nie opufzczamy, abyśmy tym fpofobem : 
ze wfzelkiego nieporządnego affektu wyzući wolniey BOGU ftu- 
żyli, y fpofobnieyfzemi do gorącey kuiemu miłośći ftawali fię. 

5. Pifze Kaflyan òiednym mnichu w modlitwie y bogomyślnośći, 
y co fię z nią nierozdźielnie łączy, w czyftośći fumnienia wielce 
wyćwiczonym. Ten przez lat piętnaście żywfzy na pufzczy; gdy 
mu gromadne lifty od rodźicow y przyiacioł z Prowincyey Ponty 
oddano; wżigwfzy je w ręce wnętrznie na myśli począł fię z fobą 
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wmówiać: Tak wielu myśli przyczyną będźie tych litow czytanie? | 


iak rożne rożnych affektow w fercu moim fale powftanać 7, ktnz 
rych iedne do radośói, ieżeli fię im dobrze dzieie; drugie do fmu- 


tku, ieżeli zle; pobudzać mię będą? przez wiele dni tych; ktorzy | 
pifali, affekt ku fobie rozbierać będę? iaką mi w bogomyślności | 


przefzkodę uczynią? z iaką pracą przyidźie potym do dawnego po- | 


koiu powracać7a tak fię z fobą umawiaiąc cały pakiet liftow nie 


otwieraiąc onych w ogień wrzućił, mowiąc: Podźóie oraz y zli- | 


tami myśli wizelkie © oyczyźnie w ogień, ani mię odtąd do tego» 
com raz opuśćił, nie kuśćie. Tak to ten Zakonnik nie tylko hitu 


żadnego czytać, ale ani pakietu otworzyć; ani na tytuł zwierzchu | 


pifany poyrzeć niechgiał, aby z poznanego na napisie charakteru na 
pamięć kto przyfzedizy, ufpokoienia wnętrznego nie zmiefzało 
La a coś 0 S. Qycu nafzym Ignacym czytamy, 

6. Zyczyłbym owym; ktorzy za dofyć nie mgią czytać raz lifty 
do śiebie pifane od krewnych, alẹ częśćiey przeglądaią, rozbiera 
fmakuią w ich fobie odnawiaiąc przez powtorzenie czytania pamięć 
pokrewnych, aby przynamniey po pierwfzym przeczytaniu w ogien 
rzucali, żądaiąc, aby oraz z liftami wfzelki affekt y fkłonność ku 
krewnym w popioł fię obroćiła. 


ROZDZIAŁ III 


Nawet pod tytułem Kazań nie przyfłoi 
Zakonnikowi Rodzicow odwiedzać, 


1. Znayduią fię tacy, ktorzy fwoię pokufę napędzaiącą do ode 


wiedźin rodzicielfkiego domu pozorną zafłoną zdobi , powiada- | 


iąc, iż fwemi Kazaniami y nauką na drogę prawdy rodźicow na 
prowadzić pragną. Lecz tacy wiedźieć maią y uważać, że pokuty 
pod płafzczykiem dobrego zachodzącę f3 niebeśpiecznieyfze, albo- 
wiem nie uznawamy ie na ten czas za pokufy; ale za ftufzne racy? 
y przyczyny: zkąd cięfzkie ofeukania pochodzą. 


2. S. Bernard na owe ftowa Pieniow; Poymaycie nam lijzki em | 
(e 
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ktore pfuia wiunice, naucza, iż taka pokrywka ieft iedną z infzych li- 
fzek lifzką, ktora zdradliwie y pod zafłoną dobrego wchodząc, wie- 
łom fzkodę wielką czynić zwykła. I przydaie, iż fam znał nie ie- 
dnego tą drogą 6 zgubę przyprawionego: ponieważ innych pozy- 
fkać pragnąc: fami poginęli. 

3. Czego przyczyna ta ieft: bo pofpolicie krewni nie f4 fpofo= 
bnym narzędziem do fprawienia duchownego w innych pożytku: 
a to dla niedoftatku oney powagi, ktora Kaznodźielom do napra- 
wy obyczaiow w bliźnim ieft pomocna y wielce potrzebna. Albo- 
wiem trudno od tego fkuteczne przyigć upomnienie, ktory fam 
przedtym albo przyczyną, albo pomocą był do złego. Nauczył 
tego fam Zbawiciel, ktory ò fobie rzekł: zaprawdę mam powiadam, 
iż żaden Prorok nie iefi przyiemny w oyczyźnie fwoiey. Ztąd chcąc Abra- 
hama mieć za godnego nauczyćieła y wiernych fwoich Qyca, przy- 
kazał mu wyniść z źiemie włafney,y od całey rodźiny fwoiey; a do 
Mezopotamiey fię przenieść, gdzie żadnego krewnego, ani znaio- 
mego Abrahamowi nie było. Owfzem y Apoftołowi Pawłowi(co 
wielce uważać potrzeba)w Kościele Ierozolimfkim modłącemu fię 
P. Chryfus przykazał, aby z Zydowfkiey żiemi przenioft fię do 
Narodow; ozmaymuiąc mu, iż w fwoim narodźie żadnego pożytku 
nie uczyni: a/bowiem swiadećiwa twego mie przyima 6 mnie. Czemuż 
to? mogł mowić Paweł: Tam ieftem znaiomym;% mog Gamalicla 
wycwiczonymy wiedzą, żem ia fadzał do więżienia, y biiałem po bożni= 
cach tych, ktorzy w cię wierzyli, y gdy mylewano krew Szczepana, tam 
frzegł [zat tych, kiorzy go zabiiali. Lecz niewiefz Pawle; nie poymu- 
iefz taiemnicy. Wynidź z źiemie, w ktorey cię znaią: ia do poganomw 
daleko pofzlę cię, y miedzy Narodawi gdźie ćię nikt nie zna» obfity 
pożytek uczynifz. Tak yty Zakonniku nie rozumiey» że w oy- 
czyżnie twoiey co dobrego fprawifz: bo iako tym pogarcę świa- 
towych uciech wyper(waduiefz,ktorzy cię famege miedzy krewne= 
mi y domowemi wygodami obaczą przećiw ftanowi twemu. 

4. X, Piotr Ribadeneira w (woich pifmach namienia ućiefzną Hi- 
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ftorią 6 iednym z nafzych, T'en nieporządnym affzktem ku matce | 
fwoiey uwiedźiony, iechał do Meflany oyczyzny fwoiey. A gdy | 
do Kośćioła(w ktorym na ten czas nad opętanym exoróizmy czy- 
niono)wftąpił, a chcąc Kapłanowi pracuiącemu koło wypędzenia | 
fzatana dopomoc, zaklinał czarta Imieniem Wfzechmogącego BO- | 
GA; rzekł (zatan: mamma, mamma. Co ftyfząc przytomni wfzy- 
fey. śmiać fig poczęli wiedząc dla czego do Meflany przyiechał: y | 
tak wyśmiany ze wftydem musiał coprędzey z Meflany wyieżdżać | 
Toż famo y tobie rzec mogą fpołobywatele, kiedy twemi Kazaz 
niami zechcefź ich do ćwiczenia fie w umartwieniu poćiągriąć, 
5. Podobny ma przykładacz iuż nie ućielzny, ale ftralzny Seve 
rus Sulpicius, leden w Azyey urodzeniem y bogaćłwy znacznys 
maiąc fyna, że w Egiptcie miał iakąś zwierzchność; częfto do one= 
go wyieżdzał. Razuiednego przypadła mu droga przez pufzczśy 
w ktorey Zakonnicy miefzkali. Gdzie z rozmowy z lanem Opa- | 
tem y z przypatrzenia fię zakonnego Porządku tak fię puftelnicze- 
go pożyćla rozmiłował, iż światem pogardźić umyślił. Iakoż y | 
uczynił z takim duchownym poftępkiem, że nie tylko z dawniey- 
fzemi fię w cnotach zakonnych porownał, ale też przechodził, Po 
czterech lećiech takiego żywota, wrzućił mu c/art myśl taką: ty fam 
iuż poznałeś prawdę, wiefz iako możefz zbawić dufzę twoię, a 
twoy fynaczek podobnego oświecenia nie ma. Słufzna tedy abyś 
fiş do niego powroćiwfzy, przełożył rzetelnie światowe marnośći 
y niebespieczeńftwo na świecie zbawienia, 4 do podobnego tobie | 
żywota nawroćił. Ktorą myślą ułowiony, ufzedł taiemnie z kla- 
fztoru. A lubo mu Oycowie w drugim po drodze będącym kla- 
fztorze zdradę fzatańfką utaiong doltatecznie przekłidali, iednak | 
prawdy poznać miechćiał, Gdy tedy przy uporze twoim ftoiąc 
w drogę liç udał, za dopufzczeniem Bofkim czart go opętał, ytak | 
okrutnie trapił, że gdy go do tego Kiafztoru pobożai łudźie od= | 
prowadzili, pie mogąc miotania czartowfkiego pofkromić, okować 
go musiano, Modlili fig za nim będący tam Zakonnicy: ale fkutku 
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modlitwy żadnego widżieć nie było, aż po dwu lećiech, po kto- 
rych'od czarta uwolniony poznał fwoy błąd, y do Klafztoru na 
żywot dobrze zaczęty powroćił: Nam przykład zoftawiwfzy, że- 
byśmy fię na pokufach y fztukach czartowikich płafzczykiem po- 
bożnośći oktytych znali, 

6. Zkąd fię pokazuie, że nawiedźiny krewnych nie ftużą Zakon- 
nikowi. leżeli bowiem SS, Oycowie maią ie za podeyrzane y za 
prawdźiwe pokufy; 4 pełne niebeśpieczeńftwa, nawet dla famych 
Kazań y duchowney pomocy krewnym podania; a coż rzeką 6 
owych przeiażdżkach, ktore ię digi dla prożney uciechy na krwi 
y miłośći cielefney zafadzonych, 


ROZDZIAŁ IV. 


Zakonnik ma fię wyftrzegać, aby fię w fpra- 
wy krewnych fwoich nie wdawał. 


1. Nadewfzytko powinien fię wyftrzegać Zakonnik, aby na Się 
krewnych fwoich fpraw nie zabierał, ani fię onemi bawił, a to dla 
wielkiego y nie iednego, ktore ztąd idźie niebespieczeńftwa. Po- 
ważna iek w tym nauka S. Grzegorza wielkiego wielu iefi( mow! 
on)ktorzy m/fzytkie fmoie dobra, ktore pa świecie mieli, nawet y Jamych 
siebie opuscili gotowemi będąc na pomyślne y przeciwne powodzenia, ie= 
dnak więzami pokrewieńftwa fkrępowani, dla nieporządney krwi 
miłośći, do tego przez affekt krewnych powracaiąc, czego fię fa- 
mi z włafną pogardą wyrzekli, gdy w miłośći ku krewnym nad 
ftufzność przebieraiąc, uław fwoich przepomniawfzy, na miey- 
fa fądowe z wielkim fwoim niepokoiem, a fzkodą duchowną dla 
wnętrznego affektow pomiefzania wybiegać zwykli. "Toż opłaki- 
wa S. lfidorus: Mielu( mowi )Mnichow dla nieporzadney ka Rodzicom 
miłości: mie tylko fie koło rzeczy ziemikich bawiad ale też na [wary praa 
śbne figę wydając, dla utrzymania rzeczy doczefnychy na dufzach wła- 
fmych pogineło. ; 
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2. Ata niefzcżęśliwość początek, za zdaniem $. Bazylego, bies 


„ 126 z zazdrośći czartowikiey: ktory nie mogąc znieść, iako Zakon 


jka [zfuka nik na ziemi niebiefki żywot prowadźi, 4 do tego wfzelkim uśifos 


iefi mie- waniem ćiągnie, co on utradił: pod imieniem pobożność! wptds | 
fé Za- wić go w ftarania y kłopoty 


konnika 


jra kraj 


mwnych. 


Ò krewnych pragnie; aby tak pokoy 
wnętrzny pomiefzał,y iuż miłość ku BOGU, ktora przedtym aś 
a» iuż ducha gorącość, ktora do naywyżfzego ftopmia dofkona: 


łośći ferce podnośiła, przytłumił. Przeto krewnych iakcby narzęć | 


dźia iakiego używa pobudziiąc ich, eby fię w fwoich wfzytkich 
fprawach do Zakonnika krewnego udawali, iego rady taukali, iego 
pomocy potrzebowali, na iego fKutecznośći polegali, rozumieiący 
iż nadiego fpofobność, dźielność, roftropność, więkizey nie mafź 
miedzy ludżmi, Wo 

3. Dla tego nadobnie Ludolphus Kartuzyan ô duchownym fta- 
nie pifząc, mowisiż ponieważ w tym ftanie żyjący potomftwa wła: 


fnego mieć nie mogą, diabeł pobudza do ftarania koło fwoich kree | 


wnych, nie dobra iednak krewnych, ale złego fwoiego żądaiący 
y iego fzukaiąc. 

4. Piękna do tey materyey fłużąca ieft odpowiedź Opata Apol- 
lina, jako świadczy Kaflyan: Gdy bowiem brat rodzony icgo W 
nocy przyfzedł uśilnie profząc, aby wyfzedfzy z Klafztoru, pomogł 
mu.iwa z błota wyćjągnąć, a długo lię fwoią proźbą uprzykrzał, 


„rzekł Apollo: A czemu młodfzego brata nafzego, ktoregos biifko 


drogi miał, ô to nie prosiłesż Na co gdy odpowiedział, iż iuż ow 
brat młodfzy od lat piętnaftu nie żyje: rzekł Apollo: miedźieć też 
majz,iż ia ośdwudziejłu lat swiatu umarłem y mie mogę z.ceh moie; ia- 
ko z grobu myniść ma podanie tobie takiey pomocy. "Tym tedy fpofobem 
w podcbnych przypadkach ma poftąpić Zakonnik: bo jeżeli ftara= 
nia y kłopotow koło krewnych fwoich nie odetnie, niech pewny 
będzie, że mu one wielką na Dufzy fzkodę przyniofą, chociażby 
chć ał przyftoynym iakim płafzczykiem, na przykład pobożnośćiy 
miłości, abo inney iakiey cnoty ie pokryć, 

5. Do 
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;, Do tegoż fłuży zdanie $.Teronima. O! żak miels Mnichow s 
gdy mad Oycem y Matka boleli, Dufze włafne potracili! Codźienne do: 
świadczenie pokazwie przykłady owych Zakonnikow niefzczęśli: 
we, ktorzy fig iako łodki © fkałę przez nieporządny ku krewnym 
affekt poroztrącali. Nie ieden bowiem fpraw pilnuiąc krewnychs 
powołania odftąpił. l 
6. Ztąd S. Bazyk tę pokufę nazywa ftrzałą ofirą, ktotą czart 

Giefzkie rany fercom zakonnym zadaie; y radzi: abysmy wiedząć 

iak cięfzkie fzkody z affrktu ku krewnym pochodzą ftarania G 

onych; iako oręża diabelfkiego wyftrzegak tig. - WOLA 

7. A niech fig żaden nie zawodzi dufarąc fwemu ftatkowi, 3 mo+ 
wiąc: ia co czynię to czynię Z poftufzenftwa. Albowiem cośmy 
przedtym ô nawredźinach rodźićiekiego Domu mowili, to y tuż 
ftuży: bo przełożeni barźiey Życzą abyś fię w fprawy krewnych 
twoich nie wdawał, chociaż dopufzczaią: bo to czynią widząc flas 
bosé twoię: Co nie ieft poftułacńftwo, ale tylko dopafzczenie; 9 
raczey twoię oñ, nie ty ich wolą czynifz. Na koniec ieżeli wy* 
żey pomieniony Zakonnik Matki twoiey dla tego widzieć niechóiały 
Że Star[zy obrony w tym iego na fądzie Bofkim na śię nie przy» 
iął, daleko ftafzniey poftąpnfz, teżeli fig w ftarania 6 onych fpras 
wach fam wdawać niezechcefz, chybaby wyrażne rofkazanie Star= 
fcych zafzło. Za ktorym fłabfze ftawaią fig pokufy; a ftraż y po” 
moc Bofka naftępuie dzielnieyfza, 
ROŻDZIAŁ V. 
Êo dotąd mowilismy; przykładami ftwierdzańy. 

1. Q Opaóie Poemenie czytamy w Xiędze Łąka Duchowna fiá- 
zwaney z podania dawnych Oycow: Czafu iednego gdy Sędźią 
Egyptu ftyfząc 6 świątobliwośći Opata Poemena, fzedł do onego 
pragnąc go widzieć, a przed (obąsoznaymuiąc Ó przyiśćiu, poffańca 
wytłał, prof-ąc żeby go Opat chciał przyiąć, Poemeń fię zafmus 
éii wielce myśląc fobie: ieżeli godmeysi Panowie będą mię AZ 

dzą 
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dzali, pewnie lud pofpolity tęż hi Cześć ćzynićńie zaniecha, 4 tak 
taiemny moy żywot pokoy utraći, pokorę, w ktorey za łafką Bo- 
fką nieco poftąpiłem, przez prożną chwałę diabeł mi wydrze, y ô 
fzkodę niemałą mię przyprawi. Y gdy tak rozmyśla, ftanowi 90- 
Sĉia nie znać; ani fię z nim widzieć, © czym kiedy fię Sędzia od 
pofłańca powracającego dowiedział, wielce zafmucony rzekł doie- 


dnego z (woich Dworzan: Grzechy moje fą mi do tego przefzko- | 


dą, że męża Bożego widzieć nie ieftem godnym. Chcąc iednak 
fwego dokazać, rożnych fpofobow ku umyślonemu końcowi ftu- 
Żących używał, Miedzy innemi ten mu zdał fie być fkutecznym, 


aby. rofkazał fyna sioftry Poemenowey pochwycić yido więzienia | 


ofadzić, a Rarcowi ô tym przypadku blifkiego fwego krewnego 
oznaymić mowiąc: Nie fmuć fie Oycze,albowiem ieżeli do Sędzie- 
go wynidziefz więżnia uwolnifz bez karania żadnego; choćlaż na 


Nie zafłużył, y tak uczynił; © czym y Matka wżiąwizy wiadomość | 


biegła do Klafztoru z płaczem uprafzaiąc, aby raćzył przyiść do 
Sędziego, Poemen iednak ani ftowa wyrzec do sioftry niechćiał; 
nawet ani drzwi otworzył, na koniec przez brata, ktory mu ufłu- 
gował, oznaymić kazał sieftrze w te fiowa: Poemen żadnych [ynow 


nie zrodził, dla tego reż nadotemi nie boleie Co uftyfzawfzy siofraż | 


płaczem odefzła, 4 Sędźia przy fitoim przedsięwźięciu ftoiącykazał 
radzić ftarcowi, aby przynamniey liftem, inftancyą wnofżąc za wię- 
źniem; iego ufzanował: lecz y tego Poemen uczynić niechciał. 1e- 
dnak za natrętnym a uprzykrzonym wielu naleganiem, napifał lift 
do Sędziego w teftowa: Rokaż Wafzmosć z pilnoscią myrozumieć 
prawe więźnia, a ieżeli co godńego smierci uczynił, niech umrze; aby tak 
w tym żywocie za winę Jwoię dość wczynił, d m wieczności był wolnytm 
od kary. 

2. W Zywotach Oycow S$. podobnego coś 5 Opacie Paftorze 
czytamy; ktorego żadnym fpofobem do tego przywieść nie moż0+4 
no; aby zafwoim krewnym na śmierć fkazanym, wnioft inftancyą 
do Sędźiow, 4 to z tey przyczyny aby fię w fprawy krewnych 
fwoich nis wdawał. 3. Świę* 


że Mi > Miga pomo m. © pa i 
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3. Swięty też:Ociec hafz Ignacy: kiedy iego pomocy w fprawie 
krewney fwoicy blifkiey 6 poftanowieniu w ftanie małżeńfkim żą- 
dano; nic czynić niechćiał, chociaż godni ludźie iako to Xiąże Na- 
iaræ y Albuquercius ô to go prosili, odpowiadaiąc: Małżeńftwo to 
nic do mnie nie fiależy y od moiego przedsięwżięćia y uftaw ieft 
dalekie: iużem dawno takim fprawom umarł: a zatym nie przyftoi; 
śbym fię do tego wracał, com dawno opuśdił. Raz wyzułem fię z 
tey barwy; nie myślę znowu iey wdźiewać y nog moich fzpećićs 
ktore przy łafte Bofkiey umyłem według ffow onych Pifma Boże- 


go: Zwlokłam fuknią mog, takoż ia obleć mam? umyłam nogi moie, ia= Gant: $. 3 


koż ie zmazać mam? 

4. S. Franćifzek Borgiafz nie dał fię do tego przywieść, aby 
wnioft ińftańcyą do Papieża ô difpenfę miedzy Alwarem fynem 
fwoim y łoanną Aragonią corką siottry fwoiey dźiedźiczką Xię- 
ftwa Alkannizey, chociaż przez tę difpenfę do domu Borgiafzow 
miało {iç to Xięttwo przyłączyć, aniby Papież iako życzliwy Do- 
mowi Borgiafzow łavńo tego odmówił. l 
<5. Zkąd úważaymiy iako Święci Bożi y ód iakich fpraw ftronilis 
a w iakie fię teraz Zakonnicy wtrącaią, leżeli bowiem nad Swięte- 
mi tak poważne okazyć nic przewieść nie mogły; iako w niebeśpie- 
cznieyfze wdawać fię ći nie obawiaiąż Ia rozumiem; iż tego wizy- 
tkiego w nas przyczyna iedna ieft, niedoftatek świątobliwośći. Al- 
bowiem gdybyśmy fzczerze prawdźiwą świątobliwość y dofkona- 
łość miłowali, znacznych, ktore fię w takowych okazyach zawiera- 
ią, niebeśpieczeńitw obawialibyśmy fię, a Swiętych Bożych przy- 
kiadow nie odrzucalibyśmy, h 


ROZDZIAŁ VI 


Inf:e złey fzkody z zbytecznego ku krewnym affektu po- 
chodzące przekładaią fię. Y iako od tego affektu nas 
CHRYSTUS fwoim przykładem ftronić naucza? 
1. Przyrodzony ten ku krewnym aff:kt y politowanie, czafem 
za 
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za świadectwem S. Bazylego do tegó Zakonnika przywodźi,iż 
aby im dał pomoc, na świętokradztwo odważać fię nie obawia fię, ' 
A lubo z rzeczy Zakoanych nic niebierże, z owych iednak ktore 
by fię Zakonowi z pobożney woli dobrych ludźi dofłać miały, nie 
mało na ich obraca; ztąd y owąd iuż od Penitentow, iuż od innych 
przyiaćioł zbieraiąc. A to czafem z fwego urzędu ufzczerbkiem: 
bo wolności fobie ftużącey, dla refpektu na dobrodzieyftwa kre 
wnym wyświadczone, użyć nie może. Do tego czafem 2 gryzotą 
fumnienia to czyni, wątpiąc czy to iemu, czy krewnemu dano; czy 
ọn to; czy toinny krewnym wyświadcza? 

2. Nie mało y ztąd zafłektu zbytecznego fpływa, że tak Zakon 
mika zaślepia, iż mniema, że toy co krewnym wyświadcza, godźi fięy 
co fię nie godzi: żeto z flubem Uboftwa ię zgadza, co cale fię one» 
mu fprzećiwia, A co mowić ô utracie czafu, ktory na ufłudze kre- 
wnym traći, ponieważ według nauki S. Bazylego Zakonniku nie 
iefteś iuż więcey twoim, gdyż y siebie y fprawy twoie wfzytkie y 
prace Zakonowi oddałeś. Dla czego gdy Zakon ma ô twoim wy: 
żywieniu y innych potrzebach fłaranie, iako smiefz twoie prace na 
fzukanie pomocy krewnym twoim ofiarować, Zakonowi należące | 
twoie usiłowania na onych obracaiąc. Nie w(pominam owego po- 
gorfzenia, ktore z twoich poftępkow na dobro krewnych wyla- 
nych, y zbytecznego ziemi fkleienia fię biorą di, ktorzy ie widą 

s 3. Nie bez przyczyny tedy rzekł Zbawiciel w Ewanielij: jeżeli 

puce 14, kto brzychodźi do mnie á nie ma w nienawisci Oyca, y Matki, y żony, J 
Jnow y braci, y stofir mad to y du(zy fwoiey; nie może być moim uczniem 
Gdzie S. Grzegorz dobrze poftrzega,iż taż ma być w nas nienawiść 
ku nam ktora y ku krewnym; 4 iako świątobliwą nienawiścią mamy 
Siebie famych nienawidźieć wę wfzytkim, ponieważ Ciało przećiw 
Duchowi y rozumowi pożąda, fzkaradnym ieft nieprzyiacielem na- | 
fzym: tak podobną nienawiśćią nienawidzieć powinniśmy fwoich | 
krewnych, niwczym nie uftuguiąc onym, ale we wfzytkim co fię | 
zbawieniu, poftępkowi w drodze Bożey y dofkonałośći włafney 

przecz 


$33 
dźi,iż. | przećiwi, (przećiwiaiąc fię. Albowiem ći, to ieft krewni nasi; nie- 
ia fię, | taką fą cząttką nafzą nam nieprzyiazną, według owych flow u Pro» 


ktore- roka: Nieprzyiačiele człowieczy fæ domownicy iego. Micheæ 7, 
tys nie 4.. Swiecki ieden powiedział przed Bratem Egidiufzem,iż wca- 
pnych | le fobie poftanowit wftąpić do Zakonu: Naco rzekł Egidiufz: 
kiem:  -ponieważ to fzczyrze poftanowiłeś, życzę abyś wfzytkich twoich 


a kre- krewnych pozabiiał. Co fłyfząc ow z płaczem odpowie: dla BO- 
yzotą |  GA'upra(zam cię tak ćięfzkich grzechow mi nie życz, Egidiufz zaś 


o;czy |  usmiechnąwfzy fię rzecze: y takżeś profty y nierozfądny, że mnie- 

mafz,iż tobie grzechow życzę? albowiem to, co mowię, nie ma fię 
„akon | rozumieć ô mieczu matetyalnym,ale ò duchownym; ponieważ kto 
izi fię, nie ma w nienawiśći Oyca y Matki y innych krewnych fwoich, ten 
ç onè“ | nie może być uczniem Chryftufowym, iako fam P. Chryftus naucza. 
e kre- 5. Y godna rzecz ieft uwagi jak częfto Pan nafz tę naukę pod ro- 


ku nie żnym podobieńftwem zaleca, iako poftrzega S. Bazyli dwa przy- 
tkie y klady przekładaiąc. Pierwfzy 6 owym Młodzżianie, ktory pofta- 
m wy: nowiwfzy isé za Chryftufem, próśił go ô dozwolenie,aby wprzod 
ace na mogł wfzytkie dobra (woie rozporządzić. Na co mu. Pan odpo- 
leżące wiedźiał; żaden ktory rękę fmoię przyłożył do pługa,d ogląda fig nazad, Łuc. 9.62. 
20 por nie ief (pofobny do Krolefiwa Bożego. Ten zaś ogląda fig nazad, kto- 
wyla- ty raz zciąpnąwfzy rękę do pługa rad Ewanielicznych, w (prawy 


wid/4, fię świeckie, ktore'iuż był opuścił, wdaie: przeto taki niech tę oba- 

je śeżel wia dekretu pomienionego Chryftufowego, aby nie był od Krole- 

ien ftwa Bożego odfądzonym. Drugi przykład 6 owym Młodzianies 

-ztniehie ktory umysliwfzy ftużyć Chryftufowi, prosił.go, aby wprzod mogł 

nawiść |  Pogrzesć/ Rodzicow fwoich: Co była rzeczą barzo przyftoyną, y 

mamy » rain czasie odprawić fię mogło: iednak nie dopuśćił tego 

rzęćiw ry fus, y rzekł: niechay. umarli gyzebia Jwe umarte; Ktore ftówa Luc:9.60. 
emna- | $ x wacząc '[ eophilaćtus mowi:seżeli temu: nie przyltato pogrzeb uczy- 

fwoich BR. Rodźicom; biada osbymy ktorzy Zakonny : fian przyiawjzy» do praw 

(co fię | owych pomracaia. 


słafiey 6. Y nie dofyć było na tym Panu; że ftownie y przez przykłady 
"zęGi= Bbb od 
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od innych żaćiągnione ogłosił nam pomiefioną prawdę, ale na wia | 
fney Ofobie fwoiey toż chóiał pokazać, kiedy na wielu tmięyfcach 
Ewanieliey futowiey zdał fię 2 Matką fwoią pofłępować; gdyż, 
kiedy go Matkaw Kościele znalazfzy, 6 zafmuceniu twoim y loze- 
fowym z zguby iego oznaymiła, rzekł: Coż iefh żescie mię Janka? 


„nie wiedzieliście iż to tych rzeczach ktore fa Qyca tnegoypott zeba,żebyth , 


byłł Także na godach, kiedy niedoftatek wina Nayświętf/a Me | 


„tka onemu przełożyła, odpowiedżiał; co fobie y mnie niemiafło! aby, | 


mowi S. B.rnard, fpofobu nas nauczył, iak z krewnemi poftąpić | 
mamy, kiedy nas od przedsięwźięćia nafżego odprowadzać będą 


nie przyfłaiąc na ich zdanie, ale fig przediwiąc ftowy Chry ftufowe | 


mi: m tych rzeczach; ktore fa Oyca mego; to ieft, ktore do BOGAY 
zbawienia należą, potrzeba mi żebym był, Także kiedy go prosił ie 
den; Nauczyćielu, rzekni bratu memu, aby fig dzielił zemną dźiee 
dźićtwem, odpowiedźiał Pan: Człowiecze, d kto mię pofłanowił Śże | 
dźią y dźielca miedzy wami! nie pofiany ieftem na rozerwanie zawo. | 
dow wafzych: nauczaiąc nas abyśmy fię od fpraw powołaniu nafżee | 
mu nie fiużących chronili; ani fig w one nie wdawali. 


h 
i 
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Pokufs ta nie tylko pobożnośći, ale też powinności przyrodzo í 
ney płafzczykiem fię pokrywa: y6 fpofobie na iey pokonanie * 
1. A ponieważ ta pokufa czafem nie tylko pobożnośći, ale też 
powinnosći fzatę na Się bierzezztąd S, nafz Odiec zabiegaiąc fzko - 
com na Zakon fpływaigcym w uftawach fwoich przykazuie każde 
go do Zakonu przychodzącego pytać fig, ieżeli gdy wątpliwość ` 
zaydźie, czy nie trżeba będźie dać pomocy Rodzicom y krewny% 
dadzą fię rządzić Przełożonemu podług praw Zakobnych; wir 
fnego w tym zdania nie naśladuiąc. j 
2. Albowiem w rzeczach ô krewnych tak, iako włafnych affekt | 
ludzki zaślepiony bywa; y w błędy napędza, gdyż fami dobrem! į 
w onych Sędźiawi być fie możemy, A tak dla więkfzego I | 
yo 
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y od fzkrupułow uwolnienia fie; wola teft Świętego nafzego O yca> 
aby każdy na tym przefłać był gotow, co Zakon w tey mierze 
zważywizy. przed BOGIEM wizytkie okoliczność! olądźi być 
godnego do uczynienia, albo zaniechania. Inaczey, ktoby fpytany 
niechćiał zdać fię na rozfądek Zakonny; takowy nie ma być przyię= 
tym do tego Zakonu. 

3. Dlateyże przyczyny tenże S. Odiec y to przydał, abysmy gdy 
na krewnych dla ich niedoftatku CZĘŚĆ dźiedźiczną na nas przypa- 
daiącą obroćić chcemy, wprzod za dozwoleniem Przełożonego 
wizytkę tę fprawę na uwagę yrozfądek dwu albo trzech powae, 
znych, uczonych; y pobożnych mężow na to obranych oddali, żeby 
ći przed BOGIEM rozfądzili, czy dla niedoftatku prawdźiwegos 
czyli też dla refpektu krwi z nieporządnego affektu uczynność o= 
świadczamy: Czego iednak nie potrzebuie, gdy dobra nafże na in- 
nych ubogich rozdać chcemy, ale tylko kiedy krewnym nafżzym: A to 
dla niebespieczeńftwa z miłośći przyrodzoney pochodzącego. 

/4. A toniebeśpieczeńitwo dawno S. Grzegorz w Młodźianie 
owym upatrzył, ktoremu Pan Chrykus Oyca włafnego grześć za- 
kazał: bo gdyby był tę uczynńość chóiał świadczyć poftronnemu 
"ok nie Rodźicowi,tedyby był P. Chryftus nie bronił, owfzem= 

y to radźił, y byłoby to włafnym aktem miłosierdźia: zakazał zaś 
tego uczynić Rodźicowi; abyśmy wiedźieli, iż częfto, to poltron- 
nemu fłufznie świadczyć możemy, tego Rodżicom. albo krewnym 
bez fzkody nafzey duchowney nie możemy: á to naprzod dla nię- 
beśpieczeńftwa w takich uczynnośćiach zataionego; .powtore dla 
zgorfzenia owych, ktorzy widzą Zakonnika na fiużbę Bofką po- 
święconego, iako fię fprawami światowemi przećiw powołaniu fwee 
DA zabawia, miefzaiąc fię w rzeczy ftanowi włafnemu przećlwneę 

ewna rzecz bowiem iefł, iż inaczey poftroanego, a inaczey krę- 
wnego fprawy odprawować zwykliśmy, gdyż w poftronnych za- 
miefzania nie bywa, w krewnych zaś nie małyniepokoy czyiemy;y 
przefzkod w duchownych zabawach doznawamy: 
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« Dla tego kiedy potrzeba przypadnie dać pomoć krewnym; 

bzspiecznieyfza rzecz iefł, y z więklzym zbudowaniem będźie, 

gdy komu infzemu tę (prawę polećiemy, a. nie fimi oną fię zaba 

wiać będziemy.: Co aby w Societatem zachowano było, uftawy 

nafze potrzebuią, y tak radźi Bazyli Swięty. 
6. Iż tego zamilknę: że krewny radby fwoich krewnych widżiał | 
w doftatku, w powodzeniu pomyślnym, albowiem miłość przyro- | 
dzona nie zaw(ze zupełnie wygafzona bywa: BOG zaś chce onych | 
mieć w uboftwie dla ch zbawienia y upokorzenia. Bywa też yta | 
prożność w niektorych Zakonnikach, iż pragną aby fwoi krewni 
we czói więk(zey y doftatkach znaydowal tię, aniżeli przedtym bye 
li, nim oni Zakoanikami zoftali. Przez co na oko pokazuią, iż tyl- 
ko ćiałem a nie fercem lą Zakonnikami: gdyż więcey nabywaią pro- 
Żnośći, ktorzyby być mieli pokornieyfzemi. 
7. Nakoniecy ktokolwiek końca dla ktorego wftąpił do Zakonu; 
pragnie doitąpić, dalekim być powinien od fpołecznośći z krewne* 
mi (wemi, y od fpraw onych, kżory(dla dofkonałey ftużby Bożey 
Deut: 33. zapomniał krewnych fwoich)y rzekł Oyw fwemu, y Matce fmoiey; 9 
*- Braci fwotey,niewiem ô was,y nie znali fjnow fwoich. Ci firzegit fow 
twoicb, y przymierze twe zachowali, aoraz też y rady Ewanieliczney 
ktore na Się przyięłi. Zkąd przezornie Bernard S.(4 z nim y inni 
Oycowie Swiędndęwi iż Zakonnik być ma iako Melchifedek, ô 
Hebr: 7 3s ktorym świadczy Apoftoł, iż był bez O:ca, bez Matki, bez myliczenia 
narodu, Nie dla tego, żeby nie miał Rodżicow, bo był prawdzi- 
wym Człowiekiem: ale dla tego, że, gdy ô iego Kapłańftwić 
wźmiankę czyni, nie wfpomina Rodzicow iego; aniiego początku, 
albo końca. Chcąc to pokazać, iż Kapłani a barżiey Zakonnicy tak 
być maią oddaleni od *woich krewnych, iakoby ich nie mieli, dô 
rzeczy zaś duchownych y Bofkich tak nakłonieni byli, iakby fię 2 
Nieba na świat, ziawili: a nakoniec fercem tak poftanowieni, iak 
Mzichufedck, iakby nic na swiecie nie mieli, coby ich wiązało, y co" | 
by ım na przcfzkodżie do poitępku fpiefznego w drodze a | 
ośći 
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nym; łośći było. Przeto tę materyą kpńczemy Rowy ówemi Bernarda 


gdźie, | Swietego: fiedź tedy ofobmy iako fynogarkca: nic tobie do tłumom y roz- 
g zaba | ruchow. mie do wielkości liczby z nemis y fingo zapomsi ludi tiwegos 
uttawy | ydomu Oyca twego, y bedzie pożadał Kol śliczności tmoiej Ps: 44, i 


ssj 8. A zamyka:ąc tę Kięgę, przytaczam H itotyą ong którę w 
widźiał | dźieiach rocznych S. F'ranóifzka Zakonu czytamy. W Paryżu 
)rzyro- |  wtłąpił był ieden do tego Zakoni wielki w 'T'heologiey Nauczy- 
| onych | ćiel,za tłaraniem ubogiey Matki fwoiey aż do tego ftopnia w nâu- 
eż yta | kach podniesiony. O czym gdy Matka wżięła wiadomość, 2 wiel- 
krewni | kım żalem przypadła do wrot Klafztornych z płaczem tzewliwym 
ym bye |  narzekaiąc na fyua,iż ong w lata podefzłąj a cale osićrodiałą, kiedy 
iż tyl- | fię wfparćia fpodźiewała, opuśćił. „Ale że do {rca ćo innego mie 
ią pro- | łość Bofka podawała, biedząc fig z fobą, upadfzy przed Ukrzyżo= 


| wanym, udał fię na modlitwę, mowiąc: niechce © g opuścić moy Pa- 
akonu; nie, ani ży, wprafzam cię, tego tka mnie nie dopufzczay: Matce iednak mo- 
rewne= | iey w ofłaźniey potrzebie zofaiacey bragtię dać pomoc. Y gdy fię tak mo- 
Bożey | dli, widźi z boku Ukrzyżowanego hoytą krew wypływaią 4; y 
woiey; J oraz głos ftyfzy; więcey ia tobie oświadcziłem, ktorym cię fimorzył, 9 
gh flow | ktorym cig okupit Nie majz tedy fłujzney przyczyny abyś mię dla Matki 
hczne; |  opujzczał. Czym przerażony odmiefiił pierwize żamy ffy, a więcey 
y y inni | - fzacuiąc Chryftufa aniżeli Matkę, witąpienie fwoie do Zakonu no- 
(edek, ó | wą odwagą potwierdził, y żył w nim ttatecznie. 

liczenia | 9. A lubo w tey Xiędze do famych mowię Zak onnikow; zy- 
rawdzi- <zyłbym iednak, aby y świeccy ludżie toż czytaią-s nauczyli fię Za- 
zńftwić konnikom krewnym fwoim w fprawach fwoich me być uprzykrzo- 
czątku, | nemi; niepokoiow onym nie czynić, przy fwoiey wolnośći rząd 
nicy tk |  Zakonny w całości zoftawiwizy; nie domagaiąc fię aby Zakonnik 


iehi, do | ach krewny na tym albo owym mieyfcu przebywał, ten albo inny 
by fię Z | urząd fprawował, Bo tak więceyby y oni fami y Zakonnik dos 
eni, iak | znał pokoju, 

o,y co” | 

ofkona* | 


łsśći Księ* 


Kecl: 30, 
24. 


Pia): p. 


Beck ar 


z... mmm 


z 
"KSIĘGA SZOSTA 
O Smutku y Wefelu. 
ROZDZIAŁ I 


Q; wielkich fzkodach z, fmutku pochodzących, 

„1 Frafunek(radzi Ekklezyaftyk)daleko odpędzay od siebie, bo wiele 
lydzi (mytek pobił,d nie mafz w nim pożytku. Kaflyanus w owey Księ: 
dze, ktorą 6 (wutku napifał, naucza: iż niemnieyfzey pilnośći po- 
trzeba do uleczenia tey choroby, iako do infzych pokus yułomno: 
$6i w duchownym pożyćiu pofktomienia; a to dla wielu fzkod, kto» 
rę z Pifma Swiętego wylicza. * 

2, leżeli pofpolicie dych. fmutny bierze da nad fercem na- 
fżym, tedy nam wfzelką fpofobność do bogomyślnośći odbiera, A 
umyfł od prawey czyfłośći opufzczony z gruntu wywraca y fłabi; 
nie dopufzcząiąc z ochot czynić.modlitwy, nie dozwalając używać 
śrzodkow frn a 
dom, trudnym człowieka czyniąc; 12 z Prorokiem taki mowić moe 
że: drzymała du(za moia od tęfkmice; gdźiesiako mowi Kaffyanus; nie 
rzekł, drzymało Giało moie, ale dulza; prawdźiwię bowiem w bo* 
Anan y ćwiczeniu fię w. cnotach zalypia dufza, tego zamie* 

zanja Siłą iako ftrzałą zraniona, A czafem tak fokodliwie, że niena- 
wiść wznieca owych, ktorzy fię do cnoty y-dofkozałości biorgs 
usiłując onych od dobrego odprowadzić, 

3, Ma też y to za świadectwem Kaflyana fmutek, że człowieka 
Ku braći czyni oftrym y furowym,. Zkąd Wielki Grzegorz mowi: 
Smutek. blifko chodzi z gniewem, y codzienne doświadczenie tę praw? 
dę pokazuie. Widżiemy bowiem iż, gdy fię mućiemy, na ten cza% 
tacno fię gniewamy, dąfamy, y tefkniemy, fłaiąc fię w fprawach 
nafzych niecierpliwemi, podeytzliwemi,y złosliwemi:4 czafem tak 
fię miefzaiąc, iakobyśmy zdrowego używania rozumu nie mieli» 
według owego zdania Ekklezyaftyka: wie mafz rozumu gdźie ief 
gorakośćy fmutek, 4. Do 


u wfzelkim Zakonnym zabawom y urzęe | 
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a: Do tegó widźiemy iż ci, ktotzy fię fmucą, y w ktorych pál- 

fya melancholiczna przemaga, dla fwóich nieporządnych appreheń- | 
fisy fufpicyisod innych zdrowizego tózfądku bywaią wyśmiam. | 

Zńdliśmy wielu poważnemi darami od BOGA, jako to wyfoką UNII 

nauką, roftropnośći4, rozfądkiem przybranych, od tey paflyi tak l LAIN 
| pokonatńych; iż(co ledwo bez płaczu mowić możemy jiako głupie ji 

o wieje | dźiecka rzewnemi fię łżami zalewali, zcięfzkim wzdychariem ię= j 

| cząc,iskoby pod nieznośnym ćiężarem fwoie żale wywieraiąc g MIA 


Księ- 
lä poż | wie ryczeli:a widząc naftępuiącą tę paflyg,od ludźi chcąc fię fchrae WN 
łomno+ | mió, ý poważną © fobie EA 7. added w komorach fię zamykalie Ii | 
;d, kta- s. A ieżeli ż fundamentu fkutki zbyteczriego fmutku chcefz wy- I Vi 
rozumieć, ftuchay co Kaflyanus Bofkich ftow z Przypowieśći Sa- WII 
em nae |  lomonowych używaiąc, napifał: Iako mol odźienin; a tobak drzewńs Prov: 2%, i | 
era, a | tak fmwtek męża fzkodźi ferom: bo iako odźienie od mola zepfowarie 20, f 
y fłabis | traci cenę; A drzewo od robaćtwa potoczone miefpofobnym ftaie | 
Iżywać: fię do budynku, ałbo do utrzymania iakiego ćiężaru; chyba tylko nia ii 
y urzę ogień, tak y dufza zbytecznym zmiefzana fmutkiem, niefpofobrią HI 
rié moe iet do żadnego dobregos U 
jas; nie 6. Ami tu złego koniec: ale co left górfza; do wielu pokús y cigs i 
wba fzkiey rainy fmutek drogę śćiele. Wielu bowiem pobił fmutek potrąca= 
zamię* | iąc do grzechu. Przeto od wielu iafkińią zbóycow ńazwańy bywas (| 
niena* nia dowod takowego zdania używaiąć flow owych lobai Pod cieniem Iob 4, MIR 
biorg Pi: to ieft w niewiadomośći, w zamiefzaniu, ktore imuthy czuies MAIN 
czart fię tai y zafypia, maiąc fmutek za gniazdo; w ktorym żdrady i EM 
łowięka knuie; gotuiąć jadowite ftrzały na zranienie dufz ludzkich: Przy= p... 2: U) 
mowi: wiodłej ciemność; y fiałó fię moc, to wię przecbodźić będą w[żytkie zwie= "3:2 NU 
| praw» fzęta leśne; bo tako węże y dźikie bettye czekaią nocy na wyisćie z | 
sn çzas. | iafkini; tak czart wąż ftary oczekiwa na éiemnosći y zamiefzanias | } 
tanai A ktore fmutek fprawuicz aby wcześniey fwoie pułki zdrad y pokús j | 
m tale na pole wyprowadźił: naciągnęli ink [woy wagotowali firzały, aby po= pry, IE 
mieli, | Arii w ciemnosii prawych Jercchio ak: w. ih 
die ief |  7+ Se Franóiftek zwykł mawiać; iź czart barzo fig wefeli, kiedy 
. Do yidi 


Ecel: 28, 
Eccl; 17. 


Gen: 48. 
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widźi człowieka wewnątrz zafmuconego, bo.go łacno na ten czas 
w rofpacz iako w przepaść wtrąca, albo też do światowych uciech 
fzukania napędza, Ktora męża S. przefłroga iako barzo poważna 
godna ieft uwagi:. Bo tak Kaina y ludatza do rofpaczy pociągnął, 
y wielu innych dla rozpędzenia melancholiey w fproine grzechy 
ielefne wprawił. „Y doznawaią tego. Zakonnicy, ktorych. fkota 
fmutek przemaga, że zaraz naftępować zwykły myśli albo ô fpe- 
tnych rzeczach, albo. © opufzczeniu przedsięwzięcia w powołaniu 
za obietnicą czartowfką wefelfzey fantazyj na;świecie. Nauka ieft 
S. Grzegorza; Ponieważ każdy człowiek z przyrodzenia fkłania 
fię ku wefelu y.uciechom, przeto gdy, w rzeczach duchownych y 
Bofkich pociech nie znayduie; diabeł, ktory dobrze fkłonnośći, na- 
{ze przenika, na fantazyey ftawi rzeczy lubieżne, y nieprzyłtoyne, 
ktorychby fię (mutny uiąwfzy, rozerwał melancholią y fmutek, al- 
bo cale, albo po częśći rozbił. Bez ro/kofzy y uciechy dufza nigdy być 
nie moze; albowiem albo z naypiż/zych albo: z naymyż/zych fię ciefży. 
Przeto gdy w rzeczach. duchownych maku nie czuiesw fzpetnych 
fmakować poczyna. 

8.. Nakoniec tak wiele z fimutku fzkod pochodźić zwykło, iż 
śmie rzec Ekklezyaftyk: od /mutky.prętko przypada śmierć, y na in- 
fzym mieyfcu: mfzelka rang. fmntek ferdeczny defl: Bo fię w nim złe 
wfżelkie rodzi tak doczefney iako wieczney śmierói. Y-w ten fens 
wykłada Auguftyn S.one Iakuba Patryarchy na fynow Żalącego fig 
ftowa: Przymiedziecie fzędźiwość moię z żałościa do piekłow, bo mo- 
wi, iż barziey fię obawiać zamiefzania z fmutku y fpadnienia do 
piekłow grzechu, aniżeli zeyśia ztego świata; nie małe bowiem złe 


Hebr: 12. jęft dufzy fmutek, ponieważ y Apoftoł nam wyftrzegać fię iego 


przykazuie: aby ktory korzeń gorzkości w gorę wyrafiaiac mie przefzka- 
dzał, á przezeń wiele fię nie pokalało, 


ROZDZIAŁ IL 


Przyczyny niektore przekładaią fię dla kto» 
rych z wefelem mamy fłużyć Panu. L 


a ten cza 
ych uciech 
poważni 
ociągnji 


e grzechj 


ych. fkon. 


oÔ- fpe 
owołanii 
lauka. icf 
ia fkłani 
wnych | 
nośći, ne 
zyftoyne 
nutek, al: 
nigdy by 
fig ciefżj, 
zpetnydh 


vykło; i 
„yna ii 
v nim złt 
r ten (en 
lącego li 
s bo mo” 
tienia do 
wiem złt 
; fię iego 
'przefzka: 


zaw/ze będzie wefele. So FPranóifzek zwykł mawiać: diabe/ka y człon- | | | 
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1. Wefelcie fig zawfze w Panu, powtore mowie wejelcie figs upomi- Philip: 4: {i JJ 
mą nas Apoci, Co famo y Pfalmifta na wielu mieyfcach zaleca: Pral: zr M [IN 
i te to dhisnd 4 ahJarbais Ga zla an gl! 
wefelcie ię w Panu y radnycie fię fpramieawiii, G twiwiie jig myjzyjcy WA 
prawego ferca. Niech fig wefela y raduią w tobie wfzyfcy ktorzy cię [2u- Pial: 69. ` ||| Hi! 
kaią. W krzykaycie w BOGYV wfzytka Ziemio: fiwżcie Panu z wejelem Pfal: 99, M | 
wcbodźcie przed obliczność iego z radoscia. Niech fig wefeli ferce jzukaią- Pfal: 104. I 
cych Pama. "Tymże fpofobem y Anioł Dobiafza pozdrowił: niechći Thob: 5a 


kom iego iefi jmucić fię,nafza zaś rzecz ufławiczmie wefelić fięzalbowiem Pral; 1124 | | 
głos wefela y zbawienia w przybytkach prawiedlimych. WI 
2. Do fwego Pan domu nas przyjął, y z tak wielu tysięcy lu- WI 
dzi wybrał,iaką tedy przyczynę {mutku mamy? Dośćby nam było l | 
| 


do poznania, iż zawfze wefołemi być mamy ztąd, iż to nam tak II 
częfło powtorzone Pifmo zaleca, z drugiey zas ftrony,iż tak wie- 
lu fzkod z fmutku idących nie doznawamy. Abyśmy fię iednak | 
barziey do wefela pobudźiłi, niektore przyczyny przełożę do te- | 
go fłażące. ai SOES s | 
3. Pierwfza; że tak przykazuie y chce BOG. Albowiem mowi UI 
Apoftoł: nie z zamar/zczenia albo przymujzenia, albowiem ochotnego 2. Cor: 9 IE 
dawcę BOG miłnie, Y u Ekklezyaftyka: w każdym datku mefołą czyń Eccl: 35, 
twarz twoię, łako wfzyfcy żiemfcy Panowie pragną, aby im fta- 
dzy z wefelem tfużyli: gdy ich finutnych, w melancholiey zanurzo- | 
nych widzą, niewdzięcznie to znofzą; tak miła iet Panu BOGU WEN 
nafzemu, gdy nas flug fwoich widzi z wefelem y z ochotą fobie NA 
ftużących, Zkąd wyraźnie w Księgach Paralipomenon napifano, R b. 
12 Izraclitowie wielką moc frebra, złota; y pereł na Kośćioł ofiero- 1.Paral:zy, 1 | 
wali 2 wielkim wefelem: na ktore Dawid patrząc Panu BOGU dźię- 1y 
Se Co y fam Pan wielce poważa, nie tak na rzecz ofiarowaną || 
b; 6» lako raczey na wolą z ktorey fię co dźieie, poglądaiąc. Y my fi 
arziey affekt fzacuiemy nad wfzytko, miley małą rzecz z affektu | 
yz ochoty Wyświadczoną przyimuiąc; aniżeli wielką bez ochoty: 
na kfztałe Potrawy, ktorą choćiażby w fobie była naylepfzą, iednak 
Coc kiedy lię 


402 | 
kiedy fię nad miare gorzkość w niey wydaie z niepomiatkowaney 
przyprawy; iesć oney niechcąc, innym pomykemy: 


4. Drugs przyczyna, iż co z wefelem czyniemy, to ha więkfzą 


chwałę y cześć Bofką wychodźi: bo tym fpofobem pokazuiemy 
po fobie, że to za małą przyfługę mamy, co czyniemy, względem 
tego, co czynić pragniemy y powinniśmy: Kto zaś z zafmuceniem 
co świadczy, znać daie, iakoby wiele y nad powinność czynił,a pod 
ćiężarem uftawał, co muśi być nie bez przykrości przyimuiącego» 
Dla tego miedzy innemi przyczynami, dla ktorych S. Francifzek 


nie rad widźiał w Braciech fwoich twarz zafępioną, ta była: Że | 


przez twarz fmutną pokazwie fię niedoftatek woli do wypełnienia 
czego dobrego y odwrocenia ferca; a ktorzy wefoło y ochotnie © 


czynią, pokazuią po fobie iakoby nic nie czynili z tego czego pra © 
Serm: 14. gną y powinni f3: iako rzekł niegdyś S. Bernard: praca moja led | 
in Cant: jeff przez godźinę, d icżeli więcey tedy tego nie cznię dla miłości, Y toć 


to ieft czego Pan nafz nie rad widźi, zkąd w Ewanieliey mowi: 4 


Matth: s gdy pości[z mamaż głowę twoig, y wmyi oblicze fwoie: abyś fig nie okazal 


Y 162 


` ludziom, iż pościfay takby rzekł: wefołość y radość natwarzy oka | 


zuy, abyś fię nie zdał pofzczącym, y wie badźcie isko obłudnicy fmę* | 


tnemi, ktorzy przez powierzchowne znaki y fpofob chodzenia po- 
s iakoby pośćili, albo co dobrego czynili. Bywaią bowiem 
tacy, ktorzy mniemaią, iż na ten czas w fkromnośći y ułożeniu po 
rządnym zmyfłow ćwiczą fię,kiedy głowę fkrżywiwfzy, oczy fpu- 
śóiwfzy, twarz zafmućiwfzy, czoło zmarfzczywfzy chodzą. 

czym wielce błądzą, bo za zdaniem S. Leona Papieża zakonnicza 


/kromność miech nie będźie fmutnale święta. Niech tedy Zakonnik ma | 


fkromność wefołą, a fkromną wefołość. Bo te dwie rzeczy umieć 
pomiarkować, wielką ieft ozdobą y pochwałą Zakonnika. 

5. I'rzećia przyczyna, iż co z wefelem czyniemy; to nie tylko 
azći y chwale Bofkiey fłuży, ale też do bliźniego zbudowania y do 
cnoty utwierdzenia wielce pomaga, Ktorzy bowiem tym fpofobem 
BOGU śię przyftuguig; patrzącym innym na śię dowodzą fkute- 

cznie 
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cznie; że w drodze duchowney mie mafz takich przykróśći y tru- 
dnośći, na iaką ludźie zli zwykli narzekać. Przeto na(ze zabawy 
z weftlem maig być czynione, ponieważ z bliźnim przeftawać czę- 
fto powinniśmy, y uftawy nalze fzukać dobrego w bliźnim przyka- 
zuig. Gdyż takim fpofobem nie tylko do cnoty, ale do dofkona- 
łośći y zakonnego pożycia a wzgardy świata pochop wielu bierzes 
y gdyby wiedźieli, z iskim wefelem w Zakonie żyiemy, pewnieby 
świat wynifzczał, á wfzyfcy fig do Zakonu ćifneli, Ale ta manna 
ieit zataiona,y tym tylko wiadoma,ktorych BOG wybrał. Dla te» 
go że ten fkarb tobie ieft otworzony, a nie twemu bratu, on na 
świecie pozofłał, ty zaś u portu zbawiennego ftanąłeś; nayniżfze 4 
częfte dzieki BOGU czynić obowiązanym iefteś, 

6. Czwarta,iż z wefelem zabawy twoie odprawuiąc; fkarbifz fo- 
bie bogate zafługi, albowiem dofkonaley to czynifz,coś powinien, 
Cay Ariftoteles poznał,tak pifząc: Ro/kofz dokonywa y [pełnia pra- 
wę, d fmutek pfnie Y naoko widźiemy znaczną rożnicę miedzy 
tym ktory z ochoty, a tym ktory. z przymufu co czyni, albowiem 
ten zczegulnie żąda, aby to, goczyni, czynione było; ow zaś, aby 
dobrze y iak naydofkonaley, 

7. Przydać fię y to może; iż za zdaniem S. Chryzoftoma wefele 


y ochota śił do czynienia dodaie. Zkąd ò fobie Dawid mowi: bie- Pfal: 18, 


žalem drogą mandatow twoich, gdy’ rozfzerzył ferce moie, Bo na ten 


czas nie czuiemy pracy. Pobieżą á nie ubracnia fig, chodźić będa d nie Ifaie 40. 


uhang. Smutek ferce sćifka, śćieśnia y wiąże, gdyż nie tylko wolą 
odbiera, ale też y Siły, y to fprawuie, że co przedtym zdało fię być 
łacnym, potym fię widźi trudnym y niepodobnym. 

8. Tak fwoię ftabość Aaron Kapłan wyznał przed Moyżefzem 
gofuiącym Ó to; Że utraćiwfzy dwu fynow w iednym przypadku, 
: vza topoenia wielkiego ofiary czynić BOGU zaniechał, mowiąc: 
a a PE podobac fię Panu w obrzędach fercem żałofnym? Syno- 
pr tez ztaelicy do Babilonu w niewolą zaprowadzeni, gdy im ra- 

ono; aby śpiewali pieśni Syońfkie, odpowiedźicli: igkoż mamy 

Cccz spie- 
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Ps: 136. 4.spiewać piesn Panke w ziemi cudzey? Y fami codziennie na fobie do» 
Prov: 15. znawamy, iż gdy nas (mutek trapi, nie tylko dushowne w nas śi- 


13: ły upadaią według zdania Salomona: w frafunku ferca duch wpada, ale | 


też y cielefne, iakobyśmy cetnarem przywaleni, na barki y nogą | 
ufkarżamy fies 

9. Do tych, ktoreśmy namienili, przyczyn, może fię y ta przyś 
dać abyśmy z wefelem BOGU ffużyli: bo widząc inni nės z rado- | 


ścią y ochotą koło zabaw zakonnych chodzących, nadźieię miewa: | 
ią y dowodnie fad zą O nafżym wytrwaniu, y do końca fprawy zae | 


częte przyprowad eniu: kiedy zaś doznawaią nas melańcholie | 
cznych, z przykrością koło fpraw zwyczaynych bawiących figs | 
przećiwnie mniemaią. iako kiedy kogo widzą pod ćiężarem częito | 
upadaigcego y chwieigcego fię; zwykli mawiać: ten nie zdołđ, wpuł | 
drogi uftanie, kiedy zas widzą wefołego, fłyfzą śpiewającego» y | 


iakby żadnego ciężaru nie czuł pośpiefzaiącego; zwyczaynie wno- | 


fzą: ten mogł y więcey unieść. T'ymże fpofobem kiedy kto koło 
zabaw (woich chodzący w zafimuceniu, częfto narzeka y z gorzko- 
śćią fię umyftu wydate; podeyrzenie czymi, iż w Zakonie nie wy- | 
trwa; albowiem przeórwko wodzie płynąć rzecz ieft barzo gwał- | 
towna; lecz w podłych zabawach tak doczefnych, iako duchownych 
z wefelem y ochotą bawiąc fie, iakby nic trudnego nie było, po fo- 
bie pokazuiącztłufzny dowod dobrey nadźiei dalfzego poftępku y 
do krefu od Zakonu przepifanego fzczęśliwego doyśćia. 


ROZDZIAŁ II 


Dla codźiennych y pofpolitych, w ktore wpa- 
damy, wyftępkow nie mamy traćić wefela. 

1. Tak fkutecznie S$, Oycowie pragną abysmy wefołemi w 
fprawach nafych byli,iż ani dla upadkow kilku zafmucać fię a fkłae 
dać z ferca wefela nie dopufżczają. Prawda to, że fam grzech tyl- 
koieft przyczyną ftufznie zafmucaiącą, upomina iednak Apoftots 
żebyśmy ten imutek nadźieią odpufzczenia winy y mę: 

ań- 
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iedos | Pańfkiego doftąpienia miarkowali, aby tak rofpacz y nieufność nie 
nas śi- | wdarła fię; by fnac zbyśnim fmutkiemktory takowy ieft,pożarty nie był. 2, lot: a, 
ada, ale | 2. Dla tego Se Franóifzek ktory fię fmutkiem w Braćiach fwo- 
y nogi | ich wielce brzydżił, iednego melancholicznego furowie zgromił, 

mowiąc: nie przyfłoi aby fię fuga Boży fmudił, chybaby w iaką 
a przys | wpadł winę: ktorą iednak co prędzey wyznawaiąc, ma prosić ò od- 
zrados| pufzczenie y miłosierdzie, a oraz ò dawne wefele z Prorokiem: 
miewa« | Przywróć mi radość zbawienia twego Panie, ktorg na fłużbie twoiey Phal: o, 
wy zas | miałem, nimem zgrzefzył, y w niey mocą łafki twoicy utrzymuy 
Ńcholie | mię, iako S. Ieronim wykłada. C'E 
ch figs | 3- Magifter Awila wielce owym przygania; ktorzy chodząć 56 
częito | drogach Pańfkich, dla zbytecznego imutku gor kośćią fię 1ako żołe 
l}, wpuł j} 4ią napełniaią, a żadnego fmaku y przyjemnośći w rzeczach ducho= 
cego,y |  wnych nie ezniąc, y fobie y innym uprzykrzaią (ię. A co więkfzas 
e wno- | że wielu z tych ieft,ktorzy fię do grzechu ćięfzkiego nie czuią: ie- 
o koło | dnak, że BOGU nie tak iakoby należało, ani iakoby chcieli ftużą, 
orzko- | dla grzechow powfzednich biedzą fig. W czym znaczny ieft błąd, 
lie wy- | bo więkfze naftępuią fzkody Z nieporządnego zafmucenia; aniżeli 
gwal- | 2 win cwych, dia ktorych fię fmuciemy. Bo fmutek gorę bierze, y 
wnych | 2a czafem rośćie, 4 ż iednego złego w drugiepotrąca. Y toieft cze- 
pofo+| mu w nafzym fmutku y gorzkośći diabeł fwakuieaibowiem żywość 
ępkuy | y ftatek ktory do fpraw dobrych ieft wielce potrzebnym truchleies 
bez ktorego żadna fprawa należyćie y dofkonale wykonana nie bywa. 
4. O pożytek z nefzych niedofkonałośći y upackow. ftarać fig 
powinniśmy,y możemy. Z ktorych pierwfzy ieft, korzyć fię>y Za- 
wftydzać, widząc, iż nad mniemanie nafze fłabfzemi iefteśmye 
Drugi ô więkfzą y dźielnieyfzą pomoc do BOGA wołać. Trze- 
emi w | ĉi napotym oftrożniey Żyć, uprzedzając okazye do złego. Prz:z 
'afkłae | CO Więcey aniżeli przez frafunki niepotrzebne w drodze Bożcy 
ch tyl- pottąpiemy. 
poftołś s. Zkąd pomieniony Awila naucza, iż gdybyśmy dla codźien- 
ierdzia | ych nalzych upadkow zafimucać fię mieli, ktoby proizę na ziemi 
Pań- z ludzi 


Przyczyną 
fmutku by 
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z ludzi będących mogł pokoiu wnętrznego y wefela używać? poz 
nieważ wfżyfcy w winy rożne y częfte wpadamy. Ieżeli pieprawo- 


+ sci pofirzegać będźiefz Panie, Panie kto wytrzyma? Wfzelkiey dokła. 


dać pilnośći y fłarania potrzeba; ieżeli iednak tego, ktore możefź 
nie dołożyfź, y w czym fię potkniefz, nie miey w tym podźiwie- 
niają barźiey nie upaday na fercu: wfzyfcy bowiem w tym fobie po» 
dobnemi iefteśmy. Człowiekiem iefte$ nie Aniołem, Słabyś, śliśki, 
do upadku łacny, w świątobliwośći nie ugruntowany, 

6, Zna dobrze Pan BOG fłabość y nędzę nafzę, y niechce aby- 
śmy dla niey uftawali w przedsięwżięćiu dobrym, albo rofpaczaliy 
ale raczey abyśmy prętko powfławaigc, Ò obfitfzą łafkę y pomoc 
wołali; nakfztałt dzieci małych: ktore lubo upadaią, powitawfży ie- 
dnak tak iako przedtym biegaią. Aiako Oćiec(mowi S. Ambro; 
Ży)nie uraża fię ô upadek dźięćinny, ale raczey lituie fię; tak z nami 
BOG poftępuie według owego zdania Pfalmifty: żako lituie fie Ocieć 
nad fynami, zlitomał fię Pan nad temi, ktorzy fię go biia, bo on zna ut 
rzenie nafze, whommat iżeśmy proch, Wyrożuwiał Pan ułomność y 
ftabość nafżę, a iako ftabe y niemocne fyny miłuie: zkąd upadki nae 
{ze raczey go do politowania, aniżeli do urazy y gniewu wzbudza: 


ią., Miedzy innemi poćiechami ktoremi ftabość nafzę w fłużbie Boe | 
Żey wf pieramy, ta ieft niepoślednia, że znamy BOGA nafzegow | 
miłosierdźię obfituigcęgo, a ftatecznie nas miłującego, chociaż mu 


w miłośći tak iakoby od nas należało ztownać nie umiemy, Tak | 


zaś BOG ieft bogatym m miłośierdźiw, iż przechodzi grzechy nafze, 


' Przeto iako wofk topnieie y fpływa ód ognia, tak nafze wfzytkie 


winy y niedofkonałośći przed miłośierdźia iego obliczem nifzcze- 
ią y nie ew To tedy ma nas wzbudzać, abysmy wefoło żyli: 
że nas miłuie BOG y dobrze nam życzy: a 6 codzienne nafze upade 
ki łafkawey fwoiey twarzy nie umyką. 


ROZDZIAŁ IV. 


Przyczyny zafmucenia y śrzodki iemu przęćiwne. 
1. Nauczę 
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i. Naucza Kaffyan y S. Bonawentura,iż wiele źrzódeł,z kto- 
tych fmutek wypływa. Czafem z przyrodzoney choroby, to ieft z 
humoru melancholicznego zbytecznego. O ktorym raczey Łeka+ 
rze 4 nie Theologowie radźić maią: iednak, że go z melancholi* 
cznych myśli przybywa; Kaflyan ô odrzucenie myśli takowych ie 
dnęż radę daie, ktorą ô myślach nieczyftych abo błuźnierfkich przes 
Śiwko Wierze dla wielu fzkod z nich idących, © ktorycheśmy 
uż mowili. 
2. Czafem zas(mowi Kafiyan)beż żadney przyczyny, fama (rawa 
szartowjką przez nieiąkieś wnętrzne podu(zczenia znagła tak fię zajmue 


mó ż frij- 
rodzoney 
melanckge 


lie), 


Z piwy 


sac zwykliśmy, że y famycb miłych y potrzebnych przyiácio? złagodnościa czartote 
na oko przytufzczać niecbcemy, chociażby nam co fłufznego albo potrzebie: Jkiey, 


go chcieli powiedźieć, to za rzecz wie potrzebna Jadząc; á wfzytkte Jerce w 
oki zatapiaiąc. Zkąd znac fię dowodnie daie, iż nie zatofze z zewnę= 
trzney przyczyny, ale z nas Jamych ten kąkol nasienie y twzrofł niepożytee 
czuy bierze: a przeto(według zdania Kafiyane)pokoy ferdeczny nie tak 
oddziałem od ludźi(ktorego y fem BOG na zawfże nie przykazuie) 
dako cnotą cierpliwosci y paflyi nafzych umartwieniem naby wany by» 
wa: Bo poki te pofkromione nie będą; dokądkolwiek fię udamy; 
przyczynę zamiefzania'z fobą nosić będziemy. ; 

3. Wiadoma ieft Hiforya owa ò gniewliwym Puftelniku; ktory 
fwe go gniewu, ktorego pohamować nie mogł; a raczey niechćiał, a 
przezen tak fobie iako innym fig uprzykrzał, z Klafatoru Opata 
Eutymiufza(w ktorym przebywał)wyniść na pufzczą umyślił ro- 
Zumieiąc, że za odmianą mieyfca y odeyśćiem od ludzi, dla niedo» 
ftatku okazyi y gniew uftąpić będżie musiał, Y tak uczynił. Gdy 
tedy już na ofobności miefzkał, trafiło fię, że dla potrzeby naczynie 
wodą napełniwfzy, na mieyfcu pewnym poftawił, a to za fprawą 
wad ad na żiemię upadło y woda fię wylała, w ktore znowu 
wody nala > lecz y powtornie y potrzećle fię naczynie wywrodiło: 
Więc rozgniewany porwawfzy naczynie © ziemię uderzył y fkru- 
Siyi. Co widząc pocznie uważać: miły BOZE, wfzak ty iuż Bras 
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Gi inney nie malz, fam tylko ieftem, Aiednak tak fię gniewam: O 


nad alara mnia 


u kasi A Hata abade 
musi tedy przyczyna gniewu być mia a nig ZAŻUUMIĄUJ Aau LU my | 


famego, ktory paflyey gniewu umartwiać nie uśiłuię. Y tak poe 
wrocił do Braci. Przeto y w tobie Zakonniku twoich niepokoiow 
y zamiefzania przyczyna w tobie famym jefte Ty fam Siebie miat- 
kuy, paflye twoie umartwiay, å tak; iako mowi Kaflyan, nie tylko 
miedzy ludżmi; ale też miedzy dzikiemi beftyami fpokoynie Żyć 
będziefz, według owego zdania Ioba: befłye Ziemne [pokoyne będa. 

4, Potrzećie z nauki S. Bonawentury fmutek fig rodzi z zacho- 


_ dzącey iakiey przykrośći, albo, że czego żądafz doftąpić, tego nie 


możzfz, Albo; iako mniemaią S. Grzegorz, S. Auguftyn, y inni 
z zbytecznego ku rzeczom Żiemfkim afftktu. Bo to pewna, iż teh 
fmuóić fię muśi, ktory fię na fwoich żądzach omyla. Lecz, kto od 
rzeczy żiemfkich {woy affekt oderwał, a całym fercem do BOGA 
fię bierze, w nim fię Giefzy famym; dalekim od światowego fmu- 
tku żyć będźie. Słufznie tedy rzekł Awila: iż według miary żądi 
nafzych rodźi fię boleść, y im one fą więxfze, tym więkfzy fmuteś; 
a im fą mnieyfzć, tym mnieyfzy: a gdy Zadnych nie mafz, tedy ie 
dnego fmutku nie będzie. Dla tego nafze włafne żądze nas trapi} 
nie infze przyczyny. 

5. Ale żebyśmy w ofobnośći tę rzecz wyłożyli, tak rozumiem: 
iż zafmucenia w Zakonniku bywa przyczyna niedofłatek Pofiw 
fzehftwa,y gotowośći oboiętney na włzytko;ktorey niedoftatek fer 
ce wielce trapi. "Tak bowiem z (obą zwykł rozbierać takowy: * 
gdyby mi nie odbierano w czym fię kocham? á gdyby mi nie rolka- 
zowano tegos od czego cale fercem y affektem ftronię? Zkąd 8: 
Grzegorz mowi: że albo czego nie mamy, tego żądamy, albo co me | 

my abyśmy tego nie ftraćili: y gdy w przećiwnośćiach fpodziew? | 
my fię rzeczy pomyślnych, a w pomyślnych obawiamy fig przeć” 
wnych; tam y fam iakoby gwałtowne wiatry łodkę na morzu rat 
cały, chwieiemy fię, y odmieniamy fię. Ale Zakonnik, ktory m 
wfzytko iek gotowym: y ktorego welele famo fzczegulnie ift wy 
konani 
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konanie woli Bożey; ten zawfze ieft weiotym; y iegó radośći ża- 
den mu nie odbierze. Bedżieć wprawdzie mogł Przełożony od te» 
go go urzędu oddalić, na to albo inne go mieyfce pofłać: ktore ic- 
dnak on w fobie czuie wefele, odebrać mu żaden iego nie możes 
bo on nie ztego fię raduie, że tam albo tam miefzka, ale że Bofką 
wolą wykonywa. Ieżeli tedy zawfze być wefołym pragniefz, a 
fmutek pokonać życzyfz; wefelem twoim niech będzie woli Bo- 
Żey we wfzytkim wykonanie, a nie tey albo owey rzeczy, albo wła- 
fney woli dośćuczynienie: bo to nie tak wefela, iako niezliczo= 
nych gorzkośći y tęfknicy ieft przyczyną, 

6. Abym zaś dofkonaley. rzecz obiąsnił, mowię za pewną rzecz 
maiąc, iż {mutku nafzego źrzodłem y początkiem ieft A Konior 


mełancholiczny, ale włafna pycha w fercu zwierzchność maiąca,ia- Z pżfcy 
kośmy mowili pifząc © pokorze. Pewnym tedy być mafz, iż poki żychy, 


humor kardośći w {ercu twym znaydować fię będzie poty {mutku 
y zamiefzania doznawać będźiefz musiał, nigdy bowiem na okazy- 
ach y przyczynach do Onegoć nie zeydźie. Przeto obojętność y go- 
towość na w(zytko zawfze iefty będźie potrzebna, Częfto nie tak 
dla trudnośći y przykrośći urzędu(bo nie rownie te więkfze w 
wyżlzych y okazallzych urzędach, do ktorych nas chętka porywa 
Znayduią fig iako dla wyniofiego umyftu y pychy mielzać fię /wy- 

liśmy, Ona to,co ieft łacnego,za trudne,a co trudnego, a tacne 
udaje; a tak nas miefza y zafmuca. Owfzem fama apprehenfya y 
nieiakas. bolażń, aby mi tego, co fig nie podoba, nie naznaczano, 
ten gryzliwy fkutek (prawuie, 

7. Na rozbicie tedy takowych apprchenfyi y gorzkośći, wielce 
pomoze uniżać fię,az każdego by naypodleyfzego mieyfca albo urzę- 
A KE kontente: bo fig tak poniżaigcy w pokoiu żyie, Nauczcie 
A A San S Zbawićiel)żem cichy y pokornego ferca, á znaydžiecie 
i e A dufzom wa(Zym, Ktore {towa tak tłumaczy Auguftyn De 
dzie tyftuf Natczyciela nafzego w pokorze naśladować bę- 

Zimy; Zadney w nabywaniu 3 wik albo pracy nię dozna» 
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mys ale raczey łacnośći y przyjemnośći. Albowiem miłość fame- 
go Siebie; y włafna wola, a żądza pofzanowania, wygód, wolności | 
y fwobody; trudność czynią: wfzytkie zaś przefzkody oddala po- 
kora: bo to fprawuie, iż nas tanie fzacuiemy, woli y rozfądku wła» 
fnego wyrzekamy fię, wczafami y wygodatmi żiemfkiemi gardźie- 
my. Ktore uprzątnąwfzy nie znać pracy y trudnośći w łzukaniu 
cnoty; a pokoy pożądany wnętrzny zaświeca» 


ROZDZIAŁ V. 


Na oddalenie fmutku wielce pomaga udać fię na Modlitwę. . 
r Zadnego śrzodku na oddalenie fmutku z iakieybykolwićk 
rzyczyny nas trapił, nie upatruje fkutecznieyfzego Kaflyan, iako 
Lekarfimo udać fię do BOGA przez modlitwę, O nim myślić y nadzieię otrzy- 
na fmmiek mania żywota wiecznego, ktoty nam ieft obiecany wzbudzać. Bo 
modlitwa. ako za dźwiękiem lutni Dawidowey duch zły od Saula uftępował, 
tak fmutek y melancholia fzkodliwa, iako okropny á ćiemny obłok | 
Tacobi s. przez modlitwę rozbiia fię, Dla tego S. Iakub w liście fwoim ten | 
Pial; 76. nam fpofob podaie: Smuci fig kto z was, niech fie modli. Y Pfalmifta | 
ò fobie zeznawa: miechciała fię dać pociefzyć dufza moia, wfhomniakem 
ga BOGA y kochałem fig. To ieft,kiedy czuię fię być przez zalmu- | 

cenie RENE pi przez modlitwę do BOGA fię udzię, y znaydu- 
Ps:118.54, ię pociechę, Y na infzym mieyfeu: Piesniami mi były ufamy twoit 
na mieyfen picłgrzymowania mego: to ielt, O tobie Panie y prawach a 
obietnicach twoich myślenie było mi wdżięcznym śpiewaniem y | 
poćiechą; ono mię w tym pielgrzymowania mieyfcu pełnym pra- 

cy y utrapienia ćiefzyło. Y zaprawdę, ieżeli miłe z przyiaćielem 
obcowanie może zamiefzany uwyfł ufpokoić, y zafmuconych roze | 
wefelić; czego nie dokaže poufała z BOGIEM żrzodłem wfzel- 
kiey pociechy przez modlitwę zabawa? Przeto fluga Boży, y do 
bry Zakonnik, na rozwefelenie zafmuconego ferca nie z rozmow 
ludzkich, albo zmyślnego roftargnienia, ani od czytania rzeczy pro* 
żnych lekarftwa ma fzukać; ale udawać fię do BOGA;arofprolzo- 

13 


4 


Baer | ną fantazy w iedno przez modlitwę zbierać: bo tó iego pociechą 
dlnośći | y glżeniem będźie, 
ala po- 2. Uważaią SS, Qycowie to, co w Księgach rodzaiu ô Noym 
tu wła- | czytamy: isko on po czterdźieftu dni potopu walnego otworzył 
ardZE- | okno w Korabie, y przez nie wypuśóił kruka dla zrozumienia, ie- 
cukaniu zeliby iuż za opadnieniem wod fucha gdzie żiemia była, na ktorey- 
by mogł wyśieść z Korabia: ale że kruk nie powroćił fię, wkrotce 
wypuścił gołębicę: ktora nie nalazfzy gdźieby odpoczęła noga iey, wro Gen: 8. 9. 
cila ię kniemu do Korabia. Y pytaią fig tłumacząc: ponieważ kruk 
WE: nie powrodił fię, musiał tedy naleść mieyfce na {woy odpoczynek: 
colwiek jakoż tedy pifmo mowi, że gołębica nie znalazła mieyfca gdzieby 
any iakO odpoczęła noga ieyż A odpowiadatą: iż kruk na mieyfcach gley- 
Oty ftych y na trupach pływających osiadł, a gołębica że ieft ptak pro- 
ać. Bo | fiy, fzczery, y trupem nie żyje, przeto do Korabia wrociła fię, ia- 
,pował, kó nie znayduiąca mieyfia, aby gdźie przyftoynie według fwego 
jobłok |  przyrodzenia odpoczęła, 


im ten 


3. Podobnym fpofobem prawdźiwy fługa Boży, y dobry Za- 


falmifta | konnik w rzeczach światowych, iako prożnych żadney nie zakła- 

mniałem | das bo nie znayduie poćiechy a przeto z gołębicą do Arki ferde- 

zafmu* | czney odlatuie, y iedyrie iego ufpokoienie, rozwefelenie, y ućiecha; 

znaydu- uciekać fię do BOGA przez módlitwę, na iego pamiętać, na czas 

ży twoi | iaki przed Arką Saktamentalną uniżyć fię, a tam {wole żale y Za- 

wach 2 | miefzaniazłożyć, mowiąc: Iakbyémoże Panie, abym m żalack y fmu- 

aniem y tku chodźił, kiedy w domu twoim y mw fpołecznosci twoiey zojłaię. IE l 

ym pre” 4. Tłumacząc owe ftowa Prorockie, dałeś mefele m Jercu. moim Pial: 4. 7. El 
jacielem | tak S. Auguftyn pifze: Nie zewnątrz tedy (zukać potrzeba wefe- EE 
ch roze la; ale wewnętrznym człowieku,gdźie miefzka Chryftus w famym HAR 


== 


wfzel- ercu: w owey komorce; sv ktorey błagać Oyca niebiefkiego przykaznie 

y, y do- © Jkrytoscj, Tak $. Maróia Bifkup 'T urońfki w fwoich frafunkach, 

ozmow |.  Żalachtrudnościach, nigdźie żadney nie znaydował podiechy,chy- 

zy pro ba w modlitwie: y iako-koło żelaza chodzący rzemieślnicy, aby w 

proizo- fwoich pracach z diftrakcyey ulżenie fprawiki, niby igraiqc młotami 
ną Dddz ò kowa- 


yi? 
Òkowadio pewnym taktem tłuc zwykli: tak on kiedy zdałfię:od- 
poczywać, fia modlitwą fię udawał, 
5. Tak y ow fługa Boży, kiedy fię w cięfzkim czuł być fimutku 
(przez ktoty żo Pan BOG doświad zał)a w kądik fig brał fwoiey 
komorki; uftyfzał głos do ferca mowiący: Czego fig w prożnowaniu 
Roxmaża. trudźifó y gryżiefz? czemi. tle porofkaniefz á Meke moie me rozmysiajzć 
nie Męki Naco powitat y z wielką pilnością począł rozbierać tę taiemnicę: 
Patfkicy: 4 owo ledwo poczyna; wnet fmutek obroćił fię w wełele. Ktore- 
go potym używaiąc fpofobu, nigdy fmutku nie doznał. 


ROZDZIAŁ VI. 


Pofpolita fmutku przycżytta ztąd iefi, Że fię nie tak iake 
by należało w asbie Bożey fprawuitmy: y ò nice 
zmiernym wefelu z fumnienia wolnego. 

Miedzy przedniemi wnętrzney gorzkośći przyczynami, ta pos 
iefi nie- fpohóie bywa, że nie z takim ftaraniem y pilnośćią, iakaby temu 
dkalfiwo przynależała, kto BOGU fłuży: y według fwoiego powołania ży- 
w jwibieie. Czego na famych fobie dożnawamy, y na oko widźiemy. Bo 
Bożej. kiedy fię do wypełnienia nafzych powinnośći z gorącośćią bierze» 
my, taką wewaątra podiechę czujemy, iż ledwo ong znieść icit rzecz 
podobna: przeciwnym fpofobem; kiedy ofłygie y z len:ftwem, co 

do urzędu nafzego należy fprawuiemy fies w zadac y zamic 
Eccl:3.29. fzaniu teftesmy: Nako naucza Mędrzec. Serce złośliwe będźie obcią 
Eccl: 36. zone bolesciami: X złoślime force zada fmateks Albowiem grzech to 

224. ma z przyrodzemia, iż fmtitek y gorzkość rodźi. 
Gen: 4. 2e Doznał tey gorzkośći Kain grzechu fię dopusćiwfzy, albo- 
wiem fkoro bratu Abelowi zayrzeć począł: wżgniewał fe barzo Ki- 
in, ffadł z oblicza fwego, Przeto go fłulznie BOG pytał tig: czt- 
muś' fig vozgniewałć y czemu padła twarz twoia? a gdy Kain milczy» 
fan BOG odpowiada, oztaymuiąc że to ieft grzechu przyrodzenie 
y fkutek: zza desli dobrze czymć będźiefay nie odniesiejz: wejela y pócie- 
facio forca? Ziad iafzy text czyta; dza iejli dobrze czywić będźiejźy 
we 
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4 
sie podniesiefz głowy twoley? to ieft, wefoło poftąpifz? d iest. złe, naę 
tychmiafi Janie. grzech we drzwiachłiako okretnik do drzwi kołatająe 
cy, y weyśćia domagaiący fig, aby óię titrapił, Boiako cnota, że fig 
2 rozumem zgadza, z przyrodzenia fwego człowieka rozwefelas 
tak grzech fimutek y gorzkość fprawuie; a ponieważ grzefząc przes 
wko fobie powfłaie, y przyrodzone swiatło rozumu tłumi, wnet 
robak fomnienie gryzie y ferce udifka, 

3. Prawdźiwie rzekł $. Bernard. Zadney kary furowfzey nie 
mafz nad złe fumnienie. Złe fumnienie włafne bodźce zaoftrza. 
leżeli ćię publiczna niefława nie potępia, włajne fumnienie potębi, bo ża- 
den od Jatmego siebie wysc nie możea Świadek ten zawfze na óię fkarży 
fię, yiakbyskolwiek usiłował, famego Siebie przed fobą nie zatailze 
Zkąd y Seneka, chociaż poganin zeznawą: że nayćiężfza kara grze- 
chowi ieft, dopufzczenie fię grzechu dla niepoiętey owey, ktorą 
włafne fumnienie zadaje katowni. Przeto ią Plutarchus przyro» 
whywa do gorąca y Zimna febrę cierpiących; boiako ći więcey od 
tego Zimna y ćiepła ćierpią, anizeli od owego, ktore od zimy albo 
upałow  fłonecznych pochodzą; tak fmutek y gorzkość, ktora za 
grzechem idzie, barżiey nas trapi, aniżeli ow, ktory bez żadney 
naizcy winy Z przypadkow niejzczęśliwych rodźi fię. 

4. A naybarżiey natych fię foży, ktorzy tuż ftodkęśći ducho= 
wney fkofztówaliy y w drodze zbawienney w gorącośći y pilnośći 
nie mało poftąpiwfzy, w łeniftwo odpadli. Bo bywfzy bogatym, 
do uboftwa przysć ofiatniego, nieznośnieyfza ieft, aniżeli lię ubo- 


88 urodzić. Kiedy bowiem kto fobie na mysl przywiedźie, że przed- . 


tym fiużył fzczesze BOGU, łafki od niego obfite odbierał; teraz 
226 od dawney gorącośći odpadł, niepodobna aby wnętrznego Za- 
fmucenia y gorzkości ztąd nie czuł. 

5. Ieżeli tedy fmutku doznawać niechcefż,4 pragaiefz ftateczne- 
go ufpokojenia, żyi dobrze, y twego powołania powinnośći do- 
fkacale wypełnizy, iako mowi Se Bernard: chcefz nigdy tie być [mie 
iuym, dobrze żyi, Roztrząśni imego Giebie; a winy włafhe; z ktos 

rych 
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rych fmutek pochodzi, zgładzić usiłuy: tak będzie, że fmutku po- 
abędzief, à radośći nabędziefz. Dobry żywot zawfze ma wejele, ju- 
twniemie winnego zawfze iefł karaniem, 
1.6, Iako furowfzey katowni nad zamiefzane fumnienie wymy- 
ślić, tak radośći więkfzey nadtę, ktora z dobrego fumnienia po- 
Eccl: zo. chOdźi, wynaleść niepodobna, iako mowi Duch S. mie mafz ucie- 
iż E chy nad mwefele [erca, Y mys! bespieczna iako ufiawiczne gody, Bo iako 
; H ten, ktory ieft na doftatnich godach, iuż z widzenieroźnych po- 
' traw, iuż z fpołgoduiących przytomnośći y rozmow fię ciefzy; tak 
ftuga Boży, ktory żyie według fwoicy powinnośći z świadećtwa 
dobrego fumnienia, z woni wdzięcznego przytomnego BOGA; 
(ktorego znaki w fercu czuie)wielkie pociechy odbiera według zdá- 
1, Joan: 3. nia Iana Świętego: żesliby nas Jerce mie winowało, ufanie mamy ku BO- 
* z GV. Apoftoł też dobrze fumnienie przyrownywa do Raiu ziem- 
s: TA fkiego; y do chwały niebiefkiey, Chwała nafza, ta swiadectwo fn- 
* mienia nafzego, ktoras że z dobrego żywota początek bierze, tak 
jett wędług S. Chryzoftoma dzielna y silna, że wfzelkie ferdeczne 
trofki y gorzkośći rofpędza, iż'nie inaczey, tylko jako za weyśćiem 
fiońca Giemnośći, albo iako jfkierka w morze wrzucona gafnąć mu- 
i. Przydaie S, Auguftyn,iako miod nie tylko fam w fobie ieft itod- 
ki ale też y inne niefmaczne rzeczy y gorzkie ftodźi, tak y dobre 
fumnienie nie tylko fobie iet przyjemne, ale też prace y trudno- 
séi fwoią ftodyczą zaprawuie, Dla tego rzekł Prorok: Sady Pan- 
/kies to jet prawa; y onych wypełnienie; prawdziwe, ufprawiedliwio- 
Pfal: 18. mę fame m. fobie; pożądliw(ze nad złoto, y nad mnogie kamienie drogie 
Pog u. fłodfze mad miod y. plaftr miodowy, 

7. Pifzą w Dzieiach Kościelnych, że nieprzyiaćiele wiary gwig- 
tey nowy y niezwyczayny dawnym prześladowcom fpofob oktu- 
cieńftwa wynaleźli, iż nie tylko ftatecznie ftoiących przy wierze» 
ale też tych, ktorzy dla ćięfzkich mak od wiary odpadli, rownie Z 
owemi do więżienia wrzucali, za winowaycow ich maiąc. Gdzie 
przydaią,że wielka roźność miedzy pierwfzemi y drugiemi widzia- 

na 


ta 
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(u po- na była. Albowiem ftateczni Męezennicy z wefołą twarzą wycho- 
ole, ju dźili przed fąd;że przez ich oblicze promienie jakies wydawały fię, 
ý więzy y okowy za perły y drogie kamienie, fwąd w więżieniu za- 
wy my- Gągniony za wdźięczną wonią. Odftępcy zaś fmutni zwieśiwfzy 
wpół głowy, fzpetni na fpoyrzenie, fwąd brzydki z siebie y z fzat wy- 
z dawaiący. A to nie żińney przyczyny tylko tey; że tych złe fu- 
o jako mnienie ô odftępfiwo od wiary gryzłcz owych zaś dobre Giefzyło, 
ER 58- czyniąc nadźieię, iż wkrótce na pokoy wieczny doftać fię mieli. 
ży 4 st 8. Czego każdy dobry na fobie doznawa, taka bowiem ieft siła 


dobrego żywota, iż częfto mąż dobry, chociaż zewfząd ućisnienia 
AJ aoada dk dokąd oko obroći, zewfząd polecą odnosi: bo 
(sz a gdy na iwoię niewinność fpoyrzy, ta go ćiefzy, Wiedzą bowiem 
> BO- „dobrze, że wizytkie inne czy pomyślne czy przećiwne rzeczy nic 
im ani przydadzą, ani odbiorą: Sumnienie zaś famo takim ieft> od 

ktorego wnętrzne ufpokolenie żawifło. 
9. Więc ztąd nauka wielka y pełna pociech naftępuie, to ieft, iż 


| Ziem- 
wo fu- 


e ieżeli z dobrego fumnienia y zupełney z BOGIEM przyjażni we- 
yśćietm fele pochodźi, wzaiemnie z wefołey twarzy ô = wnętrznym 
jąć mu- y © przebywaiącey w fercu łafki y przyiaźni Bofkiey. dochodźić 
$ tod- ara Bo z owocu drzewa przymioty poznawamy. CoyS. 
Aloi onawentura poznawa mowiąc: wielki á nieomylny miefzkaigcey w 
Budai dufzy taki znak ieft duchowne wefele: a dawniey Dawid: Smiatłość Ps: 16, 11. 
ły Poe wejeia JPrawiedliwemu, á wefele Judžiom prawego Jerca. Bezbożni zas 
aii w ciemnosciach chodzą, y w zsiadłym fmutku zacmieniu. Skrw/zenie 
zy | D Wejzczejcie na drogach ich, a drogi pokoin mie poznali. Pfal: 13, 
z. 10, Z tey naybarziey przyczyny S. Franóifzek życzył fwoich 
jeża widzieć wefołych, bo wefele znakiem ieft wewnątrz przebywaią- 
gsr pe | cego BOGA. Albowiem świadczy Apoftoł, owoc ducha iefł wefele: Gal: $. 22. 


arii duchowna bowiem radość, ktora z czyftego ferca iako z źrzodła 
pe s ftrumień płynie, owocem ieft Ducha S. y swiadećtwem nieomyl- 
wo aa miefzkania jego. Dla tego dźiwnie fię ciefzył S. Franćifzek; 
widźia- edy wefołych fwoich widział, iż rzekł: kiedy mię duch łeniftwa 

m w fłu- 


4t6 

w fiużbie Bożey y fmutku nagaba, a wefele y radość Braci moiey 

Uważam, wnet pokufa odchodzi a wewnątrz tak fię ćiefzę. iakobym 

tyle Aniołow widział. Sług tedy Bożych w łafce y przyiaźni iego 

Zyiących widzieć wefele: toż ieft, co na Aniołow patrzać: według 
Efher ry. zdania Pifma: widziałem cię Panie iako Anioła, Y dobryś ty w oczach 
1, Reg: 29. moich iak anioł Bofki. 


ROZDZIAŁ VII. 


Iet y dobry y święty fmutek, | 
„4.4, Ale rzecze kto: więc fię zawfze wefelić, a nigdy fie nie (mu | 
GIG aza nić malz (mutku dobrego? Na co niech odpowiada S. Be | 
zyli że ieft zbawienny y dobry fmutek, Albowiem miedzy osmi 
Daviaki błogofławieńftwy: Błogofawieni ktorzy fa fmętui, albowiem oni będa | 
ief [mw  pociefzeni, Zkąd SS. Bazyli.y Leo Papież(iako wfpomina Kafiyan) 
tek, | dyroiaki rodzay, fmutku upatrują, * | 
jwiatowy, 2. Jeden światowy, kiedy fię kto dla rzeczy iakiey światowej 
fmudi, naprzykład dla iakiego przypadku, niefzczęśćia, trudnogćh 
ktory fmutek dalekim być ma od fług Bożych. Ztąd S, Apolloniul 
(iako w Zywotach czytamy)zwykł był mawiać: fiadzy Boż:, kto: 
rzy Gwoie adźieie w BOGU zatopili, y całemi (obą do iego fi 
biorą, muci fię nie maig: Niech fię (mucą(mowi on) poganie, ży: 
dzi, y inni niewierni: grzefznicy niech fig trofzczą, ale fprawiedlie | 
wi, ktorzy żywą wiarą wzbudzeni, [þodziewaią fię używać dobt 
Pa gr, 1. wiecznych, miech fie zawfze wefelą: wejelóie fe-w Panu y radnycieją 
frawiedliwi, d chlubcie fie wfzyfey prawego ferca. i 
3. leżeli bowiem fynowie tego swiata z pomyslnego powodzeniś 
rzeczy znikomych Ciefzą fię, daleko barżiey my w Panu, y w nadziei | 
chwały, Ktora nas czeka chlubić fię y wefelić powinnismy. Ztąd | 
A poftoł nawet z smierci nafzych przyiaćioł y krewnych zbytecznić 
p. Theia fie (muóić zakazuie: wiechcemy Bracia abyscie wiedźieć nie mieli o jih 
lon 4 13- ktoyzy zajnelis abyscie fię nie fmudili iako y drudzy ktorzy nadzieit 1i 
pig, Gdzie nie mowi, ke cale (mugić fig nie mamy, bo z 4 (i 
i miye 
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miłych czuć Żal ieft rzecz przyrodzona y nie nagany godna, bo ie 
znakiem miłośći y affektu dobrego: tak bowiem y fam Zbawiciel 
przy śmierći przyłaćiela fwego Łazarza płakał zkąd żydzi mowili 
do siebte: oro tako miłował iego. Ale żebyśmy liç nie fmudili tak, ia- 
ko niewierni ktorzy infzego żywota potym nie fpodźiewaią fię, 
Chce tedy aby fmutek nafż był pomiarkowany nadzieią przyfzłego 
onych w chwale widzenia. Kto bowiem umarł poprzedził nas,a my 
wlada dźień za nim poydźiemy. A choćiaż nad rzeczami tego ży- 
wota y ich utratą nie możemy nie boleć, y nie czuć na fercu( ponie- 
waż ludżmi iefteśmy Jiednak na ich nie mamy tak dalece polegać, 
ale przez nie niby miiaiąc przechodźić, Ktorzy płaczą( mowi Apo- 
ftot )5akoby nie płakali, a ow fig radnia,iakoby fię mie radomali. 


Ioan: tr 


1.Cor:7 30. 


4, Drugi rodzay fmutku iett duchowny y według BOGA, aten Smutek 
dobry y chwalebny,y fługom Bożym włalny. Ktory za świade- duchowny; 


ćlwem SS. Bazylego y Kaffyana ze czterech przyczyn pochodźi. 
5. Naprzod z uwagi grzechow popełnionych wedłag A poftoła: 
radw'ę fig, mie iżescie fię za(mucili, ale iżescie fię zajmućili ky pokucie, 
Albowiem byliście zafmuceni wedle BOGA, Bo jmutek ktory ief wedle 
BOGA, pokute ku zbawieni mieodmienną (prawnie, Ze kto ojłakiwa 
włafne winy y żałuie że przez nie BOGA obrażił, dobrze liş mu- 
ci y według BOGA. Albówiem(iako $. Chryzoftom naucza)ża- 
na tzkoda przez zafmucenie nagrodzona nie bywa, krom tey, w 
ktorą prze. przech wpadamy; Zkąd też w żadney rzeczy z poży- 
tkiem fmućić ię nie mamy;iako w tey Inne f kody przez fmutek 
wzroft biorą, fmutzk zaś y Żal za grzechy nagrodę przynosi; prze- 
to za lame tylko grzechy żałować y fmuóić fię rzecz ieft ftufzna. 
6.. Powtore zafmucenie pochodzi z grzechow cudzych, kiedy 
ktouw ;żą jako BOG przez one bywa zelżony y wzgardzony w 
Prawach fwoich, A ten fmutek ieft ftufzńy y dobry, ponieważ fię 
rodźi gorliwości czći; chwały, y miłośći Bofkiey. Od takiego ża- 
lu fchnęli Święći Prorocy rozbierając obrazę Bofką, a nie mogąc 
pohamować zapędow ludzkich do złego. Tak ò {obie zeżnawa 

Ece Dawid 


2.C0r:7.9- 
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Pil: u8. Dawid: Małosć mię zdżymowała dla grzefznikow opufzczających ža- 
kon twoy. Bo tak óręfżki był w nim fmutek na fercu, iż fię na famo 

Pial: 118. ciało wylewał, ftabiąc go y krew pfuiąc. Wyfufzyła mię zapalczye 
mość moid; iż zapomnieli flow twoich mieprzyiaciele mó. Y widziałem 
przefiępcę d fcbnałem że nie firzegli twyrokow twoicha Podobne tą las 
menta leremial/a, y takie maig być nafze, gdyż uftaw nafzych ieft 
ten koniec» aby od wfzytkich y wfzędźie było wielbione imię Pal- 
fkie. Zkąd wielce ubolewać mamy że tey czói nie ma, ktora one« 
mu przynależy. 


7. Potrzeóie żal nafz y fmutek pochodzić może z żądzy dofko» | 


nałośći, zważaiąc iżeśmy nie fa lepfzemi y dofkonalfzemi według 
Matth: 15, Owego zdania Zbawićiela w Ewanieiey: Błogofłamiemi ktorzy łakńay 
pragną fprawiedliwości,cnotysdofkonałośći albowiem oni będa najycenie 
8. Poczwarte zwykł P.. BOG fmutek na fwoie fugi dopufzczać 
z uwagi niebiefkiey Oyczyzny, do ktorey tęfknią y wzdychaige 
Tak fynowie Izraelfcy na fwoim wygnaniu będący, przywodzą 
Ps: 136. 1, Da myśl Ziemię obiecaną uty fkowali: Nad rzekami Babilonjkiey zis- 
mie tameśmy siedzieli y płakali, gdysmy wipominali na Syon. Dawid też 
zalewał dię łzami rozbieraiąc wygnanie y_pielgrzymowanie fwoiei 
Ps: 119. 5. ach mnie! że fẹ miefzkanie moie przedłużyłoł Do tegoż fłuży owo» do 
ciebie wołamy wygnatcy fynówie Emysdo ciebie wzdychamy fiękaiac y pia 
cząc na tym padole płączn. 


9. Ażcbyśmy zas rozeznali; ktory ieft od BOGA, à ktory od | 


czarta fmutekż te znaki podaie Kaflyan. Pierwfzy łączy fię z po- 
ftufzeńftwem, przyiemnośćią, pokorą, óichośćią, Cierpliwośćią» a 
iako rodźi fię z miłośći Bofkiey; tak wfżytkie owoce, albo pożyte 
ki Ducha S. w fobie zawiera, iakie f3: miłość, twefele, pokoy, niefkwae 


Pliwość, wiarayćichość, powściągliwość. Drugi łączy fię z przykrością, | 


gniewem, gorzkośćią, y nie czyni żadnego pożytku, owfżem do 
boiażni, nieufnośći, y rofpaczy, nas nakłania od wfzelkiego dobra 
odrażaiąc. Do tego żadney w fobie taki fmutek pociechy nie ma 
iako przećiwnym fpofobem, ktory ieft według BOGA(świadczy 
Kaflyao 
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jch ż6- | Kaffyan)do radośći wzbudza, wielkie pociechy przynosi, y do 
nafamo | wfzelkiego dobra czerftwośći dodaie, albowiem(iż ô żalu za grze” 
sapalczya | chy namienię) ten lubo z iedney ftrony trapi, z drugiey iednak za- 
idziałem | (gą uconego Giefzy, iako z famego doświadczenia wiemy ciefząc figs 
e fą las | z śmy grzechow nafzych przez pokutę pozbyli, y dofyć prawu 
ychiet | Botkiemu uczynili, Przez co pokażuie fię rożnica wielka miedzy 
ię Par- |  żywotem duchownym y zakonnym; 4 miedzy światowym: ponie- 
ta ones | wąż więkfzą radość z opłakania grzechow nafzych czuiemy; aniżeli 
światowi z rofkofzy, ktore im świat cukruie, Zkąd uważaląc to 
 dofko+ | S. Auguftyn naucza: ieżeli pierwfza poczynaiących fzczerze BO- 
według GU fłużyć fprawa, to ieft opłakiwanie win włafnych tak wielką 
yłakńay | wichfercach poćiechę fprawuie, a iskąż napełnia radośćią, kiedy 
nafycenie pod czas onych modlitwy ćiefzy. Ofrze BOG: w/zelka łzę z ocze Apoc: 21. 
>ufzczać ich, d śmierci daley nie będzie, ani fmętku, ani krzyku, ani boleści mig- 


dychaige | cey. Podobnym (pofobem zafimucenie albo opłakiwanie z Ieremia- 
*wodzą6 | fzem cudze winy niemnieyfzą pociechę przynośł: albowiem znak 
kiey źie | iet dobrego fyna, kiedy fig O cześć Rodźica (wego zaftawia. Tak- 
wid teZ | Że co może być milf ego y przyiemniey fzego; iako brać fię całym 
e fwole: fercem do dofkonałośći żywota y do otrzymania niebiefkiey Oy- 
owo; d czyzny? albowiem iako tenże Se Auguftyn mowi: Co pigknieyfzegos 
acypłe |  przyiemnieyfzego, y fodfzego, iako miedzy ciemnościami tego żywota fło- 
dyczy Bojktey y mieczn:go błogefławieńftwa barzo żadac? a tam lig fer- 
ory od cem zanurzać, gdžie bez żadney wątpliwości prawdźiwe wefele przebywa? 
ię z po- IO. Zkąd fię rzetelnie poznawać może; 12 ona radość, ktora fię 
ośćią, A w fługach Bożych znayduie, nie ieft prożna y płomna, jako owa, 
 pożyt- | ktora z śmiechow; żartow, ftow ućiefznych pochodźi bo ta w ta- 
niefkwóe | kich ofobach nie tak ieft radośćią iako rozerwaniem y rofpuftą; 
crośći4 owa zaś ieft zewnętrznym rozwefeleniem z wnętrznego ułożenia 
żem do | pochodzącym według zdania owego w Przy powieściach: feyce me- Prover:15 
o dobra Sote rozmefelą oblicze, Albowiem iako zafinucenie wnętrzne tak fię 
nie mA; na ciało wylewa, iż y kośći wyfufza: ponieważ duch mętny wyfujza Prover: 17, 
wiadczy |  koscistąk y ferce wefołe na ciało fię wydaje, Co w Świętych wie- 
fiyan Eccz lu 


Toan: 12, 


Ecel; 7, 


4ŻO 
łu widżiemy: w ktorych twarz y oko dzie świadęćtwo wnętrzne- 
go welołego ułożenia, V taka radość każdemu z nas ieit potrzebna, 


KSIĘGA SIODMA 
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O Skarbie y niezmiernych dobrach, ktore | 


w CHRYSTUSIE mamy, Także ô fpo- 
fobie rozważania taiemnie Męki Pańfkicj, 
y ò pożytkow z onego zbieraniu. 
ROZDZIAŁ I 


O Skarbie y niezmiernych dobrach ktore złożońe w 
CHRISTUSIE IEZUSIE mamy, 

1. Lecz gdy brzyjzło mybełnienie czafu. zefłał BOG S yna fróego uczy: 
nionego z niewiafły, aby te, ktorzy pod żakonem byli, wykupił, zi byśmy 
bizyfpofóbienia [ynowlkiego doftali, Czafy, ktore dotąd minęły, pro- 
Znemi czcżemi Nielako były: ten zaś czas tak łafką iako innemi du- 
chownemi darami napełnionym ieft,y dla tego prawem łafki nazy* 
wa fię, w nim bowiem łafka nam iett dana, ktora ieft początkiem y 
Zrzodłem wfzelkiego dobra, ponieważ BOG poltat łednorodzone: 
go Syna wego, aby nas odgrzechuuwolmił, Teraz Xiąże tego swile 
ta bedzie piecz wyrzucony: abyśmy do ugody przyfzii z BOGIEM, 
ftawavąc fig przyfpof bionemi fynami ego, y wolny do bramy nie: 
biefkiey;k tora dotąd przez grzech zawarta była przyftęp odbieraiąc. 

2. Poopiakany m pierwfzych nalzych Rodzicow upadku, przeź 
ktory tak na famych, iako na całe ich potomftwo oftatnia zguba na- 
ftąpła y pierworodna fprawiedliwość(w ktorey był tworzony 
człowiek )wygałta; BOG czynił człowieka prawego, á on [am się wdał 
w niezjiczene gadki, iedna (zczegulnie ztąd pociecha wpośrzod tak 
wielu przykrości zoftałaj że przękląwfzy węża; Zbawiciel» s jeft 
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Syna fwego Tednorodzonego zefłać BOG przyobiecał, aby ten 
przez śmierć włafną nam żywot przywrodił. Rzekł bowiem: po- 
łożęnieprzyiaźń miedzy toba a niewiafia,y miedzy nasieniem twoim A na. Gen: 3. 15. 
Sieniem iey: oná zctrze głowę tmoięs | 

3. Co napotym naitępcom, ile fobie miłym do wiadómośći po= 
dał, iako to Abrahamowi; Iakubówi, Dawidowi, obiecuiąc, że z ich 
pokolenia miał fię taki narodźić,ktory wfżytkie narody miał ubło= 
gofławić. A to cała żydowfka Synagoga wyznawała, y Prorocy 
opowiadali z wielką żądzą na przyiśćie takiego Gośćia oczekiwaią”: 
zefzli Panie Baranka panuiactgó had ziemią, obyś rożdarł Niebiofas Y Ifaiæ 16.1, 
zfłąpił, Spuśccie rofę Niebiofa ztwierzchu, á obłoki iecb jpufzcza ze fig 64.1. 
dzdżemi Sprawiedliwego; niech fig otworzy Ziemia y żrodzi Zbawicielą, Ifaiæ 45.8, 
Także Obiuvienica w fwoich fłodkich pieśniach: Krož mi daciebie Cant: 8. 1. 
Brata mego jjącego piersi Matki moiey, abych cię znalażła ńa dworze y 
całowała ciesa hiżby mna żadeń fie wzgardżił, pohieważ BOGA mam 
zà Brata? Toż nakoniec było oczekiwanie całego świata, zkąd ô 
nim rzecżono: 4 on będzie oczekiwaniem Ziemi; albowiem, ponieważ Gen: 49. 
iako więżniowie okupienia potrzebowali, naonego czekali, a wżią- 
wfzy od Przodkow fwoich przez wiarę, tą fię nadzieią ciefzyli, y 
tego mocą, ktory miał przyiść, odpufzczenie grzechow odbierali. 
Y tak fię ma rozumieć owo Uczniow Ianowych pytanie: żyżey defl, Mattb, ne: 
ktory máfz brzytscy czyli na innego oczekiwać mamy? 
„ 4: Gdy tedy przyfzło fpełnienie czafu. y godźina owa naypo- 
Ządaniza, ktorcy miłosierdzie to wielkie światu uczynione być mia- 
ło, ziawiła fię; zeftasł BOG nam lednorcdzonego Syra;iwego, 
Niechćiał prędzey tey łafki oświadczyć, aby ludźie rzetelniey {wos 
łę nędzę poznali, z więkfzą porącośćią na przyjscie oczekiwali, y 
gdy oświadczone będżie, drożey fzacowali., Częftokroć bowiem 
ręki fwoiey gobroczynney umyka; abyśmy iak mało z siebie famych 
mozemy, y iak figę gorąco do BOGA uciekać mamy, poznali, & 
mie tobie nie przypifowali. 

5. Więc ponieważ BG zdawna nas uleczyć pofłanowił, y czas 

ten 
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ten pożądany przyfzedł, a nafzey fzkody z upadku idącey -fami fa 
prawić nie możemy;(lud zkie bowiem śiły iako z siebie famych fiav 
be, nie fa doRateczne do podźwignienia, 4 cale posiłkow Bofkich 
potrzebuią)do tego; że do okupu zupełnego potrzebne było do- 
fyćuczynienie przez ukaranie; przeto Mądrość Naywyżlza ten 
śrzodek upatrzyła; aby Syn Boży ftał fię Człowiekiem, y dwie 
Natury w iedney ofobie zawarfży, całą fprawę okupienia nafzego 
na siebie przyjął. 

6. Ktory wynalazek prawie był pełnym mądrośći; dobroci, y niee 
fkończoną moc Bofką barżiey wyjawił, aniżeli iakieżkolwiek in- 
"IE 29.3. fzych naycudownieyfze fprawy. Zkąd woła Prorok: Wzbudź mo- 

| źność twoię,d pr zytdźyabyś nas wybawił. Wielkie bez wątpienia dzie: 
III ło Bofkie było ftworzenie świata, zkąd Kosćioł wyznawa: Wierzę 
i w BOGA Oysa Wjzechmogątego Stworzyciela Nieba y źiemie, ale w po- 
Pól: 8. 4, rownaniu z odkupieniem barzo ieft małe. Dla tego Dawid two- 
| rzenie. świata nazywa dżięłem palcow Bofkich: albowiem ogladam 
|| Niebiofa twoie dzieła palcow twoich, Xiężyc y gwiazdy ktoreś ty fundos 
lil mał, Dzieło zaś odkupienia nazywa Duch S. (prawą ramienia Bo- 

I Hwce 3. Żego: uczyni? moc w ramieniu fwoim. laka tedy nierowność ieft mies 
I| | | dzy palcami y ramieniem, taka miedzy ftworzeniem y. odkupieniem, 

| 7. Do tego odkupienie ludzkie nie tylko moc Bofką, ale też go- 
| dność y zacność człowieka iak go wielce poważa Pan BOG, ukae 
li zuię. Zkąd Kośćioł wyznawa: BOZE, ktorys ludzka naturę cudo- 

i pnie fiworzył, á cudowniey naprawił, XS. Leo: BOG wyfoko czło- 

JJ wieka wyniolł, kiedy go na wyobrażenie y podobieńftwo fwoie 

I ftworzył: ale daleko wyżey, kiedy fim nie obraz ludzki, ale naturę 
| | W przyiął, ftawfzy fię prawdziwym Człowiekiem. 

III 8. Więc tak wielkie y zacne z Wcielenia Syna Bożego, iako z6 
JR źrzodła dobra wypłyneły; iż kiedy ie rozważamy; przeftępftwo 
"MAI Adamowę zà pożyteczne nam poczytać możemy, iako wyznawa 

| | Kośćioł Oblubienica Chryftufowa 6 fwoim Oblubieńcu iakoby dla 
| tęgośći miłośći w zachwyceniu będąca, O fzczęsiiwa wino! ktoras tak 
godnego 
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* 4żj 
godnego zafłużyła miec Odkupiciela! O zaprawdę potrzebny tył grzech 
Adamowy, ktorego śmierć Cbryfiufowa zgładziła. O fzczęśliwe złe, za 


ktorym tak wielkie dobro ludziom naftąpiło! ô błogofławiona cho-. 


tobo! ktoras takim lekarftwem zoftałą uleczoną! więcey nam dobra 
przez Chry ftufa przybyło, aniżeli przez Adama ubyło: ztąd Apó- 


ftoł: nie iako mina. tak y dar, iakoby rzekł: iż więkfzą nam łafkę wy- Rom: 5, 


świadczył Chry ftus, aniżeli wina Adamowa fzkodę fprawiła. Y S, 
Bernard wykładaiąc pomienione ftowa: cięjzko wprawdzie naymiley si 
maż ieden y niewiajła iedna zafzkodziły; aledzigki BOGY, przez iedtie- 
go Męża y Niewiaftę iednę (to ief Cbryfłufa y MARTĄ Pannę) w/zye 
čko [ię nagrodziło, á to nie bez pożytku y przybytku łajki: albowiem nie ias 
ko minas tak y dar: ale dar przechodźi wielkość Jzkody z winy pocho- 
dzącey, wielkośćią dobroczieytiwa, 

9. Nie ftanie ftow do wymowienia, ani rozumu do poięcia y Wya 
tozumienia dobe y fkarbu, ktory w Chryftusie mamy: iako mowi 


Apoftoł: mnie mnięyfzemu ze mfzytkich Świętych dana ieft tafka ta, Ephes:3.2. 


abym miedzy pogany przepuwiadał miedościgłe bogatiwa Cbryftufowe, Y 


fam Pan rzeki do Samarytanki: Niewiafto 0! gdybyś poznała dar Bo- loan: 4. 


ży, ataki, ktory fam tylko może fię darem nazwać, y wfzytkie inne 


w fobie zawiera; ponieważ nam wfzytko w nim darowano. Dałby pom: 8 


BOG, abysmy fię na tych bogaćtwach znali iako fię znał S, Augu- 
ftyn, ktory mowi: Kro tobie dia dobrodZieyfiwa fhmorzenia nie fłuży; na 
Pickło zarabiacałe kto ani dia odkupienia; dla takiego nowego biekła potrzeba. 

„0. Dobrze w tym był ćwicżony M. Avila, ktory kiedy kto w 
nim ofobliwą łafkę Bofką poftrzegfzy dźiwił fię; odpowiadał z po- 
korą: nie mafz Mężu Boży czemubyś fię dziwował, dźiwuy fię ra- 
czey, że BOG tak cię umiłował, iż dla ciebie ftał fie Człowiekiem: 


tak BOG swiat umiłewał, iż dał Iednorodzonego Syna fwcgo. Nie mogł loan: 3. 


Ian S. ftopnia. naywyżfzego miłośći Bożey ku ludziom wyrażić, 
tylko zważaiąc miarę wielkośći oświadcżoney łafki, ź ktorey fig 
nięzmierność miłośći Bożey ku nam pokazie: albowieth iako nie 
mafz granic w lafe, tak nie mafe miary w miłośći, Przeto spiewa 
Kosóioł 


ĄŻĄ 
Kosciol: O dziwna łyfkawosci ku nam Bofkiey prawo! 0 nieofzacow age 
IM zamiłowanie miłosci; abys finzg okupił, Syna wydałes. í 

| 11. Kto 0 czym podobnym mogł pomyslić, kto w więzieniu Miu- 
| row będący waży fię do Krola (wego mowić: posli tu profzę, Pa: 
l nie iednego, ktorego malz Syna, abym ja przez Śmierć igo, ktorą 


dnak O czym nam ani pomyslić niepodobna! to dia nas BOG ra 
czył uczynić, 
| 12, Ani z niewoli tylko, w ktorey żyliśmy, wybawieni iefteśmy: 
Ni ale też na onę godność podwyżfzeni; że fynami Bożemi nazywamy 
| fię y iefteśmy; Nafzę bowiem naturę na się przyiął; abysmy iego 
uczeftaikami byli: Syn Boży ftał fig Człowiekiem, abyśmy fię ftali 
1, Ioan: 3, (ynami Bożemi, Ztąd lan Swięty; Patrzcie żaka miłość uczynił nam 
BOG, abyśmy fynami B żemi byli y nazywali fię, y prawdźiwie BO- 
GA znali za Oyca, a IEZUSA Syna iego za Brata. dla ktorey przys 
Hebr:2.11, czyzy(mowi Apoftoł )nie wjłyda fie Bracia ich nazywać, momiąc; opt- 
wiem imię twoie Braciey moiey, ~. 
U 1. Kiedy Bracia Iozef wi obaczyli lozefa na godność pierwfzą 
po Krolu z władzą nad całym E zyptem podaieśionego widząc iego 
Majeltat ftrwożyh (ię, zwłafzcza że tego na tey godnośći uyrzeli, 
| ktorym przedtym pogardżili; ale gdy im beśpiecznemi być kazah 
AMI y wfzelkie opatrzenie obiecał, mie boycic fig ia was karmić bg łe, wiel 
I Gen: 45, “cë fig udiefzyli; podźcie do mnie, ia was nadam mfzelkiemi dobrami Bzy: 
ftu. Toż czyni z nami nalz Zbawiciel, ktory jelt Bratem nalzym 
Ni abarziey nas miłaie, niżeli lozef Braćią. Zkąd Pan mowi: Oycz 
"IN ktorych mi dałes, chcę aby gdzie ia ieltem, y oni byli zemną, Na co tek 
|| zoftawił fkuteczne śrzodki iakie fą Sakramenta y inne niczliczow 
H pomocy, 

14. A chociazby grzechy popełnione ferce tobie ku iemu trw? 
żyły y do rofpaczy napędzały; nie maíz iednak przyczyny do boi% 
| Zni: albowiem nie pamięta BOG na winy przez pokutę zniesion“ 
| Do tego fam Pan Chryftus wftawia fię u Oyca za zgładzenie” 
| i grze” 


miedzy dźikiemi narodami poniesie, z więzow był wolnym. Ie- | 
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grzechow: tak bowiem Ian 8. Ewanielifta pifze: Synaczkowie to t Ioan: 


mam bi(zę, abyście mie grzefzyli. Ale iesliby kto zgrzefzył, Posrzednika 
mamy u Qyca IEZV SA Cbryfluja Apoftoł też naucza iż dla tego 
Pan Chryftus witąpił w Niebo, aby ĥo za nami przed Oycem wfta- 
wiał: aby fię teraz okazował przed oblicznoscia Boża za nami. Albo- 
wiem (iako S. Bernard uważa)fwoie on w Niebie Qycu zagniewa: 
nemu ukazuie Rany: oświadczaiąc fig, iż ponieważ dla nas one u- 
Gierpiał, A to z rofkazaniaiego; nie przy ftoi aby dopuśćił na nas zgu- 
bę,ktorzy tak drogo kupiemi iefteśmy. Dla tego iako Matka Nay- 
świętfza fwoie piersi Synowi ktorych pożywał, tak Syn Oycowi 
Rany, ktore poniofi dla nas; ukazuje. Y ta ieft przyczyna miedzy 
innemi (iako SS. Oycowie zeznawaią) dla ktorych po Zmartwych- 
wiłaniu fwoim blizny na ręku, nogach, y boku chéiał mieć za- 
trzymane. 

15. Po śmierći Iakuba Patryarchy fynowie iego w Epyptcie po- 
zofłali, obawiaiąc fig. aby 5 krzywdy, 6 ktore za żywota Oyca ony 
nie karaj, teraz zemity nie fzukał, przyfzh do lozefa mow 46: Ociec 
tm sy rofkazał nam przedtym nizi umarł, abyśmy tobie fłowa iego opowie- 
dźteli: profzę, abyś zapąmiętał złego uczynku Braciey tmoicy grzechu y 
złości, ktorą wyrządzili tobie: my tcż prosiemy; abyś fiugom BOG 4, Oja 
ca twego, odpuścił tę nieprawość, Gdzie iako lakub żadney fam krzyw- 
dy lozefowi nie uczynił, iednak Z miłośći Oycowfkiecy prosi aby 
wihy fynow winnych w zapomnienie pofzły: Tak y nafz Odku- 
pióiel Chryftus nafze grzechy przyłął na się, y gotowym bęcąc na 
wypłacenie za nie Paręcznikiem ftat fig: złożył nań niepramość m/fzy- 
tkich. Y micprawośći ich on poniesie, mowi lzaiafz. 

16. My tedy z tą proźbą do Oyca wiecznego idźmy, y wfzyfcy 
mowmy: Profzę cię Oycze, ab,s grzechy moie Synowi [memu naymil= 
fzem' wybaczył. tego bowiem on przy stnierci fmoiey nasbarżiey żądał» 
kiedy wołał Oycze odpuść onym, bo nie wiedzą co czynia. 

17. A tak żaden Ó odpu zczeniu fwoiey nieprawośći rofpaczać 


nie ma. Apokot albowiem naucza: mamy IEZYSA Post zedutka no Hebr: 12 
Fif 
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wego teflamentus y pokropienia krwie lepiey mowiącey: aniżeli Ablow: tes 
go bowiem krew woła ô zemitę, a Chryftufowa ô miłosierdzie dla 
tych, za ktorych ieft wylana, owfzem y za tych, którzy onę wyłali, 
Gdy tedy zbrodnie twoie przed oczy tobie czart ftawić będzie, | 
W wzbudzaląc cię do rofpaczy; ty ftaw z drugiey ftrony Chtyfłufis 
MIU. formu 4c na imaginacyey lakoby Ciebie on za rękę wziąwfzy, pro: | 
II wacził przed Thron Oyca wego; za tobą fię wttawiał, a zafłusa- | 
mi niefk ńczonemi twoię fromotę pokrywał, Y ta mysldoda tobie 
ferca, iż wfzelka nieufiosć w nadzieię, a fmutek obroči fię w wefee 
4, Cor: 1, le: Sam bowiem (mowi Apoltoł) fat fie nam Jprawiedliwością, poa | 
święceniem, y odkupiehicm, 9 
| 15. Zkąd nadobnie S. Ambroży naucza: wfzytko mamy w Chryfiua | 
I sic, y wfzytkim nam ieh Cbryftus. Ieżeli żądafz ranę uleczyć; on iefk lee | 
karzem. leżeli cię goraczka bali; ow ief źrzodłem, Ieżeli cię olięża nie- 
brawość; on ief fprawiedlimością. Teżeli pomocy y posiłku bragniefz; on | 
ief mocą y siłą. leželi boifz fig smierciy ief žymotem. lesii pragniefz 
NI Nicba; drogą icf. Ieżeli fironifz od ciermmosci; om ieff światłością, leżeli | 
| | |] Seukafz pokarmu; on ief pokarmem. “Nakoniec czegobyskolwiek po- 
I trzebował y żądał; w nim znaydźiefz, Na infzym zaś mieyfcu tak 
IN mowi: jeżeli na cię powfianie milk nymi fig opoki, á uciecze: Opoka two- 
| | | ia ief Chryflus. Jeżeli fig do niego ndafzy odjkoczy wilk, y firafzyć ciebie 
IM brzejlanie. Tey Opoki Jzukał Piotr, kiedy go wały morfkie trmożyć po 
il czeły, y zaraz znalaz? czego fzukal; bo ię Prawicy Chryfiufomey niąt; 
(i ktorą fam Pan podał. 
| | 19. S. też Ieronim tłumacząc owe ftowa Apoftolfkie: na ofłatck 
I Bracia zmacniaycie śię w Pan, y w Sile mocy iego: Obleczcie się w zbro= 
| ię Bożą, abyście mogl flac przeciwko zajadzkom diabelkim: naucza; iż 
| | nie inza ieit zbroia nafza, ktorą Się oblec każe Apoltoł, tylko fam | 
"BI Pan y Zbawiciel, bo toć ief oblec się w zbrcię Bożą, co oblec się 
w Pana IEZUSA, Y przydaie, że Chryftus ieft nafzym pukles 
|| apocir.16, 176% tarczą, lzyfzakiem, y mieczem na obie firony ofirym, Oręż a te= 
dy na Utarczkę z pukufami od czartą zarzuconemi na odniesienie 
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zwycięftwa,z nieprzyiaćioł infzego nie mafz procz mocy Chryftu- 
fowey ktorego Pifme nazywa już Krolem; iaż Nauczyćlelem, 102 
Pafterzem, luż Kapłanem, Przyiaćielem, Oycem> Bratem; Swiae 
tłosćią; Oblub:eńcem, Zywotem, Zrzodłem; iuż innemi chwale- 
bnemi imionami, 

20. Albowiem iako w nim wfzytkie fkarby mądrośći y wiadomo- 
Ś6i zakryte uznawa Apoftof, tak w tymże wfżytkie zawierają fię; bo 
iemu dana ich moc wfzelka na Niebie y ua Źiemi, a z nią wf-elkie do- 
bro y lekarftwo, y iprawy nafże, na cokolwiek zafluguią, z iego 
krwi moc y cenę na to biorą. Ztąd lan .S. O zgromadzeniu w 
wielkiey liczbie ludzi, Ktore przed I hronem Bofkim w białe fzaty 
przybranym; a palmy w ręku trzymaiącym widział, rzekł: ci fæ kto- 


ili krwi Baranka. Wfzytkie na- Apoc: 7. 


rzy omyli [zaty (woie,y wybielili one te 
fe dobre fprawy ią tylko cząftką bogaćłw Chryftufowych, y fzcze- 
galnie przez iego na nas przychodzą: bo przez iego od fzatańikiey 
mocy y niebespieczeńitwa wolność bierzemy» wfzelkich cnot na- 
bywamy, y cokolwiek mamy w Chryftusie mamy» y prze Chry= 
fufa, a iemu lanemu przypifować powinniśmy. | 

21. Zkąd wfzytkie modlitwy fwoie Koscioł tak zamyka: przez 
Pana nafzego LEZVS A Cryftufa; idąc za zdaniem Dawida: Obrozco 
nafz BOZE meyrzy, á meyrzy ma oblicze Chryfłufa tmoiego: 1akby mo- 
wił: Panie dla naymilfzego Syna twoiego pozwol: y dla miłosci, ktora mafz 
ku iemu odpuść grzechy nafze, ponieważ za nas fam na Krzyżu umarł. 
Weyrzy prozę na Rany, ktore poni fl, å nad nami zmiłny fig. Jeżeli Pa- 
tryarchow Abrahama, Izaaka, Likoba zaftugi BOGU tak podoba- 
ły fię, żena nie weyrzawfży gniew fwoy przeciwko ludowi w(zczę= 
ty pośmierzył tak, że za ich wfpomnieniem wiele też dobrego u- 


czynił, iako fam w Pismie świętym swiadczy: Dla fługi mego Lako- Ilie 45, 
ba y Izraela wybranego mego. Y dla Dawida flugi mego: a jakoż nie ro- 4. Reg: 19. 


zumieć, że Oyćrec Niebiefk: łafkawym fię kumam pokaże dia za- 


ftug Iednorodzonego Syna fwoiego, m ktorym mu fig dobrze upodoba- loan: 14, 
ło. Ztąd MOWI Aposftoł: przyiemnemi nas WZYMA M umiłowanym Sy- Ephes: te 


Ff nie 
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nie fwoim, Owfzem fam Pan oddaie śię za Paręcznika: 6 cokolwiek 
prosić będżiecie Oyca w Imię moie; to uczynię, aby był uwielbiony Oyciet 
w Synie fwoim. 

22, Iak tedy fłufznie rzekł Anioł do Palterzow przy Narodzee 
niu Chryftufa, a w Pafterzach do nagi Oto ozńzymwię wam twejel 
wielkie, ktore będźie wfzytkiemu ludowi: albowiem narodżił fig wam 


Luce 2. dziśia Zbawiciel, ktory ief Chryfłus Pan. Nie iek zaś wefele profłe | 


w fzczepulnośći, tak aby innych w fobie nie zawierało, ale takie we- 
fele, ktore wielkie barzo inne dobrodzieyftwa ma w fobie, Przeto 
Origenes pyta fię, czemu Paweł S. przywodząc proroctwa Izaia. 
fzowe ô Chryftuśte, używa fłow więcey znaczących. aniżeli I wajafż; 
Ihiæ s, — albowiem Izaiafz mowi oznaymniąccgo dobro,a Paweł S, mowi: ops 
wiadaiacych dobra? y odpowiada; przyczyna tey mowy taka ieft: ġo 
Chriftus nafz nie ief iednym tylko dobrem, ale wjzelakim dobrem: on. bo- 
wiem ief nafzym zbawieniem, Żywotem, zmartwychbow/łamiem, smiga 
tłem świata, prawda, droga, brama do Nieba, madrością, mocą, J wfzel- 
kich dobr jkarbem, za nas narodźił fig y umark abyśmy żyli: dla nas zmara 
twychwfiat, aby y my do nowego żywota bowfłai: dla nas whapit do Nie- 
Ican: 14, ba: Zkąd mowi: idę do Oyca gotować mam micyfce, y tak przynależy 
loan: 6. abym ia ożfzedł. Z Nieba zefłał Ducha Swiętego>y dał dary Iudźiomy 
Ephes: 4, y tam przebywaiąc na Prawicy Oyca siedząc bez przeftanku hoy- 
ną ręką łafki na nas wlewa, Ztąd S. Cypryan naucza, iż dla te go 
blizny Ran fwoich na ciele uwiclbiopym zatrzymał; abyśmy wi- 
dzieli, że te dźiury fa źrzodłami niejakiemi, z ktorych darow Bo- 
fkich potoki wychodzić nie uftaią, y nigdy nie uftaną. Iakoż y w 


WUU Cant: 5.14, pieśniach Salomonowych czytamy; że ma ręce wtoczone; złote, pełne 


byacyntkow, w ktorych drogie dary nie trzymaią fig; ale uftawicznie 
fpi; waią, 
| 23. Nakoniec tedy z Apoftołem mowmy: maige Naywyżfzego 
M Hebr: 4. Kapłana wielkiego ktory przefzedł Niebiofa, IEZVSA Syna Bożego, 
Przsfłapmy zufnosiią do fłolice tajki, abysmy otrzymali miłosierdzie, J) ta- 
Lg nalcźi ką pogodnemu ratunku. 
24, 
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24. S. Bernard(iako czytamy w iego żywoćie)pod czas choroby 
w zachwyceniu widźiał; iakoby ftał przed Trybunałem Bofkim; 
gdźie czarći nań fkarżyli, iakoby nie był godnym Chwały Niebie- 
śkiey: na co S. odpowiedźiał: choćiaż to prawda, żem cale nie ieft 
godnym tey chwały, y ze wfzytkich miar należy ona Chryftufowis 
a to dwoiakim tytułem: naprzod że ieft Synem Bożym, powtore że 
krwią fwoią onę zakupił, ftawfzy fig poftufznym Oycu aż do śmier= 
Gi iednak że pierwfzym tytułem fobie ong zatrzy mał, a drugim zaś 
mnie uftąp:ł, iego zafługą mam prawo do niey, y fa tym moię na- 
dźicię gruntuię y zafadzam. Co czart uftyfzawfzy Z zawftydze- 
niem zniknął. Na tym tedy fundamenćie y my polegaymy, niech 
ten będźie węgielny kamień ufnośći nafzey. lakub w fzaty brata 
fwego przybrany odniofł błogofławieńftwo od Qyca (wego: y nas 
w barwę Chryftufowę odżianych nie odrzući BOG od oblicza 
fwego. Tego czyftego Baranka fkorka, to ieft iego zafługi y Męka 
ziędna wefołątwarz„y wfzelkiego (zczęśćia uczeftnikami nas uczyni. 
ROZDZIAŁ IL 
lako y nam pożyteczne y BOGU miłe 
Męki Pańfkiey rozmyślanie 
1. Naucza S. Aupuftyn, nic nie mafz nam tak zbawiennego, 
codżie uważać, że tak wiele za nas ponio BOG y Człowiek. Toż 
wfpomina y S. Bernard, co iejł tak fkuteczńego na uleczemie Tam fia 
Mnienia y oczyścienia du/ży,iako czefte á pilne ran Cbryfiufomych rozwa- 
žanie? Do tego nie mafz dżielnieyfzego przećiwko pokufom wfzel- 
kim, á ofobliwie ćielefnym według nauki SS. Qycow śrzodku) 1a- 
ko do ro myślania Męki Pańfkiey udawać fię, y w Ranach Odku- 
pićiela zawierać fię. Zkąd S. Bonawentura mowi: Kto fẹ nabożnie 
3 usilnie w Nayswiętjzym Zymocie y Męce Zbawiciela zabawia; mfzy- 
tka, co mu iefł pożytecznego y zbawiennego zmaydnie, y nie potrzeba aby 
cżego przez LEZVSA [2ukał. 


2, Y ztey przyczyny Świętym Bożym to ćwiczenie zwyczayne 
było 


iako 
L2 
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było: przez ktore do wyfokiego swiątobliwośći y dofkonałośći 
ftopnia przyfzli, 

3. Viscie chociażby w tym ćwiczeniu infze dobro nie zawierało 
fię nad to, że częfto wdzięcznie BOGA y dobrodzieyftwa z iego 
ręku na nas fpływaiące przypominamy; wieleby na tym należało: 


bo ta ieft włalność miłośći, kiedy tego dokazuie, że msłwący żąda. 


y za wielką rzecz ma, kiedy umiłowany ma go nażywey pamięci, 
© iego łafkach y darach myśli, ò ich rozmawia, z tych fię ciefzy; y 
w uwadze onych ferce fwoie zatapia, więcey fobie poważaląc ta- 
kowe rozmyślanie, aniżeli gdyby odumiłowanego b. gate dary ode 
bierał. Pokazuie fie to w fzlachetney Matce nieprzytomnego fyna 
wielce kochaiącey: ktorey kiedy powiadaią, że iey fyn częfto go- 
dne ò Matce rozmowy miewa, mile iey łafki w wychowaniu uczdie 
wym fobie wyświadczone, y iak wiele przykrości dla iego ponio» 
fla, wylicza; daleko barżiey fię ciefzy, aniżeli gdyby od iego przy: 
ftane fobie upominki odbierała. W tenże fpofob Pan BOG nafz, 
ktory we wfzytkim porządney miłośći prawo zachował, wielce 
fobie poważa, kiedy go na żywey pamięći mamy, 4 tak Ó nim, iako 
Ó iego łafkach nam wyświadczonych czeko y iakoby nieprzeftane 
nie myślemy, 

4: „Zwłafzcza kiedy przez onę pamięć y uwagę żądza goręt(ża 
do śćiśleyfzey ftużby Bofkiey wzrofł bierze: iako daie w tym swia- 
dećtwo częfte doświadczenie. Y zaifte ieżeli czym innym twayde 
ferca grzefznych miękczeią; tedy nabożnym rozmyślaniem Męki 
Zbawióielowey krufzą fię, ponieważ na nię patrząc opoki fię ry= 
fowały, y groby otwierały fię. Iżeli czym uwielbienie Panfkie 
w fercach (prawiedliwy_h wyraża fięztedy Meką Zbawicielowąia* 
ko prafz wytłacza fię. Prawdziwie ten był Synem Bożym, mowie 
li ftoiący przy Krzyżu. 

5. Wfpomina Blosiufz obiawienie Swiętey” Giertrudźie, iż ile 
tazy kto z nabożeńftwem na obraz Ukrzyżowanego pogląda, ty- 
ls razy wzajemnie miłosierdźię Bufkie nań łafkawe oko rj 
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Z kąd ten bierzmy pożytek, że jeżeli nie przykro TEZUSOWI by- 
ło dla nas y za nastak wiele cierpieć; nie ma też nam być ćięfzko 
to rozważać; co on dla nas ponośić raczył. 

6. Kiedy S. Franćifzek niegdyś miiał Swiętą MARYĄ de Por- 
tuncula z wielkim głofem y ięczeniem płacząc, fpotkał męża ie- 
dnego wielkiego fivgę Bożegosá fcbie znaiomego dobrze,od kto» 
rego Ô przyczynie tak rzewliwych łez fpytany odpowiedźiał: A 
jako nie mam gorzko płekać, ponieważ tak okrutne katownie 
BOG roy IEZUS nie dla iakiey włafney winy ponioff: a zwła- 
fzcza, że ludźie tak wielkiego dobrodźieyftwa Bofkiego przepomi= 
naig, lubo my tey Męki przyczyną ieftesmy. 


ROZDZIAŁ M. 


Taki fpofob ma być zachowany w rozmyślaniu Mę- 
ki Pańfkiey, y ô wzbudzeniu politowania. 

1 Tenże fpofob w rozmyślaniu Męki Pańfkiey ma być zacho= 
wany według pofpolitego Nauczyćielow Duchownych zdania, kto= 
ry ie ô modlitwie y medytacyey przepifany. Gdżie nauczaią, że 
nie trzeba całego czafú oddawać na przeyrzenie famey tylko, iaka 
w fobie jetty Hiftoryey; ale ftarać fig mamy; abyśmy wolą przez af- 
fekta wzbudzali do wykonania tego, fwepo czafu, co poznalismy. 
Jiko bowiem ten, ktory Ziemię kopie aby wodę albo fkarb znalazł, 


| fkoro fię dokopie przeftaie kopać więcey: tak kiedy prawdy iako 


fkarbu drogiego y wody zbawienney doćieczefz przez rozmyślanie 
affėk tami do tego wolą mafz napędzać, aby fię tą wodą pragnienie 
gasiło, y fkarbu należionego używanie pożyteczne raftąpiło: gdyż 
to ieft końcem y pożytkiem, ktorego przez modlitwę y rozmyśla- 
nie fzukamy, y do ktorego wfzytkie uwagi y dyfzkurfy śćiągaią fię, 
I' «go tedy fpofobu y w rozbieraniu Męki Pańfkiey używać po- 
trzeba. Na co niektore tu afftkta namieniemy, y uwagi do tey 


| materyey ft użące przy damy. 


2. Rożneć (3 wprawdźie affzkta, ktore w roz myślaniu ò Męce 
Pań: 


Rom: 8, 


Thren: 1, 


Ifaiæ 1, 


Pfal; 21, 


Matth: 27, 
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Pańtkiey z pożytkiem wzbudzać możemy, iednak według tych zde 
nia ktorzy Ò tey materycy pifzą, śiedm tylko onych rodzajow nie 
mienię. Pierwfzy ieft affekt kompafycy albo użalenia. Użalać fię 
zas nad drugim toż ieft, co iego zafmucenie y bolesći na się zabic- 
rać także iako on boleiąc» przez co lakoby iego boleść ą dzieląc figy 
iemu folgę w utrapieniu czyniąc: iako przećiwnym fpofobem z cu 
dzego utrapienia ćiefżyć figs toż ieft co y bolesći onemu więcej 
przydawać, Więc lubo boleśći Zbawiciela nafzego iako iuż przee 
złe nie mogą być umnieyfzone, toiednak użalenie nie może być 
onemu niewdźięczne, Bo rzekł Apoftof:. Ieżeli za; Jynowie y dźite 
dźicowie; dźiedźicowie BOGA, jpołaźtedźicowie zas Chryfłufay ieżeli it- 
dnak fpołboleiemy, abyśmy fpolnie uwielbieni byli, 

3. Do wzbudzenia w nas tego affektu użalenia nad Panem wielce 
pomaga rozbieranie Męki y okrućieńftwa, ktore on na fobie po- 
moft, biorąc na uwagę, iak one były w fobie wielkie, (rogie; okru- 
tnes y drogie: albowiem iako T heologowie y SS, Qycowie fzdzą 
pofpolićie, furowfze były bole Chtyitufowe nad wfzytkie morder- 
ftwa, ktore kiedy iaki człowiek óierpiał, albo mogł cierpieć, we 
dług Proroka: O wy wlzyjcy ktorzy przechodźicie przez drogę, uwa- 
Żaycie y batrzcie,ieżeli ief boleść iako boleść moia! Naprzod; że żadnej 
w ciele iego nie było cząftki, ktoraby cięfzkiego nad fobą okru- 
Gieńftwa nie doznała, Zkąd Tzaiafz. woła: od floty mogi aż do migrar 
chu głowy mie było w nim zdrowia, Albowiem ręce y nogi były goze 
dziami przebite, głowa cierniem: przekłota, twarz plwoćinami za* 
fzpecona y od policzkow zapuchła, całe ciało biczami zranione, A 
gdy na Krzyż podniesiono, z uftawow wzrulżone. Policzyli wzy- 
tkie kosci moie, 

4. Ani tylko cierpiał na ciele, ale też y na dufzy. Chociaż bo* 
wiem natara ludzka z Bofką ofobą złączona była, tak iednak bole: 
śći czuła, iakoby złączenia żadnego nie miała. Dotego aby ten bol 
był więkfzy, żadney pod czas Męki pociechy mieć niechóiał, iako 
fam na Krzyżu wifząc zeznał: BOZE! BOZE moj! sna PA 
pusi 
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pascit! Swięći Męczenńicy pod czas fwoich katowni w niebiefkie 
poćiechy obfitowali, ktoremi ożywieni y zmocnieni nie tylko od- 
ważnie y ftatecznie, aleież wefoło cierpieli: Zbawiciel zas nafz 
IEZUS,aby nieznośniey (za boleść była, y aby dla nas więcey udier- 
piał, żadney podiechy ktoraby albo z Nieba, albo z ziemi, albo od 
ludzi być mogła, mieć niechciał, y żadney foldze przyftępu nie dał 
pragnąc być opufzczonym cale nie tylko od przyiaćioł y Uczniow 
fwoich, ale też od Qyca Niebiefkiego, iako o fobie przez Proroka 
wyznawa, falem fię iako Człowiek bez pomocy miedzy umarłemi. 

5. Wielkość bolesći Chryftufowych dość z tego pokazać fig mo- 
że, że fama fzczegulnie imaginacyą y żywe wyobrażenie nafanta- 
Zyey mąk naftępuiących pot krwawy w Ogrodżie Gietfemańfkim 
tak obfity iż na ziemię zbiegał, wytłoczyła. Bo ieżeli fama tylko 
mysl to fprawiła, aczegoż wykonana rzecz w męce zadaney nie 
dokazała? 

(6. Co do tęgośći, tak była wielka boleść; iż Swięci Oycowie za 
niepodobną rzecz fądzą: aby ktory człowiek procz cudu mogł w 
tym żywodie otrzymać lię w tak óięfzkich bolach, obeldze, zubo= 
zeniu, y ze wfzytkich rzeczy do żywota potrzebnych ogołoceniu: 
Zkąd potrzeba było Chryftufowi aby odfwego Boftwa pomocy 
użył, żeby nim fię męka dokończyła, nie fkonał. 

„7+ Nie tak iednak Boftwo wfpierało naturę ludzką, aby Pan męki 
Rięzczuł; ale żeby Boftwem natura ludzka zmocniona na siłach do 
cierpienia więkfzego potrzebnych nie uitała, a przed dokończeniem 
mąk zamierzonych śmierć żyćia nie odebrała, Zkąd wielkie mito- 
sierdzie yhoyność łafk IEZUSO WYCH poznawać mamy: ponie- 
waż, aby Swięći Męczennicy furowości mąk fobie zadanych nie 
czuli, cudownemi fpofobami pociech dodawano: aaby więcey Syn 
Boży ćierpiał, żadnych cudownych poćiech nie pozwolono. 

8. Procz tych powierzchownych katowni naćiele, wnętrzne też 
Zbawiciel(iakośmy wyżey mowili )nierownie więkfze y furowfze 
ponioft, ktore fame. Dufzę iego Nayświętfzą trapiły:albowiem od 

Ggg pier- 
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pierwfzego momentu poczęćia fwego; aż do oftatniego, wfzytkie 
ludzkie grzechy, tak te, ktore od początku świata f3 popełnione, 
iako te, ktore do końca świata miały być czynione dofkonale po- | . 
znawał: gdźie, że z iedney ftrony Oyca niebiefkiego niefkończenie | 
miłował, aoraz cięfzkie winy przećiw onemuż widział; z drugiej 
zaś ftrony;że dufz ludzkich zbawienia gorąco pragnął, a te dla fwej 
złośći marnie ginęły: ćięfzko bolał. Miecz to był obosieczny m | 
obie ftrony dufze raniący. Więc ztąd, że Bofki Maieftat był obra- | 
Żony,zowąd, że dufze tak miłowańe na wieczną przepaść ftrącont | 
leciały, ani ftowy wyrazić, ani rozumem poiąć fię mogą owe oktu: | 
ciehftwa, ktore z takowych okolicznośći na Dufzę iego Nay: 
świętfzą fpływały, | 
9. Te tedy wfzytkie wefpoł zgromadzone boleśći, obelgi, że na 
modlitwie w Ogroycu Gethfemanfkim przed oczyma ftanęły,krwae | 
wy pot,a tak rzęśiity;że na ziemię fpływał,w całym nayświętfzym | 
ciele iego fprawiły. "HIER 
„10. A to nie tylko gdy był w Ogroycu, ale przez cały czas ży: | 
Gia fwego od pierwfzego momentu poczęćia aż do oftatniego tchu | 
Pfal: 37. na Krzyżu, miał przed oczyma według Proroka; á bolesć moia prze 
oczyma memi zawfze, Zkąd mowić mogę, że cały czas żyćia iego 
byłdniem męki, a tym furowfzey, że częftokroć oczekiwanie złe- 
go; ktore naftępuie, furowiey trapi, aniżeli famo wykonaniee (| | 
II. A tak kto to wfzytko przez uwagę rozbiera; że fię to Pie | 
że na ofobie Syna Bożego; za nasyz miłośći zbawienia dufz ludze | | 
kich; kamiennego abo Żelaznego musiałby być ferca, aby fig do | 
kompaflyey y użalenia nad cierpiącym nie wzbudził. Słufznie te- | 
dy rzekł S, Bernard: Ponieważ źiemia fię trzęsie, opok fię padal | | 
groby fię otwieraia, zafłona Koscielna na dwie częśći kraie figs Słotńce ) 
KXiężyc światłości fozbywa; barzo fłufzna rzeczy abysmy my kompa | 
nad tym mieli, co Pan za nas ochotnie ucierpieć raczył. Nie przyftoje | 
byśmy twardfzemi nad opoki y nad inne ftworzenia nieużytfzem! 


byli. Teżeli Krol S, Dawid uftyfzawfzy ô śmierói Abfolona, sr 
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nać wprawdźie; ale niewdżięcznego y nieprzyiaznego fobie; z ię- 
czeniem wielkim zawołał: Sys4 moy Abfolon! Abfolon fynu moy! ktoby 
mi dał, abym ia za ciebie umarł. Abfolon fynu moy, fynu moy Abfolon. 
Czy nieftufznieyfza rzecz ieft, abysmy fpoł boleli nad Męką y 
śmiercią tego; ktory z tey fzczegulnie przyczyny te katownić po- 
niolt, aby nas z niewcli czartowfkiey y z śmierói wieczney wyrwa- 
wfży do chwały wieczney doprowadził, 


ROZDZIAŁ IV. 


O affekćie, żalu, y fkruchy za grzechy nafze, ktory 
z uwagi Męki Pańfkiey wzbudzony ma być. 

1. Drugi, ktory z uwagi Męki Pańfkiey affekt wzbudzać po- 
winniśmy; ieft żal za grzechy. A ten ieft ieden z przednieyfzych 
tych pożytkow, Ó ktoreprzez uwagę Męki Pańfkiey ftarać fię ma- 
my,albowiem cięfzkość y złość grzechu, naybarźiey w Męce Pań- 
fkiey wydaie fig. Przeto mowi Se Bernard; Poznaway człowieczesiak 
cię(zkie [æ rany, 0 ktore potrzeba było, aby Pan Chryfus był zranionym. 

2. Zadna rzecz nie obiaśnia tak grzechowey cięfzkośći gadney 
wiecznego karania; iako ta, że potrzeba było do wypłacenia fpra- 
wiedliwośći Bożey, aby BOG ftał fię Człowiekiem: ponieważ bo- 
wiem wina w grzechu iako przećiwko BOGU niefkończonemu 
popełniona ieft niefkończonąj iakoż fam człowiek ktory-niefkoń- 
czezje ieft nierowny BOGU, za nię mogł dość uczynić: należało 
tedy aby w nagrodę niefkończonego BOGA zniewagi, oloba też 
niefkończoney godności powinność dość uczynienia na się przyięła, 

3. Co z uwagi Theologow pokazuie fię w takim podobień- 
ftwie. Gdyby ktory kmiotek, wieśniak profty, albo z podłega 
gminu człowiek Krola (woiego trądił, y policzek mu wyciął, a 
za tę winę plag fto lub dwieście odebrał, albo na gałęż był fkaza- 
ny, nie iużby dofatecznie ćięfzkość iego kary z powagą y godno- 
śćią Maieftatu Krolewfkiego zelżonego porownana była. Bo da- 
leko od ślebie chodzą policzek Krolęwfki y policzek proftego 

Gggź kmiot» 
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kmiotka, owfzem y śmierć fama. Takoż tedy Krolowi zelżonemu 
dośćby fię rownie ftać mogło? pewnie nie inaczey;tylko aby druga 
ofoba rowna w powadze Krolowi, na śię dość uczynienie przyię= 
ła, y znieważonego Krola przeiednała, podobne wyrządzonym o- 
belgom obelgi przyiąwfzy. 

4: Więc takim fpofobem rzecz fporządzona odkupienia nafze- 


go. Człowiek rzecz profła; podła; a prawie iedno nie; proch y | 


Ziemia, BOGU fwemu Krolowi wfzelkiey chwały, przez grzechy 


r 


iż tak rzekę policzek haniebny wyćina, a przez to ftaie fię godnym | 


wieczney zguby y zatracenia. lak tedy dość BOGU za fwóię wi- 
nę uczyni? by tysiąc śmierći poniofł, owfzem by tyśiąc piekłow 
przez wieczność całą cierpiał, nie będzie nigdy porownania winy 
z karanięm, dla niefkończoney odległośći winy y karania pocho» 
dzącey z podłości człowieka y godnosći Bofkiey. 

5. Będzie iednak, ale nie infza, tylko ta: toieft, gdy Syn Boży 
ftanie fię Człowiekiem; a przez ziednoczenie natury Bofkiey ftanie 
fię człowiek. iakoby rowny BOBU. 


6. Więc tak rzeczy fporządźiło Miłosierdzie Bofkie niefkoń- | 


czone; kiedy BOG ftał fię Człowiekie, y iako Człowiek tak fur 
rowe męki ponieść dla człowieka raczył wfzytkie fwoie fprawy 
do niefkończoney ceny. podnofząc, iakoby iuż nie od człowieka 
pochodźiły y ludzkie były, ale od BOGA famego yw Bośkie fię 
przemieniły. 2 


7. Y ta to była Chryftufowey Męki potrzeba, z ktorey doyść | 


każdy może, iak ieft wielka: Gięfzkość złośći y iadu grzechowego* 


Ztąd S. lan Damafcenus śmie mowić: iż chociażby BOG dla grzech | 


w/zytkich ktorzy fas byli, y będa ludzie do piekła fracił, nie takby fię | 


dofkonale dofyć iego fprawiedliwośći ftało, iako ftało fię przet 
Wéielenie y śmierć Syna Bożego. 

8. Ani to, co mowię ieft iakas exagperacya; ale fama rzeteln 
prawda. Albowiem wfzytkie męki piekielne końca nie maiącó 
z żywotem y śmieróją Chryftufa Pana podobieńftwa nie a F 
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Ofoba wypłacaiąca była BOGIEM, y nad powinność, bo obficie 
dosć uczyniła: w piekle zaś ani zaieden grzech, choćiafz w nim 
uftawicznie y zawfze karanie trwa, dosć uczynienia nie mafz, y 
nie będzie. 

9. Zkąd wnofzę, że ieden z przednieyfzych ma być z uwagi 
Męki Pańfkiey pożytek, fkrucha, żal, obrzydzenie, y nienawiść 
grzechow, poniewatz tak drogo z iego Chryftus okupił człowieka. 
Rzecze tedy rozmyślaiący Mękę Pańfką: grzechy moie Panie że toa 
bie ciernie y bicze zadały; iam cię w to morze gorzkości y boleści wtrącił, 
lam ief ktorym zgrzefzył, iam wiepramość uczynił, więch fig na mię 0= 
broci ręka twoia, wiem bowiem, że za mnie y dla mnie ta tamałność cie- 
bie pogrąża, Na ten Krzyż iam zafiużył, mnie te plwocćiny, bi- 
cze, ciernie, y wfzytkie ktore ty Gierpifz boleśći należą. 

10. Pięknie to uważa S. Bernard: 1grzy/ka iam po ulicach z moimi 
Rowiennikami f} rawował, a w pokoiach Krolezefkich na mię wypadł de= 
kret śmierci, V fb fzał 6 tym Iednorodzony Syn Krolem/kiy poniechaw [zy 
tedy berła, przycdźiał fię morem, pojypał głowę pobiołemy: obnażyw (zy 
nogi, z płaczem y ięczeniem m ołał: oto moy fimga na śmierć Jkaząny iefio 
Temu fig tedy brzyjatrurę 2 podziwieniems pytam [zg 0 przyczynie, y fiy- 
fzę,iż to na śmierć dla mnie pospiejza, Coc uczynię? izali tędę igrat pór 
trzac ma łzy iego? bynamnicy, chybabym rozumu pozbył, tedy nie poydę 
za nim; y z boleiącym boleć nie będę? 

Fa Takie tedy afickty wzbudzać potrzeba opłakiwaiąc grzechy 
nafze, ktore fame fzczegułnie były przyczyną tak okrutney Męki 
Zbawićiela. Dla tego S. nafz Oćiec w Exercycyach ò Męce Pani 
fkiey przykazwie prosić ô żal, zawftydzenie, y nienawiść grzechowy 
bo dla grzechow te bole ponioft Pan IEZUS. 

I. Ktore ćwiczenie wielce nam zalecaią Oycowie Święci, ży- 
cząc aby tak ći, którzy żywot zbawienny poczynaią, iako ćis kto- 
rzy 102Z w drodze duchówney nieco pofłąpili, w tym fig ćwiczyli: 
a to dla wielorakiego dobra, ktore ztąd płynie. 

13. Albowiem przez to człowiek w poniżeniu famego siebie y 

bola - 
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boiaźni Bożey zachowuie. Ponieważ poznawa» iż wfzytkie krzyw- 
dy, obelgi, pogardy temu należą ktory BOGA Stworzyćiela (we- 
go ćięfzko obraził, y przez to na wieczne karanie zaiłużył. 

14. Drugie dobro: albowiem to ćwiczenie pewnemi nas czyni 0 
odpufzczeniu grzechow nafzych, bo co nas w tym lepiey ubeśpie- 
czyć może, iako prawdziwa ferdeczna fkrucha za grzechy. leżeli 
bowiem złość grzechow nafzych przed oczy fobie ftawiemys za 
nie żałuiąc y witydząc figs pewnie BOG one zapomnieć zech:e, 
Dla tego Dawid ò fobie mowi. Poniewaz nieprawość moig pozie 
wam, y grzech moy przeciwko mnie iel, to ieft, przedomia iee Aby 
BOGod onego oko fwoie odwtodił, y cale zapo pniał, co do ka- 
rania gniewu y zemfty. Pokutuiącego głos iet, Odwroć oblicze 
tmoie od grzechow moich, á wfzytkie zgładź nieprawości moie. Przeto 
S, Hieronim na pomienione fłowa mowi: albowiem ieżeli ży famifz 

rzech przed tobą, BOG nic fami go przed foba. Bo nic tak Bofkiego 
oka od grzechow nie odwraca, iako gdy my fami one przed fobą 
ftawiemy dla zawftydzenia włafnego. 

15, Trzecie dobro: iż nie tylko przez toćwiczenie gładziemy 
winy przefzłe, ale też przećiwko przyfzłym uzbraiamy fię y zma- 
cniamy fię, abyśmy w nie nie wpadli. Bo kto zawfże za obrazy 
Bofkie żałuie z ferca, nie odważy fię łacno na nowy upadek. 


16, Czwarte: iż takowy wolnym bywa od niepokotow wng- | 
trznych, ktore od fzkrupułow niepotrzebnych zwykły poko- | 


dźić, Bo ¿miele może 0 fobie rozumieć, iż czafu pokufy y podu- 
fzczenia do grzechu, nie zezwolił nań, kto bowiem zaćiągnie zwy” 
czay częftego wzbudzenia żalu y obrzydzenia grzechow, ten orat 
przedsięwżiędie ftanowi warowania fię grzechu, gotowym będąc ra; 
czey umrzeć, aniżeli śmiertelney iakiey winy dopuśćić fię, taki 248 
niepodobna aby na to zezwolił, czego fię częfto wyrzeka, 

17. Piąte: iż takim ćwiczeniem bawiący fię w akty miłośći do- 
fkonałey ku BOGU wprawuie figs albowiem prawdziwa fkrucha 


rodzi fię z żalu ktory w fobie wzbudzamy» żeśmy Najwy 
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18. Xiąże Apoftołow Piotr S. iako świadczy Klemens S. 
Rzymfki,wielekroć wfpombiał na fwoię niewierność ku Panu; ty- 
le razy rzewne łzy wylewał, -a tak gorące, że fię na twarzy dołki 
wypaliły: a każdey nocy gdy kura pieiącego raz pierwfzy uftyfzał, 
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dobro BOGA nafzego obrazili. Przeto im kto barziey BOGA 
poznawa y miłuie; tym barźiey boleie nad iego obrazą y nicu- 


wftawał na modlitwę, odpufzczenia winy fwoiey profząc. 


19. W czym Swiętego Piotra naśladować mamy, częfto w fobie 
akt fkruchy wzbudzaiąc z przedsięwzięciem fkuteczney poprawy; 
raczey obieraiąc nie iednego, ale tysiąc żywotow utratę, aniżeli ra 
grzech zezwolić, a ô to profząc aby nas wprzod śmiercią BOG u- 
karał, aniżeli do upadku dopuścił. Nic dopufzczay Panie, abym fig 
rozdzielił z tobą, Na co mam Żyć ieżeli nie tylko dla fiużenia to- 
bie, bo ieżeli tobie ttużyć nie mam, żyć niechcę: zbierz mię raczey 


z tego świata aniżeli Ż 


ebym ćię obrażał, 


ROZDZIAŁ V. 
O trzećiego affektu wzbudzeniu z uwagi 
Męki Pańfkiey, ktory ieft Miłosć Boża. 


1. Trzeći afiekt, ktory z rozmyślania Męki Pańfkiey wzbudzać 
mamy, ieft miłość Boża, Albowiem nic tak fkutecznie człowieka 


do miłośći nie zapala, iako gdy widźi miłość wzaiemną do Siebie; y 
barżiey ferce miłość krępuie.aniżeli żelazne pęta nogi albo ręce. 
Y to ieft w czym ty śiące dufz zawodzą fię, kiedy dla zmysloney ku 


fobie miłośći ferce w t:ł 
2. Gdy tedy dufza í 


[żywych miłośnikach zatapiaią. 
zczerze weyrzy w miłość Chryfłufa Pana 


ku fobie, iako fię ona zewfząd wydale, niepodobna aby fię wzaie- 
mnie ku onemu nie zapalała od ktorego tak obficie ieft umiłowaną. 
Tan S. zeznawa: W tym fię obiawiła miłość Boża w nas, że Syna fwe- 
gol ednorodzonego pofłał BOG na świat: abysmy żyli przez iego. 


3. Ktora miłość że ta 
kafz zefzciemykiedy op 


k była nie poiętaydla tego nazywa ią S. Łu- 
fuie Pańfkie Przemienienie przed Ucznia- 
mi 


Ioan:- 4. 
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Luc: 9, mi Moyżefżem y Eliafzem: ktorży opowiadali iego zefzcie ktore wyko. 
nać miał m Ieruzalem, Niebez przyczyny zas” nazwał zefzóiem. 
Bo naprzod za nieprzyiaćioły fwoie śmierć przyiął, ktora wielka 
być muśiała, ktora wzbudza człowieka do poniesienia smierći dla 

Ioan: 15, przytadiela, Tako Pan Chryftus naucza, iż więk/zey miłości nad tę 
nie mafz, iako gdy kto dufzę [moię boży za przyiacioży fmoie. A iakoż 
nie więkfza, gdy kto za nieprzyiaćioły dufzę woię kładzie. Ztąd 

Rom: s. mowi Apoftoł: Zaleca zas moię miłość BOG w nas, ponieważ, gdy 
iefzcze grzefznikami byliśmy, Cbryflus za mas umarł. 

4. Powtote nazywa fię zefzćiem, albowiem lubo mogb iedną 
Krwi kropelką przy Obrzezaniu albo poćie w Ogrodzie Gethft- 
mańfkim wylaną nas; owfzem niezliczoną liczbę $wiatow okupić 
tak, iżby doftatecznie Sprawiedliwośći Bofkiey dość fię ftało; (ia 
ko zgodnie Doktorowie nauczaią )dla niefkończoney ceny w [pra- 
wach Chryftufowych zawattey; iednak na tym nie dość było nie- 
fkończoney dobroći y miłosierdziu Bofkiemu, ale trzeba było aby 
wfzytkę Krew wylał, y śmierć tak haniebną poniofi, 

Ephes: 2 5: Dlatego y Apoftoł nazywa tę miłość zbyteczną. Dla zby- 
niey miłości fiwoicy ktorą nas wmiłował. Albowiem ta miłość wfZy” 
tko co fiş mowić y pomyślić może niefkończenie przechodźi | 
Toć fię ma rozumieć o zdaniu Zącharyafza Oyca Iana S. Chrzéi | 
Ciel i o tey Bofkiey fprawie mowiącego: ktory nie rzekł, że ta fpra- 
wa pochodźi z miłosierdzia Bofkiego, ale ze wnętrznośći mło- 

1, lozn:42. śierdźia. Przez wnętrzności miłosierdzia BOGA najzego, w ktorych 
nawiedził nas ziawiaiąc fig zwyfoka. 

6, Ktotedy BOGA tak miłującego miłować nie będzie? a Ian | 

1. Ioan: 4, Se do Uczniow fwoich: my tedy mituymy BOGA, albowiem wbrzu 
nas umiłował. Wzaiemną mu miłością płaćmy; a jakim on nas fpo- 
[obem umiłował, tym go miłuymy. On w uczynku pokazał mie 
łość fwoię, a tak drogim y wielkim; w tymże y nafza miłość znaj“ | 
dować fię powinna. 

7. Przeto S, Ambroży mowi: Wigcey Panie IEZV twoim PA 
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dom powinienem, żem ieft okupionym, aniżeli dziełom żem ieħ. fiworzo- 
nym. Wielkie wprawdzie było dobrodzieyftwo żeś nas. ftworzył, 
ale to przyfzło tobie bez żadnego potu y prace, iednym ftowem 
ftało fię wfzytko: Owrzekł y fłało fig, on rofkazał y fiworzyło fig; ale 
odkupienie wylania Krwi y ftraty żywota potrzebowało. 

8. Y nafza tedy miłość ku onemu nie na ftowiech . ma polegać, 


„ ale w fkutku, w uczynku, w fprawach wydawać fig; iako radzi Apo- 


ftot: Synaczkowie moi nie miłuymy flowy, ani ięzykiem, ale uczynkiem 
y prawdą, Syn Boży nam fwoię miłosć oświadczył, kiedy za nas 
wzgardy, poniżenie, zhańbienie odniofł; ta proba'ma być, y wza- 
iemney miłośći dla iego imienia pragnąc defpektow, poniżenia, po- 
hańbienia; z wefelem przypadaiące umartwienia znofząc. 

9. Swoię Pan miłosć pokazał, całego Siebie ile w nim było na 
ofiarę Przedwiecznemu Oycu na Ołtarzu krzyżowym oddaiąc tak; 
iż nic w fobie nie zatrzymał: y my też nas famych ze wfzytkim, żą- 
daląc, aby iego wola w nas dofkonale wypełniona była, we wfzy- 
tkim bronić nie mamy, owfzem fami dobrowolnie z ferca y fkute- 
cznie ofiarować powinnismy: bo na tym miłość nafza wzaiemna 
polega, nie na ftowach, ktore mawiamy: Panie, z całego ferca mi- 
łuię Ciebie. Y w teffens wykładaią S5. Oycowie owo S. Iakuba 


1. Ican: 8. 


Apoftoła. Cicrplimość dźieło dofkonałe ma,kto bowiem prace y wfzy- lacobi 1. 


tkie poniżenia y umartwienia famego siebie przed Się bierze okazye 
y4anych fię chwyta, mile przyjmuie; cierpliwie znosi, rzeczą famą 
pokazuie po fobie, że nie ftownie tylko, ale rzetelnie miłuie BO- 
GA, o'te przykrośći iako na kamieniu probierfkim złota affektu 
fwego doświadczaiąc, y żejeft fkuteczny, prawdziwy» y niezmy- 
slony dowodząc. : 

10. Ten pożytek naypierwfzy ieft, ktory z uwagi Męki Pan- 
fkiey odbieramy, y o oń ftarać fię powinnismy: ofobliwie zas, gdy 
nas famych zupełnie z ferca ofiarujiemy, aby BOG o nas we wfzy- 
tkim tozrządzał według włafnego fwego upodobania, gotówemi 
będąc na wfzelakie trudności, co do mieyfta, urzędu, ftopnia y za- 

Hhh bawy 


Łuc: 17. 
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bawy choćiafz nay podleyfzey,z ochotą y z wefelem wfzytko przyi- 
muiąc y-znofząc fłatecznie dla miłośći iego. left bowiem to ćwie 
czenie z wielkim pożytkiem, dofkonałośći poftępkiem y dowo» 
dem pewnym prawdźiwey miłośći. 


ROZDZIAŁ VI 


O czwartym affekćie z uwagi Męki Pańfkiey pochodzą- 
cym, to ieft wdżięcznośći y dźiękczynienia, 

1. Czwarty affekt z rozmyślania Męki IEZUSOWEŃ płynie 
dżiękczynienia. Co lepfzego mowi: S. Auguftyn y na mysli yw 
nsčiech mieć możemy» y piorem wyrażić iako dzięki BOGV? nad to, ani 
co krotjzego do mowy, ami wejcifzego do fiuchania, ani więkfzego do zro- 
zumienia, ani pożyteczniey(zego do wykonania nic me mafz, "Tak BOG 
wdżięczność y dziękczynienie poważa, że gdy znaczną łalkę miał 
ludówi fwemu wyświadczyć, potrzebował zaraz, aby mu piofnkę 
chwały y dźiękczynienia wygrawano3 ofiarzy BOGY ofiarę chmały. 
Pełne tych Pieśni Pifmo; ktore rozni Swięći y fynowie Izraelfcy 
za odebrane od BOGA dobrodźieyftwa na dziękczynienie wynay | 
dowali. | 

2. Według S. Hieronima pofpolite było u Hebrayczykow pode- 
nie, że Cięfzka owa choroba Ezechiafza Krola ludzkiego, ktorą 
aż do smierći cierpiał ztąd [woy początek wzięła, że po otrzyma: 
niu cudownego zwyćięftwa, kiedy Anioł Paniki iedney „nocy W 
Obożie Affyryiczykow fto ośmdzieśiąt tysięcy ludźi trupem poło* 
żył, Ezechiafz ofobliwego dziękczynienia BOGU przykładem 
innych podobną łafką uraczonych nie uczynił. S. Auguftyn ô | 
dźieśiąćiu trędowatych od Chryfłufa uzdrowionych pifząc: prze 
ftrzega, że iednego tylko Pan pochwalił, ktory powroćiwfzy o0 
dał mu dźięki, 6 innych zas iako niewdźięcznych zamilczał. Abo | 
nie dźiesięc ief oczyscionych, á dziewięć gdzie [a? nie znalazł fię ktoryb) 
powroćił, oddał cbwałę BOGY, chyba tylko tem cwdzożiemiec. 

3. My tedy po tak wielu łafkach Bofkich z ręki iego na z; wy- 
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lanych, nie bądźmy niewdzięcznemi ofobliwie po owym, ktore in- 

nych dobrodźieyftw ieft początkiem, to jeft dobrodzieyftwie W cie- 

lenia; za podięćie okrutney Męki y śmierci haniebney na Krzyżu. 

| Nie zapominay łafki Paręcznika moiego, dał bowiem za cię Dufzę fiwoię. Eccl: 29: 
Ponieważ tedy Chryftus wżiął nas na parękę, y za nas zapłaćił 
dobrowolnie, Krew fwoię wylewaiąc, fłufzna rzecz wielce pa- 

2a migrasi być na to dobrodźieyftwo; a w żywey ono pamięći 

awić, 


(o przyi- 
n to wi» 
y dowo» 


Y płynie „4. Anielfki Doktor S. Thomafz o wdżięcznośći pifząc, troia- 

Ji ym ki fpþofob podaie dziękczynienia. Naprzod fercem przez pozna- 

ain wanie oswiadczonego dobrodzicyftwa poważaiąc wielkość y za- 

so do zro- | CPOSĆ onego»y niegodność fwoię ku Dobrodźieowi wyznawaiąc. 

ak BOG Powtore chwaląc, wielbiąc, y owy dziękuiąc Dobrodziciowi. HI 
afko miał Potrzećie łafkę doznaną iaką fprawą płacąc y nagradzaiąc. Troia- | 
1 piofnkę WZ tedy tym fpofobem dzięki czynić w kążdey taiemnicy Męki | 
> chwały ahfkiey umieymy y zwyczaymy fię. Naprzod fercem uważając y 


|) 
Lrraelfcy Poznawaiąc wielkość dobrodźieyftw niezliczonych w każdey taie- HI 
mnicy zawieraiących fig, zofobna rozbieraiąc okolicznośći ich, po- | 


Aż. żytki, ktore przez nie iuż fię na nas wydały, y potym przez wie- 
w poda- sa DAĆ całą wydawać fig będą, iakośmy dla tych dobrodźieyftw ści- 
akon sle fa obowiązani do ffużenia iemu, zeznawaiąc. Powtore onego 
y chwaląc, wielbiąc; y flowy dzięki czyniąc w ten fpofob, iakosmy 
nocy W i Hymnach y Pieśniach mowili, ktorych na dżiękczynienienie za 
3 poło: brodźieyftwa w Pismie Świętym używano. Potrzećie na za- 
ykładem | wdźlęczenie za tę dafke co czyniąc; ofobliwie, gdy fprawa iaka 
uftyn ò przypadnie w okolicznościach przytrudnych z umartwieniem fa- 
PA prze- | Pego siebie. Troiakim tedy tym fpofobem dżięki czynić w ka- 
HE od: an taiemnicy Męki Pańfkiey wezwyczaić fię chwalebna rzecz 
MB | tett Y pożyteczna a BOGU wdźięczna. Naprzod ftrcem y myślą 


te dobrodzieyfł bierai ; eet kas $ 
A ab „||. ocZleyliwa rozbieraiąc, ktore fię w taiemnicy każdey za- 
Ge ktory) Wieraią, zofobna wfzytkie uważaiąc okolicznośći, w ktorych fię na 


A nas te dobra wylały, yw a Gun napotym, znaiąc fig 


lanych 
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do powinnośći zawdzięczenia. Powtóre ufty BOGA chwałąc, a 


z ferca życząc, aby wfzelkie tworzenie nam było ku pomocy do 
zawdżięczenia według nauki Apoftoła, Przez iego tedy ofiaruymy 
bofłyą chwały zawfze BOGY; to ief owoc uft wyznawaiących Imię ice | 
go. Potrzedie za te dobrodżieyftwa w fprawach fię iakich dobrych 
ćwicząc, y całe ferce onemu zupełnie poświącaiąc. 

5. S. Bernard inne fpofoby daie do wzbudzenia ferca ku wdzię- 
cznośći, radząc abyśmy rozbieraiąc taiemnicę iaką Męki iepo, ftaa 
wili fobie na fantazyey ofobę Chryftufowę, iakoby. do nas to mo- 
wił, co niegdy rzekł do Uczniow umywaiąc nogi im: swiecie com 
mam uczynił? czy poymuiecie tę taiemnicę? czy zważyliśćie dobro- | 
dzieyftwo ftworzenia, odkupienia, powołania wafzego należycie? 
Ach iak niewiemy, nie rozumiemy, co dla nas BOG wczyniłe albowiem 
gdybym to poiął Panie, że ty będąc BOGIEM dla mnie ftałeś fig | 
Człowiekiem, na Krzyż dałeś fię podnieść, infzey pobudki do za- | 
miłowania ciebie z całego (erca, do zanurzenia fig w miłośći two- 
iey nie byłoby potrzeba. Y takie ułożenie ferca y affektu byłoby 
prawdźiwą wdzięcznością. 

6. Pofłuchaymy też co radźi S, Chryzoftom. T'en ief prawi af. | 
fekt y zdanie wiernego fingi, kiedy dobrodzieyftwa Patifkie w/zytkim bofpo= 
lite tak [zanniemy iakby nam w Jzczeżuiności każdemu były wyswiadczo- 
ne, y iakobyśmy w fzczegulnosct my tylko byli obowiazanemi do wdzię= | 
czności, To uczywił Apofłoł, ktory: zezwawa, że śmierć Pańjka dla dego 
famego fzczegulnie ief podięta» ckociafz w famey rzeczy dla w/[zytkich 
była; ktory mię umiłował, y dla mnie famtgo siebie wydał. Słufznie zaś 
tu Apoftoł, y my iego naśladuiąc mowić możemy z nauki S. Chry- 
zoftoma, tak bowiem mnie to dobrodzieyftwo ieft pomoćne, 1akby 
dla mnie fzczegulnie wyświadczone było. Tako światło ffoneczne 
nie inaczey. mię oświeca tylko iakby dlamnie iednego było ftwo- 
rzone, że za$ y drudzy onego zażywaią z daru Bofkiego nic mi nie 
ubywa, owfzem więkfzym fię być wydaie, bo gdy drugich oświeć 
ca, dodaię iako przez towarzyfzow pomocy y poćiechy, Poćo- 

bpym 
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waląc, a | bnym fpofobem że Pan BOG naturę ludzką na się przyjął, y 
nocy do | śmietć na Krzyżu poniofł, tak wiele mi dobrego uczynił, iakby 
ofiaruymy | dla mnie iednego to wyświadczył; a że drudzy tychże pożytkow 
"Imię i| fa uczęftnikami, mnie ztąd nic nie ubywa; owizem więcey  dobfe- 
dobrych | go przybywa, bo przez to mam towarzyfze, ktorzy mię miłuią; 

Giefzą, y w nabyćiu więkfzey chwały dopomagalą. 
u wdzię- 7. Do tego: tak wielka była miłość Bofka ku każdemu z nas 
lego, fta- | zofobna, iakoby ieden był tylo, ktorego on miłował. Ile z ftrony 
Sto moż || woli y ńiłośći Chryfłufowey, tak on był gotow zakażdego w 
jolie com.|  fzczegulnośći(gdyby tego potrzeba byłajiak za wfzytkich ogulnie 
e dobro- | Umrzeć, j 
ależyćieł[ 8. Pewna też y toieft, że Pan Chryftus na mnie w fzezegulno« 
lbowiem | ść! pomniał, y miał przed oczyma przy fwoim Wcieleniu y smier- 
Rałeś fig | ĉina Krzyżu, tak dalece, że o każdym może fię mowić z Proro- 
ki do zae | rokiem: miłością nieuftaiąca umiłowałem cię, owfzem tego był zda- erem: 31 
śći two-| "ia, Że fłufznie umarł dla tego, aby mi żywot ziednał. Przeto tak 
u byłoby| Każdy te taiemnice łafki y dobrodźieyftwa ma rozważać, iakby dla 

iego fzczegulnie famego przyięte y oświadczone były, A miłość, 
>rawi af. | 2 ktorcy pochodziły rozbierać; iakby iego iednego BOG umiło- 
kim pofpoe | Wał; a przeto z Apofiołem Pawłem mowić: ktory umiłował mię Y Galat: 2, 
(wiadczo- *PVdał Jamego siebie za mnie. Zkąd toidżies iż jeżeli dobrodziey- 
do wdźię- ftwa Befkie y miłość, z Ktorey te łefki wypłyręły podobnym fpo- 
a dla diego fohem rozmyślamy, wielką na dufzy nafzey wczięczność y miłość 
m[fzytkich ku temu, ktory nas miłeśóją nieuftsiącą umiłował, oświadczamy 
fznie zaś| Y do niey fie wzbudzamy. 
S. Chry- 9. Preydaią procz tego SS. Oycowie,iż nie dla tego BOG chces 
ne, iakby  *b)$my mu za cobrodżieyftwa dżięki czynili, że tego BOG po- 
łoneczne |  trzebuie od nas, ale, że wielki ztąd pożytek na nas fpływa, y tym 
ło two- fpofobem godnemi na odebranie nowych ftaramy fige Tako bowiem 
ic minie (zdanie iet S. Bernarda ) niewdźięczność y zapomnienie dobro- 
h oświe* dzieyftw Bofkich iet przyczyną, iż BOG od człowieka łafki ode 
< Poco-| biera; icf bowiem wiatrem palącym, źrzodłem łajfkawość wyfufzalacym 

bnym roja 
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vofa miłosierdzia, y talki potokow nieprzyimuiacym, tak wdzięczność y 
dziękczynienie przyczyną ieft, dla ktorey BOG y pierwfze do- 
brodzieyftwa zachowuie, y infzych nowych udziela: a tak iako rze- 
ki do morza; z ktorego wychodzą; powracaią, aby potym Znowu 
z iego wypływały, tak gdy dźięki BOGU za dobrodźieyftwa wy- 
świadczone czyniemy, nowe dary y łafki z przybytkiem wypły* 
wać poczynaią. 


ROZDZIAŁ VIL. 
O piątym afiekcie z uwagi Męki Pańfkiey, to ieft 
o podźiwieniu, y o fzoltym, to ieft nadziei, 

1. Piąty affekt, ktory z uwagi Męki Pańfkiey wzbudzić może” 
my, ieft iakies zadźiwienie, że BOG, ktory ani cierpieć, ani umie- 
rać nie może, Cierpi iednak, y umiera, a to za tych. famych, ktorzy 
mu śmiefć zadaią, y wfzelkiey łafki byli nayniezodnieyfzemi. Do 
tego, że tak cięfakie męki ponośi, iakich żaden z ludzi nie cier- 
piał nigdy, Dziwuiąc lię też niezmierney Bofkiey miłości, nie- 
fkończoney mądrości, y niedośćignioney radzie, ktora ztąd pofzła; 
że ten (pofob odkupienia człowieka obrał, przez ktory y Miłosier- 
dźiu, y Sprawiedliwośći iego dość fię ftało: Zaprawdę to; y in- 
fze okolicznośći z tego idące z pilnośćią uważać, 4 dobroć Bofką 
niefkończoną rozmyślać; że naypodleyfzym a nayniegodnieyfzym 
robaczkom te łafki oświadczył, wdzięczna ieft przed BOGIEM 
modlitwa y wyfoka Bogomyślność, 

2, Im zaś kto głębiey y iaśniey tę Taiemnicę poznawa, tym fię 
barźiey będżie dziwował, a z tego podźiwienia do więkfzey miło- 
Śći, do znacznieyfzego łafk Bofkich poznania, do fkutecznieyfzey 
wdzięcznośći, A oraz do rzetelnieyfzego włalnego zawfłtydzenia 
będźie fię pobudzał, 

3. A o ten affekt nayczęściey mamy fię ftarać, albowiem wielki 
na nas pożytek z onych fpływa. Na wielu mieyfcach ku końcowi 
Pfalmow w Hebrayfkim ięzyku czytamy; to ftowko Seld, to ieft 

pocze” 
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poczekay, zatrzymay fig, albo uważay, dziwuy fię nad tą Taie- 
mnicą; przez co upominaią nas, abyśmy 'w tych, ktore aozmyśla- 
my, Daiemnicah, affskt podźiwienia wzbudzali. 

4. Z rozmyślania Męki Pańfkiey rośćie affekt nadziei y wiel. 
kiey w BOGU ufnośći: Kto bowiem: to uważy, co bez żadney 
włefney zafługi, owfzem po wielu przeyrzanych nieprawośćiach, 
to BOG dla człowieka uczynił, że z taką ochotą; y prętkośćią 
fprawę okupu nafzego zaczął, y dokończył, ( to bowiem pragnie- 
nie ono było, z ktorym fię na Krzyżu wifząc odzywał: ) nie może 
nie podnośić ferca do ufnośći w takiey dobroći y miłośierdźiu, z 
ktoregoby fię wfzelkiey pomocy do zbawienia fobie potrzebney 
nie fpodźie wał. 7 

5. Mowi bowiem Apoftoł: Ktory y włafnemu fwemu Synowi nie 
przepuścił, ale za nas w/zytkich onego wydał, iako z nim oraz w/zytkie= 
go nam mie darował? leżeli zas BOG nam to wyświadczył, kiedy 
śmy iefzcze iego nieprzyjaćiołmi byli, czego nie uczyni, gdy o ie» 
go przyiażń ftaramy fięł Ta od Apoftoła upatrzona przyczyna 
ma być na żywey pamięći, ‘Jako ta, ktora ieft pełna podiech yu- 
fnośći; Teżeli bowiem będąc nieprzyiaciołami do poiednania przy- 
fuliśmy z BOGIEM przez śmierć Syna iego, daleko barżiey po 
Przeiednaniu zbawieni będźiemy w żywoćie onego. Jeżeli na nas 
hieprzylaćjoł, y dla popełnionych grzechow obrzydłych fobie, o- 
kiem fwego miłośierdźia łafkawie weyrzał, y takim, iż tak rzekęs 
kofztem y nakładem z fobą BOG poiednał: iakim y iak łafkawym 
na przyiaćioł, za ktorych iuż żadney krwie, ani żywota nie po- 
trzeba wylewać, ani nakładow czynić, weyrzy?ł ktory nas umiło» 
wał nieprawośćią pokalanych, iakim przyimie affektemiuż Krwi 
fwoią omytych, y wybielonych? Ieżeli, kiedyśmy od onego ftro= 
nili, y świętym onego natchnieniom z pogardy przećiwili fię, on 
jednak brał fię do nas całym fercem, aby fię z nami złączył; jakoż 
1uż przyłączonych odrzući; y w niepamięć poda? 

6. Do wzbudzenia zaś tego ufnośći affektu nie mało pomoże nie= 

zmierne 
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zmierne Bofkie miłosierdzie rozbierać za powodem Kościoła: kto- 

ry naucza, iż to; ief włafna BOGY, litować fię zaw[ze, y odpu(zczać: 

Więlkać wprawdzie, tak w nim jet Sprawiedliwość, iako Miłośier- | 

dźie, bo wfzytkie w nim włafnośći fą fobie rowne; ale naywła- 
Pial: 144, Śnieyfze iek dzieło Miłośierdźie, iako Pfalm świadczy: Ważięczny 

y miły Pan ku w(zytkim, y litości iego nad w(zytkie prawy iego. Dla 
Ephes: 2. tego go Apoftoł bogatym w Miłosierdzie nazywa, y Kośćioł przy: 

gnawa: BOZE, ktory twoig w zechmochość odpu(zczaiac y lituigs w 408 

oswiadcza(z. 

7. A S. Bernard mowi, że fię BOG fituie, włafna to iego: z sie | | 
bie bowiem famego bierze materyg: y niby nasienie Miłosierdzia: | 
nafzych na to zafług nie potrzebuie, ant na onych, aby BOG fta- | 
wił fię miłosiernym zawifło, Karać zas nie ieft iego włafna, bo go | 
do tego grzechami nafzemi przynaglamy tak dalece, że Miłośier- | < 
dźie w nim z iego fię wfźczyna, y początek bierze; fądzenia zasy | - 
karania z nas ludźi. s | 

8. Przyrodzona y włafna ieft pfzczołkom miedźić; kąfać zaś nie | | 
ieft włafna, y tego nie czynią, chyba rozdrażnione, y ieżeli kafi% | | 
to czynią nie z fkłonnośći fwoiey, ale iakoby z przymufu: taky 
BOG: gdy kogo karze, to czyni grzechami przynaglony; | 

9, Y naten czas, kiedy y do karania przymufzóny fwoiey Spre 
wiedliwośći używa; czyni to w Miłośierdźiu, iako fię pokazie? | 

bolow owych, ktore przy Ubiczowaniu fwoim pomiolł. W 6zy8 la: 
wiele ieft świadećtw Pifma Bożego: Kiedy bowiem za rozfzerze | 
niem fię złośći, świat potopem powfzechnym miał karać, mowi? 
Genes: 6, nim Moyżefz: Zdięty boleścia ferca wewnatrz, YZER): zgładzę czł 
wieka ktoregom fiworzył, od oblicza Ziemie: iakoby to zgładzenie czło 
wieka przenikało łafkawe ferce iego. Także, kiedy przepowić 
Luce 19, dało zgubie Terozolimy w Ewanieliey; widząc miafo płakał 1 | 
Í 
1 


nim. Yu Izaiafza z weftchnieniem mowi. 4h pociezę fig nad 1e 
przyiaciołmi. memi, ) pomfzczę fig nad przeciwnikami memi» nakfzta R 
Nayłafkawfzego Sędżiego» ktory przymufzony dekret śmierć 
wydaie. 10. AV 


Haie 1 
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To. Ani w tym tylko, ale w famym karaniu, ktorym grożi Mi- 
łośierdźie y Dobroć, a żądza gorąca zbawienia nafzego wydaie figs 


iako przeftrzega S. Chryzoftom na one ftowa Pfalmifty. Ieżeli ię Pfal: 1è 


nie nawrocicie, tuk [woy naciagnął, y nałożył na nim naczynia śmiet- 
di, firzały [moie pałaiacemi (prawił, Niepofpolitey łafkawośći Bo- 
fkiey ieft dowod, że nam przez napięcie łuku {wego grozi, bo to 
karanie wprzod ftowy {wemi wyraża, abysmy w one nie popadli. 
Rownie tedy BOG z nami poftępuie, iako Rodzice kochaiące fię 
z (ynaczki (wemi, ktorzy aby nie przyfzii do onych karania, a od 
złego odftrafzyli, fow furowych używaią, bitwami okrutnemi gro- 
Żą; przydaiąc iednak, ieżeli grzęfzyć nie poprzeftaną. Tak BOG 
nayłafkawfzy przez łuk nam grożi, aby człowiek miał czas do uy- 


śćia zemfty Bofkiey, według ftow owych Dawida. Dates boiacym Pfalmo 19. 


Jig ciebie znak.ozńaymnuiący, aby uciekali od oblicza łuku; y wolnemi zo- 
Stali kochankowie twoi. 

11. Kiedy poftanowił świat karać potopem, przepowiedział to 
we fto lat wprzody, aby fię wczesnie upamiętał, iako gdy kto chce 
byka puśćić na wolność, przeftrzega przytomnych o naftępuiącym 
niebespieczeńftwie, to ieft znakiem iego miłośći. Do tego ftofuie 
S. Doktor pifżząc o ukaraniu węża od BOGA o to że zdradźił 
Ewę: Iefty tonie niewyftawionego miłośierdźia Bofkiego dżie- 
ło: albowiem iako nayłafkawfzy Odiec, karząc owego winowaycę; 
ktory mu fyna naymilfzego zabił, krufży miecz y ftrzały, ktoremi 
fyn poległ, y na drobne częśći łamie, tak BOG poftąpił z wężem 
ktory iako miecz diabelfkiey złośći był narzędziem zkąd goy 
na nieuftaigce fkazał karanie. 

12. Niechce bowiem BOG śmierci grzefznika, y nie ćiefzy fię z 
zguby ludzkiey, bo gdyby fię z tego ćiefzył, iużbyś, ktorys wiele 
materyey do twoiey śmierći podał, dawno zginął, yw ogniach 
piekielnych od wielu lat gorzał: ale nie dopuśćiło tego Miłosier- 
dzie Bofkie, y'nie dało mocy śmierći, y czartowfkiey złosći nad 


tobą. Aibo z twoley moiey iejł śmierć bezbożnegos mowi Pań BOG: d nie Ezech: 28. 


li raczey 


1, Tim: 2 


lean; 18, 


1. Petri 2, 
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raczey, aby fig nawrocił gd drog fwoich, à żyłe mówi BOG przez czło- 
wieka Proroka, Drogo bowiem przyfzedłeś BOGU, ponieważ 
cię włafną Krwią y śmiercią zakupił, przeto niechce; aby tak wiel-| 
ka cena marnie bez pożytku ginęła; ale aby fie wfzyfcy nawroćili, 


- zbawieni byli, y do poznania prawdy przyfzita Temi tedy uwagami, 0 


ktore w Pifmie Swiętym, y u Oycow Swiętych, nie trudno wzbu: 
dzać famych siebie mamy do ufności wielkiey w Dobroci y Miło- | 
śierdźiu Bożym, A iako do ucieczki pewney do Męki iego uda- 


wać fice 
ROZDZIAŁ VI. 
O siodmym affekcie naśladowania IEZUSA Chry- 
ftufa, ktory z uwagi Męki iego wchodźić ma, 

1. Siodmy na oftatek z uwagi Męki Pańfkiey affekt wzbudzać 
mamy, przez naśladowanie cnot Zbawiciela nafzego, Dla dwoch 
ofobliwie przyczyn; isko nauczaig Qycowie Święći, Syn Boży na 
świat przyfzedł, biorąc'na ślę naturę lndzką,ystaiemnice w Żywo: 
ĉie iego zawierające fie wypełnisiąc, Pierwiza z nich y nayprze- 
dnieyfza jeft, aby człowieka przez śmierć y Mękę fwoię okupit 
Druga, aby dofkonały dał przykład cnot świętych; y do naśladowz: 
nia famego siebie nas pobudźił, 

2. Dlatego, kiedy naofłatniey Wieczerzy do nog Apoftolfkich 
na umycie ich rękami Bofkiemi fkłonił fię; rzekł: Przykład mam di 
Tems abyście; takom ia uczynił, tak J wy czynili, A co 6 fprawie tey 
fwoiey na ten czas powiedźiał; toż o innych wfzytkich dziełach, 
ktore fię w Męce iego znayduią, chćiał, aby rozumiano. Zkąd w | 
pierwfzym Kanonicznym Lisćie Piotr S. pifząc o Męce Pańfkiey; 
mowi: Chryflus cierbiał za nas; wat przykład zojławniąc, abyscie [zli | 
drogami iegos TS, Augaftyn: Krzyż Chryfinjomy nie tyło łożeczkiem 
igo umieraiącegos ale też Kastbedrą nawczaiącego przykładem twoim; 
60 y my czynić, y w czym go naśladować mamy. 

3. A lubo cały Zywot Pańtkiief doś onałym cnot przykładem | 


y żywym | 


:z czło- 

nieważ | 
ak wiel- | 
wroćili, | 
pami, o 
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y żywym zwierćiadłem; w Męce iednak wfzytkie w iedno zebrał, 
ktorych ftowem y przykładem przez cały żywot nauczał, gdzie 
na naywyfzfżym ftopniu onę poftawił. Przeto z uwag wfzytkich 
taiemnic do naśladowania fkutecznego pobudzać fię mamy. 

4. Atak w każdą cnotę wpatruiąc (ię, z pilnością, gorącą żą- 
dzą na woli, y fkuteczne w famym uczynku przedsięwzięcie, oraz 
prześiwnego wyftępku obrzydzenie wzbudzać mamy: naprzykład: 
Gdy Pokorę Chryftufowę. uważamy, iako on będąc BOGIEM z 
przyrodzenia, tak fię poniżył, y ną naśmiewifka, obelgi, fzyder- 
ftwa fig wydawał; mamy fobą gardzić, y z ferca żądać, abyśmy od 
Żadnego czói y pofzanowania nie mieli. Owfzemieżeliby fię krzy- 
wdy, obelgi,pogardzenia od kogo zdarzyły; mile one przyimowa- 
l, z nich fię Ciefzyli: aby tak wego Zbawióiela nieiako na fobie wy- 
rażali, y iego naśladowali. Podobnym fpofobem, aby kto pofłąpił 
Z uwagi iego ćierpliwośći; ma ftanowić wfzytko, coby fię przeći- 
wnego zdarzyło, mile przyiąć, y wytrzymać. Do tego ma mieć 
żądzą, aby BOG nań dopusóił utrapienia, prześladowania, krzy- 
Że, 4 to na ten koniec, aby fię fwemu Chryftufowi ftat podobnym» 
Niechcę Panie żyć bez zranienia, bo Ciebie widzę zranionego; Ma- 
wiał S$. Bonawentura. T'oć mowić o infzych cnotach, iako to po- 
ftufzeńftwies miłośći, ćichośći, czyftośći, uboftwie, wftrzemiężli- 
wości: bo fię te wfzytkie w Męce Pańfkiey nayduią. 

„ 5, W czym mamy pamiętać na to, cośmy wyżey namienili, to 
ieft, abyśmy te uwagi do partykularnych okazyi ftofowali, ktore 
fig zdarzyć mogą, nie kontentuiąc fie powfzechnemi przypadkami. 
Naprzykład: kiedy o pokorze rozmyśslafz; maíz fię refiektowąć na 
partykularne w ofobnośći, ktore zwykły fię zdarzać defpekty y 
lekkie poważania, a to naprzod namnieyfze, y łacnieyfże, potym 
naytrudnieyfze, y barżiey dolegaiące, ćiefzyć fię w nich, y z nich, 
rozważając, iakobys w famey rzeczy onych na ten czas doznawał. 

Lymże fpofobem gdy oboiętnośći, albo gotowośći na wfzytko;o 

cierpliwośći,umartwieniu; o złączeniu woli włafney z Bofką roz- 

liiz myślafz 
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myśla(z, mafz poftąpić. Bo takim fpofobem zlekka w ferce miłość 
cnoty y nienawiść przećiwnego wyftępku wraża fię, a fame akty; | 
albo wykonanie, za okazyą podaną ftaią fię łacnieyfze, iako iuż | 
przeyrzane, y upatrzone, y przedsięwzięciem zmocnione. 

6. Przez to tedy wfzytko, cośmy dotąd mowili, pokazuie fię 
obfzerna y pożyteczna tak materya; iako fpofoby rozbierania Mg- 
ki Pańfkiey taiemnic. Zkąd żaden fłufznie rzec nie może, że do | 
rozważania Męki Pańfkiey fpofobu, a daleko bańźiey pożytku z 
niego nie ma; albowiem wfzytkie pomienione affekty mogą być 
wzbudzone. Do czego y to pomoże, kiedy zważaiąc taiemnicę, 
pytać fię famych siebie będziemy: Naprzod: kto cierpi? druga: co 
ćierpi? trzećia: iako cierpi! czwarta: za kogo ćierpi? piąta: od kogo 
ćierpi! zolta: na iaki koniec cierpi? Bo tak y Oycowie Święci mo- 
wili, czynili, nie bez wielkiego pożytku y poćiechy duchowne. 

7. A choćiażby infze affekta nie tak do wzbudzenia łatwe były; 
ten fam naśladowania poda wielką materyą, a do wykonania na ca: 
ły żywot doftateczną z dwoiskiey przyczyny: Naprzod, że tym 
ipofobem o wfzytkich cnotach rozbierać możemy, bo też wfży- 
tkich potrzebuiemy;a żadney nie mafz ktoraby fig w Panu Chryftu- 
śle dofkonale nie znaydowała, Powtore, ieżeli o każdey zofobna 
cnoóie przez partykularne okolicznośći, y przypadki, rozmyślać 
będźiemysfżeroką, a na cały żywot dofłateczną materyg, znaydzie- | 
my; nie tylko do nabycia wfzytkich, ale każdey w fzczegulnośći; 
bo w każdey nie małe, co do fwoich okolicznośći abo okazyey 
należy. 

8. Tak tedy fądzę; iż lubo wfzytkie pomienione affekty (3 po- 
ważne, y pożyteczne; ten iednak przez naśladowanie ieft nay- 
przednieyfzy, y naypożytecznieyfzy: Albowiem ten miłość Bożą 
y wfzytkie inne iuż powienione w fobie zawiera, Więc naslado- 
wanie nie ieft iednym affektem ale wfzytkich świętych afltktow, na 
ktorych Chrześćiańfki żywot y iego dofkonałość polega, zebra- 
niem. Przeto zwyczayny z uwagi Męki Pańíkiey nam ten gó. | 

aśtękt | 


€ 
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miłość| affekt, w nim fię ćwicząc, A to poty, aż fię dobrze wkorzeni, y 

 akty,| przećiwnego wyftępku nałog cale będzie fkrocony, y wyśilony; 

ko iuż | nie fkacząc od iedney cnoty do drugiey; ale w iednę fig gruntownie 

| wprawiwfży, do drugiey, ay w tę wezwyczaiwfzy fig, do trzećieys 

uie fię | y daley: bo to ieft lepfza, y pożytecznieyfzaj aniżeli na modlitwie 
a Mę- | wiele poczynać; a lekko roztrząfaćc. 


że do 
tku z | ROZDZIA Ł IX. 
3 być Przykładami niektoremi ftwierdza fię iak ieft pożyteczne 
nice; rozmyślanie Męki Pańfkiey, y BOGU wdzięczne. 
a: CO 1. Kiedy Marya Magdalena po Wniebowitąpieniu Pańfkim na 
kogo | głęboką pufzczą udała fię, na ktorey trzydźiesći y dwie lećie w 
imo- | Sóiltośói życia przebyła; chcąc one Pan BOG od początku nau- 
wney, | Czyć, w czymby fię fobie naymilfzym ćwiczyć na pufźczy miała; 
były; | poffał przez Archanioła Michała Krzyż, ktory on przy weyśćiu 
na ca: | lafkini w żiemię wetknął: «by Magdalena zawfze go przed oczyma 
> tym | maiąc, na taiemnice, ktore fię przez Krzyż znaczyły, y onego u- 
wfzy- | przedźiły, pamiętała: Dla tego też ona przez cały tam czas (wego 
ryfłu- | Zycia śmierć y Mękę Pańfką rozbierała; iako fama iednemu fłudze 
fobna | Bożemu Zakonu Š. Dominika obiawiłayo czym fzerzey Sylwefter. 
yślać 2. Teden też fluga Boży na puftyniświętey, a dofkanały żywot 
/dźie- | Prowadząc, á chcąc wiedzieć przez iakie fprawy mogłby fig BO- 
1sśćij | GU>»przyfłużyć, gdy długo o to Pana BOGA prośi, dnia iednego 
azyey | pokazał mu fig Pan, fzpetnie na Ciele zraniony, nagi, drżącyy 
Krzyżem cięfzkim ociężony; y rzekł: Uczynią mi rzecz wdzię- 
ąpo- | <zną barzo fłudzy moż, ieżeli mi w dźwiganiu tego Krzyża po- 
nay- | moc dadzą. "Ho zaś wyświadcząż kiedy przez uwagę bolow mo- 
Bożą ich zemną fig złączą, y Z ferca fpołboleć zechcą, y to rzekfzyy 
lado- | 7 Oczu zniknął, 
W; DA 3. S. Edmundus Arcybifkup Kantuaryifki w Oxonie początkow 
ebra. |  Gramatyckich fię w dźiećinnym wieku uczył, a chodząc dnia ie- 
abyć | dnego po polach, myślił o rzeczach Duchownych. Gdźie znagła 
ffekt | pokazał 
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pokazał mu fig maluczki Pan TEZUS;biały y rumiany według opi- 
fu Oblubienicy w Pieniach, á dawfzy znaki o fobie, ktoby był mie- 
dzy innemi rozmowami, dał radę; aby iaką taiemnicę Zywota, Mę. 
kis yśmierói Pańfkiey odtąd rozmyślał, obiecuiąc, mu; iż to roz- || 
myślanię będzie my przećiw naiazdom nieprzyiaćielfkym mocną 
tarczą, a do ziednania y utrzymania cnot, wfzelkich; na koniec do | 
fzczęśliwey śmierói pewną obroną. Y to przyrzekfzy, fam znie| 
knal, wielkie pociechy y radość w fercu Edmunda zofławiw(zy | 
ktory adtad ftatęcznie codźień pewną taiemnicę Męki Pańfkiey 
rozbierał, doznawaiąc ofobliwey pomocy Bofkiey, 

4» Zakonnik jeden Zakonu Kaznodzieyfkiego, rodem z Nie- 
miec cudowney mąż świątobliwośći y noty, iefzcze od lat mio- 
dych dziecinnych do Męki Pańdkiey nabożny, o iey taiemnicach 
ze łzami rozmyslaiący, zwykł był codzień na pozdrowienie Ran 
Pańtkich formuly owey Kośćielney używać: Kłaniamy fie tobie j | 
błogofławiemy ciebie ciebie Cbryfte, żeś przez [woy Krzyż Swięty smia | 
odkupił, a to mowiąc, pięćkroć kolano fchylał, Oycze nafs tyleż 
razy powtarzając, a usilnie profżąc, aby mu BOG dał świętą bor | 
1320y miłość fwoię. O iak ta modlitwa podobała fię BOGUŻ wi- 
dzenis cudowne wyświadczyło. Albowiem wodląceu (ię pokazal 
fię z wefołą a miłą twarzą Pan Chtyftus, wabiąc go bez żadney bo- 
iazni do Ran fyoich, Co; gdy on z głęboką pokorą y ufzanowie | 
niem uczynił; po pocałowaniu Ran Nayświętfzych taką fłodygz na 
dufzy uczuł, iż odtąd coby nie było BOGIEM, za gorzki piołun | 
y krzyż być mu zdało fię, | 

5. Gdy Pachomiufz Opatowi fwemu Palemonowi w dzień Wiel 
konocny profte z roli korzonki przyniofł; a do nich trochę óleii | 
y foli dla przyprawy. (ile węzas takiey uroczyftośći) przydał; fta 
rzec ze łzami kofztuiąc, począł na Mękę Pańfką wfpominać: Pan 
moy ieit ukrzyżowany; a ia dopiero ieść mam oley? to nigdy niż 
będzie, y tak uczynił, 

6. Chrześćianin ieden. w niewolą poganina tyrana vagi (A 

OW 
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ffowa Kantypratana) a uczciwie traktowany, gdy iednak fmutny 
ył mie-| był zawfze; pytany od tyrana oprzyczynie fmutku, odpowiedział: 
a; Mę.| zawfże ieftem fmutny, bo pomniąc na śmierć Pana mego, blizny . 
to roz«|-iego Męki w fercu nofzę. Co fłyfząc okrutnik rozgniewany, 
mocną| rzekł: Więc ia doświadczę prawdy mowy twoiey: y wnet katowi 
siec dof przykazał, aby otworzywfzy: piersi iego, dobył ferca y wpuł one 
m zne| przekrojł, Co gdy kat aw znalazł w fercu obraz Ukrzyżo- 
riw (ży, wanego; zadziwiwfzy fies fam y cały dwor tego Wiarę y Chrzeft | 
anfkiey Swiety przyjął. ANI 
7. Podobny też czytamy przykład w Zywoćie S. Klary de Mon- | 
z Nie-| te Falco. W tey fercu znależiono z iedney ftrony obraz Ukrzyżo- 
t mło- | Wanegos trzy poździe; włocznią; trzćinę, y gąbkę z mięfa urofłą, 
nnicach | z drugiey krony bicze na pięć częśći rozdzielone, ftup y koronę 
ie Ran | cierniową. Co wfzytko znakiem było w Swiętey rozmyślañia o 
tobie j | Męce Pańdkiey; y dotąd tę figurę in Monte Falco we Włofzech 
y śmiał chowaią. 

z tyleż | 


AM KSLRGA OSMA Il 


ug opi- | 


U? wi jp $ A 3 
okazał | O. Nayświętfżey Kommunicy y ftrafzncy 
rey bo- Mízy Swiętey Ofierze. 


nowa- : dat ! 

lygz na 4 ROZDZIAŁ | 

piołun | O nieporąqwnaney fafce y miłośći Chryftufowey; ktorg w Nay- 
świętfłym SĄAKRAMENCIE nam’ wyswiadczył, 

yı Wiel- 1. Dwie fa fprawy nayślachetnieyfzes y hayzacnieyfze, a rozum 

ę óleii | nalz nad inne do zadźiwieńia powabiaiąces barzo cudowne; rzad- 

ał; fta- | kie; żefobliwym kunfztem, iż ie lżaiafz nazywa wynalazkami Bo- Ifaiże 2. 

6: Pan friemis ogłafząycie ludowi wynalazki tego. Sptawys mowięs ktore E || 

dy nie BOG wymyślił, jako fię człowiekowi udźielić y wylać mogł. jd 

z. Pierwfza z nich iett Wcielenie iego? gdźie fowo PtZedwie- | 

sty, (4| czne z naturą ludzką tak śćiflym węzłem fię złączyło, iż BOG y 

frowa Czło- 
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Człowiek w iedney fię Ofobie zawarł, ktory związek niepoięty 
od ftworzenia, famemu fzczegulnie BOGU wiadomy wfzelki ro- 
zum przechodzi, iż cokolwiek w nim poznawamy, ieft iedną ćie- 
mnośćią, a u BOGA tylo światłem, y iafnośćią: bo co fig raz złą- 
czyło, nigdy fię nie rozłączy ami rozłączyło: aiako mowi S. Dio- 
nizy Areopagita: -Co raz przyiał, nigdy nie opuścił. Albowiem mi- 
łość ieft mocą. y Siłą złączaiącą y iednoczącą, y miłuiącego w za- 
miłowanego przemienia, a ze dwuch rzeczy iednę czyni. Czego 
tedy żadna miedzy ludźmi miłość fprawić nie mogła; to Bofka mi- 
łość dla człowieka wyświadczyła. Bokto kiedy naświećie widział, 
aby miłość z miłuigeego y z umiłowanego iedno- w famey iftotney 
rzeczy prawdziwie uczyniła? Lecz toiuż nie tylko na Niebie wi- 
dźiemy, a taż fama Oyca y Syna ieft natura y ifłota, y oba czymii 
iednym; ale też na Ziemi, gdźie tak sćisle BOG fię z człowiekiem 
złączył, że 2 BOGA y Człowieka iedna ftała fig Ofoba, a ta tak 
iedna, iż człowiek prawdziwie ieft BOGIEM, a BOG prawdzi- 
wie: Człowiekiem, y cokolwiek włafnego iet BOGU, prawdżi: 
wie y właśnie o człowieku mowi fie: iako y wzaiemnie co włafne- | 
go ieft człowiekowi, o BOGU też mowi fig tak dalece, że tem | 
ktory powierzchownie był widziany człowiekiem, prawdziwie 
był BOGIEM. Ktorego mowiącego ufty ludzkiemi fłyfzano, | 
był BOGIEM, na ktorego iedzącego, chodzącego, fatypuiącego 
fi patrzano; był BOGIEM. Sprawy ktore fprawował były |ude 
kie, ale fprawuiący y czyniący był BOGIEM. Kto fłyfzał kiedy 
tym, mowi Izatalz, y kto widział co temu podobnego? aby BOG był 
dźiećięciem w, pielufzki był uwiianym, był fłabym, y boleśćciom 
podlegającym, rzekł niegdyś Prorok do Chryttufa: Naymyfzf/zy bo- | 
łożyłej ucieczkę tmoię; nie byzyftapi złe do ciebie, y bicze mie zbkża fię % 
przybytku twego: a my widżiemy, że fię bicze, Ciernie, gozdzie; zbli 
żyły do ćiebie, lubo iednak daleko {3 od BOGA. | 
3. Druga fprawa( w ktorey fię wydaie niefkończona miłość Bo- 
fka)było pofłanowienie taiemnicy Ciała y Kiwie Pańfkiey, W 
pierwfzey | 
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pierwfzey prawie fwolę iftotę Ciałem iako zaftoną pokrył, w tey 
zaś nie tylko Bofką, ale y ludzką naturę pod Ofobami chleba y 
wina utaijf, uby od nas mogł być pożywanym:. BOG człowieka 
złączył z (obą, naturze Bofkiey; tak ludzką przyłączając: iż onę 
jako we wnętrznośćiach fwoich zamknął; a w tey. drugiey chce; 
abyś ty z nim fię złączył, y onego w fwoich wnętrznośćiach Za- 
wari. W pierwlzey było ziednoczenie iedney tylko w (zczegul- 
nośći natury; to iek Człowieczeńftwa, Ofobie Chryftufowey ftua 
żącego; ktore fię fłało iedną rzeczą z Słowem Przedwiecznym: 
W drupisy łączy fig BOG z każdym z nas w fzczegulnośći, gdy 
go przyimuiemy, nie tą wprawdźie, iaka w Chryftuśie iedność hy- 
poftatyczna znayduie fięz ale tą, nad ktorą inna, procz hypoftaty- 
czney śćiśleyfza, wynaleść fig nie może: Bo fam w Ewangeliey 
mowi: Kto pożywa Ciała mego, ypiie Krem moięs we mnie mie/zka, y 
iaw nim. Co (prawą prawdziwie ieft Bofką, y przedziwną, Pa- 
miątkę uczynił cudow fwsich miłosierny y łafkamy Pan, pokarm dał kto- 
rzy fig go boig. l 

4.. Aluerus Krol doftatni wyftawit bankiet dla Xiążąt, y Pa- 
now; ktory trwał fto osmdżieśiąt dni, a to uczynił, aby pokazał 
bogactwa chwały fwoiey, y wielkość mocy fwoiey: Tak Pan 
Chryftus wielki Krol Krolow, Krolewfką wygotował ucztę na po- 
kazanie doftatkow, fkarbow» pochwały, y wfżechmocnośći fwoiey: 
albowiem -co on podał do pożywania, to famym ieft BOGIEM. 
Dźieło pewnie nie mniey(ze nad pierwfze, to jeft nad Wcielenie; 
ktore wfzytkich do podżiwienia powabia! y fłufznie: bo ieżeli cień 
iego był cudownym w mannie Hebrayczykom ukazany; wołali bo- 


wiem Mauba? co to ief! anaftępcy onych: iako tet może Ciało [woie Exodi 16. 
dać nam do pożywania! ani tylko na fto dni y ośmdziesiąt iako A- Ioannis 6. 


fuerazale tak,że iuż tysiąc siedmfet lat trwa, y do końca swiata ma 
trwać zaw [ze bez ufzczerbku odmiany. Dla czego ftufznie Pro- 


rok woła: Podźcie ogladaycie prawy .Panfkie, Ktore poczynił na. ziemi. Pfal: 46, 
s. S. lan Ewangelifta o pierwfzym poftanowiepiu tey Nayswię- 
Kkk tfzey 
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tfzey taiemnicy mowi: Vmiłowawjzy LEZVS fwoich, ktorzy byli ná 
Świecie, do końca umiłował te, iakoż to, bo na ten czas więkfze onym 
łafki oświadczył, y znaczniey miłośći fwoiey dowody pokazał: 
miedzy ktoremi ten Sakrament pierwfzym y nayza:nieyfzym ieft, 
w ktorym iego Maiefłat prawdźiwie y rzetelnie przytómnym ieft, 
W him fwoię miłość ku nam zawarł, Albowiem prawdźiwey miło: 
śći przednia ieft kondycya ciefzyć fię z przytomności Umiłowane: 
g0» od niego fię nie rozdźielać, Zbawiciel tedy nafz odchodząc ze 
świata do Oyca, tak odeyść chćiał; aby cale nie odfzedł: ale y z na. 
mi zoftawał, å iako przedtym zftąpił ź Nieba, jednak nie przeftał 
być w Niebie; tak teraz wftąpił z Ziemi, iednak na ziemi zofłaie y 
iako wyfzedł od Oycas nie opiifzczaiąc Oyca, tak odchodźi od Sy- 
tow, zoftaiącz Synami: Wy/zedłem od Oyca, y brzyjzedłem na wiat, 
čas świat opufzczatń, A idę do Qycd. Ma też y tej włafność miłość; 
Zew pamięći umiłowanego żyć zawfze pragnie: ż tąd wzaiemne fo- 
bie podarońki zoftawuią y pofyłaią miłuiący, y Umiłowany. Aby- 
śmy go tedy w żywey pamięci tieli; ten nam Sakrament, w kto- 
tym zawfze fam ief przytomnym zofławił na pamiątkę, á nie co 
infżego dał w podarunku, tylko famego siebie. Przeto uftawiwfzy 
tę taiemnicę: przydaie; fo czyticie na moig pamiatkę:iakby tuekł, pa- 
miętaydie iakom was umiłował, iaki moy afekt ku wam y com dla 
was utdierpiał. ; 

6. Godność ludu fprawiedliwego Izraelfkiego nad inne naredy 
zważaiąc Moyżefz rzekł: ynie majz infzego tak wielkiego narodu, kto- 
ryby bogi przybliźaiące fię tak miał ku fobie, iako BOG naj nam ief 
przytomnym na tofzelkie proźby nafze. Salomon też wybudowawfzy' 
Kościoł z zadżiwiemiemy powiedźiał: á więc mniema mamy, że 
prawdźiwie BOG miefzka na ziemi bo tesi Niebo, y Nieba Niebow; cie- 
bie ogarnąć nie mogą, iakoż daleko więcey ten Dom, ktorym zdwdował: 
Tak tedy fłufzniey nam mowić przyftoi, ktorży nie obraz, albo cień 
iegos ale famego BOGA przy nas w Sakramencie mamy? oto ia z 
wami iefiem po tfzytkie dni aż do kończenia świata: Jeżeli przyto- 
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mność przyiaćiela w udifkach nafzych nam ieft pociechą y ulżeniem 
w utrapieniu; iaką rofkofz uczyni mieć IEZUSA u nas; y miedzy 
nami, a oglądać Ze BOG po domach-y ulicach nafzych chodźi, da- 
je fię nośić, y fkładać w Kośćiołach» gdźie go odwiedzać częfto» 
do iego każdey w dzień y w nocy godźiny udawać fię, tam o po- 
trzebach mieć rozmowę, utrapienia przekładać; odganiać; we 
wfzytkich potrzebach o pomoc prośić z ufnośćią mocną możemy? 
tak fądząc, iż ponieważ tak nas umiłował, że z nami zawfze być ra- 


czy; pewnie na podanie ręki dalekim być nie zechce. Isko fam mo- y „6 


wi: pofławię przybytek moy: m pośrzodku was, będę chodził miedzy mwa- 
mi, ybędę BOGIEM wafzym, poydę dokąd mię nieść będziećle> 
po ulicach, y wsiach wafzych, a was uczczę, Ktoż tedy tak twat- 
dym będzie y nieużytym, ktory BOGA tak łafkawego y iako do- 
mownika widząc, ku iego fię miłośći nie zapalić 

7. A nie dość natym Panu było, że w Kośćiołach y domach na- 
fzych przebywa, y miefzka; chciał iefzcze aby we wnętrznośćiach 
w óiele y fereu przebywał, chcąc abyśmy my byli fami tego Sakra- 


mentu Kosćiolem, złożeniem; świątnicą, y przybytkiem, Miedzy Cant: tá 


piersiami memi miefzkać będzie: Nie daią go nam tylko do pocałowa- 
nia iako Pafterzom Bethleemfkim,y Krolom; ale żeby w famych 
wnętrznośćiach był złożonym.. O Miłośći niewyśtawioną! © 
Szczodrobliwośći dotąd nieftychana! że ia W fzechmocnego y nie- 
fkończonego BOGA; famego Chryftuk IEZUSA prawdziwe- 
go BOGA y Człowieka we wnętrznośći moie przyimuię! a ktore- 
go Nayczyft(za MARYA poczęła, y dźiewięć miesięcy 'w Nay- 
świętfzym fwoim Zywoćie nośiłaj tego pożywam. Teżeli S. El- 
Żbieta za przyśćiem w dom fwoy Matki twoiey, w ktorey wnę- 
trznośćiach przebywałeś; Duchem Świętym napełniona, Z podźi= 
wieniem zawołała. 4 zkąd mi to, że przychodzi Matka Pana mego do 
mnie! „co co rzekę! ciebie Syna BOGA żywego; nie do dómu, ale 
do wnętrzności ćiała mego widząc przychodzącego? ieśli nie ftu- 
fznie zawołam: zkąd to mnie, mnie mowię, ktorym tak długo.czar- 
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towfką był kaieją? mnie; ktorym ciebie po tylektoć obrazi? mnie 
twemu przećiwnikowi, y niewdżięcznikowi! zkąd mi to! chyba 
tylko z wiełkośći Miłośierdźia twego; chyba tylko dla tego, żeś ieft 
tym, czym iefteś a tak łafkawym, tak człowieka miłuiącym? Zkądź 
chyba z niefkończoney miłośći twoiey, 


8. Przydaią y zważaią Swięći Oycowie; że to dobrodżieyftwa | 


gdyby dane było fimym tylko czyłtego ferca y niewinnym; prze- 
chodziłoby wfzelką cenę: 4 co rzeczemy widząc, iż gdy nie tylko 
do famych niewinnych Pan ptagnie ale w tak wielu bezbożnych re- 
ku y usóiech;ą to częfto znaydnie fię! Dźiwuie fię Kośćioł Swięty; 
że liç nie zbrzydźił czyftym Zywotem Panny y Matki Nayświę- 
tfzey; Ty maporatowanie chcąc flat fig Człowiekiem, nie zbrzydziłeś fig 
Panienpkim Zytwotem: A ktoż fięnie zadźiwi; żetenże Pan od fore“ 


fnego grzefznika nie tylko nie ftroniyale żąda, aby był pożywany» 


y we wnętrznośćiach iego znaydował fię, 


ROZDZIAŁ IL 
O cudach, ktore nam Wiara w Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE uwkazuie, 

1. Pierwfży cud w Nayświętfzym SAKRAMENCIE: że fko- 
to Kapłan ftowa do poświęcenia należące wyrzecze, zaraz pod O- 
fobami chleba y wina znayduie fię Krew y Ciało IEZUSOWE: 
toż famo; ktore było w Zywoćie MARYEY, na Krzyżu, w gto- 
bie, y ktore z grobu powiłało. Atofię dźieie na każdym miey- 
feu; gdzie fię kolwiek Mfza Swięta odprawuie, 

2. Drugi, iż lubo fmak, widzenie, powonienie, chleb nam ukazu- 
ią po poświęceniu iednak tam chleba nie mafży ani wina, ale tylko 
przypadłości onych. Tznak Patryarcha do lakuba {yna w fkorki 


PE 


przybranego na podobienftwo kofmaćiny: Ezawa, rzekł: Głos | 


wprawdzie głos lakuba, ale ręce fa Ezaa, tak y w tey taiemnicy | 


gdy fię go rękami dotykamy gdy fmyfł chleb ukazuie; 'ale głos, 
(toieft wiata, fuch zaś przez ilowa wiary)inaczey trzymać każe. 
4 Wiara 


46! 
Wiara bedżie fupplementem; co fię zmyfłom nie zdarzy. Co fię y 
w Mańńie ktora była figurą tego SAKRAMENTU, znaydowa- 
ło: gdźie lubo rzecz infza była, fmak iednak czego chóiał iedzący; 
wydawał ię. W infzych Sakramentach materya iedna w drugą nie 
przemienia fięsiako widźiemy we Krzćies Bierzmowaniu, Oftatnim 
pomazaniu, bo woda, y oley; nie przefłaie być wodą, y oleiem: tu 
zaś chleb y wino mie więcey ieft chlebem y winem, ale na mieyfce 
fubftancyey chleba y wine naftępuie prawe Ciało y Krew IEŻU- 
SOW Asto ten kto- y mogł Rowa fa S. Ambrożego;)z ni/zczego toti 
czynić; co deft iakó nie może to; co ief; odmienić w to czego wie było? 1e= 
żelichłeb pofpolity ktotego.używamy; fprawą .ptzyrodzońego ćie= 
pła w żołądku w ciało fię nafze obracaż czemuż przeż Wfzechmo- 
cność Bofką pomieniona odmiafia ftać fię nie może! tąż nocą; kto- 
rą Syn Boży niegdyś ftał fię Człowiekiem; chleb y wino w Ciało 
> Krew Pańfką przemieniają fię. Bo mie ief nie podobno u BOGA 
wfżelkie ftowo: Iako rzekł Poteł Gabryel do MARYEX. © 

3, Trzeći cud, iż w tym SAKRAMENCIE pod ofobami chle= 
ba y wina nie tylko femo Ciało Chryftufowe, ale cały Pan Chry- 
ftus prawcżiwy BOG y Człowiek znayduie fię. Przeto w każdey 
Hoftyey y Kielich poświęconym ieft Ciało y Krew, y Dufza 
ludzka Chryftufowi fłużąca, y Boftwo» 

4. A chociaż y-w Hoftyey Krew, y w Kielichu Ciało Chryftu- 
fowe znayduie fię, chciał iednak Pan, aby zofobna te rzeczy były 
święcone dla tego: Naptzod, aby fię rzetelniey Męka iego wyda- 
wała, w ktorey Krew od Ciała była oddźielora. Powtore, Że ten 
SAKRAMENT ieft poftłanowiony na pośiłek nafzey dufzy; 
chćiał Pan Chryftus, aby ten Stot był haydofkonalfzym fpofobem: 
Więc że do pośilenia nie tylko potrawy, ale też ynapoy ieft po- 
trzebnys y w chlebies y w winie poftanowienie ftaneło. Potrzeóie 
chćiał pokazać Że nie raz; ale.powielokrotnie rad nam Siebie daies 
dla tego fpofobów; y pretextow, taky inaczey udźielenia famego 
siebie ażywa. Co fię ofobliwie Kapłanom wyświadoza: ktorzy pod 
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*dwiema ofobami tę taiemnicę fprawuią, Na pociechę iednak I at. 
kom przydaię. Poczwarte, że lubo Laicy pod ofobami chleba tyl. 
ko ten SAKRAMENT" przyimuią, z fłufznych przyczyn od Ko» | 
ścioła Swiętego upatrzonych, jednak gdy Hoftyą biorą, wfzytko | 
tak iako'y Kapłani biorą, bo biorą oraz y Krewy Dulzę, y Bo. | 
ftwo Pańfkie, albowiem cały tak pod temi,iako pod owemi oloba- | 
mi Chryfłus znayduie fię, y niemniey pod iedną ofobą, iako pod 
dwiema zawiera fig, Jako w Mannie fłarozakonney, mowi S, Hi- 
łarius; czy iey kto więcey, czy mniey nabrał, townego fkutku 
doznawał, kda 14 j 

f: Czwarty, że nię tylko mamy Ciało Pańtkie w całey Hoftyey, 
ale w naymnieyfzey iey odrobinie, Co fię z Ewanieliey pokazuie: | 
gdzie Pan Chryfłus nie każdemy całą dał chleba bułkę; ale łamał na 
częśći małe: 4 o Kielich wyraźnie czytamy: bierzcie, á dźielcie mie: 
dzy mas, Ani tylko na ten czas, kiedy Hoftyą łamięmy y rozdzie- 
lamy, alę kiedy ieft całą, ieft tam Pan Chryftus, y w całey Hofty- 
ey cały, y w każdey cząftce cały, Toć rozumieć o kroplach kieli- 
chowychy y calym Kielichy. 

6, Mamy podobieńftwa tey prawdy w niektorych przytodzo- 
nych rzęcząch, Ą naprzod o Dufzy nafzey, ktora cała iet w ca- 
dym ciele, y cała niedzieloną w każdey częśći ciała. Powtore w 
głośie ludzkim, gdy mowiemy wedlyg S, Auguftyna: ktory cały 
ieft w ufzach iednego, jako drugiego y wfzytkich ftuchaiących, 
Patrzóje wę zwierćjedle, ktore luboby było mniey(ze nad ofobę pa- 
trzącą, iednak cała fię ofoba w nim wyraża, Owfzem choćiażbyś 
zwietciadło na częśći potłukł, w każdęy częśći cała twarz będzie 
fię wydawała, Ktore podobieńftwa lubo dofkonale rzeczy nafzey 
"nie wyrażają, bo få tylko podobieńttwa; iednak prawdę pomienioną 
obiaśniaią. i 

7. Piąty, że kiedy łamiemy na częśći Hoftyą, a Kielich dźielemy 
ta Krople; łamiemy, y dzielemy tylo przypadłośći, a nie łamiemy 
famego C hryftufi„y kiedy w zębach Hoftyą ścifkamy,nie o 

nić 
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ale accidentia śćifkamy. Zkąd S. Hieronim mowi: O'ofzwkanie /mys | 
fow ludzkich łamią fig to tobie one, ktore fmyfly poznawaią przypadłości» dil 
iednak ty to całości żojłaiefz» ani fig łamiefz, zdadza fig kajac ciebie zg= j 
by iakó chkb matctyalny» 4 iednak nienarufzonym od nich iefieś w każdey l 
hadytknieyfżey czefice. 


| 
| 
8. Te, y inne fa fprawy cudowne w tym SAKRAMENCIE, | 
| 
| 


ktore my czćić powinniśmy; A nie bawić fię ciekawie w taiemnicach | 
nad poięćie tozumu, ftoiąc przy nauce S. Atguftyna, ktory mowi: i 
Pozwoimy więcey Wfzechmochosci Bofkiey, anizeli tajżemiu rozumieniu? i 
Albowiem Bofkie dżieła nie byłyby wielkiemi,gdyby ie poiąć mogł | 
nafz różums więcey daymy Wierze, aniżeli zmyfłom ćielefnym. il 
9. Maig zaś otym SAKRAMENCIE taiemńice zakryte coś III 

ofobliwego nad inne. Bo w innych chwalebie wietżatny; Gżego | 
nie widźiemy;(Błogoftawieni, křorzy wie widżieli, á woierzyli)w tyf foan: 20. | 
zaś nie tylko czego nie widźiemy, ale też lubo wiele fzeczy prże= MI 
ćiwnych widźiemy; iednak wierzatny. Bo fmyfty bath chleb y wie | 
no ukazuią,ktotego w famey rzeczy nie mafz. Dla czego bafza 

wiara około tey taiemnicy ieit podobna wierze Abrahamowej, ktoś 

rą wychwala Apoftołs ktuży przetiw madźiei w nadźicię wwierzył, Rom: 4. 
Przyrodzenie pokazywało; że dla ftatośći Abrahama y niepłodno= 

sái Żony; iuż fyn zrodzony być nie mogł: wiata żaś ftawiła przed 

oczy że tak być miało, iako BOG przyobiecał. Y potym gdy mu 

fyne zabić na ofiarę kazano, uwierzył; chociaż z tychże uft Bofkich 
ftyfzał, że w fynie y nasieniu jego miat być rozmnożony dom Abra- 

hama iako piafek morfki, zupełnie y dofkonale wiedząć, że cokol= 

wiek BOG przycbiecał; mocny ieft y uężynića AGA 

, 10. Z wielu-przykładow, ktorych o tey rzeczy fą pełne księgi 

ieden przytaczam, o ktorym Kroyniki Zakonu S. Hieronim: a swiad= 

czą: Cierpiał cięfzką pokufę Zakonnik Piotr de Cauahnuelas 6 [| 
przytomnośći Pańfkiey w tym SAKRAMENCIE powątpiwaiącs HU 
iakoby to być mogło? nad ktorym Pan użaliwfzy fię: cud uczynił: | 
gdy: w pewną Sobotę Piotr miał Mfzą o Nayświętfzey Pannie; å | 
przyfzedł i 


1, Gor: rp, 
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przyfzedł do owych tow: Pokotnie cię uprafzamy; znagła obłok 
zttąpił okrywający cały Ołtarz, tak że celebruiący ani Hoftyey, ani 
Kielicha nie widźiał, Czym zmiefzany Kapłan, prosił P. BOGA, 
aby go z niebespieczeńftwa wybawił, y coby fię;ą dla czego dźiało, 
oznaymił: y gdy tak pełny boiaźni we łzach trwa, powoli uftępo« 
wać obłok, y iaśnieć Ołtarz począł, Ale-ani Hoftyey, ani Krwie 
w Kielichu nie widźiał, O co.gdy fig turbuie; a modlitwę pona 
Wia, widźi z gory fchodzącą na Patenie Hoftyą, y kroplami fpły- 
waiącą Krew do Kielicha nie mniey ani więcey nad toiak przed- 
tym w Kielichu było. Nadto głos ftyfzy: końsz coś zaczął, A coś 
widźiał, żadnemu nie oZnaymuy; co wfżytko Kapłan wykonał, Po 
śmierci iednąk Piotra z konnotacycy iegoż wfzytko fię wyiawiło. 


ROZDZIAŁ MI. 
O przygotowaniu, którego godność tego 
SAKRAMENTU potrzebuie: 

1. W tym ieft ta tsiemnica nad inne Sakramenta zacnieyfza, że 
JEZUS Chtyfus prawdźiwy BOG, y Człowiek, rzetelnie, y 
prawdźiwie, ieft przytomnym. Dla tego onego Nayświętfzym na- 
Zywaią, y naywiękfze fkutki łatk fwoich w Dufzach fprawuie, Z 
infzych iako z 'ftrumyka piiemy łafkę włafną onym SAKRA- 
MENTOM,A w tym famego zrzodła zażywamy, Zkąd y Eucha- 


| 


—— O e 


ryftyą, to ieft dobrą łafką zowie fie: albowiem wfżelkie Dobro, y | 


fam Dobra Początek BOG Chryftus zawiera fię, y iego amego u- 
czeftnikami ftaiemy (ię, 4 przez używanie wfzyfcy wierni czymśi ie- 
dnym iefteśmy według Apoftoła; ieden chleb, iedno ciało, wiele nas ie 
Jiefmy; mf(zyfcysktorzy z iednego chleba wczefktikami iefłeśmy. X S. Au- 
guftyn, ktory naucza, iż fłufznie pod ofobami chleba ten SAs 
KRAMENT  ieft uftawiony; boisko chlebz wielu żiarnek pfzeni= 
cys wino z wielu iagod; tak wiele wiernych tego SAKRAMEN= 
TU używaiących iednym f3 mitycznym: ciałem. Także $. Da- 
mafcen; ktory przyrownywa ten SAKRAMENT do opak Z 

Ożtarza 
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Oftarza od Serafina wziętego, ktorym fa oczysćione ufta Izajafza; 
y wlzytkie iego niedofkonałośći wypełnione. Bo podobnym fpo- 
fobem chce BOG; aby tym pokarmem, ktory z BOGIEM ieft złą- 
czonym; wfzytkie naf.e niedoftatki były wynifzczone; a wfzelkie- 
go dobra obfitość naftąpiła, Ta naoftatek ieft uczta, na ktorą za- 


profzonym oznaymić BOG każe; otom obiad [woy nagotowah y woły Math: z7% 


moie, y karmie rzeczy a pobite y wfzytko gotowo: bo mowiąc, iż 
wfzytko ieft gotowo znać daie że u tego Stołu mamy wfzytko, cze- 


gokolwiek kto pragnąć może: y Prorok, nagożowałeś z fłodkośći Prl 67. 


Jwey ubogiemu BOZE; gdźie nie mianuie, co nam zgotowano; dla 
wielkości, y zacnośći. tego co zgotowano; bo tego ftowy wyraźżić 
trudno. Więc woła Kościoł? o Swięta Vezto, w ktorey Chryfiufa po= 
żywamy. Pod imieniem za6 uczty rozumie radość, ućiechę, dofta= 
tek, y fytość, ktora fię w niey znayduie! o Swięta Uczto; w kto- 
tey wznawiamy pamiątkę Męki Pańfkiey! y natężenie miłośći o- 
neys ktorą nas BOG miłuie, kiedy dla nas famego siebie na śmierć 
y Krzyż wydaie! o Swięta Uczto, na ktorey feree nafze napełnia 
fię; y nafyca fię tafka! o Swięta Uczto, na ktorey bierzemy zadatek 
przyfzłey chwały? a ten nie iakiżkolwiek, y nie inny od tego; kto= 
ry nam potym będzie dany, ale tenże fam BOG, ktory ma być na» 
fzą zapłatą, chwałą, y błogofławieńftwem. | 

2. Tego tedy SAKRAMENTU godność y zacność potrze- 
bule, abysmy do iego pożywania z przygotowaniem ktore w nas 
być może, przyftępowali. Dawid o Kościele ktory miał budować 
mowił: JPielkte iego dźieło nięczłowiekozbi bowiem gotwie fig miefzka- 
niey ale BOGY, y gdy wielką moc złota y frebra przygotował, za 
nic to miał; a iednak w Kościele owym miała być złożona Arka; 
ktora tylko figurą była taiemnicy tego SAKRAMENTU, coć 
rzec O przygotowaniu dla famey rzeczy figurowaney? 

3. Iż zaś nie wfpomnię potrzeby przygotowania dla godności 
y ZACNOŚCI przychodzącego Pana, dość fię potrzeba pokazuie one= 
go z uwagi ftrony nas famych: Ponieważ iakie ieft przygotowanie 


LI taki 
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taki y pożytek z używania; bo iako kto y z iakim naczyniem przy- 
chodźi do czerpania wody; tak wiele oney bierze. 


ROZDZIAŁ IV. 


O czyftośći fumnienia y wolnośći od grzechow powfze- 
dnich, y niedofkonałośći, ktora ieft potrzebna przy- 
ftępuiącemu do Stołu Pańfkiego. 

1. Pierwfze y więkfze nad inne Sakramenta w tym ma być przy- 
gotowanie o czyftość fumnienia. Zkąd do niektorych dość żalu 


y fkruchy, iako to w dorofłych do Chrztu gotuiących. figs tu zas | 


r. Cor: 11, potrzeba Spowiedźi, według nauki Apoftoła: Niech tedy siebie do- 
swiadcza człowiek, d tak tego chleba póżywa, y Kielicha, ktore ftowa o 


rachunku fumnienia y Spowiedżi Sakramentalney maią być rozu- | 


miane, ile w tych; ktorych fumnienie grzechem śmiertelnym iek 
zmaązane. 


z. A lubo grzechy powfzednie y mnieyfze niedoftatki nie fą | 


przefzkodą do tego Stołu y łafk temu SAKRAMENT OWI five 


żących, nie tak jednak obfite w takich Dufzach fprawuią fig zba- | 


wienne fkutki, iakie w czyftych fumnieniach. Bo lubo miłości po- 
wfzedne winy nie gafzą, iednak gorącośći uymuią. A tak im kto 
więkfzego pożytku z używania. tey taiemnicy żąda, tym fię bat- 
żiey o czyftość więkfzą fumnienia ftarać ma. Pokazał tę potrzebę 
fam Pan, gdy nogi Uczniow chóiał umyć nim dał Ciało fgoies 
chociaż na nogach nie grube błoto, ale podobno y proch mały 
znaydował figs 


3. S. Dyonyzi Areopagita uważa, z kąd ten zwyczay wfzedłw | 
Kośćioł, że Kapłani do Oftarza idący ręce umywaią, A to nie całe | 


ale kraie oftatnie palcow: y daie przyczynę: że fię to dźieie na znaky 
iż przyftępuiącemu do używania y fprawowania Świętych Taie* 
mnic y od naymnieyfzych defektow, iakoby oftatkow pozoftałych 
od grzechow wolnym być potrzeba. Ieżeli bowiem Nabuchodono- 


zor urodźiwych, gładkich, bez żadney fkazy chóiał mieć pacholąć | 
przy | 


| rady je 
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przy fwoim boku, daleko barżiey Pan nafz,czyftośći dufz ludzkich 
do siebie przyftępuiących żądasabyśmy Chleba Anielfkiego w An- 
ielfkiey czyftości pożywali. 

4. Gdy ieden Kapłan po niemałym czasie świątobliwego fwego 
żywota( pifże Petrus Cluniacenfis)wpadł w grzech cielefny, y w nim 
trwaiąc do Ołtarza przyftąpił, chcąc go Pan: BOG łafkawie uka- 
rać y naprawić, dopuśćił, że Hoftya z ręku 4 Krew z Kielicha, gdy 
iuż miał pożywać, zniknęła, tak, że we Mfzy kommunikować nie 
mogł. Co gdy mu fię iefzcze podwakroć zdarzyło; fkrufzony na 
fercu fzedł do Bifkupa, grzech fwoy wyznał, furową pokutę przy- 
iął; a po oney wypełnieniu, gdy do Oftarza przyftąpił ( bo mu na 
ukaranie przez czas niemały Mfzy Swiętey fprawowania z rófkaza- 
nia Bifkupa broniono)przed Kommunią wfzytkie trzy Hoftye; 
ktore przedtym taiemna moc była odebrała;na Ołtarzu fię ziawiły 
iakoby fię iuż ofiaruiąc do pożywania, od ktorego dla grzechu 
przedtym ftroniły. 


ROZDZIAŁ V. 


O infzym w fzczegulnośći przygotowaniu potrze- 
bnym do używania Nayświętfzych Taiemnic. 

1. Abyśmy z więkfzym pożytkiem tych Nayświętfzych Taie- 
mnic używali, nauczaią SS. Oycowie, że do tego potrzebne ieft o- 
fobliwe isbożeń foi ktr na tym fię zafadza: Naprzod na głębo- 
kiey pokorze, 2. na miłośći y ufnośći, 3. na gorącey Żądzy używa- 
nia, y łaknieniu duchownym: 

2. Pokora wzbudzona być może z uwagi iuż wielkiego Maiefta- 
tu BOGA nafzego w tym SAKRAMENCIE przytomnego rze- 
telnie, ktory Panem ieft nad Niebem y żiemią;z niczego wfzytko 
ftworzył, zachowuie; rządzi, á to wfzytko iednym: fkinieniem y 
wolą fwoią wfzytko wniwecz obrocić może, przed ktorego obli- 
czem Aniołowiey Serafinowie fkrzydłami ze drżeniem okrywaią 


fig. Słupy Niebiefkie trzęfa fig y lękaia fie na fkinienie igo, iuż Z aWa- Tob 36, 11% 


gi podłośći y nikczemnośći nafzey, LIl2 3. 
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c 3. Dlaczego możemy na śię wdźiać ofobę inż iawnogrzefznika 
Ewanielicznego, ktory ani do Ołtarza przyftąpić, ani oczu ku 
Niebu podnieść nie śmiał, ale zdaleka ftanawfzy z wielką pokori 
Luca 18, biiąc fig w piersi mowił: BOZE badź mihsciw nademna grzefznym, 
Luce 1. Już marnotrawnego fyna, mowiąc: Oycze zgrzefzyłem frzeciwki 
Niebu y Tobie: iuż wie iefłem godzien nazywać fię fynem twoim: uczyli 
mię iednym z naiemnikow twoich. Tuż z Kościołem Swiętym, kton 
Matth: 8, owych fłow używa przed Kommunią: Panie, mie iefłem godźien, aby 
wjzedł do przybytku mego; ale tylko rzekni. ffomem, a będzie zbamionó 
dujza moine Nie ieftem godnym Panie, ale dla tego przychodzę, 
abyś mię ty godnym uczynił. Słabym y chorym ieftem; ale dla te 
go do ciebie udawam fig, abys mię uzdrowił y zmocnił, boś ty fam 
rzekł niegdyś: Nie trzeba lekarza dobrze fig na zdrowin maiącym, ak 
choruiącym, dla czego naybarżiey ty na świat przyfzedłcś, 

4, Eufebiusuczeń S. Hieronima opifuiąc smierć iego; świadczy 
że mąż Swięty chcąc przyiąć ofłatnią Kommunią, iuż fwoię po 
dłość, iuż Bofki Maieftat ftawił (obie przed oczy; y to powtarzał: 
Czemu Panie teraz tak fig wniżafz; że raczyfz przychodzić do człowieki 
iawnogyzefznika, 6 to nie tylko abyś z nim pożywał; ale abyś fam. od tego 
był pożywanym. Kiedy Dawid Miphybofetowi fynowi Ionaty rzekł: 

ty będziefz używał u mego fotu chleba zawfze; odpowiedział z wielką 

2. Reg: 9- pokorą Miphybofeth: któż ia iefiem fuga śmoysżeś weyrzał na pfa zde 
chlego mnie podobnego? co ieżeli rzekł Miphybofeth przy ofiarowanii 

fobie ftołu Krolewfkiego; a coć ma mowić człowiek do Stolt 
Pańfkiego zawołany! Zaprawdę ieżeli z godnym przygotowaniem 
względem godności tego pokarmu przyftąpić nie możemyzo pon? 

żenie y pokorę iako naygiębfzą w nagrodę nikczemnośći nafzej 

Pid: 8. $. ftarać fię powinnismy z Dawidem mowiąc pokornie: Coć ief czł” 
wiek, że nan pamiętajz? abo fyn człowieczy, że go nawiedzafz? albo 1 

Tob 3, 17* Bobem: Coc ief człowiek, że go wielmożyjz? Czemu fig dźiwuiąt 
r spiewa S. Kościoł: erzecz cudowna! pożyma Pana ubogi y nędzny fug 
a Monarchę Nieba y ziemi do uft y wngtrznośći fwoich pareri 

PAR 4, Miłość 
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zefznika | 5. Miłość y ufność, z ktorą przyftępować do Stołu Pańfkiego 
oczu kuj powinniśmy, wzbudzona ma być z uwagi niefkończoney Miłośći 
; pokoń| y Dobroći Bofkiey ku człowiekowi, ktora fię w tym SAKRA- 
rzefznym MENCIE wydaie, iakośmy na początku mowili. Kto bowiem 
przecizk tak kochaiącego kochać nie będźie, a w tak dobroczynnym ufać nie 
im: uczyl) zechce, ktory y famego siebie oddaież Dla czego 5. Chryzoftom 
m; ktory mowi: ktory pafterz owce włafną krwią pasic? dco momig Pafierz? 
źien, aby wiele matek liczemy ktore bole przy porodzemiu zmyczayne poniożfzy, [ye 
zbamion| now mamkom oddaią. Czego mie uczynił Pan Chryftus: bo fam włafia 
ychodzęyj nas Krwią posila, á z foba nas ieduoczh. 

ledla tel 6. A ponieważ z wielkim łaknieniem y gorącą ządzą do teg 
06 ty fam) Stołu przychodzić mamy, iako naucza S. Auguftyn: chleb ten ła- 
jącym, ak knienia fzuka człowieka wnętyznego, y Prorok pifze: Dufza łaknąca Pral; 106, 

będzie napełniona dobrami,y Matka Nayświętlza świadczy; Zaknacych Luce s 

wiadczy: | napcłnśł dobrami; do wzbudzenia tey żądzy wiele dopomoże uwaga 
voię pol na nafzę potrzebę, y cudowne fkutki, ktore w człowieku fprawuie 
wtarzałj ten SAKRAMENT. Bo Pan nafz żyjąc na iemi, ile do niego 
;złowieki| chorych y niedołężnych przychodziło; wfzytkim dobrze czynił, ża 
m od teg dnego nie odrzućd; iako fię pokazwie w niewieśćię krwią płyną 
ty rzek: cey, ktora dotknieniem fzaty Pańfkiey uzdrowiona zoftała, y w o= 
z wielką wey Ewanieliczney grzefznicy; ktora u nog Pańfkich odpufzcze- 
a pfa zde Nie grzechow znałazłasy w owych trędowatych, zchorzałych; na 
arowan] ktorych moc wychodząca z Chryftufa fpływała, y do zdrowia 
ło Stoli) _przyprowadzała; tsk yw tym SAKRAMENCIE: że tenże ieft 
waniem) Pan Chryftus; z łaknieniem y żądzą przychodzącym dobrze czynie 


ad ROZDZIAŁ VI 


tefi czło Infze fpofoby do godnego przyięćia Ciała 
? albo 2 Panfkiego ftużące przekładaią fig. 


dźiwująć 1. Miedzy wielą innenii zgodnemi do Stołu Pańfkiego fpofoba- 
zy fuga M ieft uwaga Męki Zbawićielowey. Albowiem miedzy mnei 
zyimuńć! | Przyczynami, dla ktorych ta taiemnica ie uftawiona; ieft pamiąt= 
„ Miłość ka 


Luce 22. 


1, Cor; 11. 
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ka Męki Pańfkiey iako fam Pan rzekł na oftatniéy Wieczerzy do 
Uczniow: fo czytńcie na moig pamiątkę, a Paweł S. pifząc do Ko-| 


ryntczykow: Ilekroć będziecie iedh ten Chleb, y Kielich bili; śmierć Patie 
Ma będziecie opowiadać. 


2. Toż rozumie S$. Bonawentura, y tak radźi: aby kazdy uży- 
waiący tych SS. T aiemnic iaką taiemnicę Męki Pańfkiey brał na | 


rozmyślanie, co y fam czynił, A S. Chryzoftom naucza: iż ten, | 
ktory przyftępuie do pożywania Swiętych Taiemnic, toż czyni 
coby ow czynił, ktoryby do boku Pańfkiego ufta przykładał, y | 
krew z iego płynącą w Się brał. S- Katarzyna Seneńfka Hoftyą | 
biorąc imaginowała: że ieft dżieckiem ufta do piersi macierzyńikich | 
przykładaiącym. Inni ftawią (obie przed oczy Chryftufa ukrzyżo: | 
wanego rozumieiąc: że ferce ich iet gorą Kalwarycy, w ktorą | 
Krzyż iek wkopany, a z Krzyża fpływające krople na ich ferc | 
fpadaią. Inni imaginuią, że fa na Wieczerzy Pańfkiey miedzy Ar | 
poftołami, gdzie każdemu Chryftus Ciało fwoie rozdaie. To zasi 
mniemanie nie ieft tylko proftą imaginacyą; albowiem w famej 
rzeczy jako w Wieczerniku, tak u Ołtarza tenże Pan Chryftus, y 
tąż miłośćią, iaką fię Uczniom na Wieczerzy udzielał, nam (ię 
oddaie. 

3. Dobrze y ten przyftępuiący do Stołu Pańfkiego pofłąpi, kto- 
ty to uważać będzie. Nabrzod: kto ten ieft, ktory do mnie przy” 
chodźi? Powtore: do kogo przychodzi? to ieft do mnie podłego ro- 
baka, ktory iednym proftym popiołem ieftem, y ćięfzkom iuż niee| 
poiednokrotnie BOGA obraźił. Pożrzecie: dla iakiey przyczyny 
przychódżi to ieft dla otrzymania więkfzego fkutku Męki fwoiey; 
y udźielenia bogatych darow fwoich. Poczparte: ktogo do tego 
pobudził to ieft, że nie dla włafnego pożytku; ponieważ Panem 
ieft wfzytkich rzeczy, y ninaczym mu nie fchodźi; ale fzczegulnie 
dla miłośći, aby zbawionym był człowiek, a zawfze trwał w boia 
żni iego. Piąte: trzeba fię pod czas Kommuniey ćwiczyć w Aktach 
cnot 'Theologicznych Wiary, Nadźiei, y Miłośći. Sy 

4, AŻ 
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4. A że nafze przygotowanie ile z nafzey firony, ieft nikczemne 
bez ofobliwey łafki Bożey; prosić potrzeba, aby dufzę nafzę poko- 
r3, nabożeńftwem, należytą rewerencyą fam raczył przyozdobić: 
lako;gdy Krol chce w domku ubogim nędzney wdowki albo kmiot- 
ka profłego odpocząć, nie fpufzcza fię na ftaranie o ochędoftwo 
owey wdowki albo kmiotka; ale przefyła przez fwoich dworzan o- 
bićia fzpalety, y inne do ozdoby należące fwoie, aby miał wczas 
{woy według ofoby y godnośći oney. Więc y ty toż z ubogą fwo- 
ią dufzą uczyń, profząc, aby, ponieważ tę łafkę Pan czyni, że da 
miey raczy fię brać; fam przez fwoich Dworzan Aniołow tę chałup= 
Ç raczył uczóiwie opatrzyć, z prochu paięczyny grzechowey 
oczysćić, y przybrać podług godnośći ofoby fwoiey. T'ęż pro- 
Zbę ftufzna rzecz przełożyć przed Nayświętfzą Panną y Swiętemi 
Bożemi, aby przez inftańcyą onych lafka ta dulzy twoiey pozwo- 
lona była, A zał 
5. Na wielkiey zas pomocy twoiey będźie wzbudzonia żądza 
ufzanowania przychodzącego Pana, kiedy nie czuiąc fię do gorącey 
Zzączy, nową wzbudźifz żądzą, abyś miałtę żądzą. Bo tak wfzel- 
ki niedofłatck fam BOG zattąpi; ktory patrzy naferce, y rownie 
Kontentuie fig wolą; iako famym wykonaniem woli, gdy to dla fta- 


bośći śił nafzych być nie może według ftow Proroka: Zadzę ubo- Plal: ro: 


gich wyfłuchał Pan, przygożowamie ferca onych przyigło ucho tmoiee 

6.,Atego przygotowania fpofobu nauczył fam Pan Swiętą 
Melchtyldę, iako świadczy Bloziufz; mowiąc do niey: Gdy mafz 
Kommunia brzyimować, żąday y życz fobie na chwałę Imienia megos 
abyś miała mfzeika żadia y w(zcikę miłosć tg, iaka ktożkokwiek y kiedy- 
Kolwiek pałał ku mnie, á tak do mnie brzyfłąp: bo ia tg miłość w tobie za~ 
Pale y przyimę, nie iaka tefl, ale iakieybys chciała, aby m tobie była. Toż 
uczyni Swiętey Gertrudźie. Tagdy fig gotniacdo Kommuniey fmu- 
cila, ze nie była godnie do takich T'aiemmic prżygotowana, prosila Panny 
Nayświęt(zey y Smigtych Bożych, aby ofiarowali za nię fmwoig gotomośćy 
Zodnoscz J zaflwgi, ktore brzedtym. gdy do tego Stolu prz) fłępowalis mie= 


a 
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Ji. Y wneż pokazał fe iey Pan Chryfius mowiąc śerazże corko przed ca- 
tym Orfzakiem Nicbiekim Balas fig przybramą tak, iakos żadała y pro- 
śsa, Co nie tylko może być w używaniu, gdy fię do Kommuniey 
gotuiemy, ale też, gdy po przyięćiu Ciała Pańfkiego dzięki czy- 
siemy, 

7. A tych fpofobow nie wfzytkich oraz używać potrzeba: ale 
raz tego, drugi raz drugiego podług okolicznośći czału, zabawy 
mieyfca. 

8. Imiednak być może, takowe przygotowanie má mieć więcey 
cząfu, S, Franćifzek Borgia trzy dni na przygotowanie, a trzy dni | 
na dźiękczynienie przepiluie: a byłaby rzecz naypożytecznieyfziy 
gdybyśmy cały tydzień na to oddawali owfzem cały żywot zaw- 
fze na pamięć fobie przywodząc iuż godność gośćia, na ktorego 
czekamy, iuż oświadęzoną łafkę, ktorąśmy odebrali, Albowiem 
famo pomyślenie, że iutro mam przyftąpić do Stołu Pańfkiego, al- 
bo że dziś albo wczota przyftępowałem, na wielkiey ieft pomocy 
do zatrzymania bogomyślnośći bez roztargnienia. 

8. Przeto ieżeli nam tyle czafu, ile przepifuie pomieniony Świę: 
ty, nie ftanie; tego przynamniey poranku, ktorego kommuniko 
wać mamy, albo całą, albo częsć medytacyey ku temu końcowi kie- 
guymy; myśl nafzę na krotkiey uwadze o tey taiemnicy czy do fnu 
przybierając fię, czy kiedy fię zę fnu odecknąć zdarzy; czy ze fnt | 
wfławać przychodźi, zabawiaiąc, leżeli bowiem S. Ignacy potpze: 
buie, abyśmy w każdey materyey, ktorą na medytacyą bierzemyy 
tak pofłępowalię daleko barżiey gdy do tak poważney Taiemnicy 
przyftępuiemy, to czynić przyftoi | 


ROZDZIAŁ VIL 


Co po przyjęciu Ciała Pańfkiego czynić 
mamy, y iak dziękować? 
1. Tako przed iedzeniem pofpolitym rzecz ieft pożyteczna do | 
wzbudzenia appetytu robotę iaką ręczną przyląć, a po iedzeniu 
x R. rozmową 
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rozmową wefołą z przyiaćielem uciefzyć fię; tak przed Kommunią 
Świętą rozmyślać co o tey T'aiemnicy, a po Kommuniey z BO- 
GIEM fig na rozmowie zabawić, rzecz dobra y chwalebna: Bo 
ten czas, czas ieft zyfku nafzepo duchownego: Przeto, iako naucza 
Duch S. u Ekklezyaftyka: Nie wtracay dnia dobrego; d.cząfika dobré- 
go daru miechay cię nie miia. "Ten czas oddawaymy na rozbieranie 
łafki Bofkiey, y w tychaffektach, o ktorych mowilismy, czafu Kom- 
muniey Swiętey ćwiczmy fię, 

2. Ofobliwie zaś ćwiczmy fię w aktach chwały Bofkiey y dżięk- 
czynieniu za wfzelkie odebrane łafki, zwłafzcza daru Odkupienia; 
y tego; że nam famego siebie raczy ofiarować za pokarm y napoy 
Niebiefki. A żefami nie możemy, y nie umiemy godnie za to być 
wdżięcznemi, na mieyfce nafzey nieudołnośći wzywaymy Swiętych 
Serafinow z całym Dworem Niebiefkim, aby tę chwałę y cześć, 
ktorą oni iuż na ziemi Zyiący, iuż w Niebie krołuiący BOGU czy- 
nili, y czynić będą, temuż ofiarowali ftofuiąc fiş do ftow Kościoła 
S więtego: z ktoremi abys też głofy nafze przypusścić rofkazał., Owfzem 
zwoływay my wfzelkie ftworzenie na pomoc wielbienia Pana z Da- 
widem: Wiejbcie Pang zemna, A wywyżfzaymy Imię, iego (połecznie. 
Dia tego poftanowił Kościoł Swięty, aby Kapłani po Mfzy od- 
prawioney mawiali Pieśń troy ga Pacholąt, y Pfalm: Chwalcie Pana 
Niebiofa, w ktorych wfzelkiego ftworzenia wzywamy. Ale; żey 
takią chwalenie Pana nie ielt doftateczne honorowi Bofkiemu; .ma- 
my żądać y życzyć, aby fam BOG chwalił y wielbił siebie iako tens 
ktory doltateczną ieft czóią fwoią, 

„ 3» Powtore ćwiczyć fię przy Kommuniey w Aktach miłośći Bot 
Zey rzecz ieft pożyteczna ponawiaiąc z Dawidem: Będę cię milo- 
wał mocy moia, y iako ieleń pragnie do źrzodęł mody tak pragnie dufza 
moia zraniona miłością do ciebie BOZE. 
4. Potrzećie ćwiezmy fię pod ten czas w aktach prożby prze- 
kładaiąc przed Panem przytomnym potrzeby nafze. Efthet przed 
Aluerem Krolem nięchćiała przełożyć potrzeby fwoiey, ale prośi- 
Mmm ła 
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Eccl: 14. 
14. 


Pfal: 35, 


Pfal: 17 
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474 i 
ła, aby raczył być nauczcie pna tam chcąc opowiedzieć, 
czego żądała; y tak fię ftało, gdy uprośiła, czego życzyła. "Tak 


T- Reg: 13. ię dźieie y na tey Uczóie, ktorą nam BOG fprawuie: W dźień ale 


Gen: 23. 


Luce 19. 
Pial; 34, 


Pfa: 102. 


Joan: 11, 


bowiem dobry przychodżietnysy mowić możemy, co rzekł Iakob pafu- 
iący fię z Aniołem: Nie pufzczę cię Panie,aż mi poblogefiawifz. Kto- 
ry wfzedfzy w dom Zacheufza rzekłes: Dźisia temu domowi fłało fg 
zbawichiej rzekni y w domku dufzy moiey będący: Ia swoim zbie 
wieniem iejiemo 

5. Futedy prosić potrzeba o grzechow popełnionych odpu- 


fzczenie, o śiłę y moc na pofkromienie namieiętnośći nafzych, o ła; | 


fkę do cnot swietych oe poftufzeńftwa, ćerpliwośći. Ami 
tylko dość będźie włalne prywatne potrzeby przełożyć, ale też 


publiczne, powfzechne całego Kościoła, za Papieże, Krole, y tak | 


duchowne iako doczefne rządce rzeczypofpolitey Chrześćiehfkicy, 
także za partykularne ofoby, ile za ktore modlić fię powinniśmy 


y chcemy tym ipofobem, iako Kaptan we Mfzy dwoiakie Memene 


ža odprawuie. 


ROZDZIAŁ VII 


O innym fpofobie dziękczynienia. 


1. $ą niektorzy, ktorzy przyiąwfzy Ciało Pańdkie imaginnią fo- | 
bie, iakoby Pan Chryftus iako Krol zasiadł F hron chwały fwoieys | 


a tak wfzytkie fmyfy y Siły wzywaig, aby mu pokłon oddały w ow 
fpofob, ktorego używaią gośpodarze maige mieć w domu fwoim 
Ktola, wfzytkie przyiaćioły fwoie do kupy zbieraią na przywitar 


nie przychodzącego Pana;a po przybyćiu naprzod dziękuią 28) 


przybycie; potym fwoię niedotoyność przekładaią, na koniec w ła 
fkę (ię dalfzą oddaią. 

2. Inni czuiąc fig do fłabości fwoiey przyimuią Pana jako lekarzły 
ktory uzdrawia w(zytkie doleglimości nafzey do kazdey zofobna śiły y 
fmyfłu zaprafzaiąc go: Panie przydź a obaczy obacz, momig, oczy mo 
ie chore, ięzyk moy bokiący; Bic á zmiłwy fig nademna, bom chory; wiecz 
du(zę moig, bom zgrzejzył tobie, Ei 
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3. Na przeftrogę iednak używaiących tego fpofobu przydaię:. 
Że nie trzeba zbytecznych imaginacyi ftroić w poftawieniu mieyfca, 
bo w fobie na ten czas mamy Pana Chryftufa przytomnego: tak 
co do natury Bofkiey,( według ktorey zawfze y wfzędźie ieftjiako 
co do natury ludzkiey poty» poki fpecies albo przypadłośći chleba 


trwaią w nas. Więc iako na obraz ukrzyżowanego poglądaiąc. 


wzbudzamy fię do nabożeńftwa; tak przez wiarę patrząc na przy- 
tomność w nas Pańfką,afftkta nafze y potrzeby przekładać może- 


my ćiefząc fię z Oblubienicą: Znalazłam, ktorego miłnie dufza moid Canti 3. ṣi 


poymałam go, y nie pufzczę go. 

4. A to tym z więkfzym pożytkiem będzie, im więcey czafu na 
to damy poki jpecies Sakramentalnew nas trwaią. Bo w takich o~ 
kolicznośćiach nie tylko z ftrony famego Sakramentu(iako mowią 
Theologowie ex opere operato, )aleteż z nafzego usiłowania, ( iako 
mawiaią ex opere operantis) więcey zafługuiemy y obfitfze łafki od- 
bieramy, 

5. Zkąd pokazuie fię, iak barzo ći błądzą, ktorzy tak drogi y 
fpofobny czas do zyfku duchownego tracą, gdy ledwo przyjwcy 
Hoftyą, do innych zabaw obracaią fię poniechawfzy tak wielkiego 
y zacnego Gośćia, niby tyłem do Pana obracaiąc fię, a rozmowę 
zaczętą przerywaiąc. Pewna rzecz, że gdybyśmy z ludźmi godne- 
mi mowę zacząwfzy, do innych fig zabaw obracali, nie byłoby. to 
z godnym ich ufzanowaniem, owfzem byłoby z urazą: a coż o po- 
dobnym nieulzanowaniu Gościa Niebiefkiego mowić? S. Marga- 
reta corka Krola Węgierfkiego(iako pifze Surius) zwykła była 
dzień, po ktorym do Kommuniey- przyftępować miała, na uczcze- 
nie Niebiefkiego Chleba pośćić na wodźie y chlebie; a noc całą bez 
fnu obferwować. Przyiąw(zy zas Swiętą potrawę; dźień cały na 
rozmyślanie y modlitwę oddawać, mało co potym dla pośilenia ćia- 


ła używając. 
Mmm2 | ROZ- 
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ROZDZIAŁ IX. 
O pożytku, ktorego z Kommuniey Swiętey fzukać mamy. 

1.. Cudowne pożytki upatrują Swięći Oycowie z używania Cia- 
ła Pańfkiego; przez ktore y miłość Pańfka ku nam wydzie fie, y 
więkfzemi darami Bofkiemi opatrzonemi ftawamy fię. 

2. Ma tedy to ten SAKRAMENT pofpolitego z innemi Sa- 
kramćntami, że za iego używaniem rośćie łafka w dufzy, Ma też y 
to, przez co rożni fię od innych, co Fheologowie nazywalą po- 
żytkiem duchownym, ktorego dzielnośćią siły nabieramy więkizey 
przećiwko złym fkłonnośćiom, y na zamiłowanie cnoty. Dla tego 
na one towa Pańfkie: Ciało moie praważiwie ieh pokarmem, a Krew 
moia prawdziwie ief napoiem, pifząc SS. Oycowie, a z nich Concie 
lium Floreńfkie nauczaią: że co pokarm pofpolity w ciele, to Po- 
karm ten Niebiefki w dufzy fprawuie: Przeto, iako pokarm ciele: | 
fny żywot utrzymuie, ił dodzie, wzrołk do lat pewnych czyni; tak | 
y ten Pokarm Niebiefki żywot dńchowny utrzymuie, siły utracone 
przywraca, dufzę przećiwko naiazdom nieprzyiaciellkim zmacnid 
y do pomnożenia fię w dofkonałośći pomaga. Ten bowiem Chleb | 
ferce fiwiwdza człowieka, ktorym pośileni iako Eliafzowie drogę | 
aż na gorę świętą Horeb w czerftwośći odprawuiemy. 

3. Ma pokarm doczefhy y tę włalność, że fmak, y ftodycz, albo 
przyiemność czyni, a tym więkfzy, im ief lepfży; y appetyż do 
pożywania fpofobnieyfzy: tak y ten Pokarm Niebiefki ftodźi fmak 
duchowny, iako lakob Patryatcha w fwoich przy śmierći o fynach 
Proroćtwach, co fię dziać miało potym za czafow Ewanieliey 
Swiętey, przepowiedział. Gdy bowiem przyfzło dobłogofławief: 

Cen: 49. ftwa dania fynowi Azer; rzekł: Azer tufty chleb iego, y bedzie dawał 
` 2o,  rofkofzy Krolom. Chryftus albowiem nafz ieft Chlebew barzo wdzię: 
cznym»y taką rołkofz według zdania S. T'omafza(w dufzach ofo- 

bliwie na to przyfpofobionych ) (prawuie; iż ftow na wyrażenie nr 

gdy nie ftaie, 4 to częftokroć nię tylko na famey dufzy, ale też a 
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ćiało wylewaiąc fie według dania Dawida: Sewe moie y ciato moie Pil: 83, 


rozwefeli fe w BOGV żywym. 

4. Gwitmundus A werfeńfki Biskup fary. Pifarz świadczy: że 
Mniśi dawnieysi z używania Ciała Pańfkiego taką ftodycz na fer- 
cu; á posiłek na ciele czuć we dni Końmuniey zwykli, iż niekto- 
rzy z Śnych pokarmu ćielefnego nie używali. Ktorych zaś dni do 
Stołu tego nie przyftepowali, taką fisbość na ciele czuli, iakoby 
blifkiemi smierći zoftawali. W dziejach Ciftercieńfkich czytamy: 
iż ieden z Zakonnikow tamecznych gdy pożywał Ciała Pańfkie- 
go, przez trzy dni zawfze mu fię ftodycz dźiwna w uśćiech wy- 
dawała. 

5. Wielki tedy posiłek używanie tego SAKRAMENTU fpra- 
wuie na mocne w drodze dofkonałośći poftępowanie, y przećiw 
pokufom siłę, iako Pflmifta przepowiedźiał: Nagorowałeś przed 
obliczem twoim Stot przeciwko tym; ktorzy mas trajide | 

6. Do ftołu światowego gdy kto ma u niego fwego adwetfarzas 
przyftąpić nie śmie, a przyftąpiwfzy beśpiecznym nieieft: bo oba- 
wia fig, aby w pokarmie albo napoiu, albo infzym fpofobem nie ftak 
fię niefpofobnym do dania odporu nieprzyjacielowi: lecz u tego 

tofu bierze człowiek siłę y moc na wfzytkie adwetfarze fwoie iā- 
ko życzy S. Chryzoftom gdy mowi: iako lmy ogniem tchnące odcbodź= 
cie od tego Stołu ftabfzy fię firafznemi czartowi. X fam Pan Chryftus 
po oftatniey fwoiey Wieczerzy dodaie ferca Uczniom: Wfiancies 
idźmy ztąd, Takby rzekł, iażeście fię pokarmem tym pośilili, do 
znofzenia trudność idźmy. Nawet toż fię wydało w pierwfzych 
Chraeśćianach, ktorzy; aby mocnieyfzemi w mękach ftawali figs 
tym fię Chlebem codzień pośilali. 


ROZDZIAŁ X. 
Ofobliwą siłę bierzemy z używania Nayświętfzego SA-= 
1.P KRAMENTU przóiw pokufom cielefnym. 
e koipolite ieft SS. Oycow zdanie, że przez używanie Taie" 
mnic 


w 


Pfalmo 22; 


Ioannis r4, 
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mhic Sakramentalnych Duch sile bierze, bo wyuzdane paffye, złe 
nałogi, y ku złemu fkłonnośći fłabicią, a przyrodzóny pożądliwo- 
śći bodziec, ktory wfzelkiego złego ieft początkiem, ubywa, my 
zaś [pofobnieyfzemi do wykonania woli Bożey ftawamy fig. 

2. A tego daie przyczynę S$. Tomafz: Bo pamięć na Meke 
Pańfką iek upominkiem, tarczą, broniąsy zaftoną nalzą.* Więc 
ponieważ zli duchowie przez Mękę Pańtką fą pokonani; ilekroć 
w nas widzą Ciało y Krew Pań (ką, wnet fię porywaią> y Od ftra- 
chu u:hodzię muzą, 4 Święci Aniołowie nam afiyftuią. Ieżeli bo- 
wiem podwoie domowe krwią Baranka Wielkonocnego ) ktory 
był figurą według S. Chryzoftoma tego Chleba)namazane miały 


tę moc, 2s w domach miefzkaiący nie byli zabiiani od Anioła do- 
brego,(co innych nie mineło)daleko barżiey zli Aniołowie nie-śmie- 
ią y nie ważą fig na tych nabierać, w ktorych widzą famego rzetel- 
nie przytomnego Chryftufa, i 
3. O zachowaniu czyłkośći przez używanie Swiętych tyc h Taie- | 
mniec zdanie ieft S. Cyrillatiako moda ogiebytak ten SAKRAMENT 
„ badlimosé cielefna gasi, Y Swigéi Hieronim y Tomafz wyktadaigs | 
„ One ffowa Protockie: Ba coż deft dobrego iegos y co owdnego iegos iedno | 
zboże wybranych, a wino, ktore rodźi Panny; nagczáig; że te fkutki w 
Nayświętfzych tych Taiemnicach zawieraią figs gdyż iako z do- 
brego pokarmu krew dobra w człowieku rodzi fię, tak ten Chleb 
Niebiefki, że fam ieft zrzodłem wfzelkiey przyftoynośći y czyfto- 
śći na dufzy ludzkiey podobny fobie fkutęk (prawnie; A nie tylko 
na dulży,(iako 8, Cyńll; mowi:)ale też na ciele za świadectwem 
Kościoła Bożego ktory przez Kapłany spiewa: Nam na zbaicnie 
4. Reg: 4. dufzy y ciąła, Ta Teiemniea ieft niby mąka owa Elizeufza, ktorá 
w garnek zarażony włożona iad y gorzkość wygaśiła â {mak zdro- 
Łucz 8, wy przywroćiła. Iako niewiafta ona krwią płynąca za dotknieniem 
i fię fzaty Pańfkiey zdrową zoftała. Iako Za wprowadzeniem Arki | 
Pańkiey w wody Iordańfkie wnet wody z gory płynąć przeftały; | 


tak aa przyiędiem Giała Chryftufowego pokufy wfzęteczne odl 
i a ogi 
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a ogień pożądliwości nieporządney dogrzewać nie może. O tedy 
fzczęślimy owoc obfitości(wołaią ftufznie Oycowie Swięći, )z ktorego 
Panieńfiwo fip rodzi! Przeto ieden poważny Nauczyciel Theologie 
ey upewnia: że nad ten śrzodek; to ieft nad nabozne używanie 
Tsiemnic Ciała y Krwie Pańfkiey fkutecznicyfzego do zachowania 
czyftośći Gielefney śrzodku nie mafz. 

4. Swiadczy Nicephorus Calliftes; Grzegorz Turonfki, Naw- 
elerus, y inni pifarze znacznieyśi o tym; co fię w Carogrodzie nie* 
gdyś falo. Był(mowi Nieephorjod niemałego czafu zwyczay w 
kośćiełe wfchodnim: iż, gdy co w odrobinach z Świętych: Taie- 
mnic pozoftało; Kapłani aźiećiom młodym, o ktorych niewinno- 
śći dobrze rozumieć mogli y zwykli, te odrobiny do pożywania 
oddawali: co fię y mnie częfto, gdym był w wieku dźiećinnym czę- 
fto przytrafiło. Zdarzyło fię, że miedzy te dźieći Chrześciańfkie, 
Żydowfkie też dźiećie maiące oycafzkło palącego wmiefzało; kto- 
re, że częfto do domu poźno powracać zwykło; czafu iednego ro- 
dźice Żydźi o przyczynie tego zpoznienia fię pytać poczęli. A 
gdy dziecie odpowiedziało, że lię 2 Chrześćiańfkiemi dziećmi w 
Kośćiele na używaniu Swiętych Taiemnic bawić zwykło, rodźie 
gniewem zapalony; w piec rofpalony ono wrzućiłsy piec zamknął. 
W tym matka do domu wfzedfzy, gdy długo fyna doczekać fię nie 
może, do-miafta fię udała fzukając gos ale gdy go nigdzie z lamen- 
tamż fzukaiąc znaleść aż do dnia trzećiego nie mogła; przed hutąs 
(gdźie mąż zwykł fzklo palić)nad zwyczay ięczeć poczęła wołaiąc 
na fyna; © moy nas moy fynu! gdźieżeś fię żadźiał? &c. W 
tym dziećinny głos z pieca ftyfzy wychodzący; na ktory ona piec 
Otworzyła; y fyna z Zarzyftych węglow wyrwała, Ktory, że w 
zdrowiu nienarufzonym zofawał z podżiwieniem, pyta fię go: iak= 
Zes tu fynu zdrow mogł przez czas niemały przetrwać? odpowie= 
dział fyn; iż po moim w piee wrzuceniu częfto przychodźiła pos 
kok Pani; y ogień wkoło mię będący zalewała wodą, 4 iako 
gdym łaknął pokarm mi dawała; tak gdym pragnął, napoy pe 

5108148 


-e TO RDC CK ZCS 


430 

nośiła. © czym dowiedźiawfzy fię luftynian Cefarz, matkę z fy- 
nem tego pragnącą ochrzóić kazał, 4 oyċa, że.w uporze trwać nić 
poprzeftał, na drzewie figowym zawiesić.  Teżelż to Ciało Chry- 
ftufowe na ciele fkażitelnym żydowfkiego dźiecka w pośrzod o: 
gnia będącego fprawiło; czemuż nadufzy podobnych  fkutkow 
czafu upałow fprofnych przy niewionośći dawney zachować mie 


może? 
ROZDZIAŁ XI 


O innym przednim używania Ciała Pańtkiego pożytku, 
to ieft o ziednoczeniu nafzym z Chcyftufem» 
y niby w iego przemienieniu. 

1. Powfzechne SS. Ojcow zdanie miedzy innemi końcami, ná 
ktore używanie Ciała y Krwi Pańfkiey ieft uftawione, liczy śćifie 
nas z Chryftufem złączenie y w onego przemienienie. Bo iako za 
wyrzeczeniem fłow Sakramentalnych chleb przemienia fię w Ciało 
Pańfkie; tak dźielnośćią Kommuniey ten, ktory był Człowiekiem 
dźiwnym duchownym fpofobem przemienia fię w BOGA. Y tak 

Toannis 6, maig być rozumiane one fiowa Pańtkie, Ciało moie prawdźiwie ief 
pokarmem, y Krew moóia prawdźiwie iefł napojem, kto pożyma Ciała me: 
go, d piie Krew moig, we nawie miefzka; y ia w ŻA | 

2, Iako pokarm óielefhy fprawą przyrodzonego óiepła odmieni 
fie w ćiało; y iedną rzeczą z nim ftaie fię; tak, kto Anielfkiego te] 
go Chleba pożywa łączy lię z Chryftufem y iedno z nim ftaie figi 
nie tak, aby fig Chryftus w nas, ale my w Chryftafa przemieniamy 
fię, Co fam Pan Swiętemu Auguftynowi oznaymił mowiąc: Poj 
karmem, mowi, ieftem wielkich, wfpaniałych, doroftych, rosés | 
pożyway mię: ale nie ty mnie odmienifz w Siebie iako pokarm Gie 
ła twego; alety przemieni(z fię we mnie. Przeto $. "Tomafz naw 
czą; że mocą tego SAKRAMENTU ftawamy fie BOGU po 
dobnemi. Ieżeli bowiem ogień wfzytko co przy nim ieft pożera J| 

w śię obraca, wprzod to; ce mu ieft przećiwnego wygabiwiżyś d 
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iako batżiey niefkończona Dobroć Bofka do nas przychodząca 
przećiwne w nas fobie przefzkody nie wytrawi? a dufzę fobić po- 
dobną nie uczyni? 

3: Ale poniechawfzy mowę 6 realnym złączeniu nafzym przez 
używanie Ciała Pańfkiego, do ktorego ftofuią fie one Chryltufo- 
we ftowa: We mnie micfzka, d ia w nim. Wielki ieft.z tąd hafz po- 
Zytek, że fiş duchownie z Panem łączemy, to ieft, że podobné o- 

yczaie iemu na śię bierzemy ftaiąc fię pokornemi,. ćierpliwemi; 
czyftemi, na wzor y przykład Pańlki. Y to znaczą one ftowa A- 
poftollkie o wdżianiu na się Chryftufa rzeczone: Wdźicydie na Się Rom: 13. 
Pana 1EZYSA Chryfiufa; y wdzieycie na się uowego człowieka, ktory 
weding BOGA ftwórzony ifi. W poswigcaniu chleba, chleba fub- Ephes: 4; 
ftancya ginie, 4 przypadłości zofłaią: w pożywaniu zaś Ciała Pań- 
fkiego gdy fię w Chryftufa przemieniamy, fubftancya nafza w ca 
łośći zoftaje, a przypadłośći nifzczeią, bo człowiek z pyfznego po- 
korny m, z fptofnego czyftym, z griewliwego, furowego; niedierą 
pliwego,fkromny m, łafkawym, dobroczynnym ftaie fie. 
4. S. Cypryan na owe Pfalmifty ftowa pifząc: a Kielich moy upo- Pfalmo 22, 
śalący fak kofztommy ief, mowiitako od bojpolitego winą umyfł nafz roz+ 
Wiazite fig, a dufza pokrzebiona Jlaie jie, tak przez używanie Krwi Pan= 
CEE zbywamy pamięci fłarego człowieka, ý zapominamy światowych Ya 

ciechy na famych uciechach niebiefkich, o onych mowiąc» y myślącz 

zafadzaiąc fię. Wiemy, iak fię Uczniowie do Emaus idący pośile-, 

R zz aiw aja przy łamaniu chleba Pana poznali, 
„Wiernych tali fię wiernefhi. Co y z nami fprawą tego SA- 

KRAMENTU dzieię fię, y pełnią fię o nas ka Roa Pifma: 

5 leedi fig w męża innego dofkonałego, y one za zdaniem S. Ba- ;, Reg: 10; 

Ę żę | poftolfkie: aby y ci, ktorzy żyias nie fobie Żyli; lecz owemu 2. Cor: 5, 
tory za nich wmaył, y zmart wychhowitał, s: i 

ka Angela de Fulgino te znaki kładzie, że fie kto w BOGA 

fads: AŻ gdy. mowi: iężeli człowiek pragnie pogardy włafneys 

4021 o fobie; że iet godnym potwarzy, zniewag, poniżenia; y O 
nn i żadnegą 
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zadnego tworzenia miłość albo refpekt, procz famego BOGA nie | 


ftoi, y za honor fwoy poczyta, kiedy go naśmiewifka, wzgarda, 
zniewagi, potykaią, z Apoftołem w fercu mowiąc: A ia nie day 
BOZE, abym fig chlubić mial, iedno w Krzyżu Para nafzego IEZVSA 
Chryfufa. | 

„ 6 Toż rozumie S, Ian Chryzofom, ktory mowi: gdy was do 
gniewu co pobudza, albo do innego myfiepku, bomysimy fobie, iakich darow 
uczynił nas BOG godnemi, d nierozumne w nas borufzenia będą pofkroa 
mione, ta bowiem myśl ief bamulcem od upadku wfirzymniącym, Przeto 
ięzyk, ktory fig Swiętych Teiemnic dotyka, iako już poświęcony; 
do frafzek y prożnośći ma być niefpofobnym, Serce, ktore fię fta- 
ie przybytkiem y złożeniem Ciała Pańfkiego, ma być wolne od 
nieporządnych pożądliwości, 4 o famym fzczegulnie BOGU my- 
śleniem zaprzątnione. "Toż mowić o infzych nafzych siłach wng- 
trznych, 

Z. Gdy kto zrana pożywa korzennego iakiego przyfinaku, ten 
fię przyfmak przez dzień z uft wydaie. Więc y ty, ktory poży» 
wałz Taiemnic Bofkich, patrz co twoie ufta y ferce z siebie wyda- 
wać.powinne. Swięta iedna Panienka o fobie świadczy: ktorego 
prawi, dnia do Stołu Patkiego przyfębuię; tego z więkfzą pilnością jer- 
ca firzegę, bo uważam o obecnosci we mnie Pana moiego, Pyzeto; ile mo- 
ges 0 firomność w iężyku, m oczu, to byzefiawaniy z ludźmi faram fig: 


d zda mi fig iakoby kto palec do «ji przyłożyw(zy groźił, abym ze fun zfae | 


sygowawego Pana nie budziła, 


ROZDZIAŁ XI. 


O innym pożytku z używania Ciała Pańikiego; to ieft o ofia: 
rowaniu famego siebie BOGU; y oddaniu na wolą iego: 
oraz O przygotowaniu fię y dźiękczynieniu. 

1. Miedzy innemi pożytkami z używania AT aiemnic Świętych, 
© ktory fiarać fie mamy, ieft ten: kiedy nas cale na wolą Bofką od- 
daiemy, ftawaiąc obojętnemi na.wolą Bofką tak, iako glina ieft 

ą oboiętna 
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ŁA nie | obojętna na wfzytko względem garncarza, aby, co fię mu podoba; 
gardas to zoney ulepił, Teżeli bowiem Zbawiciel nafz famego siebie na 
nie day Ołtarzu Krzyżowym ze wfzytkim na wolą Qycowfką oddał, yw 


EVSA Nayświętfzym SAKRAMENCIE na pokarm y napoy calą Du- 
fę, Boftwo y naturę ludzką poświęćił, iak niefłufzna rzecz bę- 


nas do dżie, abyśmy my Siebie na wolą Bofką zupełnie ofiarowali! : 
darow 2, Ktora rezygnacya będzie ftufznym dźiękczynieniem za 0 PAE 
pojkroa |  ięćie Ciała Pańfkiego. Pyta fię Prorok: Cooddam Panu za wfzyte” PE u5. 
>rzeto | kosco mó udźiclił? Y odpowiada Mędrzec: Synu odday mi ferce twoie. Prov: 2g- 
jCODYJ | Czego baržiey od ciebie żądam Synu, nad to, abys fig zupełnie oddał na rę- 
ię fta- | ce moie( mowi Tomas a Kempis)coko/wiek mi daiefz procz famego sie- 
ne od | bie, o to mie fłoię: bo ciebie, wie tmwoiey iakiey rzeczy potrzebnie. Tako, 
] my- gdybys ty miat wfzytko procz BOGA, nie byłbyś ukontentowanym, tak y 
wnę- mnie podobac fię nic może, co mi daiefzs kiedy [amego siebie nie ofiaruiefze 
3e S. Auguftyn uważa, czemu BOG nie weyrzał na Kaina y 0- 
u, ten fiare iego tak, iako na Abela? y odpowiada: Bo Kain ofiaruiąc 
Posła BOGU podział iakiś uczynił, dał bowiem coś fwcgo, ale nie famego 
vyda- Siebice Abel zaś oraz famego siebie na kupienie Krolefiwa Niebiefkiea 
o go naucza S. Auguftyn)nie mafz infzey ceny, tylko ty fame Tak wie- 
a Jer- la wart e, iak wiele ty, Odday stebie; otrzymafz Niebo, 
le mo- 4. A tarezygnacya nie ma być tylko w powfzechnośći, ale da 
m figę: |  ofobliwych w fzczegulnośći aktow ma być ftofowana: naprzykład 
wzfa- | tak do dobrego, iako do złego zdrowia, tak do pomyślnego w for- 


tunie powodzenia, jako do przećiwnego, tak do żyćia, iako do 

smierci; nie wyimuiąć żadnego czafu, mieyfta, zabawy» urzędu na 

amego Siebie; ale co do wfzytkich okoliczności na wolą Bofką 
fias Ofiaruigc fię. 


3 5. Do czego może ftużyć ona Świętego Ignacego formuła: 
Przyimi Panie w/fzytkę -moie wolność, weź pamięc, rozum, olz, co 

tychs tnam, cos mi dat, oddaię tobie zupetnies y pod twoię dyfpozycyæ podrzi- 

3 od- | cam., O miłość Fmoię ciebie [zcz-gulnie profzege z talka tmoią, á przez fo 

a jeft będę doftatecznie bogatym; y czego innego żądać nie pragnę, 

c | Nnńż 6. Toż 
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Sapien: 16, 6. T'02 rozumie o innych enotach: ktore ten Pokarm w/zejka w 
fobie maiacy przyiemnosć fprawuie.. Naprzykład potrzebuiefz poko» 
ty, uważay, iak Syn Boży zniżył fię; kiedy chciał być pod ofoba= 
mi chleba y wina, ktore bez fubftancyey chleba fa w fobie barzo 
podłe, y nikczemniey(ze nad one pielufzki Bethleemfkie, ktoremi 
go Matka Nayświęt(za uwiiała? kiedy chciał być BOG Pokarmem 
nafzym, 4 wfzytkim pofpolitym: kiedy fię daie na ręku nosić; ufta- 
mi pożywać, do żołądka gnoiem zamulonego fpufzczacż Ofiaruy 
tedy BOGU na dziękczynienie za Ciało Pańfkie twoy honor, pos 
fzanowanie; reputacyg u ludzi, nie zbraniaiąc fię(ieżeli w tym wola 
Boża będzie)ani chroniąc defpektow, pogardy; y poniżenia wła- 
fnego. 

z. Nie będzie też bez pożytku, gdy przyiąwfzy Ciało Pahfkie, 
przy dziękczynieniu będziemy ofiarować Panu defekta włafne, do 
ktorych każdy fi czuie. A to tym fpofobem: Czuie fię któ fkłon- 
nym być do rofkofzy? ten niech ofiaruie umartwienie famego sie- 
bie w partykularnym defekcie jednym dzisia,w drugim iutro. Dru- 
gi fię czuie _do rozmow niepotrzebnych. z utratą czafu, trzeći do 
zdania włafnego, y woli twardey, a trudney do fkłonienia fię ku 
woli y zdaniu innego» inny do oftrośći w mowie z bliźnim, obmo- 
wifka, łacney urazy, y innych defektow, niech. każdy ofiaruie po- 
prawę przy tey Kommuniey iednego, przy drugiey drugiego w 
fczęgulnośći; a pewnie przez wykonanie przedsięwzięcia więjką 
uczyni rzecz Panu, afobie pożyteczną. 

8. Aiako mowiąc o modlitwie za pożyteczną rzecz fądźiłemy 
aby każdy codzień pewne niektore akty cnot brał przed śię, aby 
fię w nich tego dnia ćwiczył; tak nie bez pożytku być musi, gdy y 
w dźień Kommuniey pewne akty umartwienia y zwyólężenia fa- 
mego siebie do fkutku przyprowadzamy, Bo na to BOG od nas 
czeka, abyśmy obyczaie złe nafze w dobre odmieniali; 4 co raz go- 
dnieyfzemi przez lepfzy żywot używania tego Chleba awali figs 
iako S. Auguftyn y S. Ambroży naucza; tak żyś, abyś był godnym co 
dzien bożywania Ciała Pańfkicgo. 9. 
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selka w 9. Co M. Avila przykładem potwierdza świadcząc o pewnym 
, poko» iednym bogoboynym mężu: ktory o fobie zeznawał, iż nigdy nic 
ofoba= ofobliwego na uczczenie tey Taiemnicy nieczynił: Iednak tak 
> barzo żył, iakby był zawfze do tego Stołu iak nayfpofobnieyfzym, daiąc 
toremi znaćzże lubo inne fą fpofoby ftufzne y dzielne do godnego przygo- 
(armem | towania fię natę Ucztę; nayprzednieyfzy iednak ieft dobry żywot. 
és ufta- | 10. A tak iako do modlitwy dobrey potrzebne ieft paflyi niepo- 
Jfiaruy rządnych pofkromienie, fmyftow zewnętrznych ułożenie, ftraż 
r, po- pilna nad fercem y myslą; tak y do Kommuniey przygotowanie fię 
n wola naylepfze ieft o:to fię w każdych fprawach ftarać, abyśmy fię BO- 
a wła GU podobali, y w tym fię ćwicząc iednę Kommunią za przygo- 
towanie fię na drugą mieli: a jako nie ta modlitwa ieft dofkonała, 
ahfkies | pod czas ktorey rozpływamy fię w affektach; duchowne pociechy 
ne;do |  czuiemy; ale ta, po ktorey znayduiemy fię pokornieyfzemi, ćier- 
fkłon- pliwfzemi, barźiey umartwionemi; taky z Kommuniey pożytek nie 
7O Sie- na długich uwagach; rozmyślaniu, (acz y te{ą dobre; swięte, y po- 
Dru- 2yteczne, )ftodyczy duchowney; ale na umartwieniu namieiętnośći 
jeći do niefwornych, poddaniu włafney woli pod wolą Bofką, y zupeł- 
fi ku ney zaiego dyfpozycyą rezypnacyey polega. 
obmo- 11. Zkąd to idżie, że w nafżych ręku ieft godne przyięćie Swię- 
ie po- tych Taiemnic y uczeftnićtwo pożytkow z tych Taiemnic po- 
sgo w | chodzących: Bo zawfże za pomocą łafki Bożey możemy nas BO- 
wielką | > U, polecać; na iego fię ręce oddawać; a w tym co w nas ieft zdro- 
znego, poprawić. Więc tak czyń, to ieft codzień siebie famego 
żiłemy umartwiay; niech dzień nie miia bez poprawy iakiego defektu; Da- 
ję, aby gon bałwan przy obecności prawdżiwey Arki Pańfkiey niech upa- 
gdyy | da, bałwan, mowię, ambicyey, rofkofzy, wygod, za ktoremi fię uga- 
ia fa- |  Niafz, włafney woli zdania y tym podobnych wyftępkow. O gdy= 
dnas | bysmy z takim przygotowaniem Ciało Pańfkie przyimowali, czu» 
Z goai | libysmy w nas lepfzy poftępek w duchu; aniżeli widźiemy! 
li figs 12. Słufznie 5. Hieronim pifząc na one ftowa: wpatromała scie- Prov: gr. 
iym co Jaki domu [wego(przez ktorę on rozumie rachunek fumnienia y przy- 


9 gotowanie 


Galat: 2, 


486 
gotowanie fie do używania Ciała Pańfkiego)d chleba prożnwiąc nie | 
żadła, mowi; na ten czas człowiek nie pożywa Niebiejkiego Chleba proe 
žno, kiedy go wżymaiąc fara fię to fkutkiem wykonać; 60%0 T aiemnicy 
obchobżi, 

13. Mało maig owi pociechy, ktorzy przez lat tak wiele prożno 


ten Chleb iedli; ieżeli mało w czym famych siebie zwyciężyli y | 


umartwili; bo zepfowanego zdrowia znak ieft używać potraw, a 
Żadnego pożytku y pośiłku nie dodawać, 

14. Więc każdy niech z fobą rozważa, fkrytośći ferea doświade 
Cza, y roztrząfą, iakie w nim paflye; y ku iakiemu złemu fkłonno- 
Śćij Aumartwiać one uśiłuie poty: aż będźie mogł śmiele rzec z 
Apoftołem: żyię ia; inż nie ia, tyle zaś we mnie Chryflus, to ieft, iako 
tłumaczy 8, Hieronim: nie ¿pie to te mnie, co przedtym żyła w prawie 
Jłarozakomym; bo; ktory prześladowałem Kośćioł; żyię w Chry- | 
ftusie: ponieważ żyie we mnie tmadrość, meftwo, bokoy, radość; y imie 
«noży, ktorych kto nie maż nie może tnowić że żyje m nim Chryfius, 


ROZDZIAŁ XII. 


Co ża przyczyna, że tak cudowne fkutki fi prawuie poży- 
wanie Ciała Pańfkiego, jednak onych przy tak częttych 
Kommuniach nafzych nie doznawamy, 

1. Pożytecznie niektorzy pytaią fig: Dlaczego częfto pożywa- 
iąc Ciała Pańtkiego, odmiany żywota złego nie doznawamy? , 

2. Y odpowiadaią iedni przyftowie ftare przywodząc; bo ( mo- 
wią obcowanie częfłe rodźi pogardę iakoby dla częftego przyftępowa* 
nia do Stołu tego ubywało pofzanowania, y co za tym idziej 
pożytku, 

3. Ale w tey odpowiedzi błądzą: Bo to przyftowie w rzeczach 
duchownych,y w obcowaniuz BOGIEM mieyfca nie ma: owfzem 
ani między ludźmi mądremi y roftropnemi. Bo gdzie fię znaczniey 
cnota y roftropność poznawa; tam więkfza rośćie powaga. 

4: Ale daymy to, że miedzy ludźmi pomienione przyfłowie 
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ma mieyfces albowiem iako żaden bez defektow nie Żyies tak im 
częfifze ieft obcowanie; tym (ię barżiey niedoftatki na widok wy» 
daią; zkąd mnieyfza pochodźi eftymacya: Lecz, ponieważ BOG 
ieft wfzelką w fobie maiący dofkonałóść; z iakiey przyczy ny z nim 
częfte obcowanie ma onego todźić pogardę? Wiemy, że Anioło= 
wie w Niebie z BOGIEM uftawicznie przeftają, a czy jakie tam 
znayduie fię powagi Bofkiey umnieyfzenic? Owfzem im ściśley z 
nim obcuią; tym go barżiey miłuią y fzanuią, 

5. Co y wtym żywocie na ziemi bywa: bo im kto barziey na 
mcdlitwie z BOGIEM fẹ łączy; tym go barżiey poważa, przed 
nim fię korzy, y więkfzą tewerencyj wyrządza, Niewiafta ona 
Samatytanka na początku rozmowy z Chryftufem miała go za 
człowieka pofpolitego z żydow; mowiąc: Iakoty będąc Zydem na- 
poiu odemnie prosifz, ktora Samarytanka ieflemè ale gdy poftąpiła w 
mowie; Panem iuż nazywa Chryftufa: Panie day mi tę wodę. A gdy 
w dalfzą rozmowę wefzła; Prorokiem; à na koniec Mef yafzem 
oczekiwanym go nazywa. Tak fię dźieie y w pożywaniu częftym 
Ciała Pańfkiego: do ktorego im kto nabożniey przyftępuie; wię- 
kfzey eftymacyey Chryftufa nabywa. Przeto; nie dobrze fobie owi 
radzą, ktorzy nie częfto do Stołu Pańfkiego przyftępuią dla wię- 
kfzego jakoby ufzanowania Taiemnic Świętych: albowiem naucza 
NA Auguftyn y S. Ambroży mowiąc: kżo nie ieft godnym codzien do 
pozywania Chleba zAnielfkiego przyfiępować; ten ani przez rok tey godno- 
20 Bie dojłapi, a tak, że nigdy godnym nie ftanie fie; nigdy go po- 
2ywać nie będzie, 

6. Sąinfze y fłufzne przyczyny, dla ktorych używaiąc Ciała 

anfkiego częfto; nie czujemy pożytku. A z nich ieft pierw/za: Iż 
my do Świętych Taiemnic fprawowaniajdźiemy tylko ze zwycza» 
iuy bez Przygotowania fię należytego; 4 pro forma; albo dla kfztał- 
tu iakoby w fobie mowiąc: idę do Kommuniey; bo drudzy idą, bo 
taki mam zwyczay, bo wielkie święto, Śxc. Druga przyczyna: Bo 
dobrowolnie wpadamy w grzechy powfzednie, ktorych "= 
ie 
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ieft rodzay: Teden, gdy przefzemy bez poftrzeżenia fię, iednak nie 
bez nafzego niedbalftwa. Drugi, gdy grzefzemy famochcgc y wi- 
dząc grzech. Więc gdy grzefzemy pierwfzym fpofobem, nie tak 
fobie fzkodżiemy; ale, gdy drugim; do doftąpienia pożytkow z | 
Kommuniey Swiętey znacznie przefzkadzamy. Co yo owych de- 
fektach ma lig rozumieć, ktore fie w Zakonnikach z przeftąpieniem 
ufław y reguł Zakonnych znayduią. Albowiem iako Ociec na fyna | 
gdy fiş defektu iakiego dopuści, nie patrzy wefołym okiem, ale 
krzywo, twarzą zmarfzczoną, choćiaż go od ftołu nie odrzuca; | 
tak y w Kommuniey Swiętey, gdy przez grzechy dobrowolnej y 
utaw Zakonnych przeftępftwa Chryftufa urażonego mamy, dzie- 
ie fige Przeto yo przygotowanie fię ftu(zne nie dla zwyczaiu do | 
tego Stołu przyftępować mamy, y grzechow powfżednich dobro- / 
wolnych, rozmyślnych, z poftrzeżeniem fię zupełnym w(zelkiemi 
siłami wyftrzegać fię potrzeba(ile w ofobach bogoboynych)na czym 
wiele należy w poftępku duchownym. 

7. To iednak wiedźieć potrzeba, że nie zawlze bez pożytku 
kommunikuiemy, chodiaż tego pożytku nie widźiemy. Może fię 
bowiem zdarzyć ta ofchłość iak bez winy nafzey; tak z nafzym po- 
żytkiem. Iako pokarm, ktorego chory pożywa, lubo mu nie fma- 
kuie; iednak posila go. lako”zioła, drzewa, y fam człowiek; lubo 
nie widziemy iak rośćiesdo znawamy iednak za czafem wzrofłu: tak 
yw używania Świętych T'aiemnic, znaczne za czafem pokazują 
fię pożytki łafk Sakramentalnych, chociaż przy famym używaniu 
onych nie czuiemy, Ani to tylko w'drodze duchowney nie ieft po- 
Żytkiem, że daley nie poftępuiemy: bo y to wielki pożytek, że fię 
wzad nie obracamy: iako z lekarw uży wania nie tylko ieft ten po- 
żytek, że do zdrowia powracamy; ale też y ten, lubo nie powra- 
camy do zdrowia; iednak ię iad choroby nie fzerzy. Y widźiemy» 
że ći, ktorzy do Swiętych Taiemnic uczęfzczaią, pofpolicie w bo- 
iaźni Bożey żyią, a inż przez rók, iuż więcey; iuż inni przez cały 
żywotad grzechu śmiertelnego wolnemi zofłaią. Co ieft fprawą 
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tego SAKRAMENTU: bo Coneilium T rydeńfkie swiadczy; na- 
zywaiąc go takim /ekar/iwem, ktore zacbownie nas od codziennych upad- 
ko y od grzechow śmiertelnych. . Przeto lubo kto używaiący Aniel- 
fkiego Chleba nie czuje w fobie gorącośći ducha, fkłonnośći ku 
cnocie, ochoty y porywczośći ku dobremu tak, iako inni czuć zwy= 
kli; ale raczey ofchłość, oćiężałość, oftygłość; nie dlą tego nie ma 
z Kommuniey żadnego pożytku: albowiem ieżeli używaiąc Świę- 
tych Taiemnic wpada w niedofkonałośći codźienne y mnieyfzez 
coby było z dufzą gdyby nigdy nie używał: iedząc Chleb Niebiefki, 
a piiąc Krew Panika (łabemi bywamy, potykamy fig w drodze: a 
coby było, gdybyśmy cale głodnemi zofławali? nic pewnieyfzego» 
że w grzechy ćięfzkie uwichłalibyśmy fumnienia nafze, do ktorych 
teraz za fprawą łafk Sakramentalnych nie czuiemy fię. 

8. Tilmanus Bredembachius świadczy o Wettekindzie Xiążęćiu 
Saxońikim. Ten będąc iefzcze w pogańftwie; z iakieysi cieka» 
wości chóiał wiedzieć y. widźieć, coby fię w Obożie Karola wiel. 
kiego Cefarza dźiało. Przeto wźiąwfzy odźienie pielgrzymikie 
koło Wielkieynocy, gdy Woyfko całe SAKRAMENTU tego 
zażywało, fzedł do Obozu: alić widźi w każdey Hoftyey Dźiećiąt- 
ko iakieś, barzo nadobne y iafne w ufa kommunikuiących wcho- 
dzące, ale w iedne z radośćią, z ochotą, z pofpiechem; w drugie 
z twarzą fmutną, opierające fig, iakby poniewolnie y z przymu- 
fzenża. „Co widząc Kiąże, Wiarę Chrześćciańfką z poddanemi 
wfzytkiemi przyiął. 

9. Ict podobny temu y inny przykład o Kapłanie iednym: od 
ktorego uft przy Kommuniey Dzieciątko w Hofłyey barzo ftro- 
niło. Widźiał to pobożny iedeń z ftuchaiących A to nie raz; ani 
drugi. Przed ktorym gdy Kapłan z konfidencyey ufkarżał fię, że 
we Mfzy, ile przy Kommuniey wiełkiey trudnośći doznawał; wy- 
iawii ow człowiek widzenie fwoie, y radźił: aby Kapłan miał ofo- 
bliwe ftaranie o ftanie dufzy fwoiey, gdyż takie widzenia bywaią 
znakiem na przeftrogę poprawienia żywota. Co gdy Kapłan uczy- 
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nils tcuże ezłowiek widział przy Kommuniey Kapłańkiey wefel- 
ne Dźiećiątko y z ochotą do uft Kapłańfkich garngce fie, |» 


ROZDZIAŁ IN | 
O Nayświętfzey we Mfzy Ofierze. | 

1. Dotąd mowiliśmy o Nayświętfzey "Taiemnicy Ciała Pańfkie- | 
go, iako o SAKRAMENCIE, teraz mowić mamy o teyże Taie- | 
mnicy iako ieft ofiarą. O czym Concilium święte T rydeńtkie | 
wfpomina y przykazuie, aby lud pofpolity z nauki pafterzow fwo- | 
ich miał zupełną wiadomość, poważaiąc łatkę Chryftufową, ktory 
w Kościele fwoim zofławił nam fkarb ceny nad wfzćlką cenę, a ma | 
pożytek duchowny. 

2. Od ftworzenia świata, a przynamniey po upadku w grzech, 
w. prawie iefzcze przyrodzonym zawfz: bywała ofiare iu? na ubła- 
ganie zagniewanego BOGA;iuż na wyznanie naywyżizey zwierze | 
chnośći iego y uczczenie potrzebna. Dla tego w prawie Moyże- 
fzowym wiele y rożnych ofiar od famego BOGA było uftawio- 
nych. Ale iako ono prawo nie było dofkonałym; tak y ofiary 
mnieyfzey bywały powagi. Bydło na ofiarę bite do dofkonałośći 
nie doprowadzało; nawet y Aarona ołtarz nie czynił ludzi Swię* 
temi, ani od grzechow dofkonale oczyściał, iako A poftoł naucza: 
Niępodobna rzecz. przez krem wola J kozle zgładźić grzechy. Dla cze- 
go trzeba było; aby był dany inny Kapłan według obrządku Mel- 
chifedecha, IEZUS Chryfłus na uftanowienie dofkonałey inney 
ofiaty, tak do ubłagania y uczczenia BOGA; iako do poswięcenia 
ludźi, y do dofkonałośći doprowadzenia fpofobney. l 

3. Co fię ftało wfzytko przez ofiarę Ciała y Krwie Pańtkiey, | 
Zkąd S. Augufyn dawne wfzytkie ofiary obrazem, figurą, znae 
kiem teraznicyfzey nazywa. Bo iakoiedna rzecz przez rożne mo~ | 
Wy y ięzyki, tak ofiara teraznieyfza przez rożne ofiary dawne zna- | 
czyć fię mogła, częśćią dla tego, aby teraznicyfza rzetelniey była 

zalecona; częśćią aby przez owych rożność ta tęfknicą siega a 
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miała, ktorą powtorzenie wielorakie iedney à teyże rzeczy fprawu- 
ie. Dla tego(mowi tenże Se Doktor)czy/łe zwierzęta na ofiarę BOG 
fobie dawać rofkazał, aby iako one wolne były od fkazy na ciele, tak miano 
nadzieję, że sen miał być ofiarowany za mas, ktory fam fzczegalnie mol- 
wym był od miny. 

4. Y to pewna, że owe ftare ofiary podobaly fię BOGU z tego 
refpektu, że przez nie lud wyznawał przyiśćie na świat Zbawićle- 
la, ktory prawdźiwą był ofiarą. Dla czego» gdy iuż on przyfzedł 
wfzytkie dawne ofiary nie podobaią fię BOGU iako naucza Apo- 
ftoł: Prz%»ż wchodząc na swiat mowi: niechciałeś ofiary: aleś mi ciało 
Jpofobił: całopalenia y za grzech wie podobałyć fig: tedym rzekł: oto idę: na 
początku Ksiag napifano ief omnie, abym czynił BOZE wolą tmoię, 

5. Tę tedy ofiarę w prawie łafki mamy, y codźiennie we Mfzy 
fprawaiemy. Bo fam Chryftus prawdziwy Syn Oyca Niebiefkie- 
go nafzą iet Ofiarą, ktory oddał famego siebie na Ofiarę y Hofłya 
BOGY ma wonią wdzięczność. A toyco mowię, nie ieft iakim wy- 
myfiem,ale wyznaniem Wiary nafzey, gdyż M/za ief Męki y smier- 
ci Pańjkiey pamiatke y ukazaniem, iako onę ftanowiąc rzekł Pan do 
Uczniow; to czytńcie na moig pamiątkę. 

6. Oraz iednak wiedzieć mamy, że Mfza naľza nie tylko ieft pa- 
miątką, ale tąż famą Ofiarą, ktora fię ftała na Krzyżu, y rowną 
cenę maiącą, y że tenże fam onę ofiaruie; ktory na Krzyżu ofiaro- 
wał, A tak Kapłan celebruiący reprezentuie ofobę Pana Chryftu- 
fa, aiako ftuga y namieśnik tę ofiaruie, fprawuie: iako z ftows kto- 
rych przy poświącaniu używamy, daie fię znać: gdźie nie mowi 
Kapłan: to iefł Ciało Cbryftufowey ale momi, to ieft cialo moie, 1akoby 
w ofobie Chryftufa, ktory fam ieft Pryncypałem y Kapłanem pier- 
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w(zym według zdania S. Pawła: Kapłan na wieki według porządku Hebr: 7. 


Melchifedecha, nie ftufznie zas byłby nazywany Kapłanem na wieki 
trwaiącym, gdyby raz tylko ofiarę czynił; przeto zaufługą Kapła- 


Row zaw([Ze ofiaruie; y będźie zawfze ofiarował. Przy/łało bowiem Hebr: 7. 


(mowi tenże Apoftoł)aby nam taki dany był Kapłan. Swięty, nie- 
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winny, niepokalany; odłączony od grzechow, y ktory fe fiat wyfzfzy um 
Niebiofa. Ktory nie ma potrzeby na każdy dzień iako Kapłani pidrmej| 
za wyftępki fwoie ofirować, potym zaludzkie. Ale taki: ktory za dyl 


śmierci z wołaniem potężnym, y łzami ofiarowaw(zy, był w ;fucham dla 
filey wczdiwości, Taki na koniec ktoryby nie cudzą ale włafnąj 
Krwią zagniewanego BOGA ubłagał. 

7. Wielka w poftanowieniu tey Ofiary zakryta ieft taiemnica| 
Ponieważ bowiem w ty ofierze, mowi S. Auguftyn: cztyry rzeczy 
wważagny: Naprzod: komy ofiatniemy, druga: kto ofiarnie, trzecia, w 
ofiarnie, czwarta, za co ofidrnic: Mądrość Bofka tak tę Ofiarę fpo- 
rządziła; że ten, ktory na ubłaganie BOGA ofiatuie z tym, komy 
ofiaruie, ief jeden 4 tenże fame Także z temi, za ktorych ofiaro= 
wał iednym ftał figs na koniec tym famym ieft, co ofiaruie; 4 to na 
ten koniec; aby ta Ofiara ze wfzytkich okoliczności miłą; przyie- 
mną, wźiętą, y fkuteczną była u Oyca. 

8. Zkąd takiey ieft powagi, ceny, y waloru, że przez nię dofyć 
ftało fię BOGU za grzechy nafze. Owfzem,pdyby miliony świże 
tow tworzone byłysza ktorych winy miałby BOG być błaganym; 
taby Ofiara doftateczną była. On fam, mowi Ian S. Apoftot blaga 
niem za grzechy nafze, d nie tylko za nafzesale całego swiata. Dla cze- 
go 88, Oycowie y T'eologowie nauczaig, że przez tę Ofiarę nie 
tylko dofyć czyniemy, ale obficie czyniemy nad to czyniąc, ce po- 
winniśmy: y barźiey ta Ofiara podoba fig BOGU, aniżeli nie po- 
dobały fię nafze winy. 

9. Zkąd y to ieft rzecz pewna, że lubo Kapłan ieft grzefznym 
y niegodnym Ofiary fprawowania; iednak fama ta Ofiara fwoiey 
dzielnośći, fkutkow, pożytkow nie traci; Bo fam Chryftus ieft y 
Ofiarą, y ofiarującym tak: iako iałmużna dana przez fługę bezbe- 
żnego przy fwoiey cenie zoftaie, 4 fkutkow fobie przyrodzonych 
nie trać, Ce y Concilium Frydeńfkie wyrażnemi flowy zezna- 
Wa: Tat fama ieh, f iedna Fofiya albo Ofiara, tenże tet Jam ieji ofis- 
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yfzfzy nadl ruiący za wfługa Kapłańfką, ktory fimego. siebie na Krzyża ofiarował, 
ani bisrmejj rożłość (zczegulnie ief- w fpofobie ofiarowania. 
ory za dj 10. Bo Ofiara na Krzyżu była krwawa, gdyż Pan Chryftus był Rom: e. 
pybawić odj) na ten czas śmiertelnym, y mogł óierpieć: ta zaś, ktorą teraz czyni- 
luckan daf niemy nie ieft krwawa: bo Chryftus iużieft uwielbionymw chwa- 
le włafną le; ani iuż cierpieć, ani umierać nie może» według zdania Apofto- 
ła: Chryfłus po Zmartwycwftaniu inż nie umiera, śmierć nad nim odtąd 
talemnica | panować mie będźie. 
yry rzeczj| 11. Zoftawiłtedy Pan nafz moc do fprawowania tey Ofiary, a 
rzećia, w| w niey ong fwoię miłość ku narodowi ludzkiemu wyświadczył, ia- . 
fiare fpo-| ; ką trudno opifać, wymowić, albo poiąć: Bo tę (prawuiąc zawfze 
m, komu|  zagniewanego BOGA ubłagać możemy: y gdybyśmy tey Ofiary 
1 Ofiaro- | nie mieli, cobyśmy byli? Iako Sodoma bylibysmy, á iako Gomorrha fia- 
sA tona|  libysmy fig, a iuż dawho dla nieprawośći nafzych zaginelibyśmy. 
> przyie- 12. Gdybys w dźień ow, ktorego Pan nafz na Krzyżu umarł, 
ftanoł po. Krzyżem, 4 na twoię głowę kropla Krwi Pańfkiey fpa- 
nię dofyć | _ dła;iakbyś fię ćiefzył, jakbyś mocną nadżieię fobie czynił o odku= 
ny świe| pieniu yzbawieniu twoim? £otr przez cały żywot bezbożnym bę- 
aganym;| dac» w onę podźinę śmierći Pańśkiey ftał fię wyznawcą, y odebrał 
oł błaga» | prawo do Raiu. A czy infzyż ieft Syn Boży w Ofierze Mfzy 
Dla cze- | _ Świętey Siebie ofiaruiący, od onego, ktory na Krzyżu ofiarował? 
fiare nie nie infzy, ale tenże fam: Więc y pówaga, dzielność, walor tey 
|» ce po- Ofiary nie infzy ieft we Mfzy Swiętey od oney ofiary ceny, ktora 
"nie po- ftała fie na Krzyżu. Ztąd Kośćioł wyznawa: Ilekroć pamiatkę 
Ofiary czyniemy; tylekroć prawnie Jig dzieło okupu nafzegoo 
efznym 13. Nietrzeba zaś rozumieć, że tę Ofiarę fprawuiąc, Swiętym 


fwoiey Bożym onę ofiaruiemy; ale famemu BOGU: iako wyznawą Synod 

is iefty |  Trydeńfki: Chociaż na uczczenie y pamiatkę Swiętych Kościoł nies 
bezbo= Ktore Mfzy miewa; iednaknie Swiętym one ofiarnie. Dla czego nie mo- 

zonych tet celebrwiacy Kapłan: ofiaynię tobie Swięty Pietrze, albo Swięty Pam- 
ZEzna- łe; ale amemy Jzczegulnie BOGY, ktory Swietych uwiebił, dziękwiąc 

eft ofis- za onych chwałę y tryumfy; proś o przyczynę; aby fig owi zafławiali przed 
BOGIEM 


ruige 


| ! 

494 | 

| | BOGIEM na Niebie za nami, ktorych pamiątkę my czyniemy na ziemi. 
BI 14. Nie zamilczę y tego na pociechę wfzytkich: że iako Kapłan 


ofiaruiący fprawuie tę Ofiarę za Siebie, y za innych: tak y ci, kto | lic 
rzy mu affituią, wefpoł z nim ofiatwią. Bo iako pofłowie z poda- ba 
runkami od pofpolftwa do Krola wyfiani trzech albo cztyrech, lu- | H 
bo ieden z nich mowi, iednak: wfzyfcy fa pofłami, ywfzyfcy ofa- | kt 
ruig; tak lubo fam tylko Kapłan mowi u Ołtarza, y w ręku ma | w 
Hoftyą na Ofiarę; przez iego iednak ręce wfzyfzy fłuchacze ofia | za 
ruig: z tą tednak rożnicą, że lubo owi pofłowie iednemu funkcyą Zr 
all mowienia zlecaią, każdy jednak tożby mogł wymowić, W nafzey | bi 
II zas Ofierze fam fżczegulnie Kapłan na to ieft od BOGA wybra- | cz 

| nym, aby on poświęcał, a nie wfzyfcy poświęcali, chociaż wfży- co 

| fey ofiaruią. Zkąd Kapłan u Ołtarza po Offertorium obroćiwfzy K 
l | fię do ludu zwykł mawiać: Modicie ię Bracia, aby moia y wafza ofa- | Ki 
M || ra wdzięczna była u BOGA Oyca W jzechmogacego. Y w Kanonie: za | gc 


||| ktorych tobie ofarniemy, albo ktorzy tobie ofiarnią, nii 

Ii IB! Wi 
| ROZDZIAŁ XV. Be. 
| lak mamy Mfzy Swiętey ftuchać, ief 


JU 1. Trzy rzeczy w materycy w tytule założoney mogą byćzpo- | 2í 

| M Żytkiem zachowane: a to nie z nafzego wymyfłu, ale z podania 

| | | Matki powfzechney nafzey Kościoła Swiętego. 

(ERU 2. Naprzod tedy, że pewna rzecz iskt, iż Mfza Święta ieft,p= | ty 

IM miątką Męki Pańfkiey, aby nam owa komuś rzeczona przygana B; 
| Bial: 105, nie ftużyła: ktorzy zapomnieli BOGA, ktory nas zbawił,y z Egypw | ft 


ft.) 


| | wyprowadził; pożyteczna rzecz będzie pod czas Mfzy Swiętey roze na 
UMI bierać taiemnice Męki Zbawicielowey, a z nich akty miłośći Bo- cz 
|. Żey, y przedsięwzięcia iemu fłużenia wzbudzać. Bo co fię we _ 2a 

} Mfzy dźieie, y w naymnieyfzym porufzeniu Kapłańfkim, w obra* | i 

1e 


a eaniu fies w ftowiech, w znakach Krzyżowych;'y w infzych cere- 
|| moniach; to wfzytko ma fwoie tłumaczenie y taiemnicę, 
| 3. Owfzem fame fuknie Kapłańfkie przy Ołtarza maią fwoie 
rozumienić 


Kapłan 
is kto- 
z poda- 
ch, lu- 
y ofia- 
ku ma 
e ofia- 
inkcyą 
nafzey 
vybra- 
wfży- 
iwfzy 
4 ofia- 
nie: 24 


Z po- 
zdania 


ft pa- 
ygana 
zg ypin 
7 rot- 
cj Bo- 
ję we 
obra* 
cere- 


fwoie 
nienie 


493 
rozumienie: Bo to odzienie według Świętych Oycow znaczy owę 
zafiłbnę, ktorą twarz Pańfka była zakryta; kiedy go w twarz po=’ 
liczkuiąc wołano: Prorokty; prorokay kto ten iefty ktory cię biie. Al- 
ba albo biała fzata znaczy onę fzatę, w ktorą przybranego Pana 
Herod wyśmiał y odrzućił, Pas one znaczy powrozy y więzy, 
ktore nań wrzucone były w Ogrodźie. Manipularz znaczy drugie 
więzy y powrozy, ktoremi Ręce Iezufowe do ftupabyły przywią= 
zane: a ten na lewą rękę kładzie Kapłan, ktora bliżfza ieft ferca na 
znak miłośći już owey, dla ktorey za grzechy nafze tak okrutne 
bicze wytrzymać raczył: iuż owey; ktorą my ku iemu wyświad- 
czać powinnismy- Stufa znaczy trzeći ow powroz na fzyię wrzu= 
cony, kiedy wychodźił z miafta Krzyżem obójążony. Ornat albo 
Kafula znaczą ow płafzcz czerwony, ktory na Pana wrzucono, 
kiedy z pośmiewifkiem w Koronę cierniową ubranemu, Krolem 
go nazywaiąc, pokłony y witania czyniono. Albo też onę fzatę 
nie fzytą, ktorą Panna Nayświętfza wyrobiła;a przed ukrzyżo= 
waniem; aby nagi zawift, zdarta była. 
` 4. Weyśćie Kapłańfkie do Zakryftyey dla wżięcia (zat figurą 
ieft przyiśćia Chryftufowego na świat, y w żywot czyftey Panny 
zftąpienia, w ktorym fzatę natury nafzey na się przyodźiał, aby 
Ofiarę na Krzyżu uczynił. Gdy Kapłan z Zakryftycy wychodźi; 
śpiewanie na Chorze Introitu, znaczy żądze gorące Oycow Swię- 
tych, na przysćie Meflyafza oczekiwaiących y wołaiących. Zel 1ęi2 16, 
Baranka Panie panniącego iemi. Spowiedz powfzechna albo Con- dj 
fiteor; ktore mowi Kapłan, znaczy, iako Pan Chryftus wfzytkie 
nafze grzechy wżiął na śię y za grzefznego był miany, iako o tym 
częfto Izaiafz wfpowina. Powtarzanie Kyrie eleyfon;(albo Panie 
zmiłuy fię, Jfigurą ieft nędznego ftanu ludzkiego przed przyiśćiem 
Pańfkim na świat. Czynienie częfte Krzyżow nad Hoftyą y Kie- 
chem, przywodźi na pamięć furowość Męki Zbawióielowey, iak 
wiele y ćięfzko cierpiał. Podniesienie do gory Hoftyey y Kielicha, 
ktore my Elewacyg nazywamy; znaczy podniesienie Krzyża na go- 
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tze z uktzyżowanym Chryftufem na widok całemu zgromadzeniu, 
Toż rozumieć o anfzych ceremoniach, ktore fig u Mfzy. dzielą, a 
wiedzieć: że żadney tam rzeczy nie mafz bez taiemnicy, Y ten ieft 
pierwfzy fpofob ffuchania Mfzy Swiątey a używaiącemu onego 
pożyteczny y Chtyftufowi miły. 

5. Drugi fpofob ftuchania Mfzy Swiętey ief, kiedy toż myśle= 
my, y to; ile być może czyniemy co Kapłan. Do czego zrozus 
mienia potrzeba wiedźieć, iż we Mfzy fą trzy częśći. Pierwfza od 
powfzechney fpowiedźi aż do Offertorium: gdzie lud gotuie fię 
do fimey Ofiary godnie czynienia iuż przez wyznanie włafney wi» 
ny y Pfalmy;iuż przez wołanie o miłosierdzie do BOGA; przez 
powtorzenie Kyrie eleyfon, iuż przez wychwalenie BOGA z An- 
iołami przy Narodzeniu Pańfkim na powietrzu Goria in exccifs 
DEO wyśpiewywaiącemi, iuż przez modlitwy ktore Kapłan czyta» 
ktore my Kollektami nazywamy. Gdzie mowi Kapłan Oremus 
modlmy figs w powfzechnośći wfzyfty, a nie mowi w fzczegul- 
nośći o famym tylko fobie: Oro, modlę fię, Co żeby fię lepiey z8 
darem Ducha Swiętego powiodło, Kapłan obroóiwfzy fię do lue 
du mowi: Dominys wobifcum, Pan z wami, a lud odpowiada: Ei 
cum fpiritu two, y z duchem twoim. Tut przez czytanie Lekcyey, 
na znak nafzey proftoty, Graduału, na znak pokuty, ktorą ogla- 
fzał S. Ian Krzóićiel. Alleluia na znak ochoty nafzey do oddania 
chwały BOGU; y radośći, ktorey dufza przez pokutę doznąwa: 
Ewanieliey, na znak wyznania nauki Chryftufowey; gdźie gdy 
księgę żegna Kapłan Krzyżem Swiętym, pokazuie, że Chryftufa 
ukrzyżowanego ma opowiadać, Gdy na fwoie czoło, ufta, piersi 
Krzyż kładzie: pokazuie, że w fercu, w uśćiech; jawnie; nie mat- 
fzcząc twarzy wyznawamy ukrzyżowanego Pana, y przy tym wy- 
znaniu żyć yumierać gotowiśmy. Zapalaią świece przy czytaniu 
Ewanieliey: bo ta nauka dufze nafre oświeca, y światłem tym ieft, 
ktore Chrystus na świat przynioft. Swiatlo na obiawienie narodow 


y chwałę luda twego Izyath Powftaie lud na Ewanielią: abyśmy fię | 
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poczuwali, że tey nauce podlegamy, a gdy tego potrzeba przyftą- 


pis pronić oney powinnismy, Naftępuie mowienie fkładu Apoftol- 


fkiego na znak pożytkow z nauki Ewanieliczney; bo w nim prze« 
dnieyfże artykuły Wiary nafzey wyznawamy. Ta zaś pierwfza 
część Mfzy zdawna nazywała fię Mija Catechumenorum, Mfzą go- 
twiących fię do Chrztu. Bo przy tey częśći onym być w Kościele 
wolno było; aby ftowa Bożego ftuchali, y nauki Chrześciańfkiey 
nabywali. 

6. Druga częsć Mfzy Świętey iet od Offertorium do Modlitwy 
Pańfkiey, to ieft do Pater nofłer. K/torą część nazywano Mijja Sa- 
erificij „y'na niey. fami fzczegulnie Chrześcianie bywali; tym zaś, 
ktorzy fię iefzcze do Chrztu gotowali przez obwołanie od Dya- 
kona: mowiąc: Ize, Mifa eft; to ieft: odchodźćie: bo fię iuż Ofiara 
zaczyna, uftępować potrzeba było. Y ta część Mfży ieft pryncy= 
palna, w ktorey y ofiarowanie y poświęcenie fprawuie fię. Dla 
tego Kapłan iuż poćichu modlitwę czynić poczyna na pamiątkę; 
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iako Pan Chryftus przed naftępuiącą Meką fzedł na pufzczą a ś4ż Ioan: rr. 


iawnie nie chodził. Naftępuie umycie reku; na znak wnętrzney czy- 
ftośći fumnienia, o ktorą przyftępuiący do tey Ofiary fłarać fig 
mamy. Po nim obrocenie fię Kapłana do ludu y wzywanie do 
fpolney modlitwy, aby ta Ofiara wdzięcznie była od BOGA przy- 
ięta. A po modlitwie ćicho odprawioney Præfacya publiczna, 
aby wfzyfcy ferca ku Niebu obracali, y z Świętemi Chorami An= 
ielikiemi wiełbili BOGA, wołaiąc: Swięty, Swięty, Swięty. 

W Kanonie po prywatnym zaleceniu Stolicy Świętey Apoftol- 
fkiey, czyniemy Memento partykulatne, aby pożytek z naftępuiącey 
Ofiary na wfzytkich fpływał, ofobliwie na ofoby partykułarne na- 
mienione, y na lud przytomny, za ktory Ofiara fprawuie fię fama 
przez poświęcenie chleba y wina» 

7. Spofób czynienia Memento był w używaniu u S. Franóifzka 

Otgiafza barzo chwalebny y łacny, przez podzielenie potrzeb na 
Pięć częśći ftofuiąc fig do piąćiu Ran Pańfkich. Gdźie w Ranie re 
Ppp d 
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ną Papieża, Kardynałów, Bifkupow, yswizytko Świeckie Dujho- 

publicznych należących. W Ramie nogi prawey wfzytkie Zakony, 4 

ofobliwie {woy Zakon SocietatisTESU. HZ Ranie nogi lewey wizy- 

tkich fwoich krewnych; przyiaćioł, dobrodzieiow, y tych, ktorzy 

fig do iego modlitwy udawali. Rang zas Bokum przebitego fobie zacho= 

Cant: 2. 14: Was fam fig w niey zamykaiąc. W rofpadlinach fkainych, w macłochy 

arkanu, a © odpufzczenie grzechow y pomoc w potrzebach pry- 
watnych profząc. 

3. Tymże fpofobem czynił Memento za umarte. Ofiaruiac Mfzą 

naptzod za one ofoby, za ktore intencyą założył, Powtore: za due 


łych w Zakonie fwoim. Porzwarte: za dufze przyiacioł dobro- 
I dźiciow, fobie ofobliwie zaleconych, y za wfzytkich; za ktorych 
| modlić fig był powinien, Popiate: za dulze opulzczone, w niepa+ 
mięći zarzucone; nie maiącę nizkąd pomocy, także za te, ktore 
Gięfzkie karanie w Czyftu ponofzg, y ktore inż ku końcowi karania 
zbliżają fi, Na koniec za tes za ktore więkfza miłość y przyftuga 
IE BOGU otiary barźiey potrzebowała. ; 
i 9. Ofobliwie zaś na trzy rzeczy w tey Swistey Ofierze pamiętać 
Bi mamy, y BOGU zalecać. Piermfza: zby ta Mfża ofiarowana była 


| w powfzechnośći, iako w fzczegułnośći. Druga: na dofycuczynie= 
a nie za grzechy nafze. Trzecia: na uprofzenie pomocy w potrze- 
s bach y dolegliwościach nafzych, a na ziednanie nowych łafk y da- 
|| row niebiefkich. A to nie na fimę tylko włafną ofobę refpektu- 

| iąc, ale y na bliźniego, owfzem na świat cały, A tak ofiarę czynić 
) przyfłoi na dźiękczynienie za dary Boże nie tylko włafney ofobież 
a ale całemu światu wyświadczone. Nie tylko na odpufzczenie 
i grzechow włafnych, ale całego świata. Nie tylko na uprofzenie 
i łafk (obie, ele całemu swiatu, Bo tak czyniąc kiedy Mfzy ftuchamy» 
ii i zgadza” 


| wieńftwo. mw Ranie reki lewey Krola; Senat, Panow do rządow | 
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ki prawęy zalecał BOGU mąż. Swięty Naywyżfzą głowę Koiči 
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zgadzamy fię z Kapłanem to we Mfzy żawfze czyniącym:y oświad- 
czajny miłość ku bliźniemu y dobru pofpolitemu powfzechney Mat- 
ki'nafzey Kościoła: ktore na tym zależy, abysmy za to ofiarę czy- 
niliyza co Chryftus sa Krzyżu uczynił. i 
ro; Naucza zaś S. Chryzoftom, że ten czas, ktorego fię fpra= 
wuie Ofiara, naywygodnieyfzym ieft do obcowania z BOGIEM, 
y Aniołowie ten czas iako na to włafny, zabieraią na przełożenie 
potrzeb ludzkich przed T'hronem. Dla tego niezliczone Pułki 
Chorow Anielfkich u Ołtarza do Mfzy Świętey afiftuią z wielką 
uczóiwośćią: aby ten pożytek; ktory z Ofiary na żywe y umarie 
z miłośierdźia Bofkiego fpływa; co prędzey:tak do tych, ktorzy na 
Żiemi, iako tych, ktorzy w Czyftu zoftaią, conayprędzey odno- 
sili. Przeto y my tak drogą godzinę umieymy fzacować dla ubła- 
gania urażonego BOGA, dla zgładzenia grzechow nafzych, y dla 

ziędnania łafk, ktorych potrzebuiemy. s 
11e T'rzećia część Mfey Swiętey ief od Paćierza do pożywania 
Ciała y Krwi Pańfkiey: bo te modlitwy, ktore Kapłan po Kom- 
muniey odprawuie, fą iuż dźiękczynieniem po Ofierze. Przeto cis 
ktorzy Mfzy fłuchaią, lubo fikramentalnie pożywać w fzyfcy Cia- 
a Pańfkiego nie mogą: aby to czynili, co Kapłan czyni; niech du- 
chownie kommunikuią: to ieft, niech gorąco Żądaią, gdy Kapłan 
Taiemnic Swietych pozywa, przyięćia Ciała Pańfkiego -y złącze- 
nia fię z BOGIEM, wedługawych ftow Joba. Jesli nie mowili mg- 
żoszie przybytku mego(toiefł bogoboymiyktoby dał żmięja iego abysmy fig; 
nafycili, Bo takie żądze BOG: łukami y miłościa napełnia» Roefzerz 
ujta twoies y nabełnię ię, 
12. Przeftrzegaią zaś Swięći Oycowie. T'rydeńfcy> aby ta du- 
chowna Kommunia była od tego, ktory wolnym ieft na fumnieniu 
od grzechu śmiertelnego: inaczey żadnego nie odniesie pożytku; 
owfzem w nową wpadnie winę; iako ow; ktory czuiąc fig da 

grzechu smiertelnego, fakramentałnie kommunikuie. 

13: Uwoólniwfzy tedy przez Akt fkruchy famnienie albo przez 
Pppz Spowiedz 


Iob 31. 3r. 
Pfal: 80, 1x. 
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Spowiedź Sakramentalng duchówney tey Komimuniey nie opu: 
Źżczaymy: bo taż więkfzym częftokroć nam pożytkiem przy(tho- 
dži: nie dla tego, iakoby Sakramentalna mnieyfzey była wagi, ani. | 
żeli duchowna: bo Sakramentalna z natury fwoiey; 4 iako mawiai 
uczeni ex opere operato; ma moc łafk Bofkich fprawienia na dufży, 
duchowna zaś Kommunia co czyni pożytku, z nabożeńftwa y dy] 
fpozycyey kommunikuiącey to ofoby pochodzi: ale częścią dla te- 
g0; że więkfze bywa czafem nabożeńftwo przy Kommuniey dus 
chowney; aniżeli przy Sakramentalney; częścią dla tego; że ducho- 
wnie częfto pożywać Fsiemnic Świętych możemy; fakramentalnie 
zaś ledwo w tydzień albo przynamniey raz tylko na dzień, Czę: 
śćią dla tego: bo fakramentalnie kommunikuiący czynią rzecz pu- 
bliczną prożney czafem chwale podlegaiącą: duchowna. zaś dziecie 
fig w fekrecie bez takiego niebespieczeńftwa prożnośći. 


ROZDZIAŁ XVI 


Niektore przykłady przekładzią fię o fłuchaniu 
y fprawowaniu Mfzy Swiętey. 

1. Szlachetny mąż ieden z Prowincyey Iftrycy nie dalekiey od 
Avftryey y Węgier (iako świadczy Pius II. y Sabellicus) człowiek 
pobożnego żywota uczuł w fobie Gięfzką pokufę radzącą, aby na 
śię śiało wrzudił, ktorą pokufę gdy przed Kapłanem zakonnym 
y uczonym wyznał; odebrał poradę, aby miał przy fobie Kapłana, 
y codzień Mfzy Swiętey ftuchał, Co chętnie uczynił mąż ow, y 
każdego dnia Mfzy fiuchaiąc, nagabania fwoiey pokufy nie dozna: 
wał. Zdarzyło fię za czafem,że Kapłan dotąd zawfze przytomny dla 
pewney uroczyftośći do blifkiego Kośóioła oddalił fiş, za ktorym 
y fam Pan wkrotce dla nabożeńftwa pospiefzyć był przyobiecał. 
W tym niewiem iakie zabawy zafzły, dla ktorych wczas przybyć | 
do Kościoła nie mogł: iednak acz iuż Po czasię w drogę fie uda- 
wizy, fpotyka ofobę iakąs proka z Kościoła powracaiącą; od kto- 
tey gdy wyrozumiał, że Mfza Swięta iuż fig kończyła, "a uty- 

OWać 


nie opu: 
 przy(tho- 


wagi, anie 


O mawiaią 
na dufży; 


wa y dy- | 


ĉią dla te- 
iniey du- 
że ducho- 
mentalnie 
eń. Czę- 
'zecz pu- 
as dziele 


jekiey od 
szłowiek 
, aby na 


konnym | 


Kapłana; 
;ż OW; y 
e dozna- 
mny dla 
ktorym 
obiecał. 
przybyć 
fię uda- 
od kto- 


Zo uty- 
fkować 


szoł 


fkować na fwoie niefzczęśćie począł, Co widząc owa ofoba, gdy 
i Dc SW tego fmutku pyta; po długim pytaniu odpowiada 
mę 


pobożny: że'o to fię barzo turbuię, żem dziś Mfzy Świętey 

nie fiuchał. Więc owa cfoba ofiaruie mu fwoie fiuchanie; y tę Za- 
fugę przed BOGIEM, ktorą przez dźisieyfze nabożeńftwo 
otrzymał, Zezwala tedy mąż pobożny na to; pieniądze wylicza; 
a fam na modlitwę do tegoż Kościoła udaie dig. W ktorym od- 
prawiwfzy nabożeńitwo, gdy do domu powraca; obaczy na tymże 
mieyfcu, na ktorym pieniądze oddał, ong ofobę na drzewie wifzą- 
cą. Co widząc Panu BOGU mąż pobożny dzięki uczynił, a poki 
żył nąświeóie, fłuchania codźiennego Mfzy Swiętey iako śrzodku 
na zwyćiężenie pokufy trzymaiąc fię, wolnym był od naiazdow 
nieprzyiacielfkich podobnych. ; i ; RAY 
2. S. Elzbieta Krolowa Luzytańfka miedzy innemi pobożnemi 
fprawami w hoypym rozdawaniu iałmużny naubogie ftyneła. Na 
ktorą ufiugę wiernego pewnego dworzanina używała jako czło- 
wieka w pobożnośći żywota zaleconego. Co widząc drugi z dwo- 
rzan zazdrością łafki Krolowey zdięty poftanowił w fobie przed 
Diońyziym Krolem owego młodźiana złośliwie udać, iakoby go 
Krolowa w nierządnym affekćie miała. Co y uczynił. Więc Krol 
od żony fironić począł: a żeiefzcze dofkonałey kłamcy owemu wia- 
ry nie dawał; umyślił niewinnego dworzanina z świata zgładzić 
taiemnie, y gdy fię pewnego dnia po polach przejeżdżając do robo- 
tników skoło pieca żarzyftego, gdźie fzkło robiono, nakierował; 
przy Kazał furowie aby tego dworzanina, ktory iutro pierwfzy do 
pieca przybędzie poffany od Krola z pytaniem ieżeli fię woli Kro- 
lewfkiey wczora przykazaney dofyć ftało? bez żadney odwłoki 
w piec rofpalony wrzucono. Ale za fprawą Bożą, ktory niewin- 


„ nych zwykł od przypadkow bronić inaczey fię ftało. Bo gdy nie- 


winny dworzanin od Krola pofłany, w drodze uftyfzał znak do 
Kościoła zwoływaiący na ftuchanie Mfzy Swiętey; wftąpił do Ko- 


śćioła, y nie tylko iedney, ale kilka Mfzy wyftuchał. W tym p 
chcąc 
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chege mieć wiadomość, co fig w hucie flatos wyfyła owego złośli: | 
wego fuge, aby wyrozumiał od hutnikow, ieżeli iuż to wykdha. 
liş co Pan przykazał, ktorego gdy ledwo przyfzedł, wnet porwatto, 
y W piec wrzucono. Tym czafem ow pietwfzy a niewinny pofta- 


niec dokończyw(ży nabożeńftwa przyehodźi do robotników, vo. | 


l3 Krolewfką opowiada, y wyrozumiawfzy, że fig rofkazaniu Pan- 


iemu dofyć ftało, powraca do dworu, Oziaymuiąc o wykonaney i 


woli Krolewikiey, Na co Krol zadziwiwizy fię, y że inaczey fię 
ftałoy à nie tak iako był w fobie poftanowił, ftrwożywfay fię pyta 


fię młodźiana: gdzieś był przez tak czas długi? A gdy mu odpo» | 


wiedział, że wedłuz nauki [wego rodźica z świata fchodząceso, 


fłyfząc znak na Mfżą wołaiący do Kościoła dla nabożeńftwa wita | 


pił; Krol widząc fprawę Bożą, tak o Krolowey iako o lego nie- 


winnośći lepiey począł rozumieć, y wfzelkie fufpicyę z {erca | 


złożył, 
3. Dwuch było rzemieśnikow w pewaym mieście (o czym pifze 


pz 


Surius)z ktorych ieden doznawał błogofławieńftwa Bofkiego w | 


przyfłoynym wychówaniu Żony; dźięći, y czeladki, Miał zaś zwys | 
czay codźień Ofierze Świętey afiyftować pomiechawfzy by naypil- | 


nieyfzą robotę, Drugi zaś famę tylko żonę maiący, ufawicznie | 


pracuiąc; w uboftwie żyć musiał nie doznawaiąc takiey łafki Bo- 
Żey; iaką odbierał pierwfzy. Zdarzyło fię że fię oba z fobą zefzli; 
Y przy inney rozmowie śmiał pytać fię ubożfzy maiętnieyfzego: 
zkąd to ieft, że tobie gromadę ludźi opatruiącemu ninaczym fie 
(chodzi? [a zaś, lubo rownie pracuię, na wyżywieniu nawet uczći- 
wym mnie y żony fzczegulnies fuficiencyey nie doznawam? na co 
mu odpowiedział maiętnieyfzy: abyś wiedział o przyczynie moie- 
go dołtatku, przydź rano iutro do mnie, pokażęć mieyfce; na kto- 
rym prowizyą odbieram; y nazaiutrz prowadził go do Kościoła; 
co y drugiego dnia uczynił, á gdy też trzeci raz na to fię zabierał; 
rzekł mu ow ubożfzy: Teżeli o chodzenie do Kościoła idzie, wfzak 
Wiem drogę, przewodnika-na to nie potrzebuję; aie na to czekam, 


abyś 


> zj M O pgo Mp M 
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go złoślie |] oyi mi mieyfce; na ktorym co zyfkuielz, pokazał. Y rzecze ma- 
wykdha: | iot ieyfzy: fa o żadnym mieyfcu, naktorymby fkarby tak doczes 
rwan |] (nE, iako wieczne złożcne były; niewiem procz Kościoła. Bo 
ny pofta- tem co Panrzekł: Szakaycie nabrzod Kyclefiwa Bożego, d to wfzy- Matth: 6.5 
OW, yo ką przyrzńcone wam będzie. Co ftyfząc ow ubożfzy odmienił ży- 
su Pań- jj] wot, pilniey fzym w rzeczach Bofkich ftał fię, y w famych rzeczach 
konaney || doczelnych hoynieyfzey ręki Panfkiey odtąd doznawać począł. 
aczey fig | 4, Świadczy S. Antoninus Arcybifkup Floreńfki o dwuch mio- 
fig pyta |. dzianach, ktorzy dnia jednego świętego na łowy z fotą wyiachali. 
iu odpo= JJ Z nich ieden według przykazania Kościelnego Mfzy fłuchał dnia 
Iząceg04 tego; dugi zaś zaniechał. Stało fię; Że gdy w pole wyiachali; po- 
va wilg |] częłofię powietrze burzyć tak daleces że od grzmotow y pioru-. 
80 nic- | now niemal źiemia kraiała fię. Aw tym głos: zabiy, zabiy go: y 


wnet piorun w tego uderzył, ktory Mfzy ftuchania zaniechał. 
; Co widząc drugi począł ię barżiey trwożyćjile gdy tenże głos 
m pifze o ufzy z obłokow obiiał fię: Zabiy, zakiy go: Alić głos infzy z ftros 
1eg0 W | ny wydaie fię: nie mogę, bo dzis u Ołtarza fłyfzał: y Słowo fiato fie 


z ferca | 


aS Zwy= | Ciałem. W tak młoazian przypadku tego nie doznał, na ktory 
naypil- w towarzyfzu fwoim patrzał z żałośćią. 

wicznie 5. OS. Bonawenturze ieft świadectwo: że dla powagi Mziefłatu 

ki Bo- przytomnego we Mfzy BOGA fprawowanie Ofiary Swiętey do. 
zefzlis dni kilku odkłedał, obawiaiąc fię, aby iaką nieprzyftoynośćią Pana 


fzego: | nie obraźił. Gdy razu jednego Mfzy ftucha; widźi przy łamaniu 


ym fie | Ho tycy część iednę Hoftyey do siebie po powietrzu lecącą; y w 
: UCZCI-. l uita wrażaiącą fige Zkąd wziął obiaśnienie ma rozumie, że wdźię- 
'naco | cznieyfzą rzecz przed BOGIEM owi czynią; ktorzy z miłości 
4 | p omónknią; miną. éis ktorzy z „eg ać iii 
na kto- ommunig zaniechywaią. O czym y fam w księgach potym napie 
ściołą | fat ys, Bror T omak bea 5 A 
bierałh | 6. OS. F'erdynandżie de Talavera Arcybifkupie Granateńfkim 
 wfzak świadczą P farze, że ten będąc na Dworze Krolewfkim przy zaba- 
zekam, | wach wielkich å uftawicznych do dobra pofpolitego należących 
aby - l wpadł 
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| žal, poftanowił i$ 


umyfłem w droge fię do 
| Opat świeżo zmarły, z k 


cud ftawał dni owyc 


wpadł u innych w podziwien 
g || zofłaiąc mogł codzień fpokoynie celebrow 
|| Mendoza Kardyna 


y takiemi dyftrakcvami 
gdy mu o tyn'4posś 
.Hifzpańiki, 4 Ar. 
mił; odpowiedział mu: ia codźień „dh 
H tego famego celebruię, bo mam na się tak ćięfzkie włożone zoba. 


7. S, Piotr Celeftynus(ktoty potym był Papieżem 
dnego zacność Ofiary S więtey, a oraz fwoię nieud 


IBU | dźiwieniu Ian Gonzalyius de 
1 M P eybifkup "Toletańfki Oznay 
| Wys ktorym wydołać memi siłami nie mo 
TIAN do wykonania powinności urzędu moieg 
Vp | od przytomnego w Ofierze Swiętey BOGA, 


é za przykładem S. Pawła Puftelnika, Antonit. 
III go, Franćifzka, y innych Świętych, ktorzy nie tak częfło Swietych 
III Taiemnic używali, y pytać fię Papieżą: czy cale przełtać celebro: 
i drugi tę Ofiarę (prawować y gdy z tym 
Rzymu wybrał; ftangł mu na drodze $ | 
o ręku habit zakonny przyiął; y rze: 
; godnym doftatecznie tego SA: 
ednak zdanie moje ieft, abyś w bor 


wać, czyli też w rok raz y 


cze mu: chodiażbyś był Aniołem 
KI KRAMENTU nie będziefź, I 
Ni iażni y przyfłoynośći, ktofa być może; Swiętych T'aiemnic 
| | wania nie zaniedbywał, y to rzekfzy z oczu zniknął, | 
8. S. Grzegorz wfpomina, iż blifko koło iego czafow ftało fig, 

| że męża wżięto iedney niewieśćie do więzienia: ktorego że fig | 
|| przez długi czas doczekać nie mogła; 
Świętą iako iuż za umarłe 
fię mąż, y powiada żenie 


każdego tygodnia o Mii 
go ftarała fię. Po iakimsi czasie Ziawił 
» że wtydźień dni pewnych będącemu 
wwięzieniu okowy o adały, Co żona uważaiąc dofzła, iż fie ten 
i ch ię ona o Mfżą Swiętą poftarała | 
dochodźcie bracia naymilsisiakie może M/za | 
zey rozwiązać za na/zym fłaraniem; ponie | 


s ktory 
| Więc(mowi S. Grzegorz) 
| Święta rzeczy na dufzy naj 
waż tak wiele mogla na ciele za cudzą pilmoscią? 

9. S. Chryzoftom naucza, że Puł 


i ki gromadne Anielfkie uO% | 
I tarza pod czas Mfzy Swiętey afli 


ftwią. Bo gdźie Krol ieft, tam) 


Bg y zkądinąd pomos | 
ie doznawam, tylko 


| 


ftrakcvami 
o tynipog 
niki, a At | 
dzień „dla 
one zeha- 
| pomo 


amy tylko 


r czafu ie. 
É rozwa: 
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Swietych 
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dy z tym 
rodze $ 
ął; y rze: 

tego SA- 
vys w bo: 

nic uży: 
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| d'korzanie iego być mufzą. T'oć famo wyznawa S. Grzegorz: kto 


biernych watpić może; że czafu  Mfzy Świgtey na głos Kapłanki 

jebiofa otwieraią fig, á do tey Taiemnicy Aniołowie przybywaią roe 
wnaiąc rzeczy waymiżjze z naywyżjzemi, á Żiemjkie z Niebiefkiemi. 
S$: Nilus o fimym Świętym Chryzoftomie Nauczyćielu fwoim 
świadczy; że wchodząc w Kościoł, niezliczoną gromadę Aniołow 
widział w białe fzaty przybranych; głowy ku Chryftufowi pod ofo- 
bami chleba przebywaiącemu z wielką fkromnośćią nakłaniaiących. 

10. lego fą ftowa: gdy Pana ofiarowanego w ręku Kapłańfkich 

widźifz, wiedz, że miezliczona gromada Krwię drogą ufarbowana 

ich przytomną;y nie rozumiey: że miedzy śmiertelnemi na żiemi zo= 

fłaiefz.. Albowiem Niebiefkich onych Duchow; Cherubinow; 
Serafinow, przy boku Pana Nieba: y źiemi obecnośći 
czy nie poymuiefz* Przeto bracia: z boiaźnią y w 
milczeniu w Kosćiele bądźcie: wiedząc; że ieżeli 
na pałacach Krolewfkich dworzanie ze wfzelką 
fkromnośćią; milczeniem» ćichośćiąy ledwo 
ftowo śmieiąc przemowić, oczu na te y 
owe ftrony Ciekawie nie rzucaiąc; 
_ poftępuią;a coż o Domu Bo- 
Żym, na oku Krola Kro= 
low przebywaią= 
cych rozu= 
mieć? 
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